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OBRÓT ZIEMIĄ 

W  OBECNYM STANIE U ST A W O D A W ST W A .

P ro b le m y ,  k tó re  w k w e st j i  p rz e n o sz e n ia  g ru n tó w  n a ­
s u w a ją  się  do ro z s trz y g n ię c ia ,  d a d z ą  się u p o r z ą d k o w a ć  
w n a s tę p u ją c y  sp o só b :

A) Przenoszenie gruntów w całości:

1. P rzez  d z ia ła ln o ść  p a ń s tw o w ą :
a) p rzez  w ła d z e  a g ra rn e ,
b) p rzez  p a ń s tw o w e  b a n k i ;

2. p rzez  d z ia ła ln o ść  p r y w a t n ą :
a) p rzez  in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e  przez  p ań stw o, 
P) p rzez  o so b y  p ry w a tn e ,  
y) ak tam i m ięd z y  ż y ją c y m i,
8) na p r z y p a d e k  śmierci, 
s) w d ro d ze  egzek u c ji .

B) Podział gruntów:

1 .  w ie jsk ich :
a) o b c ią ż o n y c h  o b o w ią z k ie m  p a r c e la c y jn y m  (cz. 1 

lit. c.) art. 2 u s t a w y  z d n ia  28. X I I .  1925, poz. 1 
1). IJ. P .  P. z r. 1926, ale dopók i nie n astąp iło  
w y łą c z e n ie  w ed le  art. 16  u s t a w y  g ru d n io w e j  
o b c iążo n ą  je s t  o b o w ią z k ie m  p a r c e la c y jn y m  ca la  
n ieruchom ość, jeże li  je st  w ięk sza ,  niż m ax im u m  
o k re ś lo n a  w art. 4 i 5 u s ta w y ,

a) p rzez  d z ia ła ln o ść  w ładz a g r a r n y c h ,
P) p rzez  b a n k i  p a ń stw o w e ,
y) p rzez  in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e  przez  p ań stw o ,
8) p rzez  o so b y  p ry w a tn e ,  
aa) ak ta m i m ię d z y  ż y ją c y m i,
PP) n a  w y p a d e k  śm ierci;
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b) nie o b c ią ż o n y c h  o b o w ią z k ie m  p a r c e la c y jn y m , 
przez  o so b y  p r y w a tn e  (część 6 art. 16  u s ta w y  
g ru d n io w e j ,  art. 5 tej u s t a w y  i g r u n ty  nie 
p r z e k r a c z a ją c e  m ax iin u m  o k re ś lo n e g o  w art. 4 
tej u s ta w y ) ,

«) ak ta m i m ięd z y  ż y ją c y m i,
P) na p r z y p a d e k  śm ierci;
c) g ru n tó w  p o w s ta ły c h  p rzez  p a rc e la c ję  w ładz 

a g r a r n y c h ,  art. 54 u s t a w y  g ru d n io w e j  i art. 10  
ust. o o sa d n ic tw ie  w o jsk o w e m ;

2. m ie jsk ich :
a) nie m a ją c y c h  c h a r a k te r u  ro ln iczego,
b) g r u n t y  o c h a ra k te rz e  ro ln iczym , p o łożo ne  w o b ­

rę b ie  a d m in is t r a c y jn y m  miast, o raz  g r u n ty  n a ­
leżące  do gm in  m ie jsk ich , położo ne  p o z a  g r a ­
nicam i a d m in is t ra c y jn e m i m iast  (część 2, art. 2 
u s t a w y  g ru d n io w e j) ;

3. n ieru ch om ośc i w ym ie n io n y c h  w części 1 lit. e) art. 3 
u s t a w y  g r u d n io w e j ;

4. m a ją t k ó w  m a rtw e j  ręki, w y m ie n io n y c h  w części 1 
lit. b) i c), art. 1  u s t a w y  g ru d n io w e j .

W ed le  o b o w ią z u ją c e g o  obecn ie  u s t a w o d a w s t w a  k w e s t je  
w yż e j  o k re ś lo n e  są  ro z s trz y g n ię te  w n a s tę p u ją c y  sposób :

A d  A . 1 a. P rz e n ie s ie n ie  n ieru ch o m eg o  m a ją tk u  p a ń ­
s tw o w e g o  w całośc i w y m a g a  w ed le  art. 6 K o n sty tu c j i ,  o so b ­
nej u s ta w y .  N a d to  p a trz  u s ta w ę  z d n ia  28. V I I .  1922, poz. 602 
d. u. R z. P. o z b yc iu  m a ją tk ó w , k tó re  p r z e s z ły  n a  P a ń s tw o  
n a  p o d sta w ie  t r a k t a tu  W e r s a lsk ie g o  tudzież u s ta w ę  z dn ia  
25. IX .  1922, poz. 806 d. u. R z . P . w ty m że  przedm iocie .

A d  A. 1  b. P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  p o w o ła n y  zosta ł 
d o  p arce lac j i ,  p r z y p a d e k  przeto, o k tó ry m  tu m ó w im y, to 
je s t  p rz e n ie s ie n ie  n ieruch om ości w całości nie m u sia ł  b yć  
ex p p e ss io  v e rb is  u n o rm o w a n y .  -Jednakże p r a w o  P a ń stw . 
B a n k u  R o ln e g o  n a b y c ia  n ieruch om ości w całości, bez ż a d n ych  
o g ra n ic z e ń ,  w y n ik a  z § 5 ust. 2 statutu , w y d a n e g o  rozp. 
M. R. R. z d n ia  20. V I .  1925, poz. 487 dz. u. R z . P., w edle  
k tó re g o  „n ieru ch o m o śc i  p rz e ję te  w celu u c h ro n ien ia  się



przód s tra ta m i w in n y  b y ć  — o ile nie z o stan ą  p rz e z n a cz o n e  
n a  p a rc e la c ję  (,§§ 3 4 —35) o d p rz e d a n e  w c ią g u  n a jd a le j  
lat (h vóch“ . O prócz tego  w liczone w § 3 1 .  3 p o w y ż s z e g o  
s ta tu tu  do z a k re s u  d z ia ła n ia  B a n k u  „ p o p ie ra n ie  o r g a n iz a c y j  
o s a d n ic z y c h 14 (nie: „ o s a d n ik ó w " ,  o k tó ry c h  m ów i § 35 lit. d.) 
m oże p o le g a ć  n a  p rzen ies ien iu  n ieru ch om ośc i w całości.

A d  A  2 a. P r z y p a d e k  ten nie je s t  w y r a ź n ie  u n o rm o ­
w a n y ;  p. rozp. M. R. R . z d n ia  19. I. 1927, poz. 229 dz. u. 
R z . P. G d y b y  in s ty tu c ja  u p o w a ż n io n a  do p a rc e la c j i  z n a la z ła  
s ię  w tej sy tu a c j i ,  że c h c ia ła b y  p o z b y ć  ( n a b y t y  do p a r c e ­
lac ji  lub n a b y t y  d la  u n ik n ięc ia  strat)  m a ją te k  n ieru ch o m y 
w całości, to n a le ż a ło b y  j ą  t ra k to w a ć , j a k  osob ę  p r y w a tn ą .

A d  A. 2 ji. P rz e n ie s ie n ie  n ieru ch om ośc i  w całości, b ę ­
dące j  w ła sn o śc ią  o so b y  p r y w a tn e j ,  a k ta m i m ięd z y  ż y ją c y m i ’ 
u n o rm o w a n e  je s t  rozp. tymcz. R . M. z d n ia  1.  IX .  19 19 ,  
poz. 428 dz. u. R z . P., o ile idzie  o w ła sn o ść  ta b u la rn ą ,  w edle  
b ow iem  art. 1  tego  rozp. u m o w y  o p rz e n ie s ie n ie  p r a w a  
w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i z iem skich  w y m a g a ją  d la  sw ej 
w a ż n o śc i  p o p rz e d n ie g o  ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń s tw o w e j ,  ale 
nie w y m a g a ją  tego  ze zw o len ia :  w ed le  art. 2 lit. a), g d y  cho­
dzi o n ieru ch o m o ść  w ło śc ia ń sk ą  ( ru s ty k a ln ą ) ,  a w ed le  art. 2 
lit. d), g d y  n ieru ch om ość  p rzech o d z i na rzecz in s ty tu c y j  
p a ń s tw o w y c h  lub  k o m u n aln ych . P o z o s ta je  w ięc  do u n o rm o ­
w a n ia  k w e s t ja  p rz e n ie s ie n ia  g ru n tó w  r u s ty k a ln y c h  w całości. 
T r z e b a  się pogo dzić , w d a n y m  stan ie  u s ta w o d a w stw a ,  z z a ­
p a t ry w a n ie m , że rozp. R . M. z 19 19  o b o w ią z u je ,  w Małopol- 
sce  ty lk o  co do p rz e n ie s ie n ia  w całości d ó b r  ta b u la rn y c h ,  
b. d o m in ik a ln yc li ,  co do p rz e n ie s ie n ia  zaś  g ru n tó w  r u s t y ­
k a ln y c h  w całości o b o w ią z y w a ło  aż do zn ies ien ia  rozp. 
ces. z 9 s ie rp n ia  1 9 1 5  p rzez  rozp. P rez .  R z .  P. z dnia 
19. X I .  1927, poz. 607 dz. u. R z . P., w  b. K ró l.  Pol. p rz e p is y  
z r. 18 9 1 ,  w b. z a b o rz e  p ru sk im  rozp. Kom . R . S. z 19 19 .  
Z a c y t o w a n e  da le j  o rz ecze n ia  S ą d u  N a jw .  i N. T. A . i lu s tru ją  
tę k w est ję ,  j a k  o n a  się p r z e d s ta w ia  w  ju d y k a tu r z e  (n ie je­
d n o lite j  i nie z a w sz e  jasn e j) .

1 .  U trz y m a n ie  w m ocy  rozp. ces. z 1 9 1 5  s tw ie r d z a ją :  
w y r o k  N. T. A. z 3 1 .  I. 1924  1. re j .  4 13  23. ( Orz. S ą d .  Pol 
N r  220 p. 2), w ed le  k tó re g o  K o n s ty tu c ja  nie u c h y li ła  mil-

l*



cząco austr .  rozp. ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  1. 234 austr. d.z u. p .r 
i w y r o k  N. T. A . z 10. IV. 1924  1. re j .  1 5 5 / 12  (G az. A d m . 
i P. P . 1924  N r  361), w ed le  k tó re g o  tym c z a so w e  r o z p o r z ą ­
dzen ie  R a d y  M in istrów  z 1 .  IX .  19 19 ,  poz. 428 dz. u. n ie  
uch y li ło  ces. ro z p o rz ą d z e n ia  z 9. V I I I .  19 15 ,  N r  234 au str .  
dz. p. p. (Por. art. 33  ustęp  3 u s t a w y  z 1 1 .  V I I I .  1923, poz. 
706 dz. u).

2. S to su n ek  rozp. ces. z r. 1 9 1 5  do rozp. R . M. z 19 19  
o k re ś la  w y r o k  N. T. A. z 1 1 .  VI. 1924  1. rej. 441/23 (Gaz. 
A. i P. P . N r  234 p. 1), w ed le  k tó re g o  pojęcie  n ieru ch o m o ­
ści z iem skie j z art. 1  rozp. tym cz. R a d y  Min. z 1 .  IX .  19 19 ,  
poz. 428 dz. u. nie je s t  o g ra n ic z o n e  w b. z a b o rz e  austr . do 
t. zw. d ó b r  ta b u la rn y c h ,  w p is a n y c h  do k s ią g  g ru n to w y c h  
p r z y  sąd a ch  o k rę g o w y c h .  Z w y r o k u  tego  p rzeto  w y n ik a ło b y ,  
że w M ałopolsce  o b o w ią z u ją  o b a  ro z p o rz ą d z e n ia ,  chociaż 
je d n o  odnosi  się ty lk o  do p o s iad ło śc i  ru s ty k a ln y c h ,  a d r u g ie  
w ła śn ie  te p o s iad ło śc i  w yk lu cza .  T a k  sam o  w edle  orzecz. 
Iz b y  I I I .  S. N. z 20. X I .  19 23  R .  56 1/23  (Orzesz. S. P. 1924 
N r 86 p. 2) z a s to so w a n ie  p rz e p isó w  Ii. M. z r. 19 19 ,  nie z a le / y  od 
w p isu  rea ln o śc i  do k s ią g  ta b u la rn y c h .  A n ato m iast  p rz e ­
c iw nie  o rz e k ł  N. T. A. dn ia  1 1 .  V I. 1924 1. re j.  441/23 ((Jaz.
A. i P. P. 1924, N r  432 p. 2): W ła śc iw o ść  k o m isy j  ob ro tu  
g ru n ta m i,  u tw o rzo n ych  p r z y  są d a c h  p o w ia to w y c h  w 1). z a ­
borze  a u s tr ja c k im  n a  p o d s ta w ie  ces. rozp. z 9. V I I I .  1 9 1 5  
dz. u. p. p. austr . N r  234, o d n osi  się  ty lk o  do tych  n ie ru ­
chom ości z iem skich, k tórych  ob rót  to c e sa rsk ie  r o z p o r z ą ­
dzen ie  regulti je .  S to su n e k  tych ro z p o rz ą d z e ń  w o rzeczn ic­
tw ie n asze m  c h a r a k t e r y z u je  tak ż e  orzecz. Iz b y  I I I .  S ą d u  
N a jw .  z 27. V I I I .  1924 R. 655 24 (Orzecz. S ą d ó w  Polsk ich
1925 N r  60), w edle  k tó re g o  z a s a d y  o p o n o w n e m  r o z p o z n a ­
niu p o d a n ia  o p rz e w ła sz cz e n ie ,  p r z y ję te  w ro z p o rz ą d z e n iu  
ces. z 9. V I I I .  19 15  N r  234 au str .  dz. p. p., m o g ą  by< 
u w z g lę d n io n e  p r z y  s to so w a n iu  p o sta n o w ie ń  t y m c z a s o w e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z d n ia  1. I X .  1 9 1 9  dz. u., 
poz. 428.

3. In te rp re ta c ję  s łó w  „p o p rz e d n ie  z e zw o len ie "  w art. 1 ,  
rozp. R ,  M. z r. 19 19  z rzekom em  p rz e c iw sta w ie n ie m  do 
rozp. ces. 1 9 1 5  i l lu stru ją  orzeczenia , które, o p ie r a ją c  się  n a



rozp. ces. z r. 19 15 ,  sa m ą  um owę, ch o ćb y  nie p rz e d ło ż o n ą  
K o m is j i  ob rotu  ziem ią, u w a ż a ją  za  o b o w ią z u ją c ą  stro nę  
(orzecz. I z b y  I I I .  S ą d u  N a jw .  z 27. IX .  19 2 1  IIw . 558/21, 
Orzecz. S ą d u  Pol. 19 22  N r  588) i w edle  k tó ry c h  n a b y w c a  
g ru n tu  ż ą d a ć  może od s p r z e d a w c y  d r o g ą  s k a r g i  są d o w e j  
z e z n a n ia  d o k u m en tu  zd o ln eg o  do p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i  
p rzed  z g o d ą  K o m is j i  d la  o b ro tu  z iem ią  w y m a g a n e j  austr. 
ro z p o rz ą d z e n ie m  ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  dz. u. p. X r  234, w y r o k  
I z b y  I I I .  S. N. z 16. IV .  19 2 1  E w .  583/19, z 16. IV .  19 2 1  R w . 
673/20, Orzecz. S ą d ó w  Pol. 19 22  N r  64 i w P r z e g l .  pr. i Adm .
19 22 str. 5 1) .  W  od ró żn ien iu  od „ u m o w y “ , w aż n e j mimo 
b r a k u  zezw olen ia , n iem ożliw em  jest  n a b y c ie  p r a w a  w łasno śc i  
bez ze zw o len ia  w ła d z y ,  j a k  to w y w o d z i  w m o ty w a c h  w y ro k  
S ą d u  N a jw .  z d n ia  17 . V. 19 2 1  R w .  468/21 (Orzecz. S ą d ó w  
P o lsk ic h  19 2 2  N r  588): „ S t r o n a  d o m a g a ją c a  się u z n an ia  
s w e g o  p r a w a  w ła sn o śc i  w in n a  w y k a z a ć  za istn ien ie  w s z y s t ­
kich w y m o g ó w  u s ta w o w y c h ,  od k tó ry c h  z a le ż y  n a b y c ie  
p r a w a  w łasno śc i.  P r z e p is a m i  ces. rozp. z 9. V. 1 9 1 5  dz. u. p. 
N r  234 uzależn ion em  zosta ło  n a b y c ie  p r a w a  w ła sn o śc i  g ru n tu  
r o ln e g o  d r o g ą  u m o w y  p o z a  w y p a d k a m i  w § 3 r o z p o r z ą ­
d z e n ia  w ym ie n io n e m i od ze zw o len ia  K o m is i j  O brotu  ziemią. 
R z p czą  zatem  p o w o d a  b y ło  w y s ta r a ć  się  o tak ie  zezw olenie , 
co w d ro d z e  $  9 rozp. z 1 1 .  V I I I .  1 9 1 5  dz. u. p. N r  235 
p rz e p isa n e j  i bez p rz e d ło ż e n ia  k o n tra k tu  s p r z e d a ż y  b y ło  
m ożliw em  — i p rz e d s ta w ić  je  w  toku  sporu. P o n ie w a ż  w y ­
m ó g  ze zw o len ia  K o m is j i  O b rotu  ziem ią  n a  p rzen ies ien ie  
p r a w a  w ła sn o śc i  p o le g a  na p rz e p isa c h  p u b liczn o -p raw n yc h , 
a nie je s t  p o z o s ta w io n y  u z n an iu  stron, p rzeto  b ra k  tego  
w y m o g u  z u rz ę d u  n a leża ło  u w z g lęd n ić ,  nie c z e k a ją c  n a  
za rzu t  s t ro n y  p o z w a n e j.  G d y  p o w ó d  ze zw o len ia  rze czo n eg o  
S ą d o w i  p ro c e so w e m u  nie p rz e d ło ż y ł ,  z ża d an iem  sk a rg i ,
o  ile ono o d n osi  się do u z n a n ia  p o w o d a  za w łaścic ie la ,  o d ­
d a lo n y m  b y ć  m u s ia ł 11.

J u ż  nie ta k  z d e c y d o w a n e m  je s t  s ta n o w isk o  S ą d ó w  n a j­
w y ż s z y c h  w s p r a w ie  rozp. R. M. z 19 19 .  G d y  w y r o k  o p ie ra  
s ię  na ces. rozp. z r. 19 15 ,  u m o w a  o b o w ią z u je  ob ie  s tro ny , 
a ty lk o  n a b y c ie  w ła sn o śc i  je st  n iem ożliw em , jeże li  n iem a 
z e z w o le n ia  w ła d zy .  P r z y  o p arc iu  się  n a  rozp. z r. 19 19 ,



u m o w a  p o w in n a  b y ć  n iew aż n ą , jeżeli nie b y ło  „p o p r z e d ­
niego  z e z w o le n ia 11. T a k  też p o jm u je  to orzecz. I z b y  1 1 1  
fi. N. z 15 .  V. 19 23  L . cz. R w .  3345/22 (Orzecz. S. P  19 2 3  
N r 494), wedle  k tó re g o  u p rz ed n ie  zezw o len ie  u rz ęd u  z iem ­
sk ie g o  je s t  w a ru n k ie m  w ażno śc i  u m o w y  o p rzen ies ien ie  n ie­
ru ch om ośc i w ięk sze j  i orzecz. Iz b y  II I .  S. N. z 15 .  V. 19 23  
1 cz. R w . 3345/22 (P rze g l .  pr. i A dm . 19 2 3  str. 1 5 1 ) ,  w ed le  
k tó re g o  u m o w y  o p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  n ieruch om ości  
ziem skich, k tó re  w m y ś l  art. 1  tymcz. rozp. R a d y  M in istrów  
z 1 .  I X .  1 9 1 9  I)z. U. N r  73, poz. 428 w y m a g a ją  d la  sw e j 
w ażno śc i  p o p rz e d n ie g o  ze zw o len ia  U rz ę d u  Z ie m sk ie g o ,  są  
n iew aż n e  i nie ro d z ą  w ią ż ą c e g o  z o b o w ią z a n ia  d la  stron, 
jeże li  z a w a r te  z o s ta ły  w przód , zanim  U rz ą d  Z ie m sk i  udzielił 
s w e g o  zezw olen ia . To p o jm o w a n ie  p o p rz e d n ie g o  zezw olen ia ,  
ja k o  elem entu s k ła d o w e g o  u m o w y, p r z e b i ja  się  w o rz e c z e ­
niach, w  k tó ry c h  u z n an o  zezw olen ie  za ten element, nim 
b y ło  w iadom em , c z y  i z k im  u m o w a p r z y jd z ie  do sku tku . 
T a k  n. p. N. T. A. u w a ż a ,  że ud zie len ie  ze zw o len ia  n a  p r z e ­
w łaszczen ie  n ieruch om ości z iem skie j n a  rzecz je d n e j  o so b y , 
n a  z a sa d z ie  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z 1. I X .  19 19  
(dz. u. poz. 429) nie s ta n o w i p r z e s z k o d y  do u d zie len ia  ta ­
k ie g o ż  ze zw o len ia  n a  rzecz innej o so b y , a tem sam em  p o ­
r ó w n y w a n ie  k w a l i f ik a c y j  o so b istych  p o sz cz e g ó ln y ch  n a b y w ­
ców, j a k  ró w n ie ż  ko le jn o ść  w n ie s ien ia  p o d a ń  o zezw o len ie  
je st  bez znaczen ia , w y r o k  N. T. A. z 19. X . 19 25  L. rej. 10 3 1/2 0 ,  
Orzecz. S. P. z 1 92(> N r 142, p o d a n e  także  w G az. S ą d .  
W arsz . 1920  N r  218). P o d o b n ie  S. N. Iz b a  I. w orzecz. z 2. X. 
1 9 1 2  C. 389/22 (Orzecz. S. P. 19 2 3  N r  1 )  w y p o w ie d z ia ł  się, 
że sp rz e d a ż  o ś ro d k a  m ają tk u , p rz e z n a c z o n e g o  na p a rc e la c ję ,  
m oże b y ć  przez  U rz ą d  Z ie m sk i  z a tw ie rd z o n ą  p rzed  p r z e ­
p ro w a d z e n ie m  p arce lac j i  g ru n tó w  n a leżą cych  do tego  m a ­
jątk u .

N a to m ia st  c h w ie jn e  s ta n o w isk o  z a jm u ją  o rz e cz e n ia :
U m o w a  o p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch om ości 

w ięk sze j  — z a w a r t a  p o m ię d z y  stronam i, z g o d n ie  z za sad a m i 
p r a w a  p r y w a tn e g o  je d n a k  p rz e d  zezw olen iem  w ładz 
z iem skich  (art. 1 rozp. R a d y  M in istró w  z 1. IX .  19 19  dz. 
poz. 428) je s t  w aż n a , a je d y n ie  sku tecz n o ść  je j  —• jest z a ­



leżną od tego  zezw olen ia . W ra z ie  o d m o w y  ze zw o len ia  — 
s ta je  się  u m o w a  b ezsku teczną , a tem sam em  n ie w a ż n ą
0 je j  n ie w a ż n o śc i  je d n a k  o r z e k a ją  s ą d y  je d y n ie  n a  sk u te k  
p o w ó d z tw a  w ła śc iw y c h  w ła d z  ziem skich  (art. 8 cyt. rozp. 
R a d y  M in istrów , orzecz. Iz b y  I I I .  S ą d u  N a jw .  z 13 . X I .
19 23  1 1  w. 3327/22. Orzecz. S. P. 1924 N r  312).

U m o w a  o p rz e n ie s ie n ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruchom ości 
z iem skie j,  k tó ra  m oże ulec p r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i  na 
cele re fo rm y  ro lnej,  w iąże  s tro ny , d o p ó k i  U rz ą d  Z iem sk i  
nie od m ó w i je j  z a tw ierd z en ia .  S t r o n a  d o ch o d ząc  s k a r g ą  
u n ie w a ż n ie n ia  u m o w y  i zw rotu  s w y c h  św iad cz eń , jest o b o ­
w ią z a n a  w s k a rd z e  o f ia ro w a ć  stro n ie  p rz e c iw n e j  zw rot  ś w ia d ­
czeń w z a jem n ych , od niej o t rz y m a n y c h  (orzecz. I z b y  III .  
S ą d u  N a jw .  z 6. V 1924 l i  w. 5(34 do 567/24 i 582 do 600/24. 
Orzecz. S. I*. 1924  N r  494). W reszcie  orzeczenie , w edle  k tó ­
r e g o  u m o w a  o s p rz e d a ż  n ieruchom ości,  u le g a ją c e j  w y k u p o w i 
n a  cele re fo rm y  ro lnej,  o b o w ią z u je  sp rz e d a w c ę ,  d o p ó k i  w ła d za  
z ie m sk a  nie o d m ó w i je j  z a tw ierd z en ia .  R e s z la  cen y  k u p n a  
za  sp r z e d a n ą  n ieru ch om ość  nie m oże b y ć  p r z e r a c h o w a n a  
na k w o tę  w yż sz ą ,  niż o k re ś lo n a  w £ 2 rozp. wal., ch o c ia ż b y  
n ieruch om ość  m iała  w chw ili  z a p ła ty  re s z ty  c e n y  k u p n a  
w a rto ść  w ięk szą .  (Orzecz. I z b y  I I I .  S ą d u  N a jw . z 8. IV . 1925, 
Ii w. 138/25, Orzecz. S. W 19 25  N r 408).

4. C h a r a k t e r y s t y c z n ą  jes l  j u d y k a t u r a  w k w e st j i  p r z y ­
c z y n  zezw olen ia , w zg lęd n ie  o d m o w y. C a ły  s z e re g  orzeczeń  
stw ie rd z a ,  że m otyw ów  ze zw o len ia  w zg lęd n ie  o d m o w y  s z u ­
k a ć  n a le ż y  w m om entach  o b ie k t y w n y c h ,  a nie w podm iocie .
1 tak : N. T. A. orzekł,  że o z a s to so w a n iu  rozp. z roku  19 19  
r o z s t r z y g a  c h a r a k te r  n ieruchom ości, a nie o so b a  je j  w ła ­
ścic ie la  ( w y r o k  N. T. A . z dn ia  3. IV . 1924, 1. rej. 133/22. 
Orzecz. S. P. 19 24  N r  404); że z a p a lr y w a n ie ,  j a k o b y  p r a w o  
d o m a g a n ia  się  ze zw o len ia  na p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  w m yśl 
rozp. ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  N r 234 au str .  dz. p. p. by ło  p r a ­
wem  ściśle osobistem , które  w raz ie  p ó ź n ie jsz y c h  t r a n s a k c y j  
nie p rzech odzi n a  n a b y w c ę ,  nie m a o p a rc ia  w u sta w ie  ( w y ­
ro k  N. T. A. z 2 1 .  II. 1924  rej. 14/23, o g ło sz o n y  w (Jaz. 
A d m . i P. P. 19 1 4  N r  3 13 ) ,  w reszcie , że p r z y  u d zie lan iu  
ze z w o le n ia  na p rz e w ła sz c z e n ie  w m yśl  au str .  rozp. ces.



z 9. V I I I .  1 9 1 5  N r  234 dz. p. p. ob o ję tn e  jest, c z y  p rz e n ie ­
s ien ie  w ła sn o śc i  jest  d la  s p r z e d a ją c e g o  więcej czy  m niej 
k o rz y stn e ,  j a k  ró w n ie ż  jest  bez znaczen ia , c z y  d a n ą  n ie ru ­
chom ość p o s ia d a  ta lub  in n a  osob a, b y le  o so b a  n a b y w c y  
d a w a ła  ręk o jm ię ,  że n ieruch om ość , o k tó rą  chodzi, nie strac i  
c h a ra k te ru  w ło śc ia ń sk ieg o , zd o ln eg o  do p r o d u k c j i  (w y r o k  
N. T. A. z 14 . IV .  1924, 1. re j .  460 23. Orz. S. P. 19 25  N r  195).

T ę  o b je k ty w n o ś ć  p r z y c z y n  p o d k r e ś la ją  orzeczenia , 
w k tó ry ch  w ła śn ie  nie u zn an o  s u b je k ty w n y c h  m om entów  
za w y s t a r c z a ją c e  do o d m o w y. I tak: fakt ,  iż n a b y w c a  g ru n tu  
m ie sz k a  w A m e ryce ,  tam się ożenił, a w k r a ju  nie p o s ia d a  
ża d n e j n ieruch om ości,  nie jest d o sta teczn ym  p o w o d e m  do 
o d m ó w ie n ia  zezw olen ia  n a  p rzew łaszczen ie 1 n ieruch om ości 
w m y śl  & 6 ces. rozp. z 9. V I I I .  1 9 1 5  austr. dz. p. p. N r  234 
( w y r o k  N. T. A z 12 . V. 1924, 1. re j .  99 23, o g ło sz o n y  w (Jaz . 
Adfli. i P. P. 1924  N r  399). O koliczność, że n a b y w c a  g ru n tu  
z d o b ro w o ln e j  p a rc e la c j i  jest nieletni, nie m oże b y ć  sa m a  
przez  się p o w o d em  o d m o w y  zezw olen ia  na p rz e w ła sz c z e n ie  
( w y r o k  N. T. A. z 14 . V. 1925, 1. rej. 6 7 1 2 3 ,  Orzecz. S. P  
1926 N r 136). P r z y  z a tw ie rd z e n iu  p la n u  p a r c e la c y jn e g o  
(art. 6 rozp. tymcz. R . M. z 1. I X  19 19 ,  poz. 428 dz. ust. 
i § 1 2  rozp. P rez .  (i. U. Z. z 30. X I .  19 22  poz. 1024  dz. ust,), 
o d m o w a  ze zw o len ia  na n a b y c ie  jed n e j  z d z ia łek , s ta n o w iące j  
za k ład  p r z e m y s ło w y  z n ie z b ę d n ym  o b sz arem  ziemi, nie 
m oże o p i e r a j  się  na okolicznościach , że n a b y w c y  nie p o s ia ­
d a ją  o d p o w ied n ich  k w a l i f ik a c y j  p rz e m y s ło w y c h ,  że są  inni 
oferenci z o d p o w ie d n ie jsz e m i k w a l i f ik a c ja m i  lub, że n a b y w c a  
d o p u śc ił  (io spó łk i  inne o so b y  ( w y r o k  N. T. A. z 8. X . 1925, 
L . 514/24, o g ło sz o n y  w (Jaz. Sąd . W arsz .  1926, st.r. 550). 
O koliczność, że n ieruch o m o ść  z ie m sk ą  n a b y w a  n iepodzie ln ie  
k i lk a  osób, nie m usi za w sz e  być  u z n a n ą  za  sp rz e c z n ą  z z a ­
sad a m i ref. roi. ( w y r o k  N. T. A. z 2. X I I .  1926, 1. re j.  15 1 1 / 2 4 ,  
1 5 1 2  24, 1508/14 , 15 14 /2 4  i 1522/24. Orz. S. P. 19 27  N r  208).

In acze j p r z e d s ta w ia  się rzecz, g d y  idzie o sp ek u lac ję ,  
j a k o  p r z y c z y n ę  o d m o w y. S tw ie rd z e n ie  z a m ia ró w  s p e k u la ­
c y jn y c h  po  stro nie  n a b y w c y  ziemi d a je  K o m is j i  z iem skie j 
p r a w n ą  p o d s t a w ą  do o d m o w y  ze zw o len ia  na przen ies ien ie  
p r a w a  w łasnośc i (Orzecz. Iz b y  I S ą d u  N a jw .  z 2. X 1922



C. 170/22. Orzecz. S. P . 1924  N r  78). O d m ów ić  ze zw o len ia  
na  p rz e w ła sz c z e n ie  g ru n tu  w ło śc ia ń sk ie g o  na z a sa d z ie  p r z e ­
p isu  p u n k tu  1 § 6 ces. rozp. z 9. V I I I .  1 9 1 5  dz. ust. austr. 
N r  234 m o żna n ie ty lk o  w ó w cza s ,  g d y  n a b y w c a  trudnił  sit> 
s p e k u la c ją  g ru n ta m i,  ale  także  i w te d y ,  g d y  ustalono, że 
w d a n y m  w y p a d k u  n a b y c ie  n a s tą p i ło  w n ie w ą tp l iw y m  z a ­
m iarz e  o d s p rz e d a n ia  go  z z y sk ie m  ( w y r o k  N. T. A z 12 . I I I .
1924, 1. re j .  93/22. Orz. S. P. 19 24  N r  607 p. 1). U sta len ie  
s p e k u la c j i  g ru n ta m i w ro zu m ien iu  8 6 p. 1 ces. rozp. z 9. V I I I .  
1 9 1 5  Dz. p. p. austr. N r  234, o b o w ią z u ją c e g o  w b. z a b o rz e  
a u str ja c k im , m o żna u z n ać  za u z a sa d n io n e  ty lk o  w tym  w y ­
p a d k u ,  g d y b y  b y ły  n iezb ite  d o w o d y , że d o ty c z ą c a  o so b a  
z o c z y w is ty m  z a m ia re m  s p e k u la c y jn y m  k u p u je  i s p r z e d a je  
g ru n ta ,  i że tego  r o d z a ju  t r a n s a k c je  n ie jed n o k ro tn ie  się 
p o w ta r z a ły  (Orzecz. N. T. A . z 2 1 .  I. 1924, 1. re j .  43/23, o g ło ­
s z o n y  w R u c h u  p ra w . i ekon. 1924 N r  5 15).

Z a s a d n ic z e g o  s ta n o w isk a  ty c z y  się u c h w a la  Iz b y  IV  
S. N. z 24. V. 1922, 1. re j .  728 (Orzecz. S. P  19 22  N r  570), 
w ed le  k tó re j  d e c y z je  O k ręg . U rz ę d ó w  Z iem skich  w s p ra w ie  
zezw oleń  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  re a ln o śc i  za leżn e  są  od s w o ­
b o d n e g o  u z n a n ia  w ładz, nie m o g ą  b y ć  zatem  z a sk a rż o n e  
do S ą d u  N a jw y ż s z e g o .  T a k  sam o  N. T. A. w w y r o k u  z 3 1 .  1.
1924, ł. re j.  4 13/23  (Orzecz. S. P. 19 24  N r  220 p. 1 )  orzekł,  
że do w ła śc iw o śc i  N. T. A. n a le ż y  ro z p o zn an ie ,  czy  w ła d ze  
adm inistr.,  r o z s t r z y g a ją c e  na z a sa d z ie  § 9 au str .  rozp. ces. 
z 9. V I I I .  1 9 1 5  N r  234 dz. u. p. o ob roc ie  ziem ią, w ed le  s w o ­
b o d n e g o  u zn an ia ,  nie p r z e k r o c z y ły  gra n ic ,  z a k re ś lo n yc h  
w 4?  ̂ 4, 5 i 6 tego  ro z p o rz ą d z e n ia ,  a także  ro z p a trz e n ie  
z a rz u tó w  co do w a d l iw o śc i  p o s tę p o w a n ia  w tych s p r a ­
w ach (§ 10).

5. L e g i ty m a c j i  tycz ą  się  o rz e c z e n ia :
Z  p rz e p isu  art. 9 rozp. R a d y  M in istrów  z 1. IX . 19 19  

poz. 428 dz. u. w y n ik a ,  że k a ż d a  ze stron  k o n t r a k lu ją c y c h  
m a p r a w o  z a s k a r ż a ć  w p o s tę p o w a n iu  adm inistracy jnym i d e­
c y z je  U rz ę d ó w  ziem skich , p o w zię te  na m ocy  tego  r o z p o rz ą ­
d z en ia  ( w y r o k  N. T. A. z 29. X I I .  1924, I. rej. 15 14/23 .  Orz. 
S. P. 19 25  N r  193). T a k  u p r a w n io n y ,  j a k  i z o b o w ią z a n y  
z u m o w y , z a w a rte j  w ra m a ch  art. 1 tymcz. rozp. R a d y  Min.



z 1. IX .  19 19  poz. 428 dz. u., są  le g itym o w a n i do z a s k a r ż e ­
n ia  d e c y z j i  u rz ę d ó w  z iem skich  z a ró w n o  w toku  p o stę p o ­
w a n ia  a d m in is t ra c y jn e g o ,  j a k  i p rz e d  N. T. A. bez w z g lę d u  
n a  p r y w a tn o -p r a w n e  sk u tk i  z tej u m o w y  p o w sta ć  m ogące;
o ile o d m o w n a  d e c y z ja  u rz ę d ó w  ziem skich  nie u w z g lę d n ia  
ich woli w k ie ru n k u  p rz e n ie s ie n ia  p r a w  w ła sn o śc i  w każ- 
dem  s ta d ju m  p o stę p o w a n ia  a d m in is t ra c y jn e g o  o b ja w io n e j  
( w y r o k  N. T. A . z 1 1 .  V I .  1924, 1. re j.  1575/23, o g ło sz o n y  
w G. A. i P. P. 19 24  N r  433). P r o k u r a t o r ja  G e n e r a ln a  R z . P  
je s t  u p r a w n io n ą  do z a s k a r ż e n ia  w aż n o śc i  u m o w y  o p r z e ­
n ies ien ie  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i  d la  b ra k u  ze zw o len ia  k r a ­
jo w e j  K o m is j i  o b rotu  ziem ią. In s ty tu c ja  do p a rc e la c j i  p rzez  
p a ń stw o  u p o w a ż n io n a  nie p o trz e b u je  także  do n a b y c ia  m a ­
jętn o śc i  d la  celów  p a rc e la c j i  ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń s tw o ­
wej (W y ro k  I z b y  I I I  S ą d u  N a jw .  z 10. V. 19 2 1 ,  R w .  659/21, 
Orz. £  P. 1922 N r  328). S k a r g a  U rz ę d u  Z ie m sk ie g o  o u n ie ­
w aż n ie n ie  in ta b u lac ji  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n ie ru ­
chom ości z iem skie j je s t  d o p u sz c z a ln ą  ty lk o  w odnies ien iu  
do tak ich  n ieruchom ości, k tó re  w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e ­
p isów  ulec m o g ą  p r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i  n a  cele re fo r m y  
ro lnej (Orz. p e łn e g o  ko m p letu  I z b y  I I I  S ą d u  N a jw  z dnia 
17. X I .  1923, R w .  5 2 1  23, Orz. S. P. 1924 N r  178). U r z ę d y  
Z ie m sk ie  są  u p o w a ż n io n e  do w n ie s ien ia  r e k u r s u  p rzec iw  
u chw ałom , z a p a d a ją c y m  w p o stę p o w a n iu  hipotecznem , jeżeli  
u c h w a ła  n a r u s z a  p rz e p is y  o o g ra n ic z e n iu  ob ro tu  ziem ią 
(Orz. I z b y  I I I  S ą d u  N a jw .  z 20. X I .  1920, II. 567/23, Orz.
S. P. 1924  N r  86 p. 1).

(i. P rzed m io tu  o b ję te g o  rozp. ces. z ro k u  19 15  i rozp. 
R. M. z ro k u  19 19  tycz ą  się  o rz e cz e n ia :

I)o p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  rea ln o śc i  m ie jsk ie j  
nie jest, wedle rozp. ces. z r. 19 15 ,  w y m a g a n e  zezw o len ie  
K o m is ji  ob rotu  ziem ią  (Orz. I z b y  I I I  S ą d u  N a jw .  z 22. U 
19 2 1 ,  R. 78/21, Orz. S. P. 19 23  N r 57). Z brzm ien ia  art. 3 
tymcz. rozp. R a d y  M in istrów  z 1.  IX . 19 19  poz. 428 dz. ust., 
p o w o łu ją c e g o  się n a  z a s a d y  re fo rm y  ro lnej,  w y n ik a ,  iż o k o ­
liczność, że d a n a  n ieruch om ość s ta n o w i p rz e strz e ń  ro ln ą  
c zy  leśną, m oże m ieć w p ły w  je d y n ie  n a  sp o só b  m e r y to r y c z ­
n ego  z a ła tw ie n ia  p r o ś b y  o zezw olen ie  na p rz e w ła sz cz e n ie ,



nie m o żna je d n a k  z n iego  w y p r o w a d z ić  w n io sku , iż p o w o ­
ła n e  ro z p o rz ą d z e n ie  ty m c z a so w e  do le śn y ch  g ru n tó w  w o g ó le  
się  nie s to su je  ( w y r o k  N. T. A. z 1 1 .  V I.  1924, 1. rej. 4*1/23, 
o g ło sz o n y  w G az . A d m . i P. P. 1924 N r  434 p. 3). W sp o m ­
n ia n a  w art. 3 rozp. tymcz. R a d y  M in istrów  z 1. IX . 19 i9  
poz. 428 dz. ust. u c h w a ła  S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o  z 10. Y.
19 19  nie w y k lu c z a  w p u n k c ie  p ie r w s z y m  rze m ie ś ln ik ó w  od 
n a b y w a n ia  d z ia łe k  p a r c e la c y jn y c h  w  p ob liżu  m iast  i o ś r o d ­
kó w  p r z e m y s ło w y c h  ( w y r o k  N. T. A. z 9. I I I .  1925, 1. rej. 
1525/23, Orz. S. P. 19 25  N r  480). P r z y  p a rc e la c j i  d o b ro w o l­
nej o d m o w a  ze z w o le n ia  na przen ies ien ie  p r a w a  w łasnośc i 
d z ia łk i  p a v c e la c y jn e j  w edle  art. 3 rozp. tymcz. R a d y  .Mini­
stró w  z 1. IX . 19 19  poz. 428 dz. ust. nie m oże o p ie ra ć  się 
na  z a sa d z ie  p u n k tu  10  u c h w a ły  S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o  
z 10. V I I .  19 19 , g d y ż  z a s a d y  te o d n o sz ą  się ty lk o  do p a r ­
celac ji  z a p a su  ziemi, z n a jd u ją c e j  się  w rę k u  P a ń s tw a  na 
cele re fo rm y  ro ln e j  ( w y r o k  N. T. A. z 29. X . 1925, 1. rej. 
2073/23, Orz. S. P. 192(5 N r  4941 P rz e p is  art. 2 p. c. t y m ­
cz a s o w e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z 1. IX .  19 19  
poz. 428 dz. u. d o ty c z y  p rzen ies ien ia  p r a w a  w ła sn o śc i  ty lk o  
w d ro d ze  p r z e ta r g u '  p u b licz n e g o  ( w y r o k  X. T. A. z 3 1 .  V. 
1926, 1. rej. 1206/24, Orz. S. P. 1926 N r 492).

7. I)o p o s tę p o w a n ia  w k w e st ja c h  w y n ik a ją c y c h  z o b y ­
d w óch  o m a w ia n y c h  ro z p o rz ą d z e ń  o d n o sz ą  się o rz e cz e n ia :  
C z a s o k re s  do z a ła tw ie n ia  p o d a n ia  o zezw olen ie  na p o d s ta ­
wie rozp. R a d y  Min. z r. 19 19  na p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła ­
sności nie ro z p o c z y n a  biec  w ra z ie  z w ró ce n ia  p o d a n ia  do 
u z u p e łn ie n ia  (Orzecz. I z b y  I I I  S ą d u  N a jw . z 20. X I .  1923, 
R. 567/23, Orz. S. P. 1924  m. 86, p. 3). S ą d  p ro c e so w y  nie 
je s t  p o w o ła n y  do b a d a n ia ,  c z y  u c h w ala ,  k tó rą  K o m is ja  
o b rotu  ziem ią  o d m ó w iła  na p o d s ta w ie  rozp. ces. z r. 19 15 ,  
z a tw ie rd z e n ia  k o n tra k tu  k u p n a -s p r z e d a ż y ,  rze czo w o  jest 
u z a sa d n io n a  (Orz. S ą d u  N a jw . Iz b a  I I I  z 3 1 .  V I I I .  19 2 1 ,  
R.w. (59/21, o g ło sz o n e  w P rz c g l .  pr. i adm., 1922, str. 47). 
W  p o stę p o w a n iu  p rzed  N. T. A. w w y p a d k a c h  o d m ó w ie n ia  
n a  p o d sta w ie  rozp. ces. z r. 1 9 1 5  przez  p o z w a n ą  w ła d z ę  
ze zw o len ia  na p rz e w ła sz c z e n ie  n ieruchom ości, d ru g i  z k o n ­
trah en tó w  nu m oże w y s tę p o w a ć  ja k o  stro na  in te re so w a n a



w rozum ien iu  art. 1 1 ,  ustęp  2 u s t a w y  o N. T. A  ( w y r o k  
X. T. A . z 3 1 .  I. 1924, 1. re j .  4 13/23, Orz. S. P. 1924  N r  220 
p. 4). P r z y  r o z p a t r y w a n iu  p od ań  o zezw o len ie  na p rz e n ie ­
sien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch om ości z iem skich  w ro z u ­
m ieniu tym cz. rozp. R a d y  Min. z 1 .  IX . 19 19 ,  poz. 428 dz. u., 
w ła d ze  ziem sk ie  są  u p ra w n io n e  do b a d a n ia ,  czy  p rz e d ło ­
żone p ism a  s ą  w y ra z e m  w oli obu  k o n tra h e n tó w  n a  p r z e ­
n iesien ie  w o g ó le  p r a w a  w ła sn o śc i  ( w y r o k  N. T. A. z 10. V I.  
1926, I. rej. 16 8 1  24, Orz. S. P. 1926 m. 491). P o n o w ie n ie  
p o stę p o w a n ia ,  p rz e w id z ia n e  w usl. 3 § 10  ces. rozp. z 9. Y IIT . 
19 15 ,  w z w ią z k u  z § 2 n ow eli z 18. IV . 19 16  dz. u. p. austr. 
108 nie je s t  id en tycz n e  z og ó ln e m  po jęc iem  w zn o w ie n ia  
w dz iedzin ie  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t r a c y jn e g o  ( w y r o k  N .T .  A. 
z 17 . V. 1924, I. rej. 93/22, Orzecz. S. P. 1924, m. 607, p. 2). 
Do p o n o w ie n ia  w n io sk u  o zezw olen ie  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  
n ieruch om ości w m y ś l  § 10  ust. 3 rozp. ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  
N r 234 austr . dz. p. p. u p r a w n io n a  jest  k a ż d a  ze stron 
u m a w ia ją c y c h  się i n iep o trzeb n y  je s t  z g o d n y  w n io se k  obu 
stron  ( w y r o k  N. T. A. z 1. I I I .  1926, 1. re j .  660 24, Orzecz.
S. P. 1926, m. 192).

8. N o tu je m y  jeszcze  d w a  o rzeczen ia  z dziedziny,"“ k tó rą  
się z a jm u je m y :  u d zie len ie  w m yśl  tym czas . rozp. R a d y  Mi­
n istrów  z 1. IX .  19 19 ,  poz. 428 dz. u. ze zw o len ia  n a  p rz e ­
n iesien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch o m o śc i  z iem skich, n a b y ­
tych nie w p ro s t  od w łaścic ie la ,  lecz od o só b  trzecich, jest  
ty lk o  w ó w cz a s  d o p u szcza ln e , jeże li  także  te trzecie  o so b y  
sam e ju ż  u z y s k a ły  zezw olen ie  na p rz e w ła sz c z e n ie  (w y ro k  
X. T. A. z 29. X I I .  1924, I. re j .  15 14 /2 3 ,  Orzecz. S. P . 1925, 
X r  143). U m o w y  o przen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch o ­
mości z iem skie j,  o b ję te  w m yśl  p rz e p is ó w  r o z p o rz ą d z e n ia  
P a d y  M in istrów  z 1 .  I X .  19 19  poz. 228 dz. u. w ym o gie m  
u p rz e d n ie g o  ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń s tw o w e j ,  p o d le g a ją  na- 
leżytości, n a  za sa d z ie  p o sta n o w ie ń  o b o w ią z u ją c e j  n a  o b sz a ­
rze b. zab o ru  a u s t r ja c k ie g o  u s ta w y  z 9. I I .  1850  dz. u. p. 50, 
d o p iero  od czasu  u d z ie len ia  w sp o m n ia n e g o  ze zw o len ia  ( w y ­
rok  N. T. A. z 13. X I .  1925, 1. re j .  1984/24, O rzecz. S. P.
1926 dz. ust. 456).



P o  tein p rz e d s ta w ie n iu  j u d y k a t u r y  w s p r a w ie  rozp. 
ces. z r. 1 9 1 5  i rozp. R . M. z 19 19  w s k a ż e m y  jeszcz e  n a  c z a ­
s o w y  z a k a z  s p r z e d a ż y  w art. 54 u s t a w y  g ru d n io w e j  i w arl. 
10  u. o o sa d n ic tw ie  w o js k o w e m  tudzież n a  u s ta w ę  z 2. X I I .  
19 2 1  poz. 767 (n a b y w c y  p o d staw ien i)  i u s ta w ę  z d n ia  2. V I I
1924  poz. 669 (u m o w y  s p r z e d a ż y  w b. z a b o rz e  ro sy j .)  i z r e a ­
su m u je m y , że po  zn ies ien iu  ces. rozp. z r. 1 9 1 5  przeniesienie* 
w całośc i n ieruch om ości r u s t y k a ln y c h  w M ałopolsce  nie 
u le g a  o g ran icze n iu ,  w b. K r ó le s tw ie  P o lsk iem  p o d le g a  p r z e ­
p isom  z r. .1891, w b. za b o rz e  p ru sk im  p rzep iso m  z r. 19 19 , 
do p rz e n ie s ie n ia  zaś d ó b r  ta b u la r n y c h  w całości odnosi si<> 
w całem  p a ń stw ie  rozp. R. M. z r. 19 19 .

A d  A. 2 b. p. P rz e n ie s ie n ie  n ieru ch om ośc i nie r u s t y ­
k a ln y c h  m ortis  c a u s a  nie u le g a  og ran icze n io m , bo rozp. ces. 
z r. 1 9 1 5  odn osiło  się, a rozp. R. M. z r. 19 19 ,  odnosi się  ty lk o  
do p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  m ię d z y  ż y ją c y m i.  Co do 
po s iad ło śc i  w ło śc ia ń sk ich  w b. K ról.  Pol. p rz e p is y  z 1 1 .  VI. 
18 9 1  (Zb . pr. N r  76 poz. 8 2 1)  d o p u sz c z a ją  do dz iedziczen ia  
w szystk ich , ale o so b y  nie mające; w ym ie n io n y ch  tam kw a- 
l i f ik a c y j  m u sz ą  w c iąg u  ro k u  p o s ia d ło ść  tę sprzedać .

A d  A. 2 b. y. R ozp . R a d y  M in istrów  z r. 19 19 , w y m a ­
g a ją c e  ze zw o len ia  n a  przen ies ien ie , nie odnosi się  wedle  
art. 2 lit. c) do w y p a d k ó w ,  g d y  p rzen ies ien ie  następuje1 
w elrodze sprzee laży  p rz y m u so w e j .

A d  B . 1  a. a. Poelział n ieruch o m o śc i w ie jsk ich  o b c ią ­
żo n ych  o b o w ią z k ie m  p a rc e la c y jn y m , e lo k o n y w a n y  przez 
U rz ę d y  Z iem sk ie ,  u n o r m o w a n y  je s t  p rzez  art. 46 elo 61 ust. 
g ru eln iow ej z r. 1925.

A d  B . 1  a. P- N o rm y  zn a je lu ją  się tam, gelzie i w  p o ­
p rz e d n im  p rzypae lku .

A d  B .  1 a. y- N o r m y  oelnośne z a w a r te  są  w art, 46 do 
57 i 62 elo 64, u s t a w y  grueln iow ej z r. 1925.

Ael B . 1  a. o. aa. N o r m y  oelnośne zn a je lu ją  się  obecnie 
m ię d z y  z d an iam i ty lk o  w art. 46 elo 57 i w art. 65 do 66 
u s t a w y  g ru d n io w e j  z r. 1925. T a  p ro s ta  p r a w d a  je d n a k  
u t y k a  w n a jp o w a ż n ie js z y  sp o só b  na tem, że* n igd z ie  nie 
z n a jd u je m y  o k reś len ia ,  co to je s t  p a rc e la c ja .  -leżeli ch o ćb y  
je d n o r a z o w y ,  bez w z g lę d u  n a  o b sz a r ,  poelział u w a ż a ć  b ę ­



d z ie m y  za p arce lac ję ,  w ó w c z a s  p r a w d ę  p o w y ż s z ą  u z n a w a ć  
m u sim y  za  niezbitą . J e ż e l i  je d n a k  p rzez  p a rc e la c ję  rozum ieć  
b ę d z iem y  podzia ł,  m a ją c y  ja k ie k o lw ie k  k w a l i f ik a c je ,  c z y  d o ­
tyczące  o b sz a ru  czy  częstotliw ości, to w s z y s tk ie  p r z y p a d k i  
podz ia łu , k tóre  tych  k w a l i f ik a c y j  nie m a ją ,  b ę d ą  p o d p a d a ć  
pod  roz. II. M. z r. 19 19  w całe j P o lsce  co do d ó b r  nieru- 
s ty k a ln y c h ,  co do in n ych  zaś  pod p r z e p is y  p a ń stw  z a b o r ­
czych. O kreślen ie , czem je s t  p a r c e la c ja  w ro z u m ien iu  u s t a w y  
g ru d n io w e j  z r. 1925, jest, j a k  w id zim y, fu n d a m e n ta ln ą  
k w e st ją ,  bo od ro z s trz y g n ię c ia  je j  za leży , ja k ie  p r z e p is y  
m a m y  s to so w a ć  do d a n e g o  p r z y p a d k u  podzia łu . D z is ia j ,  po 
w ejśc iu  w życ ie  u s ta w y  g ru d n io w e j  z r. 1925, tego  nie w iem y, 
z a le ż y  to b o w iem  od w y o b ra ż e n ia ,  k tóre  sob ie  o d n o śn a  
w ła d z a  o pojęc iu  „ p a r c e la c ja "  u tw o rz y ła .

A d  B . 1  a. 5. pp. T a k ż e  i w tym  p r z y p a d k u ,  t. j. w r a ­
zie p o d z ia łu  n ieru ch om ośc i  w ie jsk ie j ,  ob ciążo ne j o b o w ią z ­
kiem  p a r c e la c y jn y m , p rzez  o so b y  p r y w a tn e ,  m ortis  causa, 
p r a w n a  s y tu a c ja  nie m oże b y ć  u w a ż a n a  za  jasn ą .

R ozp. R . M. z r. 19 19  m ówi, że nie w y m a g a ją  ze zw o len ia  
w y p a d k i ,  „ g d y  chodzi o d z ia ły  s p a d k o w e ,  s p o w o d o w a n e  w y ­
p ad k ie m  śm ierci, z a sz łym  p rzed  1 s ty c z n ia  1 9 1 9 “ , Z tego 
w y n ik a ,  że d z ia ły  sp a d k o w e ,  sp o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  
śm ierci, z a sz łym  po 1 s tyczn ia , w y m a g a ją  ze zw o len ia  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j .

("o n a le ż y  rozum ieć  p rzez  d z ia ły  sp a d k o w e .  -Jest to 
u m o w a  m ię d z y  dziedzicam i, a w ięc  p rzen ies ien ie  w łasno śc i  
n a  je j  p o d sta w ie  nie je s t  p rzen ies ien iem  m ortis  c a u s a  czy li  
p rzen ies ien ie  m ortis  c a u s a  nie u le g a  o g ran iczen io m , t. j, nie 
p o trz e b u je  zezw olen ia . P r z y p a t r z m y  się, ja k ie  to p o c ią g a  
za  so b ą  k o n s e k w e n c je  ze w z g lę d u  n a  art. 6 u s t a w y  g r u d ­
n iow ej z r. 1925, w edle  k tó re g o  rod z in a , p o d z ie lo n a  po  dniu 
14. I X .  19 19 ,  bez ze zw o len ia  w ła d z y ,  u w a ż a n a  je s t  za  j e ­
d n o stk ę  czyli,  że p o d z ia ł  tak i  d o k o n a n y  po  dn iu  14. I X .  19 19 ,  
bez zezw olen ia , je s t  w o d n ies ien iu  do re fo r m y  rolnej b e z­
sk u tecz n y . J e d n a k  ten sam  a r ty k u ł  p o s ta n a w ia  da le j ,  że 
nie d o ty c z y  to w y p a d k ó w ,  g d y  chodzi o d z ia ły  sp a d k o w e ,  
s p o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  śmierci, z a sz ły m  p rzed  14  w rz e śn ia  
czy li ,  że tak ie  d z ia ły  są  skuteczne, ch o ćb y  b y ły  d o k o n an e



po dniu 14. I X .  19 19  bez ze zw o len ia  w ła d z y .  W ed le  rozp. 
K .  M. z 19 19  dz ia ł  s p a d k o w y  d o k o n a n y  po  dniu 1 .  I. 19 19  
bez ze z w o le n ia  w ła d z y  je s t  sk u tecz n y , jeże li  s p o w o d o w a n y  
by ł  w y p a d k ie m  śm ierci z a sz łym  p rz e d  1 .  I. 19 19 , t. j. na 
p o d sta w ie  ta k ie g o  d z ia łu  m o żna o t rz y m a ć  p rzen ies ien ie  w ła ­
sności. R ó ż n ic a  w term inie  śm ierc i  je s t  w idoczna, je s t  je d n a k  
ró ż n ica  tak ż e  i w treśc i :  art, 6 idzie  o to, że mim o p o ­
d z ia łu  p r z y z n a n e m  zo stan ie  ty lk o  je d n o  w y łą c z e n ie  z art. 1(5, 
g d y  w  rozp. R . M. z 19 19  idzie o to, że n a  p o d sta w ie  d z ia łu  
s p a d k o w e g o ,  d o k o n a n e g o  po dn iu  1 .  I. 19 19  z p o w o d u  w y ­
p a d k u  śm ierci, z a sz łe g o  po  tym  terminie, nie o t rz y m a  się 
p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w łasnośc i.  M ożna więc u z y s k a ć  w pis  
h ip o te cz n y  p r a w a  w ła sn o śc i  na p o d sta w ie  rozp. R . M. z 19 19 ,  
a  on nie będzie  sk u te c z n y  w odn iesien iu  do r e fo r m y  ro lnej 
i d la te g o  też art. (5 m ówi, „a  to bez w z g lę d u  n a  p o d z ia ły  
i p rz e w ła sz c z e n ia ,  d o k o n a n e  po  tym  term in ie " .  P o r u s z y l i ś m y  
tę kw est ję ,  bo o n a  o k a ż e  się nam  z a ra z  p o trzeb n ą .

Je ż e l i ,  j a k  p o w ie d z ie l iśm y , d z ia ły  s p a d k o w e  są  p r z e ­
n ies ien iem  m ię d z y  ż y ją c y m i,  jeże li  o g ra n ic z e ń  d la  p rz e n ie ­
s ień  m ortis  c a u s a  an i rozp. R .  M z r. 19 19 ,  an i u s ta w a  
g r u d n io w a  nie  p o s ta n a w ia ,  to ja k ż e  p r z e d s t a w ia  się  w obec 
tego s p r a w a  p o d z ia łu  m ortis  causaV  J e ż e l i  w  s p a d k u  p o ­
z o s ta ły  n ieruchom ości, a  s p a d k o d a w c a  zm arł bez testam entu 
lu b  w  testam encie  u s ta n o w ił  dziedziców" p ro  in d iv iso , to n a  
n ieruch om ościach  powrst,aje w sp ó łw ła sn o ść ,  k tó rą  re fo rm a  
ro ln a  z r. 192(5 t ra k tu je  j a k o  jed n o stk ę ,  t. j. p r z y z n a je  w s z y s t ­
kim  je d n o  w y łą c z e n ie  z art. 1(>, j a k  to w y n ik a  z art. 4 cz. 1 
ustawry  g ru d n io w e j .  J e ż e l i  je d n a k  s p a d k o d a w c a  w form ie  
legatów' z a p isa ł  k i lk u  le g a ta r ju s z o m , k a ż d e m u  p o s ia d ło ść  
m a ją c ą  sw'ój w y k a z  h ipoteczny, to p r z y p a d k u  tego  nie 
um iem  p o d c ią g n ą ć  an i pod  rozp. R .  M. z r. 19 19 ,  an i pod 
art. 4 cz. 1 ,  an i pod art. (5 u s t a w y  g ru d n io w e j ,  a lb o w iem  
z dz ia łem  s p a d k o w y m  nie m a m y  tu do cz y n ie n ia  (bo dział  
s p a d k o w y  je s t  um o w ą), a nie m a m y  ta k ż e  do c z y n ie n ia  
ze wrspółwrłasn o śc ią .  P ra w rniczo rzecz b iorąc, je s t  tu luka, 
in te n c ją  je d n a k  ustaw7odawrc y  b y ło  z pewrnością  p o d c ią g n ą ć  
i ten p r z y p a d e k  pod  p o jęc ie  „d z ia łu  s p a d k o w e g o "  (z ap isan ie



j e d n e g o  w y k a z u  h ip o tecz n e g o  k i lk u  le g a ta r ju sz o m  w y t w o ­
r z y ło b y  w sp ó łw ła sn o ść) .

Ad L5. 1 b. «. P o d z ia ł  g ru n tó w  n ioob ciążo n ych  o b o ­
w iązk iem  p a r c e la c y jn y m  przez  o so b y  p r y w a t n e  ak ta m i m ię­
d z y  ż y ją c y m i  w p r o w a d z a  n as  w s y tu a c ję  je szcz e  b a rd z ie j  
za w ik ła n ą ,  niż p r z y p a d e k  o m ó w io n y  pod R. 1 .  a. 5— aa. 
P rz y p o m n i jm y ,  że idzie  tu o d w ie  k a te g o r je  g ru n tó w :
1) o g ru n ty ,  tw o rz ą ce  w y łą c z e n ie  z art, 19  u s t a w y  g ru d n io w e j  
i 2) o g ru n ty ,  n iedocliodzące  do m axim um , o k re ś lo n e g o  
w art, 4 i 5 tej u s ta w y .

A d  1.  O tych  g ru n ta c h  m ów i arl .  16 część  6 u s ta w y  
g ru n to w e j ,  że w łaścic ie l  lub  w łaśc ic ie le  m o g ą  niem i ro z p o ­
r z ą d z a ć  bez ż a d n yc h  o g ran icze ń , z za ch o w a n ie m  je d n a k  
po sta n o w ień  d z ia łu  V I  u s t a w y  g ru d n io w e j .  T a  s p r a w a  je st  
p rzeto  u n o rm o w a n a .

A d  2. I)o tej k a te g o r j i  należą , p ra k ty c z n ie  rzefez b iorąc, 
g r u n ty  w ło śc iań sk ie ,  ru s ty k a ln e ,  t, zw. m a ła  w łasność , J e ż e l i  
z a jm ie m y  sta n o w isk o , że w sze lk i  p o d z ia ł  n o rm u je  u s ta w a  
g ru d n io w a ,  to nie p o w in n y  b y ły  b y ć  s to so w a n e  ani ces. 
rozp. z r. 19 15 ,  an i rozp. R .  M. z r. 19 19 , ani p r z e p is y  b. z a ­
boru  r o s y js k ie g o ,  w szczegó ln o śc i  p r z e p is y  z 1 1 .  VT. 18 9 1 ,  
a w b. za b o rz e  p ru sk im  rozp. Kom . N acz. R a d y  L u d . z dn ia  
25. V I. 19 19  i rozp. rz ą d u  p r u s k ie g o  z d n ia  23. X I I  19 19 .  
J e ż e l i  n ato m iast  p rzez  „p a r c e la c ję " ,  na k tó re j  się  o p ie ra  
u s t a w a  g ru d n io w a ,  rozu m ieć  b ę d z iem y  ja k k o lw ie k  u k w a li-  
f ik o w a n y  podział, to w s z y s tk ie  te p r z e p is y  o d ż y w a ją .  J u d y -  
k a tu ra  z c z a só w  p rz e d  w e jśc iem  w życie  u s t a w y  g r u d n io ­
wej z r. 19 25  i p rzed  u c h y len iem  ces. rozp. z r. 19 15 ,  z a jm u je  
o cz yw iśc ie  to d ru g ie  s ta n o w isk o , tem b ard z ie j ,  że rozp. R .  M. 
z r. 1 9 1 9  nie od n osi  się do g ru n tó w  r u s ty k a ln y c h .  W id ać  
to z tak ich  orzeczeń, j a k  n a s tę p u ją c e :

P r z e p is y  z 18. V I. 18 9 1  o t ry b ie  s p rz e d a w a n ia ,  w y ­
d z ie rż a w ia n ia  i o d d a w a n ia  w z a s ta w  o sa d  i g ru n tó w  w ło ­
śc ia ń sk ich  (Z b ió r  p r a w  i ro z p o rz ą d z e ń  N r  76, poz. 8 2 1)  nie 
p o z w a la ją  dzielić  g ru n tó w  na d z ia łk i  m nie jsze , niż sześcio- 
m o rg o w e, lecz nie z a b r a n ia ją  z b yw a ć ,  lub d z ie d z icz yć  o d ­
dzieln ie  osad , k tó re  od p o cz ą tk u  ich is tn ien ia  m ia ły  m niej



niż 6 m o rg ó w . (Orz. Iz b y  I. S ą d u  N a jw .  6. X I .  1922, (', 662/22. 
Orz. S. P. z 1924, N r  362).

P r z e p is y  z 1 1 .  V I .  18 9 1  o t ry b ie  sp rz e d a w a n ia ,  w y-  •
d z ie rż a w ia n ia  i o d d a w a n ia  w z a s ta w  o sad  i g ru n tó w  w ło ­
śc iań sk ich  nie s t a ją  n a  p rzesz k o d z ie ,  a b y  n a le ż ą c a  do s p a d k u  
i m a ją c a  m niej niż 6 m o rg ó w , p o ło w a  o s a d y  w ło śc ia ń sk ie j ,  
z a w ie r a ją c a  w całości w ięcej niż 6 m o rg ó w , p r z y z n a n a  zo­
s ta ła  w n atu rz e  nie tem u s p a d k o b ie rc y ,  do k tó re g o  n a le ż y  n a  
m o cy  ak tu  n a b y c ia  n iep od z ie ln ie  d r u g a  p o ło w a  o sa d y ,  lecz 
k tó re m u k o lw ie k  innem u s p a d k o b ie rc y .  W  d z ia łach  d ro b n e j 
w ła sn o śc i  z iem skie j S ą d  nie może w yd z ie l ić  w n atu rz e  n ie­
ru ch o m o śc i je d n e m u  ze sp a d k o b ie rc ó w  w sz a c u n k u  o k r e ­
ś lo n y m  przez  b ie g ły ch , jeże li  inni s p a d k o b ie r c y  o f ia r u ją  
za n ieruch om ość  w y ż s z y  szacu n ek . (Orz. I z b y  I. S ą d u  N ajw  
z 15 .  I I .  1923, C. 500/22, Orz. S. P. 1924, N r 357).

N a  z a sa d z ie  art. 2, ust. 2 a) p rz e p isó w  p rzech od n ich  
do u s t a w y  post. cy w . są  w y łą c z o n e  z pod k o m p eten c ji  S ą d u  
p oko ju , bez w z g lę d u  na w arto ść  p rzed m io tu  sp o rn eg o , 
w sz e lk ie  s p r a w y  o własność n ieru ch o m ą i p r a w a  rzeczow e, 
d o tycząc e  n ieruch om ości,  nie w y łą c z a ją c  n ieruch om ości w y ­
m ien ion ych  w art. 1490 u. p. c. o raz  w p rz e p isa c h  z 30. X I I .
( 1 1  s tycz n ia )  1865/6 r. i 1 1 .  V I .  18 9 1  r. o t r y b ie  s p r z e d a w a ­
nia, w y d z ie r ż a w ia n ia  i o d d a w a n ia  w z a sta w  g ru n tó w  i osad  
w ło śc iań sk ich . W y ją t e k  od tej r e g u ły  s ta n o w ią  ty lk o  s p r a w y  
d z ia ło w e , d o ty cz ą c e  d ro b n e j  w ła sn o śc i  n ieru ch o m ej p o za  
o b rę b a m i m iast, w ym ie n io n e  w art. 2. ust. 1 d) p rz e p isó w  
przech. do u s t a w y  post. cyw . N ie w a ż n o ść  u m ó w  z b y c ia  
i o d d a n ia  w z a s ta w  o sa d  i g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , p o d p a ­
d a ją c y c h  pod m oc p rz e p isó w  z 3 0 / 12 / 1 1 .  I. 1865/6. i 1 1 .  V I.  
18 9 1 ,  w ra z ie  n ie z a c h o w a n ia  w ła śc iw e j  fo rm y  n o ta r ja ln e j ,  
w in n a  b y ć  w y rz e c z o n ą  p rzez  S ą d  n a  m ocy  w y r o k u ,  z a p a ­
d łe g o  w d ro d ze  procesu , a nie t ry b e m  t. z w. s ą d o w n ic tw a  
n ie sp o rn e g o , o k tó ry m  je s t  m o w a  w ko ńcu  ust. 1  art. 2 

przep. przech . do u s t a w y  post. cy w . (Orzecz. I z b y  I. S ą d u  
N a jw .  z 26. IV . 1920, O. 777/19, Orzecz. S. P. 1922, N r  525).

A rt .  22 przep . przech. do ust. post. cy w . s to su je  się  
n ie ty lk o  do d z ia łó w  s p a d k o w y c h ,  lecz do w sz e lk ie g o  r o ­
d z a ju  d z ia łó w  m a ją tk o w y c h .  W  s p r a w ie  p rzeto  o dz ia ł  nie-
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po d z ie ln ych  n ieru ch om ośc i n a leżą cych  do k a te g o r j i  d ro b n e j  
w ła sn o śc i  z iem skie j,  o k tóre j  m o w a  w art. 2 ust. 1 .  lit. d) 
przep. przecli.  u. p. c., m oże S ą d  p o k o ju  z a m iast  z a r z ą d z e ­
nia l icytacji,  p r z y s ą d z ić  n ieruch om ości jed n e m u  zo w sp ó ł­
właścicie li  z o b o w ią z k ie m  sp ła ce n ia  d ru g ie m u  w sp ó łw ła śc i­
c ie low i u d zia łu , j a k i  n a  n iego  p r z y p a d a  (orzecz. I z b y  I. S ą d u  
N a jw .  z 23. I. 1922, C. 425/21, Orzecz. S. I ’ . 1923, N r  429).

S to so w a n ie  art. 375 og. u s ta w y  w ło śc ia ń sk ie j  nie jest  
o p a r te  n a  z a sa d z ie  w sp ó ln e j  w ła sn o śc i  ro d z in y  do g ru n tó w  
u w ła sz c z o n y c h  i w y łą c z a  s to so w a n ie  o d m ie n n eg o  z w y c z a ju .  
Z w y c z a j  p r a w n y ,  w ed le  k tó re g o  syn , p rz e c h o d z ą c y  p r z y  
z a w a rc iu  m a łż e ń s tw a  na g o s p o d a r k ę  żony, trac ił  p r a w o  do 
s p a d k u  po rodzicach , p rz e s ta ł  o b o w ią z y w a ć  z c h w ilą  w p r o ­
w a d z e n ia  in d y w id u a ln e g o  w ła d a n ia  (orzecz. Iz b y  V. S ą d u  
N a jw .  z 3 1 .  X. 1923, C 1095/22, Orzecz. S. P. 1924, Nr. 81).

U k ła d  p o je d n a w c z y ,  z a w a r t y  w S ą d z ie  z o b r a z ą  p r z e ­
p isów  o dz ie len iu  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich  jes t  n ie w a ż n y  
i nie m oże b y ć  o b a lo n y  d r o g ą  p o w ó d z tw a . N a b y w c y  w tym 
w y p a d k u  nie s łu ż y  p r a w o  re ten c ji  do chw ili  zw ro tu  u iszczo ­
n eg o  sz a c u n k u  (orzecz. I z b y  I. S ą d u  N a jw . z 13 .  X I .  1924, 
Ci. 451/23. Orzecz. S. I\ 1925, Nr. 485).

P r a k t y k ę  w b. /ab .  p ru s k im  ta k  z c z a só w  p rzed  w ejściem  
w życie  u s t a w y  g ru d n io w e j  z r. 1925, ja k  i po w e jśc iu  jej 
w  życie, i lu s tru ją  n a s tę p u ją c e  orzeczenia , k tó re  w s z y s tk ie  
s to ją  na s ta n o w isk u , że rozp. Kom. R a d y  Lu d . z r. 19 19  
i d z is ia j  o b o w ią z u je .  O rzecz en ia  te o p ie w a ją :  A rt.  3 rozp. 
K o m is a r ja tu  N acz e ln e j  R a d y  L u d o w e j  z dn ia  25. VI. 19 19 , 
N r  83 o u stan o w ien iu  U rz ę d u  o sa d n icz eg o , o g ło sz o n e g o  
w T y g o d n ik u  u rz ę d o w y m  z 3. V I I .  19 19  Ur. 27, z a w ie ra  
ty lk o  o g ó ln e  w s k a z a n ia  z a d a ń  urzędu , z czego  jeszcz e  nie 
w y n i k a ją  o c z yw iśc ie  żad n e  s k u tk i  p r a w n e  d la  s tro n  (w y ro k  
N. T. A. 6. IV .  1925, I. re j .  7 17/23  z (Jaz. S ąd . W arsz .
1926, N r  43). R o z p o r z ą d z e n ie  K o m is a r ja t u  N acz e ln e j  R a d y  
L u d o w e j  z 25. V I.  19 19 ,  d o ty c z ą c e  ze zw o len ia  n a  p r z e w ła ­
szczen ie  n ieruch om ości iT y g .  U rz. N r  27) u r e g u lo w a ło  c a ło ­
k sz ta łt  z a g a d n ie n ia  o d n o sz ą c e g o  się do ob ro tu  ziem ią  i u c h y ­
liło p r z e p is y  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  Z w ią z k o w e j  z 15. I I I .  19 18
o ob rocie  g ru n ta m i ro lnem i (dz. R z e sz y ,  str. 12 3 j ,  ( w y r o k



Iz b y  V. S ą d u  N a jw .  z 15 .  X .  1926, (". 192/261, Orzecz. S. P.
1927, Nr. 1 1 4  p. 2). W y m a g a n e  ro z p o rz ą d z e n ie m  N acz e ln e j  
R a d y  L u d o w e j  z 25. V I.  19 19  (T y g .  U rzęd . N r  27 z 3. V I I .  
19 19 , poz. 83, str. 140) zezw o len ie  U rz ę d u  o sa d n icz e g o  ty c z y  
się  ty lk o  p rz e w ła sz c z e n ia ,  nie sa m e g o  k o n tra k tu  o b l i g a c y j ­
nego  (orzecz. I z b y  V. S ą d u  N a jw .  z 13 .  IV .  19 2 1 ,  C. V. 
20'20. Orzecz. S. P. 1922, N r  66). D o r o z s t r z y g a n ia  w s p r a w ie  
p rz e w ła sz c z e n ia  n ieruch om ości  z iem skich, p o ło żo n ych  w b. 
d z ie ln ic y  p ru s k ie j ,  p o w o ła n e  są  w p ie rw s z e j  in sta n c ji  O k r ę ­
g o w e  U r z ę d y  ziem skie, a w d ru g ie j  G łó w n y  U rz ą d  Z ie m sk i  
< M in isterstw o  R e fo r m  R o ln ych ) .  U d z ie la n ie  zezw oleń  na 
p rz e w ła sz c z a n ie  n ieru ch om ośc i z iem skich  n a  o b sz a rz e  b y łe j  
d z ie ln icy  p ru sk ie j  nie je st  z u w a g i  n a  p rz e p is  $  3 rozp. 
niem. R a d y  Z w ią z k o w e j  z 15. I I I .  1918/26, p. 1 2 3  p o z o s ta ­
w ione n ie o g ra n icz o n e m i sw o b o d n e m u  u z n an iu  u rz ęd ó w  
ziem skich. P r z y  n ieru ch o m o śc ia ch  z iem skich w b. dz ie ln icy  
p ru sk ie j ,  n ie p o d le g a ją c y c h  sz c z e g ó ln y m  og ran icze n io m , w y ­
m a g a n e  jes t  zezw o len ie  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  ty lk o  w te d y , 
g d y  o b sz a r  p rz e n o s i  5 h a  (orzecz. N. T. A. z 18. II.  1924,
1. rej. 1107/22 , Orzecz. S. P. 1924, N r  354). N a  m o cy  art. 2 
rozp. N acz e ln e j  P a d y  L u d o w e j  z 25. VI. 19 19  w ym ie n io n e  
tam że o s o b y  nie p o trz e b u ją  ze z w o le n ia  o k r ę g o w e g o  u rz ęd u  
z ie m sk ie g o  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  li t y lk o  w tym  w y p a d k u ,  
je ś l i  n a b y w a ją  n ieru ch o m o ść  n a  m ocy  ak tu  s p rz e d a ż y ,  n a ­
tom iast  w y m a g a n e  je s t  zezw olen ie , g d y  p rz e w ła sz c z e n ie  
o p ie r a  się n a  in n ym  tytu le  p r a w n y m , (orzecz. S ą d u  A pel.  
w P o z n a n iu  14. X I .  1922, 36 22, O rzecz. S. P. 1923, N r  274). 
D e c y z ja  U rz ę d u  o sa d n icz eg o , o d m a w ia ją c a  ze z w o le n ia  na 
p rz e w ła sz c z e n ie ,  m oże b y ć  zm ienioną, jeże li  nie w sk u tek  
ś r o d k a  p ra w n e g o ,  to w d ro d ze  w z n o w ie n ia  p o stę p o w a n ia ,  
lub w t ry b ie  n a d z o ru  ( w y r o k  I z b y  V. S ą d u  Najw\ z 2. X I I .
19 2 1 ,  ('. 92/21. Orzecz. S. P. 1922, N r  436). W ład ze  ad m in i­
s t r a c y jn e  p r z y  s to so w a n iu  p r z y s łu g u ją c e g o  im w'edle s w o ­
b o d n e g o  u z n a n ia  p r a w a  p ie r w o k u p u  p o s iad ło śc i  ro ln yc h  
i le śn ych  1920  dz. u. M in is te rs tw a  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j ,  są  
o g ra n ic z o n e  w a ru n k a m i,  z a w a r te m i w p rz e p isa c h  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  b. rz ą d u  p r u s k ie g o  z 23. X I I .  1 9 18  ust. pr. N r  3 
z 19 19  i d e k re tó w  M in istra  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  z 29. N I L



1 9 19  i 18. V I .  1920 dz. u. M in isterstw a  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  
Nr 5, poz. 6 i N r  94, poz. 800 o u sta w o w e m  p r a w ie  p ie r w o ­
k u p u  p o s iad ło śc i  ro ln ych  i leśnych , a N. T. A. p o w o ła n y  
je s t  do ro z p a trz e n ia ,  czy  w ła d z a  o r z e k a ją c a  nie w ysz ła  
p o z a  gra n ice ,  z a k re ś lo n e  p o w y ż s z e m i ro z p o rz ą d z e n ia m i 
i c z y  p o s tę p o w a n ie  zo sta ło  p r a w id ło w o  p r z e p r o w a d z o n e  
(w y ro k  N. T. A. z 10. X I .  19 2 4 ,1 .  rej. 409/23. O rzecz. S. P . 1 9 2 5 ,  
N r  340). W sk u te k  w y k o n a n ia  p r a w a  p ie rw o k u p u  już  p rz e z  
O k r ę g o w y  U rzą d  z iem sk i o d p a d a , ja k o  bezp rzed m io to w e , 
w y m a g a n e  s k ą d in ą d  u d zie len ie  ze zw o len ia  na p r z e w ła ­
szczen ie  ( w y r o k  Iz b y  V. S ą d u  N a jw .  z 23. I. 1925, C. 359 24. 
Orzecz. S. P. 1925, N r  410).

A d  B . 1  ł). p. P o d z ia ł  nie o b c iążo n ych  o b o w ią z k ie m  
p a r c e la c y jn y m  g ru n tó w  w ie jsk ich  p rzez  o so b y  p r y w a t n e  
m ortis  c a u s a  nie je s t  o d rę b n ie  u n o rm o w a n y ,  o b o w ią z u ją  tu 
więc z o d p o w ied n iem  za sto so w a n ie m  p rz e p isy ,  p o d a n e  p rzez  
w y ż e j  p r z y  B. 1  a. 8.

A d  B. i c. Do g ru n tó w  p o w s ta ły c h  p rzez  p a rc e la c ję  
w ładz p a ń s tw o w y c h  odnosi  się art. 54 u s ta w y  g ru d n io w e j  
z r. 1925, w edle  k tó re g o  g r u n ty  n a b y te  w d ro d ze  tej u s ta w y ,  
do cza su  ca łk o w ite j  sp ła ty  o b c ią ż a ją c y c h  je  p o ż y c z e k  z fu n ­
d u sz ó w  p a ń s tw o w y c h  lub  B a n k u  R o ln e g o  nie m o g ą  b yć  
dzielone, s p rz e d a w a n e ,  w y d z ie rż a w io n e  lub  z a s ta w io n e  bez 
ze zw o len ia  U rz ę d ó w  Z iem skich . Z  p ew n e in i różnicam i, k tó re  
o d ra z  u są  w idoczne, p o s ta n a w ia  art. 16  u s t a w y  z dn ia  17 .  X I I .
1920 poz. 18  dz. u. R . I*. 19 2 1  o n a d a n iu  ziemi żo łn ierzom  
W. P., że g o s p o d a rs tw a ,  u tw o rzo n e  n a  m o cy  tej u s t a w y ,  ni© 
m o g ą  b y ć  dzielone, an i s p r z e d a w a n e  p rzed  u p ły w e m  25 lal 
od d a ty  ich n a b y c ia  bez ze z w o le n ia  U rz ę d ó w  Z iem skich .

A d  B . 2 a. P o d z ia ł  g ru n tó w  m iejsk ich , nie m a ją c y c h  
c h a r a k te r u  ro ln iczego , nie u le g a  ogran icze n io m , roz. R .  M. 
z 19 19  odnosi się  bo w iem  ty lk o  do n ieruch om ości z iem skich, 
a w edle  art. 2 cz. 2 u s t a w y  g ru d n io w e j  z 19 25  nie p o d le ­
g a j ą  one d z ia ła n iu  tej u s ta w y ,  a w ięc  i z a w a r t y m  w niej 
p rzep iso m  o p arce lac j i .

A d  B . 2 b. T o  sam o  odnosi się  do g ru n tó w  m ie jsk ich
o c h a r a k t e r z e  ro ln iczym . Z w ró c ić  n a le ż y  u w a g ę ,  że p ie r w s z e  
zd an ie  części 2 art. 2 u s t a w y  g ru d n io w e j  o b e jm u je  g r u n ty



m ie jsk ie  tak  o c h a ra k te rz e  ro ln iczym , j a k  i te, k tóre  g o  nie 
p o s ia d a ją .

A d  B. 3. P r z e p is y  o d n o śn e  p o d a n e  są  w art. 3 cz. 1 
l itera  c).

A d  B . 4. O dn ośn e  p r z e p is y  nie z o s ta ły  dotąd  w yd a n e .
Z  p o w y ż s z e g o  o b ra z u  w y s n u ć  m u sim y  w niosek , że 

o b e c n y  s ta n  p r a w n y  nie cia sio; ż a d n ą  m ia rą  u trzym ać , 
c h o ć b y ś m y  nie zm ienili  ża d n e j  z tych  m yśli ,  k tóre  d y k t o ­
w a ły  pow^yższe p r z e p isy .  A lb o w ie m :

1.  P o n ie w a ż  rozp. ces. z r. 1 9 1 5  zo sta ło  uchylone, p rzeto  
w M ałopolsce  n iem a p rz e p isu  o p rzen o sz en iu  r u s t y k a ln y c h  
n ieru ch o m o śc i  w całości.

2. J e ż e l i  nie p r z y jm ie m y ,  że p rz e p is y  u s t a w y  g r u d n io ­
w ej z r. 19 25  o d n o sz ą  się do k a ż d e j  p arce lac j i ,  to j a k a ś  ka- 

J e g o r j a  p a rc e la c j i  g ru n tó w  r u s t y k a ln y c h  nie będzie  p rzez  
u s ta w o d a w stw o  p o lsk ie  u n o rm o w a n ą ,  bo rozp. R. M. z r. 19 19  
nie o d n osi  się do g ru n tó w  ru s ty k a ln y c h .

3. N ie  m a m y  ró w n ie ż  p o lsk ich  (t. j. przepisów ' R z e c z y ­
posp olite j  P o lsk ie j)  p rz e p isó w  o p rzen o sz en iu  gru ntów  r u ­
s ty k a ln y c h  w całości w b. z a b o rz e  r o s y js k im  i p ru sk im .

O b ecn y  sta n  i lu s tru je  n a s tę p u ją c o  z e sta w ie n ie :
A. P rz e n ie s ie n ie  g ru n tó w  w całośc i  in ter  v iv o s .

1. b. d o m in ik a ln y c h :  rozp. R. M. z r. 19 19  w całe j 
P o lsc e ;

2. r u s t y k a ln y c h :  M ało p o lsk a  do chw ili  u c h y le n ia  ces. 
rozp. z r. 19 15 ,  obecn ie  zaś  n ie u n o rm o w a n e ;  b. K ró l.  
P o lsk ie  p r z e p is y  z r. 19 8 1 ,  b. z a b ó r  p ru sk i  rozp. 
K. R .  L. z r. 19 19 .

B. P o d z ia ł  gruntów ' in ter  v iv o s :
1)  w edle  m. zd. u n o r m o w a n y  jest wr całe j  Polsce 

u s t a w ą  g r u d n io w ą  z r. 1925,
2) jeże li  je d n a k  p r z y jm ie m y  d w ie  k a te g o r je  p a r c e ­

lacji,
a) to d la  je d n e j  będzie  o b o w ią z u ją c ą  u s t a w a  g r u d ­

niow a,
b) a wr d ru g ie j  n a le ż y  o d ró ż n ić :
a) g r u n ty  b. dom in ika ln e , g i lz ie  o b o w ią z u je  rozp. 

R. M. z r. 19 19 ,



l>) od g ru n tó w  ru s t y k a ln y c h ,  gd z ie  o b o w ią z y w a ło  
w M alopolsce ces. rozp. z r. 19 15 ,  w b. K ró l .  
Pol. zaś  o b o w ią z u ją  p r z e p is y  z r. 18 9 1 ,  w b y ły m  
za b o rz e  p ru sk im  rozp. K. P .  L. z r. 19 19 .

Je s t  to w ięc stan  z a w ik la n ia  p r a w n ic z e g o  i ze w z g lę d u  
na n ieo k re ś lo n o ść  tych  p a rc e la c y j  stan  dow olności.



PROJEKTY PRZEPISÓW O OBROCIE ZIEMIĄ.

W p o w o d z i  p ro je k tó w  re fo rm a to rsk ic h  o b o w ią z u ją c e g o  
dziś u s ta w o d a w stw a ,  w p a d ł  mi w ręce p r o je k t  r o z p o r z ą ­
d zen ia  P r e z y d e n t a  R z e c z yp o sp o lite j  o p rz e n o sz e n iu  w ła ­
sności n ieruch om ości ziem skich.

J e s t  to p r o je k t  r z ą d o w y .
S k o d y f ik o w a n ie  p rz e p isó w  o ob rocie  ziem ią ju ż  o d ­

d a  w na w idocznie leża ło  w intencji R z ą d u ,  sk o ro  je sz c z e  
z w io sn ą  1924  r. M in isterstw o  R e fo r m  ro ln ych  ro z p isa ło  
ankietę , k tóre j celem m iało  b y ć  w y ja śn ie n ie ,  j a k  się z a p a ­
tru je  lu d n o ść  w ie js k a  n a  p o szcz eg ó ln e  w k w e s t jo n a r ju s z a c h  
w ym ie n io n e  p y ta n ia ,  o d n o sz ące  się do s p r a w y  p odzie lności 
g ru n tó w , p r a w a  dz ied ziczen ia  n ieruch om ości i t. p.

W y n ik i  tej an k ie ty ,  o ile one- d o t y c z y ły  o d p o w ie d z i  
z e b ra n y c h  p rzez  M ałopolsk ie  I z b y  n o ta r ja ln e ,  zam ieśc ił  
'P r z e g lą d  N o ta r ja ln y *  w N rach  2 i 3  z r. 1924  i do nich o d ­

s y ła m  in te re s u ją c e g o  się s p r a w ą  C z y te ln ik a ;  tu ty lk o  z a ­
znaczę, że Iz b a  n o ta r ja ln a  w K r a k o w ie  w sw o je m  urzędo- 
wem  s p ra w o z d a n iu  z dn ia  18  c z e rw c a  1924  r. L. 614/24, 
ob sz e rn ie  u m o ty w o w a n e m , w y p o w ie d z ia ła  się  p rzec iw  z a ­
m ierzonej re form ie , z a z n a c z a ją c  n a  je g o  w stęp ie  d o s ło w n ie  
co n a s t ę p u je :  » U w a ż a m y, że w sze lk ie  z a k a z y  d z ie len ia  p o ­
s iad łośc i  w ie jsk ie j  i z m ia n y  u s t a w y  co do d z ied ziczen ia  
są  nie n a  czasie«. O p in ja  ta o p a r t a  je s t  na o d p o w ied z iach  
p o sz cz e g ó ln y ch  n o ta r ja tó w  o k r ę g u  te jże Iz b y ,  n a  o d p o w ie ­
dziach, p o d a n y c h  p rzez  ludzi, k tó rz y  z rac j i  s w o je g o  u rz ęd u  
są  n a jb a rd z ie j  k o m p eten tn i do t ra fn e g o  z a o b s e r w o w a n ia  
w śró d  ludn ości  w ło śc ia ń sk ie j  je j  sp o so b u  m y ś le n ia  w p o r u ­
szonej sp ra w ie .  Nie w y o b r a ż a m  sobie, b y  z in n ych  m iejsc  
m ia r o d a jn y c h  m o g ły  n a p ły n ą ć  inne o św ia d cz e n ia  w tej ma- 
ter ji  i m oże d la te g o  w p ro st  n iezro zu m ia łe m  w y d a je  mi się, 
j a k  m ógł u jrz e ć  św ia t ło  dz ienn e  r z ą d o w y  p r o je k t  o p rz e ­
noszeniu w łasno śc i  n ieruch om ości z iem skich, k t ó r y  dla  in fo r ­
m ac ji  poniżej w całości p rzy ta cza m .



C z y  n a  to w a lc z y ły  całe  ge n e ra c je ,  by  ziemia, będ ąca  
w ś red n io w iecz u  d o m e n ą  p a n u ją c e g o  lub  p a ń s tw a  aż sta ła  
się w reszcie  przed m io tem  w łasno śc i  p r y w a tn e j ,  b y  ta ziemia 
ojco*vska, ż y w ic ie lk a  rodzin, p rz e sz ła  w zorem  b o lszew ick im  
zn o w u  na w ła sn o ść  p a ń s t w a ?

P ro je k t ,  o k tó ry m  m ówię, nie je s t  b o w ie m  niczem 
innem, j a k  ty lk o  p r ó b ą  zu p e łn eg o  o g ra n ic z e n ia  w łasno śc i  
n ieruchom ości, o d d a lo n e g o  ty lko  o jed en  k ro k  od u p a ń ­
s tw o w ie n ia  ziemi.

P ro je k t  o m a w ia n y ,  g d y b y  się sta ł  (co nie daj Bo że) 
u s ta w ą ,  s p o w o d o w a ć b y  m u sia ł  w p ro st  k a ta s t ro fa ln e  n a ­
stę pstw a , w y w o łu ją c  uczucie  g o r y c z y  i z a w o d u  u ludności 
w ie jsk ie j ,  ta k  w yb itn ie  k o n s e r w a ty w n e j  w sam opoczuciu  
w ła d a n ia  w ła sn ą  ziemią, w y t w a r z a ją c  m a s y  w ie jsk ie g o  b e z ­
ro ln e g o  p ro le ta r ja tu ,  p o d a tn e  d la  w szelk ie j  w yw ro to w e j  
ag itac j i ,  r u jn u ją c  w zupełności w sze lk i  k r e d y t  h ipoteczny, 
n iw ecząc  w sp o łeczeń stw ie  poczucie p ra w o rz ą d n o śc i ,  z a b i­
j a j ą c  w reszc ie  w sze lk i  o b ró t  n ieru ch om ośc iam i przez o lb r z y ­
mie je g o  podrożen ie .

Niech zre sz tą  p o szcz egó ln e  p o sta n o w ie n ia  p ro je k tu  
m ó w ią  sam e za siebie.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  P R E Z Y D E N T A  R Z P L T E J

z d n i a ........................

o przenoszeniu własności nieruchomości ziemskich.

Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i ustawy z dnia 

2 sierpnia 192IS o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 

do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. Ust. Nr 78, 

poz. 443) postanawia się, co następuje:

Art. 1.

Wszelkie umowy (notarjalne, sądowe i prywatne), mające 

na celu przeniesienie prawa własności nieruchomości ziemskich 

w całości lub w części, wymagają dla swej ważności poprzed­

niego zezwolenia właściwego Urzędu ziemskiego.

Zezwolenie powyższe jest również potrzebne przy przy­

musowej sprzedaży nieruchomości.



Art. 2.

Za nieruchomości ziemskie w rozumieniu ustawy, należy 

uważać nieruchomości, położone poza granicami administra- 

cyjnemi miast.

Art. o.

Uzyskanie zezwolenia, przewidzianego w art. 1 niniejszego 

rozporządzenia, nie jest potrzebne:

a) gdy chodzi o działy spadkowe, spowodowane wypad­

kiem śmierci, zaszłym przed dniem 14 września 1919 na terenie 

województw: warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, 

białostockiego, krakowskiego, lwowskiego, tarnopolskiego, i sta­

nisławowskiego — przed dniem !) stycznia 1920 r. — na terenie 

województw: pomorskiego i poznańskiego — przed dniem 

(i kwietnia 1921 — na terenie województw: nowogrodzkiego, 

poleskiego i wołyńskiego oraz powiatów: grodzieńskiego, biało­

stockiego, wołkowyskiogo, w województwie białostockiein w gra­

nicach, jakie posiadały te województwa i powiaty w maju 

1921 r. oraz przed dniem 25 lutego 1924 r. dla ziemi wileńskiej;

b) gdy nieruchomość ziemska przechodzi w całości lub 

w części ua rzecz Skarbu Państwa lub instytucyj państwowych;

ej gdy nieruchomość ziemska lub część jej przechodzi 

w trybie przewidzianym w cz. 1 art. (iii, cz. 3 art. (ió ustawy 

z dnia 28 grudnia 1925 o wykonaniu reformy rolnej (Dz. Ust. 

Nr 1, 192t>, poz. 1), w którym to wypadku zatwierdzenie planu 

parcelacyjnego i wykazu nabywców ma moc zezwolenia wy­

maganego w art. 1 niniejszego rozporządzenia;

d) gdy nieruchomość stanowi osadę niepodzielną lub 

osadę rentową, których przewłaszczenie regulują specjalne 

przepisy ;

e) gdy nieruchomość* lub nieruchomości, znajdujące się 

w posiadaniu jednej osoby przekraczają swym obszarem 

50 ha i następuje ich podział czyli t.jsw. parcelacja, podlegająca 

przepisom ustawy z dnia 28. X II. 1925 o wykonaniu reformy 

rolnej. Przepis niniejszy nie odnosi się do podziału nierucho­

mości pomiędzy współwłaścicieli.

Art. 4.

O zezwoleniu na przewłaszczenie orzekają w stosunku do 

nieruchomości nie przekraczających swym obszarem na całym 

terenie Państwa 20 ha, w województwach zaś: pomorskiem, 

białostockiein, wileńskiem oraz w powiatach górskich (ustalo­

nych rozporządzeniem Kady Ministrów z dnia 25 sierpnia. 

1920 Dz. Ust. Nr. 92, poz. 532) 35 ha właściwe powiatowe Urzędy 

ziemskie, w stosunku do nieruchomości, przekraczających wyżej 

wskazany obszar — właściwe okręgowe Urzędy ziemskie.



Urzędy ziemskie odmówią zezwolenia na przewłaszczenie 

nieruchomości ziemskiej lub jej części:

1) jeżeli zmiana tytułu własności uniemożliwiałaby lub 

ograniczała zastosowanie zasad, zawartych w ustawie z dnia 

28 grudnia 1925 o wykonaniu reformy rolnej (Dz. Ust. Nr 1 

1920, poz. 1);

2) jeżeli nabywca nie jest obywatelem polskim.

Urzędy ziemskie mogą odmówić zezwolenia na przewła­

szczenie:

1) jeżeli nabywca nie posiada kwalitikacyj rolniczych 

lub nie wykaże się, że jest teoretycznie lub praktycznie przy­

gotowany do należytego prowadzenia gospodarstwa rolnego;

2) jeżeli wskutek zmiany tytułu własności nastąpi po­

dział nieruchomości, nie odpowiadający zasadom racjonalnego 

ustroju rolnego;

3) jeżeli nieruchomość, posiadająca samodzielność gospo­

darczą lub stanowiącą osadę ogrodniczo-warzywną, rzemieśl- 

niczo-wiejską, robotniczo-osadniczą i t. p. będzie przyłączona 

do innej, wskutek tego zatraci swą samodzielność lub swój 

uprzedni charakter;

4) jeżeli nabywca posiada już jedno gospodarstwo w znacz­

nej odleułości od nabywanego i osobiście na obydwóch nie 

będzie mógł gospodarować lub jeżeli wskutek zawartej trans­

akcji powstaje szachownica.

O ile nabywca nie odpowiada powyższym warunkom, 

Urzędy ziemskie mają prawo na cele parcelacji i osadnictwa 

wykonać prawo pierwokupu. Sposób i termin zastosowania 

prawa pierwokupu określą specjalne przepisy, wydane przez 

Ministerstwo Reform Rolnych w porozumieniu z Ministerstwem 

Sprawiedliwości.

Art. (i.

Osoby, które pragną uzyskać zezwolenie, wymieniono 

w art. 1 niniejszego rozporządzenia, winny złożyć wraz z poda­

niem właściwemu Urzędowi ziemskiemu w dwóch egzemplarzach 

isuMne warunki umowy o zmianie tytułu własności, wyciąg 

z ksiąg hipotecznych nieruchomości, o ile nieruchomość po- 

posiada księgi hipoteczne, poświadczenie obywatelstwa i kwa- 

lilikacyj rolniczych nabywcy. O złożeniu podania Urząd wy­

daje poświadczenie. Sposób uzyskania zezwolenia przymusowej 

sprzedaży nieruchomości określą specjalne przepisy, wydane 

przez Min. Keform Rolnych w porozumieniu z Ministerstwem 

Sprawiedliwości!.



A l t .  7.

O odmowie na przelew prawa własności, Urząd zawia­

damia petenta oraz właściwy wydział względnie sąd hipoteczny, 

najpóźniej w terminie miesięcznym od dnia złożenia podania.

Jeżeli w ciągu powyższego terminu petent oraz właściwy 

wydział hipoteczny, względnie Sąd nie otrzyma odmownej de­

cyzji, strony mogą zawrzeć umowę, na warunkach, przedłożo­

nych Urzędowi.

Art. 8.

Zezwalające decyzje, wydane zgodnie z żądaniem stron, 

nie podlegają zaskarżeniu; od odmownych decyzyj stronom 

przysługuje prawo odwołania w trybie i terminie, przewidzia­

nym w art. 24 i 11 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 o zakresie 

działania Ministra Reform Rolnych (poz. 706 Dz. Ust.).

Art. 9.

Wydział hipoteczny względnie Sąd, może uregulować 

tytuł własności nieruchomości w wypadkach, kiedy jest wy­

magane zezwolenie tylko po przedłożeniu decyzji zezwalającej 

właściwego Urzędu ziemskiego.

A rt, 10.

O wszelkich zmianach, dokonanych w hipotece, wydział 

hipoteczny, względnie Sąd, powiadamia właściwy Urząd ziemski

Art. 11.

Wszelkie umowy, mające na celu przeniesienie prawa 

własności nieruchomości ziemskiej, dokonane bez zezwolenia 

urzędów ziemskich, są nieważne.

Prawo żądania unieważnienia takich umów służy wła­

ściwym Urzędom ziemskim. Unieważnienie następuje w drodze 

sądowej.

Art. 12.

Do spraw wszczętych na mocy dotychczas obowiązują­

cych przepisów, a nie zakończonych do dnia wejścia w życie 

niniejszego rozporządzenia, mają zastosowanie w dalszem po­

stępowaniu przepisy niniejszego rozporządzenia.

Art. 13.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia powierza się M ini­

strowi Reform Rolnych w porozumieniu z Ministrem Spra­

wiedliwości.

Art. 14.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na całym obszarze* 

Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem górnośląskiej części



województwa śląskiego i wchodzi w życie w czternastym 

dniu po ogłoszeniu.

Z dniem ogłoszenia niniejszego rozporządzenia tracą 

moc następujące ustawy i rozporządzenia:

Rozporządzenie tymczasowe Rady Ministrów z dnia

1 września 1919 r., normujące przenoszenie własności nieru­

chomości ziemskich (Dz. Ust. Nr 73, poz. 428) oraz przepisy 

wykonawcze do niego. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 

23. I I I .  1921, w przedmiocie rozciągnięcia Rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia z dnia 1. V III. 1919, normującego przeno­

szenie własności nieruchomości ziemskich oraz ustawy z dnia 

7. V II. 192J o reorganizacji Urzędów ziemskich na ziemie 

przyłączone do Rzeczypospolitej na podstawie umowy o pre- 

lim inaryjnym pokoju i rozejinie, podpisanej w Rydze w dniu 

12. X. 1920 (Dz. Ust. Nr 30, poz. 178). Rozporządzenie wyko­

nawcze Prezesa Głównego Urzędu ziemskiego i Ministra Spra­

wiedliwości z dnia 27. V. 1921 o stosowaniu rozporządzenia 

tymczasowego Rady Ministrów z dnia 1. IX . 1919, normującego 

przenoszenie własności nieruchomości ziemskich na obszarze 

powiatów: wileńskiego, osziniańskiego, święciańskiego, troc­

kiego i bracławskiego (Dz. IJst, Nr 48, poz. 485). Rozporzą­

dzenie cesarskie z dnia 9. V III . 1915 o pozbywaniu gruntów 

leśnych i rolnych (Dz. P. P. Nr 234). Rozporządzenie Ministra 

Skarbu w porozumieniu z Ministrem Reform Rolnych z dnia 

7. VI. 1924 w sprawie uchylenia § 14 austr. rozp. z dnia 9. V III . 

1915 l)z. P. P. Nr 234 w przedmiocie pozbywania gruntów 

rolnych i leśnych (Dz. Ust. Nr 59, poz. 596). Obwieszczenie 

Rady Związkowej Rzeszy Niemieckiej z dnia 15. I I I .  1918 

(Dz. Ust. Niem. Nr 1:6, str. 123). Rozporządzenie Komisarjatu 

Naczelnej Rady Ludowej z dnia 25. VI. 1919, dotyczące zezwo­

lenia na przewłaszczenie nieruchomości (Nr 27 Tyg. Urz., poz. 

85) i przepisy wykonawcze Urzędu osadniczego do tego roz­

porządzenia (Dz. Ust. Nr 9 z dnia 28. I I .  1920) oraz ograni­

czenia w przedmiocie rozporządzania osadami i gruntami 

włościańskiemi, na terytorjuin 1). zaboru rosyjskiego z dnia 

11. VI. 1891, ogłoszone w zbiorze praw cesarstwa rosyjskiego.

J a k  z u w a ż n e g o  ro z b io ru  p rz y to c z o n y c h  p rz e p isó w  
p ro je k t u  w id ać  — zezw olen ie  w ła ś c iw e g o  U rzędu z iem sk iego  
koniecznern je s t  p rzed  sp o rz ą d z e n ie m  k a ż d e j  w o gó le  u m o w y  
(a więc in ter  v iv o s  i m ortis  causa) ,  które j p rzed m io tem  je s t  
ziemia. N a w e t  p r z y m u s o w a  sp rz e d a ż  n ieruch om ości tak ieg o  
ze zw o len ia  w y m a g a .



P o d  o g ra n ic z e n ia  te nie p r z y p a d a ła b y  je d y n ie  ziemia, 
położo na  w a d m in is t ra c y jn y c h  g ra n ic a c h  m iast i ta je d y n ie  
m o g ła b y  b y ć  przed m io tem  w o gó le  obrotu .

J e ś l i  bo w iem  w m y śl  art. 5 p ro je k tu  U r z ę d y  z iem sk ie  
m u szą  lub m o g ą  o d m ó w ić  ze zw o len ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie  
n. p. z tak ie j  p r z y c z y n y ,  że n a b y w c a  nie p o s ia d a  »kwalifi-  
k a c y j  roln iczycli« , lub  »teo re tyc z n e g o  a lbo  p r a k t y c z n e g o  
p r z y g o t o w a n ia  do n a le ż y t e g o  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  
ro ln e go * ,  a lbo  że przez zm ianę ty tu łu  w łasno śc i  n astąp i  
p o d z ia ł  nie o d p o w ia d a ją c y  z a sad o m  ra c jo n a ln e g o  u stro ju  
ro ln ego «  — to j a k  d łu g o  w zg lę d n e  p o jęc ia  k w a l i f ik a c y j  ro l­
niczych, »teoretyczn ego ^ , a w ięcej je sz cz e  »p rak tyczn eg o «  
p r z y g o t o w a n ia  do » n a leży tego  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  
ro ln eg o * ,  a lb o  po jęc ie  » rac jo na ln eg o«  u s t ro ju  ro ln e g o  nie 
zo stan ą  sp re c y z o w a n e ,  m ożna sob ie  zupełn ie  ła tw o  w y o b r a ­
zić, że U rz ą d  ziem ski na ż a d n ą  t ra n s a k c ję  nie zezwoli, jeśli  
będzie  tego  chciał, d o p ó k i o rg a n a m i  je g o  b ę d ą  ty lk o  ludzie, 
a nie święci.

Nie w olno b ęd zie  m a r z y ć  za m o żn em u  km iecio w i o k u ­
pnie z za o szcz ęd z o n eg o  d o ro b k u  d a lsz e g o  g ru n tu  (v id e  
art. 5 L . 4 p ro jek tu ) ,  je ś l i  tak  z a k u p ić  się m a ją c y  g ru n t  b ę­
dzie leżał w ^znacznej o d leg ło śc i  od je g o  g ru n tu  d a w n ie j  
p o s ia d a n e g o  i jeże li  n a  o b y d w ó c h  osob iśc ie  nie będzie  m ógł 
g o sp o d a ro w a ć « .

P y ta m  się ty lko , j a k a  o d leg ło ść  m a b y ć  u w a ż a n a  za 
»znaczną« — c z y  to b ę d z ie  ten ch łop sk i ^niew ielki k a w a ł  
d ro g i* ,  czy  mila lub  więcej ? — p y ta m  się także, czy  k a ż d y  
s t a r y  i do osob iste j  p r a c y  ju ż  n iezd o ln y  g o s p o d a rz  zo stan ie  
w y w ła s z c z o n y  ze s w e g o  g ru n tu  za to, że się  p o s ta rz a ł  i nie 
z a p is a w s z y  je szcz e  sw oim  dzieciom  m a ją tk u  n ieru ch o m eg o  
w y rę c z a  się w g o s p o d a rs tw ie  ro lnem  sw o im i syn a m i,  k tó rz y  
nie u z y sk a l i  n a  s tu d ju m  roln iczem  stopni in ż y n ie ró w  ro l­
n ictw a ?

D o u w a g  m oich o n iep o m iern em  p o d ro ż e n iu  ob ro tu  
ziem ią niech s łu żą  za i lu s tra c ję  art. 6, 7 i 8 p ro jek tu . P r z e ­
cież re f le k ta n t  n a  k u p n o  ziemi lub  ew en tu a ln ie  je j  d o ty c h ­
c z a s o w y  właścic ie l  nie o t rz y m a  z n ik ą d  z a d a rm o  w dw óch 
e g z e m p la rz a c h  ^istotnych w a r u n k ó w *  u m o w y  o zm ianie ty ­



tułu w łasno śc i  i w y c ią g u  z k s ią g  h ipotecznych  n ie ru c h o ­
mości, ani in n ych  po św iad cz eń , w art. 6 w ym ie n io n ych , 
je ś l i  nie b ęd zie  ró w n o cz eśn ie  teoretyczn ie  lub p ra k ty c z n ie  
w y sz k o lo n y m  p ra w n ik ie m , lecz za to w s z y s tk o  będzie  m u ­
s ia ł  zap łac ić  z a w o d o w e m u  p r a w n ik o w i  za to, b y  d ow ied z ieć  
się  w term inie m iesięcznym  (art. 7), że U rz ą d  z iem ski o d ­
m a w ia  zezw o len ia  na p rze lew  p r a w a  w ła sn o śc i  n. p. z p o ­
wodu, że z a w rz e ć  się  m a ją c a  t r a n s a k c ja  s tw o r z y  >szachow- 
nicę« g ru n tó w  (art. 5 L. 4 p ro jektu) . W p ra w d z ie  p o k r z y w ­
dz o n em u  s łu ż y ć  będzie  ś ro d e k  p r a w n y  o d w o łan ia ,  w t ryb ie  
i terminie, p rz e w id z ia n y m  w art. 24 i 1 1  u s t a w y  z 1.1 s ie rp n ia
19 23  r., ale to p r z y  spechu^ rzecz ty lk o  p rz e c ią g n ie  o d a l ­
sz y  miesiąc.

P y ta m  się rów nież, kto i za co będzie  z a ła tw ia ł  te t y ­
s iące dziennie podań, kto będzie  w y s t a w ia ł  te ty s ią c e  w y ­
c ią g ó w  h ipotecznych , p o św ia d c z e ń  o b y w a t e ls tw a  p o lsk ie g o  
i k w a l i f ik a c y j  ro ln iczych , p la n ó w  s y tu a c y jn y c h  lub kopij 
■/, m ap  k a ta s t ra ln y c h ,  kto w y k o n a  te setki dz iennie  adno- 
racyj h ipotecznych , u w ia d o m ień  o zm ianach  d o k o n a n y c h  
w hipotece (p rze p isa n e  art. 6, 7 i 10  p ro je k tu }?  Ja k ie m i  s i­
łam i tak  b a rd zo  ju ż  p rzec ią żo n e  p ra c ą  s ą d y  n a sz e  u p o r a ją  
się  z n a w a łe m  w n io sk ó w  U rz ę d ó w  ziem skich  o u n ie w a ż n ie ­
nie um ów , d o k o n a n y c h  bez ze zw o len ia  U rz ę d ó w  ziem skich  
(art. 1 1  p r o je k t u ) ?

C z y  a u to r  p r o je k t u  u św ia d o m ił  sobie  fak t ,  że po w p r o ­
w ad z en iu  w życie  p ro je k tu  t r z e b a b y  p o w ię k s z y ć  w d w ó j ­
n a só b  sk ła d  o s o b o w y  U rz ę d ó w  ziem skich, sąd ó w , w ładz 
a d m in is t r a c y jn y c h  i t. p., i czy  za sta n o w ił  się  n ad  tem, sk ą d  
p a ń stw o  zn a jd z ie  p o k r y c ie  na taki s ta ły  w y d a te k ?  C h y b a  
n o w e  p od atk i,  a lbo  k a r n a  e k s p r o p r ja c ja  bez o d sz k o d o w a n ia ,  
n. p. za u c h y len ie  się p r z y  t ra n sa k c j i  n ie ru ch o m o śc ią  z p o ­
minięciem  .p rzep isó w  p ro je k to w a n e j  u s t a w y ?  C h y b a ,  bo 
tylko, j a k  p o w ta rz a m , o jed en  k r o k  od niej o d d a lo n y  je s t  
n a jk la s y c z n ie js z y  p rz e p is  p ro je k tu  (art. 5, u stęp  ostatni), 
k t ó r y  g ło s i :  »o ile n a b y w c a  (n. p. o b d a r o w a n y  s y n  lub 
có rk a)  nie o d p o w ia d a  p o w y ż s z y m  w a ru n k o m  (art. 5 L. 1 — 4 
o ra z  u stęp  1 tegoż arty k u łu ) ,  U r z ę d y  z iem skie  m a ją  p r a w o  
n a  cele p a rc e la c j i  i o sa d n ic tw a  w y k o n a ć  p r a w o  p ie rw o k u p u ® ,



nb. w edle »spec ja lnych«  p rz e p isó w  M in is ters tw a  re fo rm  r o l ­
nych, w y d a n y c h  w p o ro z u m ien iu  z M in isterstw em  s p r a w ie ­
d liwości.

N ad  tym  k u lm in a c y jn y m  p rzep isem  p ro je k tu  za trz ym a m  
u w a g ę  c z y te ln ik a  p rzez  chwilę, bo za iste  g o d n y  je s t  k ilk u  
k r y ty c z n y c h  spostrzeżeń .

S a m  w sobie  je s t  ten p rz e p is  n ie w ą tp l iw ie  w y w ła s z c z e ­
niem, w p ra w d z ie  z celem o g ra n ic z o n y m  d la  s tw o rz e n ia  
z a p a s u  ziemi n a  p a rc e la c ję  i osa d n ictw o , je d n a k  n ie w ą tp l iw ie  
w yw łaszcz en iem .

P rz e p is  ten n a r u s z a  p r a w o  s p r z e d a ją c e g o  do d y s p o ­
z yc ji  p rzed m io tem  w łasności.  J e ś l i  b o w iem  p r z y jm ie m y  w y ­
p a d e k  sp rz e d a ż y ,  to s p rz e d a ż  ta je s t  a lb o  w yn ik ie m  sto­
s u n k u  do k u p u ją c e g o ,  a lb o  s to su n k ó w  ż y c io w y c h  czy  m a ­
ją t k o w y c h  sp rz e d a ją c e g o .

K to ś  chce sp rz e d a ć  k a w a łe k  s w e g o  g ru n tu  taniej lub 
d ro że j ,  za leżn ie  od tego, a lb o  k o m u  s p rz e d a je ,  a lbo  też 
d latego , że p o trz e b u je  konieczn ie  go tó w k i,  n. p. n a  in w e ­
s ty c je  w p o zo sta łem  m u g o sp o d a rs tw ie ,  a n a b y w c a  g o tó w k ę  
tę z o b o w ią z u je  się w y p ła c ić  m u w całości zaraz . Z  tego 
p o w o d u  ż ą d a n a  p rzez  s p r z e d a ją c e g o  cena b ęd zie  n iższą  
i od w ro tn ie ,  cen a  ta  b ęd zie  znaczn ie  w y ż sz ą ,  n. p. z tego 
p o w o d u , że n o w o n a b y w c a  w z g lę d n ie  re f le k ta n t  d a je  j ą  ja k o  
p raet iu m  afectionis, w z g lę d n ie  z o b o w ią z u je  się  j ą  spłacić  
r a ta ln ie  w d łu ż sz y m  o k re s ie  czasu.

U rz ą d  z iem ski o d m a w ia  p ro śb ie  o zezw o len ie  n a  z a ­
m ierzon ą  t ra n sa k c ję .  P y t a m  się j a k ą  cenę w y p ła c i  s p r z e d a ­
jącem u , k o r z y s t a ją c  z p r z y s łu g u ją c e g o  m u p r a w a  p ie r w o ­
k u p u ?  C z y  tę n a jw y ż s z ą ,  c z y  n a jn iż sz ą ,  c z y  w reszc ie  s z a ­
c u n k o w ą ?  A  j a k  cen a  p ie r w o k u p u  b ęd zie  w y g lą d a ła ,  g d y  
za jd z ie  w y p a d e k  n ied osz łe j  do sk u tk u  za m ierzo n e j d a r o w iz n y  
lub za m ian y , a lb o  u m o w y  o ren tę  d o ż y w o tn ią  za  p rz e n ie ­
sienie w ła sn o śc i  z iem i? C z y  a u to r  p ro jek tu , nie w n ik a ją c  
już  w  o gó ln e  sk u tk i  s w e g o  p o m ysłu ,  sk u tk i  n a t u r y  so c ja ln e j  
1 g o sp o d a rc z e j ,  l iczy ł się  z tem, j a k i  p rz e w ró t  w p r o w a d z a  
u s y s te m a t  całe j u s t a w y  c y w i ln e j?

Id ą c e  za p o sta n o w ie n ia m i p ro je k tu  u tru d n ie n ie  ob ro tu  
nieruch om ościam i, p o le g a ją c e  ta k ż e  n a  znaczn em  o p óźnien iu



:u

p o stę p o w a n ia ,  j a k  niem niej n a  znacznem  p o d ro ż e n iu  k o sz tó w  
(art. 6), n iesie z so b ą  n ieb ezp ieczeń stw o , g ro ż ą c e  p r y m i­
tyw n e j  z a sa d z ie  tego obrotu , to je s t  jaw n o śc i .

L iczn e  ju ż  w d z is ie jsz ych  w a ru n k a c h  p r z y p a d k i  poza- 
h ip otecznego  p o s ia d a n ia ,  sp o w o d o w a n e  w znacznej m ierze  
n o to ry cz n ą  n iechęcią  szero k ich  w a rs tw  ludności ro lnej d o  
p o d e jm o w a n ia  ko n ieczn ych  s ta ra ń  i form aln ości ,  o k re ś la n y c h  
przez lud dobitnem  m ianem  »straty  czasu«, z n a jd ą  w ła śn ie  
w p rz e w le k ło śc i  p o s tę p o w a n ia  i p o d ro ż e n ia  ko sz tó w  tem 
w ięk sze  za sto so w a n ie .

T e n  sw o is ty  u ludu  p ro ces  p s y c h o lo g ic z n y  w p r z y ­
p a d k a ch  s p r z e d a ż y  ro z w in ie  się ty lk o  p rzez  m om ent n ie­
pew no śc i  tak  d łu g ie j  (art. 7), czy  n a b y w c a  u z y s k a  z e z w o ­
lenie U rz ę d u  ziem sk iego , w zg lęd n ie  czy  tenże U rzą d  nie 
w y k o n a  p r a w a  p ie rw o k u p u .

T o  też bez p r z e s a d y  tw ierd zić  m ożna, że t ra n sa k c je ,  
o b e jm u ją c e  w sze lk ie  d a r o w iz n y  i d ro b n ie jsz e  sp rzed a że ,  
będą  w cza m b u ł d o k o n y w a n e  n ie jaw n ie ,  pozah ipoteczn ie ,

K s ię g i  g ru n to w e  s ta n ą  się i lu z ją  i n ikt  ju ż  n a  w pisach , 
w nich d o k o n a n y c h ,  nie o p rze  s w e g o  zau fan ia .

N ie u ch ro n n y  po n ied łu g im  czasie, s ta le  p o tę g u ją c y  się  
ch ao s  w tej d z iedzin ie  o d b ije  się d o tk liw ie  n a  in teresach  
n ie ty lk o  w in n ych  p o za h ip o teczn eg o  o b ro tu  n ieruch om ościam i, 
ale w o g ó le  n a  s to su n k ac h  g o s p o d a rc z y c h  i k r e d y t o w y c h  
całej ludności. Nie m ałej b o w ie m  w a g i  d a n ą  in m inus d la  
d e c y z j i  w ie rz y c ie la  co do m a ją c e j  się  p rzez eń  udzielić  p o ­
życz k i  s ta n o w ić  b ęd zie  n ie p e w n o ść  doch odzen ia  p rete n s ji ,  
przez s p rz e d a ż  ob ciążo ne j n ieruch om ości,  k tó ra  to sp rz e d a ż  
zależeć b ęd zie  od z a tw ie rd z e n ia  U rz ę d ó w  ziem skich  (art. 1).

K on ieczn em  n a stę p stw e m  tego  stan ie  się za n ik  k r e d y tu  
d łu g o te rm in o w e g o , a w z ro st  d o g o d n ie jsz e g o  d la  w ie rz y c ie la  
k r e d y t u  w e k s lo w e go , k tó r y  d la  n ieo b yte j  z nim ludności 
je s t  tak  b a rd z o  n ieb ezp ieczn y , w io d ą c  ją ,  j a k  to ju ż  dz iś  
n ie jed n o k ro tn ie  stw ierd z ić  się d a je ,  do m a ją tk o w e j  ru in y .

Z b ę d n e m  w reszc ie  z d a je  się w y k a z y w a ć ,  że w n a s tę p ­
stw ie  tego  w s z y s tk ie g o  m usi się p rz e sta ć  n a w e t  m a rz y ć
o śc iąg n ię c iu  z a g r a n ic z n e g o  k a p ita łu  do Po lsk i.



Izb a  n o ta r ja ln a  k r a k o w s k a  w zro zu m ien iu  n ie b e z p ie ­
czeństw , ja k ie b y  p o w sta ły ,  g d y b y  o m a w ia n y  w yż e j  p ro je k t  
r z ą d o w y  sta ł  się u staw ą , i w z a m ia rz e  p o c z y n ie n ia  u rz ą d u  
od p o w ie d n ich  p rz e d s ta w ie ń  zw ró c iła  się do zn a k o m itego  
z n a w c y  u s t a w o d a w s t w a  ro lnego , prof. W ład . L e o p o ld a  J a ­
w o rsk ieg o , z p ro ś b ą  o w y p o w ie d z e n ie  się w tym  p rz e d m io ­
cie. W  o d p o w ied z i n a  to o t rz y m a ła  od prof. J a w o r s k i e g o  
w y p r a c o w a n y  przez n iego  n o w y  p ro je k t  u s t a w y  o obrocie  
ziemią.

P r o je k t  ten z m o tyw a m i zam ieszczam  poniżej za ze­
zw olen iem  W S z a n o w n e g o  A u to ra  w całości, za zn acz a jąc ,  
atoli zg od n ie  zre sz tą  z o p in ją  je d n o m y ś ln ą  m ałop olsk ich  
Iz b  n o ta r ja ln y c h ,  a nie w ątpię , ca łe g o  n o ta r ja tu  R z e c z y p o ­
spolite j ,  że j a k o  p rz e c iw n ik  w o g ó le  w p ro w a d z e n ia  j a k ic h ­
k o lw ie k  o g ra n icz e ń  o b ro tu  ziem ią z p o sta n o w ien iam i je g o  
p o go d z ić  się nie mogę.

Projekt ustawy o obrocie ziemią.

Art. 1. O k a żd em  p rzen ies ien iu  p r a w a  w ła s n o ­
ści na n ieruch om ościach , k to k o lw ie k  b y łb y  ich w ła ­
ścicielem  i bez w z g lę d u  n a  to, czy  p rzen ies ien ie  
n a s tę p u je  w części czy  w całości, w inn a  b y ć  z a w ia ­
d o m io n ą  w ła śc iw a  w ła d z a  a g r a r n a .

W ła d z a  a g r a r n a  o b o w ią z a n ą  je s t  p o św ia d c z yć  
z a w ia d a m ia ją c e m u  fa k t  i dzień  za w iad o m ien ia .

Z a w ia d a m ia ją c y m  je s t  ten, kto w edle o b o w ią ­
z u ją c y c h  u s ta w  m a le g ity m a c ję  do w n iesien ia  p o d a ­
n ia  o w pis  p rz e n ie s ie n ia  do k s ią g  h ipotecznych.

W ła d z a  a g r a r n a  w inn a  b y ć  ró w n ież  z a w ia d o ­
m ion ą  o k a ż d e j  pu b liczn e j  l icy tac ji  n ieruchom ości.

Art. 2. Je ż e l i  z a w ia d o m io n a  o ak cie  p rz e n ie s ie ­
n ia  w ła d z a  a g r a r n a  w c ią g u  cztern astu  dni od 
z a w ia d o m ie n ia  n ie  zg ło si  sp rzec iw u , p rzez  p o d a n ie  
g o  do w iad o m o śc i  z a w ia d a m ia ją c e g o  o p rzen ies ien iu
i w ła ś c iw e g o  są d u  h ipotecznego , lub  jeże li  s tro n a  
raz em  z p o d a n ie m  o w p is  ' p rz e d ło ż y  p o p rz e d n io  
u d zie lon e  zezw olen ie  w ła d z y  a g r a r n e j  n a  przenie-
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sienie, w pis  do k s ią g  g ru n to w y c h  m oże b y ć  d o k o ­
n a n y m  po u p ły w ie  p o w y ż s z y c h  cztern astu  dni.

Art. 3. J e ż e l i  z a w ia d o m io n a  o akcie  p rz e n ie s ie ­
n ia  w ła d z a  a g r a r n a  zg ło si  w c ią g u  cztern astu  dni 
od z a w ia d o m ie n ia  sp rzec iw  przez p o d a n ie  g o  do 
w iadom ości z a w ia d a m ia ją c e g o  o p rzen ies ien iu  i w ła ­
śc iw e g o  są d u  hipotecznego, w in n a  jest w n a s tę p n y c h  
cztern astu  dniach w y d a ć  o rzeczenie  nie z a tw ie rd z a ­
ją c e  przen iesien ia .

Od o rzeczen ia  tego  s łu ż ą  tak  p o z b y w a ją c e m u ,  
j a k  n a b y w a ją c e m u  n ieruch om ość ś ro d k i  p r a w n e  w e ­
dle art. 9. tej u s ta w y .

Z g ło sz e n ie  sp rz e c iw u  w inno b y ć  w k s ię g a c h  
g r u n to w y c h  w p isa n e  w fo rm ie  ad notac ji .  W y k r e ś le ­
nie tej ad n o ta c ji  n a stą p i  raz em  z w pisem  p rz e n ie ­
s ien ia  n a  p o d sta w ie  p ra w o m o c n e g o  o rzeczen ia  w ła ­
d z y  a g r a r n e j ,  u c h y la ją c e j  p ie rw o tn ą  odm ow ę. W  ra z ie  
p ra w o m o c n e g o  z a tw ie rd z e n ia  o d m o w y , sąd, po p rz e d ­
łożen iu  o d n o śn e g o  orzeczenia , w y k r e ś l i  a d n o ta c ję  na 
żą d a n ie  w łaśc ic ie la  n ieruchom ości.

G d y b y  w ła d z a  a g r a r n a  mimo zg ło sz e n ia  s p r z e ­
c iw u nie w y d a ła  w n a s tę p n y c h  cztern astu  dniach 
orz ecze n ia  nie z a tw ie rd z a ją c e g o  przen ies ien ia , w inn a  
to na żą d an ie  s t r o n y  p o św ia d cz yć .  N a p o d sta w ie  
tego  p o św ia d c z e n ia  są d  zezw oli na w pis  p rz e n ie s ie ­
nia i w y k re ś l i  a d n o ta c ję  sprzeciw u.

G d y b y  w ła d z a  a g r a r n a  p o św ia d c z e n ia  tego  
w c iąg u  ty g o d n ia  od d n ia  p r o ś b y  o nią nie w y d a ła ,  
są d  zezw oli na w pis  p rz e n ie s ie n ia  i n a  w y k r e ś le n ie  
ad n o ta c ji  na p o d sta w ie  d ow od u , że p r o ś b a  o w y d a ­
nie p o w y ż s z e g o  p o św ia d c z e n ia  zo sta ła  p rzed  siedm iu 
d n iam i w ys ła n ą .

Art. 4. N a  p rzen ies ien ie  p o s iad ło śc i  o k u ltu rz e  
rolniczej ak ta m i m ięd z y  ż y ją c y m i,  w całości, w ła d z a  
a g r a r n a  może ty lk o  w ó w c z a s  nie zezwolić, jeże li  
n a b y w c a  z p o w o d u  s w e g o  z a w o d u  nie m oże o so b i­
ście g o sp o d a ro w a ć .



P o sta n o w ie n ie  to odnosi się tak ż e  do p rz e n ie ­
s ien ia  p r a w a  w ła sn o śc i  po s iad ło śc i  o k u ltu rz e  ro ln i­
czej w d ro d ze  p u b liczn eg o  p rz e ta rg u .

G d y b y  z a rz ą d z o n a  z p o w o d u  o d m o w y  z a tw ie r ­
d zen ia  n a b y w c y  p o n o w n a  l ic y ta c ja  nie w y d a ła  r ó w ­
nież d o d a tn ie g o  rezu ltatu , S k a r b  P a ń s tw a  n ab ę d z ie  
p o s iad ło ść  za cenę o sz aco w an ia .

Art. 5. N a p rzen ies ien ie  części p o s iad ło śc i  o k u l ­
turze  rolniczej ak tam i m ię d z y  ż y ją c y m i,  w ła d z a  
a g r a r n a  nie udzieli ze z w o le n ia :

a) jeże li  n a b y w c a  z p o w o d u  s w e g o  z a w o d u  nie 
m oże n a  n a b y te j  n ieruch om ości osob iśc ie  g o s p o d a ­
ro w ać , bez w z g lę d u  na to, czy  ona m a s ta n o w ić  
sam o istn e  g o sp o d a rs tw o ,  czy  m a b y ć  p rz y łą c z o n ą  
do ju ż  is tn ie ją c e g o ;

b) jeże li  p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  części 
n ieru ch o m o śc i u tru d n ia  lub  u n iem o żliw ia  p r z e p r o ­
w ad z en ie  p ro je k t u  p a rc e la c y jn e g o ,  s p o rz ą d z o n e g o
i ju ż  z a tw ierd z o n eg o , w edle  p rz e p isu  art. 58 ust. 
z 25. X I I .  19 25  p. 1. I). U. R z . P. e x  1926, na k t ó r y  
to p r o je k t  d a n e  p rzen ies ien ie  m a w p ły w ;

c) jeże li  p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  części 
p o s iad ło śc i  m a w p ły w  u t r u d n ia ją c y  lub un iem o żli­
w ia ją c y  p rz e p ro w a d z e n ie ,  ju ż  z a tw ie rd z o n e g o  p lanu  
k o m a s a c y jn e g o ;

d) jeże li  część n ieruchom ości,  k tó re j  p ra w o  w ła ­
sności m a b y ć  p rzen ies ionem , je s t  p iętn aśc ie  r a z y  
d łu ż sz ą  niż s z e r o k ą ;

e) jeże li  p rzen ies ien ie  części p r a w a  w ła sn o śc i  
w p ły w a  szk o d liw ie  n a  k u ltu rę  ro ln iczą  są s ia d ó w , 
lub  z a g r a ż a  im p o w sta n ie m  szkó d  e lem en tarn ych .

W  ostatnim  p r z y p a d k u  p r o s z ą c y  o p rz e n ie s ie ­
nie może, w n o sząc  ś ro d e k  p r a w n y ,  p rz e d ło ż y ć  o p in ję  
z n a w có w  w edle  p rz e p isó w , z a w a r ty c h  w w y d a ć  się 
m a ją ce m  ro z p o rz ą d z e n iu .

Art. 6. W ła d z a  a g r a r n a  nie zezw oli na p rz e ­
n ies ien ie  w całości lub  w części p r a w a  w łasno śc i  
n ieruchom ości,  p rz e z n a c z o n y c h  na cele p rz e m y s ło w e



ty lk o  w ów czas, jeże li  s tw ierdzi,  że to p rzez n a cze n ie  
na te cele nie o d p o w ia d a  faktom .

Art. 7. S p r a w a  p rzen ies ien ia  p r a w a  w łasno śc i  
na n ieru ch om ośc iach  w całości lub  w części, może 
b y ć  w zn o w io n ą, jeże li  okoliczności, k tó re  sp o w o d o ­
w a ły  o d m o w ę  zatw ierd z en ia ,  u le g ły  zm ianie.

Art. 7. a) P o s ta n o w ie n ia  art. 2—7 nie o d n o szą  
się do n ieru ch om ośc i  m iejskich .

Art. 8. P o s ta n o w ie n ia  art. 2 —7 nie o d n o szą  
się do p rzen ies ien ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  n ie ru c h o ­
m ościach, n a  w y p a d e k  śmierci.

Art. 9. P rz e n o sz e n ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ie ru c h o ­
mości, w całości lub w części, b ę d ą cy ch  w ła sn o śc ią  
P a ń s tw a ,  c iał  s a m o rz ą d o w y c h ,  t. zw. m a rtw e j ręki, 
tudzież p rzen o sz en ie  p r a w a  w łasno śc i  n ieruchom ości, 
w całości lub części, n a  o b c o k ra jo w c ó w , un o rm o w a - 
nem je s t  osob n em i przep isam i.

Art. 10. Od o d m o w y  z a tw ie rd z e n ia  p rz e n ie s ie ­
n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  na n ieru ch o m o śc ia ch  s łu ż y  tak  
n a b y w a ją c e m u ,  j a k  p o z b y w a ją c e m u ,  r e k u r s  od o rz e ­
cze n ia  ostatnie j  in sta n c ji  p r a w o  z a s k a rż e n ia  do N a j ­
w y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in is t ra c y jn e g o .

Art. 11. T r a c ą  moc o b o w ią z u ją c ą  art. 46 cz. 2
i art. 6 cz. 2, w art. 16  cz. 6 s ło w a :  »z zach o w a n ie m  
je d n a k  p o sta n o w ie ń  Dz. V.« u s t a w y  z d. 28. X I I .
1925, poz. 1. D. U. R . P. e x  1926.

Art. 12. T r a c ą  m oc o b o w ią z u ją c ą :
1 )  o b w ie sz czen ie  R a d y  Z w ią z k o w e j  z d. 15 .  I I I .

19 18 ,  str. 12 3  D. U. R z e s z y  niem. rozp. K om . Nacz. 
R a d y  L u d . z 25. V I. 19 19 ,  poz. 58 T y g .  Urz., tudzież 
p rz e p is y  w y k o n a w c z e  U rz ę d u  O sa d n ic z e g o  Dz, U. 
N r  92 z d. 28. I I .  1920.

2) P r z e p is y  b. K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  z 1 1 .  V I.  189 1 .

Art. 13. T r a c ą  moc o b o w ią z u ją c ą :
1 )  R o zp . T ym cz. R . M. z 1. I X .  19 19 ,  Dz. U. R . P. 

w ra z  z p rz e p isa m i w yk . z 13 .  IX .  19 19 ,  rozp. R .  M. 
z 23. I I I .  19 2 1 ,  p. 17 8  Dz. U. R . P. i rozp. R .  M.



z 1 1 .  IT 1924, p. 15 3  Dz. U. R . I\, ro z c ią g a ją c e m i 
je g o  moc o b o w ią z u ją c ą  na ziemie, p rz y łą c z o n e  po­
ko jem  w R y d z e  i na ziemię W ileńską , rozp. w yk . 
Press. G. U. Z. z 27. V 19 2 1 ,  p. 325 Dz. U. R .  P.
i rozp. .Min. R . R . z 27. V. 1924, p. 485 Dz. U. R . P.

2) P r z e p is y  w yk . do u s t a w y  z 16. II.  1920, 
poz. 4625 Dz. U. R. P., o g ło sz o n e  pod poz. 557 
Dz. U. R . P., tudzież rozp. R . Min. z 15. IX .  19 2 1 ,  
p. 559 Dz. U. R .  P. o ro zc iągn ięc iu  tej u s t a w y  na w o ­
je w ó d z tw a  w sch od n ie  i rozp. R . Min. z 15 .  IX .  19 2 1 ,  
p. 560 Dz. U. R . P. w p rzed m io c ie  o z n a cze n ia  części 
P a ń s tw a ,  w k tó ry ch  n a d w y ż k i  pon ad  60 ha i 400 ha 
nie p o d le g a ją  p rz y m u s o w e m u  w y k u p o w i  na cele 
ref. roi.

3) Rozp. Ii. M. z 20. X I I .  1920, p. 1 1  Dz. U. R . P. 
ex  19 2 1 .

4) R o zp . P rez .  (I. U. Z. z 27. IV . 19 2 1 ,  p. 264 
Dz. U. R . P. w przed m io cie  p a rc e la c j i  pos. ziemsk. 
p rzez  o so b y  p ry w a tn e ,  tudzież rozp. Prez. G. IJ. Z. 
z 14. X I .  1925, p. 3 Dz. U. R . P. ex  19 22  i rozp. 
z 27. V. 1924, p. 486 Dz. U. R. P.

Art. 14. Z a c h o w u ją  moc o b o w ią z u ją c ą :
1)  U s ta w a  z d. 24. I I I .  1920 o n a b y w a n iu  n ie ­

ruch om ości przez  o b c o k ra jo w c ó w  (poz. 178  D z .U .R .  P.) 
tudzież ust. z d. 3. X I .  1923, poz. 943 rozp. R. M.
z d. 26. X I .  1923, poz. 1001 i z d. 28. IV. 19 2 1 ,  poz.
28 1  Dz. U. R . P.

2) U s ta w a  z d. 2. X I I .  poz. 767 Dz. U. 1!. P.
o u m o w a ch  n a b y c ia  n ieruch om ości na imię osób  
p o d staw io n ych .

3) U s ta w a  z 28. V I I .  1922, poz. 602 o z b yc iu
m a ją tk ó w , p rz e ję ty c h  n a  p o d sta w ie  t rak ta tu  w e r s a l ­
s k ie g o  i w y d a n e  na je j  p o d sta w ie  rozp. Prez. G. U. 
lik w. z 1. X I I .  1922, poz. 1025  Dz. U. R .  P

4) U sta w a  z d. 25. IX .  1922, p. 806 Dz. U. R. P.
u z u p e łn ia ją c a  u s ta w ę  z 15 .  V II  1920 o re form ie  
ro lnej w s p r a w ie  p o w y ż s z y c h  m a ją tk ó w , z odpo- 
w iedniem  z a sto so w a n iem  do obecn ie  o b o w ią z u ją c e j



u s ta w y  z d. 28. X I I .  1925, poz. 1  Dz. U. l i .  P. z r o ­
ku 1926.

5) U s ta w a  z d. 2. V II .  1922, p. 669, Dz. U. R- P. 
w przed m io cie  u m ó w  s p rz e d a ż y .

6) U s ta w a  'z d. 17 . X I I .  1920, p. 17  Dz. U. R . P. 
e x  19 2 1  o p rze jęc iu  ziemi na w ła sn o ść  P a ń s tw a ,  
z w y ją tk ie m  art. 2, 3 i 5, z a ch o w u je  tąż moc o b o ­
w ią z u ją c ą  rozp. w yk . z d. 16. I I I .  19 2 1 ,  poz. 1 5  z w y ­
ją tk iem  §§  8, 9 i 3 ust  ost. rozp. R . P. z d. 15 .  II.
1924, p. 180 Dz. R . P. z w y ją tk ie m  §§  1 — 8, 
w reszcie  z a c h o w u je  moc o b o w ią z u ją c ą  u s ta w a  z d.
10. V I I I .  1923, poz. 725 Dz. U. R . P.

7) U s ta w a  z d. 18. X. 19 2 1 ,  p. 636 Dz. U. R .  P.
0 adnotacji .

8) P r z e p is y  techniczne, za tw ierd z o n e  przez P r e ­
zesa  O. U. Z. 26. I I I .  1923.

9) U s ta w a  o w łościach  re n to w yc h  b. G alic ji
1 pod za b o re m  p ru sk im  art. 54 ust. z d. 28. X II .
1925, poz. 1  Dz. U. R . P. e x  1926 i art. 10  u s t a w y
o o sa d n ictw ie  w o jsk o w em .

Uzasadnienie.

P o s ta n o w ie n ia  p ro je k t u  o p a rte  są  na n a s tę p u ­
ją c y c h  z a sa d a c h :

1)  Nie p o d p a d a ją  o cz yw iśc ie  pod p o sta n o w ie n ia  
tego u stęp u  k o d e k s u  w sz y s tk ie  r o d z a je  p o s iad ło śc i  
n iepodzie lnych , ja k ie  is tn ie ją  (w łości re n to w e  w b. 
G alic ji,  w b. z a b o rz e  pruskim ), tudzież art. 54 u s ta ­
w y  g ru d n io w e j ,  art. 10  u s t a w y  o o sa d n ictw ie  w o j ­
sk o w em  lub m o g ą  pow stać . P o z o s ta ją  w m o cy  p r z e ­
p isy  o w ło śc iach  re n to w y c h  w b. G a lic ji  i o p ru sk ich  
w łościach  ren tow ych .

C y to w a n e  w yż e j  u s t a w y  poz. 767 z r. 1924, 
poz. (502 z r. 1922, poz. 806 z r. 19 22  i poz. 669 z r. 
1924, p o z o s ta ją  w mocy. S p r a w ę  n a b y c ia  ziemi przez  
o b c o k ra jo w c ó w , o d s y ła  p ro je k t  do o so b n ych  p rz e ­
pisów, w ch o d zą  tu bow iem  w g r ę  w z g lę d y  m ię d z y ­
narod ow e. Nie p o d p a d a  w reszcie  pod te postan ow ię-



nia p o d z ia ł  w sp ó łw ła sn o śc i  w edle  p rz e p isó w  p r a w a  
cyw iln eg o , tudzież p rzen ies ien ie  m a ją tk u  p a ń s tw o ­
wego.

2) P r o je k t  p o s ta n a w ia ,  że w ła śc iw a  w ła d z a  
a g r a r n a  w inn a  b y ć  z a w ia d o m io n ą  o k a ż d e m  p r z e ­
n iesien iu  p r a w a  w łasno śc i  n a  n ieruchom ości, czy  ono 
je s t  p rzen iesien iem  w całości, czy  w części. Je ż e l i  
w ła d z a  a g r a r n a  w c ią g u  dni 14  od z a w ia d o m ie n ia  
nie z a w ia d o m i o sp rzec iw ie  s t ro n y  i w ła śc iw e g o  
s ą d u  hipotecznego, w pis  p rz e n ie s ie n ia  m oże b y ć  
d o k o n a n y m . Je ż e l i  w ła d z a  a g r a r n a  p o d a  w iad o m o ść
o sprzeciw ie , w inna w d a lsz y c h  14  dn iach  w y d a ć  
u m o ty w o w a n e  orzeczenie  o d m o w y, od k tó re g o  s t ro ­
nie s łu ż ą  ś ro d k i  p r a w n e  w edle  art. 10  i 1 1  p ro jektu .

W p o d a n iu  o w pis  w in n a  s tro n a  u d o w o d n ić  
(akt  za w ia d o m ie n ia  w ła d z y  a g r a r n e j )  dzień, w k tó rym  
j ą  zaw iad o m iła .

O d p a d a  w sk u te k  tego  ko n ieczn ość  z a s ię g a n ia  
p o p rz e d n ie g o  zezw olen ia , ale m ożliw ość  p rzed ło ż en ia  
g o  o d ra z u  p r z y  wpisie  je s t  zastrzeżo ną . N a leża ło  z a ­
m ieścić  je szcz e  techniczny  sp o só b  p rz e p ro w a d z e n ia  
p o w y ż s z e g o  p o sta n o w ie n ia  ze w z g lę d u  n a  k s ię g i  
g ru n to w e .  P r o je k t  p o s ta n a w ia  p rzeto :

a) sąd  a d n o tu je  na p o d sta w ie  za w ia d o m ie n ia  
w ła d z y  a g r a r n e j  je j  sp rz e c iw ;

b) w raz ie  p ra w o m o c n e g o  o d rz u ce n ia  w yż sze j  
instancji ,  u c h y la ją c e g o  odm ow ę, sąd  raz em  z w pisem  
p rzen ies ien ia  w y k r e ś la  p o w y ż s z ą  a d n o ta c ję ;

c) w ra z ie  p raw o m o cn o śc i  o d m o w y, sąd  na ż ą ­
d a n ie  s t ro n y  w y k r e ś la  a d n o ta c ję  po przed ło ż en iu  
p ra w o m o c n e g o  o rz ecze n ia  o d m o w n eg o .

3) P r o je k t  n o rm u je  ty lko  p rzen ies ien ie  inter 
v iv o s  a przen ies ien ia  m ortis  cau sa , tak  w d ro d ze  
ro z p o rz ą d z e n ia  ostatnie j woli (testam entu lub  k o d y ­
cylu), j a k  i ab  intestato, nie p o d d a je  ogran iczen io m . 
S p a d k o d a w c a  m oże w form ie  leg a tó w  za p isa ć  róż-



n ym  le g a ta r ju sz o m , k a ż d e m u  je d n ę  posiad łość, o b ję tą  
sw oim  o d rę b n ym  w y k a z e m  hipotecznym . T a k  z w a n e  
d z ia ły  s p a d k o w e  u w a ż a  p ro je k t  za p rzen ies ien ie  
inter v iv o s  i p o d a je  je  w sk u te k  tego  takim  o g r a n i ­
czeniom, ja k im  p o d le g a  k a ż d e  inne p rzen ies ien ie  
inter  v ivo s .  N a le ż y  ty lk o  u n ik n ą ć  p e w n e g o  n ie p o ro ­
zu m ien ia :  idzie nam  tutaj ty lk o  o p rzen ies ien ie
p r a w a  w ła sn o śc i  n a  p o d sta w ie  d z ia łó w  s p a d k o w y c h ,  
a nie o obliczenie t. zw. w y łącz en ia ,  j a k  je  p r z y jm u je  
art. 16  u s ta w y  g ru d n io w e j .  W  odn iesien iu  do tej 
u s ta w y  m ożna u w a ż a ć  p o d z ie lo n y  w p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  m a ją te k  z iem ski za je d n o stk ę  i uzn ać  z a ­
m iast  k ilku , ty lk o  je d n o  w yłączen ie . J e s t  to sp o só b  
z w ię k sz e n ia  z a p a su  ziemi, ale to m e n a ru sz a  p r a w a  
własności. N a tem s ta n o w isk u  stoi też u s t a w a  g r u d ­
n iow a. S w o ja  d r o g ą  u w a ż a m y  p rz e p is  art. 6 u s ta w y  
g ru d n io w e j ,  o g r a n ic z a ją c y  sk u tecz n o ść  d z ia łó w  s p a d ­
k o w y c h  do w y p a d k u  śmierci, z a sz łe g o  p rzed  1 4 / 1 X. 
19 19  r., za n ie w s k a z a n y  ani soc ja ln ie , an i ek o n o ­
micznie, a ze w z g lę d u  n a  z a p a s  ziemi w obecnej 
s y tu a c j i  g o sp o d a rc z e j  p a ń s tw a  — za n ie p o trz e b n y .

4) P r o je k t  p o d a je  da le j  p rz y c z y n y ,  d la  k tó ry ch  
w ła d z a  a g r a r n a ,  z a w ia d o m io n a  o przen iesien iu  po 
z a w ia d o m ie n iu  s tro n y  i sądu , że w nosi sprzeciw , 
m oże n a  przen ies ien ie  (m ó w im y ty lk o  o p rzen ies ien iu  
inter v iv o s)  g ru n tó w  w ie jsk ich  nie zezwolić. O d ró ż ­
nić tu n a le ż y  n a s tę p u ją c e  k a te g o r je  p r z y p a d k ó w :

a) S tro n a  ma z a m ia r  p rzen ieść  n ieruch om ość 
w całości. O d m o w a  ze s t ro n y  w ła d z y  a g r a r n e j  m oże  
nastąpić , jeże li  n a b y w c a  z p o w o d u  s w e g o  z a w o d u  
nie m oże osob iśc ie  g o s p o d a ro w a ć .  W y m a g a n ie  teo­
re ty c z n e g o  lub p r a k ty c z n e g o  w yk sz ta łc e n ia  nie od 
p o w ia d a  n a sz y m  sto su n kom  g o sp o d a rc z y m , sp o łe cz­
n ym  i k u ltu ra ln y m . W  k a te g o r j i  tej n iem a ró ż n ic y  
m ięd z y  d o b ram i ta b u la rn e m i a ru sty k a ln e m i.  P o s ta ­
now ien ie  to s to su je  się i do n a b y c ia  w d ro d ze  p u ­
blicznej l icytacji.  J e ż e l i  z a rz ą d z o n a  z p o w o d u  o d m o w y  
p o n o w n a  l icy ta c ja  nie d o p ro w a d z i  ró w n ież  do z a ­



tw ierd zen ia , p a ń s tw o  n a b y w a  n ieru ch om ość  za oenę 
o s z a c o w a n ia ;

b) S tro n a  m a z a m iar  p rzen ieść  część n ie ru c h o ­
mości. O dróżnić  tu n a le ż y  dw ie  g r u p y  p r z y p a d k ó w :

1)  P o d z ia łu  d o k o n y w a  p a ń s tw o  przez w ła d ze  
a g ra rn e ,  p rzez  b a n k i  p a ń stw o w e , przez  in sty tu c je , 
k tó re  do ta k ie g o  p o d z ia łu  u p o w a ż n ia ,  lub przez 
o so b y  p ry w a tn e ,  k tó re  ró w n ież  m u sz ą  do ta k ie g o  
p o d z ia łu  o t rz y m a ć  u p ow ażn ien ie .  U n o rm o w a n ie  ta ­
k ieg o  p o d z ia łu  nie w chod zi w z a k re s  p ro jek tu ,  bo  
je s t  0 1 1  w y ra z e m  k a żd o c zesn e j  p o lityk i  a g r a r n e j  
R z ą d u  i S e jm u  i r e a l iz u je  się przez  o so b n ą  u staw ę. 
W y ra z e m  p o lity k i  a g r a r n e j  w obecnej dobie  jest 
u s t a w a  g r u d n io w a  z ro k u  19 25  i d la te g o  m oże ob ok  
n in ie jsze j u s t a w y  o b o w ią z y w a ć  ze zm ianam i, które  
w ym ie n ia m y , a k tó re  w y n ik a ją  z u św ia d o m ie n ia  sto­
s u n k u  n in ie jsze j u s t a w y  do tak ich  ustaw , j a k  g r u d ­
n io w a  z r. 19 25  i n a stę p n y ch , k tó re  j ą  w m iarę  
z m ia n y  p o lityk i  a g r a r n e j  z a stęp u ją .

2) P o d z ia ł  p r z e p r o w a d z a  właściciel nie j a k o  
u p o w a ż n io n y  p rzez  p a ń stw o  je g o  o rg a n . P r o je k t  nie 
czyn i ró ż n icy  m ięd z y  ro d z a je m  g ru n tu  (ta b u la rn e  
lub ru sty k a ln e ) ,  nie czyn i ró ż n icy  m ięd z y  je d n o r a ­
z o w y m  a czę sto t liw ym  podzia łem , ani też nie o d ró ż ­
nia p o d z ia łu  pod w zg lęd e m  w ielk ośc i  części. K a ż d y  
p od z ia ł  u le g a  p ostan ow ien iom , które  się s t re sz c z a ją  
w tem, że w ła d z a  a g r a r n a  zezw oli n a  p o d z ia ł  pod 
n a stę p u ją c e m i w a r u n k a m i :

a) N a b y w c a  o t rz y m a  zezw olen ie  bez w zg lęd u  
na to, c z y  w yd z ie lo n a  część m a sta n o w ić  n o w e  g o ­
sp o d a rstw o ,  czy  m a b y ć  p rz y łą c z o n a  do is tn ie ją c e g o  
już, jeże li  za w ó d  je g o  nie p rz e s z k a d z a  mu g o s p o ­
d a r o w a ć  osobiście. P r o je k t  p rz e c iw n y m  je s t  takim  
p rz y c z y n o m  o d m o w y, j a k  ii. p. że n a b y w c a  p o w ię k ­
s z y łb y  sw e  g o s p o d a r s tw o  p o n ad  p e w n e  m a x im u m  i t. p.

b) Z e z w o le n ie  nie będzie  udzielonem , jeże li  p o ­
dz ia ł  m a w p ły w  u t r u d n ia ją c y  lub u m o ż l iw ia ją c y



p ro je k t  i> arce laey ju y  (art. 58 u s t a w y  g ru d n io w e j) ,  
z a tw ie rd z o n y  przez w ła śc iw ą  w ła d zę  a g r a r n ą .

c) Z e z w o le n ie  n ie  będzie  udzielonem , jeże li  p o ­
d z ia ł  m a w p ły w  u t r u d n ia ją c y  lub  u n ie m o ż liw ia ją c y  
p lan  k o m a s a c y jn y  -  z a tw ie rd z o n y  przez  w ła d z ę  
a g r a r n ą .

d) Z e z w o le n ie  nie będzie  udzielonem , jeże li  w y ­
dzie lona część je s t  w s to su n k u  do s w e g o  o b sz a ru  
ty le  r a z y  d łu ż sz ą  niż szero k ą , iż o ra c jo n a ln e m  g o ­
s p o d a r o w a n iu  nie może b y ć  m o w y , 1 1 . p. p iętnaśc ie  
ra z y .

e) Z e z w o le n ie  nie m oże b y ć  udzielonem , jeże li  
p o d z ia ł  je s t  s z k o d liw y m  ze w z g lę d u  n a  k u ltu rę  r o l ­
niczą są s ia d ó w  lub z a g r a ż a  im p o w sta n ie m  szkód  
e lem en tarn ych .

t ) 'W  ostatn im  p r z y p a d k u  s tro n a  m oże d la  p o ­
p a rc ia  s w e g o  ż ą d a n ia  p rz e d ło ż y ć  o p in ję  zn aw có w , 
tak  w p ie rw sz e m  p od aniu , j a k  i p r z y  ś r o d k u  p r a w ­
nym . P r o je k t  nie czyn i ró ż n icy  m ięd z y  g ru n ta m i 
ob c iążo nem i i n ieob ciążo nem i o b o w iązk iem  parcela-  
cy jn y m . J e s t  rze czą  tak ie j  u s ta w y ,  j a k  u s t a w a  g r u d ­
niow a, w y d a ć  p rz e p isy ,  z a p o b ie g a ją c e  u m n ie jsze n iu  
z a p a s u  ziemi, bo są  one w y r a z e m  k a żd o c zesn e j  p o ­
lityk i  a g r a r n e j .  (Por. u w a g i  d a lsz e  na ko ńcu  tego 
ustępu).

5) Ż a d n a  z tych p r z y c z y n  nie u z a s a d n ia  o d m o w y  
na  p o d z ia ł  g ru n tó w  d la  celów p rz e m y s ło w y c h .  Z a ­
w iad o m io n a  o p od z ia le  w ła d z a  a g r a r n a  od m ó w i ze ­
zw olen ia  ty lk o  w ó w czas ,  jeże li  z a m ia r  u ż y c ia  na cele 
p rz e m y s ło w e  je s t  n ie z g o d n y  z faktam i.

Z p o w y ż s z e g o  widać, że różnice  m ięd z y  p r o ­
jek tem  a d o ty c h c z a so w y m  stanem  p r a w n y m  są  n a ­
s tę p u ją c e :

1 )  P r o je k t  t ra k tu je  k a ż d y  p o d z ia ł  je d n a k o w o , 
bez w z g lę d u  n a  w ielkość, częstotliw ość, cel podziału , 
ro d z a j  gru n tu . Je ż e l i  p o d z ia ł  n a z w ie m y  ob cą  n a z w ą



»p arce lac ją« , to n a le ż y  stw ierdzić ,  że p a rc e la c ją  je s t  
k a ż d y  podział.

2) P r o je k t  o d ró ż n ia  n orm y, k tó re  m a ją  za p rz e d ­
miot k w e s t ję  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  w yd z ie lo n y m  g r u n ­
cie, od norm , k tó re  k a ż d o c z e sn a  p o l i ty k a  a g r a r n a  
u w a ż a  za p o trzeb n e  w y d a ć  z o k a z j i  podz ia łu , a b y  
z w ię k sz y ć  z a p a s  ziemi lub tw o rz y ć  g o s p o d a r s tw a  
in n ego  o z n a cz o n e go  typu. P r o je k t  z a jm u je  się ty lk o  
p ie rw s z ą  k w est ją .

3) M ów iliśm y, że p ro je k t  nie o g r a n ic z a  p r z e ­
n ies ien ia  g ru n tó w  m ortis  causa.

4) P r o je k t  znosi »pop rzed nie  zezwolenie-.; j a k o  
regułę .

5) P r o je k t  w p ro w a d z a ,  j a k o  p r z y c z y n y  o d m o w y, 
w z g lę d y  n a  k u ltu rę  rolniczą, a nie w z g lę d y  n a  ta k ą  
lub inną re fo rm ę rolną. T e  ostatn ie  z n a jd ą  w y r a z y  
w takich  u staw ach , j a k  g r u d n io w a  z r. 1925, b ę d ą ­
cych  w y p ły w e m  k a ż d o c z e sn y c h  p o g lą d ó w  ag rarn o -  
p o lityczn ych , z n a tu r y  rz e c z y  zm iennych . W p r o w a ­
dzen ie  do p rz y c z y n  o d m o w y  n iezg o d n o śc i  z p r o ­
jek tem  p a r c e la c y jn y m  lub k o m a s a c y jn y m , t łu m aczy  
się sam o  przez się, p o d k re ś l ić  ty lk o  w y p a d a ,  że 
idzie tu o ju ż  z a tw ie rd z o n y  p ro je k t  w zg lęd n ie  plan.

G d y b y ś m y  tej p r z y c z y n y  nie w p ro w ad zil i ,  s k a ­
z a l ib y ś m y  w ła d z e  a g r a r n e  lub u p o w a ż n io n e  przez 
nie o r g a n y  na p ra c ę  Syzyfo w ą .

P o w ie d z ie ć  je szcz e  n a leży ,  j a k i  los cz e k a  d o ­
tyc h c z a so w e  p rz e p is y  o o b roc ie  ziemią. O dn ośn e  
p rz e p isy  b. p a ń s tw  zaborczych , w szczegó ln ości  o b ­
w ieszczenie  R a d y  Z w ią z k o w e j  z 1 5 / 1 1 1 .  19 18 ,  str. 12 3  
Dz. u. Rz. niem., rozp. Kom . Nacz. R. L u d . z 25/\ 1
19 19 , poz. 85 T y g .  urz., p rz e p is y  w y k o n a w c z e  U rz ę d u  
o sa d n ic z e g o  Dz. u. Nr. 92 z d. 28/11. 1920  i p rz e p is y  
b. K ról.  Pol. z 1 1 / VI. 18 9 1  s tra c ą  moc o b o w ią z u ją c ą  
z n a stę p u ją c e m i w y ją t k a m i :

A ) P o z o s ta n ą  w m ocy  o b o w ią z u ją c e j :  u s ta w a  
z d. 2 / X I l .  1924, poz. 707 Dz. u. R z . P. o u m o w a ch



n a b y c ia  n ieruch om ości na imię osób  p o d sta w io n yc h
i t. d.; u s ta w a  z d. 28/V II.  1922, poz. 602 o zb yc iu  
m a ją tk ó w , p rz e ję tyc h  n a  p o d staw ie  T r a k t a t u  w e r­
s a ls k ie g o  i w y d a n e  n a  je j  p o d sta w ie  rozp. P r e z e s a  
Gł. Urz. Z iem sk . z 1  /X II .  1922, poz. 10 25  Dz. u. R z. P . ; 
u s ta w a  z d. 25/IX . 1922, poz. 806 Dz. u. Rz. P., u z u ­
p e łn ia ją c a  u sta w ę  z d. 15 /Y I I .  1920 o re fo rm ie  ro lnej 
w s p r a w ie  p o w y ż s z y c h  m a ją t k ó w ;  u s t a w a  z d. 2/V II .
1922, poz. 669 Dz. u. Rz. P. w przed m io cie  um ó w  
sp r z e d a ż y  i t. d.; u s ta w a  z d. 17 / X II .  1920, poz. 17  
Dz. u. Rz. P. e x  19 2 1  o p rz e ję c ia  ziemi n a  w ła sn o ść  
p a ń s tw a  (z w y ją tk ie m  art. 2, 3 i 5, k tó re  s tra c i ły  
moc o b o w ią z u ją c ą ) ;  u s t a w a  z d. 18/1. 19 2 1 ,  poz. (536 
Dz. u. Rz. P. o a d n o ta c ji ;  p rz e p is y  techniczne, za­
tw ierd zo n e  p rzez  P r e z e s a  Gł. I ;rz .  ziem sk. z 26/ III
11)23; u s ta w a  o w łościach  re n to w y c h  w b. G alic ji
i pod za b o re m  prusk im .

B )  P r o je k t  p o d a je  p o s ta n o w ie n ia  o k a ż d y m  j a ­
k im k o lw iek  p o d z ia le  (p arce lac ji)  tego ro d z a ju ,  u s t a w a  
zaś, j a k  g r u d n io w a  z r. 19 25  m oże pow iedzieć, że 
w d a n y m  o k re s ie  c z a su  P a ń s tw o  będzie  d o k o n y w a ć  
ty lk o  ta k ie g o  a ta k ie g o  podziału . A le  po tej u s ta w ie  
może p r z y jś ć  inna, k tó ra  o d p o w ied n io  do w ó w cz a s  
p an u ją c e j  p o lityk i  a g r a r n e j  poleci P a ń s tw u  p r z e p r o ­
w adzić  inną p arce lac ję .  N ad to  P a ń s tw o  p r z e p r o ­
w a d z a  p a rc e la c ję  w p e w n y m  o z n a cz o n y m  celu, poza 
tym  celem je d n a k  p a rc e la c j i  d o k o n y w a  i P a ń s tw o
i o so b y  p r y w a t n e  w innych celach i d la  takie j  p a r ­
celacji  p o trz e b a  je d n o lity ch  p rz e p isó w . —  T y m c z a se m  
u s ta w a  g r u d n io w a  z r. 19 25  p o s ta n a w ia  w art. 46 
p. H, że »w sz e lk a  p a rc e la c ja ,  n ieza leżn ie  od tego, 
p rzez  k o g o  będzie  w y k o n a n a ,  w inna o d b y w a ć  się 
zg o d n ie  z p rzep isam i n in ie jsze j u s taw y« .

P o s ta n o w ie n ie  to w yw o ła ło ,  j a k e ś m y  widzieli, 
s z e re g  n ieporozum ień . J e s t  ono zupełn ie  w y r a ź n e
i w edle  n iego  w sz y s tk ie  d o ty c h c z a so w e  p rz e p isy  
s tra c i ły  moc o b o w ią z u ją c ą .  In s ty n k to w n ie  je d n a k  o d ­
c z u w a n o ,  że to p o sta n o w ien ie  p o w in n o  b y ć  o g ra n i-  j



ezone do p a rc e la c j i  w w y k o n a n iu  tak ie j ,  a nie innej 
re fo rm y  ro lnej,  j a k ą  p rz e p ro w a d z ić  chce u s ta w a  
g ru d n io w a .  S tą d  w y n ik ły  — n ieśw iad o m ie  — d w a  
ro d z a je  p a r c e la c j i :  do je d n e g o  s to so w a n o  u staw ę  
g ru d n io w ą ,  do d r u g ie g o  d o ty c h c z a so w e  p rz e p is y  
p ań stw  zaborczych .

Ten  stan  m usi ustać. D la te g o  część 2 art. 46 u s ta ­
w y  g ru d n io w e j  z r. 19 25  m usi b y ć  zn iesioną. S k u te k  
będzie  ten, że p r z e p is y  u s t a w y  g ru d n io w e j  z r. 1925
0 p a rc e la c j i  b ę d ą  s to so w a n e  ty lk o  do takie j p a r c e ­
lacji, k tó rą  w edle  art. 46 cz. I. p r z e p r o w a d z a  Mi­
n ister R . R . p rzez  w ła d z e  a g ra rn e ,  r y n k i  p ań stw o w e, 
in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e  i takich  »właścicieli, k t ó r z y  
zg łosil i  do p a rc e la c j i  s w o je  n ieruch om ości z iem skie
1 u z y sk a l i  n a  to zezw olen ie  u rz ę d ó w  z ie m sk ich ;.  
W sz e lk a  in n a  p a r c e la c ja  p o d le g a ć  b ęd zie  n in ie jsze j 
u staw ie . K o n s e k w e n tn ie  u ch y lo n e  b y ć  w in n y  s ło w a

z z a ch o w a n ie m  je d n a k  p o sta n o w ie ń  z D z ia łu  V« 
w części 6 art. 16  u s t a w y  g ru d n io w e j .

J e d e n  p u n k t  w y m a g a  jeszcz e  w y ja śn ie n ia .  Z  p o ­
w y ż s z e g o  s ta n u  w y n ik a ,  że s tro n a  p r y w a t n a  może 
w y b ie r a ć :  a lbo  zg łosi s w o ją  n ieru ch o m o ść  do p a r ­
celac ji ,  u z y s k a  zezw olen ie  i b ęd zie  p o d le g a ć  u s ta w ie  
g ru d n io w e j ,  a lb o  też nie zg ło si  n ieru ch om ośc i do p a r ­
celacji ,  nie u z y s k a  ^ p o p rze d n iego -  an i o g ó ln e g o  
zezw o len ia  i będzie  p o d le g a ć  n in ie jsze j  u staw ie . 
U z a s a d n io n y m  będzie  zarzut, że właściciel, p r z e c z y ­
t a w s z y  k a ta lo g  o b o w ią z k ó w , n a ło ż o n y c h  n a  przep. 
art. 65 u s t a w y  g ru d n io w e j ,  w y b ie rz e  d r u g ą  d rog ę , 
t. j. tę, k tó ra  g o  p o d d a  n in ie jsz e j  u staw ie . N a  to n a ­
leży  o d p o w ied z ieć  i u s t a w o d a w c a  w in ien  się z d e ­
c y d o w a ć ,  co u w a ż a  za  p iln ie jsze , p o trz e b n ie jsz e  ze 
w z g lę d u  n a  o b e cn y  stan  g o s p o d a r c z y  i sp ołeczny, 
c z y  p rz e jśc ie  w m ożliw ie  n a j s z y b s z y m  cza s ie  ziemi 
w m ożliw ie  n a j l icz n ie jsz e  ręce, c z y  też a k c ję  tę r o z ­
k ła d a  n a  d ług i s z e r e g  lat, z y s k u ją c  przez  to z a r a ­
zem spełn ien ie  celów  w ym ie n io n y ch  w art. 65. Z  c a ­
łe g o  s z e r e g u  p o w o d ó w  p r o je k t  o ś w ia d c z a  się za



k ie ru n k ie m  l ib e ra ln y m  i z d a je  sob ie  sp ra w ę ,  że 
w łaśc ic ie le  w y b io r ą  d r u g ą  d rogę . N ie d o m a g a n ia  tej 
d ru g ie j  d ro g i  n a le ż y  u s u w a ć  innem i sp o so b a m i,  
p rz e d e  w sz y stk ie m  a k c ją  k o m a s a c y jn ą ,  u s taw am i 
p rz e c iw k o  sp e k u la c j i  ziem ią i t. p. Z a w s z e  je d n a k  
rez u lta ty  d ru g ie j  d ro g i  sw em i spo łeczn em i i gospo- 
d arczem i k o rz y śc ia m i p r z e w a ż a ją  k o rzyśc i ,  k tó re  
za m ierza  p rz y n ie ść  p ie rw s z a  d ro g a .  - -Tuż dz isia j  
w idzim y, że qui trop  em k ra sse ,  m ai etroit.

P r a k ty c z n ie  rzecz się ro z w in ie  w ten sposób , 
że w łaścic ie l  p ó jd z ie  n a  d ro g ę  art. 65 u s t a w y  g r u d ­
niow ej, g d y  będzie  m ia ł  w y b ó r  m ięd z y  n ią  a w y ­
w łaszczeniem .

0 )  J a k i  s k u t e k  w y w r z e  zniesien ie  rozp. Ii. M 
z r. 19 19  n a  re fo rm ę  rolną, j a k  j ą  p o jm u je  u s ta w a  
g r u d n io w a ?

W ed le  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  »w ła d ze  p a ń s tw o w e  
z e zw o len ia  o d m ó w ią ,  g d y b y  p rzen ies ien ie  p r a w a  
w ła sn o śc i  n ieruch om ości lub je j  części u n iem o żliw ia ło  
lub o g ra n ic z a ło  z a s to so w a n ie  za sa d  re fo r m y  rolnej, 
u c h w a lo n y c h  przez S e jm  U s ta w o d a w c z y  w dniu 
10  l ipca r. 19 19 .«  T a k ie j  p r z y c z y n y  o d m o w y  p r o ­
je k t  nie zna.

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in istrów  je s t  w yn ik ie m  
po lityk i  a g r a r n e j ,  z a p o b ie g a ją c e j  zm ie jsze n iu  z a p a su  
ziemi, m ie jscem  w ięc w ła śc iw e m  d la  n ieg o  je s t  t a k a  
u sta w a ,  j a k  g r u d n io w a  z r. 1925. T a  o sta tn ia  w p r o ­
w a d z iła  o g ra n ic z e n ie  ty lk o  co do d z ia łó w  s p a d k o ­
w ych  w  art. 6, resztę  zaś p r z y p a d k ó w  p rz e n ie s ie n ie  
z m n ie sz a ją c y c h  z a p a s  ziemi ak ta m i in ter  v iv o s  (mil­
cząco) do rozp. R .  M z r. 19 19 .

P r o je k t  n ie ty lk o  nie chce w sk rz e s ić  rozp. R .  M. 
z r. 19 19  p rzez  o d p o w ied n i  d o d a te k  do u s t a w y  
g ru d n io w e j ,  ale w y p o w ia d a  się za zn ies ien iem  cz. 2 
art. 6 u s t a w y  g ru d n io w e j .

T r o s k a  o zm n ie jszen ie  z a p a su  ziemi, które j ten 
a r ty k u ł  je s t  w yra z e m , je s t  u n as  na d łu g i  cz a s  
zb yteczną .



R o z p a t r u ją c  p rz y to c z o n y  p o w y ż e j  p r o je k t  Prof.  D ra  
W lad. L e o p o ld a  . Ja w o rsk ie go , u z n ać  się go  m usi b e z­
sp rzecz n ie  za u n o rm o w a n ie  s p r a w y  tak  w ażne j,  j a k  ob rót  
ziemią, w sp o só b  n ie p o ró w n a n ie  mniej d ra s ty c z n y ,  niż czyn i  
to p ro je k t  r z ą d o w y  i w sp o só b  jo d y n ie  w sk a z a n y ,  ale ty lk o  
w ó w czas ,  g d y b y  r e g la m e n t a c ja  o b ro tu  ziem ią  b y ła  z p r z y ­
c z y n  m oże n am  n iezn a n ych  k o n i e c z n o ś c i ą .  W k a ż d y m  
ra z ie  i do tego  p ro je k tu  w p ro w a d z o n e  b y ć  w inn y , naszem  
zdaniem , n a s tę p u ją c e  zm iany :

a) P r o p o n o w a n e  p rzez  Prof. - Ja w o rsk ie g o  w art. 4 
cz. 2 i 3 p o sta n o w ie n ie  w inno być  s ta n o w cz o  sk reś lo n e , 
g d y b y  bow iem  sta ło  się u sta w ą ,  p o d c ię ło b y  w sze lk i  k re d yt  
na n ieruch om ościach .

1>) P rz e n o sz e n ie  p r a w a  w łasno śc i  n ieruch om ości  ak tam i 
inter v iv o s  m ię d z y  k r e w n y m i  w linji p ro ste j  w inn o  hyc  
w olne od w sze lk ie j  re g la m e n ta c j i .  K to zn a  sto sunki,  p a n u ­
j ą c a  na n asze j  wsi, ko m u  nie są  obce p rz e k o n a n ia  i z w y ­
c z a je  n a s z e g o  w ło śc ia ń stw a , ten zrozum ie, że ono nie p r z y j ­
mie ż a d n e g o  o g ra n ic z e n ia  bez uczucia  k r z y w d y .  Z  tego  
p ow odu , n a  p r z y p a d e k  g d y b y  p ro je k t  mial się  stać  u sta w ą ,  
p r o p o n u je m y  d o d an e  w p ro je k c ie  p o s ta n o w ie n ia :

„ P o s ta n o w ie n ia  z a w a r te  w art. 2 do 7 nie o d n o sz ą  się 
do p r z y p a d k ó w  p rz e n o sz e n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  n ie ru c h o ­
m ościach ak ta m i in ter  v iv o s  m ięd z y  k r e w n y m i  w linji 
p roste j  “ .

S to ją c  na s ta n o w isk u  w olności o b ro tu  ziem ią, co k il­
k a k ro tn ie  ju ż  za zn acz y łem , p o d k re ś l ić  je szcz e  m uszę, że 
w y w o ła n e  w o jn ą  a n o rm a ln e  stosunki,  d la  k tó ry c h  obrót 
ziem ią  dotąd  b y ł  o g ra n ic z o n y ,  już  u sta ły ,  że obecne o b a w y ,  
iż w olność  ob rotu  z m n ie jsz y  „ z a p a s  z ie m i“ d la  re fo rm y  
ro ln e j ,  są  dziś n ieuz asad n io n e , a cech u je  je  nieufność, n a j ­
g o r s z y  d o ra d c a  u s ta w o d a w c y .

N a j le p s z a  n a w e t  te o r ja  nie z w y c ię ż y  życia , k tóre  mimo 
w sze lk ich  sztuczn ie  n a rz u c o n y c h  mu tam p o p ły n ie  da le j  
n ie p o w s tr z y m a n y m  p rąd em , o g ra n ic z e n ia  się  nie osto ją ,  
a  w p r o w a d z ą  je d y n ie  ch w ilo w e  za m iesza n ie  i ch ao s  w sto­
su n k i  w ie k a m i u n o rm o w a n e . S k ie r o w y w a n ie  p r z e ja w ó w



życ ia  u s ta w o w y m i p rz e p isa m i w te lub  o w ą  stro nę  ze 
w z g lę d u  na tak ie  lub inne in te re sy  p a ń s tw a  m usi b y ć  c z y ­
nione ostrożnie, e w o lu c y jn ie  — r e w o lu c y jn e  p r z e p is y  z b u ­
d z ić  m o g ą  ty lk o  k o n trrew o lu c ję .

Z atem  „c a v e a n t  C o n su le s  ne quid  d etrim enti Ućspu- 
blica c a p ia t “ .

Dr St. SI.



UW AGI DO  PROJEKTU ROZPORZĄDZENIA PRE­

ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ O  PRZENOSZENIU 

WŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH.

W sp o m n ia n y  p r o je k t  M in is ters tw a  R e fo r m  ro ln y c h  n a ­
s u w a  m ięd z y  innem i n a s tę p u ją c e  u w a g i :

I. P r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  c z y n i  w a ż n o ść  um ów , m a ją ­
c y c h  n a  celu p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i 
z iem skich , z a le żn ą  od p o p rz e d n ie g o  ze z w o le n ia  w ła ś c iw e g o  
U rz ę d u  z iem sk iego , p rz y c z e m  za  n ieru ch o m o śc i  z iem sk ie  
u w a ż a  p r o je k t  w sz e lk ie  n ieruch om ości,  po łożo ne  p o z a  g r a ­
n icam i a d m in is t ra c y jn e m i m ia s t ;  z a ra z e m  p r o je k t  ro z s z e rz a  
p o trz e b ę  u z y s k a n ia  ze z w o le n ia  tak ż e  na p r z y m u s o w ą  s p r z e ­
d a ż  n ieruchom ości.

W  p o ró w n a n iu  z d o ty c h c z a so w e m  ro z p o rz ą d z e n ie m  
ty m c z a so w e m  R a d y  M in istrów  z d n ia  1 w r z e śn ia  1 9 1 9  r., 
poz. 428 I)z. U. R .  P., n o rm u ją ce m  p rz e n o sz e n ie  w ła sn o śc i  
n ieru ch o m o śc i z iem skich, z a w ie r a  p ro je k t  ro z sz e rz e n ie  p r z e ­
p isó w  p o w o ła n e g o  tu n a o s ta tk u  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  Mi­
n istró w , g d y ż  to ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in istró w  nie o d n o ­
s i ło  się  do n ieru ch om ośc i w ło śc ia ń sk ich  ( ru s ty k a ln y c h ) ,  g d y ż  
o n o  nie  o b e jm o w a ło  s p r z e d a ż y  p r z y m u s o w y c h  i nie o d n o ­
si ło  s ię  do n a b y c ia  n ieru ch o m o śc i  p rzez  in s ty tu c je  k o m u ­
nalne, g d y  tym c z a se m  p r o je k t  o b e jm u je  w s z y s tk ie  te p r z y ­
p ad k i .

W  ten sp o só b  p r o je k t  ro z s z e rz a  z a k re s  o g ra n ic z e n ia  
w ła sn o śc i  n ie ru ch o m o śc i ;  inaczej b o w ie m  ja k  o g ra n ic z e n ie m  
w ła sn o śc i  nie m o ż n a  n a z w a ć  u c z y n ie n ia  za leżn em  p rz e n ie ­
s ie n ia  w ła sn o śc i  n ieruch om ośc i  z iem sk ich  od p o p rz e d n ie g o  
z e z w o le n ia  U rz ę d u  ziem sk iego .

O g ra n ic z e n ie  tak ie  d e p re c jo n u je  w ła sn o ść  n ie ru c h o ­
mości, sk o ro  właściciel n ieru ch om ośc i nie m oże d o w o ln ie
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p o z b y ć  n ieruch om ości,  to je s t  w te d y , k ie d y  tego  w y m a g a  
j e g o  in teres  o so b is ty  i n a d a r z a ją c a  się sposobn ość , o ra z  
osob ie  s w o je g o  w yb o ru ,  sk o ro  p o n ad to  w ra z ie  od m ó w ie n ia  
ze zw o len ia  n a  p rz e n ie s ie n ie  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i z iem ­
sk ie j  n a r a ż o n y  jes t  na sk u tk i  t. zw. „ p r a w a  p ie r w o k u p u "  
ze s t ro n y  p a ń stw a ,  o k tórem  to p r a w ie  je s t  niżej m o w a  
pod I I .  f).

D la te g o  o ś w ia d c z y ć  się n a le ż y  ju ż  w z a sa d z ie  p r z e ­
c iw k o  w p ro w a d z e n iu  p r a w a ,  z a p ro p o n o w a n e g o  w p r o je k c ie  
ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j ,  p o d o b n ie  j a k  
w sw oim  czasie  n a le ż a ło  się  o ś w ia d c z y ć  p rz e c iw  r o z p o r z ą ­
dzen iu  tym c z a so w e m u  R a d y  M in istrów  z d n ia  1  w rz e śn ia  
19 19  r., poz. 428 Dz. U. R .  P.

Z a z n a c z y ć  p rz y te m  n a leży ,  że p r z y g o to w a n ie  p ro je k tu  
ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  p rzez  M in ister­
s tw o  R e fo r m  ro ln y c h  w chw ili  obecnej tem d z iw n ie jszem  
się w y d a ć  m usi, że d o p iero  n ie d a w n o  M in isterstw o  to d a ło  
w y r a z  odm iennej tendencji,  sk o ro  sp o w o d o w a ło  w y d a n ie  
r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d n ia  19  l isto­
p a d a  19 27  r., poz. 907 Dz. U. R . P., k tórem  u c h y lo n o  p o ­
p rz e d n ie  ro z p o rz ą d z e n ie  c e sa rsk ie  z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., 
N r  234 Dz. U- P. austr. o p o z b y w a n iu  g ru n tó w  leśnych
i r o ln y c h ;  ostatn ie  ro z p o rz ą d z e n ie  cesa rsk ie ,  k tóre  o b o w ią ­
z y w a ło  n a  teren ie  M ałop olsk i ,  czyn iło  m ian o w ic ie  zależnein  
p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i r u s t y k a ln y c h  od ze­
z w o len ia  w ładz p a ń s tw o w y c h .  K o n s e k w e n c ja  w y m a g a ła b y  
racz e j  tak ż e  u c h y le n ia  t y m c z a s o w e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  
M in istrów  z d n ia  1  w rz e ś n ia  1 9 1 9  r., poz. 428 Dz. U. R. P . f 
a  nie ro z sz e rz e n ia  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  w sposób , w p r o ­
je k c ie  p o d a n y .

II .  P r z e jd ź m y  do p o sz c z e g ó ln y c h  p o sta n o w ie ń  p r o ­
jektu .

a) P r o je k t  w art. 1  p o w iad a , że w sze lk ie  u m o w y , m a ­
ją c e  n a  celu p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch om ości 
z iem skich, w y m a g a ją  d la  sw e j „ w a ż n o śc i"  p o p rz e d n ie g o  ze­
zw o len ia  w ła śc iw e g o  U rz ę d u  z iem sk iego . W  art. 1 1  p r o je k t  
p o w ta r z a  n ie ja k o  tę zasad ę ,  p o w ia d a ją c ,  że w sze lk ie  u m o w y ,  
m a ją c e  n a  celu p rz e n ie s ie n ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i



z iem sk ie j ,  d o k o n a n e  bez ze z w o le n ia  U rz ę d ó w  ziem skich, są  
„ n ie w a ż n e ” . Z a r a z e m  p r o je k t  w tym ż e  art. 1 1  p o w ia d a ,  że 
p r a w o  ż ą d a n ia  „ u n ie w a ż n ie n ia 11 tak ich  um ó w  s łu ż y  w ła śc i­
w y m  U rzęd o m  ziem skim , p rz y c z e m  „ u n ie w a ż n ie n ie ” n a stę ­
p u je  w d ro d ze  s ą d o w e j.  D o ty c h c z a so w e  ro z p o rz ą d z e n ie  
I l a d y  M in istrów  z d n ia  1  w r z e śn ia  1 9 1 9  r., poz. 428 Dz. U.
Ii. P., p o w ia d a  p o d o b n ie  w  art. 1 ,  że u m o w y  o p rzen ies ien ie  
p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i z iem skich  w y m a g a ją  d la  
sw e j  „ w a ż n o ś c i 11 p o p rz e d n ie g o  ze z w o le n ia  w ła d z y  p a ń s tw o ­
wej, n ad to  d o d a je  w art. 8, że z m ia n y  ty tu łu  w ła sn o śc i  d o ­
k o n a n e  z pom inięciem  lu b  n iezg o d n ie  z d e c y z ją  w ła śc iw e j  
w ła d z y  są  „ n ie w a ż n e 11, p rz y c z e m  o n ie w a ż n o śc i  o r z e k a ją  
w ła śc iw e  s ą d y  n a  sk u te k  p o w ó d z tw a  w ła ś c iw y c h  u rz ę d ó w  
ziem skich.

Z  p o r ó w n a n ia  p r o je k to w a n y c h  p rz e p isó w  z dotych- 
cz a so w e m i p rz e p isa m i w y n ik a ,  że p o s ta n o w ie n ia  o w ażno śc i  
w z g lę d n ie  n ie w a ż n o śc i  um ów, zam ieszczon e  w p ro jek c ie ,  
p o k r y w a j ą  się  p r a w ie  zu pełn ie  z d o ty c h c z a so w e m i p r z e ­
p isam i.

Otóż d o ty c h c z a so w e  p r z e p is y  n a s u w a ły  w p r a k ty c e  
w ą tp l iw o śc i  co do w yn io s ło śc i  tych  p rz e p isó w . I tak  S ą d  
N a jw y ż s z y  w n ie k tó ry c h  w y r o k a c h  p r z y jm o w a ł ,  że w m yśl  
d o ty c h c z a s o w y c h  p rz e p is ó w  sa m a  u m o w a  o p rzen ies ien ie  
w ła sn o śc i  n ieruch om ości,  z a w a r t a  z re sz tą  zg o d n ie  z z a s a ­
d a m i p r a w a  p r y w a tn e g o ,  je d n a k  bez ze z w o le n ia  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h  (ziem skich), je s t  w a ż n ą , a je d y n ie  sku tecz n o ść  
je j  je s t  za le ż n ą  od z e z w o le n ia ;  d o p iero  w ra z ie  o d m o w y  
ze zw o len ia  s ta je  się, zd an iem  S ą d u  N a jw y ż s z e g o ,  u m o w a  
bezsk u tecz n ą , a tem sam em  n ie w a ż n ą , p rz y c z e m  o je j  n ie ­
w a ż n o śc i  o r z e k a ją  s ą d y  je d y n ie  n a  sk u te k  p o w ó d z tw a  w ła ­
śc iw yc h  w ła d z  z iem skich. W y s t a r c z y  tu p o w o ła ć  się  n a  
o rzeczen ie  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  z d n ia  1 3  l i s to p a d a  19 2 3  r., 
R w  I I I .  3327/22, o g ło sz o n e  w O rzeczn ictw ie  S ą d ó w  P o lsk ic h  
w tom ie I I I .  pod  N r  3 12 ,  k tó re g o  to o rz ecze n ia  z a p a t r y w a ­
nie sp o tk a ło  się  z a p r o b a tą  p e łn e g o  ko m pletu  I z b y  I I I .  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  n a  p o s ied z en iu  d n ia  23 lu teg o  1924  r. 
(w ed le  g lo s s y  D r a  J a n a  R u t k o w s k ie g o ,  zam ieszczon ej 
w O rzeczn ictw ie  S ą d ó w  P o lsk ic h  w tom ie I I I .  n a  str. 255).



N a to m ia st  w in n ych  o rzeczen iach  S ą d  N a jw y ż s z y  dal w y ­
ra z  z a p a tr y w a n iu ,  że u m o w a  d o p ó ty  nie w iąż e  stron, d o ­
p ó k i n iem a ze z w o le n ia  w ład z  ziem skich. N a  d o w ó d  tej ju d y -  
k a t u r y  w y s t a r c z y  p o w o ła ć  się n a  orzeczen ie  S ą d u  N a j w y ż ­
s z e g o  z dn ia  1 5  m a ja  19 2 3  r., R w  I I I .  3345/22, o g ło sz o n e  
w O rzeczn ictw ie  S ą d ó w  P o lsk ich ,  w tomie I I .  pod  N r  495, 
o ra z  n a  d a lsze  orzeczen ie  z d n ia  24 k w ie tn ia  19 2 3  r. R w  I I I .  
24/23, o g ło sz o n e  w „ P r z e g lą d z ie  P r a w a  i A d m in is t ra c j i "  
z r. 1923, n a  str. 1 5 3  i nast. Otóż zach od zi o b a w a ,  że te 
w ą tp l iw o śc i  w p r a k t y c e  p o z o s ta n ą  naw et, g d y b y  p r o je k t  
s ta ł  się u s ta w ą ,  g d y ż  w p ro je k c ie  n iem a żadn ej p o d s t a w y  
do u su n ięc ia  tych  w ątp liw o śc i,  k tó re  d o ty ch cz a s  p r a k t y k a  
n a s u w a ła ,  sk o ro  p r o je k t  brzm ien iem  sw em  w m a te r j i  tu p o ­
ru sz o n e j  nie o d b ie g a  od p rz e p isó w  ty m c z a s o w e g o  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z dn ia  1  w rz e śn ia  1 9 1 9  r., poz. 
428 Dz. U. R . P.

b) P r o je k t  p o s ta n a w ia ,  że zezw o len ie  U rz ę d ó w  ziem ­
sk ich  jes t  p o trzeb n e  tak ż e  'p r z y  p r z y m u s o w e j  s p r z e d a ż y  
n ieruch om ości,  o cz yw iśc ie  ziem skich, a w ięc  idzie da le j ,  a n i­
żeli ro z p o rz ą d z e n ie  ty m c z a so w e  R a d y  M in istrów  z dn ia
1  w rz e śn ia  19 19  r., poz. 428 Dz. U. R .  I ’ ., k tó re  w y r a ź n ie  
p o s ta n a w ia  w art. 2 pod  lit. c), że nie w y m a g a  ze zw o len ia  
w y p a d e k ,  g d y  p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i  
n a s tę p u je  w d ro d z e  s p r z e d a ż y  p rz y m u s o w e j .

N ie  b y ło  ra c jo n a ln e j  p o d s t a w y  do ta k ie g o  ro z s z e rz e ­
n ia  s to so w a n ia  p o trz e b y  ze zw o len ia  n a  sp rz e d a ż  p r z y m u ­
so w ą ,  sk o ro  tak ie  ro z sz e rz e n ie  je s t  sz k o d liw e  d la  k r e d y t u  
h ipotecznego . S k o r o  p o sta n o w ie n ie  tak ie  u tru d n ia  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  p r z y m u s o w e j  l icy tac j i  n ieruch om ości,  n a  k tó re j  
c ią ż y  p r a w o  z a s ta w u  d la  z a b ez p ie czen ia  k r e d y t u  h ipotecz­
nego, p rzeto  trud niej znaleśc' będzie w łaśc ic ie lo w i n ieru ch o ­
m ości osobę, k t ó r a b y  mu d a la  k r e d y t  za zabezpieczen iem  
n a  taj n ieruch om ości.  Z  tym  m om entem  t r z e b a b y  sie liczyć 
p o w aż n ie .

c) A rt.  2 p ro je k tu  o k re ś la  po jęc ie  n ieruch om ości z iem ­
sk ich  w ro z u m ien iu  p ro je k tu  i p o w ia d a ,  że za  n ieru ch o ­
m ości tak ie  w po jęc iu  p ro je k tu  n a le ż y  u w a ż a ć  n ieru ch o m o ­
ści, po łożone p o z a  g ra n ic a m i a d m in is t ra c y jn e m i miast.



J e s t  to o k re ś le n ie  b a rd z o  szero k ie , o b e jm u je  bo w ie m  
w sze lk ie  n ieruchom ości, z n a jd u ją c e  się p o z a  o b ręb em  miast-, 
bez w z g lę d u  n a  to, c z y  to są  n ieruch om ości,  w ielk ie , c z y  
m ałe  (w ło śc ia ń sk ie  , a n a w e t  n ieru ch o m o śc i  n a le ż ą ce  do 
p rz e d s ię b io rs tw  g ó rn ic z y c h  lu b  w ch o d zące  w s k ła d  takich  
p rz e d s ię b io rs tw ,  n ieruch om ośc i  s ta n o w ią c e  część p rz e d s ię ­
b io rs tw  k o le jo w y c h ,  n ieru ch om ośc i b ę d ące  d ro g a m i p ry -  
watnem i, n ieru ch o m o śc i b ę d ące  b u d y n k a m i  i t. d. W y m ie ­
n io n e  tu d la  p r z y k ła d u  r o d z a je  n ieru ch o m o śc i nie m a ją  nic 
w sp ó ln e g o  z z a k re se m  d z ia ła n ia  U rz ę d ó w  ziem sk ich  z u\\ a g i  
n a  p rz e z n a c z e n ie  tych  n ieruch om ośc i  i o b ró t  n iem i p o w i­
n ien  b y ć  zupełn ie  zw o ln io n y  od ze z w o le n ia  u rz ę d ó w  ziem ­
skich.

N ie p o w in ie n  też b y ć  n a k a z  u z y s k a n ia  ze zw o len ia  n a  
z b yc ie  n ieru ch o m o śc i  ze s tro n y  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  sto so ­
w a n y  w u s ta w ie  do n ieruch om ości,  le ż ą c yc h  w p r a w d z ie  p o za  
g r a n ic a m i  a d m in is t ra c y jn e m i m iast, ale  tuż p o z a  temi g r a ­
nicami, g d y ż  n ieru ch om ośc i ta k ie  z n a t u r y  rz e c z y  w obec  
n a tu r a ln e g o  ro z ro s tu  m iast  p rz e z n a c z o n e  s ą  n a  s u k c e s y w n e  
z a b u d o w a n ie  i n a  w p ro w a d z e n ie  n a  nich g o s p o d a r s t w a  
o g ro d n ic z o -w a rz y w n ic z e g o  i t. d. Z  tem n iem a nic w s p ó l­
n e g o  w e d łu g  s w e g o  p rz e z n a c z e n ia  U rz ą d  ziem ski.

d) A rt.  3 w p r o w a d z a  w y ją t k i  od r e g u ły ,  t. j. w y m ie n ia  
p r z y p a d k i ,  w k tó ry c h  nie p o trz e b a  ze zw o len ia  n a  z a w a rc ie  
u m o w y , w y m a g a n e g o  w art. 1  p ro je k tu .  D o w y ją t k ó w  tych  
n a le ż y  m ię d z y  in n em i p r z y p a d e k ,  g d y  chodzi o d z ia ły  s p a d ­
kow e, sp o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  śm ierci; w sz e la k o  n iep o ­
trzeb n ie  i bez d o statecznej p o d s t a w y  o g ra n ic z a  p r o je k t  sto­
s o w a n ia  tego  w y ją t k u  ty lk o  do p r z y p a d k u ,  g d y  chodzi
o d z ia ły  sp o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  śm ierci, z a s z ły m  p r z e d  
dn iem  14  w r z e śn ia  19 19  rok u , w z g lę d n ie  p r z e d  dniem  
6 k w ie tn ia  19 2 1  rok u , w z g lę d n ie  w reszc ie  p r z e d  dniem  
2 1  lu tego  1924  r. (w ed le  p o sz c z e g ó ln y c h  w o jew ó d z tw ).  
Otóż tesam e w z g lę d y ,  k tó re  d e c y d u ją  o d o p u sz cza ln o śc i  
d z ia łu  s p a d k o w e g o  bez ze zw o len ia  — s p o w o d o w a n e g o  
w y p a d k ie m  śmierci,, z a sz ły m  p rz e d  w sp o m n ia n e m i term i­
nam i, z a ch o d zą  tak ż e  p r z y  d z ia ła ch  s p a d k o w y c h ,  sp o w o d o ­
w a n y c h  w y p a d k ie m  śm ierci, z a sz ły m  po tych  term inach.



e) W  art. 5 w y m ie n ia  p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  p r z y ­
p a d k i ,  w k tó ry c h  p o w o ła n e  do c z y n n o śc i  w m y ś l  art. 4 p r o ­
je k tu  U r z ę d y  z iem sk ie  m u s z ą  o d m ó w ić  ze zw o len ia  na 
p rz e w ła sz c z e n ie  n ieruch o m o śc i z iem sk ie j  o ra z  d a lsz e  p r z y ­
p ad k i ,  w  k tó ry c h  te u r z ę d y  m o g ą  o d m ó w ić  ta k ie g o  ze­
zw olenia.

1.  P ie r w s z a  k a t e g o r ja  p r z y p a d k ó w  o b e jm u je  n a  p ie r w ­
s z y m  p la n ie  p r z y p a d e k  „ je ż e l i  z m ia n a  tytu łu  w ła sn o śc i  u n ie ­
m o ż liw i ła b y  lu b  o g r a n ic z a ła  z a s to so w a n ie  zasad , z a w a r ty c h  
w u s ta w ie  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  r. o w y k o n a n iu  re fo r m y  
ro ln e j  poz. 1  Dz. U. R . P. z r. 19 2 6 “ .

T a k ie  o k re ś le n ie  je s t  z b y t  o g ó ln ik o w e  i o g ó ln ik o w o  
b rz m ieć  nie pow in no . P r z y p a d k i ,  w  k tó ry c h  U rz ą d  z iem sk i 
m usi o d m ó w ić  ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie ,  w in n y  b y ć  
sz c z e g ó ło w o  i b a rd z o  ściśle  ok reś lo n e ,  g d y ż  inaczej p r o w a ­
dzi n ie śc is ły  p rz e p is  do c h w ie jn e j  p r a k ty k i ,  a w k o n se ­
k w e n c j i  do d o w o ln o śc i  p ra k ty k i .

M o w a je s t  w c y to w a n y m  p rz e p is ie  o z a s a d a c h ,  z a ­
w a r ty c h  w u s ta w ie  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  r., poz. 1  Dz. 
U. P . z r. 1926. Otóż z a s a d y  tej u s t a w y  nie s ą  n ig d z ie  
w u s ta w ie  sam ej w sp o só b  a r t y k u ło w a n y  s p re c y z o w a n e ,  
nie m o żna w sz cz egó ln o śc i  za  s p r e c y z o w a n ie  tak ie  u w a ż a ć  
a r t y k u łu  1  c y to w a n e j  u s ta w y .  Z a s a d y  te w y n ik a ją  d o p iero  
z całości u s ta w y ,  m o żna przeto  w s to so w a n iu  u s t a w y  w n ie ­
je d n o l i ty  sp o só b  d o jść  do tego, co s ta n o w i  za sad ę ,  z a w a r tą  
w u sta w ie  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  r., a co tak ie j  z a s a d y  
nie stan ow i. P r o w a d z ić  to m usi, j a k  ju ż  zaznaczono, do 
c h w ie jn o śc i  i n iep ew no śc i  p r a k ty k i .

Nie m o żna też p o w o ły w a ć  się n a  p reced e n s ,  t. j. n a  fakt ,  
że i w  d o ty c h c z a so w e m  ro z p o rz ą d z e n iu  R a d y  M in istró w  
z d n ia  1 w rz e śn ia  19 19  r., poz. 428 Dz. U. R .  P., p o w ie ­
dz ian o  je s t  tak  sam o, że w ła d z e  o d m ó w ią  ze z w o le n ia  n a  
p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruchom ości,  g d y b y  p r z e ­
n ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch o m o śc i u n iem o żliw ia ło  lub  
o g ra n ic z a ło  z a s to so w a n ie  z a sa d  re fo r m y  ro ln e j ,  u c h w a lo ­
n y c h  p rzez  S e jm  U s ta w o d a w c z y  w dn iu  10  l ipca  1 9 1 9  r. 
(art. 3), g d y ż  i to p o sta n o w ie n ie  d a w n e  je s t  nieścisłe. N a d to  
tak ie  o g ó ln ik o w e  p o sta n o w ie n ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  Mi­



n is tró w  z dn ia  1  w r z e śn ia  1 9 1 9  r., poz. 428 Dz. U. R .  P. 
b y ło  w chw ili  tegoż w y d a n ia  n a stę p stw e m  konieczności,  w y  
n ik a ją c e j  z fak tu ,  że w ó w c z a s  je sz cz e  nie b y ło  u s ta w y
0 w y k o n a n iu  r e fo r m y  ro lnej,  lecz że b y ły  ty lk o  u c h w alo n e  
z a s a d y  r e fo r m y  ro ln e j  p rzez  S e jm  U s ta w o d a w c z y ;  d la te g o  
też u s ta w ą  z d n ia  2 s ie rp n ia  19 19  r., poz. 384 Dz. U. R .  P. 
u p o w a ż n io n o  R z ą d  do w y d a n ia  ty lk o  t y m c z a s o w e g o  rozpo- 
dzenia , n o rm u ją c e g o  p rzen o sz en ie  w ła sn o śc i  n ieruch om ości 
z ie m sk ie j  w m y śl  z a sa d  re fo r m y  ro lnej,  u c h w a lo n y c h  dn ia
10  l ipca  19 19  r.

O g ó ln ik o w e  b rz m ien ie  o m a w ia n e g o  tu p rz e p isu  p r o ­
je k tu  m oże d o p ro w a d z ić  do tego, że U rz ą d  z iem sk i o d ­
m ó w i ze z w o le n ia  n a  s p rz e d a ż  k o m p le k su  g ru n tu  p o d m ie j­
s k ie g o  n a  sa n a to r ju m , n a  p lac  w y ś c ig o w y ,  n a  b o isk o  s p o r ­
towe, na in te rn a t  w y c h o w a w c z y  i t. d. lub  że odm ów i ze­
z w o le n ia  n a  sp rz e d a ż  g ru n tu  w celach  z a ło żen ia  p a r k u  lub  
na z a b u d o w a n ie  g ru n tu  p o d m ie jsk ie g o  w illam i otoczonem i 
o g r ó d k a m i  i t. d. W sz a k  w k a ż d y m  tak im  p r z y p a d k u  m o żna 
s ię  d o p a trz e ć  o g ra n ic z e n ia  „ z a s a d " ,  za m ieszcz o n ych  w u s ta ­
w ie z d iiia  28 g r u d n ia  19 25  r. W  rz e c z y w is to śc i  je d n a k  
r z a d k o  z d a r z y  się  w y p a d e k  p o z b y c ia  n ieruch om ości,  k tó r e b y  
u n iem o żliw iło  lu b  o g r a n ic z y ło  z a s to so w a n ie  tych  z a sa d ;
1 tak  n a w e t  p o z b y c ie  ca łe j  n ieruch om ośc i  ta b u la rn e j  nie 
k o l id u je  z z a sa d a m i r e fo r m y  ro lnej,  g d y ż  nie u s u w a  tej n ie ­
ru ch om ośc i z pod  w p ły w u  i d z ia ła ln o śc i  u s t a w y  o re fo rm ie  
ro ln e j ;  nie k o l id u je  z z a s a d a m i u s ta w y  o re fo rm ie  ro lnej 
p o z b y c ie  części tak ie j  w ie lk ie j  n ieru ch o m o śc i z iem sk ie j  o so ­
bie trzecie j , lecz p rz e c iw n ie  idz ie  za  ten d en c ją  u s t a w y  o r e ­
fo rm ie  ro ln e j ;  da le j  nie k o l id u je  z z a s a d a m i r e fo r m y  ro ln e j  
p o z b y c ie  w całośc i  d ro b n y c h  p o s ia d ło śc i  z iem skich , g d y ż  
tu ty lk o  n a stę p u je  zm ia n a  w ła śc ic ie la  tej d ro b n e j  p o s ia d ło ­
śc i  z iem skie j.

P ie r w s z a  k a t e g o r ja  p r z y p a d k ó w  o b e jm u je  n a  d ru g ie m  
m ie jscu  p r z y p a d e k ,  „ je ż e l i  n a b y w c a  nie je s t  o b y w a te le m  
p o lsk im ".  W  p r z y p a d k u  tak im  m u si U rz ą d  z iem sk i o d m ó ­
w ić ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie .

Otóż p r z y p a d e k  ten nie p o w in ie n  się  z n a jd o w a ć  w pro- 
j e k to w a n e m  ro z p o rz ą d z e n iu ,  a lb o w ie m  p r o je k to w a n e  r o z p o ­



r z ą d z e n ie  m a b y ć  p r a w e m  g o sp o d a rcz e m , a nie p o w in n o  
m ieć n ic  w sp ó ln e g o  z p o l i ty k ą .  S p r a w a ,  o k tó re j  tutaj m o w a, 
n a le ż y  do u sta w  p o l ityczn e j  n a tu ry ,  a u s t a w y  o d n o śn e  
w P o lsce  istn ie ją .  W  szczegó ln o śc i  is tn ie je  u s t a w a  z d n ia  
24 m a rc a  1920 r., poz. 17 8  Dz. U. R .  P., o n a b y w a n iu  n ie­
ru ch om ośc i p rzez  o b c o k ra jo w c ó w  i u s t a w a  ta z e z w a la  n a  
n a b y c ie  n ieru ch om ośc i p rzez  o b c o k ra jo w c ó w  po u p rz ed n iem  
u z y s k a n iu  ze zw o len ia  p rzez  R a d ę  M in istrów . I  to o g r a n i ­
czenie, t. j. p o t rz e b a  ze zw o len ia  nie w ch o d zi w z a s to s o w a ­
nie w ra z ie  is tn ien ia  o d m ie n n ych  t ra k ta tó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  (G d a ń sk ,  A u str ja ) .  D a le j  o b o w ią z u je  w P o lsc e  art. 1 2  
r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d n ia  23 g r u d ­
n ia  19 27  r., poz. 996 Dz. U. R .  P., o g ra n ic a c h  P a ń s tw a ,  
w edle  k t ó r e g o  to a r t y k u łu  w p a s ie  g r a n ic z n y m  n ie d o z w o ­
lone je s t  cudzoziem com  n a b y w a n ie  n ieruch om ośc i w d r o ­
dze a k tó w  p r a w n y c h ,  z a w a r ty c h  m ię d z y  ż y ją c y m i,  bez ze­
z w o le n ia  R a d y  M in istrów . Otóż obecn ie  sp rzecz n ie  z zacy-  
to w a n e m i tuta j p rz e p isa m i n a t u r y  p o lityczn e j  z a m ie rz a  p r o ­
je k t  w p ro w a d z ić  p rzep is ,  nie m a ją c y  nic w sp ó ln e g o  z ma- 
ter  ją , u r e g u lo w a n ą  w p ro jek c ie ,  p rzep is ,  k tó ry  m oże t y lk o  
p ro w a d z ić  do re to rs j i  ze s t ro n y  in n ych  P a ń stw .

2. D r u g a  k a t e g o r ja  p r z y p a d k ó w  o b e jm u je  p r z y p a d k i ,  
w k tó ry c h  m o ż n a  o d m ó w ić  ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła s z c z e ­
nie. D o p r z y p a d k ó w  tych  n a le ż y :  n ie p o s ia d a n ie  p rzez  n a ­
b y w c ę  k w a l i f ik a c y j  ro ln iczych  lub  n ie w y k a z a n ie  się  p rz e z  
tegoż, że je s t  teo re tyczn ie  lu b  p r a k ty c z n ie  p r z y g o t o w a n y  
do n a le ż y te g o  p r o w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  ro ln ego ; p r z y p a ­
d e k  tak i  zach od zi da le j ,  jeże li  w s k u te k  z m ia n y  ty tu łu  w ła s ­
ności n a s tą p i  p o d z ia ł  n ieruch om ości,  n ie o d p o w ia d a ją c y  z a ­
sad o m  ra c jo n a ln e g o  u s t ro ju  ro ln ego , jeże li  n ie ru ch o m o ść  
p o s ia d a ją c a  sam o d zie ln o ść  g o s p o d a r c z ą  lub  s ta n o w ią c a  o s a d ę  
o g ro d n ic z o  - w a r z y w n ą ,  rze m ieś ln iczo  - w ie jsk ą ,  r o b o tn ic z o - 
o sa d n ic z ą  i t. p. b ęd zie  p r z y łą c z o n a  do innej, sk u tk ie m  
cze g o  stra c i  s w ą  sam o d zie ln o ść  lu b  sw ó j u p rz e d n i  c h a r a k ­
ter, jeże li  n a b y w c a  p o s ia d a  ju ż  je d n o  g o s p o d a r s t w o  w zn a cz­
nej o d leg ło śc i  od n a b y w a n e g o  i o sob iśc ie  na o b y d w ó c h  n ie  
będzie  m ó g ł  g o sp o d a ro w a ć .  W sz y s tk ie  te p r z y p a d k i  s ą  teg o  
ro d z a ju ,  iż o tw ie r a ją  b ra m ę  d o w o ln o śc i  i s z y k a n ie .  W s z a k



n iem a cz ło w ieka ,  o k t ó r y m b y  nie m o ż n a  pow iedzieć , że 
nie m a k w a l i f ik a c y j  ro ln iczych  lu b  że nie je s t  p r z y g o t o w a n y  
do n a le ż y te g o  p r o w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  ro ln ego . W sz a k  
nie z n a jd z ie  s ię  p r z y p a d e k ,  w k t ó r y m b y  nie m o żna b y ło  
pow iedzieć , że p o z b yc ie  p o łączo ne  z p o d z ia łem  nie o d p o ­
w ia d a  z a sa d o m  ra c jo n a ln e g o  u s t ro ju  ro ln ego , sk o ro  k a ż d y  
m a  inne zd an ie  o r a c jo n a ln y m  u s t ro ju  ro ln ym . (Co do o sta t ­
n iego  p r z y p a d k u  jeszcz e  z a u w a ż y ć  n a leży ,  że w y m ó g  o d ­
p o w ia d a n ia  z a sa d o m  r a c jo n a ln e g o  u s t ro ju  ju ż  je s t  z a w a r t y  
m ięd z y  z a sa d a m i u s t a w y  z dn ia  28 g r u d n ia  19 25  r. o w y ­
k o n a n iu  r e fo r m y  rolnej). W s z a k  n ieruch om ość , p o s ia d a ją c a  
sam o d zie ln o ść  g o sp o d a rc z ą ,  nie s trac i  sam o d zie ln o śc i  g o ­
sp o d arcz e j ,  lecz na sam od zie lno śc i  zy sk a ,  jeże li  zo stan ie  p o ­
łą c z o n a  z in n ą  n ieruch om ością . W sz a k  o s a d a  roln iczo-w a- 
r z y w n a  m oże nie o d p o w ia d a ć  sw o je m u  celow i i n ikom u  nie  
będzie  szkodziło , jeże li  p rzez  s p rz e d a ż  za tra c i  sw ó j p ie r ­
w o tn y  c h a ra k te r .  W sz a k  m o żna zupełn ie  z p o ż y tk ie m  dla  
k u lt u r y  ro ln e j  g o s p o d a r o w a ć  ch o ćb y  n ieo so b iśc ie  n a  d w óch  
m a ją tk a c h ,  a d o św ia d c z e n ie  uczy, że n ie jed en  ro ln ik  g o ­
s p o d a r u je  lepiej n a  d w óch  m a ją tk a c h ,  an iżeli  in n y  ro ln ik  
na je d n y m  m a ją tk u .  W id z im y  więc, że art. 5 p ro je k tu  o d ­
n ośn ie  do d ru g ie j  k a te g o r j i  p r z y p a d k ó w  je s t  n ieśc is ły ,  z a ­
w ie ra  d o w o ln e  p r z y c z y n y  o d m o w y, p o z b a w io n e  r a c jo n a l ­
ności, p r z y c z y n y ,  k tó ry c h  s to so w a n ie  ła tw o  w y w o ła ć  m oże 
poczucie  k r z y w d y  u o só b  p r z y c z y n a m i  temi w k o n k re tn y m  
p r z y p a d k u  dotkn iętych .

f )  S zcz yto m  k r z y w d y  d la  stro n  n a z w a ć  n a le ż y  p o s ta ­
n o w ien ie  d a lsz e  art. 5 p ro jek tu , w ed le  k tó re g o  w . p r z y ­
p a d k u ,  g d y  n a b y w c a  nie o d p o w ia d a  w a ru n k o m  w art. 5 
p o d a n y m , U r z ę d y  z iem sk ie  m a ją  p r a w o  n a  cele p a rc e la c j i  
i o sa d n ic tw a  w y k o n a ć  „ p r a w o  p ie r w o k u p u 11.

N ie ty lk o  tak ie  p o s ta n o w ie n ie  je s t  n ieb ezp ieczn e  d la  
s p r z e d a w c y ,  k t ó r y  z g o d z ił  się  n a  sp rz e d a ż  g r u n tu  s w e g o  
lub  części tegoż p e w n e j  osobie, np. k re w n e m u  lu b  z n a jo ­
memu, lub  n a  p ew ien  cel, zd an iem  je g o  p o ż y te cz n y , a k tó ­
r y b y  z re sz tą  n ie  p o z b y ł  się  n ieruch om ości,  w z g lę d n ie  czę­
ści, k tó r y  to s p r z e d a w c a  ob ecn ie  z p o w o d u  o d m o w y  z a ­
tw ie rd z e n ia  u m o w y  s p rz e d a ż n e j  z n a jd u je  się  w o b e c  n ie b e z ­



p iecze ń stw a, iż U rz ą d  z iem ski w y k o n a  o d n ośn ie  do p r z e d ­
m iotu t ra n s a k c j i  za m ierzo n e j  „ p r a w o  p ie r w o k u p u " ;  p r a w o  
to p ie rw o k u p u  nie je st  niczem  innnem , j a k  ty lk o  w y w ł a ­
szczeniem .

N ie je s t  ono ściśle  o k reś lo n em ; w y r a z  „ p r a w o  p ie r w o ­
k u p u "  nie je s t  p o jęc iem  p ra w n e m , jedn olic ie  p o jętem  n a  
calem  te ry to r ju m  P a ń s t w a  (§§ 10 72  i n. au str .  u. c.; §§  504 
i n. niem. u. c.), m usi b y ć  p rzeto  d o p iero  w n o w e j  u sta w ie  
w z g lę d n ie  w n o w em  r o z p o rz ą d z e n iu  n a le ż y c ie  o k re ś lo n y .  
T a k  bez o k reś len ia ,  j a k  ono z n a jd u je  się w p ro jek c ie ,  je st  
n iew in n e  p r a w o  p ie rw o k u p u ,  j a k  ju ż  zaznaczono , w y w ł a ­
szczeniem .

U b o le w a ć  też n a le ż y  n ad  tem, że ta k  w a ż n ą  sp ra w ę ,  
j a k  w sp o m n ia n e  tu „ p r a w o  p ie r w o k u p u " ,  z a s trz e ż o n o  do 
u n o rm o w a n ia  ro z p o rz ą d z e n iu  M in istra  R e fo r m  R o ln y c h  
w p o ro z u m ien iu  z M in istrem  S p ra w ie d l iw o śc i .  T a k ie  w aż n e  
p o sta n o w ie n ie  nie p o w in n o  b y c - o d s y ł a n e  do r o z p o r z ą d z e ­
nia. S a m o  ro z p o rz ą d z e n ie  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  nie 
p o w in n o  w o g ó le  w e jść  w życ ie  p i e r w e j — jeże li  p r a w o  p ie r ­
w o k u p u  m a b y ć  z a c h o w a n e  — zan im  p r a w o  to nie zo sta­
nie ściśle  u re g u lo w a n e .  Cóż b o w ie m  będzie  o b o w ią z y w a ło  
w czasie  m ię d z y  o g ło sz en iem  ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o sp o l i te j  a w y d a n ie m  w sp o m n ia n e g o  tu r o z p o r z ą ­
d z e n ia  M in is te r s tw a ?  Cóż będzie, jeże li  o d n o śn ie  do ta k ie g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  nie p r z y jd z ie  do p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  
o b o m a M in is te r s tw a m i?

g) A r t y k u ł  6 p ro je k tu  z a w ie r a  p o s ta n o w ie n ia  o p o stę ­
p o w an iu ,  zm ie rz a ją c e m  do u z y s k a n ia  ze z w o le n ia  U rz ę d u  
z iem sk iego . A r t y k u ł  ten nie je s t  ściśle  s fo rm u ło w a n y .

N ie o k re ś la  p r z e d e w s z y s tk ie m  c y to w a n y  a r ty k u ł ,  kto 
m a w n ieść  p o d a n ie  o ud zie len ie  zw oln ien ia , c z y  p o z b y w c a  
i n a b y w c a  razem , c z y  też je d e n  z nich; w y ja śn ie n ie  m a 
z n aczen ie  z u w a g i  n a  p rz e p is  art. 8 p ro je k tu  o ś ro d k a c h  
p ra w n y c h .

P o św ia d c z e n ie ,  s tw ie rd z a ją c e  z łożenie p o d a n ia  w U r z ę ­
d z ie  ziem skim , w inn o  b y ć  za m ieszczo n e  n a  e g z e m p la rz u  w a ­
r u n k ó w  u m o w y  zam ierzo ne j,  p rz e d ło ż o n yc h  U rz ę d o w i z iem ­

sk iem u , a b y  S ą d  h ip o tecz n y  m ó g ł w p r z y p a d k u  art. 7, to



z n a c z y  w p r z y p a d k u  n ie n a d e jśc ia  w p rz e c ią g u  m ies iąca  od 
d n ia  złożen ia  p o d a n ia  o d m o w y  U rz ę d u  z ie m sk ieg o  n a  p rz e ­
le w  p r a w a  w łasno śc i,  w iedzieć, n a  ja k ic h  w a r u n k a c h  s tro n y  
m o g ły  z a w rz e ć  u m o w ę z p o w o d u  b ra k u  o d m o w y.

W  art. 6 je s t  p o w ie d z ia n e  w zd an iu  końcow em , że 
s p o s ó b  u z y s k a n ia  ze zw o len ia  p r z y m u s o w e j  s p r z e d a ż y  n ie ­
ru ch om ośc i o k re ś lą  sp e c ja ln e  p r z e p isy ,  w y d a n e  p rzez  M in i­
s te r s t w o  R e fo r m  R o ln y c h  w p o ro z u m ien iu  z M in isterstw em  
S p ra w ie d l iw o śc i .  T o  za s trz e ż e n ie  u r e g u lo w a n ia  ta k  w aż n e j  
k w e s t j i  za p o m o cą  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  nie p o w in n o  
m ieć m ie jsca , lecz s p r a w ę  n a le ż y  u r e g u lo w a ć  w  sam em  r o z ­
p o rz ą d z e n iu  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  (w  u staw ie) ;  i tu­
ta j  p o ru s z a  się w ątp liw o śc i ,  k tó re  w y ż e j  p o d n ies io n o  co do 
u r e g u lo w a n ia  w d ro d z e  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  p r a w a  
p ie r w o k u p u  (w y ż e j  pod  f).

h) A r t y k u ł  9 p ro je k tu  je s t  ró w n ie ż  n ieśc is ły .
P r z e d e w s z y s tk ie m  a r t y k u ł  ten w p r o w a d z a  term ino-

lo g ję  „u r e g u lo w a n ie  ty tu łu  w ła sn o śc i  n ieru ch o m o śc i" ,  n ie ­
z n a n ą  w s z y s tk im  u sta w o m  hip otecznym , o b o w ią z u ją c y m  
w  Polsce .

P o w tó r e  p o w ie d z ia n e  je s t  w art. 9 p ro je k tu ,  że u re ­
g u lo w a n ie  ty tu łu  w ła sn o śc i  n ie ru ch o m o śc i p rzez  są d  może 
n a s tą p ić  ty lk o  po p rzed ło ż en iu  d e c y z j i  w ła ś c iw e g o  U rz ę d u  
z ie m sk ie g o , z e z w a la ją c e j  n a  p rz e w ła sz cz e n ie .  Otóż w art. 7 
b y ło  p o w ied z ia n e , że jeże li  U r z ą d  z iem sk i w p r z e c ią g u  m ie­
s ią c a  nie od m ó w i ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie ,  w olno 
s tro n o m  z a w rz e ć  um ow ę. W  p r z y p a d k u  tak im  w in ien  S ą d  
h ip o te c z n y  „ u r e g u lo w a ć  ty tu ł  w ła sn o śc i  n ieru ch o m o śc i '1 bez 
p rz e d ło ż e n ia  d e c y z j i  w ła śc iw e g o  U rz ę d u  z iem sk iego , z e z w a ­
la ją c e j  n a  p rz ew łaszcz en ie .

i) J u ż  w y ż e j  p o d  I I .  a) p o d k re ś lo n o  n ieśc is ło ść  p o ję ­
c ia  » w a ż n o śc i"  u m o w y , n ieścisłość, k tó ra  u sta lo n ą  je s t  w  art . 
1 1  p ro jek tu .

W a r t y k u le  1 1  je s t  m ię d z y  innem i za m ieszczo n e  p o ­
sta n o w ien ie ,  że p r a w o  ż ą d a n ia  u n ie w a ż n ie n ia  um ów , o d n o s z ą ­
c y c h  się do p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w łasno śc i,  bez ze zw o len ia  
U r z ę d u  z iem sk iego , s łu ż y  w ła ś c iw y m  U rzęd o m  ziem skim , 
i że u n ie w a ż n ie n ie  to m u si n a s tą p ić  w d ro d ze  są d o w e j.



N iem a tu ż a d n e g o  p o s ta n o w ie n ia  co do czasu, w ja k im  n a j ­
p óźn ie j o d n o śn ą  s k a r g ę  w n ie ść  n a le ż y .  C z a s o k re s  tak i  p o ­
w in ien  b y ć  w p r o w a d z o n y  i to c z a so k re s  kró tk i,  g d y ż  p o  
p e w n y m  cza s ie  n ieru ch o m o ść  m oże ulec przeistoczeniu ,. 
1 1 . p. p rzez  z a b u d o w a n ie  i t. d. i u n ie w a ż n ie n ie  ak tu  n a b y ­
cia  po u p ły w ie  p e w n e g o  cza su  d łu ż sz e g o  m o g ło b y  d o p ro ­
w ad z ić  do z a w iły c h  p ro ce só w  m ię d z y  stronam i.

j) A r t y k u ł  1 2  p ro je k tu  k a ż e  s to so w a ć  n o w e r o z p o r z ą ­
d zen ie  tak ż e  do p r z y p a d k ó w ,  już  w szczę tych  n a  m o cy  d o ­
tych cz a s  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p isó w , tem sam em  n a d a je  ro z ­
p o rz ą d z e n iu  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  m oc w ste c z n ą .  
J e s t  to k r z y w d z ą c e  d la  stron, k tó re  n. p. n a b y ł y  n ie ru c h o ­
m ość  n a  p o d sta w ie  d o ty c h c z a so w y c h  p rz e p isó w  ła g o d n ie j ­
szych , a k tó re  obecn ie  s ta n ą  w o b e c  s u r o w s z e g o  p rz e p is u  
n. p. o b co k ra jo w ie c ,  k t ó r y  n a  p o d sta w ie  ze zw o len ia  R a d y  
M in istrów  n a b y ł  ju ż  n ieruchom ość.

k) W  a r ty k u le  14  p ro je k tu  w ym ie n io n e  są  p r z e p is y  
p r a w n e  d o tych czaso w o , k tó re  p ro je k to w a n e m  ro z p o r z ą d z e ­
niem  m a ją  b y ć  uch y lon e . M iędzy  n iem i w ym ie n io n e  je s t  
ro z p o rz ą d z e n ie  f e s a r s k i e  z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., N r  234 
Dz. U. P. o p o z b y w a n iu  g ru n tó w  leśn ych  i ro ln y c h  i r o z ­
p o rz ą d z e n ie  M in istra  S k a r b u  w p o ro z u m ien iu  z M in istrem  
R efo rm  R o ln y c h  z d n ia  7 c z e rw c a  1924  r., poz. 59(5 Dz. U. 
R. I’ ., w s p r a w ie  u c h y le n ia  § 14  au str .  ro z p o rz ą d z e n ia  
z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., N r  234 Dz. U. P. Otóż z a u w a ż y ć  
n a leży ,  że to ro z p o rz ą d z e n ie  cesa rsk ie ,  a  w k o n s e k w e n c j i  
i o p a rte  n a  niem, c y to w a n e  n a  o sta tk u  ro z p o rz ą d z e n ie ,  zo­
s ta ły  już  u c h y lo n e  ro z p o rz ą d z e n ie m  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
spolite j  z dn ia  19  l is to p a d a  19 2 7  r., poz. 907 Dz. U. R . P .

I I I .  Z  p rz e d s ta w io n e g o  sta n u  rz e c z y  w y n ik a ,  że w z a ­
s a d z ie  p ro je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  je s t  n ie p o trz e b n y , a w szcze­
g ó ła c h  je s t  n ied o stateczn ie  o b m y ś la n y ,  że p rzeto  nie n a d a je  
s ię  do tego, b y  s ta ł  się p raw em .



S P R A W A  OBROTU 

NIERUCHOMOŚCIAMI RUSTYKALNEMI.

T.
W sprawie powyższej przesiał prezes Sądu apelacyjnego 

we Lwowie wszystkim Sądom lwowskiego okręgu apelacyjnego, 

oraz udzielił do wglądu notarjuszom tego okręgu następujący 

okóln ik :

„D o  P a n ó w  P rz e ło ż o n y c h  S ą d ó w  lw o w s k ie g o  o k r ę g u  
a p e la c y jn e g o .

W o b ec  u c h y le n ia  ro z p o rz ą d z e n ie m  P r e z y d e n t a  P z .  P . . 
z  d n ia  19  l is to p a d a  19 27  r., Dz. ust. N r  106, poz. 907, r o z ­
p o r z ą d z e n ia  c e s a r s k ie g o  z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r. o p o z b y ­
w a n iu  g ru n tó w  ro ln yc h  i leśnych , w y ja śn ia m , że p rzez  to 
b y n a jm n ie j  nie w p ro w a d z o n o  w o ln e g o  o b ro tu  g ru n ta m i 
w lo śc ia ń sk iem i,  g d y ż  w ed le  w y r a ź n e g o ,  b e z w z g lę d n e g o  p rz e ­
p isu  art. 46, L .  2 u s t a w y  z 28 g r u d n ia  19 25  o w y k o n a n iu  
r e fo r m y  ro lnej D z. u s t .  N r  1  26, poz. .1, „ w s z e l k a  p a r ­
c e l a c j a  w in n a  o d b y w a ć  się  zg o d n ie  z p rz e p isa m i tej u s ta w y ,  
n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  p r z e z  k o g o  b ę d z i e  w y ­
k o n a n a "  (art. 46, L . 2 u s ta w y  z 28 g r u d n ia  19 25  r.), a nie- 
ty lk o  p a rc e la c ja  w ię k sz e j  w łasności.  W  ro z u m ien iu  i u jęciu  
u s ta w y  g ru d n io w e j ,  da w n e , ścisłe  p o jęc ie  „ p a r c e la c j i "  j a k o  
s z e r e g u  a k tó w  p o d z ia łu  w ięk sze j  p osiad łośc i ,  ro z sz e rz o n o  
n a k a ż  d y, j e d n o r a z o w y  n a w e t  p o d z i a ł  j a k i e ­
g o k o l w i e k  g r u n t u ,  k tó r y  j a k o  „ p a r c e la c ja "  z art. 46 
w y  m a g  a w k a ż d y  m w y  p a d k u z e z w o l e n i a  w ł a d z 
z i e m s k i c h ,  u d z ie lan eg o  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  celu r e fo r m y  
ro ln e j ,  w y r a ż o n e j  w art. 1 u s t a w y  g ru d n io w e j .  D la te g o  też 
p rz e p is  art. 1 1 ,  L. 3 u s t a w y  g ru d n io w e j  o ob liczan iu  ro cz­
n e g o  k o n ty n g e n tu  p a rc e la c y jn e g o ,  nie cz y n i  żadn ej ró ż n icy  
m ięd z y  g ru n ta m i w p isanen ii  do k s ią g  ta b u la rn y c h ,  a wpi- 
s a n e m i  do k s ią g  m alej w ła sn o śc i  (wiejskich). Z tego  też p o ­
w odu, n iem a już  w u s ta w ie  g ru d n io w e j  ż a d n y c h  z a strz eżeń  
w y ją t k o w y c h  co do p a rc e la c j i  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich ,  ja k ie



znało  ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in istrów  z 1  w rz e śn ia  1 9 1 9  r., 
w ed le  k tó re g o  u m o w y  o p rz e n ie s ie n ie  w ła sn o śc i  g ru n tó w  
w ło śc ia ń sk ich  ( ru s ty k a ln y c h )  nie w y m a g a ły  do sw e j  w a ż n o śc i  
ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń stw o w e j .  Co do tych g ru n tó w , z a ­
ch o d ziła  zatem  ko nieczn ość  u t r z y m a n ia  w m o cy  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  c e s a r sk ie g o  z dn ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., co też s tw ie r ­
d z a ły  w y r a ź n ie  u s t a w y  z p rzed  28 g r u d n ia  19 25  r., w szcz e­
gó ln o śc i  u s ta w a  z d n ia  6 l ipca  1920, Dz. u. poz. 461 o o r ­
g a n iz a c j i  u rz ęd ó w  z iem skich  (art. 33) i u s t a w a  z d n ia
1 1  s ie rp n ia  19 23 , Dz. u. poz. 706 o z a k re s ie  d z ia ła n ia  M in i­
stra  R e fo rm  R o ln y c h  (art. 33) w ra z  z ro z p o rz ą d z e n ie m  w y -  
k o n a w c zem  z dn ia  1 2  m a rca  1924, Dz. u. poz. 28 1,  art. 5 1 .  
Z  ch w ilą  w e jśc ia  w życ ie  u s ta w y  g ru d n io w e j ,  s ta n  p o w y ż s z y ,  
j a k  ju ż  w y ż e j  w y ja śn i łe m , u le g ł  zm ianie. R o z p o r z ą d z e ­
n i e  c e s a r s k i e  z 1 9 1 5  r. s t a ł o  s i ę  b e z p r z e d m i o ­
t o w e  i z b ę d n e  i j a k o  t a k i e  t e ż  z o s t a ł o  u c h y ­
l o n e  r o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  R  z. P.  z d n i a  
1 9 l i s t o p a d a  19 27  r., s t r a c i w s z y  f a k t y c z n i e  j u ż  
p r z e d t e m  s w o j ą m o c. T em  sam em  b e z p rz e d m io to w y m  
sta ł  się  tak ż e  o k ó ln ik  mój z d n ia  3 l i s to p a d a  1920  r., P r e z .  
34005/19 R/20, k tó r y ,  b y ł  je d y n ie  ro z w in ięc ie m  z a sad , w y ­
ra ż o n y c h  w u c h y lo n em  r o z p o rz ą d z e n iu  cesa rsk iem . Z a d a ­
niem są d ó w  p r z y  o ca leniu  w ażno śc i  w s z e l k i c h  u m ó w  
p a r  c e 1 a c y  j n y  c li g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  b ę d z ie  
obecn ie  ścisłe  p r z e s t r z e g a n ie  p rz e p isu  a r t .  46, L .  2 u s t a w y  
g ru d n io w e j ,  k t ó r y  tak ż e  do g ru n tó w  w ło śc ia ń sk ich  m a i m u si  
mieć n iew ątp liw e , p e łn e  z a sto so w a n ie .

Czerwiński m. p.“

II .
Oceniając w całej pełni wagę kwestji, poruszonej w po­

wyższym okólniku, której poświęcony był artykuł Dra Leona 

Oberlandera w Nrze 3 ^Przeglądu Not.« z ub. roku, dajemy 

miejsce uwagom notarjusza Tadeusza Nawrockiego w powyż­

szej sprawie. Uwagi te są — obok krytyki okólnika — repliką 

na art. Dra L. Oberlandera w Nrze 3 »Przeglądu Not.« z ub. roku.

O k ó ln ik  ten, z a w ie r a ją c y  po lecen ie  do S ą d ó w , a b y ,  
p r z y  o cen ian iu  w a ż n o śc i  w sze lk ich  u m ó w  p a r c e la c y jn y c h  
w ło śc iań sk ich , śc iśle  p r z e s t r z e g a ły  p rz e p isu  art. 46, 1. 2



u s t a w y  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  N r  1,  poz. 1/26 I). U. R . I\, 
d o ty c z y  ca łe g o  n iem al z a k re s u  u rz ę d o w a n ia  n o ta r ju sz y .

O k ó ln ik  ten p o le g a  n a  in te rp re ta c j i  u s ta w y ,  sp rzecz n e j  
z w y r a ż o n y m  za m ia re m  u s ta w o d a w c y ,  a zatem  n a  in te r­
p re ta c j i  zupełn ie  b łędnej.

D la  o r je n ta c j i  p rz y ta c z a m  tu p r z e d e w s z y s tk ie m  d o­
s ło w n y  tek st  § 6 u s t a w y  c yw iln e j .

„ U s ta w ie  nie m o ż n a  w z a s to so w a n iu  n a d a w a ć  
in n eg o  rozu m ien ia , niż to, ja k ie  w y p ł y w a  z w ła śc i­
w e g o  z n a czen ia  w y r a z ó w  w z w ią z k u  z so b ą  i z w i ­
d o c z n e  g  o z a m i a r u  u s t a w o d a w c y " .

A b y  z a c h o w a ć  ja k n a jw ię k s z ą  zw ięz ło ść  n in ie js z e g o  
p ism a, o g ra n ic z ę  się  w niem je d y n ie  do art. 46 p. 2, art. 1 1  
p. 3 u s t a w y  g ru d n io w e j  o ra z  do def in ic j i  „ p a r c e l a c j i "  
w ro zu m ien iu  tej u s t a w y  p o w o ła n y c h  w okóln iku .

Z a c z y n a m  od k w est ji ,  c z e m  j e s t  p a r c e l a c j a  w r o ­
zum ien iu  u s t a w y  g ru d n io w e j .

P o  m y ś l i  § 6 u. c. n a le ż y  w rozum ien iu , czy li  in te r­
p re ta c j i  tego  s ło w a  u w z g lę d n ić  w i d o c z n y  z a m i a r  u s t a ­
w o d a w c y .

S to su n k o w o  b a rd z o  rz a d k o  t r a f ia ją  się  u s ta w y ,  k tó re b y  
z t a k ą  d o b itn ą  śc is ło śc ią  w y r a ż a ły  z a m ia r  u s t a w o d a w c y ,  
t o  j e s t  c e l ,  j a k i  u s t a w o d a w c a  chce o s ią g n ą ć  (art. 1 ,  p. 1 
i 2) i ś r o d k i ,  k tó rem i ten cel m a b y ć  o s ią g n ię ty .

Ś r o d k i  do tego  celu w io d ą ce  s ą  w y c z e r p u ją c o  p o d a n e  
w art. 2, p. 1  u s t a w y :

„ N a  c e l e ,  w s k a z a n e  w art. 1 ,  b ę d ą  o b o ­
w i ą z k o w o  p a r c e l o w a n e  g r u n t y  z p o n i ­
ż e j  w y m i e n i o n y c h  n i e r u c h o m o ś c i . . . "

n a s tę p u je  w c a ły m  d z ia le  I. u s t a w y  w y c z e r p u j ą c e  
w ysz c z e g ó ln ie n ie  n ieruch om ości,  k tó re  m a ją  b y ć  o b o w ią z ­
k o w o  p a r c e l o w a n e  d la  o s ią g n ię c ia  celów, w s k a z a n y c h  
w art. 1  u s t a w y .

W  art. 4 lit. a) i b) u s ta w a  o z n a cz a  d o k ła d n ie  m inim um , 
pon iże j k t ó re g o  o d n o śn e  g r u n ta  nie s ta n o w ią  z a p a s u  
z i e m i  i ro z p o rz ą d z a n ie  n iem i nie s ta n o w i p a r c e l a c j i



n a  cele w s k a z a n e  w ustaw ie , a zatem  p a rc e la c j i  w r o z u ­
m ieniu  u s t a w y  g ru d n io w e j .

O d stę p s tw a  od tego  m inim um  w dół (art. 3) m a ją  c h a ­
ra k te r ,  k t ó r y b y  m o ż n a  n a z w a ć  k a rn y m , zaś  w g ó rę  — m a ją  
c h a r a k t e r  g o s p o d a r c z y  i sp ołeczny.

Z a te m  w art. 2 in initio m ieści się  j a s n a  d e fin ic ja  
„ p a r c e la c j i "  w ro z u m ien iu  u s t a w y  g ru d n io w e j .

„ P a r c e l a c j a  j e s t  t o  o b o w i ą z k o w a  (w z n a ­
czeniu  p a ń stw o w e m ) s p r z e d a ż  g r u n t ó w  z w y -  
m i e m i o n y c h  w d z i a l e  I. u s t a w y  n i e r u ­
c h  o n  o ś c i ,  o k r e ś l o n y c h  p r z e z  u s t a w o ­
d a w c ę ,  j a k o  z a p a s  z i e m  i “ .

T o  ty lk o  je s t  p a r c e la c ją  w ro z u m ien iu  u s t a w y  g r u d ­
n io w ej,  a nic w ięcej.

U s ta w o d a w c a  to p o jęc ie  p a rc e la c j i  p r z e p r o w a d z a  z n ie­
u g ię tą  k o n s e k w e n c ją  i tak, w dz ia le  II. pod tytu łem  „ R o c z n y  
k o n ty n g e n t  p a r c e l a c y jn y “ , w art. 1 1  p. 1  p o s ta n a w ia :  „ C o ­
ro cz n ie  aż do w y c z e r p a n ia  c a łk o w ite g o  z a p a s u  ziem i...  
r o z p a r c e lo w a n y  b ęd zie  o b s z a r . . . " ,  a zatem  do k o n ty n g e n tu  
n a le ż y  o b s z a r  s p a r c e lo w a n y  z z a p a s u  z i e m i ,  nie zaś 
z g ru n tó w  po m y ś l i  d z ia łu  I. do z a p a su  ziemi nie n a le ż ą ­
cych . D a le j  art. 1 1  po  s ło w a c h :  „ P r z y  ob liczan iu  o b sz a ru  
g ru n tó w  r o z p a r c e lo w a n y c h  w d a n y m  r o k u . . . “ u s t a w o d a w c a  
p o w o łu je  w n a w ia s ie  „część  I. art. n in ie jsz e g o " ,  z a z n a c z a ją c  
tem w y ra ź n ie ,  że p r z y  tem ob liczan iu  nie u z n a je  żadn ej 
p a rc e la c j i  w ja k ie m k o lw ie k  zn aczen iu  p r a w n e m  lu b  potocz- 
nem, lecz je d y n ie  i w y łą c z n ie  p a rc e la c ję  z z a p a su  ziemi.

P r z y k ł a d y  te m o ż n a b y  m n o żyć  w n ieskończoność , p r z e ­
d e w s z y s tk ie m  ja s n e  je s t  p o n a d  w s z e lk ą  w ątp liw ość , że 
d z ia ł  I I I . ,  IV .  i V. oraz  V II . ,  aż do k o ń ca  u s t a w y  o d n o sz ą  
s ię  ty lk o  do z a p a s u  ziemi z d z ia łu  I., a nie, z w y k ły c h  d r o b ­
n ych  p rz e n ie s ie ń  w łasno śc i,  g d y ż  n a  o lb r z y n ią  sk a lę  z a ­
k ro jo n e  r o z p o rz ą d z e n ia  nie s to ją  w ż a d n y m  s to su n k u  do 
z w y k ły c h  co d z ien n ych  d ro b ia z g ó w .

P rz e c h o d z ę  jeszcz e  do d z ia łu  VI., a z nim do art. 46 
u s t a w y  g ru d n io w e j ,  na k tó ry m  j a k  n a  fu n d am e n c ie  g łó w n ie  
o p ie ra  się in te rp re ta c ja  u s ta w y ,  z a w a r ta  okóln iku .



W art. 46 p. 2, u ż y te  s ą  s ło w a :
„ W s z e lk a  p a r c e la c ja  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o  

p r z e z  k o g o  będzie  w y k o n a n a . . . "
S łó w :  „ p r z e z  k o g o “ u s ta w o d a w c a  nie  p o z o s ta w ia  

o tw o re m  do d o w o ln e j  in te rp retac j i ,  lecz w y m ie n ia  w y c z e r ­
p u ją c o ,  k o g o  m a n a  m y ś l i  p rzez  te s ło w a , d z ie ląc  n astęp n ie  
d z ia ł  V I .  n a  r o z d z ia ły  A., B . i C„ zatem  p a r c e la c ja  m oże 
b y ć  w y k o n y w a n ą  p rzez  A.: U r z ę d y  ziem sk ie  i B a n k  R o ln y ;  
B :  in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e ;  0 :  w łaśc ic ie li  d ó b r  p a r c e lo w a ­
nych , i tu w art. 65 p. 1  u s t a w o d a w c a  s ta n o w i :  w ł a ś c i ­
c i e l e  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h ,  z a r ó w n o  o b j ę ­
t y c h  w y k a z e m  i m i e n n y m  ( w n a  w i a s i e p o  w o ł a n o  
w u s t a w i e  a r t .  19), j a k  i n i e o b j ę t y c h . . .  T u  u s ta ­
w o d a w c a  p r z e c iw s ta w ia  tycli  w ła śc ic ie li  n ieruch om ości,  k tó ­
r y c h  w y w ła s z c z e n ie  j u ż  z a r z ą d z o n o  in n ym , k tó ry ch  
w y w ła s z c z e n ia  j e s z c z e  n i e  z a r z ą d z o n o ,  a le  k tó ry ch  
w y w ła s z c z e n ie  z a sa d n ic z o  w m y ś l  d z ia łu  I. m oże b y ć  z a ­
rzą d zo n e . G d y b y  p o s ta n o w ie n ie  tego  a r t y k u łu  odn osiło  się  
ta k ż e  do tak ich  właścic ie li ,  k tó ry c h  nie m o żna w y w ła s z c z y ć ,  
nie b y łb y  u s ta w o d a w c a  u ż y ł  s łó w  tak  d ob itn ie  w y r a ż a ją ­
c y c h  p r z e c iw sta w ie n ie :  „ z a r ó w n o . . .  j a k “ , g d y ż  to „ j a k “ d a je  
d o m y ś ln e  u z u p e łn ien ie  „ i  j e s z c z e  n i e o b j ę t y c h " ,  lecz 
u ż y łb y  k ró tk ie g o  w y r a ż e n i a : „ W ł a ś c i c i e l e  n i e r u c h o ­
m o ś c i  z i e m s k i c h  w i n n i  p r z e d  p r  z y  s t ą p  i e ni e m 
do p a r c e l a c j i  u zyskać . . . "

W y m ie n io n y  w y ż e j  c y ta t  art. 46 p. 2 u s t a w y  zg o d n ie  
z d o s ło w n e m  b rz m ien iem  d z ia łu  V I .  i z w y r a ż o n y m  z a m ia ­
re m  u s t a w o d a w c y  będzife-zatem  o p ie w a ł :

„ W s z e lk a  p a r c e la c ja  n ie z a le ż n e  od tego, p rzez  
k o g o  z w y m ie n io n y c h  n iżej, w ro d z a ja c h  A., B . i C., 
będ zie  w y k o n y w a n a . . . "

Z e  w z g lę d u  na n iezm iern ą  w a ż n o ść  s p r a w y  d la  n a ­
s z e g o  za w o d u , nie z a d o w a la m  się w y ra ż e n ie m  s w e g o  zd a n ia  
p o z y ty w n ie ,  lecz u w a ż a m  za k o n ieczn e  ro z p a trz e ć  s p r a w ę  
n ie ja k o  n e g a ty w n ie  p rz e z  ro z w a ż e n ie  w od p o w ied n iem  
o św ie t le n iu  tw ie rd z e ń  ok óln ika .

P r z y p u ś ć m y  zatem , że m o ja  d e f in ic ja  p a rc e la c j i  w r o ­
zu m ien iu  u s t a w y  g ru d n io w e j  je s t  fa ł s z y w ą ,  s ta ń m y  lo ja ln ie
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n a  s ta n o w isk u  o k ó ln ik a  i r o z w a ż m y  logicznie  k o n s e k w e n c je  
in te rp re ta c j i  p om ieszczon ej  w  ok óln iku .

O kóln ik  in te rp re tu je  p o jęc ie  p a rc e la c j i  u ż y te  w u s ta w ie  
g ru d n io w e j  j a k o  ro z sz e rz o n e  n a  k a ż d y ,  j e d n o r a z o w y  
n a w e t  p o d z i a ł  j a k i e g o k o l w i e k  g r u n t u .

Co n a le ż y  ro zu m ieć  przez s ło w a  „p o d z ia ł  g r u n t u “ Y 
N a le ż y  n ie w ą tp l iw ie  ro z u m ieć  n ie ty lk o  p o d z ia ł  p a rce l i  
p r z y  ró w n o cz esn e m  sp o rz ą d z e n iu  m a p y ,  ale  ta k ż e  o d s tą ­
pien ie  k a w a łk a  gru n tu , czy l i  całe j p arce li ,  a n a w e t  ca łe g o  
w y k a z u  h ipotecznego , g d y  p o z b y w a ją c y  m a ich więcej.

P o n ie w a ż  o k ó ln ik  p o w o łu je  się n a  p rz e p is  art. 1 1  p. 3. 
u s ta w y  g ru d n io w e j ,  k ła d ą c  n ie ja k o  n ac isk  n a  to, a b y  w s z y s tk ie  
p rz e n ie s ie n ia  w ia sn o śc i  b y ły  w liczone do k o n ty n g e n tu  ro z ­
p a r c e lo w a n y c h  g ru n tó w , p rzeto  n a le ż a ło b y  n ie w ą tp l iw ie  
do p a rc e la c j i  z a licz yć  tak ż e  w y p a d e k ,  g d y  w łaścic ie l  n a w e t  
d ro b n y , p o z b y w a  c a ły  sw ó j  g ru n t  je d n e m u  n a b y w c y ,  
W p rz e c iw n y m  w y p a d k u ,  sp rz e d a ż  n. p. p ięciu  m o rg ó w  
g ru n tu  p rzez  w łaśc ic ie la ,  k tó r y  j a k o  rz e m ie ś ln ik  p o z o s ta w ia  
sob ie  ty lk o  p la c  z o g ró d k ie m  rz e c z y w iśc ie  mu p o trz e b n y m  
b y ła b y  p a rc e la c ją ,  zaś  s p rz e d a ż  50 m o rg ó w  p rzez  w ła śc i­
ciela, k t ó r y  nie m a nic w ięcej, nie b y ła b y  p a rc e la c ją ;  p ie r w s z a  
zatem  b y ła b y  w liczon ą do k o n ty n g e n tu ,  d r u g a  nie, d la te g o  
ty lko , że p o z b y w a ją c y  n ic  so b ie  nie p o zo sta w ił .  D a le j  
w m y ś l  ro z u m ien ia  o k ó ln ik a  j e s t  p o  d z i a ł e m  czy li  p a r ­
ce la c ją  d a r o w iz n a  g ru n tu  p rzez  ro d z icó w  n a  dzieci, g d y  
rodz ice  d z i e l ą  sw o je  g r u n ta  m ię d z y  nie. C z y  je d n a k  je s t  
p odzia łem , a zatem  p a rc e la c ją ,  o d stąp ien ie  dz iecku  lub d z ie­
ciom, w reszc ie  osobom  ob cym , n ie w y d z ie lo n e j  części z c a ­
łości lub  części g ru n tu  p r z y  ró w n o cz esn e m  zastrzeżen iu , 
że p o d z ia ł  nie m oże b y ć  u sk u te c z n io n y m  ch y b a ,  po  z a ­
istn ien iu  p e w n y c h  w a r u n k ó w  n. p., po  śm ierci p e w n y ch  
o z n a cz o n y ch  w sp ó ln ik ó w .

•Czy da le j ,  p a rc e la c ją  je s t  d a r o w iz n a  całości lub  części 
gru n tu , g d y  u s ta w a  g r u d n io w a  m ó w i w p r a w d z ie  o cenio  
s p r z e d a ż y  p r z y  p a rc e la c j i  w d z ia le  V I I . ,  j e d n a k ż e  w y r a ź n ie  
nie w y łą c z a  d a r o w iz n y  czy  też z a m ia n y  z pod  je j  pojęcia_

Z d a je  mi się, że id ąc  po lin ji  w y ty c z n e j  z a p a try w n ń  
ok ó ln ika ,  n a le ż a ło b y  k a ż d e  bez w y ją t k u  p rz e n ie s ie n ie  wta-



sności, n a w e t  zn ies ien ie  w sp ó ln e j  w ła sn o śc i  (podział!) , wo- 
g ó le  w sze lk ie  z m ia n y  w  k a rc ie  B . o b ją ć  p o jęc iem  p a rce la c j i .

Z a c h o d z i  je d n a k  w tak im  ra z ie  b a rd z o  p o w a ż n a  w ą t­
pliw ość , c z y  u s ta w o d a w c a ,  w p r o w a d z a ją c  s z e r e g  b a rd z o  s u ­
r o w y c h  r y g o r ó w ,  pod ja k ie m i m a ją  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  
p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i,  u ż y ł  w ła ś c iw e g o  w y ra ż e n ia ,  n a z y ­
w a ją c  te p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  p a r c e l a c j ą .

S ło w o  p a r c e la c ja  w  zn aczen iu  potocznem  i p ra w n e m  
o b e jm o w a ło  d o ty ch cz a s  je d y n ie  i w y łą c z n ie  p o ję c ie  p o d z ia łu  
n ieru ch o m o śc i  rz e c z y w iśc ie  z n a c z n yc h  o b sz a ró w  w d ro d ze  
s p rz e d a ż y .  W łaśc ic ie l  20, a n a w e t  4 0-m o rg o w eg o  g o s p o d a r ­
s tw a  d o tąd  s w e g o  g ru n tu  nie p a rc e lo w a ł ,  lecz g o  je d y n ie  
s p r z e d a w a ł  lub  ro z s p r z e d a w a ł ,  s ło w o  p a r c e la c ja  w tak im  
w y p a d k u  b y ło  u ż y w a n e m  je d y n ie  c h y b a  w zn a czen iu  żar- 
tobliw em . N ig d y  dotąd  s ło w o  p a r c e la c ja  n ie  o b e jm o w a ło  
s p r z e d a ż y  całości, n ig d y  też nie o b e jm o w a ło  innej c z y n n o ­
ści p r a w n e j ,  j a k  sp rzed a ż .

B y ł o b y  zatem  do w y b o r u  d w ie  in te rp re ta c je  u s t a w y  
g r u d n io w e j  co do d e fin ic j i  p a rc e la c j i :

P ie r w s z a :  (S k r a c a m  s w o ją  p ie rw o tn ą  defin ic ję , p o z o ­
s ta ją c  je d n a k  p r z y  p ie rw o tn e m  ok reślen iu ).

P A R C E L A C J A  J E S T  T O  S P R Z E D A Ż  G R U N T Ó W  
Z  Z A P A S U  Z I E M I . . .

P a r c e la c ją  je s t  da le j ,  w ed le  p o s ta n o w ie n ia  art. 16  p. 6 
u s ta w y ,  s p rz e d a ż  g ru n tu , p o z o s ta w io n e g o  w ie lk iem u  w ła śc i­
c ie low i do d o w o ln e j  d y s p o z y c j i  po  w y w ła s z c z e n iu  g o  z n a d ­
w y ż k i  p rzez  n ie g o  p o s ia d a n e j .  J e s t  to w y ją te k ,  b ę d ą c y  j e d ­
n a k  w zg o d z ie  z du chem  całej u s ta w y ,  fa w o r y z u ją c e j  w ie l­
k ich  w łaśc ic ie li  i n  m i n u s  i j a k o  w y ją t e k  p o tw ie rd z a  
i’egułę .

N ie je s t  p a r c e la c ją  w s z y s tk o  inne. Z a te m  nie je s t  n ią  
(b iorę  p r z y k ła d  d r a s ty c z n ie js z y )  p a r c e la c ja  200 h e k ta ró w  
ziem i w w o je w ó d z tw ie  w o ły ń sk ie m  p rz y w la śc ic ie la ,  k tó r y  
m a „ t y l k o “ 290 ha, bez w z g lę d u  n a  to, czy  w d a n e m  w o ­
je w ó d z tw ie  je s t  to g r u n t  t a b u la r n y  c z y  r u s t y k a ln y  pod  w a ­
ru n k ie m  g o s p o d a r s t w a  od ro k u  1864. W b r a k u  tego  o sta t ­
n ie g o  z a strz e ż e n ia  nie je s t  p a r c e la c ją  s p rz e d a ż  g ru n tu  w ta-



kiem że w o je w ó d z tw ie  p rzez  w łaścic ie la ,  nie m a ją c e g o  więcej 
j a k  180  h e k ta ró w .

D r u g a  d efin ic ja :
P a r c e la c ją  je s t  w m y ś l  o k ó ln ik a  k a ż d y  podz ia ł,  a co 

zatem  logiczn ie  w y n ik a ,  k a ż d e  n iem al lub rz e c z y w iśc ie  każcie 
p rz e n ie s ie n ie  w łasnośc i.

O kóln ik  stoi n a  s ta n o w isk u ,  że k a ż d y  je d n o r a z o w y  n a ­
w et p o d z ia ł  ja k ie g o k o lw ie k  gru n tu , a zatem  n a w e t  s p r z e ­
d aż  Yt m o r g a  łą k i  lub  m niej, np. n a  p o b ie ra n ie  z niej torfu  
p o d le g a  p o sta n o w ien io m  d z ia łu  V I .  u s t a w y  g ru d n io w e j ,  czy li  
n a d z w y c z a j  u c iąż l iw ym  tam p o d a n y m  fo rm aln o śc io m  w y ­
m a g a ją c y m  k ilk o m ies ięc zn ych  zach od ów , a n a d e w s z y s t k o  
z n a cz n ych  kosztów , w ięc log iczn ie  m u sim y  p r z y ją ć ,  że i s p r z e ­
d a ż  ca łe g o  gru n tu , jeże li  on w y n o s i  x lw a c z y  20 m o rg ó w , 
i w sze lk ie  inne p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  n a le ż y  ró w n ie ż  p o d ­
d a ć  tym  p o stan ow ien iom .

C z y  je s t  p ra w d o p o d o b n e m , a b y  in te rp re ta c ja  p a rc e la c j i  
ta k  s z e r o k a  b y ła  z g o d n ą  z z a m ia re m  u s t a w o d a w c y  V

P rz e ch o d z ę  je sz cz e  do art. 1 1  p. 3 u s ta w y ,  o k tó ry m  
m ó w i okóln ik .

W liczan ie  do w y k a z u  t . j .  do „ K O N T Y N G E N T U 11 tak ż e  
g ru n tó w , p o z b y ty c h  p rzez  m a ły ch  w łaścicieli ,  za m ien ian yc h , 
p o d z ie lo n y c h  p r z y  zn ies ien iu  w sp ó ln e j  w łasno śc i,  o d d a n y c h  
p rzez  ro d z icó w  dzieciom  i t. p. w y p a c z y ło b y  zu p ełn ie  m y ś l  
u s t a w o d a w c y .

Nie zn am  d at  s ta ty s ty c z n y c h ;  z d a je  mi się  je d n a k ,  że 
n ie  u le g a  żad n ej w ątp liw o śc i,  że w całem  P a ń s tw ie  co­
roczn ie  w ięcej niż 200.000 h e k ta ró w  ziem i zm ien ia  sw oich  
w łaścic ie li  p rzez  dziedziczenie, sp rzed a ż ,  podz ia ł,  zam ianę, 
d a ro w iz n ę  i t. p. J e ż e l ib y  zatem  te p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  
m ia ły  się  w liczać  do k o n ty n g e n tu , ca ła  ta w ie lk a  u sta w a ,  
l icząca  97 a r ty k u łó w , około  2.000 w ie rs z y  d ro b n e g o  d ru k u , 
n ie m ia ła b y  ż a d n e g o  z d ro w e g o  celu i sensu. W sz c z e g ó ln o ­
ści nie b y ło b y  p o t r z e b y  o g r a n ic z a n ia  w ła sn o śc i  w ie lk ich  
w łaścicie li ,  g d y ż  te 200.000 h e k ta ró w  n ie ja k o  s a m e b y  się 
sp a r c e lo w a ły ,  ani u tru d n ia n ia  p rz e n o sz e n ia  d ro b n e j  w ła ­
sności, g d y ż  rz e k o m e  cele u s t a w y  ła tw ie j  m o ż n a b y  o s ią g n ą ć  
bez tych  u tru d nień  i kosztów . C a łą  in s ty tu c ję  U rz ę d ó w



z iem sk ich  m o ż n a b y  znieść, ja k o  zb ytecz n ą , a fu n k c je  ich 
p o w ie r z y ć  U rz ę d o w i s ta ty s ty c z n e m u , k tó ry  m ó g łb y  s p r a w ­
d z a ć  ilość d o k o n a n y c h  „ p a r c e l a c y j “ z w y k a z ó w ,  k tó re  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  d o łącz a  się do p o d a ń  h ipotecznych .

S u n t  l a c r i m a e  r e r u m . . . :
P o  zn ies ien iu  ces. rozp. z ro k u  1 9 1 5  c a ły  ś w ia t  p r a w ­

n iczy  i sp o łe cz e ń stw o  od etch nę ło  z u lg ą ,  że w reszc ie  u znano, 
iż u s ta ł  w z m ia n k o w a n y  w § 1  ces. rozp . „ c z a s  t r w a n ia  s to­
su n k ó w , s p o w o d o w a n y c h  p rzez  w o jn ę " ,  tym cz asem  z o k ó l­
n ik a  d o w ia d u je m y  się, że to ro z p o rz ą d z e n ie  ju ż  d a w n o  nie 
o b o w ią z u je ,  że cofn ięte  z o s ta ły  n a w e t  u lg i  p rz e w id z ia n e  
w § 3 ces. rozp., że mim o u s ta n ia  s to su n k ó w , s p o w o d o w a ­
n y c h  p rzez  w ojnę, sp o łe czeń stw o  p o p a d ło  w d a le k o  cięższą  
k u rate lę ,  g d y ż  k a ż d a  bez w y ją t k u  n iem al c z y n n o ść  p r a w n a ,  
d o ty c z ą c a  n ieruch om ości,  m usi u z y s k a ć  p o p r z e d n i e ,  a nie 
j a k  d a w n ie j  n a stę p n e  zezwrolenie  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  pod 
r y g o r e m  n iew aż n o śc i,  a co g o rs z a ,  że s z e r e g  c z y n n o śc i  
p r a w n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i,  z a w a r ty c h  
p o  dn iu  9 s ty c z n ia  19 26  r., je s t  n ie w a ż n y c h ,  a  w n a j le p s z y m  
raz ie ,  o ile s ię  s ta ły  w aż n e m i p rz e z  p ó ź n ie jsz e  z a tw ie rd z e ­
nie, p r z y s z ły  do sk u tk u  p r z y  ró w n o cz esn e m  n a ru sz e n iu  
o b o w ią z u ją c y c h  u staw .

K to  p r z e j r z a ł  w tym  k ie ru n k u  u s ta w ę  g r u d n io w ą  i r o z ­
p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e ,  oceni j a k  n ie p ra w d o p o d o b n ie  
u tru d n io n e m  b y ło b y  ob ecn ie  p rz e n ie s ie n ie  w łasno śc i,  g d y b y  
o k ó ln ik  o b o w ią z y w a ł  j a k o  u sta w a .

D a ję  p ie r w s z y  le p s z y  p r a k t y c z n y  p r z y k ła d :
K o ln ik  s p r z e d a je  np. m ó rg  g r u n tu  za  j a k ą ś  cenę i p r z y ­

cho dzi z k u p u ją c y m  do k a n c e la r j i  do z ro b ie n ia  k o n tra k tu .
N o ta r ju s z  po  m y ś l i  art. 65 u s t a w y  g ru d n io w e j  o d p o ­

w ia d a  n a  p o s ta w io n e  ż ą d a n ia  stron:
„D o b rze ,  n a jp ie r w  je d n a k  m u s im y  u z y s k a ć  ze zw o len ie  

o k r ę g o w e g o  U rz ę d u  z iem sk iego . W p r a w d z ie  in s tru k c ja  z a ­
p o w ie d z ia n a  w § 85 rozp. w y k o n a w c z e g o  nie z o sta ła  dotąd  
(z d a je  mi się) w y d a n a ,  ale w m y śl  § 104 rozp. w y k o n a w ­
cz e g o  w n ie s ie m y  p o d a n ie  w d w óch  e g z e m p la rz a c h  p rzez  
p o w ia t o w y  U rz ą d  ziem ski. T o  d łu g o  nie p o trw a ,  n a jp ie r w  
m usicie  mi d o s t a rc z y ć  w y c ią g u  h ipotecznego , a r k u s z a  p o ­



s iad ło śc i  s p rz e d a n e j  n ieruch om ości,  m apkę , w y k a z y  o so b i­
ste p o d p isa n e  p rzez  gm inę, u rz ą d  p a r a f ja ln y ,  ż a n d a rm e r ję ,  
s ta ro stw o ,  e w id e n c ję  k a ta stru ,  p ra w d o p o d o b n ie  za  j a k i ś  
m iesiąc  będziec ie  m o g li  w y d o b y ć  w sz y stk o , co p o trz e b a
i k o sz to w a ć  b ę d z ie  ja k ic h ś  k i lk a d z ie s ią t  z łotych, w k a ż d y m  
ra z ie  b a g a te lę .  P o  z d o b y c iu  tego  w s z y s tk ie g o  p r z y jd z ie c ie  
do mnie, poczem  w y g o t u ję  pod anie . S te m p le  i p orto  w obec 
w ie lu  z a łą c z n ik ó w  w yn ie s ie  6 do 10  złotych , m o ja  n a leży -  
tość też p a r ę  złotych. U rz ą d  z iem sk i p r z y ję c ie  p o d a n ia  p o ­
tw ie rd z i  pocztą, a n a stę p n ie  po  ja k ic h  trzech ty g o d n ia c h  
z a ż ą d a  jeszcz e  m oże p a r ę  p o św iad cz eń , np. że do sp rz e d a ć  
s ię  m a ją c e j  p a rce l i  m o żna d o je c h a ć  i w ja k i  sposób , lub  tpn. 
J e ż e l i  w y m a g a n io m  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  w s z y s tk im  s tan ie  się  
zadość, w y  „ p a r c e l u ją c y 11 po  m yśli  art. 64 ust. 1  d o s ta n ie ­
cie zezw o len ie  n a  „ p a r c e la c ję " ,  poczem  po m yśli  § 10 5  rozp. 
w yk o n , w rę c z y c ie  to ze zw o len ie  w ójto w i, a b y  je  p rzez  dni 
14  w y w ie s i ł  w loka lu  g m in y ,  ew e n tu a ln ie  w edle  u z n a n ia  
ta k ż e  w lo k a la c h  gm in  sąs ied n ich  i p o d a ł  w p o w ia d o m ie n iu
o „ p a r c e la c j i "  4 - ty g o d n io w y  term in, do j a k ie g o  b ę d ą  p r z y j ­
m o w an e  z g ło sz e n ia  o k u p n o  ziemi. N a s tę p n ie  . . . .

K a ż d e  d a lsz e  s ło w o  k o m e n ta rz a  zbyteczne .

Tadeusz Nawrocki.



EGZEKUCJA NA PRZEDSIĘBIORSTWIE.1)

R O Z D Z I A Ł  I.

Przedsiębiorstwo według ustawy o zwalczaniu nieuczciwej

konkurencji.

U s ta w a  o z w a lcz a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i  z 2 s ie r p ­
n ia  192G Dz. U. R z .  P. poz. 559 s k ła d a  się z d w ó ch  części, 
z k tó ry c h  p ie r w s z a  z a jm u je  się  o ch ro n ą  c y w i ln o -p r a w n ą  
p r a w  p rz e d s ię b io rc y ,  d r u g a  zaś  ich o ch ro n ą  k a rn ą .  J e d n a k ż e  
n ie ty lk o  d ru g a ,  ale i p ie r w s z a  część  tej u s ta w y  p o s łu g u je  
s ię  m etod ą  w ła ś c iw ą  u s ta w o d a w s tw u  k a rn e m u . C ech ą  tej 
m e to d y  jest, że u s t a w o d a w c a  w y m ie n ia  c z y n y ,  k tó re  n a r u ­
s z a ją  ja k ie ś ,  p rzez  p r a w o  ch ro n io n e  dobro , n ie o k re ś la ją c  
j e d n a k  d o b ra  sam eg o , lecz p o p r z e s t a ją c  n a  o z naczen iu  z n a ­
m ion is to tn ych  tych  c z y n ó w  i p r z y w ią z a n iu  do nich sk u tk ó w  
p r a w n y c h .  In acz e j  p r z e d s ta w ia  się  m etod a  w ła ś c iw a  p r a w u

') Odczyt, wygłoszony na posiedzeniach Seminarjum prawa i pro­

cesu cywilnego prof. Dra Stanisława Gołąba oraz na zebraniu kandy­

datów sędziowskich w Sądzie okręgowym w Krakowie.

-') Monograficzna literatura przedmiotu niniejszego jest obfitą, 

jednak w wielu zasadniczych kwestjach nie doszło jeszcze do communis 

opinio. Ten stan literatury i trudności, z jakiemi autorzy borykają się, 

u ją ł w świetny sposób ś. p. prof. Till w »Gerielitszeitung« z r. 1917, 

str. 40. Oto słowa, któreini zaczął krytykę jednego z dzieł, zajmujących 

się tym przedmiotem: »Selten wohl hat die Formulierung eines wirt- 

scliaftlichen, dem Laien wohlbekannten Begriffs dem Juristen so viele 

Schwierigkeiten gemacht, wie die des Unternehmens. Je mehr der Ju- 

rist sieli Mfilie nimmt, die wesentliehen Merkmale zusammenzufassen 

und zu einem begiiffliclien Ganzen zu yereinigen, desto eher zerstaubt 

sieli unter seiner Iland das murbe Materiał. Es ist wie ein Gespenst: 

wenn mail es fassen will, greifft man ins Leere...«

Z obfitej literatury, dotyczącej prawa austrjackiego, zwracam tu 

uwagę na prace Ohmcyera: »Das Unterneliinen ais Reclitsobjekt«, Wien 

190G i »Die Zwangsversteigerung Konzessionierter Unternehmen«, Ge- 

richtsz. 1906; Pisko: »Das Unternehmen ais Gegenstand des Reclits- 

verkehrs*, 1907; Fischbock: »Exekution auf konzessionierte Gewerbe*



cy w iln e m u , k tó ra  o k re ś la  sam o d o b ro  przez p r a w o  c h ro ­
nione, w o b e c  czego  z b ytecz n e  je s t  o k re ś la n ie  czy n ó w , k tó re  
j a k o  n a r u s z a ją c e  go  są  b e z p ra w n e m i. W y ż sz o ś ć  m eto d y  
cy w il is ty c z n e j  n ad  k r y m in a ln ą  p o le g a  w ła śn ie  n a  tej sz e r ­
szej ochronie, bo g d y  u s ta w a  cyw iln a ,  ch ro n ią c  p e w n e  d o ­
bro, s tw o r z y  ja k ie ś  p r a w o  podm iotow e, to b e z p ra w n e m i 
b ę d ą  w s z y s tk ie  c z y n y ,  k tó re  je  n a r u s z a ją .  J a k  w s p o m n ia ­
łem, u s ta w o d a w c a  p o lsk i  z r e z y g n o w a ł  z tej m e to d y  c y w i l i ­
s tycz n e j,  w y m ie n ia ją c  je d y n ie  c z y n y ,  k tó re  są  z a b ro n io n e
i p o z o s ta w ia ją c  in te rp re ta c j i  o k re ś le n ie  tego  d o b ra ,  k tó re  
s ta n o w i p rzed m io t  och ro n y. J e s t  nim p r a w o  do p r z e d s ię ­
b io rstw a , w z g lę d n ie  (przez  a n a lo g ję  z p r a w e m  rze czo w em ) 
p r a w o  n a  p r z e d s ię b io rs tw ie .1) Je ż e l i  ch cem y zb adać , ja k ie  
c z y n n ik i  s k ła d a ją  się  n a  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  
n a le ż y  u s ta w ę  p rz e ło ż y ć  n a  ję z y k  c y w i l i s ty c z n y  i tam, g d z ie  
m o w a  o c z y n a c h  z a k a z a n y c h ,  bad ać , j a k i  in teres  s ta n o w i  
p rzed m io t  ochrony.

Z a r z u t  ten — zresztą , j a k  niżej w sk aż ę ,  u s p r a w ie d l i ­
w io n y  p o sp iech em  ze w z g lę d u  n a  m ię d z y n a r o d o w e  zobo-

Gericlitsz. 1902. Geller: »Das Unternehmen iind seine Beziehung zu 

Firma Scliild und Warenzeichen«, Miinchen 1913 i krytyki Tilla w •Prze­

glądzie Prawa* z r. 1916 i »Gericlitszeitung« 1917 oraz odpowiedź Gellera 

w sZentralblatt f. j. P.« 1918, p. t .: »Zur Kritik des Unternehmensbegriffs 

und der Unternehmensexekution*. Na uwagę zasługują prace prof. 

Zolla: »Nieuczciwa konkurencja i jej pokrewne objawy ze stanowiska 

prawa prywatnego* Lwów 1897, »Przedsiębiorstwo przedmiotem wła­

sności*, »Przegląd prawa i Administracji* 1925 i ^Projekt ustawy o zwal­

czaniu nieuczciwej konkurencji a sprawa kredytu rolnego dla przedsię­

biorców*, >Ruch Prawniczy* 1927. Z literatury, uwzględniającej prawo 

niemieckie, zasługuje na uwagę praca Dra R. Isaya »Das Recht am 

Unternehmen* Berlin 1910. Bardzo obfitą jest literatura francuska, 

zwłaszcza wobec ustawowego uregulowania przez prawo francuskie 

omawianych kwestyj (o ozem niżej); zwracam tu uwagę na pracę C. Ma- 

recliala: »La łoi du 17 Mars de la vente et du nantissement des fonds 

de commerce*, Paryż 1909, z najnowszych zaś na bardzo obszerne 

dzieło 01iviera Pichota: »De la Concurrence deloyale et de Contrefaęon 

en matiSre commerciale et industrielle*, Paryż 1924, A. Dubrujeauda 

i L. Ropersa: »La Propriete Commerciale — Commentaire avec texte 

de la loi du 30 juin 1926*, Paryż 1926.

‘) Prof. Zoll w cytowanej pracy p. t .: » Przedsiębiorstwo przed­

miotem własności* używa wyrażenia: »własność przedsiębiorcza*.



w ią z a n ia  p a ń s tw a  — d o ty c z y  je d y n ie  u s ta w y ,  p o d cz a s  g d y  
w o ln ym  od n iego  je s t  p ro jek t ,  o p r a c o w a n y  p rzez  prof.  Z olla .  
W art. p. t.: „ A  p ro p o s  de la  loi p o lo n a ise  du  2 A o u t  1926  
co n cern a n t  Ja re p re ss io n  de la con cu rren ce  d e lo y a le “ w „ L a  
P r o p r ie tć  In d u s t r ie J le “ p isze  o tej k w e s t j i  a u to r  p ro je k tu :  
„N o n  seu lem en t les libelli  m ais  a u ss i  les le g e s  h a b e n t  su a  
f a t a “ ; prof.  Zoll  o p r a c o w a ł  b o w ie m  p r o je k t  s k ła d a ją c y  się 
z d w ó ch  części:  p ie r w s z a  z nich z a jm o w a ła  się  „ p r a w e m  n a  
p rz e d s ię b io rs tw ie "  (p ro p r ie te  com m ercia le)  p o d a ją c  m ięd z y  
innem i d e f in ic ję  tego  p r a w a ,  j a k  i — co d la  n a s z e g o  tem atu 
m a szcz eg ó ln e  znaczen ie  — n o rm y  o d n o sz ące  się do u m o w ­
n e go  i s ę d z io w sk ie g o  p r a w a  za sta w u , p rz y c z e m  za  w zór 
s łu ż y ła  f r a n c u s k a  u s ta w a  z 17  m a rc a  1909 (L o i  re la t iv e  
a la  v e n te  et au n an tissem e n t  d es  fo n d s  de com m erce). T a  
p ie r w s z a  część, w p r o w a d z a ją c a  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię ­
bio rstw ie , j a k o  n a  d o b rze  n iem ater ja ln e m , b y ła  lo g icz n ą  
p o d s ta w ą  d ru g ie j  części, k tó ra  ja k o  e m a n a c ja  p ie rw s z e j  
z a jm o w a ła  się  z w a lcz an iem  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i .  U s ta w ą  
s ta ła  srę je d n a k  ty lk o  d r u g a  część, a to ze w z g lę d u  n a  p o ­
sp iech ko n ieczn y , celem  d o t rz y m a n ia  m ię d z y n a ro d o w y c h  
z o b o w ią z a ń  P o ls k i . 1) L ecz  w ła śn ie  fakt ,  że ta k  w y g lą d a ła  
l i is to r ja  tej u s t a w y  oraz , że p ie r w s z a  część p ro je k tu  zn a ła  
p o jęc ie  e g z e k u c y jn e g o  p r a w a  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  
je s t  p o tw ie rd zen iem  p rz e d s ta w io n e j  w n in ie jsz e j  p r a c y  k o n ­
stru k c ji ,  w szczegó ln o śc i  zaś  p o tw ierd zen iem , że p rz e d m io ­
tem o c h ro n y  u s t a w y  o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i  
je s t  p r a w o  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w i e . 2)

') Patrz traktat o mniejszościach narodowych, Dz. U. R. P. Nr 110 

poz. 728. W art. 19 tego traktatu Polska zobowiązała się między innemi 

do przystąpienia do Konwencji paryskiej z dnia 20 maju 1883 w przed­

miocie ochrony własności przemysłowej. Spełniając formalnie to zobo­

wiązanie, Polska podpisała Konwencję paryską, a po ratyfikacji rzą t 

ogłosił ją  w Dzienniku Ustaw R. P. z r. 1922 Nr 8 poz. 58. Rząd polski 

zawierając z Francją traktat handlowy (Dz. U. R. P. z r. 1925 poz. 4(58) 

zobowiązał się, że do 10 maja 1926 postara się o wprowadzenie w życie 

ogólnej ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji.

'-) Pierwszą część swego projektu omówił prof. Zoll w »Ruchu 

Prawniczym i Ekonomicznym* w cytowanym wyżej artykule.



W p r a c y  m oje j w y c h o d z ę  z za łożen ia , że na p o d sta w ie  
u s t a w y  o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i  d a  się  w d r o ­
dze in te rp re ta c j i  s tw o r z y ć  p o jęc ie  p r a w a  n a  p r z e d s ię b io r ­
stw ie, ja k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , że zatem  p o jęc ie  to 
zn a n e  je s t  p r a w u  p o z y t y w n e  m u.

A rt .  1  c y to w a n e j  u s t a w y  m ó w i o p r a w ie  p rz e d s ię b io rc y  
ż ą d a n ia ,  a b y  k o n k u re n t  nie w d z ie ra ł  się w je g o  k li je n te lę  
p rzez  ja k ie k o lw ie k  czynności,  zd o ln e  do w y w o ły w a n ia  
u osób, k tó ry m  o fia ru je ,  sw e  t o w a ry ,  w y t w o r y  lu b  ś w ia d ­
cze n ia  m y ln e g o  m niem ania , że ono p o ch o d zą  od p r z e d s ię ­
b io rcy  p ie rw sz e g o .  W id ać  z tego, że n a  p o jęc ie  p r a w a  na 
p rz e d s ię b io rs tw ie  s k ła d a ją  się  n a s t ę p u ją c e  c z y n n i k i : 1)

1 )  S to su n e k  p r z e d s ię b io r s tw a 2) do k l i j e n t e l i  (art. 1 
ust. 1), p o le g a ją c y  n a  tem, że k l i je n te la  z a s p a k a ja  s ta le  sw e  
p o trz e b y  w d a n e m  p rz e d s ię b io rs tw ie .  J e s t  to s iła  p r z y c ią ­
g a j ą c a  k li je n te lę  do p r z e d s ię b io r s tw a  (art. 4 ust. 1) .  P o w a ­
ż n y m  w niej c z y n n ik ie m  je s t  m iejsce, bę d ące  s ie d z ib ą  p r z e d ­
s ię b io rstw a ,  c h o c ia ż b y  ono o p ie ra ło  się  n a  sam em  tylko- 
p ra w ie  n a jm u  zn a n e g o  k li jente li  lokalu . '1)

2) P r a w o  o z n a cze n ia  w y tw o ró w ,  j a k o  p o ch o d zą cych  
z d a n e g o  p r z e d s ię b io rs tw a .  Z a jm u je  się  tem rozp. P rez .  R .  P  
z 22. I I I .  1928 (Dz. U. R .  P. N r  39 poz. 384) o och ron ie  z n a k ó w  
to w a ro w y c h ,  k tó re  w art. 18 5  p o s ta n a w ia ,  że zn a k  t o w a r o w y

') Wyliczenie wszystkich czynników, które składają się na pojęcie 

przedsiębiorstwa, byłoby rzeczą zbyt długą, a katalog ten byłby zawsze 

niezupełny. Ograniczam się tylko do wyliczenia tych najistotniejszych 

czynników, które wyraźnie są uznane w ustawie o zwalczaniu nieuczciwej 

konkurencji. Ustawa francuska z 17. I I I .  1909 w art. I. wylicza »lVnsei- 

gneet le nom commercial, le droit au bail, la clientełe et 1’achałandage*.

!) Ustawa polska o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji mówi nic

o prawach właściciela przedsiębiorstwa, lecz o prawach przedsiębiorcy, 

jedynie dlatego, że są przedsiębiorcy bez przedsiębiorstwa, jak naprzy- 

kład inżynierzy i t. p., którym także należy udzielić ochrony przed 

nieuczciwą konkurencją. (Wyjątek zawiera art. KI ust. 2 ustawy o zwal­

czaniu nieuczciwej konkurencji). Niemniej w tem szerszeni określeniu 

praw przedsiębiorcy mieści się także ciaśniejsze pojęcie p r a w a  p r z e d ­

s i ę b i o r c y  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  (propvifit8 de 1’entreprise).

') Kwestja ta jest uregulowana szczegółowo w ustawie francuskiej 

z 30. VI. 1920; patrz cytowaną wyżej pracę Dubrujeauda i Ropersa 

»La Propriete Commerciale*, Paryż 1920.



p rz e ch o d z i  na inne o so b y  t y l k o  w ra z  z p rz e d s ię b io rs tw e m , 
d la  k tó re g o  zo sta ł  z g ło sz o n y . W z w ią z k u  z tym  cz y n n ik ie m  
p o z o s ta je  p r a w o  „o z n a c z e n ia  p rzed s ię b io rs tw  a “ (art. 2 u. 1), 
•czyli p r a w o  do f irm y.

3) W reszcie  —  czego  u s t a w a  nie m ówi, ale co n a s u w a  
s ię  z lo g icz n ą  ko n ieczn o śc ią  — czyn n ik iem , w c h o d z ą cy m  
w sk ła d  o m a w ia n e g o  p o ję c ia  je s t  p e w n a  o r g a n i z a c j a ,  
s ta n o w ią c a  łą c z n o ść  m ię d z y  p ie rw sz e m i d w o m a  cz y n n ik a m i:  
j e s t  to n ie m a te r ja ln y  c z y n n ik  b a rd z o  istotny, k t ó r y  s p ra w ia ,  
że  p rz e d s ię b io rs tw o  m a w a r to ść  w y ż s z ą  od s u m y  dóbr, 
s ta n o w ią c y c h  m a t e r ja ln ą  p o d s t a w ę  p rz e d s ię b io rs tw a .

S y n t e ty c z n ie  u jm u ją c  p o w y ż s z e  ćzyn n ik i ,  m o ż em y je  
ok reś lić ,  j a k o  te, k tó re  o d r ó ż n ia ją  d a n e  p rz e d s ię b io rs tw o  
od  in n ych  p o d o b n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  n a d a ją  p r z e d ­
s ię b io rs tw u  p e w n ą  trw ało ść ,  n a w e t  w p r z y p a d k u  z m ia n y  
o s o b y  w ła śc ic ie la  p rz e d s ię b io rs tw a .  N a d a ją  one p rz e d s ię ­
b io rs tw u  w ła s n ą  jaźń , ró ż n ią c ą  się  od s u m y  części s k ła d o ­
w y c h  p rz e d s ię b io rs tw a .

W p o w y ż s z y c h  w y w o d a c h  s ta ra łe m  się n a  p o d sta w ie  
in te rp re ta c j i  g łó w n ie  s ło w n e j  i sy s te m a ty c z n e j  w y k a z a ć ,  że 
w o b e c  b rz m ie n ia  u s t a w y  o z w a lc z a n iu  n ieu czc iw ej k o n k u ­
re n c j i  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  zn a n e  je s t  p o z y ­
ty w n e m u  u s ta w o d a w stw u .  P o tw ie rd z e n ie m  tego  re z u lta tu  
in te rp re ta c j i  są  m o t y w y  do te jże  u s t a w y  (d ru k  N r  2448 
S e jm u  K. P. O. I. M in isterstw o  S p r a w ie d l iw o śc i  N r  IT. 2041/26), 
w k tó ry c h  c z y t a m y :  „O tóż i w z a k re s ie  czy n ó w , k tó re  n a ­
z y w a m y  n ieu c zc iw ą  k o n k u re n c ją ,  n a le ż y  z b u d o w a ć  n a p rz ó d  
n a  tle in teresu , o k tó re g o  o ch ro n ę  chodzi, p r a w o  p o d m io ­
towe, o ile m ożności w łasno ść , a p r z y n a jm n ie j  p r a w o  m a ­
ją t k o w e  b e z w z g lę d n e ,  a n a  tej p o d s ta w ie  o p rz e ć  r e p r e s ję  
n ieu czc iw ej  k o n k u re n c j i  p rzez  act iones  in rem  i actiones 
in p erso n am , a w te d y  p r a w o  c y w iln e  d a  w s z e c h stro n n ą  
och ronę, p r z y n a jm n ie j  o ile cho dzi o in te re sy  k o n k u re n tó w . 
P r a w o  k a r n e  m oże potem  dopełn ić  re s z ty  — p rzez  san k c ję ,  
s k ie r o w a n ą  p rz e c iw  r a ż ą c y m  czyn o m  b e z p r a w n y m . O cz y ­
w iśc ie  d ro g a ,  p o w y ż e j  w s k a z a n a ,  je s t  m o ż liw ą  ty lk o  o tyle, 
o  ile is tn ie je  w  n a sz e j  d z ied z in ie  p o d k ła d  pod  p r a w o  p o d ­
m io to w e  b e z w z g lę d n e ,  pod w łasność .



Otóż zach od zi p y ta n ie ,  c z y  tak i  p o d k ła d  istnipje, c z y  
nie. N a  to p y ta n ie  o d p o w ied ź  m oże b y ć  ty lk o  p o t w ie r d z a ­
jąca .  I s tn ie je  b o w ie m  i tutaj d o b ro  m a ją tk o w e ,  n a  k tó r e  
już  w s k a z a l i  F ra n c u z i ,  m ó w ią c  o „ a c h a la n d a g e " .  W  n a sz e m  
p o ję c iu  d o b rem  tem je s t  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  ja k o  takie,, 
w  n a js z e rs z e m  tego  s ło w a  znaczen iu , c z y  ku pieck ie , c z y  
fa b ry c z n e ,  czy  ro ln icze  lu b  gó rnicze , c z y  teatr, kino, c y r k ,  
z a k ła d  d e n ty s ty c z n y ,  lecznica, sz k o ła  p r y w a t n a  i t. d., a w ięc  
k a ż d a  od o s o b y  p rz e d s ię b io rc y ,  ja k o  p rzed m io t  m a ją t k o w y  
w y o d rę b n io n a  je d n o s t k a  g o sp o d a rc z a ,  z o r g a n iz o w a n a  ce­
lem d o k o n y w a n ia  n a  rzecz ró ż n y c h  o só b  odb io rcó w , k o n ­
sum entów , k l ien tó w  św ia d c z e ń  za za p ła tą ,  (z w ła sz cz a  d o ­
s ta rc z a n ia  t o w a ró w  i w y tw o ró w ) ,  k tó ra  ta k  w y o d r ę b n i ła  
s ię  od s w e g o  w łaścic ie la ,  że może b y ć  z b y ta  i p rz e n ie s io n a  
n a  in n ą  osob ę  f iz y c z n ą  lub  z b io ro w ą  p rzez  k o n tra k t  c z y  
w d ro d z e  sp a d k u .  W a rto ść  tego  d o b ra  istn ie je  p o za  w a r ­
tością rz e c z y  z m y s ło w y c h ,  w  sk ła d  p r z e d s ię b io r s tw a  w ch o­
d z ących , dom ów , g ru n tó w , mebli, m a sz yn ,  m a te r ja łó w  i t. p., 
a z a le ż y  od s i ły  a t r a k c y jn e j ,  j a k ą  p rz e d s ię b io rs tw o  na k o n ­
su m en tó w  (t. zw. k l i jente lę)  w y w ie r a .  Im  ta k l i je n te la  „ach a-  
l a n d a g e “ l iczn ie jsza , im s i ła  a t r a k c y jn a ,  n a  od b io rcó w  d z ia ­
ła ją c a ,  w ięk sza ,  tem d o b ro  (p rz e d s ię b io rs tw o )  p r z e d s ta w ia  
w ię k sz ą  w artość . W arto ść  je g o  m oże b y ć  s p o tę g o w a n a  ró- 
żnem i śro d k am i.

P rz e d s ię b io rs tw o  je s t  zatem  d o b r e m  n i e m a t e r j a 1- 
n e i n ;  u n iv e rs i ta s  re ru m  n a  któ re j  się  op iera , s ta n o w i ty lk o  
je d e n  z c z y n n ik ó w  p rz e d m io to w e j  o r g a n iz a c j i :  rz e c z y  r u ­
chom e i n ieruch om e do p r o w a d z e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  służące,, 
s ą  ro d z a je m  p rz y n a le ż n o śc i  tego  d o b ra .  P rz e d s ię b io rs tw o  je s t  
d o b rem  n iem a te r ja ln e m  w dz iedzin ie  act iv itć  com m ercia le , tak 
s a m o  j a k  d o b rem  n ie m a te r ja ln e m  w z a k re s ie  act iv ite  c rea tr ice  
je s t  dzieło  l iterackie, a r ty s ty c z n e  lub  w y n a la z e k  p r z e m y s ło w y .  
P rz e d s ię b .  je st  p rzed m io tem  p r a w a  p o d m io to w e g o  i bez w z g lę d ­
nego , a p r a w o  m oże b y ć  n a z w a n e  w ła sn o śc ią ,  zw łaszcz a ,  że 
n a z w ę  w ła sn o śc i  d a w n o  ju ż  p rzen ies io n o  do s fe r y  d ó b r  nie- 
m a te r ja ln y c h ,  z w ła sz c z a  do p r a w a  a u to rs k ie g o  i p a te n to w e g o .1*

J a k  w y n ik a  z p rz e d s ta w io n e j  w y ż e j  in te rp re tac j i  o raz  
z c y to w a n e g o  u stęp u  m o tyw ó w  u s t a w y ,  p ra w o  n a  p r z e d ­



s ię b io rs tw ie  je s t  p r a w e m  p o z b y w a ln e m . P r a w o  do p rz e d ­
s ię b io r s t w a  nie je s t  bo w iem  e m a n a c ją  p r a w  osob istyc li ,  tak  
j a k  n. p. p r a w o  do n a z w isk a .  O p rz e d s ię b io rs tw ie  bo w iem  
m ó w im y  ty lk o  w tym  p r z y p a d k u ,  g d y  bez t ru d n o śc i  d a d z ą  
s ię  j e g o  lo sy  odd zie lić  od losów  je g o  tw ó rc jr.') Z  tego  też 
p o w o d u  nie je st  p rz e d s ię b io rs tw e m  k a n c e la r ja  a d w o k a c k a ,  
b iu ro  g e o m e try  lub in ż y n ie r a ;  s ą  oni w p r a w d z ie  p r z e d s ię ­
b io rcam i i j a k o  ta cy  c ieszą  s ię  o ch ro n ą  u s t a w y  o z w a lc z a ­
niu n ieuczciw ej k o n k u ren c j i ,  ale  nie m a ją  p rz e d s ię b io rs tw .  
W p ra w d z ie  p r z y  p o w sta n iu  p r z e d s ię b io r s tw a  o d g r y w a ją  
m om enta o sob iste  p ie r w s z o r z ę d n ą  i d e c y d u ją c ą  rolę, a w ęze ł  
m ięd z y  tw ó rc ą  p rz e d s ię b io rs tw a  (w łaścic ie lem ) a przedsię-. 
b io rstw em  jest  b a rd z o  s i ln y  i w e w n ę trz n y ,  lecz to nie p rz e ­
s z k a d z a  p o z b y c iu  p rz e d s ię b io rs tw a .  N a s u w a  się tu p o r ó w ­
n an ie  z dz ie łam i sztuki, k tó re  s ą  p o z b y w a ln e  m im o m oże 
Jeszcze  s i ln ie jsz e g o  ich z w ią z k u  z o so b o w o śc ią  a r t y s ty .

O dm ienne z a p a t r y w a n ie  — bro n io ne  p rzez  D r a  G e l le ra  
w je g o  z re sz tą  g łę b o k ie j  p r a c y  p. t.: „ D a s  U n tern eh m en  
u n d  se ine  B e z ie lu m g  zu F irm a ,  Sch ild  und  W a re n z e ic h e n "  
<M unchen 1 9 1 3 )  ’) — nie o d p o w ia d a  ani p o z y ty w n e m u  u s ta ­
w o d a w stw u , an i też p r a k t y c e  o b rotu  g o sp o d a rc z e g o .  W s k a ­
zu je  n a  to m ięd z y  innem i § 1409 u. c. w b rz m ien iu  I I I -c ie j  
n ow eli (§ 186), b ę d ą c y  e tap em  ew o lu c j i  p o ję c ia  p r z e d s ię ­
b io rs tw a  w p r a w ie  a u str ja ck ie m . W p ra w d z ie  sa n k c ja ,  w y ­
p o w ie d z ia n a  w tej n orm ie  p ra w n e j ,  odnosi się p r im a  fac ie  
<io k w e s t j i  p rz e ję c ia  m a ją t k u  p rz e d s ię b io rs tw a  (pojęcie  ró ż n e  
■od p o ję c ia  sa m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a ) ,  je d n a k  sta n  f a k t y c z n y  
tej n orm y m a za p rz e s ła n k ę  p r z y p a d e k  p rz e ję c ia  p rz e d s ię ­
b io rstw a  j a k o  d o b r a  n iem ato r ja ln ego , w zg lęd n ie ,  m ó w iąc  
ję z y k ie m  potocznym , p r z y p a d e k  n a b y c ia  p rz e d s ię b io rs tw a .  
.Test, w tej norm ie  m o w a  „o w a rto śc i  p rz e ję te g o  przedsię-

') Art. 1. proj. ustawy o prawach na przedsiębiorstwie brzm i: 

Przedsiębiorstwem w znaczeniu tej ustawy jest zorganizowana i od 

osoby przedsiębiorcy jako przedmiot majątkowy wyodrębniona jednostka 

gospodarcza, mająca na celu odpłatne dokonywanie na rzecz różnych 

osób świadczeń...

-) Według Dra GeWóra przedsiębiorstwo jest to: »standige Iiereit- 

•chaft emes’ Subjekts zu Arbeitsumsatzem, >ein spezifischer Willenszu- 

stand des Hubjekts . 1



b io rs tw a " ,  a nie o w a rto śc i  p r z e ję te g o  m a ją tk u  p rz e d s ię ­
b io rstw a , g d y ż  w a rto ść  p rz e d s ię b io rs tw a  je s t  w y ż s z ą  od 
w arto śc i  m a ją t k u  p rz e d s ię b io rs tw a .  Ż y c ie  g o sp o d a rc z e  p o u ­
cza nas, że p r z y  p o zb yc iu  p rz e d s ię b io rs tw a  n a b y w c a  p łac i  
często  p o w a ż n e  su m y, mimo, że m a ją te k  n a b y t e g o  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  je s t  m in im aln y  lu b  że n iem a ż a d n e g o  „m ate-  
r j a l n e g o “ m ają tk u . N a  p o z b y w a ln o ś ć  p r a w a  n a  p rz e d s ię ­
b io rstw ie  w s k a z u je  ró w n ież  fakt ,  że u s t a w a  w § 1409 u. c. 
o d ró ż n ia  p r z y p a d e k  p rz e ję c ia  m a ją tk u  od p r z y p a d k u  p r z e ­
jęc ia  p rz e d s ię b io rs tw a ,  chociaż z o b o m a s ta n a m i fa k ty c z -  
nemi łą c z y  te sam e skutki.  G d y b y  u s t a w o d a w c y  ch o d ziło  
o p rze jęc ie  m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a  a  nie o p rz e ję c ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  (d o b ra  n iem ater ja ln e go ) ,  to nie p o trz e b o ­
w a łb y  m ów ić  osob n o o p rz e ję c iu  p rz e d s ię b io rs tw a ,  sk o ro  ju ż  
w p o jęc iu  p rz e ję c ia  m a ją tk u  m ieści się c ia śn ie jsz e  p o ję c ie  
p rz e ję c ia  m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a .

K w e st j i  p o z b y w a ln o ś c i  „ p r a w a  n a  p r z e d s ię b io r s tw ie "  
p o św ięc iłem  w y ż e j  k i lk a  u w a g ,  a to z tego  w zg lęd u , że z a ­
d an iem  e g z e k u c j i  je s t  je d y n ie  s u b s t y tu o w a ć  tę czyn n o ść ,  
k tó rą  d łu ż n ik  p o w in ie n  b y ł  p rzed s ię w z iąć ,  a b y  z a sp o k o ić  
sw oich  w ierzyc ie l i .  J e ż e l i  zatem  chodzi o e g z e k u c y jn ą  s p r z e ­
daż p rz e d s ię b io rs tw a ,  n a leża ło  n a jp ie r w  w y k a z a ć ,  że p r z e d ­
s ię b io rstw o  je s t  d o b rem  p o z b y w a ln e m .1)

R O Z D Z I A Ł  II .
Pojęcie „przedsiębiorstwa" w prawie poaustrjackiem.

( S t a n  u s t a w o d a w s t w a  p r z e d  u s t a w ą
o z w a l c z a n i u  n i e u c z c i w e j  k o n k u r e n c j i ) .

W  p o w y ż s z y  sp o só b  s c h a r a k t e r y z o w a n e  n a  p o d s t a w ie  
u s t a w y  o z w a lcz a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i ,  „ p r a w o  n a  
p rz e d s ię b io rs tw ie ^ ,  je s t  n o w o śc ią  w sto su n k u  do o b o w ią z u ­
ją c e g o  u n a s  p r a w a  a u s t r ja c k ie g o .2) P o z y t y w n e m u  u s t a w o ­
d a w s t w u  austr., zn a n e  jes t  s ło w o i p o jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a ,  
ale w  ca łk iem  innem  znaczem iu , niż p o w y ż e j  o k re ś lo n e

’) Art. 6 cyt. projektu: Przedsiębiorstwo może być zbyte przez 

umowy pod tytułem darmym lub odpłatnym, w całości lub częściowo. 

Może być przedmiotem prawa zastawu, egzekucji i praw spadkowych.

2) Ehrenzweig: System-Saclienrecht, str. 19.



pojęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  j a k o  n a  p e w n e g o  r o ­
d z a ju  d o b rze  n iem ater ja ln e m . O becn ie  za jm ę  się s c h a r a k ­
te ry z o w a n ie m  p o ję c ia  p rz e d s ię b io r s tw a ,  z n a n e g o  p r a w u  
au str ja ck ie m u , a b y  n astępnie , w y k a z a w s z y  różn icę  m iędzy  
o b ecn ym  a d a w n y m  stan em  u s ta w o d a w stw a ,  w y c ią g n ą ć  
stąd k o n s e k w e n c ję  co do e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .

P r a w o  a u s tr ja c k ie  (k o d e k s  c y w i ln y  i o r d y n a c ja  e g z e ­
k u c y jn a )  u w a ż a ło  p rz e d s ię b io rs tw o  za  rzecz z b io ro w ą  (Ge- 
sam m tsach e  § 302 u. c. U n iv e r s i ta s  re ru m  d istantium ). W y ­
ra ź n ie  je s t  to s tw ie rd z o n e  ty lk o  w § 427 u. c., k tó r y  m ów i 
o o d d a n iu  p rzez  z n a k i  „b e i  e inem  W a r e n la g e r  o d e r  e in er  
an d e re n  G e s a m m ts a c l ie “ . P rz e z  W a r e n la g e r  ro z u m ie  tu 
u s ta w a  p rz e d s ię b io rs tw o .  Z u p e łn ie  s łu szn ie  l i t e r a t u r a *) 
w s k a z y w a ła  n a  n ie w ła śc iw o ść  u w a ż a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  
za rzecz z b io ro w ą, w s k a z u ją c  n a  w e w n ę trz n ą  je d n o ść  p rz e d ­
s ię b io rs tw a ,2) n iem nie j je d n a k  p o z y t y w n e  u s ta w o d a w st w o  
sta ło  n a  s ta n o w isk u ,  s tw ie rd z o n e m  w y r a ź n ie  w § 427 u. c. 
N a  tem że s ta n o w isk u  stoi i § 1409 u. c., k t ó r y  m ó w i o p r z e ­
jęc iu  p rz e d s ię b io rs tw a ,  s ta w ia ją c  z tem n a  ró w n i  p rze jęc ie  
cz e g o ś  ta k  n ie o k re ś lo n e g o  i luźn ego , j a k  p rz e ję c ie  m a ją tk u .

’) Dr K. Ohmeyer: »Das Unternehmen ais Rechtsobjekt« Allg. 

ósterr. Gerichts-Zeitung 1906 wskazuje, że wprawdzie z punktu widzenia 

pozytywnego prawa austriackiego należy przedsiębiorstwo uważać za 

rzecz zbiorową w rozumieniu § 302 u. c., jednakże wobec togo, że 

»rzecz« w prawie austr. (§ 285 u. c.) nie musi być zmysłową cząstką 

przyrody, nic nie stoi na przeszkodzie, by przedsiębiorstwo uważać za 

universitas iuris.

2) Wedle Ohmcyera jedność ta polega na wewnętrznej łączności 

części składowych przedsiębiorstwa; Ohmeyer nic zdaje sobie jednak 

sprawy z istnienia tu d o b r a  n i e m a t e r i a l n e g o ,  stanowiącego 

przedmiot prawa. Natomiast Pisko w cyt. pracy uważa za przedmiot 

prawa na przedsiębiorstwie sam tylko czynnik niematerjalny (organi­

zację), a wszystko inne za przynależność tylko. Literatura francuska 

zadawalnia się - - jak zwykle — prostem wyliczeniem czynników, bez. 

ujęcia ich w jakąś syntezę; i tak Lyon-Caen et Renault w »Traite de 

droit commercial* tom I I I ,  str. 239 podają: »sous le nom de fonds de 

commerce on designe un ensemble de choscs qui se rattachent a l’excr- 

cicc d’un commerce, principalement 1’installation matfirielle, 1’aclialan- 

dage l’cnseigne, les marchandises en magasin, le droit au bail les lieux 

ou s’exerce lc commerce, la marque de labri(|ue ou de commerce que 

le commeręant appose sur ses marchandises*.



Z r e s z t ą  § 1409 z a jm u je  się  racz e j  p rze jęc ie m  m a ją tk u ,  niż 
s a m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a ,  a w p r o w a d z a ją c y  g o  § 186 I I I .  
n ow eli  s ta n o w i o ty le  e tap  ew o lu c ji  p o ję c ia  p r z e d s ię b io r ­
s tw a , że m ów i o „W e rt  des  U n te rn e h m e n s" ,  k tó ra  o c z y w i­
ście m oże b y ć  w y ż s z ą  od m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a .

J a k  w y ż e j  w sk az a łem , sta n  f a k t y c z n y  n o rm y  z § 1409 
u. c. o d n osi  się  do p rz e ję c ia  p rz e d s ię b io rs tw a  j a k o  d o b ra  
n ie m a te r ja ln e g o ,  a nie do p rz e ję c ia  m a ją tk u  p r z e d s ię b io r ­
s tw a ;  d o k o n a n a  tą n o rm ą e w o lu c ja  b y ła  je d n a k  o ty le  n ie ­
zu pełn ą , że d la  b r a k u  b l iż sz y c h  p o s ta n o w ie ń  nie m o g ła  
je szcz e  — z p u n k tu  w id z e n ia  p o z y t y w n e g o  p r a w a  a u s t r ia c ­
k ie g o  —  n a stą p ić  z m ia n a  w p o jm o w a n iu  p rz e d s ię b io rs tw a  
ja k o  u n iv e rs i ta t is  rerum .

W  w y ż s z y m  stopniu , niż w  p r a w ie  m ater ja lne in ,  jest  
u z n a n a  „ je d n o ś ć "  p rz e d s ię b io rs tw a  w n o w sze j  (1895) o r d y ­
n ac ji  e g z e k u c y jn e j ,  o tyle, że p rz e d s ię b io rs tw o  s ta n o w i s a ­
m o is tn y  p rzed m io t  e g zek u c ji .  O ty le  je d n a k ż e  i o r d y n a c ja  
e g z e k u c y jn a  stoi w ty le  p o za  ro z w o je m  g o s p o d a r c z y m  
w iek u  w ielk ich  p rz e d s ię b io rs tw  k a p ita l is ty c z n y c h ,  że m o­
ż l iw ą  jest  ró w n o c z e sn a  e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  i na 
u rz ą d z e n ia c h  tegoż p rz e d s ię b io rs tw a ,  lub też ty lk o  ta o s ta ­
tnia. O tej istnej bo lączce  i je j  e k o n o m iczn ych  sk u tk a c h  
b ęd zie  niżej m ow a.

W ra z ie  s p r z e d a ż y  (p rze ję c ia  p rz e d s ię b io rs tw a ) ,  o d d a ­
nie tegoż m og ło  n a s tą p ić  a lbo  w sp o só b  w § 427 o k r e ­
ś lo n y , t. j. p rzez  znaki,  albo, g d y  to b y ło b y  n iem ożliw em , 
m u s ia ła b y  n a s tą p ić  t r a d y c ja  k a ż d e g o  p rzed m io tu  m ater ja l-  
nego , w ch o d z ą ce g o  w sk ła d  m a ją t k u  p rz e d s ię b io rs tw a  (po­
jęc ie  inne od sa m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a ) .  N ie  m o żna bow iem  
było , z p u n k tu  w id z e n ia  p o z y t y w n e g o  p r a w a  a u s tr ja c k ie g o ,  
u w a ż a ć  p rzed m io tó w  m a te r ja ln y c h ,  w  sk ła d  m a ją t k u  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  w ch o d zących , za  p rz y n a le ż n o ś ć  sa m e g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a ;  p o jęc ie  bow iem  p rz y n a le ż n o śc i  do p rz e d s ię b io r ­
s tw a  b y ło  obce a u s tr ja e k ie m u  k o d e k s o w i  cyw iln em u . P r a k ­
t y k a  r a d z i ła  sobie  w ten sposób, że b r a ła  p e w ie n  p r z e d ­
m iot m a te r ja ln y ,  u c ie le śn ia ją c y  n ie ja k o  p rz e d s ię b io rs tw o , 
u w a ż a ła  g o  za  rzecz  g łó w n ą  i jem u  p o d p o r z ą d k o w y w a ła  
inne p rz e d m io ty  j a k o  p rzyn a le żn o śc i .  C a łk ie m  w y j  ą t k o w y



t y l k o  c h a ra k te r ,  u p r z e d z a ją c y  n ie ja k o  ew o lu c ję ,  które j 
ostatn im  w y r a z e m  je s t  p o lsk a  u s t a w a  o z w a lc z a n iu  n ieucz­
ciwej k o n k u re n c j i ,  je s t  p rz e p is  § 2 5 1  ust. 9 o. e., t r a k t u ją c y  
o p rz y n a le ż n o śc ia c h  p rz e d s ię b io rs tw a  a p te cz n e g o  o raz  § 252
o. e., t r a k t u ją c y  o p rz y n a le ż n o ś c ia c h  k o p a ln i  i o k rę tó w  i art. 
X I  ust. w p ro w . o. e., w y k lu c z a ją c y  o d rę b n ą  e g z e k u c ję  n a  
p rz y n a le ż n o śc ia c h  p rz e d s ię b io rs tw  o k rę to w y ch , t e le g ra f ic z ­
nych , te le fo n iczn ych  o ra z  p u b lic z n y c h  do m ó w  sk ła d o w y c h ,  
oraz  u s ta w a  o k s ię g a c h  k o le jo w y c h ,  w e d łu g  k tó re j  ca łe  p r z e d ­
s ię b io rstw o  k o le jo w e  je s t  k s ię g o w ą  całością .  Z w ró c ić  tu n a ­
le ż y  u w a g ę  n a  to, że je s t  tu m o w a  o p r z y n a l e ż n o ś c i a c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  p o d cz a s  g d y  z p u n k tu  w id z e n ia  
a u s t r ja c k ie g o  k o d e k su  c y w i ln e g o  m o ż em y m ów ić  ty lk o
0 c z ę ś c i a c h  s k ł a d o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  j a k o  
u n iv e rs i ta t is  rerum .

W y r a z e m  p o w y ż e j  o k re ś lo n e g o  p o jm o w a n ia  p rz e d s ię ­
b io rs t w a  je s t  też i sp o só b  e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .1) 
A u s t r ja c k a  o r d y n a c ja  e g z e k u c y jn a  (ro zd z ia ł  IAr) za licza  
p rz e d s ię b io rs tw o  do p r a w  m a ją tk o w y c h ,  n a  k tó ry c h  e g z e ­
k u c ja  o d b y w a  się p rzez  z a ję c i e 2) (§ 33 1  o. e.), o raz  re a l i ­
za c ję  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  lu b  d z ie rż a w ę  p r z y m u s o w ą ,  
ew e n tu a ln ie  s p rz e d a ż  l i c y t a c y jn ą  (§ 332  o. e.).

Z a ję c ie  z § 3 3 1  o. o. (P fi ind un g) , m im o w y r a ź n e g o  
u ż y c ia  tego  s ło w a , z re sz tą  w n a w ia s ie ,  nie d a w a ło  p r a w a  
z a s ta w u  n a  „ p r z e d s ię b io r s tw ie " ;  treść  b o w iem  tego  z a ję c ia

>) Dr L. Geller w pracy »Das Unternehmen und seine Bezieliung 

zu Firma, Scliild und Warenzeiclien* 1913, zaprzecza, iżby przedsiębior­

stwo mogło być przedmiotem egzekucji, skoro — jego zdaniem - nie 

jest niczeni innem, jak tylko »jawną i trwałą gotowością do wymiany 

produktów lub świadczeń za pieniądze*, a cały rozdział austr. ordynacji 

egzekucyjnej uważa za «awanturę prawodawczą*. Tego rodzaju kon­

strukcja, niezgodna z pojęciem współczesnego gospodarstwa, jest ana­

chronizmem, na co wskazują chociażby § 186 I I I  noweli i § 187 (§ 1409 

u. c. i § 32 o. k.), wydane w cztery lata po pracy Gellera, znające poję­

cie długów przedsiębiorstwa i wartości przedsiębiorstwa.

a) Dr Trenkwalder i Dr Heller: »I)ie ósterreicliisclie Exekutions- 

ordnung in ilirer praktischen Anwendung*, Wien, 1912, stwierdza, że 

niektóre sądy bez zajęcia wprost dozwalają przymusowego zarządu

1 dzierżawy. Judykat 198 z 1912 r. uznaje konieczność zajęcia przed do­

zwoleniem zarządu lub dzierżawy przedsiębiorstwa.
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o k r e ś la  u s t a w a  w y r a ź n ie  ja k o  „ein  G e b o t  an  den  Y erp fl ic l i -  
teten sieli je d e r  V e r f u g u n g  iiber  d a s  R e c h t  zu en t l ia lte n “ . 
N ied w u z n aczn ie  też s tw ie r d z a ją  to m o t y w y  do a u s tr ja c k ie j  
o r d y n a c j i  e g z e k u c y jn e j  (str. 327). K w e s t ja  ta je d n a k  b y ła  
sp o rn ą , aż r o z s t r z y g n ą ł  j ą  j u d y k a t  z 25. V I .  1 9 1 2  N r  198 
GB lg. X V ,  N r  5982), k t ó r y  s tw ierd z a ,  że tak ie  za jęc ie  n i e  
d a j e  p r a w a  z a s t a w u ,  lecz „e in  u n ter  s tra fre ch t l ich e r  
S a n k t io n  steh en d es  und  f i ir  d ie  F r a g e ,  ob  d e r  V erp fl ich tete  
d a s  U n tern eh m en  au fge b e n , die e tw a  d a zu  n ó t ige  K o n z e ss io n  
z u r i ick le g e n  und  so die E x e k u t io n  vere ite ln  kann , bedeut- 
sa m e s  V e r f i i g u n g s v e r b o t  d a s  w e g e n  se in e r  w irtsch aft-  
lichen V e r w a n d s c l ia f t  mit dem Z w e c k e  des  P fandrecht.es  
und au s  ex ek u tio n stech n isch en  G r i in d e n  d e r  K a t e g o r ie  des 
P fa n d re c h te s  u n terste llt  w u r d e “ . W y n ik a  z tego, że przez 
e g z e k u c y jn e  za jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a  nie p o w s ta je  p r a w o  
z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  lecz ty lk o  o g ra n ic z e n ie  s w o ­
b o d y  d y s p o n o w a n ia  p rzed m io tem  tego  za jęc ia . P r z y c z y n ą  
zaś  tego  było , że, j a k  w yż e j  p rzed staw iłem , p o z y ty w n e m u  
p r a w u  a u s t r j a c k ie m u l) nie b y ło  zn a n e  p o jęc ie  p r a w a  na 
p rz e d s ię b io rs tw ie ,  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , a sk o ro  
p rz e d s ię b io rs tw o  b y ło  t r a k to w a n e  j a k o  rzecz z b io ro w a , to 
z is to ty  p o ję c ia  rz e c z y  z b io ro w e j w yn ik a ,  że p r a w o  z a s ta w u  
nie m oże p o w sta ć  na p o sz c z e g ó ln y c h  rzeczach  przez  jeden  
o g ó ln y  zak az ,  ale  k o nieczn em  b y ło b y  d la  u z y s k a n ia  p r a w a  
z a s ta w u  e g z e k u c y jn e  za jęc ie  (przez o p isa n ie  w p ro to k u le  
za ję c ia )  p o sz c z e g ó ln y c h  r z e c z y ,  n a le ż ą c y c h  do p rz e d s ię ­
b io rstw a . K o n s e k w e n c ją  tego w łaśn ie  sta n u  rz e c z y  b y ło  - 
co n ie je d n o k ro tn ie  w p r a k ty c e  sp o ty k a łe m  —  że w ierzyc ie le  
p ro w a d z i l i  e g z e k u c ję  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rzez  za jęc ie
i z a rz ą d  p r z y m u s o w y  i ró w n o cz eśn ie  na ru ch o m o śc ia ch  
k o n ie c z n ych  do u t rz y m a n ia  teg o  p rz e d s ię b io rs tw a  w ru ch u  
p rzez  ich za jęcie , p rz e c h o w a n ie  i sp rzed a ż ,  co p r a w n ie  je s t

') Inaczej kwestja ta przedstawia się w prawie f r a n c u s k i e m ;  

według ustawy z 1< marca 19i>!), przedsiębiorstwo może być przedmio­

tem zastawu umownego i egzekucyjnego.

Według prawa n i e m i e c k i e g o  (RG Entscli. 95, 235) jest zastaw 

na przedsiębiorstwie wykluczonym.



m o ż liw em ,1) sk o ro  przez  za jęc ie  z § 3 3 1  o. e. w w y k ła d n i  
c y t o w a n e g o  w y ż e j  ju d y k a tu ,  nie p o w s ta je  je szcz e  p ra w o  
z a s ta w u ;  z p u n k tu  w id zen ia  ek o n o m ik i  s ta n o w i to je d n a k  
nonsens, sk o ro  z jed n e j  s t ro n y  z a rz ą d  p r z y m u s o w y 2) p rz e d ­
s ię b io rs tw a  m a p rz y n ie ś ć  d o d atn ie  w yn ik i ,  a z d ru g ie j  s tro n y  
s p r z e d a je  się  kon ieczn e  t o w a r y  i u rz ą d z e n ia ,  n iszcząc  w ten 
sposób , ze s z k o d ą  d la  g o s p o d a r s t w a  sp o łe czn ego , p rz e d s ię ­
b io rstw a. W id a ć  z tego, j a k  ż y w o tn ą  i k o r z y s tn ą  d la  sp o ­
łecz e ń stw a  i d la  w sz y s tk ic h  z a in te re so w a n y c h  c z y n n ik ó w  
o k a z a ła b y  się  e g z e k u c ja  p rzez  za jęc ie  (d a ją ce  p r a w o  z a ­
s ta w u )  i sp rz e d a ż  p r z e d s ię b io r s tw a  d łu żn ik a .

O sp o so b ie  r e a l iz a c j i  z a ję ty c h  p ra w , do k tó ry c h  odnosi  
s ię  I V  ro z d z ia ł  austr .  o. e., d e c y d u je  S ą d  w e d łu g  s w o b o d ­
nego  u z n a n ia  (§ 3 3 1  ust. 2 o. e.), a nie — co w in n ych  
w y p a d k a c h  je s t  r e g u łą  - -  w ie rz y c ie l  p o p ie r a ją c y .  S p o so b a m i 
temi m o g ą  być , s to so w n ie  do n a tu r y  z a ję te g o  p r a w a  i in d y ­
w id u a ln o śc i  d a n e g o  p r z y p a d k u ,  p rz e k a z  do śc iąg n ięc ia ,  z a ­
rzą d  p r z y m u s o w y ,  d z ie r ż a w a  p r z y m u s o w a ,  a d o p iero  w o sta t ­
nim rzędzie , jeże li  S ą d  oceni, że żad en  in n y  sp o só b  r e a l i ­
zac j i  nie b y łb y  s to so w n y ,  z a rz ą d z i  e g z e k u c y jn ą  s p r z e d a ż 3)

’) Neutnann »Commentar zur Exekutionsor(linmg« str. 983 i str. 751: 

»I)ie Zwangsverwaltung hindert die exekution aut' die Betriebsmittel 

nicht*.

Nadto patrz orzeczenie Sądu Najwyższego z 2 lipca 1902 w Saimn- 

lung Glasera-Ungera Nr 1977: »Dic Exekution auf das Unternelimen 

schliesst die Exekution auf das lnventar des Unternelimens niclit aus«.

Prawno-materjalne uzasadnienie tego stanowiska leży w tem, że — 

jak to stwierdza Ohmeyer w swej głęboko w istotę problemu sięgającej 

pracy »das Unternelimen ais Ileclitsobjekt« G. Z. 1900: »die Reclitsein- 

heit des Unteinelimens liat im geltenden Gcsetze im allgemeinen diese 

IntensitSt niclit erlialten, dass durcli sie bei liestand des Unternelimens 

oin gesondertes rechtliclies Scliicksal der Uiiteriielimensł)estandteile, 

insbesondere ein Souderzugriff auf dieselben ausgeschlossen wiirde«.

2) Pewną ochronę mógłby stanowić sprzeciw zarządcy przymu­

sowego po myśli § 262 o. e., w praktyce jednak zarządcy z tego nie 

korzystają. Zresztą skutek tego sprzeciwu zarządcy przymusowego 

może być udaremniony w sposób §-em 325 i nast o. e. przewidziany.

") »Daa im Gesetz so oft hervorblickende Misstrauen gegen die 

Yerwertung durch oftentliche Versteigeiung kommt aucli liier zum 

Yorscliein*. »Ocsterreichisclies Exekutionsreclit«, G Walker, 111. Auf- 

lage, Wien 1925.



z a ję te g o  p r a w a  (§ 3 3 1  ust. 1  o. e.), jeże l i  je d n a k  chodzi
o e g z e k u c ję  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h ,  to w p r a k t y c e  re a l iz a c ja  
m a m ie jsce  ty lk o  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  i (z resztą  r z a ­
dzie j)  p rzez  d z ie rż a w ę  p rz y m u s o w ą .

Z a s ta n o w ić  się  tu w y p a d a  n ad  tem, j a k i  je s t  s to su n ek  
§§  3 4 1 — 344 o. e., z a ty tu ło w a n y c h :  „ B e s o n d e r e  B e s t im m u n g e n  
i ib e r  d ie E x e k u t io n  a u f  g e w e rb lic h e  U n te rn e h m u n g e n  F a -  
b r ik se ta b lis se m e n ts  u s w .“ , do §§  330 — 340. D o e g z e k u c j i  na 
p rz e d s ię b io rs tw a c h  o d n o sz ą  się n ie ty lk o  §§  3 4 1 — 344, lecz 
w sz y s tk ie  od 330 — 344. W s k a z u je  na to, m ię d z y  innemi, 
tak ż e  ta okoliczność, że e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  ro z ­
p o c z y n a  się za jęc iem  p rz e d s ię b io rs tw a ,  o czem  t ra k tu je  
§ 3 3 1  o. e. J a k o  k o n s e k w e n c ja  tego  s ta n u  w y p ły w a ,  że z a ­
sad n icz o  p o w in ie n b y  i § 332  o. e. o r e a l iz a c j i  z a ję ty c h  p r a w  
p rzez  ich sp rz e d a ż  od n osić  się  do e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię ­
b io rstw ach , je d n a k ż e  ze w z g lę d u  na c a ły  s z e r e g  p r z e ­
p isó w  n a tu r y  p r a w n o  - p u b liczn e j  (p rz e m ys ło w e j) ,  d o d a n o  
sp e c ja ln e  p r z e p is y  u z u p e ł n i a j ą c e  ty lk o  p o s ta n o w ie n ia  
§§  3 3 0 - 3 4 0  o. e.

Z a z n a c z y ć  też n a leży ,  że w s a m y m  § 3 4 1  n iem a t a k ie g o  
sło w a , k t ó r e b y  w s k a z y w a ło  n a  to, że e g z e k u c ja  n a  p rzed  
s ię b io rstw ie  m oże b y ć  p r o w a d z o n ą  t y l k o  p rzez  za rzą d  
p r z y m u s o w y  lub  d z ie rż a w ę  p r z y m u s o w ą ,  zaś  in te rp re ta c ja  
N e u m a n n a :  „ Z u fo lg e  § 34 1  o. e. k a n n  die  V e r w e r tu n g  n u r  
d u rch  Z w a n g s v e r w a l t u n g  o d e r  Z w a n g s v e r p a c h t u n g  statt- 
f in d e n “ je s t  u z a sa d n io n a  zd. m. nie w  § 3 4 1  o. e., ile r a ­
czej w  o g ó ln y m  stan ie  a u s t r ja c k ie g o  u s t a w o d a w s t w a  c y w i l ­
n ego , co do p o ję c ia  p rz e d s ię b io rs tw a ,  w z w ią z k u  z czem 
w s k a z a ć  m o ż n a  n a  to, żo w § 3 4 1  o. e. i nast., n a  ró w n i  
z p rz e d s ię b io rs tw e m  s to ją  „ F a b r ik s e ta b l i s s e m e n t s “ , co d o ­
s ło w n ie  o z n a cza  „ u r z ą d z e n ia  fa b ry c z n e ,  z a k ła d y  f a b r y c z n e 11, 
a w ięc  p rzed m io t  zu p ełn ie  in n y  od p o ję c ia  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  ja k o  d o b ra  n ie m a te r ja ln e g o ,  a zb liż o n y  do n a k re ś lo n e j  
w y ż e j ,  z p u n k tu  w id zen ia  p o z y t y w n e g o  p r a w a  a u s tr ja c k ie g o ,  
k o n s tru k c j i  p rz e d s ię b io rs tw a .  S łu sz n ie  też —  z p u n k tu  w i­
d z en ia  au str .  o r d y n a c j i  e g z e k u c y jn e j  — chociaż nie ca łk iem  
w h a rm o n ji  z o g ó ln ą  k o n s t r u k c ją  p r z e d s ię b io r s tw a  w p r a ­
w ie  a u str ja ck ie m , p o w ia d a  O h m e y e r  w p r a c y  p. t.: „D ie



Z w a n g s v e r s t e ig e r u n g  k o n z e ss io n ie r te r  U n te r n e h m e n " 1) 1906: 
„ in b e so n d e re  den  e x e k u t iv e n  V e r k a u f  b etre ffen d , ist m an 
heute  ein ig, d a ss  d a s  W o rt la u t  des  § 34 1  E .  O., d a  e r  le- 
d ig lich  d e r  Z w a n g s v e r w a l t u n g  und Z w a n g s v e r p a c h t u n g  ais 
V e r w e r t u n g s a r t e n  e rw ah n t ,  e ine ta x a t iv e  A u fz a h lu n g  nicht 
b e a b s ic h t ig t  hat, und  d a ru m  die V e r w e r tu n g  d u rch  e x e -  
k u t i v e n  V e r k a u f  d e s  U n t e r n e h m e n s  nicht aus- 
sch liesst" .

J e ż e l i  chodzi o p rz e d s ię b io rs tw o  p o łą cz o n e  z k o ncesją ,  
to n a le ż y  ro z ró żn ić  e g z e k u c ję  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  od e g z e ­
k u c j i  n a  u p ra w n ie n ia c h  p r z e m y s ło w y c h  (koncesji) .  S ą  to 
b o w ie m  ca łk iem  inne p rz e d m io ty  e g zek u c ji ,  a te d w ie  e g z e ­
k u c je  nie m u sz ą  iść rów n ocześn ie ,  chociaż t a k a  k u m u la c ja  
o b u  e g z e k u c y j  je s t  ce low a. P r a k t y c z n ie  m a to znaczen ie  
w p r z y p a d k u ,  g d y  zn ikn ie  p rz e d s ię b io rs tw o ,  j a k o  p rzed m io t  
e g z e k u c j i  (n. p. w s k u te k  w y s p r z e d a ż y  d r o g ą  e g z e k u c j i  mo- 
b i la rn e j  u rząd zeń , t o w a ró w  i t. d.), m oże b y ć  e g z e k u c ja  na 
k o n c e s j i  d a le j  p ro w a d z o n ą .

R e a s u m u ją c  p o w y ż s z e  w y w o d y  doch odzę  do n a s tę p u ­
ją c e g o  w n io s k u :  e g z e k u c ja  p rzez  p r z y m u s o w ą  sp rz e d a ż  
p r z e d s ię b io r s tw a  w p r a w ie  p o a u s tr ja c k ie m  (p rzed  u s ta w ą
o z w a lc z a n iu  n ieu czc iw ej k o n k u re n c j i )  b y ła  w y k lu c z o n ą  nie 
ze w z g lę d u  n a  p r z e p is y  o r d y n a c j i  e g z e k u c y jn e j ,2) lecz ze 
w z g lę d u  n a  to, że p r a w o  a u s t r ja c k ie  u w a ż a ło  p r z e d s ię b io r ­
s tw o  je d y n ie  za  rzecz zb io ro w ą.

*) Patrz cytowaną tamże judykaturę sądów wiedeńskich.

J) Odmienna interpretacja, polegająca na tem, że na skutek 

b r z m i e n i a  §§ 341—344 o. e., egzekucja na przedsiębiorstwie może 

mieć miejsce t y l k o  przez zarząd przymusowy, dzierżawę przymusową, 

z wykluczeniem realizacji z § 332 o. e., t. j. przez sprzedaż przymu­

sową byłaby typową interpretacją, przy pomocy argumentum a con- 

trario, o której wprawdzie dosadnie, ale bardzo trafnie mówi H. Reichel 

w pracy p. t .: »Uesetz und Richterspruch* 1915: »das gedankenlose, 

ja gedankenmordende argumentum a contrario«, a o której Ehrenzweig 

(Pfaff, Krainz) w »System des ósterr. allg. Privatrechts« Bd. I. Allge- 

meiner Teil, Wiedeń 1925, pisze: »Der Umkehrscliluss ist das iirgste 

Hindernis verniinftiger Rechtsfortbildung*.



R O Z D Z I A Ł  I I I .
Próba konstrukcji egzekucji przez zajęcie i sprzedaż 

przedsiębiorstwa na tle pozytywnego ustawodawstwa.

S ta n  rz e c z y  zm ienił się po  w e jśc iu  w życ ie  u s t a w y  
z 2. V I I I .  1926  o z w a lcz a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i .  J a k  
w y ż e j  w y k a z a łe m , u s t a w a  ta zna p o j ę c i e  p r a w a  n a  
p r z e d s i ę b i o r s t w i e ,  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m . 
O b e jm u je  ono p e w n e  n ie m a te r ja ln e  m inim um , n a  k tó re  
s k ła d a ją  się  w y ż e j  o k reś lo n e  czyn n ik i,  z k tó ry c h  „k li jen-  
t e la “ i o r g a n iz a c ja  są  n a jb a r d z ie j  istotnemi.

P rz e d s ię b io rs tw o  je s t  ru c h o m o śc ią ,1) k tó r a  m oże b y ć  
p o z b ytą ,  w y d z ie rż a w io n ą ,  od z iedziczoną, w y w ła s z c z o n ą  i t. d. 
Może b y ć  o cz yw iśc ie  ta k ż e  p rzed m io tem  p r a w a  za sta w u , 
p rz y c z e m  je d n a k ,  o ile chodzi o z a s ta w  u m o w n y , je s t  on 
n ie m o ż liw y  w p r a w ie  a u s tr ja c k ie m  z p o w o d u  b r a k u  o d p o ­
w iednich  p rz e p is ó w  u s t a w o w y c h  n a  w z ó r  tych, k tó re  is tn ie ją  
w n ie k tó ry c h  u s ta w o d a w stw a c h  (n. p. p rzez  w p is  do s p e ­
c ja ln e g o  re je s t ru ) . ’ )

P o sz cz e g ó ln e  p rz e d m io ty  m ate r ja ln e ,  w ch o d zące  w sk ła d  
m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a ,  s ta n o w ią  p r z y n a l e ż n o ś ć  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  j a k o  d o b r a  n ie m a te r ja ln e g o .3) P r z y

') Ehrenzweig: »System der oesterr. allgeineinen Privatrechts , 

Sachenrecht, str. lii, § 160. Schuldenveihiiltnisse str. 212, § 323, uwaga 

72 i str. 3')9, § 365, uwaga 24, wychodzi jednak z założenia, iż w pe­

wnych, wyjątkowycli wypadkach, n. p. co do terminów §§ 933, 1075> 

1082 u. c. musi być zrównane przedsiębiorstwo z nieruchomościami, 

a to ze względów praktycznych. Nie wydaje mi się to uzasadnionem 

w ustawie.

;) Projekt rządowy rozp. Prez. Rzplitej I ’, o zastawie rejestrowym 

na towarze, zajmuje się zastawem rejestrowym na towarze i składzie 

towarów, może odnosić się do zastawu na urządzeniu przedsiębiorstwa, 

ale nie reguluje zastawu na przedsiębiorstwie, jako przedmiocie prawa. 

Patrz art. Prof. I) ia  M. Allerhanda, »Głos Prawa« Nr 1-2/27, str. 6.

a) Dr £. Fenichel w artykule p. t.: »Kilka uwag do projektu 

ustawy Prof. Zolla o prawach na przedsiębiorstwach* <»(iłos Adwoka­

tów* z. VI. z czerwca 1927) zarzuca projektowi Prof Zolla, że pojęcie 

przynależności według tego projektu, do k órych Prof. Zoll zalicza nie­

ruchomości, ruchomości, patenty, roszczenia i t. p. nie jest zgodne 

z ustawą austrjacką, skoro »niema tu rzeczy głównej, a przynależności 

to stanowią odrębne dla siebie przedmioty*. Zdania tego nie podzielam,



tej k o n st ru k c j i  p rz e d s ię b io rs tw o  nie będzie  ju ż  rze czą  zb io ­
ro w ą ,  o k tó re j  m ów i § 427 u. c. i 302 u. c., bo u s ta w o d a w c a  
u z n a je  w yż e j  o k re ś lo n ą  w e w n ę trz n ą  je d n o ść  p rz e d s ię ­
b io rstw a .

Is tn ie je  w l ite ra tu rz e  k o n t r o w e r s ja  co do k w est ji ,  czy  
w s k ła d  p o ję c ia  p r z e d s ię b io r s tw a  w ch o d zą  ty lk o  d o b ra  nie- 
m a te r ja ln e  (P isko), czy  też ty lk o  m a te r ja ln e  (O h m eyer) ,  czy  
też konieczn ie  je d n e  i d ru g ie  ( I sa y ) .  Z d a n ie m  m ojem  w każ-  
dem  p rz e d s ię b io rs tw ie  m u sz ą  b y ć  i c z y n n ik i  n ie m a te r ja ln e  
(k li jente la ,  f irm a, o r g a n iz a c ja ,  „ s z a n s e " )  i p e w n e  m a te r ja ln e  
minim um . M imo tego  je d n a k  u w a ż a m  te m a te r ja ln e  c z y n ­
n ik i  (m a sz y n y ,  sp r z ę t y  b iu ro w e, f a b r y k i  i t. p.) za  p r z y n a ­
leżność, a nie za  części p rz e d s ię b io rs tw a ,  a to z tego  z a s a d ­
niczego  w z g lę d u , że są  one z a w sz e  sam o d zie ln e m i rzeczam i, 
któ re  m o g ą  b y ć  odd zie ln ie  p o zb yte ,  a ty lk o  g o sp o d a rc z e m  
ich p rzez n a cze n ie m  je s t  s łu ż y ć  celom  p rz e d s ię b io rs tw a .  T e  
zaś  k r y t e r ja  z m u s z a ją  do za liczen ia  tych  d ó b r  m a te r ja ln y c h  
do k a te g o r j i  p rz y n a le ż n o śc i .  Z a z n a c z a m  je d n a k ,  że u w a ż a m  
i s t n i e n i e  t a k i c h  p r z y n a l e ż n o ś c i  (m a t e r j a l n y c h )  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  c h o ć b y  w m i n i m a l n e j  i l o ś c i  
z a  k o n i e c z n e  z tego  w zg lęd u , że w nich d o p iero  w y r a ­
ż a ją  s ię  n ie m a te r ja ln e  czyn n ik i,  a z w ła sz c z a  o r g a n iz a c ja .  
Z  g o s p o d a r c z e g o  p u n k tu  w id z e n ia  je s t  zatem  p r z e d s ię b io r ­
s tw o  zespo łem  c z y n n ik ó w  n ie m a te r ja ln y c h  i m a te r ja ln y c h ;  
p r a w n ik  je d n a k  w s w y c h  k o n s t ru k c ja c h  m usi te ostatnie , 
zd an iem  m ojem , u w a ż a ć  za  p rz y n a le ż n o ś c i  d o b r a  niem a- 
te r ja ln eg o .

N a  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  k w e st ja ,  g d y  w sk ła d  
m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a  w ch o d zą  n ieruch om ości,  j a k  g r u n ta  
u p ra w n e ,  p lace, b u d y n k i  fa b ry c z n e ,  d o m y h o te low e i t. p. 
P u n k te m  w y jś c ia  d la  d a ls z e g o  r o z u m o w a n ia  n a  g ru n c ie  
p o z y t y w n e g o  p r a w a  s ą  p o ję c ia  g o sp o d a rc z e ,  k tóre  o d ró ż ­

wszystkie te bowiem rzeczy i prawa są przynależnośeiami dobra nie­

materialnego, którem jest przedsiębiorstwo. Zgodnie z § 294 kod. cyw. 

austr. są one bowiem z przedsiębiorstwem w trwałym związku gospo­

darczym i służą na mocy przeznaczenia właściciela do trwałego użytku 

przedsiębiorstwa, jako rzeczy głównej, nie mając samodzielnych celów 

gospodarczych.



n ia ją  p ro d u k c ję  p ie rw o tn ą , t. j. p ro d u k c ję  su ro w c ó w  (ro ln i­
czą, g ó rn ic z ą )  od p r o d u k c j i  p rz e m y s ło w e j  (p rze m ysł ,  handel) . 
Otóż w p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  n a jw a ż n ie js z y m , p r z e w a ż a ­
ją c y m  c z y n n ik ie m  p r o d u k c j i  je s t  „ z ie m ia “ . W  z w ią z k u  z tem 
w ła śn ie  p o jm o w a n ie m  p r o d u k c j i  ro ln e j  p o z o s ta je  § 252 o. e., 
w y k lu c z a ją c y  o d rę b n ą  e g z e k u c ję  n a  p r z y  n a leżn o śc ia ch  m a ­
ją t k u  n ieru ch o m eg o  i kopaln i,  p rz y c z e m  p o jęc ie  tej p r z y n a ­
leżności o k r e ś la ją  §§  294— 297 u. c., a z w ła sz c z a  § 296 u. c., 
w y l ic z a ją c  p rzed m io ty ,  p o trz e b n e  do z w y c z a jn e g o  p r o w a ­
d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  (W irtsch aftb etr ieb ) . U o g ó ln ia ją c  m yśl, 
z a w a r t ą  w c y to w a n y c h  p rz e p isa c h  u s t a w y  c y w iln e j  i o r d y ­
n a c j i  e g z e k u c y jn e j ,  doch odzę  do w n io sku , że k w e s t ja ,  czy  
n ie ru c h o m o ść 1) u w a ż a ć  za  p r z y n a le ż n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a ,  
c z y  też p rz e d s ię b io rs tw o  za p r z y n a le ż n o ś ć  n ieru ch om ośc i 
( k w e st ja  o sz cz e g ó ln ie jsz e j  don iosłośc i  d la  w ierzy c ie l i  h ip o ­
tecznych) z a le ż y  od tego, co, w e d łu g  p o ję ć  g o sp o d a rc z y c h ,  
n a d a je  g łó w n e  p iętno  całości: n ie ru ch o m o ść  c z y  p rz e d s ię ­
b io rstw o. D la te g o  p rz e d s ię b io rs tw o  rolne, k o p a ln ia n e ,  je st  
p rz y n a le ż n o ś c ią  n ieruchom ości,  a e g z e k u c ja  n a  n ieru ch o ­
m ość r o z c ią g a  się i n a  p rz e d s ię b io rs tw o ,  n a  co w s k a z u ją  
z w ła sz c z a  § 12 0  ust. 3 o. e., § 1 1 9  o. e. o e g z e k u c j i  p rzez  
z a rz ą d  p r z y m u s o w y  n ieruch om ości.  P o d o b n ie ,  zd. m., p r z y  
w ia t ra k a c h ,  m ły n a c h  w o d n ych , hotelach , p rz e d s ię b io rs tw o  
je s t  p rz y n a le ż n o ś c ią  n ieruch om ości.  W  in n yc h  n ato m iast  
p r z y p a d k a c h  nic nie stoi temu n a  p rz e sz k o d z ie ,  b y  n ie ru ­
ch o m ość w raz  ze w sz y s tk ie m i z n ią  po łączo n e m i m a s z y n a m i
i t. p., u w a ż a ć  za  p r z y n a le ż n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a ,  tak, że 
e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  b ę d z ie  o b e jm o w a ć  tak ż e
i n ieru ch o m o ść  (p rzycz em  o c z yw iśc ie  ze w z g lę d u  n a  szcz e­
gó ln e  p r z e p is y  o e g z e k u c j i  n a  n ieru ch o m o śc iach  i in s ty tu c je  
k s ią g  g r u n to w y c h  b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  o b o k  p r z e p i s o w o  e g z e ­

’) Pojęcie przynależności, które opiera się wyłącznie na pojęciach 

gospodarczych, nie wymaga bynajmniej, by nieruchomość musiała być 

rzeczą główną, a ruchomość jej przynależnością. § 296 u. c. nie mówi 

o przynależnościach nieruchomości, lecz o przynależnościach, które na­

leżą »zu einem liegenden Gute«, co wskazuje na to, że wszystkie wy­

mienione w nim przedmioty (z natury swej ruchomości), jak i sama 

z emia są skoordynowane równorzędnie i podporządkowane wyższemu 

pojęciu dobra ziemskiego.



k u c ji  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  z a s to so w a n e  p o n a d t o  p r z e p is y
o e g z e k u c j i  n a  n ieruch om ościach , co z re sz tą  § 3 3 1  o. e. 
w y r a ź n ie  s tw ierd z a .  T e n  w n io sek  m a d on iosłe  zn aczen ie  d la  
e g z e k u c y jn e g o  p r a w a  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  o k tó ­
rem  b ę d z ie  n iżej m ow a.

K o n s e k w e n c je  p o w y ż s z e g o  p o jm o w a n ia  p r a w a  n a  p r z e d ­
s ię b io rstw ie  m u sz ą  się o b ja w ić  w e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io r ­
stw ach . P i e r w s z ą  z nich b ęd zie  fakt ,  że s ło w o  „ P fa n d u n g " ,  
uż y te  w § 3 3 1  o. e., z a jm u ją c y m  się za jęc iem  p r z e d s ię b io r ­
stw a, n a b ie rz e  w ła ś c iw e g o  znaczen ia , a lb o w ie m  p rzez  „ P f a n ­
d u n g "  p o w sta n ie  p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  j a k o  
n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , k tó re  r o z c ią g a ć  s ię  b ę d z ie  tak ż e  
n a  p rz y n a le ż n o ś c i  p rz e d s ię b io r s tw a  w  ro z u m ien iu  w y ż e j  
p o d anem . G łó w n ie ,  ze w z g lę d u  n a  te p rz y n a le ż n o ś c i  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  (m a ją te k  p rz e d s ię b io rs tw a ) ,  w in ien  zn a leść  
w p r a k t y c e  z a s to so w a n ie  § 3 3 1  o. e.: „ p r a w o  e g z e k u c j i  p o d ­
dane, m oże też b y ć  z a s t a w n i c z o  o p isa n e m  (§ 253), o ile 
to ze w z g lę d u  n a  istotę tego  p r a w a  je s t  m o ż liw e " .  P r z e p is  
ten w  p r a k t y c e  p r z y  e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h  nie 
m ia ł  za s to so w a n ia ,  co ła tw o  w y t łó m a c z y ć  w y ż e j  p o d a n ą  
in te rp re ta c ją  „ z a ję c ia "  z § 3 3 1  o. e., k tó re  d o p ie ro  p rzez  
u s t a w ę  z 2. V I I I .  19 26  o z w a lc z a n iu  n ieu czc iw ej  k o n k u re n c j i  
u le g ło  g ru n to w n e j  zm ianie. P rz e z  za jęc ie  p o w y ż s z e  p o w s ta je  
p r a w o  z a sta w u , g d y  b ow iem , j a k  w y ż e j  p rzed staw iłem , 
u s t a w a  o zw alcz , nieucz. k o nk . o p ie ra  s ię  n a  p o jęc iu  p r a w a  
n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , to 
w o b e c  u z n a n ia  p o w y ż s z e g o  s ta n u  rz e c z y  p rzez  p o z y t y w n e  
u s ta w o d a w stw o ,  n ic  nie stoi n a  p rz e sz k o d z ie  temu, b y  przez  
za jęc ie  z § 3 3 1  o. e. p o w sta ło  z ch w ilą  d o rę c z e n ia  z a k a z u  
ro z p o rz ą d z e n ia  za ję te m  p r a w e m  —  p r a w e m  z a s ta w u  — p o d ­
cz a s  g d y  w e d łu g  p r a w a  a u s t r ja c k ie g o  p r a w o  z a s ta w u  p o ­
w sta ć  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  nie m ogło, bo p rz e d s ię b io rs tw o  
b y ło  rz e c z ą  zb io ro w ą. W p r a w d z ie  § 3 3 1  o. e. m ó w i o egze- 
k u c y jn e m  zajęciu , a nie o p r a w ie  z a s ta w u , a le  s k o r o  n a ­
t u r a  z a j ę t e g o  p r z e d m i o t u  t e g o  n i e  w y k l u c z a ,  
to, zd. m., p rz e z  to za jęc ie  m oże p o w sta ć  p r a w o  za sta w u , 
a  to z n a s tę p u ją c y c h  w z g lę d ó w :



a) treść  z a ję c ia  z § 3 3 1  o. e. i j e g o  sk u tk i  s ą  id en ­
tycz n e  z e g z e k u c y jn e m  p r a w e m  za sta w u . T r e ść  b o w ie m  p o ­
le g a  n a  z a k a z ie  d o w o ln e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  za ję te m  p ra w e m , 
a za jęc ie  w a r u je  ró w n ie ż  p ie r w s z e ń s tw o ;

b) sk o ro  ca łk iem  p o d o b n e  za jęc ie  ru c h o m y c h  rz e c z y  
f iz y c z n y c h  z § 253 o. e. (przez o p isan ie  w p ro to k ó le  z a jęc ia )  
d a je  p r a w o  za sta w u , j a k  to w y r a ź n ie  s tw ie rd z a  § 256 o. e., 
to mimo b r a k u  p o d o b n e g o  s tw ie rd z e n ia  e x p r e s s i s  v e r b is  
w § 3 3 1  o. e. i tu p rzez  za jęc ie  p o w s ta je  p r a w o  za sta w u , 
zw łaszcz a ,  że z tem za jęc iem  m oże łą c z y ć  s ię  „ d i e  p f a n d -  
w e i s e  B e s c h r e i b u n g “ , p rz y c z e m  § 3 3 1  o. e. p o w o łu je  
się  n a  § 253 o. e. N a  p o w sta n ie  p r a w a  z a s ta w u  w s k a z u je  
s ło w o  „ p fa n d w e is e “ (ten sam  z w ro t  u ż y t y  je s t  w § 1 1 0 1  
u. c.) i to ta k  dalece, że n a w e t  w  b ra k u  o p isa n ia  (k tóre  m a 
z re sz tą  p o m o cn iczy  ty lk o  c h a ra k te r )  z a ję te g o  p r a w a ,  p o ­
w s ta je  p r a w o  za sta w u .

N a  p rz e d s ię b io rs tw ie  zatem  ja k o  n a  d o b rz e  niem a- 
te r ja ln e m  p o w s ta je  obecn ie  p rzez  e g z e k u c y jn e  za jęc ie  
z § 3 3 1  o. e. p r a w o  za sta w u . J e ż e l i  się  z w a ż y  p r z e d s t a ­
w ion ą w y ż e j  k o n s t ru k c ję  p rz e d s ię b io rs tw a  j a k o  d o b r a  nie- 
m a te r y ja ln e g o ,  k tó re g o  p r z y n a le ż n o ś c ią  s ą  u rz ą d z e n ia ,  to­
w a ry ,  su ro w c e  i t. d., to ta k ż e  i n a  n ich p o w s ta je  e g z e k u ­
c y jn e  p r a w o  z a sta w u . Z  tego  w z g lę d u  w in n y  one b y ć  po  
m y śl i  § 33 1  o. e. o p isa n e  w p ro to k ó le  za jęc ia ,  chociaż to 
z re sz tą  nie je s t  konieczne, a le  t y lk o  w y s o c e  w sk a z a n e .  S tąd , 
inaczej, niż d o tych czas ,  e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  w y ­
k lu c z y  e g z e k u c je  m o b ila rn e  n a  p o sz c z e g ó ln y c h  ru c h o m o ­
ściach, n a le ż ą c y c h  do p rz e d s ię b io rs tw a .  R e z u lta t  ten u w a ż a m  
za  do n io s ły ,  s tw a r z a  się  b o w ie m  p rzez  to p e łn o -w a rto śc io w ą  
in sty tu c ję  z e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  k tó ra  d o ty c h c z a s  
p r o w a d z i ła  do d z iw n y c h  s y tu a c y j ,  o k tó ry c h  je sz cz e  w spom nę.

R e a l iz a c ja  z a ję te g o  p r z e d s ię b io r s tw a  o d b y w a ć  się  d o ­
tąd m o g ła  je d y n ie  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  lu b  d z ie rż a w ę  
p r z y m u s o w ą  w e d łu g  p o s ta n o w ie ń  §§  3 3 1 — 344 o. e., a to 
z tego  p ow od u , że ty lk o  te s p o s o b y  p r z e w id y w a ła  w y r a ź n ie  
ord. eg z . ;  o g ó ln y  sp o só b  r e a l iz a c j i  z § 332  o. e., k tó r y  m ó g ł  
mieć za s to so w a n ie ,  a  m ian o w ic ie  s p rz e d a ż  p r z e d s ię b io r s tw a  
p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję ,  nie m o g ła  m ieć m ie jsca  ze w z g lę d u



na to, że p r a w o  a u s t r ja c k ie  zn a ło  p o jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
ty lk o  w ro z u m ien iu  w y ż e j  p o d a n e m  (u n iv e rs i ta s  re ru m  
distantium ).

W o b ec  tego, że, j a k  w yż e j  w sk a z a łe m , u s t a w a  o z w a l ­
czan iu  nieucz. konk . w p r o w a d z a  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rzed  
s ię b io rstw ie  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , stan  rz e c z y  
zm ienił  s ię  o tyle , że nic o b e c n ie 1) nie stoi n a  p rz e sz k o d z ie  
(jeżeli z w a ż y  się  w y ż e j  p o d a n ą  in te rp re ta c ję  p rz e p is ó w  austr. 
ord. egz., o d n o sz ą c y c h  się  do r e a l iz a c j i  z a ję ty c h  p r a w )  z a s to so ­
w a n iu  do e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  §-u 332  o. e., to je s t  
p rz y m u s o w e j  s p r z e d a ż y  l ic y ta c y jn e j  p rz e d s ię b io rs tw a ,  do k tó ­
rej z n a jd ą  z a s to so w a n ie  p o w o ła n e  w tym ż e  p a r a g r a f i e  p rz e ­
p is y  o s p r z e d a ż y  z a ję ty c h  ruchom ości.  P o  m y ś l i  § 332  o. e. 
ta fo rm a  e g z e k u c j i  b ęd zie  m o g ła  m ieć z a s to so w a n ie  tylko,
o ile in n a  fo rm a  je s t  n iem ożliw ą, a lb o  p o łą c z o n ą  z niesto- 
su n k o w e m i ko sztam i. T e n  osta tn i za ś  p r z y p a d e k  w o b ec­
n ych  c z a sa c h  z r e g u ły  zachodzi, o czem  bliżej będzie  m ow a.

W  w y p a d k u  więc, g d y  w ie rz y c ie l  w y b ie r z e  tę fo rm ę  
e g zek u c ji ,  b ęd zie  o n a  s k ła d a ła  się  z n a s tę p u ją c y c h  s ta d jó w :

1 )  S ą d  d o z w a la ją c y  d o z w a la  e g z e k u c j i  p rzez  za jęc ie  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  n a k a z u je  z o b o w ią z a n e m u  p o w s tr z y m a ć  się 
od w sz e lk ie g o  ro z p o rz ą d z a n ia  za jętem  p ra w e m , p rzez  co 
p o w s ta je  p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .  S ą d  e g z e ­
k u c y jn y  po leca  o r g a n o w i  w y k o n a w c z e m u  p rz e p r o w a d z ić  
za s ta w n ic z e  o p isa n ie  po  m y ś l i  § 3 3 1  o. e. p rz y n a le ż n o śc i  
tego  p r a w a ,  co je d n a k ż e  nie jest. k o n iec zn em ; p r a w o  za­
s ta w u  p o w s t a je  b o w ie m  nie p rzez  o p isa n ie  w pro to k ó le  
za jęc ia ,  lecz już  z c h w ilą  d o rę czen ia  u c h w a ły  są d o w e j ,  z a k a ­
zu jące j  e g z e k u to w i  ro z p o r z ą d z a n ia  za ję te m  p r z e d s ię b io r ­
stw em . O r g a n  w y k o n a w c z y  o p isu je  p rz y n a le ż n o ś c i  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  w zn aczen iu  w y ż e j  p o d a n e m ; sam o  b o w iem  
p r a w o  na p rz e d s ię b io rs tw ie  j a k o  n a  d o b rz e  n ie m a te r ja ln e m  
nie n a d a je  się  do z a s ta w n ic z e g o  o p isan ia .  Z a r a z e m  dozw o-

>) W niemieckiej Austrji może być przedsiębiorstwo nawet przed­

miotem wywłaszczenia (ustawa z 30. V. 1919 B. G. B. Nr '308 § 2), 

w czem widzę potwierdzenie możliwości, przedstawionej w tekście kon­

strukcji.



lenie e g z e k u c j i  p rzez  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a  p o w in n o  
b y ć  z a n o to w a n e  w r e je s t rz e  h a n d lo w y m  (a n a lo g ja  z § 342 o. e.).

2) N a s tę p n ie  d o z w a la  S ą d  po p rz e s łu c h a n iu  stron  (§ 3 3 1  
u s t .2 o.e.) s p r z e d a ż y  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  oczyw iśc ie ,
o ile in n y  ro d z a j  r e a l iz a c j i  o k a ż e  się n ie w ła śc iw y m , ja k o  
n iece lo w y  lub  n ie w y k o n a ln y  (§ 332  o. e.) Z a z n a c z a m , iż 
e g z e k u c ja  p rzez  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io r s tw a  — p r z y  p r z e d ­
s ta w io n e j  tu k o n stru k c j i  — będzie  m o g ła  tu n a s tą p ić  ty lk o
0 tyle , o ile tem u nie s to ją  na p rz e sz k o d z ie  p r z e p is y  u s t a w y  
p rz e m y s ło w e j .  § 34 1 o. e. p rz e w id u je ,  że w y k lu c z o n ą  je st  
e g z e k u c ja  p rz e z  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  lu b  d z ie rż a w ę  p r z y ­
m u so w ą  w p r z y p a d k u ,  g d y  p r z y  p rz e d s ię b io rs tw a c h  r ę k o ­
d z ie ln iczych  lu b  tak ich  k o n c e s jo n o w a n y c h ,  p r z y  k tó ry c h  
je s t  w y m a g a n e  sp e c ja ln e  uzdoln ienie , p r z e m y s ł  je st  w y k o ­
n y w a n y  osob iśc ie  lu b  p r z y  n a jw y ż e j  czterech  pom ocnikach . 
A  fo rt io r i  w y k lu c z o n ą  b ęd zie  w tym  p r z y p a d k u  sp rz e d a ż  
p rz e d s ię b io rs tw a .  W p r z y p a d k a c h ,  p rz e w id z ia n y c h  przez  
o d n o śn e  p r z e p is y  p rz e m y s ło w e ,  w y m a g a n e m  b ęd zie  też 
ze zw o len ie  w ła d z y  p r z e m y s ło w e j  n a  sp rz e d a ż  p rz e d s ię ­
b io rstw a.

3) W  d a ls z y m  c ią g u  n a s tę p u je  o sz a c o w a n ie  p rz e d s ię ­
b io rs t w a  i to p rzed  l icy tac ją ,  zg o d n ie  z § 275 ust. 2 o. e., 
k tó r y  p rz e w id u je ,  iż „ W a r e n la g e r "  — o d n osi się  to i do 
p rz e d s ię b io rs tw  —  m a ją  b y ć  o sz a c o w a n e  p rzez  z n a w có w  
p rz e d  l icy tac ją .  P r z y  tem o sz a c o w a n iu  n a le ż y  o sz a c o w a ć  
w a rto ść  p rz e d s ię b io rs tw a  j a k o  d o b r a  n ie m a te r ja ln e g o ,  w y ­
n ik a ją c ą  z o rg a n iz a c ji ,  s i ły  p r z y c ią g a n ia  k l i je n te l i  i t. p., 
o raz  w a rto ść  p rz y n a le ż n o ś c i  p r z e d s ię b io r s tw a  (m a ją tk u  
p rz e d s ię b io rs tw a ) .

4) M ięd z y  za jęc iem  a l ic y ta c ją  ma, w e d łu g  § 273 o. e., 
u p ły n ą ć  term in  trzech  tyg o d n i.  P r z e p is  ten n a s u w a  tu p e w n e  
trudności, sk o ro  ze w z g lę d u  n a  to, że w s z y s tk ie  t o w a r y
1 t. d„ b ę d ące  p rz y n a le ż n o śc ia m i p r z e d s ię b io rs tw a ,  o b ję te  
s ą  p ra w e m  z a sta w u , m u s ia ło b y  p rz e d s ię b io rs tw o  p rzez  ten 
cza s  b y ć  n ieczyn n e, co s p o w o d o w a ć b y  m og ło  n. p. p r z y  
sk lep ach , re s ta u r a c ja c h  i t. p., c z ę śc io w ą  u tra tę  kli jenteli .  
Je d n a k ż e  m ożna sob ie  n a  to p o ra d z ić  b ą d ź  to p rzez  s k r ó ­
cenie tego  cz a so k re su ,  co w e d łu g  § 273 o. e. je s t  m ożliwe,



lub  też p rzez  u sta n o w ie n ie  w m ię d z yc z a s ie  z a rz ą d u  p r z y ­
m u so w e g o . S ąd z ę ,  że istn ienie  n a  w sz y s tk ic h  rzeczach  (to­
w a ra c h )  p r a w a  z a s ta w u  nie w y k lu c z y  ty m c z a s o w e g o  z a rz ą d u  
p r z y m u s o w e g o ;  w ra z ie  s p r z e d a ż y  to w a ru  przez  z a rz ą d c ę  
p rz y m u s o w e g o ,  p r a w o  z a s ta w u  p rz e jd z ie  n a  u z y s k a n ą  stąd  
cenę (pretium  succedit  in locum  rei). Z  tą w y ją t k o w ą  k o n ­
s tru k c ją  s p o ty k a m y  się z w y k le  w tych  p r z y p a d k a c h ,  g d y  
na w id o w n ię  w y s t ę p u ją  n o rm y  p r a w a  p u b liczn ego , n. p. 
p r z y  w y w ła s z c z e n iu ;  p r a w a  z a s ta w u  n a  w y w ła s z c z o n e j  rz e ­
czy  c iążące , p rz e c h o d z ą  n a  sum ę p ien iężn ą  ty tu łem  o d s z k o ­
d o w a n ia ,  o t rz y m a n ą  p rzez  w y w ła s z c z o n e g o ;  ró w n ie ż  p r a w o  
e g z e k u c y jn e  je s t  p r a w e m  pu b liczn em  (patrz  z w ła sz c z a  § 290,
1. 2 i d e k re t  n a d w o r n y  z 18  l ipca  1828  r., 1. 2354. Z b . u. s
0 p rzech o d z en iu  p r a w a  z a s ta w u  n a  su m ę u b ezp iecz en ia  
w p r z y p a d k u  pożaru).

I)o l ic y ta c j i  i ro z d z ia łu  u z y s k a n e j  c e n y  k u p n a  b ę d ą  
m ia ły  z a s to so w a n ie  p r z e p is y  ord. egz., o d n o sz ące  się  do 
l ic y ta c y jn e j  s p r z e d a ż y  ru ch o m o śc i  (§ 332  o. e.). N o w o n a-  
b y w c a  p r z e d s ię b io r s tw a  nie b ęd zie  o d p o w ia d a ł  w e d łu g  
§ 1409 u. c. (§ 186 N. I I I )  za  d łu g i  p rz e d s ię b io rs tw a .  W y ­
n ik a  to ta k  z § 188  trzecie j  n o w eli  do k o d e k su  c y w iln e g o ,  
j a k  i z celu n o rm y , z a w a r te j  w  § 1409 u. c. (§ 186 N. I I I )
1 § 18 7  N. I I I .  Z a w a r t e  w p o w y ż s z y c h  p rz e p is a c h  u. c. 
n o rm y  m a ją  n a  celu o ch ro n ę  w ie rz y c ie l i  p rz e c iw  d z ia łan iom  
d łu ż n ik ó w  in f r a u d e m  cred itoru m , z w ła sz c z a  za ś  p rzec iw  
p o z o rn y m  ty lk o  p o z b yc io m  p r z e d s ię b io r s tw a ;  w s k a z u je  n a  
to § 18 7  N. I I I ,  z w ię k s z a ją c y  tę o d p o w ie d z ia ln o ść  w  p r z y ­
p a d k u  n a b y c ia  (p rze ję c ia)  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e z  b lisk ich  
cz ło n k ó w  ro d z in y  p o z b y w c y  (§ 32  o k., t. zw. fa m il ia  sus- 
pecta). O b a w a  p rzed  d z ia ła n iem  in f r a u d e m  cred ito ru m  nie 
m oże zach od zić  p r z y  e g z e k u c y jn e j  s p r z e d a ż y  p r z e d s ię b io r ­
stw a, sk o ro  w s z y s c y  w ie rz y c ie le  p rzez  p r z y s tą p ie n ie  do 
niej m o g ą  c z u w a ć  n ad  sw e m i p r a w a m i  i zn a leść  z a s p o k o ­
jen ie  s w y c h  p re te n sy j .  C a łk ie m  w y r a ź n ie  zaś, l icząc  się  
z p o d a n y m  w yż e j  celem  n o rm y  z § 1409 u. c., s tw ie rd z a  
§ 188  N. I I I ,  że „p o s ta n o w ie n ie  § 186  (§ 1409 u. c.) i § 18 7  
nie m a ją  z n a cz e n ia  d la  p rz e ję c ia  m a ją t k u  lub  p rz e d s ię ­



b io rs tw a  w d ro d ze  p o s tę p o w a n ia  k o n k u r s o w e g o  a lbo  e g z e ­
k u c j i ” .)

J a k  w yż e j ,  o m a w ia ją c  p o jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a ,  w s k a ­
załem, je d n y m  z c z y n n ik ó w , w c h o d z ą c y c h  w s k ła d  tego  p o ­
jęc ia  je s t  „ p r a w o  o z n a cz e n ia  p r z e d s ię b io r s tw a "  (art. 2 ust. 1  
u s t a w y  o zw alcz , nieucz. konk.), czy l i  p r a w o  do f irm y .  K w e ­
s t ja  ta n a s u w a  p e w n e  t ru d n o śc i  p r z y  p rz e d s ta w io n e j  tu 
k o n st ru k c j i  e g z e k u c j i  p rzez  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a ,  z k tó ­
re j  z d a ję  sobie  sp ra w ę .  U w a ż a m  je d n a k ,  że to „ p r a w o  o z n a ­
c z a n ia  p r z e d s ię b io r s tw a "  n ie  je st  w tem ro z u m ien iu  id e n ­
tycz n e  z f irm ą, z w łaszcz a  o so b o w ą , b y  n a  sam em  ty lk o  
o z n a cz a n iu  n a z w isk ie m  w ła śc ic ie la  p o leg a ło ,  lecz p o le g a  
ono n a  p r a w ie  o z n a c z a n ia  z w ią z k u  p rz e d s ię b io r s tw a  z je g o  
w y tw o r a m i  w sp ó ln em  m ianem . D latego , zd. m., n a z w is k o  
oso b iste  p rz e d s ię b io rc y  nie je s t  is to tn ym  c z y n n ik ie m  „ p r z e d ­
s ię b io r s t w a " ;  n a  to w s k a z u je  art. 2 ust. 2 u s t a w y  o zw alcz , 
nieuczc. konk., k t ó r y  ze w z g lę d u  n a  m ożliw ość  p o m y łe k  
w sk u te k  r ó w n o b rz m ią c y c h  n a z w isk ,  n a k a z u je  u ż y w a ć  n a ­
z w is k a  z d od atk iem , u s u w a ją c y m  w s z e lk ą  m ożliw ość  p o m y ­
łek. P r z y  l ic y ta c y jn e m  n a b y c iu  p rz e d s ię b io rs tw a  n ow on a-  
b y w c a  n ie  b ęd zie  zatem  m ia ł  p r a w a  do o z n a c z a n ia  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  osob istem  n az w isk ie m  eg z e k u ta .  J e ż e l i  je d n a k  
p rz e d s ię b io rs tw o  m iało  w p r a w d z ie  o so b is tą  firm ę, ale nie 
z a w ie r a ją c ą  n a z w is k a  e g z e k u ta  (co p r z y  n a b y t y c h  f irm a ch  
się  zd arza),  to ta f i rm a  p r z e s z ła b y  n a  n o w o n a b y w c ę .

N a  za k o ń cz en ie  ch c ia łb y m  w s k a z a ć  n a  k o n ieczn o ść  
w p r o w a d z e n ia  w p r a k ty c e  o k re ś lo n e j  w y ż e j  fo r m y  e g z e ­
k u c j i  na p rz e d s ię b io rs tw ie ,  k tó ra ,  j a k  s ta ra łe m  się  w y k a z a ć ,  
d z ięk i u s ta w ie  o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i ,  je s t  
z g o d n ą  z p o ż y ty w n e m  u s ta w o d a w stw e m .

') A \vi<;e już § 187 trzeciej noweli zna pojęcie egzekucyjnego 

„przejęcia" przedsiębiorstwa. Jest to jednak, zd. m., tylko pewien prze­

błysk dokonywującej się ewolucji pojęcia przedsiębiorstwa, której trzecia 

nowela była etapem; jednakże przepis ten nie stoi w harinonji z za- 

sadnirzein st nowiskiem kodeksu cywilnego, uważającego przedsiębior­

stwo jedynie za universitas rerum. Dopiero ustawa polska o zwalczaniu 

nieuczciwej konkurencji stanowi kres tej ewolucji, uznając pojęcie przed­

siębiorstwa jako dobra niematerjalnego.



C ech ą  c z a só w  o b ecn ych  je s t  n ie r z a d k a  n ieu czciw ość  
d łu żn ik ów , o raz  b ę d ą c y  z tem w z w ią z k u  w y z y s k  w ie r z y ­
cieli przez tych  d łu ż n ik ó w . W p r o w a d z e n ie  zatem  w życie  
now ej fo r m y  e g z e k u c j i  je s t  p o trz e b ą  chwili. N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  m a m y  dziś do c z y n ie n ia  z e g z e k u c ją  n a  p r z e d ­
s ię b io rstw ie  a to p rzez  za jęc ie  i z a rz ą d  p r z y m u s o w y .  N a  
p o d sta w ie  o b s e r w a c y j ,  p o c z y n io n y c h  w o d d z ia ła ch  e g z e k u ­
c y jn y c h ,  m o g ę  stw ierd z ić ,  iż czem ś n a d e r  w y ją t k o w e m  jest  
d o p ro w a d z e n ie  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  p rz e d s ię b io rs tw a  
do ja k ie g o ś  p o z y t y w n e g o  w y n ik u .  T łó m a c z y  się to tem, że 
a b y  coś z ta k ie g o  p rz e d s ię b io r s tw a  u z y sk a ć ,  t rz e b a  z w y k le  
w ło żyć  do n ie g o  n o w y  k a p ita ł  o b ro to w y ,  do cze g o  w ie r z y ­
ciel p o p ie r a ją c y  nie m a często  go tó w k i,  lu b  u w a ż a  to za 
z b y t  r y z y k o w n e  p rz e d s ię w z ię c ie , 1) a b y  do b a n k r u tu ją c e g o  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  w d o d a tk u  cu d zeg o , w k ła d a ć  k ap ita ł .  P r z y ­
p u śćm y  je d n a k ,  że j a k i ś  o d w a ż n y  w ie rz y c ie l  p o p ie r a ją c y  
w ło ży  ja k iś  k a p ita ł  o b r o to w y  do tego  p r z e d s ię b io r s t w a ;  
p rz e d s ię b io rs tw o  je d n a k  p o z o s ta je  w ła sn o śc ią  d łu ż n ik a  w raz  
z w sz y s tk ie m i je g o  częśc iam i i p rz y n a le ż n o śc ia m i,  w  szcze­
gó ln o śc i  zaś  to w ar,  z a k u p io n y  p rzez  z a rz ą d c ę  p r z y m u s o ­
w eg o  za  w ło ż o n y  p rzez  w ie rz y c ie la  k a p ita ł ,  je s t  w ła s n o ­
śc ią  d łużn ik a ,  bo w ie rz y c ie l  p o p ie r a ją c y  m a z tego  tytu łu  
ty lk o  p ien iężn ą  w ie rz y te ln o ść  do d łużn ik a . W  tym  stan ie  
rz e c z y  ła tw o  z d a r z y ć  się  może, że inni w ie rz y c ie le  tego  
d łu ż n ik a  z a jm ą  w d ro d z e  e g z e k u c j i  te w ła śn ie  to w a ry ,  
a że ta k ie  za jęc ie  t o w a ró w  i u rz ą d z e ń  p rz e d s ię b io rs tw a  
b ę d ą ce g o  w z a rz ą d z ie  p r z y m u s o w y m  nie je s t  w yk lu czo n e , 
na to ju ż  w y ż e j  w s k a z a łe m ;  ró w n ie ż  w y ż e j  (str. 15 , u w a ­
g a  2) w spo m nia łem , j a k  m ało  w p r a k t y c e  sk u te c z n y m  b y łb y  
s p rz e c iw  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o  po m y śl i  § 262 o. e. Ta , 
g o r z k ą  iron j ą  n a c e c h o w a n a  s y tu a c ja  tego  o d w a ż n e g o  w ie­
rz y c ie la  w s k a z u je ,  j a k  m ało  w a r to ś c io w ą  d la  w ie rz y c ie la  
je s t  fo rm a  e g z e k u c j i  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  p rz e d s ię ­
b io rstw a.

T ru d n o ś ć  ró w n ie ż  p o le g a  n a  w y b o r z e  z a r z ą d c y  p r z y ­
m u so w e g o . D łużnik , c h o ć b y  d la  p rz e w ło k i ,  nie z g a d z a  się

') Niezłożenie zaś takiej zaliczki na koszta może uzasadnić zasta­

nowienie egzekucji (§ 129 ust. 2 o. e.).



n a p ro p o n o w a n y c h  p rzez  w ierzyc ie la ,  a w ie rz y c ie l  nie ma 
z a u fa n ia  do p ro p o n o w a n y c h  p rzez  d łużn ik a . S ę d z ia  z w r a c a  
się w ó w c z a s  do I z b y  H a n d lo w e j  i P rz e m y s ło w e j ,  a F o rm u -  
la rb u c h  z u r  Z iv i lp r o z e s s o r d n u n g  und  E x e k u t io n s o r d n u n g ,  
w y d a n y  p rzez  M in isterstw o  S p ra w ie d l iw o śc i ,  z a w ie r a  w z ó r  
(N r  295) z a p y ta n ia  do I z b y  H a n d lo w e j  i P r z e m y s ło w e j ,  c z y  
m o żna się sp o d z ie w a ć , że z a rz ą d  p r z y m u s o w y  d a  d o c h o d y  
n a  p o k ry c ie  w ierzyte ln ośc i ,  oraz , c z y  p ro p o n o w a n e  n a  z a ­
r z ą d c ó w  p r z y m u s o w y c h  o so b y  z a s łu g u ją  n a  za u fan ie ,  w z g lę d ­
nie z p r o ś b ą  o z a p ro p o n o w a n ie  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o .  
J e s t  to p o g rz e b a n ie  s p r a w y  n a  k i lk a  m iesięcy , w c ią g u  
k tó ry c h  z w y k le  zo sta je  p rz e d s ię b io rs tw o  p rzez  e g z e k u c je  
m o b ila rn e  n a  in w e n tarz u , to w a ra c h  i t. p. rozbite .

D z ie r ż a w a  p r z y m u s o w a  p r z e d s ię b io r s tw a  je s t  d z is ia j  
fo rm ą  w p r a k ty c e  n a d e r  rz a d k ą ,  n iem al nie s p o ty k a n ą ,  co 
się  t łó m aczy  tem, że tru d n o  zn a leść  d z ie rż a w c ę  n a  ta k ie  
p rz e d s ię b io rs tw o .

Z  tych  i in n ych  p r z y c z y n  w ie rz y c ie le  p o p ie r a ją c y  p r o ­
w a d z ą  e g z e k u c je  n ie  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h ,  lecz n a  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  p rzed m io tach , w c h o d z ą c y c h  w s k ła d  m a ją t k u  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  j a k  su ro w ca ch , m a sz y n a c h ,  g o to w y c h  f a ­
b r y k a ta c h  i t. p., p rzez  co u n iem o żliw ia  s ię  p ro w a d z e n ie  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  p o w o d u je  j e g o  ro z b ic ie  i l ik w id a c ję ,  z m n ie j­
s z a ją c  w ten sp o só b  m a ją te k  spo łeczn y , sk o ro  g in ie  p e w n a  
o r g a n iz a c ja ,  m a ją c a  w a rto ść  spo łeczną, a  n ik t  nie odnosi  
z tego  p o żytk u .

In a c z e j  rzecz b ęd zie  się  p r z e d s t a w ia ła  w ra z ie  z a sto ­
s o w a n ia  o p isan e j  w y ż e j  e g z e k u c j i  p rz e z  za ję c ie  i s p rz e d a ż  
p rz e d s ię b io rs tw a .  P rz e d s ię b io rs tw o  p rz e jd z ie  w le p sz e  ręce, 
m a ją t e k  sp o łe c z n y  n a  tem nie uc ierpi,  lecz z y s k a ,  w ie rz y c ie l  
p o p ie r a ją c y  u z y s k a  p ew n ie j  i sz y b c ie j  za sp o k o je n ie ,  a  p o ­
n ie w a ż  p r z y  s p r z e d a ż y  p rz e d s ię b io r s tw a  w  je g o  w a rto ść  
w lic z a n ą  b ęd zie  tak ż e  w a r to ść  p rz e d s ię b io rs tw a ,  j a k o  d o b ra  
n ie m a te r ja ln e g o ,  p rzeto  i d łu ż n ik  b ę d z ie  p rę d z e j  w o lnym  
od d łu g ó w .



R O Z D Z I A Ł  IV .

De lege ferenda.

J e ż e l i  p o w y ż s z e  w y w o d y ,  o p a rte  n a  p rz e p isa c h  p o z y ­
ty w n e g o  u s t a w o d a w s t w a , 1) n a  o b s e r w a c j i  p r a k t y k i  e g z e k u ­
c y jn e j  oraz  n a  g o sp o d a rc z e j  ko n ieczn ośc i  w p r o w a d z e n ia  
in s ty tu c j i  e g z e k u c j i  p rzez  s p rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a ,  nie 
t ra f ią  k o m u ś  do p rz e k o n a n ia  ze w z g lę d u  n a  p e w n ą  m oże 
śm ia ło ść  p rz e d s ta w io n e j  tu k o n stru k c j i ,  fo je d n a k  w k a ż d y m  
ra z ie  w s k a z u ją  one d e  l e g e  f e r e n d a  na p o trzeb ę  tej 
in sty tu c ji ,  o raz  na to, że w p ro w a d z e n ie  tej in s ty tu c j i  w d r o ­
dze n o w eli  będzie  obecnie, po  u sta w ie  o z w a lcz a n iu  n ie u c z ­
c iw ej k o n k u re n c j i  w pe łn e j h a rm o n ji  z o b o w ią z u ją c e m i 
u staw am i. W  p o p rzed n ich  ro z d z ia ła c h  s ta ra łe m  się w y k a ­
zać  m ożliw ość  e g z e k u c j i  p rzez  za jęcie , d a ją c e  p r a w o  z a s ta w u
i sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io s tw a  na t l e  p o z y t y w n e g o  u s ta ­
w o d a w s tw a .  S k o r o  obecn ie  m o w a  de le g e  fe ren d a , o m ó w ić  
n a le ż y  o d n o śn e  a r t y k u ły  części p ie rw s z e j  p r o je k t u  u s t a w y
o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i ,  o p ra c o w a n e j  przez  
P ro f .  D ra  Z o lla ,  k tó ra  je d y n ie  z p r z y c z y n  w y ż e j  p o d a n y c h  
(posp iech  ze w z g lę d u  na m ię d z y n a r o d o w e  z o b o w ią z a n ia  
p a ń s tw a )  nie s ta ła  się  u s ta w ą ,  a będzie  w z ię ta  p o d  u w a g ę  
p r z y  o p ra c o w a n iu  p o lsk ie g o  k o d e k su  h a n d lo w e g o .

W e d łu g  tego  p ro je k tu  p o w s ta je  p r a w o  z a s ta w u  (tak że  
e g z e k u c y jn e )  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rzez  w p is  do p r z e w i­
d z ia n e g o  w  tym  p ro je k c ie  re je s tru .  P r a w o  z a s ta w u  c ią ż y  
w e d łu g  p r o je k tu  na p rz e d s ię b io rs tw ie  j a k o  n a  d o b rze  n ie­
m a te r ja ln e m  oraz  n a  w sz y s tk ic h  je g o  p rz y n a le ż n o śc ia c h ,

') W  literaturze austriackiej, w szczególności u Ohmeyra: »Die 

Zwangsversteigerung konzessionierter Unternehmen« Gerichtszeitung 

1906 i Fischbócka: »Exekution auf konzessionierte Gewerbe* Gericht- 

zeitung 1902, spotyka się zdanie o możliwości e g z e k u c j i  p r z e z  

s p r z e d a ż  k o n c e s j o n o w a n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .  Odnoś­

nie do pomieszczonych tamże wywodów pragnę zaznaczyć, że ze względu 

na ogólną konstrukcję przedsiębiorstwa w prawie austrjackiem uważam 

tam egzekucję przez sprzedaż przedsiębiorstwa za wykluczoną, chociaż 

formalnie austrjacka ordynacja egzekucyjna czyni ją  możliwą; dopiero 

polska ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, wprowadzając 

nowoczesne pojęcie »przedsiębiorstwa«, jako dobra niematerialnego, 

czyni zd. m., egzekucję przez sprzedaż przedsiębiorstwa dopuszczalną.

Przegląd N otarialny  ^



a je d y n ie  ze w z g lę d u  n a  z a sa d ę  ja w n o ś c i  m a te r ja ln e j  p e ­
w n ych  k s ią g  p u b liczn ych , ja k o  to : k s ią g  g ru n to w y c h ,  r e je ­
s tró w  p a te n to w y c h  i t. p., w y m a g a n y m  je s t  ró w n ie ż  w p is  
w tych  k s ięg ach , o d n ośn ie  do p o sz c z e g ó ln y c h  p rz y n a le ż n o śc i  
p rz e d s ię b io rs tw a .  P r a w o  z a s ta w u  ro z c ią g a  się i n a  o z n a ­
czenie  p rz e d s ię b io rs tw a ,  lecz art. 1 5  ust. 2 cy to w . p ro je k tu  
m oże n a s t rę c z y ć  zn aczn e  tru d n o śc i  p r z y  z a s ta w ie  e g z e k u ­
c y jn y m , w p r z y p a d k u ,  g d y  p rz e d s ię b io rs tw o  nosi ja k o  f irm ę 
n a z w is k o  e g zek u ta .  Z n a jd u je m y  się tu b o w ie m  ju ż  w d z ie­
dz in ie  p r a w  o so b is ty c h  i d la te g o  w sz e lk ie  p o s ta n o w ie n ia  
w tej m ierze  w y m a g a ją  n a d z w y c z a jn e j  o stro żn o śc i . ’ ) Z  tego 
p o w o d u  p r z y  e g z e k u c y jn e j  s p r z e d a ż y  p r z e d s ię b io r s tw a  p r z e ­
w id u je  art. 19  ust. 2 c y to w a n e g o  p ro je k tu  m ożność  w y ł ą ­
cze n ia  p rz e z  e g z e k u ta  z o znaczeń  p rz e d s ię b io rs tw a  s w e g o  
n a z w isk a .

W e d łu g  art. 16  'cytow . p r o je k t u 2) nie wolno p o z b y w a ć  
d łu ż n ik o w i  p rz y n a le ż n o ś c i  p rz e d s ię b io rs tw a ,  o d k ą d  w d r o ­
żono co do p r z e d s ię b io r s tw a  p o s tę p o w a n ie  e g z e k u c y jn e ,  
p rz y c z e m  nie  je s t  p o w ie d z ia n e ,  o j a k i  ś ro d e k  e g z e k u c y jn y  
chodzi, w o b e c  czego  b ęd zie  się  to p o s ta n o w ie n ie  odnosić
i do e g z e k u c j i  p rz e z  u s ta n o w ie n ie  p r z y m u s o w e g o  p r a w a  
z a s ta w u  i z a rz ą d u  p rz y m u s o w e g o .

B a r d z ie j  ce low em  b y ło b y  w tym  p r z y p a d k u  z a sto so ­
w an ie  r e g u ły  „p re tiu m  succedit  in locum  r e i “ 3) i zezw olen ie  
n a w e t  p r z y  e g z e k u c y jn e m  p r a w ie  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io r-

’) Tę samą trudność na tle pozytywnego prawa rozwiązałem 

wyżej na stronie 26.

2) Art. 16 cytow. projektu: »Rzeczy ruchome, grunty lub prawa 

wymienione, jako przynależności przedsiębiorstwa bądź to wprost w re­

jestrze handlowym lub rejestrze przedsiębiorstw, bądź też w umowie 

zbycia, w umowie zastawniczej lub w uchwale sądowej nie mogą być 

od tego czasu przedmiotem odrębnego prawa zastawu. Jednak właści­

cielowi wolno je pozbyć, jeżeli przez to nie zmniejsza istotnie zabezpie­

czenia, jakie zastawnik ma na przedsiębiorstwie. Nie wolno mu ich 

wcale pozbywać, odkąd tem wdrożył co do przedsiębiorstwa postępo­
wanie egzekucyjne*..

*) Omawiając wyżej na str. 25 tę samą kwestję na (le pozytyw­

nego prawa, starałem się bliżej uzasadnić możliwość zastosowania 

reguły >pretiuin succedit in locum rei« w tycli przypadkach.



s tw ie  na s p rz e d a ż  n. p. to w a ró w , z w y c z a jn y c h  w y tw o r ó w
i t. p., p rz y c z e m  p r a w o  z a s ta w u  p rz e c h o d z i ło b y  n a  u z y ­
s k a n ą  stąd cenę. M am  tu zaś  n a  m y ś l i  p r a k t y c z n e  w z g lę d y ,  
z w ła sz c z a  zaś  w cza s ie  o b o w ią z y w a n ia  a u s tr ja c k ie j  o r d y ­
n ac ji  e g z e k u c y jn e j ,  a lb o w iem  e g z e k u c ja  n a  p r z e d s ię b io r ­
stw ie  s k ła d a ła b y  się w b. za b o rz e  a u s t r ja c k im 1) z n a s tę p u ­
ją c y c h  s ta d jó w :

1 )  Z a ję c ie  p ra w  do p rz e d s ię b io rs tw a ,  w p is a n e  do r e ­
je s t ru  p rz e d s ię b io rs tw  i d a ją c e  p r a w o  z a s ta w u  n a  p r z e d ­
s ię b io rstw ie  z j e g o  p rz y n a le ż n o śc ia m i.

2) W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  s p r z e d a ż n e g o  o raz  po  m yśli  
art. 19  ust. 5 cytow . p ro je k tu  aż do je g o  u k o ń cz e n ia  za rz ą d  
p r z y m u s o w y .  C z y ż b y  je d n a k  ten z a rz ą d  p r z y m u s o w y  m ia ł  
ra c ję  bytu , g d y b y  p rz e d s ię b io rs tw o  nie m og ło  p o z b y w a ć  
w tym  cza s ie  s w y c h  z w y c z a j n y c h  w y t w o ró w ,  bo ze 
w z g lę d u  n a  is tn ie jąc e  e g z e k u c y jn e  p r a w o  z a s ta w u  i p o stę ­
p o w a n ie  e g z e k u c y jn e  z a b r a n ia ło b y  tego  ostatn ie  zd an ie  
art. 16 -g o  cyto w . p r o je k t u ;  z w a ż y ć  też n a le ż y ,  że n iek tó re  
p rz e d s ię b io r s tw a  s t r a c i ł y b y  w s k u te k  tak ie j  n ieczyn n o śc i  
p rzez  d łu g i  czas  t r w a n ia  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  s w ą  
klijente lę .  N ieb e zp iecze ń stw o  zaś, w y n ik a ją c e  w ra z ie  ze­
z w o len ia  tak ż e  w czasie  e g z e k u c y jn e g o  z a ję c ia  n a  p o z b y ­
w an ie  z w y c z a jn y c h  w y t w o r ó w  p r z e d s ię b io r s tw a  (jeżeli  p rzez  
to nie z m n ie jsz a  się  istotn ie  za b ez p ie czen ia ,  ja k ie  z a s ta w n ik  
m a n a  p rz e d s ię b io rs tw ie )  i p r z y ję c ia  tu r e g u ły  „p re t iu m  
succed it  in locum  r e i “ 2) będą  u su n ię te  p rzez  to, że w ra z ie  
z a r z ą d u  p r z y m u s o w e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  (czy  to w  r o z u ­
m ieniu § 3 4 1  o. e. austr., c z y  to art. 19  ust. 5 cy to w . p ro j .  
prof. Z o l la )  p o z b y w a n ie  tych  w y t w o r ó w  p rz e d s ię b io r s tw a  
będzie  leża ło  w rę k a c h  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o ,  k tó ry m  
b ęd zie  o so b a  z a u fa n a  w s z y s tk ic h  in te re so w a n yc h .

') Prawdopodobnie i według polskiej ordynacji egzekucyjnej będzie 

ona w zasadniczych kwestjacli przedstawiać się w podobny sposób.

2) Patrz cytowaną u Khrenzweiga: System Bd I, str. 125 Nr 8, 

literaturę, odnoszą się do tej zas;idy, a w szczególności: W indmnller: 

»Die Bedeutung und Anwendungsfalle des Satzes Pretium succeit in 

locum rei, res in locum pretiu 1902 oraz artykuły w »Grunlnits Zeit- 

schr.« Bd 31 Krugera i Bd 32 Holldacka.



W e d łu g  art. 18  cyto w . p ro je k tu  e g z e k u c y jn e  p r a w o  z a ­
s ta w u  traci m oc po la tach  p ięc iu  od czasu  w pisu . R a t io  
leg is  tego  p rz e p isu  — w zu pełn ośc i  u z a sa d n io n a  — je s t  ta 
sam a, co w § 256 austr. o. e., w e d łu g  k tó re g o  e g z e k u c y jn e  
p r a w o  z a s ta w u  n a  ru c h o m o śc ia ch  g a ś n ie  w ro k  po za jęc iu ,
o ile w tym  czasie  nie p o sta w io n o  w n io sk u  o e g z e k u c y jn ą  
sp rzed a ż .  T ru d n o ś ć  je d n a k  p o w s ta je  w ó w cza s ,  g d y  n ie ru ­
chom ość  s ta n o w i p r z y n a le ż n o ś ć  p r z e d s ię b io r s tw a  (art. 16  
cyto w . proj.), g d y ż  w e d łu g  tego  a r t y k u łu  n ieru ch om ość  ta k a  
nie m o g ła b y  b y ć  p rzed m io tem  o d rę b n e g o  p r a w a  za sta w u . 
W o b ec  tego  w d ro d ze  e g z e k u c j i  m o ż n a b y  u z y s k a ć  ty lk o  
conaj w yż e j  p ięcio letnie  p r a w o  z a s ta w u  n a  n ie ru ch o m o ­
ściach, s ta n o w ią c y c h  p rz y n a le ż n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a .  Z tego  
w z g lę d u  w ie rz y c ie le  m u s ie l ib y  się s p ie s z y ć  z w n io sk iem
o e g z e k u c y jn ą  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a ,  p o d cz a s  g d y  
p r a k t y k a  p o u c za  nas, że w ierzyc ie le ,  u z y s k a w s z y  e g z e k u ­
c y jn e  p r a w o  z a s ta w u  n a  n ieru ch om ośc i d la  sw e j p re te n s j i  
z od setkam i, c z e k a ją  zn aczn ie  d łużej, nie n isz c z ą c  e g z y s te n c j i  
d łu żn ik a .  T a k  w ięc p r o je k t o w a n y  art. 18  s p r o w a d z i łb y  
s k u tk i  p rz e c iw n e  z a m ie rz o n y m  przez p ro je k to d a w c ę .

S p rz e d a ż  e g z e k u c y jn a  (art. 19  cy to w . proj.)  o b e jm u je  
p rz e d s ię b io rs tw o  w ra z  z w sz y s tk ie m i je g o  p rz y n a le ż n o śc ia m i 
(łącznie  z p r a w e m  do o z n a cze n ia  p rz e d s ię b io rs tw a ) .  D o 
p rz y n a le ż n o śc i  n a le ż ą  ta k ż e  n ieruch om ości,  a ze w z g lę d u  
n a  nie  m a ją  z a s to so w a n ie  ta k ż e  p r z e p is y  o e g z e k u c j i  na 
n ieruch o m o śc ia ch  (art. 19  ust. 7 cy to w . proj.).

W  p rz e c iw ie ń stw ie  do § 188  I I I  n ow eli  do k o d e k su  
c y w i ln e g o  a u s tr ja c k ie g o ,  p o s ta n a w ia  art. 19  ust. 4 cyto w . 
p ro jek tu , że n a b y w c a  p r z e jm u je  n a  poczet  cen y  k u p n a  
d ług i,  k tó ry c h  n a ty c h m ia s to w e g o  z a s p o k o je n ia  nie ż ą d a ją  
w ie rz y c ie le  do dni 8-miu p rzed  term inem  l ic y ta c y jn y m , o ile 
one z n a jd ą  p o k r y c ie  w cenie k u p n a . K o n s tr u k c ja  ta, p r z y ­
p o m in a ją c a  o d n o śn e  p o s ta n o w ie n ia  austr. o r d y n a c j i  egzek . 
(§ 1 7 1  o. e.), o d n o sz ące  się do l ic y ta c y jn e g o  n a b y c ia  n ie ru ­
chom ości, u z a s a d n io n a  je s t  m o ż liw o śc ią  is tn ien ia  s z e re g u  
u m o w n y ch  p r a w  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  b ęd ącem  
przed m io tem  e g z e k u c j i  (art. 1 2  cy to w . p ro jek tu ) .

* **



Oto k i lk a  u w a g  n a  m a rg in e s ie  p ro je k tu  u s t a w y  o p r a ­
w ach  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .  O m ów iłem  w y ż e j  te p r z e p is y  
p ro je k tu ,  k tó re  o d n o sz ą  się do o m a w ia n e g o  tem atu, a b y  
d a ć  c z y te ln ik o w i  m ożność  p o r ó w n a n ia  p r z y ję ty c h  w tym  
p ro je k c ie  k o n st ru k c y j  ze sposobem , w ja k i  zu pełn ie  te sam e 
tru d n o śc i  r o z w ią z a ć  m o żna n a  tle p o z y t y w n e g o  p r a w a ,  o b o ­
w ią z u ją c e g o  w b y ły m  za b o rz e  a u s t r ja c k im 1). N iem nie j j e ­
d n a k  z n ac isk iem  p o d k re ś l ić  n a leży ,  że ze w z g lę d ó w  u t y ­
l i t a r n y c h  w y d a n ie  u s t a w y  o p r a w a c h  na p rz e d s ię b io r ­
s tw ie  je s t  a k tu a ln ą  ko nieczn ością , mimo, iż — j a k  w yż e j  
p rz e d s ta w iłe m  -  u w a ż a m  e g z e k u c ję  p rzez  za jęc ie  i s p r z e ­
d aż  p rz e d s ię b io rs tw a  w  b y ły m  z a b o rz e  a u s tr ja c k im  za  m o­
ż liw ą. P r z y  p rz e d s ta w io n e j  bow iem  n a  tle p o z y ty w n e g o  
p r a w a  a u s t r ja c k ie g o  k o n st ru k c j i  będzie  m ożliw em  e g z e k u ­
c y jn e  p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  (§ 3 3 1  austr. 
o. e.), n ato m iast  d la  b r a k u  p o z y t y w n y c h  p r z e p is ó w  będzie  
w yk lu cz o n e **  u m o w n e  p r a w o  z a s t a w u 2) n a  p r z e d s ię b io r ­
stw ie. W  o b ecn ych  czasach  tru d n ośc i  k r e d y t o w y c h  p o p ch n ą ć  
to m oże w ie rz y c ie l i  do j a k n a js z y b s z e g o  d o ch o d z en ia  i e g z e ­
k w o w a n ia  s w y c h  p re te n sy j ,  sk o ro  je d n y m  ak tem  w p o s tę ­
p o w a n iu  e g z e k u c y jn e m  b ęd zie  m o żna u z j s k a ć  za b e z p ie c z e ­
nie  n a  ca ły m  m a ją t k u :  n a to m ia st  w ierzyc ie le ,  u d z ie la ją c y  
d łu ż n ik o w i zw łoki,  m o g ą  się zn a leść  w tej sy tu a c j i ,  że w s k u ­
tek e g zek u c ji ,  p ro w a d z o n e j  p rzez  in n eg o  w ie rz y c ie la ,  p rzez  
za jęc ie  i s p rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a  zn ikn ie  c a ły  u c h w y t n y  
m a ją te k  d łu ż n ik a  (p rz e d s ię b io rs tw o  ze w sz y s tk ie m i p rz y n a -  
leżnościam i). Z a p o b ie c  temu m o ż n a  je d y n ie  p rzez  w p r o ­
w ad z en ie  u m o w n e g o  p r a w a  z a s t a w u  n a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w i e  w d ro d z e  o so b n ej u s ta w y .

’) Patrz wyżej rozdział I I I .

2) Życie gospodarcze radzi sobie czasem w ten sposób, iż dłużnik 

wprowadza wierzyciela w posiadanie i zarząd przedsiębiorstwa, lub też 

dłużnik i wierzyciel ustanawiają wspólnego męża zaufania, który czuwa 

nad tem, by dochody z przedsiębiorstwa były użyte na zaspokojenie 

pretensyj wierzyciela; jest to jednak forma zastawu dla dłużnika bar­

dzo niewygodna i stąd rzadka. 1'rzypomina nam ta forma »zastaw 

użytkowy*, który istniał w ewolucji prawa zastawu u ludów o nieroz- 

winiętem prawie.



W p ro w a d z e n ie  o g ó ln e g o  p r a w a  o p rz e d s ię b io rs tw ie ,  
r e g u lu ją c e g o  w sp o só b  je d n a k i  d la  w sz y s tk ic h  dzielnic 
k w e s t ję  u m o w n e g o  i e g z e k u c y jn e g o  p r a w a  z a s ta w u  n a  
p rz e d s ię b io rs tw ie ,  s p r z e d a ż y  p r z e d s ię b io r s tw a  w d ro d ze  
u m o w y  i eg zek u c ji ,  o d p o w ie d z ia ln o śc i  n a b y w c y  za  d łu g i  
p rz e d s ię b io rs tw a  i t. p., nie n a le ż y  o d k ła d a ć  do c z a su  w y ­
d a n ia  o g ó ln e g o  p o lsk ie g o  k o d e k su  h a n d lo w e g o ,  a to ze 
w z g lę d u  n a  p o t r z e b y  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o .  W  chw ili  ob ec­
nej je st  k r e d y t  w P o lsc e  b a rd z o  d ro g i ,  a  p o lsk a  s to p a  p r o ­
c e n to w a  n a le ż y  do n a jw y ż s z y c h  n a  świecie. J e s t  za ś  je d n ą  
z z a sa d  eko n om ik i,  że s to p a  p ro c e n to w a  je s t  tem w yż sz ą ,  
im s ła b sz e  w ie rz y c ie l  m a  zabezpieczen ie . S tą d  s tw o rz en ie  
tak  d o sk o n a łe g o  za b ez p ie czen ia ,  ja k ie  d a ć  m oże u m o w n e  
p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  m oże p r z y c z y n ić  się  
do n a p ły w u  o b cych  k a p ita łó w , p o ta n ie n ia  s to p y  p ro cen to ­
wej, co b ęd zie  m iało  d o n io s łe  zn aczen ie  d la  w sz y stk ich  
dz ied zin  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o .  N a d m ie n ić  też n a leży ,  że 
je d n ą  z p r z y c z y n  b r a k u  z a u fa n ia  do P o lsk i  p r z y  u d z ie lan iu  
k r e d y tó w  przez  o b cych  f in a n s is tó w  je s t  b r a k  je d n o lite g o  
u s t a w o d a w st w a ,  czem u w y d a n ie  u s t a w y  o p r a w a c h  n a  p r z e d ­
s ięb io rstw ach , jed n olite j  d la  ca łe j  P o lsk i ,  w zn aczn e j  m ierze  
za p o b iec  może.

S fe r y  g o s p o d a rc z e  w in n y  s k o r z y s t a ć  z tej z d o b y c z y  
X X  w ieku , j a k ą  je s t  s tw o rz e n ie  p rzez  te o re ty k ó w  k o n ­
s tru k c j i  p r a w a  p o d m io to w e g o  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  i d o m a ­
g a ć  się w y d a n ia  u s t a w y  o p r a w a c h  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h .



Z A R Y S  R O Z W O JU  

P R A W A  R Z E C Z O W E G O  A M E R Y K A Ń S K IE G O .

(Ciąg dalszy)

Postępowanie spadkowe.

S p r a w a m i  sp a d k o w e m i,  czy  n a s tę p stw o  z a s a d z a  się n a  
ro z p o rz ą d z e n iu  ostatnie j  woli czy  n a  u staw ie ,  z a jm u ją  się  
w A m e r y c e  s ą d y ,  s p r a w u ją c e  o rzeczn ictw o  c y w i ln e ;  jeżeli  
nie u s ta n o w io n o  o so b n y c h  są d ó w  n iesp o rn ych , z w a n y c h  
C o u rt  o f  C h a n c e ry ,  O r p h a n ’s Court, S u r r o g a t e  Court, P ro-  
b a te  Court.

O w ła śc iw o śc i  są d u  r o z s t r z y g a  m ie jsce  z a m ieszk a n ia  
s p a d k o d a w c y ,  zw łaszcz a ,  jeże li  ro zch o d z i się  o m a ją te k  r u ­
cho m y, o ocenienie  r o z p o rz ą d z e n ia  ostatn ie j  woli, p r a w  
s p a d k o b ie rc ó w  i ro z d z ia ł  m a ją tk u .  S p r a w a  ta s ta je  się d o ­
n io s łą  d op iero , g d y  s p a d k o d a w c a  p o z o sta w ił  m a ją te k  w k i lk u  
s ta n ach  lu b  częśc iow o z a g ra n ic ą ,  p o n iew aż  u p r a w n ie n ia  z a ­
r z ą d c y  nie s i ę g a ją  p o z a  g ra n ic ę  S ta n u  u s t a n a w ia ją c e g o  i ze 
w z g lę d u  n a  m a ją t e k  p o z a  je g o  g r a n ic ą  się  z n a jd u ją c y  m usi 
b y ć  u s ta n o w io n y  in n y  z a r z ą d c a  ró w n ie ż  o o g ra n ic z o n y m  
z a k re s ie  d z ia ła n ia ,  bo m a je d y n ie  s ta ra ć  się  o z a sp o k o je n ie  
w ie rz y c ie l i  m ie jsco w yc h .

W  ra z ie  o tw a rc ia  s p a d k u  b e z te s ta m e n to w e g o  m a sąd  
s p a d k o w y  u sta n o w ić  z a rz ą d c ę  n a  w n io sek  stron, p o p a r ty  
d o w o d em  śm ierc i i tw ierd zen iem , że s p a d k o d a w c a  nie r o z ­
p o rz ą d z ił  n a  w y p a d e k  sw ej śm ierci, w y d a ją c  u c h w a łę  z a ­
r z ą d o w ą  (letters of adminisłraiion). P r a w id ło w o  p o w ie rz a  się 
z a rz ą d  w d o w co w i,  w zg lęd n ie  w dow ie , a g d y b y  p r z y ją ć  nie 
chcieli, dzieciom, n astęp n ie  ojcu, brac iom , s iostrom , w nukom , 
a n aresz c ie  n a jb l iż s z y m  k r e w n y m , k tó rz y  m a ją  b y ć  p o w o ­
łan i  do s p a d k u  (u czestn iczyć  w ro z d z ia le  sp a d k u ) ,  a lb o  
o so b ie  z p o z a  ich g ro n a .



J e ż e l i  o za rz ą d  u b ie g a  się więcej osób, w tym  sa m y m  
sto pn iu  sp o k re w n io n y c h ,  p r z y s łu g u je  p ie rw sz e ń stw o  m ęż­
czyz n o m  p rzed  kobietam i, s p o k re w n io n y m  z o b u  stron 
(of whole hlood) p rz e d  s p o k re w n io n y m i jed n o stro n n ie ,  n ie z a ­
m ęż n ym  p rz e d  zam ężn ym i. W raz ie , g d y  ro sz czen ia  ich 
s p a d k o w e  są  je d n a k ie ,  to je s t  dz iedziczą  w r ó w n y c h  czę­
ściach  i są  pełnoletnim i, p o w ie rz a  im sąd  z a rz ą d  łączn ie ;  
m oże też w ła d z a  s p a d k o w a  p o w o ła ć  d o w o ln ie  je d n e g o  lub 
więcej i im z a rz ą d  p o w ierzy ć .

S p a d e k  żo n y  p o w ie rz a  się w z a rz ą d  m ężowi, p o n ie ­
waż" do w y so k o śc i  s p a d k u  o d p o w ia d a  za je j  d łu g i ;  nie 
zm n ie jsz a  ani nie w y k lu c z a  o d p o w ied z ia ln o śc i  tej n ieobję- 
cie lub  zrzeczenie  się  za rz ą d u ,  p o n iew aż  w edle  d o m n ie m a ­
nia p r a w n e g o  s p a d e k  ten u ż y tk u je k

Je ż e l i  żad en  k re w n y ,  ani o p ieku n  m ało letn ich  z a rz ą d u  
p r z y ją ć  nie chce, m oże g o  sąd  p o w ie r z y ć  za rz ą d co m  z z a ­
u fa n ia  celem śc iąg n ię c ia  (z lik w ido w ania), z w a n y m  trustee ad 

cotligendum, w N o w y m  J o r k u  collectors, w ierzyc ie lo w i,  k tó r y  się 
p ie r w s z y  o z a rz ą d  zgłosi, a n a  o s ta tk u  s k a r b n ik o w i  o b w o ­
d o w e m u  (county treasurer). W  n ie k tó ry c h  S ta n a ch  w p r o w a ­
dzono p u b licz n y ch  z a rz ą d có w , k tó ry m  p r z y z n a je  się  p ie r w ­
szeń stw o  p rzed  d a lsz y m i k re w n y m i,  w w ielu  zaś a d w o ­
katom .

Celem  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  z a rzą d u , z w ła sz c z a  g d y  d z ie ­
d z iczą  k re w n i  i są  obecni, z w o łu je  się  do z a rz ą d u  w s z y s t ­
kich u p ra w n io n y c h ,  k tó r y m  to p r a w o  p r z y s łu g u je .  D a l­
szem u, a n a w e t  w n ie k tó ry c h  S ta n a c h  je d n e m u  z p o śró d  
je d n a k o w o  u p ra w n io n y c h ,  p o w ie rz a  się  zarzą d , g d y  inni się 
p r a w  do z a rz ą d u  zrzekn ą, w ra z ie  zaś  p rz e c iw n y m  u s t a n a ­
w ia  się  ich w sz y s tk ic h  w sp ó łz ą rz ą d ca m i.

Od z a rz ą d u  są  w y k lu c z e n i :  sk a z a n i  za zb ro d n ie  zn ie ­
s ła w ia ją c e ,  n iezdolni do d z ia ła ń  p r a w n y c h  (do z a w ie ra n ia  
um ów), o b c o k r a jo w c y  n ie in ie sz k a ją c y  w S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych , m ałoletni, żona pod w ła d z ą  m ęża (fenie covert), 

o s o b y  u z n a n e  za n iezdo lne i n ieo d p o w ied n e  przez  w ła d zę  
s p a d k o w ą  (z p o w o d u  op ilstw a, g łu p o w a to śc i  i t. p ) .

Z a r z ą d c a  u s ta n o w io n y  m a p rz e d e  w szy  stkiem  z a ją ć  się 
zab ezp ieczen iem  m a ją tk u  sp a d k o w e g o ,  śc iągn ięc iem  w ie r z y ­



telności, a bez p o z w o le n ia  s ą d u  nie w olno m u s p r z e d a w a ć  
n a w e t  rzeczy , k tó re  u le g a ją  zniszczeniu. W o g ó le  s p r z e d a ­
w ać m oże d o p iero  po ocenieniu.

2) P r a w a  i o b o w i ą z k i  z a r z ą d u .  K a ż d y  z a rz ą d c a  
m u si :  1 )  z ło żyć  u sędz iego , s p r a w u ją c e g o  są d o w n ic tw o  n ie ­
sporne, lub  w ła d z y  m ia n u ją c e j  z a rz ą d  — z o b o w ią z a n ie  i z a ­
bezp ieczen ie  (security hond) za czyn n ośc i  s w e g o  u r z ę d o w a n ia ;
2) P r z y  w sp ó łu d z ia le  ocenicieli, w y z n a c z o n y c h  w N o w y m  J o r k u ,  
M a ssa c h u se ts  stale, a w in n ych  S ta n a c h  przez sęd z ieg o  n ie s p o r ­
nego, sp o rz ą d z ić  w d w óch  e g z e m p la rz a c h  sp is  ca łe g o  s p a d k u  
( in w en tarz)  i s tw ierd z ić  je g o  p r a w d z iw o ś ć  p r z y s ię g ą  (jeden  
z tych  sp isó w  p rz e c h o w u je  sąd , d r u g i  zarząd ca) . In w e n ta rz  
ten s ta n o w i rę k o jm ię  b e z p ie cz e ń stw a  d la  w ierzyc ie l i  i k r e w ­
n ych  dz iedziczących , tudzież p o d s ta w ę  ra c h u n k u  z z a rzą d u . 
N iesp o rz ą d z e n ie  in w e n ta rz a  p o w o d u je  usu n ięc ie  z a rz ą d c y  
ja k o  n iezdolnego, a n iezd o ln ym i z tej p r z y c z y n y  są  i współ- 
rz ą d c y ,  p o k ą d  o b o w ią z k u  tego  nie sp e łn ią ;  3) P o  sp isa n iu  
in w e n ta rz a  m a z a r z ą d c a  p r z y s tą p ić  do ś c ią g a n ia  w ie r z y te l ­
ności p ła tn ych , w sz y s tk ic h  n a leżyto śc i ,  s p r z e d a ż y  ru c h o m o ­
ści zn iszcz a ln ych  (z u ż y w a ln y c h ) ,  a w ra z ie  p o trz e b y  i ze 
sp r z e d a ż ą  in n ych  ta k  da lece  postąp ić , aż u z y s k a  g o tó w k ę  
p o trz e b n ą  n a  sp ła tę  d łu g ó w  i zap isó w , tudzież d o s ta rc z y  
k o n ieczn e  u trz y m a n ie  rod z in ie  n a jb l iż sz e j ,  sz cz e g ó ło w o  nie- 
u p o sa ż o n e j ;  4) S tw ie rd z ić  w y s o k o ś ć  i n a leżn o ść  (p łyn n o ść
i rzete lność) d łu g ó w  i z o b o w ią z a ń  s p a d k o d a w c y ;  5) S k ł a ­
d a ć  n a  ż ą d a n ie  sąd u , w ierzyc ie l i  i dz iedzicó w  ra c h u n k i  z z a ­
rząd u .

W sz e lk ie  czyn n o śc i  p r a w n e  z a r z ą d c y  w d o b re j  w ierze  
zdzia łane, o b o w ią z u ją  w całe j pełn i dz iedzicó w  i nie m o g ą  
b y ć  u n iew a żn io n e , c h o ć b y  u sta n o w io n o  z a rz ą d  w b re w  p r z e ­
pisom  u s ta w y ,  a lb o  z a rz ą d  u s ta n o w io n y  m ia ł  b y ć  u su n ię ty  
z p o w o d u  o d n a le z ie n ia  ro z p o rz ą d z e n ia ,  p rzed tem  n iezn a­
nego , a lb o  zg ło sz e n ia  się  u p r a w n io n e g o  do zarzą d u .

3) S p ł a t a  d ł u g ó w  i p o r z ą d e k  i c h  s p ł a c a n i a .  
P od ob nie , j a k  w y k o n a w c a  testam entu, m a z a rz ą d c a  p r a w o  
przez p u b liczn e  o g ło sz en ie  (public notice) w e z w a ć  w sz y s tk ic h  
w ierzycie li ,  a b y  w c iąg u  sześc iu  m ies ięcy  p rz e d ło ż y l i  r a ­
ch u n k i i d o w o d y  sw oich  w ierzyte ln ośc i ,  s tw ie rd z o n e  p r z y ­



s ięgą . S k u te k  tego  w e z w a n ia  je s t  ten, że m oże zarzu cić  
w ierzy te ln o śc i  n iezg ło sz o n e j w cza s  n ie p ły n n o ść  lu b  n ie rz e ­
telność, tudzież nie o d p o w ia d a  w cale  w ierzyc ie lo w i,  g d y  
m a ją tk ie m  s p a d k o w y m  inaczej ro z p o rząd z ił ,  zanim  on sw e  
p r a w a  w y k a z a ł ;  to atoli w  niczem  nie u w ła c z a  p ra w o m  
w ie rz y c ie la  i n ie z w a ln ia  od o d p o w ied z ia ln o śc i  d z iedzicó w . 
W  ra z ie  p o d n ies ien ia  za rz u tó w  p rzec iw  zg ło szon ej  w ie r z y ­
telności, m a w ie rz y c ie l  p r a w o  w c ią g u  6 m ies ięcy  w d r o ­
dze są d o w e j  sw ej  w ie rz y te ln o śc i  dochodzić, m oże atoli za 
z g o d ą  z a p r z e c z a ją c y c h  p o d d a ć  się orz eczn ictw u  s ą d u  ro z ­
jem czego .

Z g ło s z o n e  w ierzy te ln o śc i  m a z a rz ą d ca ,  celem  sp ła ty  
z e staw ić  w n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u , u s ta lo n y m  p rzez  p r a w o  
z w y c z a jo w e :  1 )  w y d a tk i  p o g rz e b o w e ,  o d p o w ie d n e  s ta n o w i
i m a ją tk o w i  s p a d k o d a w c y  (regard being hat to the degree and 

condition oflife) i k o sz ta  r o z p r a w y  s p a d k o w e j  (w y d a tk i  u rz ę d u  
s p r a w u ją c e g o  są d o w n ic tw o  n ie sp o rn e ) ;  2) n a leżn o śc i  (po­
d atk i)  s ta n o w e ;  3) d łu g i  z w y r o k ó w ,  u z n a n ia  i o rz e cz e ń ;
4) d łu g  z c z y n sz u  i sz c z e g ó ło w y c h  z o b o w ią z a ń , j a k  r ę k o j ­
mie, z a p is y  dłużne, n aresz c ie  5) d łu g i  ze z w y k ły c h  um ów . 
W ie rzy te ln o śc i  n ie z a s k a rż o n e  ex ddicto, za  u sz k o d z e n ia  o so ­
biście d o k o n an e , g a s n ą  z c h w ilą  śm ierci, n ie ro d z ą c  o d p o ­
w ied zia ln ośc i  d la  s p a d k o b ie rc ó w . P o r z ą d k u  tego, w y ją w s z y  
co do k o sz tó w  p o g rz e b u ,  nie p rz e s t rz e g a n o  z b y t  ściśle  i z a ­
r z ą d c a  sp ła c a ł  w ierzy te ln o śc i  w p o r z ą d k u  z g ła sz a n ia ,  a prze- 
d e w sz y s tk ie m  s ta r a ł  się  s ieb ie  zaspokoić . W sk u te k  tego  z a ­
j ę ły  się tą s p r a w ą  u s t a w y  p o je d y n c z y c h  S ta n ó w  i u s ta l i ły  
n a s tę p u ją c y  p o rz ą d e k  sp ła ty  w N o w y m  J o r k u :  1 )  w ie r z y ­
telności S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ;  2) p o d a tk i  (n a leż yto śc i)  
z a le g łe ;  3) d łu g i  z w y r o k ó w  i orzeczeń  w ed le  ich s ta r s z e ń ­
s tw a ;  4) d łu g i  z u zn an ia ,  ręk o jm i,  d o k u m en tó w  p u b liczn y ch  
(sealed), weksli, r a c h u n k ó w  i inne, n ie p r z y z n a ją c  ża d n e m u  
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e d  innemi, bez w z g lę d u  n a  to, c z y  je s t  
w y m a g a ln y m  czy  z a s k a rż o n y m , z tem o g ran icze n iem , że 
n ie w y m a g a ln e  m a ją  b y ć  p ła co n e  z p o trącen iem  za cza s  nie- 
w y m a g a ln o ś c i  i że w ła d z y  s p a d k o w e j  w olno p r z y z n a ć  p ie r w ­
sz e ń stw o  c z y n sz o w i n a leżn em u  z d z ie r ż a w y  i n a jm u , p rzed  
w ierzy te ln o śc ia m i pod  4) w ym ien io nem i, jeże li  to b ę d z ie  ko-



rzystn em  d la  m ają tk u . W ła d z y  s p a d k o w e j  w olno zarządzić , 
a b y w y p ła c a n o  d o p iero  po sześc iu  m ies iąca ch  po  ich z g ło ­
szeniu, a z a p is y  i u d z ia ły  s p a d k o w e  po  r o k u  od d n ia  w n ie ­
sienia p r o ś b y  i po p rz e s łu c h a n iu  z a r z ą d c y  lub  w y k o n a w c y ,  
Jeżeli się stw ierdzi,  że s p a d e k  w y s t a r c z a  n a  p o k ry c ie .  (N o w y  
Jork I I .  88 ust. 2 i 32). W Connecticut  u s ta w a  z w a n a  Sta­

rte of limitations, o p ie r a ją c e  się  n a  tych  sa m y ch  z a sa d a ch , 
P rzed łu ża  ten cza s  s p ła ty  d łu g ó w  n a  rok , ch y b a ,  że s p a d ­
k o d a w c a  z a rz ą d z i ł  sp ła tę  w cześn ie jszą .  W N ew  J e r s e y  nie 
d o p u sz cza  u s t a w a  z 1 2  c z e rw c a  18 20  r. s k a r g  o z a p ła tę  w ie­
rzy te ln o śc i  p rzed  sześc iu  m iesiącam i, l icząc  od śm ierci s p a d ­
k o d a w c y ,  a w M assac h u setts  p rz e d  rok iem . W sz y s tk ie  u s t a w y '  
W zbrania ją  z a rz ą d c y  i w y k o n a w c y  w y p ła c a n ia  w ła s n y c h  w ie ­
rzy te ln o śc i  p rz e d  innem i i nie p r z y z n a ją  im w cale  ż a d n e g o  
p ie rw szeń stw a . Z a r z ą d c ę  i w y k o n a w c ę  m oże sąd  s p a d k o w y  
Upoważnić do u k ła d ó w  z w ie rz y c ie la m i co do sp ła ty .

Z a s a d y  p r a w a  z w y c z a jo w e g o  p r z y ję ły  u s t a w y  sta n u  
L o u is ia n a  i z w y g ó r o w a n ą  d ro D ia z g o w o śc ią  u k ła d a ją  p o ­
rz ą d e k  s p ła ty  d łu g ó w , w P e n n s y lw a n j i  do z a p ła ty  p r z y c h o ­
d z ą :  1 )  le k a rz e ,  k o sz ta  p o g rz e b u ,  n a leżn o śc i  s łu g ;  2) c z y n ­
sze za le g łe  nie d łużej,  niż r o k ;  3) w ie rz y te ln o śc i  z w y r o ­
k ó w ;  4) z u z n a n ia  (recognizance) ; 5) rę k o jm ie  i szcz egó ln e  
z o b o w ią z a n ia  (specialities); 6) w s z y s tk ie  inne d łu g i  prócz n a ­
leżności s ta n o w yc h ,  k tó re  m a ją  b y ć  sp ła co n e  po  w szy stk ich  
innych. U s ta w a  z 24 lu te g o  1838  r. nie ro z ró ż n ia  za ś  d łu ­
g ó w  pod  3, 4, 5 i 6, lecz p r z y z n a je  im je d n a k ie  p ra w a .  
Z n iezn aczn em i zm ia n a m i u t r z y m u ją  ten sam  p o rz ą d e k  
sp ła ty  w ierzy te ln o śc i  u s t a w y  in n ych  stan ów , tak , że m ożna 
u w a ż a ć  p o r z ą d e k  u s ta lo n y  u s t a w ą  z r. 1838  P e n n s y lw a n j i  za 
z a sad n iczy ,

N a zak o ń cz en ie  w sp o m n ie ć  je sz cz e  m u szę  o t. zw.
4) M a r s h a l i n g  a s s e t s .  J a k  w ogó le , tak  i w edle  

p r a w a  a m e r y k a ń s k ie g o  o d p o w ia d a ł  s p a d k o b ie r c a  do w y s o ­
kości s p a d k u  o t r z y m a n e g o  za  d łu g i  s p a d k o d a w c y .  P r a w i ­
d ło w o  p rz e s t r z e g a n o  z a s a d y ,  że d łu g i  w sz y s tk ie ,  n a w e t  
ub ezp ieczon e  p ra w e m  za sta w u , przez  mortgage u tw orzo n em , 
m a ją  b y ć  sp ła co n e  z m a ją tk u  ru c h o m eg o , a dop iero , g d y  
on nie w ys ta rc z a ł ,  m iał b y ć  n a  ich um o rzen ie  u ż y ty  m a j ą ­



tek n ieruch om y. M ów iąc  o z a rz ą d z ie  sp ad k u , racz e j  zaś o p r a ­
w ach  i o b o w ią z k a c h  z a rz ą d có w , w spo m nia łem  o o b o w ią z k u  
sp ła cen ia  d łu g ó w ;  jeże li  p rz y p o m n im y  sobie, co po w iedzia ło  
się  w yż e j ,  o p r a w ie  u s ta w o w e g o  dz ied ziczen ia  w d o w y ,  p r z e ­
k o n a m y  się, że w w ielu  s p a d k a c h  z tego  m a ją t k u  ru c h o ­
m ego, po s trą cen iu  z n ie g o  części żonie n a leżnej,  nie w iele 
p o z o s ta w a ło  d la  w ierzyc ie l i  i m u sia n o  ich o d s y ła ć  do m a ­
ją t k u  n ieru ch om ego . C zęść  m a ją tk u  ru c h o m eg o  p o z o sta łą  na 
u m o rzen ie  d łu g ó w , o b e jm o w a n o  n a z w ą  p o w y ż s z ą :  marshal- 

ling assets, do liczano  do niej ró w n ież  tę część m a ją t k u  n ie­
ru ch om eg o , j a k ą  s p a d k o d a w c a  p rz e z n a c z y ł  n a  ten cel, 
a p rz e d e w s z y s tk ie m  w sz e lk ą  n ieru ch o m o ść  z a s ta w e m  o b ­
ciążoną.

P r a w ie  w sz y s tk ie  u s t a w y  s ta n o w e  p rz e p isu ją ,  a b y  d łu g i 
u m a rz a n o  z m a ją t k u  ru ch o m eg o , j a k i  w s p a d k u  pozosta ł, 
ja k k o lw ie k  w sz y s tk ie  ró w n ież  u w a ż a ją  m a ją te k  c a ły  tak  
ru ch o m y, j a k  n ie ru c h o m y  je d n a k o  o d p o w ie d z ia ln y  za długi. 
Mimo tego  je d n a k  in sty tu c ji  marshalling assets w cale  nie p r z y ­
z n a ją  więcej zn a czen ia  i s z e rsz e g o  d z ia ła n ia ,  niż w s k a z y ­
w ał  cel sp ła cen ia  d łu g ó w  s p a d k o w y c h  przez za rzą d , lub 
w y ra ź n ie  s p a d k o d a w c a  p rz y z n a ł ,  w ża d n ym  ra z ie  nie o g r a ­
n icza ł sp a d k o b ie rc ó w  w p ra w ie  ro z p o rz ą d z a n ia  sp ad k ie m , 
p o n ie w a ż  oni są  o d p o w ied z ia ln i  za d łu g i  sp ad k o w e .

5) U ch w ałę  z a r z ą d o w ą  u w a ż a  się za ak t  sę d z io w sk i  
(judicial art), k t ó r y  m oże b y ć  je d y n ie  n a r u sz o n y  p rzez  o d ­
w ołan ie  się do są d u  s ie ro c e g o  ( s p r a w u ją c e g o  są d o w n ic tw o  
niesporne).

O prócz tej u c h w a ły  zna p r a w o  a m e r y k a ń s k ie  je szcz e  
trzy  in n e :

1 )  L e t t e r s  o f  a d m i n i s t r a t i o n  w i t h  t h e  W i l l  
a n n e x e d ,  w y d a w a n e  u sta n o w io n e m u  z a rz ą d c y  z o d p i­
sem  ro z p o rz ą d z e n ia  ostatn ie j  woli, g d y  w y k o n a w c a  u s ta n o ­
w io n y  w ro z p o rz ą d z e n iu ,  u rz ę d u  nie p rz y ją ł .

2) L e t t e r s  o f  a d m i n i s t r a t i o n  p e n d e n t e  l i t e ,  
w y d a w a n e  za rz ą d co m  lub z a rz ą d c y ,  u s ta n o w io n e m u  przez 
sąd , n a  cza s  t r w a n ia  sporu , jeże li  sp a d k o b ie r c y  w sk u te k  
w n ie s io n e go  caveat sp rzec iw ili  się  w y d a n iu  u c h w a ły  w y k o ­
n aw com  u s ta n o w io n y m  w r o z p o r z ą d z e n iu ;  z a rz ą d c ó w  tych



m ian u je  są d  p r a w id ło w o  tylu, ilu s p a d k o d a w c a  u sta n o w ił  
w y k o n a w c ó w .

3) L e t t e r s  o f  a d m i n i s t r a t i o n  d e  b o n i s  n o n ,  
W ydaw ane z a rz ą d c y  lub  e w e n tu a ln e m u  w y k o n a w c y ,  jeże li  
p op rzed n io  u s ta n o w io n y  z a rzą d ca ,  w zg lęd n ie  w y k o n a w c a  
ro z p o rz ą d z e n ia ,  nie chce da le j  sp e łn iać  z a rz ą d u  i z u rz ę d u  
Ustępuje. U p o w a ż n ie n ie  to w y d a je  się na resztę  czasu  p o ­
trzeb n eg o  do sk o ń cz en ia  z a rzą d u .

G d y  s p a d k o d a w c a  sp o rz ą d z i ł  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j 
Woli i w niem  u s ta n o w ił  w y k o n a w c ę ,  w y d a je  mu sąd  s p a d ­
k o w y  z a m iast  letters of administration:

Letters testamefitarics, P r a w a  w y k o n a w c y  są  znaczn ie  o b ­
szern ie jsze , niż z a rz ą d c y ,  m usi się atoli p o d d a ć  p rzep iso m  
o b o w ią z u ją c y m  z a rz ą d c ó w , jeże li  s p a d k o b ie r c y  są  małoletni.

Je ż e l i  nie m o żna stw ierdzić , czy  s p a d k o d a w c a  zm a rł  
z p o zo sta w ien iem  ostatnie j  woli czy  bez n iej, u s t a n a w ia  sąd  
zarządcę, k t ó r y  za m ieszcz a  w zap is ie  u b e z p ie c z a ją c y m  (bond) 

zastrzeżen ie , z w a n e  takiny out letters of administration, p o w o ­
d u ją ce  zg aśn ięc ie  i u n iew a żn ien ie  je g o  u p o w a ż n ie n ia  do 
zarzą d u , g d y b y  się w y n a la z ło  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j  woli,
i o b o w ią z u je  się  w tym  ra z ie  u p o w a ż n ie n ie  sw e  z łożyć  
w u rz ęd z ie  s e k r e ta r z a  (register of u ills).

(W edle  u ta r te g o  i w iek a m i u św ię c o n e g o  z w y c z a ju  w y ­
d a je  sąd  u c h w a łę  z a r z ą d o w ą  w sz y s tk im  sp a d k o b ie rc o m  
łącznie, jeże li  są  pełno letn i i d z ied z icz yć  m a ją  w r ó w n y c h  
częściach, lub w sto su n ku , w ja k im  m a ją  s p a d e k  m ięd z y  
siebie  podzielić, jeże li  ich u d z ia ły  s p a d k o w e  są  różne).

Probation of last will. J e ż e l i  s p a d k o d a w c a  zm a rł  ro z p o ­
rz ą d z iw s z y  sp a d k ie m  na w y p a d e k  śm ierci, m usi są d  n ie ­
s p o r n y  p rzed ło ż o n e  m u ro z p o rz ą d z e n ie  s tw ierd z ić  co do je g o  
p ra w d z iw o ś c i  (autentyczności) .  W tym  celu  w z y w a  ś w ia d ­
k ó w  p o d p isa n y ch ,  a b y  uznali  p r a w d z iw o ś ć  sw o ich  p o d p i­
sów  n a  ro z p o rz ą d z e n iu  za m ieszczon ych , tudzież p o d p isó w  
tych  ś w ia d k ó w , k tó r z y  p rzed tem  zm arli.  J e ż e l i  n ato m iast  
ś w ia d k o w ie  nie p o d p is y w a l i  ro z p o rz ą d z e n ia  w ra z  ze s p a d ­
k o d a w c ą ,  m a ją  w o b e c  sęd z iego , z w a n e g o  register of W ills, 

s tw ierd z ić  au te n tyczn o ść  p o d p isu  r o z p o r z ą d z a ją c e g o ,  z e z n a ­
jąc , że widzieli, j a k  r o z p o r z ą d z a ją c y  p o d p is a ł  d o k u m e n t  im



o k a z a n y ,  z a w ie r a ją c y  j e g o  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j  woli
i że w ierzą , że p o d p is  ten je s t  j e g o  w ła s n o r ę c z n y ;  po n ad to  
m u sz ą  s tw ierd z ić  w sze lk ie  okoliczności, to w a r z y s z ą c e  s p i s a ­
n iu  ro z p o rz ą d z e n ia .  W o b u  za ś  ra z a c h  m u sz ą  s tw ierd z ić  
je g o  zdolność do d z ia ła ń  p r a w n y c h  w chw ili  sp isa n ia  r o z ­
p o rząd zen ia .

N a tej p o d sta w ie  u z n a je  sąd  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j  
woli za  s tw ie rd z o n e  (probated); p o k ą d  w d ro d ze  p ro c e su  nie 
zo stan ie  un iew ażn ion e , s ta n o w i ono p o d s ta w ę  r o z p r a w y  
sp a d k o w e j  i w y ty c z n ą  d la  czyn n o śc i  w y k o n a w c y ,  w z g lę d ­
nie z a rz ą d cy .

R o z p r a w ę  s p a d k o w ą  za k o ń cz a  p o d z ia ł  sp a d k u ,  d o k o ­
n y w a n y  p rzez  s a m y c h  s p a d k o b ie rc ó w , g d y  są  pełnoletni, 
a p rzez  w y k o n a w c ę  lub  z a rz ą d c ę  pod p o w a g ą  sądu , jeże li  
d z ied z icz ą  m ałoletni.

Prawa spadkowe Stanów Zjednoczonych.

G d y  w yc z e rp ie  się w s z y s tk ie  p o w y ż e j  u z n a n e  lin je  
s p a d k o b ie rc ó w  i n ie  zn a jd z ie  się u p r a w n io n y c h  do d z ie d z i­
czenia, s ta je  się sp a d e k , j a k  się w y r a ż a ją  u s t a w y  a m e r y ­
k a ń sk ie ,  esheałcd ‘ ) (b ezdziedzicznym ), czy li  w y p a d a  z r ą k  
(z w łasnośc i)  d o ty c h c z a s o w e g o  p o s ia d a c z a  i p o w r a c a  do p ie r ­
w o tn e g o  w łaścic ie la ,  za  k tó re g o ,  j a k  to w y ż e j  p r z e d s t a w i­
łem, u w a ż a  się rz ą d  ( S t a n y  Z jed n o czo n e),  j a k o  źró d ło  i u j ­
ście w sze lk ie j  w łasności.  P o s ta n o w ie n ie  tego  r o d z a ju  z a ­
w ie r a ją  w s z y s tk ie  u s t a w y  s ta n o w e  u z n a ją c e  S tan , a racze j 
S t a n y  Z jed n o czo n e , za  to u jśc ie  w ła sn o śc i  bezdziedziczne j.  
S p a d e k  ten p o w r a c a  je d n a k  ze w sze lk iem i c ię ż a ra m i i z a ­
strzeżen iam i, ja k ie m i  b y łb y  o b c ią ż o n y  w ra z ie  p rz e jś c ia  n a  
sp a d k o b ie rc ó w . Im ien iem  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y s tę p u je  
w tych  ra z a c h  rz e cz n ik  g e n e r a ln y  — General Atłorney (tyle 
co u  n a s  p r o k u r a t o r ja  sk arb u ) .  J e g o  o b o w ią z k ie m  je s t  
w n ieść  s k a r g ę  —  action of ejectment —  s k o ro  ty lk o  p o d e j ­
r z e w a ,  że k to k o lw ie k  w d a r ł  się  w p r a w a  p a ń stw a .

*  *  *

P r a w o  dziedziczen ia  z u s t a w y  je s t  je d n y m  ze sposo-

') Słowo esheał utworzono z staro-francuskiego escheir, escheoir — 

nowofr. ćchoir, które pochodzą z łacińskiego excader».



bów  n a b y c ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  z a sa d z ie  p rz e p isu  u s t a ­
wy. Do tych  sp o so b ó w  n a b y c ia  za licza  się ró w n ież  o m ó ­
wione p o w y ż e j ,  z a b ó r  (forfeiture) i n a b y c ie  w d ro d ze  w y k o ­
n an ia  p r z y m u s o w e g o  (egzekucji) .

PRAWO KONTRAKTOWE 1 ZOBOWIĄZANIA.
Istotne wymogi i znamiona ważnej umowy wogóle i pojedyn­

czych umów.

Sh e ld o n  A m o s, p ro fe s o r  p r a w a ,  w sw em  »Tlie science 
o f  L a w «  (Lo nd on , 1885) o k r e ś la  istotę u m o w y  w ustęp ie
o p r a w ie  k o n tra k to w e m  n a s tę p u ją c o :

»Istotą u m o w y , z a w a rte j  p rzez  d w ie  o so b y ,  je s t  s k r ę ­
p o w an ie  w ła sn o w o ln e  s w o b o d y  d z ia ła n ia  w p rz y sz ło śc i  j e ­
dnej o s o b y  n a  rzecz  i z w ied zą  d ru g ie j ,  k tó r a  zg od n ie  z tem 
u k ła d a  i p o r z ą d k u je  sw o je  czynności,  bez w z g lę d u  n a  o d ­
w za jem n ien ie  i bez w z g lę d u  n a  to, czy  o d w z a jem n ien ie ,  k tó re  
go  sk ła n ia  do tego  s k r ę p o w a n ia  sw ej p rz y sz łe j  s w o b o d y  
d z ia ła n ia ,  a  s ta n o w ią c e  w y n a g r o d z e n ie  za  u s łu g i  i ś w ia d ­
czenia, ju ż  w yp ła co n o , c z y  d o p iero  p rzyrzecz o n o .

» W sk u tek  tak ie j  u m o w y  tw o rz ą  się z w a r te  g r o n a  osób, 
zupełn ie  oddzielne , w sob ie  zam knięte , c h o ćb y  w tych  s a ­
m ych  ce lach  p o w s ta w a ły  p o d o b n e  g r o n a  z in n ych  o só b  zło­
żone, w sz y s tk ie  zaś  łą c z ą  w z a je m n e  sto sunki,  p o r z ą d k o ­
w an e  p r a w id ła m i  d o w o ln ie  u sta lo n em i p rzez  u m o w y .

»Nie k r ę p u ją c  w cale  d o w o ln o śc i  p o r z ą d k o w a n ia  s to­
su n k ó w  w z a je m n y c h  o só b  w  g r o n a  z łączonych , m u si się 
p r a w o  k o n tra k to w e  p o sta rać ,  a b y  je  u t rw a l ić  i z a b e z p ie ­
czyć, a w  tym  celu z a jm u je  się  z ko n ieczn ości  rz e c z y  u s t a ­
leniem  w y m o g ó w  w aż n o śc i  u m o w y  z a w a rte j  co do p o d ­
miotu, p rz e d m io tu  i p r a w a  ro z p o rz ą d z a n ia « .

N ieo d zo w n ein i w a r u n k a m i  k a ż d e j  w aż n e j  u m o w y  s ą :  
o s o b y  z a w ie r a ją c e  um o w ę, p o ro z u m ien ie  się  ich, czy li  o s n o w a  
u m o w y , w ra z  z e w en tu a ln em  u tw ie rd z e n ie m  u m o w y  sam ej 
p rzez  zad atek , p ism o ty m c z a so w e  lub  w in n y  s p o s ó b ; p rz e d ­
miot u m o w y  i św ia d cz e n ie  w z a je m n e  (odpłata), tudzież s p o ­
só b  ich św ia d c z e n ia  i m iejsce.

P o  ko le i  te w y m o g i  om ó w im y.



I) U m a w i a j ą c y  s i ę  (k o n tra k tu ją c y ) .  O zdolności 
p ra w n e j ,  z w ła sz c z a  zdolności k o b ie t  w ogóle , a za m ężn ych
i dzieci w szczegó ln ośc i  m ów iłem , p o d a ją c  z a s a d y  p r a w a  
oso b o w ego , tutaj zatem  o m ó w ię  inne s p r a w y ,  w y w ie r a ją c e  
w p ły w  n a  zdolność p ra w n ą .

U m a w ia ją c y  m u sz ą  b y ć  zd o ln ym i z o b o w ią z y w a ć  się, 
z a w ie ra ć  czyn n o śc i  p r a w n e  w ogóle , m u sz ą  zatem  mieć w iek  
p o trzeb n y , zd olność  ro z p o rz ą d z a n ia ,  d o sta teczn ą  w ładzę, 
a b y  zrozu m ieć  don iosłość  s p r a w y ,  w olną wolę i zam iar , a b y  
się zo b ow iązać ,  sw e  p r a w a  u stąp ić  d ru g ie m u  lub  je  o g r a ­
niczyć, a d ru g i  a b y  te p r a w a  n ab yć .

Z z a s a d y  u w a ż a  się u m a w ia ją c y c h  za  z d ro w y c h  u m y ­
s ło w o  i zd o ln ych  do czyn n o śc i  p r a w n y c h ,  p o k ą d  p rz e c i­
w ie ń stw a  się nie u d ow odni. S tą d  też u m o w y , z a w a r te  p rzez  
o s o b y  n iezd ro w e  u m y s ło w o  (non compos mentis) u l e g a ją  j e d y ­
nie u n iew a żn ien iu  (are avoidable), g d y  p o w ó d  n iew aż n o śc i  
zo stan ie  d o w ied z io n ym , a nie są  wj^rost n ie w a ż n e m i (void). 

D o w ie d z io n y  lub  p r z y z n a n y  ro z stró j  u m y s ło w y  s tw a r z a  j e ­
d y n ie  d o m n iem anie  n iew ażno śc i,  d la te g o  m o ż n a  je  o b alić  
p rzec iw d o w o d em . U m o w y , z a w a r te  p rzez  u m y s ło w o  cho rych , 
w ra z ie  ich u n iew a żn ien ia ,  u z n a je  się p r a w id ło w o  za  n ie­
w aż n e  od chwili, w które j  p o czą te k  c h o ro b y  s tw ierd zon o, 
n a  p o d sta w ie  d o ch o d z en ia  s ą d o w e g o ;  s tw ie rd z e n ie  to je s t  
z a z w y c z a j  d o w o d em  fa k t y c z n y m  (in fact), a nie w y n ik ły m  
(concluswe), p o n ie w a ż  d a je  się o b alić  p rz e c iw d o w o d em .

J a k o  s ta n y  u m y s ło w e j  n iezdolności u z n a je  w ro z m a i­
tym  stopniu  u s t a w a :  1 )  p o m iesza n ie  z m y s łó w  (insanity),
2) g łu ch on iem otę  i 3) p rz y m u s .

1 )  P r z y m u s .  A b y  p r z y m u s  m ó g ł s ta n o w ić  p o w ó d  
u n ie w a ż n ie n ia  k o n tra k tu ,  m u si b y ć  u d o w o d n io n em , że w olę  
p rz y m u s z o n e g o  zu pełn ie  k r ę p o w a ł  i że p r z y m u s z o n y  z n a jd y ­
w a ł  się pod w p ły w e m  i w ła d z ą  d ru g ie g o ,  a ś ro d k i  u ż y te  b y ły  
teg o  ro d z a ju ,  że m o g ły  z a w ła d n ą ć  je g o  w olą  i zd o lnośc ią  
p a n o w a n ia  n a d  so b ą  w ro z m ia ra c h  m o ż liw ych  d la  z w y k łe g o  
p rzec ię tn eg o  cz ło w iek a .  G r o ź b a  p ro c e su  c y w i ln e g o  i p o ­
do b n e  p o g r ó ż k i  p ra w id ło w o  nie w y s t a r c z a ją ,  a b y  s tw o r z y ć  
po jęc ie  p rz y m u su ,  bo  z a z w y c z a j  nie m o g ą  w z w y k ły c h  sto­
su n k a c h  z a w ła d n ą ć  ta k  człow iekiem , a b y  z m u sz a ły  g o  n ie ­



o d p a rc ie  do d z ia ła n ia  w p e w n y m  k ie r u n k u ;  co in n eg o  g ro ź b a  
uw ięz ien ia , z w ła sz c z a  b e z p ra w n a .

2) P r z e p i c i e  (z u p e łn a  n ietrzeź w o ść)  s ta n o w i p o w ó d  
u n ie w a ż n ie n ia  u m o w y  z a w a r te j ,  bez w z g lę d u  na to, c z y  stan  
ten b y ł  w in ą  u p itego , c z y  też w sp ó łk o n tra k tu ją c e g o .

3) U p o ś l e d z e n i e  u m y s ł o w e ,  n i e p o c z y t a l ­
n o ś ć  (imbecility of mind) ró w n ież  nie w y s ta rc z a ,  a b y  u n ie ­
w aż n ić  um ow ę, jeże li  nie je s t  ró w n o z n a c z n e m  z p o z b a w ie ­
niem  istotnem  w ła d z  u m y s ło w y c h ,  czy li  nie s tre sz c z a  się 
w n iezdolności z ro zu m ie n ia  s p r a w y  i p o jęc ia  doniosłości 
czyn n o śc i,  tudzież d z ia ła n ia  ro z u m n e g o  w z w y k ły c h ,  co­
d z ie n n y c h  s p r a w a c h  ży c io w y ch .

U s t a w a  nie m oże u s ta la ć  s p r a w d z ia n ó w  s i ły  u p o ś le ­
d z e n ia  u m y s ło w e g o ,  ani g ra n ic ,  w ja k ic h  m a b y ć  u m o w a  
z p o w o d u  w ięk sze j  lub  m n ie jsze j zdolności p o jm o w a n ia  
k o n t r a k t u ją c y c h  u z n a n a  za  w a ż n ą  lub  u n iew a żn io n ą . W r a ­
zie za rz u tu  w k ła d a  ,na sąd  o b o w ią z e k , a b y  w gra n ic a c h  
p o s ta n o w ie ń  u s t a w o w y c h  ocenił w sze lk ie  okoliczności i o rz ek ł
o  zdolności, w z g lę d n ie  s to pn iu  n iezdolności, z p o w o d u  u p o ­
ś le d z e n ia  u m y s ło w o  k o n tra k tu ją c y c h .

4) G ł u c h o n i e m y m  z u ro d z e n ia  o d m a w ia n o  w d a w ­
n y c h  c z a sa c h  b e z w a r u n k o w o  zdolności do czyn n o śc i  p r a w ­
n ych , p o c z y tu ją c  ich za  u m y s ło w o  u p o ś led z o n ych . N a p ie r w ­
s z y  rzu t  o k a  z a p a t r y w a n ie  to je s t  u z asa d n io n e m , p o n iew aż  
b r a k  s łu ch u  i m o w y  k r ę p u je  ich w ła d ze  u m y s ło w e  w w y ­
so k im  sto p n iu ;  d o św ia d c z e n ie  atoli s tw ierdziło , że często­
k ro ć  o s o b y  te m a ją  b a rd z o  b y s t r e  p o ję c ia  i silnie r o z w i­
nięte inne w ła d z e  u m y s ło w e ,  j a k o  też z d o b y w a ją  n a ­
d e r  ro z le g łe  w iadom ości.  W sk u te k  tego  p r z y z n a w a n o  im 
z w o ln a  w w ię k s z y m  lub  m n ie jsz y m  z a k re s ie  zd olność  do 
d z ia ła ń  p r a w n y c h .  N a  o g ó ł  w ięc  u s t a w o d a w s t w a  now sze, 
a  z niem i i a m e ry k a ń sk ie ,  r o z s z e r z a ły  ich z a k re s  zdolności, 
tak , że dziś s ta w ia ją  ich p r a w ie  n a  ró w n i  z n iep o zb aw io -  
n y m i s łuchu i m o w y , jeże li  inne w z g lę d y  tej ich zdolności 
p r a w n e j  nie w y k lu c z a ją .

P o d o b n ie  o d n o sz ą  się u s t a w y  do g łu c h y c h  i ś lepych , 
k tó r y m  ró w n ie ż  d a w n ie jsz e m i c z a s y  p r z y z n a w a n o  zdolność 
p r a w n ą  je d y n ie  w m niej lub  więcej o g ra n ic z o n y m  za k res ie .

l'iaegl<ld N o ta ria lny  8



D z isie jsz e  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  nie u z n a ją  tych w a d  za 
o g ra n ic z e n ie  ich zdolności p ra w n e j ,  n a w e t  w  tym  k ie ru n k u  
j a k  a u s tr ja c k a ,  k tó ra  w y m a g a  in n eg o  r o d z a ju  d o k u m en tu  
p ra w n e g o .

I I )  P o r o z u m i e n i e  s i ę  s t r o n ,  z g o d a ,  p r z y c h o ­
dzi do sk u tk u  przez  p r z y ję c ie  p ro p o z y c j i  je d n e j  s t ro n y  
p rz e z  d r u g ą  z ch w ilą  p r z y ję c ia  tej p ro p o z y c j i ,  jeże li  n ie  
w y k lu c z a ją  tego  d o m n ie m a n ia  p r a w n e g o  inne okoliczności, 
d o tycząc e  is to ty  u m o w y  sam ej. U m o w a  zatem  m oże w aż n ie  
b y ć  z a w a r tą  p rzez  w y m ia n ę  listów, w sk u te k  i n a  z a sa d z ie  
k t ó r y c h  je d e n  p r z y jm u je  p ro p o z y c ję  d ru g ie g o .  P o k ą d  p r o ­
p o z y c j i  ustnej czy  p isem nej d ru g i  nie p r z y ją ł  s ta n o w cz o  
i w całości, n iem a u m o w y  i p r o p o n u ją c y  m a p r a w o  o d w o ­
ła ć  s w o ją  p ro p o zy c ję .

W a ru n k ie m  atoli w ażno śc i  u czyn io ne j  p ro p o z y c j i  i je j  
p r z y ję c ia  jest, a b y  b y ła  zu pełną , to jest, n ie b u d z iła  w ą t ­
p liw o śc i  co do przedm io tu , o d p ła ty  1  cza su  św ia d c z e n ia :  
o d d a n ia  p rzed m io tu  i w y p ła t y  ceny. Nie zrodzi u cz y n ie n ie  
i p r z y ję c ie  p ro p o z y c j i  u m o w n ej w aż n e j,  jeże li  p r z y jm u ją c y  
p ro p o z y c ję  b łędn ie  p rz y p u sz c z a ł ,  że s p r z e d a ją c y  z a w ie rz y  
m u cenę w  całości, lub  w zn aczn ie jsze j  części, ja k o te ż ,  że 
rz e c z y  s p rz e d a n o  m u n a  r y c z a łt  (m bulk) i cenę w ten sp o ­
só b  ustan o w io n o , a n a b y w c a  p r z y jm o w a ł  je  w ed le  w a g i  
lu b  m ia r y  za  cenę je d n o stk o w ą ,  p o n ie w a ż  są  to istotne o k o ­
liczności, w y k lu c z a ją c e  w z a je m n e  porozum ien ie .

D o chw ili  p r z y ję c ia  p ro p o z y c j i ,  co m usi n a stą p ić  bez­
zw łocznie, jeże li  cza su  p r z y ję c ia  nie o znaczo no  sz c z e g ó ło w o  
i w yra ź n ie ,  p r z y  p ro p o z y c ja c h  ustn ych , n ato m iast  p r z y  
l is to w y ch  lu b  p isem nych , w czasie  p o trz e b n y m  d la  d w u ­
k ro tn e j  w y m ia n y  listów, w iąże  p ro p o n u ją c e g o  je g o  p r o p o ­
z y c ja  i nie m oże w c ią g u  tego cza su  p rzed m io tem  ro z p o ­
rząd zać .

I I I )  P r z e d m i o t e m  u m o w y  m oże b y ć  k a ż d a  rzecz, 
s ta n o w ią c a  p rzed m io t  m a ją tk u  i w ła sn o śc i :  ta k  ju ż  istn ie­
ją c a ,  j a k  p rz y s z ła ,  s p o d z ie w a n a ,  sz cz e g ó ło w o  o z n a czo n a  
(speci/icd) lu b  ro d z a jo w o  (idcntified), rzecz p o s ia d a n a  r z e c z y ­
w iście  lub  też p r a w n ie  (constructive) i w sk u te k  t łu m a cze n ia



p r a w n e g o  je d y n ie  p o s ia d a n a ,  a z n a jd u ją c a  się w r ę k u  o so b y  
trzeciej.

Z e  w z g lę d u  n a  rz e c z y  p rz y sz łe ,  sp o d z ie w a n e , w y ró ż n ia  
p r a w o  a m e r y k a ń s k ie  rz e c z y  sp o d z ie w a n e , sz cz e gó ło w o  o z n a ­
czone, n. p. zb io ry  p rz y s z łe  z p e w n e g o  pola, w ełnę z ow iec  
w ła sn y c h ,  od rz e c z y  ogó ln ie  oznaczo nych , n. p. w ełnę 
z owiec, k tó re  zaku pi,  r y b y ,  k tó re  w yło w i.  K u p n o  p ie r w ­
szych  za licza  do k o n t r a k tó w  z w y k ły c h ,  k u p n o  d ru g ich  p o ­
cz y tu je  za k o n t r a k t  lo so w y.

P rz e d m io t  u m o w y  nie z a w sz e  m oże b y ć  tak  o zn aczo n y , 
ab y  w y k lu c z a ł  z a m ia n ę ;  ow szem , z a m ia n a  je s t  często  mo- 
żljw ą , a nie rz a d k o  m oże z d a r z y ć  się  p o trz e b a  o g ra n ic z e n ia  
i lo śc io w eg o  p rzed m io tu  i o d p ła ty  u m ów ionej.

Z a  z a sa d ę  m usi się p rz y ją ć ,  że is to tn y  b łąd , d o ty c z ą c y  
p rz e d m io tu  co do ilości i ja k o ś c i  n iw e c z y  u m o w ę ;  b łąd  ten 
atoli m usi b y ć  isto tnym , to je s t  b y ć  w a ru n k ie m  u m o w y . 
B łą d  w ięc nie będzie  istotą  u m o w y , g d y  s p r z e d a w a n o  j a ­
k ieś  rz e c z y  n a  r y c z a łt  i w ten sp o só b  u s ta n a w ia n o  cenę, 
lu b  też s p rz e d a n o  w edle  l iczby, m ia r y  i w agi,  a cenę u m ó ­
wiono je d n o stk o w o . N. p. stadn inę , sk ła d , sk lep  i t. p., 
w s z y s tk ą  pszen icę  po ty le  za  korzec . Je ż e l i  b r a k  i lo śc io w y  
nie je s t  isto tą  u m o w y , j a k  n. p. b r a k  k o n ia  z z a k u p io n e j  
c zw órk i,  an i w a ru n k ie m  u m o w y , m oże n a stą p ić  u z up ełn ien ie  
przedm iotu , lub o g ra n ic z e n ie  c e n y ;  n a s tę p u je  to ró w n ie ż  
i w ted y , g d y  przed m io t  je s t  co do ja k o ś c i  g o rsz y m , lecz to 
nie sp rz e c iw ia  się z a m ia ro w i  stron, lub nie b y ła  j a k o ś ć  w a ­
ru n k ie m  u m o w y . W  ra z ie  p rz e c iw n y m , j a k  ró w n ież ,  g d y  
p rzed m io t  u le g ł  zu pełnej z a g ład z ie ,  n a s tę p u je  ro z w ią z a n ie  
u m o w y  z a w a rte j .

P o d o b n ie  też p r z y s łu g u je  stro nie  p o k r z y w d z o n e j  p r a w o  
ż ą d a ć  ro z w ią z a n ia  u m o w y , g d y  św ia d c z e n ie  s ta ło  się  czę­
śc iow o n ie w y k o n a ln e m . a p o s ta n o w ie n ia  u m o w y , lu b  z a m ia r  
stron, w y k lu c z a ją  o d p o w ie d n ie  o g ra n icz e n ie  o d p ła ty ,  lu b  
św iad cz en ie  częśc iow e nie p rz e d s t a w ia  w arto śc i  bez re sz ty  
n ie w y k o n a ln e j .

W ra z  z przed m io tem  g łó w n y m  p rz e c h o d z ą  n a  n a b y w c ę  
je g o  tak ż e  w sze lk ie  p rz y n a le ż n o śc i  i d o d a tk o w e  rz e c z y  
(appcndant and appurtenant), p r a w a  n ie z m y s ło w e  (incorporal



rights and titles, z w a n e  rów n ież  hereditaments), j a k  s łużeb ności  
i u lep szen ia  w szelk ie , jeże li  ich nie w yłączon o. W k a ż d y m  
ra z ie  za w is ło  to od z a m ia ru  stilon i w ła ś c iw e g o  w y r a ź n e g o  
(exact) s tw ie rd z e n ia  w dokum encie . W sk u te k  tego  do m ły n a  
s p r z e d a n e g o  w całości ze w sze lk iem i p ra w a m i,  n a le ż y  p r a w o  
u t r z y m y w a ć  w odę w gro b l i  w tej sam ej w yso k o śc i ,  j a k  
s p r z e d a w c a  w y k o n y w a ł ,  z dom em  i sk lep em  n a b y w a  w sz y stk o , 
co s łu ż y  do ich u ż ytk u , np. w o d o c iąg ,  s p r o w a d z a ją c y  w odę  
z d ru g ie j  części n ieruch om ości,  j a k o  k o n ieczn ą  lub  ja k o  
(quasi) p rz y n a le ż n o ść ,  jeże li  g o  u ż y w a ł .  N a w e t  często  p r z y ­
z n a w a n o  n a b y w c y  g ru n tu  z a s ie w y  dok o n an e, jeże li  ich w y ­
raź n ie  nie w y łącz o n o , choć s p r a w y  tej nie m o ż n a  u w a ż a ć  
za  p rz y s ą d z o n ą ,  p o n ie w a ż  nie b r a k  orzeczeń  p rzec iw n ych .

Je ż e l i  p rzed m io tem  u m o w y  je s t  rzecz sp o d z ie w a n a ,  
np. s p a d e k  o c z e k iw a n y ,  w ła sn o ść  w a r u n k o w a ,  o b o w ią z u je  
u m o w a  k o n t r a k tu ją c y c h  od chwili n a b y c ia  je j  b e z w a r u n ­
k o w o  i n a b y w c a  m oże się z a s ła n ia ć  t,. z. estoppel, k a ż d ą  
c z y n n o śc ią  p o z b y w a ją c e g o ,  w y k lu c z a ją c ą  zaprzeczen ie , z w ła ­
szcz a  p r z y  d z ierża w a ch .

IV )  Ś w i a d c z e n i e  w z a j e m n e  (Consideration) nie 
m oże b y ć  złem sam o p rzez  się lub  w sk u te k  z a k a z u  u s t a ­
w o w e g o , a m usi b y ć  czemś, co w po jęc iu  p ra w n e m  m a w a r ­
tość (valuable), k tó ra  u z a s a d n ia  p rz y ję c ie  u m o w y . M oże z a ­
tem b y ć  j a k a ś  k o rz y ść ,  p r z y z n a n a  stro nie  p r z e c iw n e j ;  a lbo  
w y d a te k ,  tro sk a ,  z a b ie g i  lub  c ię ż a r  (trouble or prejudice), n a ­
łożo ne  n a  p r z y jm u ją c e g o ,  zrzeczenie  się, o g ra n ic z e n ie  lub  
za n iech a n ie  p r a w a ,  tudzież w z a je m n e  z o b o w iąz an ia ,  jeże li  
się  ró w n o w a ż ą ,  n iem niej też m iłość  w ro d z o n a  i uczu c ia  ł ą ­
czące  k o n tra k tu ją c y c h ,  n. p. w ro z p o rz ą d z e n iu  ostatnie j  woli, 
u m o w a c h  m ałżeń sk ich , k tó re  n a z y w a ją  p o d ręcz n ik i  sufficient 

consideration. Ś w ia d c z e n ie  m usi s tw o rz y ć  k o r z y ś ć  d la  o d b ie ­
r a ją c e g o ,  a ciężar, s tra tę  d la  d a ją c e g o .

Ś w ia d c z e n ie  w z a je m n e  m u si b y ć  p o n ad to  p r a w n ie  d o­
zw o lo n e  i nie sp rz e c iw ia ć  się  p o jęc iom  p o w szech n ie  u z n a ­
n ym , p r a w n y m , m o ra ln ym , tudzież z d ro w e m u  ro z u m o w i 
i o b ycz a jn o śc i .  W sk u te k  tego  u m o w y  n iem o ra ln e  lub  b e z ­
p ra w n e ,  są  n ie w ym u sz a ln e ,  w szcz eg ó ln o śc i :  1 )  u m o w y
o stręczne za  m a łż e ń s tw o ;  2) o w y n a g r o d z e n ie  za n a k ł a ­



nian ie  testa tora , a b y  zezn ał  ro z p o rz ą d z e n ie  na c z y ją ś  k o ­
r z y ś ć ;  3) ta jem n e  i po zo rn e  u k ła d y  i p rzen ies ien ia  w ła s n o ­
ści ze w z g lę d u  n a  m a łż e ń s tw o ;  4) z o b o w ią z a n ie  się  n ieza- 
w ie ra n ia  m a łż e ń s tw a  w o g ó le ;  5) z o b o w ią z a n ia  n ieza jm o w a -  
n ia  się w o g ó le  handlem , p rz e m y s łe m  i t. p . ; 6) p o ro z u m ie­
nia, k tó ry c h  celem je s t  n a d u ż y c ie  p u b liczn eg o  za u fan ia ,  
o b o w ią z k ó w  lub g w a łc e n ie  ustaw .

W  tych w y p a d k a c h ,  ja k o te ż  i w e w sze lk ich  innych , 
gd z ie  św ia d cz e n ie  je s t  p r a w n ie  n iedozw olo ne , p r z y z n a ją  
u s ta w y  n a w e t  w sp ó łw in n e m u  o b ro n ę  z p o w o d u  n ied o p u ­
szcza lno ści  o d p ła t y ;  nie w olno atoli św ia d c z ą c e m u  d o m a g a ć  
się z w ro tu  św ia d c z e n ia  d o k o n a n e g o  w m y ś l  u m o w y , p o ­
n iew aż  w y k o n u ją c  um ow ę, sam  się p o z b a w ił  i z rz ek ł  zarzutu .

W y k o n a n ia  u m o w y  lu b  św ia d c z e n ia  nie za stę p u je  
w ręcze n ie  p rzed m io tu  św ia d c z e n ia  p o śre d n ik o w i  lub  p rz e ­
c h o w a w c y  (stockholder), a nie sam em u  u p ra w n io n e m u , p on ie­
w aż od nich m a p r a w o  ś w ia d c z ą c y  o d e b ra ć  je  k a ż d e g o  
czasu.

Is tn ie n ie  p r a w n e g o  o b o w ią z k u  do św ia d c z e n ia  u w a ż a  
się  p r a w id ło w o  za w y s t a r c z a ją c ą  odp łatę , w zam ian  za 
p rz y rz e c z o n e  w z a je m n e  św ia d c z e n ie ;  w iele  atoli p o w a g  
p r a w n y c h  o św ia d c z a  się p rz e c iw  w ysta rc z a ln o śc i  tego  o b o ­
w ią z k u  m o ra ln eg o , za w y ją tk ie m  p r z y r o d z o n e g o  p r z y w i ą ­
za n ia  i miłości. Ś w ia d c z e n ie  w yk o n a n e ,  zanim  n a stą p iło  p r z y ­
rzeczen ie  d ru g ie j  s tro n y , nie z w a ln ia  od p o n o w n e g o  ś w ia d ­
czenia, ch y b a ,  że n a s tą p i ło  n a  w y r a ź n ą  p ro ś b ę  lub domnie- 
m alną, w sk u te k  m o ra ln e g o  z o b o w ią z a n ia  się  p ro szą ceg o .

Z  z a s a d y  św ia d c z e n ia  s ą  n iep o d z ie ln e ;  jeże li  atoli bez 
s z k o d y  m ożna u m o w ę u z n ać  częśc iow o za  w ażną , i czę­
śc io w o  w y k o n a ln ą ,  zre sz tą  zaś z p o w o d u  b e z p ra w n o śc i  za 
n ie w a ż n ą ,  m oże sąd, u w z g lę d n ia ją c  w sze lk ie  okoliczności, 
z a rz ą d z ić  je j  w y k o n a n ie  czę śc io w e ; g d y  atoli p o d z ia ł  taki 
je s t  n iem o ż liw ym  z p o w o d u  śc is łe go  z w ią z k u  lu b  w z a je m ­
nej za leżności, s ta je  się c a ła  u m o w a  n iew aż n ą .

G d y  z o b o w ią z a n y  nie m oże spełn ić  s w e g o  z o b o w ią z a ­
n ia  lub  w y k o n a ć  św iad cz en ia ,  m usi o d s z k o d o w a ć  u p r a w ­
n ionego , c h o ćb y  w y k o n a n ie  u m o w y  sta ło  się  t rudnem  do 
w y k o n a n ia  lub  n iem ożliw em  z p o w o d ó w  odeń  n ieza leżn ych .



G d y  atoli z isto ty  u m o w y  w y n ik a ,  że u m a w ia ją c y  się w ie ­
dzieli od p o c z ą tk u  (w chw ili  z a w a rc ia  u m o w y),  że nie d a  
się  w yk o n a ć ,  jeże li  w  dniu sp e łn ien ia  nie za is tn ie je  z d a rz e ­
nie, k tó re  w chw ili  z a w a r c ia  u m o w y  p rz e w id y w a l i ,  w ó w ­
czas, jeże li  ani w y r a ź n ie  ani d o m n iem anie  nie p o ręcz a l i  
istn ien ia  tego zd arze n ia ,  u m o w y  nie u w a ż a  się za s ta n o w ­
czo z a w a r tą  (posiłwe contract), n ie w y k o n a n ie  je j  nie s ta n o w i 
n ie d o trz y m a n ia  (z łam ania , breach) u m o w y , p o n iew aż  sta ło  
się n iem ożliw em  z p o w o d u  n ie z a w in io n e g o  s ta n u  rze czy .

Je ż e l i  św ia d c z e n ia  z u m o w y  są  przem ienne, p r a w id ło w o  
m a o b o w ią z a n y  p r a w o  w y b o ru ,  i m oże w y k o n a ć  to, k tó re  
je s t  m ożliwe, nie m a zaś  tego  p ra w a ,  g d y  w y b ó r  p r z y s łu ­
g u je  u p ra w n io n em u , bo w olno mu ż ą d a ć  n iem ożliw ego .

N areszc ie  d o d ać  n a leży ,  że oprócz w y p a d k ó w ,  gd z ie  
um o w a je s t  śc iśle  o so b is ta  i o p ie ra  się na osob istem  z a u fa ­
niu, w yrę cz e n ie  się przez  zastęp cę  je s t  b e z w a r u n k o w o  wy- 
kluczonem , zre sz tą  zaś  m oże u m o w ę  w y k o n a ć  p rzez  d r u ­
giego , d z ia ła ją c e g o  za k o n tra k tu ją c e g o ,  lub je g o  s p a d k o ­
bierców .

P r a w o  a n g ie lsk ie  dzieli św ia d c z e n ia  n a  b e z w a r u n k o w e  
(executed) i w a r u n k o w e  (executory), za w is łe  od p o p rz e d n ie g o  
w y k o n a n ia  p rz y rz e c z e n ia .

Ś w ia d c z e n ie m  w za je m n e m  m oże b y ć  rów n ież , w edle  
p o s ta n o w ie ń  u m o w n ych , p e w n a  ilość p ien ięd zy ,  o z n a czo n a  
liczebnie, a lbo  w edle  m ia ry  i w agi,  w k a ż d y m  ra z ie  tak, 
a b y  ją  m o żna o b liczyć  w ed le  z a sa d  w u m o w ie  w s k a z a n y c h  
i a b y  w y k lu c z a ła  k o n ieczn o ść  d o d a tk o w e g o  p o n o w n e g o  p o ­
r o z u m ie w a n ia  się k o n tra k tu ją c y c h .  W ó w c z a s  św iad cz en ie  
w z a je m n e  n a z y w a  się ceną (price, purchase moncy); u s ta w y  
w cale  nie w y k lu c z a ją  oz n a cze n ia  św ia d c z e n ia  w z a je m n e g o  
częśc iow o w p ien iąd zach , a częśc iow o w in n ych  rzeczach, 
św ia d cz e n ia ch  i t. p.

V) P o r ę k a ,  r ę k o j m i a  (warranty) m oże b y ć  w y r a ź ­
nie udzielona, d o m n iem aln ie  lub  też b y ć  n a stę p stw e m  p o ­
s ta n o w ie n ia  u s ta w o w e g o ,  w k a ż d y m  ra z ie  w k ła d a  n a  r ę ­
czą ceg o  o b o w ią z e k  od p o w ied z ia ln o śc i  za w ła sn o ść  p r z e d ­
m iotu u m o w y , j e g o  sp o k o jn e  p o s ia d a n ie  i w olno ść  od d łu ­
gó w , a w sk u te k  tego  b ęd zie  on o b o w ią z a n y m  do zw ro tu



św ia d c z e n ia  w za jem n eg o , lub  cen y  w yp ła co n e j  z o d se tk a m i 
w raz ie , g d y b y  rzecz zn iszczała . O dsetk i n a le ż ą  się od chwili 
u t r a ty  rzeczy , m a ją  zaś r ó w n o w a ż y ć  u traco n e  p r z y c h o d y  
i k o rz y śc i  z rzeczy . W n ie k tó ry c h  S ta n a c h  (M assachussetts ,  
Maine, Verm ont, Connecticut, L o u is ia n a )  m a rę cz yc ie l  z tego  
p o w o d u  w yp ła c ić  n a b y w c y  w artość  p rzed m io tu  w chwili 
o d e b r a n ia  s ą d o w e g o  (eviction), bez w z g lę d u  n a  cenę p o d a n ą  
w dokum encie , Nie b ra k n ie  w sz a k ż e  o rzeczeń  odm ienn ych .

P o r ę k a  u m o w n a  m usi z a w sz e  b y ć  ż ą d a n ą  i ud z ie lo n ą  
w y ra ź n ie ,  m oże je d n a k  w y p ły w a ć  z u je m n y c h  lub  d o d a t ­
nich p o sta n o w ie ń  u m o w y , a lb o  p rz e p isu  u s t a w y ;  je d y n ie  
p o rę k a  za  w olność od d łu g ó w  m usi b y ć  p r z y  przen o sz en iu  
w ła sn o śc i  szcz eg ó ło w o  u stan o w io n ą .

P o r ę k a  m oże b yć  p o w sz e c h n a  (generał), g d y  odnosi  się 
d o  w sz y stk ic h  osób, lub  sz c z e g ó ło w ą  (special), g d y  b ro n iła  
przed  s p rz e d a ją c y m , je g o  sp a d k o b ie rc a m i i p r a w o n a b y w -  
cam i, a nie p rzed  innym i.

Celem  ocenienia  ro z m ia ru  o d p o w ie d z ia ln o śc i  p r z y  u t r a ­
cie je d y n ie  części w łasnośc i,  m usi się u w z g lę d n ić  w a r to ś ć  
istotną, a nie o z n a cza ć  je j  w y so k o śc i  p rzez  s to s u n k o w y  
po d z ia ł  cen y  w y p ła c o n e j ;  p o n iew aż  nie z a w sz e  m o żna z ca łą  
s łu szn o śc ią  tw ierdzić , że p o ło w a  g ru n tu  je s t  w a r ta  pół c e n y  
w y p ła c o n e j  za  c a ły  gru n t,  tem więcej, że p o ło w a  p o zo sta ła  
m oże b y ć  g o rsze j  jak o śc i ,  a z a z w y c z a j  nie m a tego  sa m e g o  
zn a czen ia  g o sp o d a rc z e g o .  W s p r a w ie  tej w a ż n ą  ro lę  o d ­
g r y w a  okoliczność, czy  p rzed m io t  u m o w y  od p ła tn e j  z n a j ­
d u je  się w r ę k u  (p o s ia d an iu )  s p r z e d a ją c e g o  czy  nie, czy  
on w y s tę p u je  we w ła sn e m  im ieniu  c z y  obcem. Je ż e l i  p r z e d ­
miot p o s ia d a  trzeci, a n a b y w c a  nie z a s trz e g ł  sobie  rę k o jm i 
za w łasność , ani też s p r z e d a ją c y  mu za w ła sn o ść  nie r ę ­
czył, u tra c a  n a b y w c a  w sze lk ie  p r a w a  do n iego , p o n ie w a ż  
w tym  ra z ie  k u p u je  n a  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  (at his-peril). 

P o rę c z e n ie  to i za strz eżen ie  m oże b y ć  d om niem alnem , d ać  
s ię  w y w n io s k o w a ć  z ró ż n y c h  okoliczności, 1 1 . p. s p r z e d a ż y  
w e w ła sn y m  h a n d lu  i t. p. P o d o b n ie  u k ła d a ją  się  stosunki,  
g d y  ktoś  s p r z e d a je  rzecz j a k o  p o śred n ik ,  zastępca , a d z ia ła  
j a k o  właściciel, nie zaś  g d y  w łaśc ic ie la  w ym ien i,  p o n ie w a ż  
w ó w c z a s  w iąże  g o  u m o w a  z a w a r t a  i n a  n ieg o  p rz e rz u c a



o d p o w ie d z ia ln o ść  z p o rę k i  za  w ła sn o ść  i w olno ść  od d łu ­
g ó w  i o d p o w ia d a  za nie, ch o ćb y  o d p o w ied z ia ln o śc i  nie p r z y j ­
m ow ał.

W sk u te k  p o rę k i  za w łasność , o d p o w ia d a  s p r z e d a ją c y  
k u p u ją c e m u  je d y n ie  za w łasno ść , nie za ś  za ja k o ść ,  czy li  
d o b ro ć  p rzed m io tu  (tow aru), p o n ie w a ż  je s t  rze czą  k u p u ją ­
ceg o  zb adać , czy  rzecz (tow ar) o d p o w ia d a  celow i i o d k r y ć  
je g o  w a d y  i b ra k i,  a nie op u sz cza ć  się n a  p ouczen ie  i p r z e d ­
sta w ien ie  sp rz e d a ją c e g o .

Z a  ja k o ś ć  czy li  d o b ro ć  p rz e d m io tu  o d p o w ia d a  p o z b y ­
w a ją c y ,  jeże li  w y r a ź n ie  za  n ią  ręczy ł ,  a lb o  p o d stępn ie  rzecz  
za ch w ala ł ,  lub  s ta ra ł  się u k r y ć  je j  b r a k i  i w a d y ,  a lb o  j e ­
żeli k u p u ją c y  zam ó w ił  u n ieg o  rzecz w edle  p e w n e g o  o k a ­
z a n e g o  m u w z o ru  i o św ia d cz y ł ,  że zupełn ie  p o le g a  na j e g o  
zdaniu, p o n ie w a ż  nie zna rz e c z y  i je j  w łasności.

Czcze z a c h w a la n ie  rzeczy ,  bez ró w n o cz esn e j  p o rę k i  za 
p r a w d z iw o ś ć  zalet  g ło sz o n y c h  lub  n iew ad liw o ść ,  nie w y ­
sta rcza ,  a b y  k o r z y s ta ć  lub  o d w o ły w a ć  się do p o ręk i,  p o ­
n ie w a ż  nie u c h y la  o b o w ią z k u  po stronie  n a b y w a ją c e g o ,  
zb a d a ć  n a le ż y c ie  przedm iot, szczegó ln ie , jeże li  m ógł s ię  
p rz e k o n a ć  o s łu szn ości  j e g o  zdania . P o d o b n ie  też je s t  bez  
zn a czen ia  z a p e w n ia n ie  sp rz e d a ją c e g o ,  że mu t a k ą  lub  in n ą  
cenę inni d a w a li ,  p o n ie w a ż  to nie p o w in n o  sk łon ić  k u p u j ą ­
cego, a b y  w y p ła c a ł  tę lub  w y ż s z ą  cenę, nie p r z e k o n a w s z y  
się o p ra w d z ie .  Emptor emit, quam minime potcst, venditor ven- 

dit, quam maxime potest.

Z a  czyn n o śc i  tego  r o d z a ju  o d p o w ia d a  je d y n ie  trzeci 
(nie u c zestn icz ący  j a k o  s tro n a  w um owie), p o n ie w a ż  po je g o  
s tro n ie  u w a ż a  się to za  cz y n n o ść  o sz u k a ń cz ą .

P r z e p is y  p r a w n e  z a b e z p ie c z a ją  stro nę  p rz e d  o sz u stw em  
i podstępem , a w cale  nie p rzed  w ła sn ą  n iezd a rn o śc ią ,  nie- 
d o św iad czen iem  i zaw inio nem  n ied b a lstw e m , n ato m iast  n a ­
s tę p s tw a  rę k o jm i  n a k ła d a ją  n a  u m a w ia ją c y c h  się o b o w ią ­
zek rz e te ln e g o  w z a je m n e g o  p o stę p o w a n ia ,  p r z e d s ta w ie n ia  
s p r a w y  zgo d n ie  z rze czyw is to śc ią .  S p r z e d a ją c y  w inien  w y ­
ja w ić  w a d y  i b r a k i  istotne, istotę u m o w y  stan ow iące . P o ­
n ie w a ż  atoli o b a j  k o n t r a k t u ją c y  m o g ą  się różn ić  co do z d a ­
nia, co je s t  istotnem, p rzeto  za z a sa d ę  u z n ać  n a leży ,  że m a



w y ja w ić  te w a d y  i b ra k i ,  k tó re  zna, a które  n ie  będąc  wi- 
docznem i lub  ła tw o  d o strzeg a ln em i,  m o g ą  sn a d n ie  u jść  
u w a g i  n a w e t  p r z y  baczn em  b a d a n iu , p o n ie w a ż  za ta je n ie  
ich r ó w n a ło b y  się n ieuczciw ości, i z n a c z y ło b y  n a d u ż y c ie  
dob rej w ia r y  d ru g ie g o .  Z  tego nie m o żna w n io sk o w a ć , że 
m a o b o w ią z e k  w y l ic z y ć  w s z y s tk ie  b ra k i  i w a d y ,  i o d s t rę ­
czać k u p u ją c e g o ,  m a on je d y n ie  te w y ja w ić ,  k tó re  k u p u ją ­
cego  p o w s t r z y m a ły b y  od k u p n a , g d y b y  o ich istn ien iu  w ie­
dział, p o n iew aż  rzecz c z y n ią  n ie o d p o w ie d n ią  i n ie z d a tn ą  
do u ż y tk u .

Je ż e l i  za  s p r z e d a ją c e g o  w y s tę p u je  j e g o  z a stęp ca  p o ­
śred n ik , z a u fa n y  i t. p., m u si p rz e s t rz e g a ć  w sw em  p o stę ­
p o w a n iu  ja k n a j  w iększe j  u czciw ości i n ie m oże p rzem ilczyć  
niczego, co m u w iadom em , a co w p ły w a  n a  ocenienie  w a r ­
tości r z e c z y ;  k o n t r a k ty  p rzez eń  z a w a r te  u le g a ją  su ro w e j  
k r y t y c e  (viewed with great jealousy) i u z n a je  się  je  je d y n ie  w y ­
ją t k o w o  za o b o w ią z u ją c e ,  jeże li  n a r u s z a ją  uczc iw o ść  ch o ćb y  
w n a j lż e js z y  sposób.

Je ż e l i  u p r a w n io n y  z a m ierza  k o r z y s t a ć  z p oręki,  ma 
s p rz e d a ją c e m u  rzecz n a b y t ą  zw róc ić  lub  w e z w a ć  go, b y  j ą  
o d eb ra ł ,  w ten sp o só b  o d p ie ra  d om niem anie , że się z rz e k a  
sw y c h  p r a w  i t r w a  p r z y  u m o w ie  z a w a rte j .  Z  p r a w a  tego  
m usi s k o r z y s ta ć  bezw łoczn ie , w k a ż d y m  ra z ie  w czasie  w ła ­
śc iw ym , a nie w olno  m u rz e c z y  n a b y te j  u ż y w a ć  od chw ili  
d o strzeż en ia  b r a k ó w ,  s tw ie rd z e n ia  n ieod p ow ied n io śc i ,  jeże li  
nie chce utrac ić  p r a w a  z p oręk i.  Je ż e l i  cen y  nie w yp łac ił  
sp rz e d a ją c e m u , m a rzecz zwrócić , zanim  s p r z e d a ją c y  z a ż ą d a  
z a p ła ty  ceny.

Nie w s z y s tk ie  atoli w a d y  rz e c z y  u p r a w n ia ją  do k o r z y ­
sta n ia  z p r a w a  tego, m uszą  one o d p o w ia d a ć  w a ru n k o m  p o w y ­
żej p o d a n y m , t. j. b y ć  istotnem i lub d o ty c z y ć  is to ty  rz e cz y ,  
a  czyn ić  rzecz n ie o d p o w ie d n ią  lub  n ie n a d a ją c ą  się do u ż ytk u .

Utwierdzenie umowy zawartej.

G d y  s tro n y  u k o ń c z y ły  p o ro z u m ie n ia  co do u m o w y  z a ­
w rzeć  się m a ją c e j ,  czyli,  j a k  się  w y r a ż a ją  u s t a w y  a n g ie l­
skie, „the largain is struck“ ( ta rg u  dobito), m a n astąp ić , w e ­
dle  a n g ie lsk ie j  u s ta w y ,  statnte of frauds 29. C ar . I I ,  rozdz. 3



ust. 17 , p rz y ję te j  p rzez  u s t a w y  w sz y stk ich  S ta n ó w , prócz 
L o u is ia n y ,  u tw ierd ze n ie  u m o w y  z a w a rte j .  U tw ierd z en iem  
tem je s t :  częśc iow e św iad cz en ie  p rzed m io tu  przez s p r z e d a ­
ją c e g o ,  w ręczenie  z a d a tk u  (earnst) lub  w yp ła c e n ie  części 
cen y  k u p n a  przez  k u p u ją c e g o ,  a lbo  sp isa n ie  ty m c z a so w e g o  
d o k u m en tu  (memorandum, articles oj agreement, agreement) i p o d p i­
san ie  go  przez  sam ych  u m a w ia ją c y c h  się lub  ich zastępców . 
U tw ierd z en ie  to je s t  koniecznem  p rz y  u m o w ach , k tó ry c h  
przed m io t p rz e d s ta w ia  w arto ść  10  zł. (w A n g lj) ,  a w A m e ­
ry c e  od 3 do 50 $, C onnecticut 35 $ , N ew  J e r s e y  30 $  i t. p.

Z a d a tk ie m  n a z y w a ją  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  k a ż d ą  
kw otę, ch o ćb y  n a jm n ie jsz ą ,  w ręczo n ą  przez k u p u ją c e g o  
s p rz e d a ją c e m u , na znak, że u m o w ę z a w a r to  lub  na poczet 
cen y  k u p n a  w y p ła c ić  się m a jące j,  nie z a k r e ś la ją  w cale  je g o  
s to su n k u  do cen y  u m ów ionej.  W y p ła c iw s z y  zad atek , nie ma 
k u p u ją c y  p r a w a  ani z a b ra ć  rzeczy, an i d o m a g a ć  się je j  w y ­
d ania , lecz u m o w a u tw ie rd z o n a  za d atk iem  w iąże  ju ż  u m a ­
w ia ją c y c h  się, a może b y ć  r o z w ią z a n a  z p o w o d ó w  w yżej 
p o d a n y ch , j a k  niem niej, g d y  k u p u ją c y  w m yśl  p o sta n o w ień  
u m o w y, lub n a  w e z w a n ie  sp rz e d a ją c e g o ,  w pew ien  czas  
o d p o w ied n i cen y  nie zapłaci, w zg lęd n ie  s p r z e d a ją c y  rzeczy  
nie d o starczy .

P rzez  m e m o r a u d u m ,  w y m a g a n e  u s ta w ą  Statutu of 

frauds, ro zu m ie  się d o w ó d  p i s e m n y  u m o w y  z a w a rte j  
ze w z g lę d u  na sp rz e d a ż  ruchom ości, to w a ró w  i t. p., jeże li  
ich nie odd ano, a lbo  nie w ręczo no  za d atk u  lub  części c e n y ;  
je s t  ono p ra w id ło w o  ró w n o z n a c z n e  z articles of agreement, 

agreement z w y k ły c h  p rz y  s p r z e d a ż y  n ieruchom ości, nie zaś 
deed, zatem  są  czem ś w ro d z a ju  p u n k tac ji  listu, p o tw ie r d z a ­
ją c e g o  um owę.

W p iśm ie tem m a ją  być p o d a n e  istotne p o sta n o w ie n ia  
u m o w y , p o d p isu ją  je  u m a w ia ją c y  się, m a k le r  (broker) lub  
p rz y n a jm n ie j  s p rz e d a ją c y ,  p o n ie w a ż  je g o  pod p is  w y k lu c z a  
z a rz u t  n ie z a w a rc ia  u m o w y . P o d p is  może b y ć  d o k o n a n y  
o łów kiem , cho ćby  nie p o d a w a ł  p e łn e g o  im ien ia ;  m ożna go 
za stą p ić  także  p ieczęcią, z a w ie r a ją c ą  imię s tro ny , m usi atoli 
b y ć  p od p is  tak  zam ieszczon y, a b y  s tw ie rd z a ł  o sn o w ę  
pisma.



D o w ó d  ten p ise m n y  m usi b y ć  s ta n o w c z y  i zu pełny , 
a b y  z n iego  m o żna w y ro z u m ie ć  ca łą  u m o w ę bez o d w o ły ­
w a n ia  się do u m ó w io n y c h  w a ru n k ó w .

O b o w ią z e k  s tw ie rd z a n ia  um ó w  p rzez  m e m o ra n d u m  lub 
p ism o  w ogó le  (notę), w y p o w ie d z ia ły  p r a w ie  w sz y s tk ie  u s ta w y  
s ta n o w e ,  zw łaszcza , g d y  u m o w a  nie m oże b y ć  w y k o n a n ą  
w c ią g u  ro k u  lub  p r a w a  i o b o w ią z k i  m ia ły  p rzech o d z ić  na 
w y k o n a w c ó w  ostatnie j  w oli i z a rz ą d c ó w  lub sp a d k o b ie rc ó w  
i t,. p„ i r o z c ią g n ę ły  ten o b o w ią z e k  tak ż e  na w sze lk ie  u m o w y
o  n ieruchom ość.

Wykonanie.

N astęp stw em  z a w a rte j  u m o w y  je s t  je j w y k o n a n i e  
<ddivmry) 1). W edle  u s ta w  a m e ry k a ń sk ic h ,  w y k o n a n ie  może 
n a s tą p ić  w c z w o ra k i  s p o s ó b :  1 )  p rzez  zm ianę p o s ia d a n ia ;
2) w y g o to w a n ie  p ise m n e go  d o k u m en tu  n a  p rzen ies ien ie  d o ­
k o n a n e  (corweyance); 3) z a w a rc ie  u m o w y  k o n tra k tu  (contract)

o  s k u tk a c h  d o k u m en tu  pod 2) w ym ie n io n e g o  i 4) p rzez  
c z y n n o śc i  w y k lu c z a ją c e  za p rzecz en ie  sp r z e d a ż y  (estoppel). 
K a ż d y  z tych  sp o so b ó w  zo so b n a  w y s ta r c z a  i u z a s a d n ia  
p rz e n ie s ie n ie  w łasnośc i,  a m a b y ć  u ż y t y  ten z nich, k tó ry  
w s k a z u ją  okoliczności to w a r z y s z ą c e  w y k o n a n i u 2).

P ie r w s z e g o  sposobu , to je s t  z m ia n y  p o s ia d a n ia  (change 

of possession) u ż y w a  się, g d y  w y k o n a n ie  fo rm a ln e  czyn n ośc i  
p rz e p is a n y c h  b y ło b y  n ie lega ln em , np. p r z y  s p rz e d a ż a c h  d o ­
k o n a n y c h  w n ied z ie lę ;  n a stę p n ie  p r z y  d a ro w iz n a c h  i t. p. 
c z y n n o śc ia ch , z p o w o d u  czego  m usi w y s ta rc z y ć ,  g d y  s p r z e ­
d a ją c y  rzecz p o s ia d a n ą  z tytu łu  w łasno śc i  o b e jm ie  w p o ­
w iadanie im ieniem  d ru g ie g o .

D okum ent, p rz e n o sz ą c y  w ła sn o ść  (conveyance) m usi b y ć

*) Słowo delivery obejmuje w pojęciu ustaw angielskich i amery­

kańskich: oddanie posiadania i wydiinie samej rzeczy przy równocze- 

sneni wręczeniu dokumentu, stwierdzającego umowę zawartą, albo wrę­

czenie przynajmniej dokumentów, dowodzących prawa własności rze­

czy wyzbytej przysługującego pozbywającemu, np. kontraktów kupna 

przekazu pocztowego, ładunkowego, składowego przesyłkowego i t. p., 

jeżeli wydać rzeczy samej nic można.

•) Różnice między contract, covenant, agreement, conteyance i podo- 

bnemi terminami podaję poniżej.



w y g o to w a n y ,  g d y  p rzen ies ien ia  w ła sn o śc i  się  d o k o n u je  b e z  
rów n o cz esn e j  zm ia n y  p o s ia d a n ia ,  celem w y k lu c z e n ia  dom n ie­
m an ia  p r a w n e g o  p rz e c iw n e g o  i n ie z g o d n e g o  z p rz e n ie s ie ­
niem w łasno śc i,  np. p r z y  zm ianie p o s ia d a n ia  p rzez  z a p r z e ­
s tan ie  p o s ia d a n ia  w im ieniu w łasnem , a rozpo częc iu  p o s ia ­
d a n ia  w im ieniu n a b y w c y .  N ato m iast  u m o w a  z w y k ła  (exe- 

cuted contract), a lb o  w a r u n k o w y  (executory lub truć) u z a s a d n ia  
podobnie , j a k  pop rzed n i,  p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  n a t y c h ­
m iast  lub  w chw ili  z iszczen ia  się w a ru n k u  p rzed  o d d an iem  
p o s iad a n ia ,  lecz je d y n ie  w ów czas, g d y  p o d a n o  zn a m io n a  
rz e c z y  u m o ż l iw ia ją c e  je j  w yró żn ien ie .  C z w a r ty m  sp o so b e m  
je s t  estoppel; o b e jm u je  on w sze lk ie  czynności,  w y k lu c z a ją c e  
po stro n ie  s p r z e d a ją c e g o  za p rzeczen ie  sp rz e d a ż y ,  czyli  j a k  
C o ve n  się w y r a ż a ,  g d y  p rz y p u sz c z e n ie  p e w n e  m a wedle- 
z a m ia ru  p o w o d o w a ć  i rz e cz y w iśc ie  p o w o d u je  osobę, z k tó rą  
d r u g a  z o sta je  w sto sunku , do p e w n e g o  r o d z a ju  zach o ­
w an ia  się i p o stę po w a n ia ,  k tó re  z a sz k o d z i ło b y  je j  p r a w o m , 
je ż e l ib y  tej d ru g ie j  osob ie  p r z y s łu g iw a ło  p r a w o  cofn ięc ia  
się. N. p. jeże li  s p r z e d a ją c y  nie o d d a ł  n a b y w c y  rz e c z y  p o ­
s ia d a n e j  w  p osiad an ie , a jej znam ion w y r ó ż n ia ją c y c h  (m a r k a )  
nie podano , p rz e m a w ia  d o m n iem anie  za tem, że s p r z e d a ­
ją c y  sam  się p o z b a w ił  (estopped) p r a w a  za p rz e cz e n ia  s p rz e ­
d a ż y  d o k o n an e j,  jeże li  zg o d z ił  się  rzecz sp r z e d a n ą  o d d a ć  
w sk a z a n e m u  mu d a lsz e m u  n a b y w c y  i d o m a g a ł  się  od n ie g o  
z a p ła t y ;  a lbo  jeże li  p rz e d s ię w z ią ł  ś ro d k i  celem za b ez p ie cze­
nia z a p ła ty  ceny.

P o w y ż e j  w spo m nia łem , że u m o w a  m oże b y ć  b e z w a ­
r u n k o w a  lub  w a ru n k o w a ,  w z w ią z k u  zatem  ze s p r a w ą  w y ­
k o n a n ia  u m o w y  o m ó w ię  p o k ró tce  s p r a w ę  w a r u n k ó w ,  
z a z n a cz a ją c ,  że s p r a w ą  tą dość o g ó ln ik o w o  z a jm u ją  s ię  
u s t a w y  a n g ie lsk ie  i a m e ry k a ń sk ie .

W a ru n e k  m oże b y ć  o g ó ln y  (generał) lub  sz c z e g ó ln y  
(special); p ie rw s z y m  n a z y w a  p r a w o  a n g ie lsk ie  w aru n e k , r o z ­
w ią z u ją c y  zupełn ie  c a ły  s to su n ek  p r a w n y ,  a d ru g im , jeże li  
p o w o d u je  częśc iow e ro z w ią z a n ie  lub  w y k lu c z a  p o w sta n ie  
s to su n k u  p ra w n e g o .

N astęp nie  dz ie lą  w a ru n k i  n a  z a w ie s z a ją c e  (precedent) 
i ro z w ią z u ją c e  (subseęuent), za leżnie  od tego, czy  od ziszczę-



n ia  się  w a r u n k u  z a le ż y  po w stan ie ,  czy zgaśn ięc ie  s to su n k u  
p r a w n e g o .  W a ru n e k  z a w ie s z a ją c y  m usi b y ć  ściśle  sp e łn io n y  
i nie m oże n a w e t  są d  k a n c le r s k i  u w o ln ić  od n a s tę p stw  
w  ra z ie  j e g o  n iespełn ien ia . G d y  w a r u n e k  z a w ie s z a ją c y  r o ­
d z i  s to su n ek  p r a w n y ,  to w a ru n e k  r o z w ią z u ją c y  gasi, n iszczy  
is tn ie ją c y ,  i d o p o k ą d  się nie ziści w a r u n e k  ten, u m o w a  p rz e d ­
s t a w ia  się  j a k o  b e z w a ru n k o w a .  U s ta w a  nie p o p ie ra  w a r u n ­
k ó w  r o z w ią z u ją c y c h  i k a ż e  je  t łó m a czyć  ściśle  z p o w o d u  
ich  n a s tę p stw  u m a r z a ją c y c h  sto su n k i  istn ie jące , zw łaszcz a ,  
j e ż e l i  śc isłe  w y k o n a n ie  ich b y ło b y  n ie je d n o k ro tn ie  p r z e ­
c iw n e  p ojęc iom  s łu szności i sum ienia , i w sk u te k  tego  p o ­
s ta n a w ia ,  że jeże li  w a r u n e k  tak i  stan ie  się n ie m o ż liw ym  do 
w y k o n a n ia ,  a lbo  je s t  lub  stan ie  p rz e c iw n y  p ojęc iom  p r a w ­
n y m  i m oralności,  n a le ż y  go  u w a ż a ć  za n ie is tn ie jący ,  a s to­
s u n e k  za b e z w a r u n k o w y .

W a r u n e k  m oże b y ć  n a stę p stw e m  p rz e p isu  u s ta w o w e g o ,  
a lb o  woli stron, w y r a ż o n e j  w um owie. W a ru n e k  z p rz e p isu  
u s t a w o w e g o  m a z a z w y c z a j  znaczen ie  zd arze n ia ,  r o z w ią z u ­
ją c e g o  s to su n ek  p r a w n y ;  d a w n ie j  m iał szersz e  z a s to s o w a ­
nie, dz iś  atoli je d y n ie  p r z y  n a d a n iu  w ła sn o śc i  zakonom , 
c z y l i  t. zw. w ła sn o śc i  m a rtw e j  rę k i  i p o w ro tn e j  (in reversioń). 

U m o w n y  n ato m iast  w a ru n e k  m a m y  zaw sze ,  lecz i je d y n ie  
w ó w c z a s ,  g d y  go  s t ro n y  z a m ie sz c z ą ;  m oże zaś tak  o g r a n i ­
czać , o s ła b ia ć  lub  zm nie jszać , j a k  i zw ięk sz ać ,  ro z sz e rz a ć  
s to s u n e k  p r a w n y ;  o b o w ią z u je  zaś w k a ż d y m  ra z ie  i m usi 
b y ć  z a z w y c z a j  sp e łn ion y , czy li  nie m oże b y ć  op u szczo ny .

P r a w o  a n g ie lsk ie  ro z ró ż n ia  je s z c z e :  w a ru n k i  z a w is łe  
o d  d z ia ła n ia ,  p rz y c z y n ie n ia  się p ew n e j o so b y  i w a ru n k i  z a ­
leżn e  od losu, z d a rz e n ia  ja k ie g o ś .  O so b ą  tą m oże b y ć  n a ­
w et sam  u p ra w n io n y .

W  ż a d n y m  ra z ie  je d n a k  tych  w a r u n k ó w  (z a leżn ych  
o d  woli o so b y )  nie m o żna p o c z y ty w a ć  za  w a ru n k i  w ści- 
s łe m  znaczeniu, chociaż nie zupełn ie  są  p o z b a w io n e  cech 
w a r u n k ó w  w ła śc iw y ch ,  zw łaszcza , g d y  za leżą  od osób  
trzecich .

C zęsto  z d a r z y ć  się  m oże, że nie d a je  się s ta n o w cz o  
o rz ec ,  czy  m a się  do cz y n ie n ia  z w a ru n k ie m  w w ła śc iw e m  
zn aczen iu ,  czy  p o sta n o w ien iem  u m o w n em  (covenant).



Je ż e l i  s p r a w y  nie r o z s t r z y g a  sa m a  u m o w a, sk ła n ia  s ię  
orzeczenie  są d o w e  racz e j  n a  s tro n ę  w a r u n k u  właściwego,, 
niż w a ru n k ó w  w dalszem  znaczeniu, do k tó ry c h  za licza  s ię  
ró w n ież  limitations i restrictions.

Limitations n a z y w a  się w sze lk ie  o g ra n ic z e n ia  c z a so w e ,  
k tó re  z a k r e ś la ją  cza s  pew ien , z u p ły w e m  k tó re g o  s to su n ek  
j a k i ś  gaśn ie . C z a so w e  to o g ran icze n ie  m oże się zm ienić  
w w a ru n e k  i w ó w c z a s  n a z y w a  się j e  condkional Umitation, 

a  n a s tę p u je  to w ów czas, g d y  u p ły w  tego  o k re s u  z a w is ł  od 
z d a rz e n ia  n iep ew n e go . C z a so w e  te o g ra n ic z e n ia  m o g ą  b y ć  
ró w n o cz e sn e  (rollateral) lub  następcze.

N ato m iast  restrictions są  o g ra n ic z e n ia  istotne, z a k a z y ,  
k tó ry c h  celem je s t  o g ra n ic z e n ie  p r a w a  ro z p o rz ą d z a n ia  i t. p. 
C o k e  n a z y w a  tego  r o d z a ju  o g ra n ic z e n ia  n ied o rz eczn em i,  
j a k o  p rzec iw n e  p r a w u  w ła sn o śc i ;  z czasem  u p o w sz e c h n i ło  
się p rzek o n an ie ,  że u z a sa d n io n e m  je s t  je d y n ie  o g ra n ic z e n ie ,  
g d y  d o ty c z y  pew n e j,  szcz eg ó ło w o  w sk a z a n e j  o sob y .

M i e j s c e  o d d a n i a  w s k a z u je  p ra w id ło w o  u m o w a ;  
w ra z ie  p rz e c iw n y m  m a o d d an ie  n a stą p ić  w m iejscu, g d z ie  
rzecz w chw ili  z a w a rc ia  u m o w y  się z n a jd u je ,  a w ięc w h a n ­
dlu k u p c a ,  p ra co w n i rzem ieś ln ika ,  g o s p o d a rs t w ie  ro ln ik a ,  
s k ła d z ie  i t. p.

P o th ie r  w yró ż n ia ,  ze w z g lę d u  n a  m ie jsce  o d d a n ia ,  
p rzed m io t  św ia d c z e n ia  s ta n o w cz o  (n iezam iennie) o z n a c z o n y ,  
g d y  z a m ia n a  je s t  w yk lu c z o n a ,  od p rzed m io tu  mniej d o ­
k ładn ie , p o śred n io  (iutermediate) o k re ś lo n e g o , np. je d e n  z m oich 
koni. W p ie rw sz y m  raz ie , w ed le  n iego , m a o d d a n ie  n a s tą ­
pić w m iejscu, gd z ie  rzecz się  z n a jd u je  w chw ili  u m o w y ,  
p o n ie w a ż  s łu szn ie  p r z y p u s z c z a ć  m ożna, że zechce k u p u ją c y  
rzecz o g lą d n ą ć ;  w d ru g im  zaś ra z ie  w m ie jscu  z a m ie sz k a ­
n ia  sp rz e d a ją c e g o ,  jeże li  ob a j k o n t r a k t u ją c y  m ie s z k a ją  w r ó ż ­
n ych  m iejscach , a rzecz nie d a je  się ła tw o  p rz e n ie ść ;  w r a ­
zie p rz e c iw n y m  m oże n a stą p ić  w m ie jscu  z a m ie sz k a n ia  k u ­
p u ją ce g o .

C o k e  w s w y c h  Commcntaries on Panclects i C h ip m a n  
w s w y c h  Essays on the Lair of contracts for the Paymcnt of Spe- 

cific Articlcs u s t a n a w ia ją  z a s a d y  n a s tę p u ją c e :  O b o w ią z a n y  
do o d d a n ia  rz e c z y  ściśle  oznaczo ne j w inien n a b y w c ę  dzień



przedtem  za w ia d o m ić  o s w y m  z a m ia rz e  o d d a n ia  i w ezw a ć  
go  do odbioru , poczem  m a j ą  o d d ać  w m ie jscu  w skazan em . 
M iejsce to nie m oże b y  n ieo d p o w ied n ie  (unreasonable), np. z b y t  
odległe , a b y  k o sz ta  p rz e w o z u  n ie s to su n k o w o  nie w z r o s ły ;  
rzecz m usi się  n a d a w a ć  do p rzew o z u , g d y  zaś  z p o w o d u  
ro z m ia ró w  sw o ich  lub  c ię ż a ru  nie n a d a je  się do p rzew o z u , 
w inien  j ą  o d d ać  w m iejscu , w s k a z a n e m  p rzez  różne  o k o ­
liczności, a m oże niem b y ć  m iejsce, gd z ie  się rzecz z n a j ­
d u je  lub  s p r z e d a ją c y  m ieszka.

Z a s a d y  te p rz e s z ły  do u sta w  a m e ry k a ń sk ic h .
10. N aresz c ie  z a ją ć  się  n a le ż y  je szcz e  s p r a w ą  r o z w i ą ­

z a n i a  i u n i e w a ż n i e n i a  u m o w y  z a w a r t e j , o ile o tych 
s p r a w a c h  p o w y ż e j  nie m ów iliśm y.

A) R o z w i ą z a n i e  u m o w y  m oże b y ć  częśc iow e lub 
zupełne, z a w sz e  atoli je s t  w y p ły w e m  woli stron. C z ęśc io w e  
ro z w ią za n ie  oznacza , ściśle  rzecz b iorąc, z a m ian ę  z o b o w ią ­
zania, k tó re  w ó w c z a s  n astęp u je ,  jeżeli część św ia d c z e n ia  
je s t  m ożliw ą, a u m a w ia ją c y  co do w y k o n a n e j  części ś w ia d ­
czenia  u m o w ę  z a w a r tą  u t r z y m u ją  w m ocy, lecz s to so w n ie  
do tego  o g r a n ic z a ją  (z n iż a ją )  o d p ła tę  czyli  św iad cz en ie  w z a ­
jem ne, a z a m ia r  stron  p o d o b n e m u  o g ra n ic z e n iu  się nie s p r z e ­
ciwia.

O zu pełnem  ro z w ią z a n iu  m ó w im y, g d y  n a s tę p u je  p r z y ­
w rócen ie  do s ta n u  p ie rw o tn e g o , tudzież w sze lk ie  p r a w a  
i o b o w ią z k i  z u m o w y  z a w a rte j  g a sn ą .  J e ż e l i  ro z w ią z a n ie  
z ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  nie m oże n a s tą p ić :  czy  że n a ­
b y w c a  nie s k o r z y s t a ł  z p r a w a  ro z w ią z a n ia  i w cza s  rzeczy  
nie z w ró c ił ;  czy  że stan  rz e c z y  u leg ł  tak  da lece  zm ianie, 
że p r z y w ró c e n ie  do sta n u  p ie rw o tn e g o  je s t  n iem ożliw em  
lub  z a is tn ia ły  p r a w a  o só b  trzecich, np. z p o w o d u  o d s p rz e ­
d a ż y ,  n ie w yp ła c a ln o śc i  i t. p., p r z y s łu g u je  p o k rz y w d z o n e m u  
p ra w o  d o ch o d z en ia  sw ej  s t ra ty  i szk o d y .

B )  U n i e w a ż n i e n i e  u m o w y  z a w a r t e j ,  czyli 
r o z w ią z a n ie  n a  ż ą d a n ie  je d n e g o  z k o n t ra k tu ją c y c h  u m o w y  
z a w a rte j ,  ju ż  n a w e t  w y k o n a n e j ,  je s t  w ed le  u s t a w  a m e r y ­
k a ń sk ic h  m o ż liw e  je d y n ie ,  g d y  je d n a  ze stron  s ta ła  się 
w inną o sz u s tw a  lub  d z ia ła ła  w złej w ierze  i p rzez  to d r u g ą  
stro nę  n a  szk o d ę  n ara z iła .



W ażn ą, a ró żn ie  r o z s t r z y g a n ą ,  je s t  rze czą  s p r a w a  nie- . 
w yp ła c a ln o śc i  k u p u ją c e g o .  R o zm a ic ie  o c e n ia ły  s ą d y  a m e r y ­
k a ń s k ie  u m o w ę  z a w a r tą  p rzez  k u p u ją c e g o ,  k t ó r y  w iedzia ł  
w chwili z a w a rc ia  u m o w y  o sw o je j  n iew yp łaca ln o śc i .  U z n a ­
w a ły  j ą  za n iew aż n ą , g d y  p o d stępn ie  sk łon ił  s p r z e d a ją c e g o  
do s p rz e d a ż y ,  a ten o j e g o  n ie w y p ła c a ln o śc i  nie w ie d z ia ł ;  
z d ru g ie j  s t ro n y  u t r z y m y w a ły  j ą  w  m ocy, jeże li  w p r o w a ­
d z e n ie  w b łąd  nie b y ło  u c h w ytn e m  (konkretnem ), p o n iew aż  
w ó w c z a s  n iem a d ow od u , że i k u p u ją c y  o sw ej  n iew yp łat-  
ności w iedział.

O koliczności, m a ją c e  s tw ierd z ić  z łą  w ia rę  i oszustw o, 
j a k o  fa k ty cz n e ,  a nie p r a w n e  co do sw e j istoty , p o ru c z a ją  
z a w sz e  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  do s tw ie rd z e n ia  sądo m  ła w ­
n ic z y m ; od ich też o rz ecze n ia  za leży , czy  u m o w a  m a b y ć  
u n ie w a ż n io n ą  czy  u t r z y m a n ą  w m o cy  p ierw o tn e j .

N ato m iast  zupełn ie  w y r a ź n ie  w y p o w ia d a ją  u s t a w y  n ie­
w aż n o ść  u m o w y  z a w a rte j ,  lecz je d y n ie  ze w z g lę d u  n a  o so b y  
trzecie, jeże li  b y ła  z a w a r ta  n a  szk o d ę  w ie rz y c ie la  bez n a le ­
ż y t e g o  o d w z a je m n ie n ia  i nie w  d o b re j  wierze.

Nie z a w sz e  atoli o d w z a je m n ie n ie ,  t o w a r z y s z ą c e  u m o ­
wie z a w a rte j  w y k lu c z a  je j  n iew aż n o ść ,  bo n a w e t  w tym  r a ­
zie u m o w y  d o tycząc e  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  i w sze lk ie  zo­
b o w ią z a n ia  u w a ż a  się za n ie w a ż n e  w p ro s t  w obec w ie r z y ­
cieli, jeże li  n iem i za m ierzo n o  p o k r z y w d z ić  lub  u k ró c ić  ich 
w ich p ra w a c h .

Z  p o d o b n y ch  p o w o d ó w  są  ró w n ie ż  z a p is y  w ła sn o śc i  
{.settlcment) n a  rzecz żo n y  i dzieci n iew aż n e .

Z a m ia r u  p o k r z y w d z e n ia  w ierzyc ie l i  d o p a tru je  się 
u s t a w a  w p rzen ies ien iu  lub  o b c iąże n iu  w ła sn o śc i  p rzez  z a ­
d łu ż o n e g o ;  d o m n iem anie  to w cale  nie z a w is ło  od w yso k o śc i  
d łu g ó w , w arto śc i  m a ją tk u  p rz e k a z a n e g o ,  lecz s t w a r z a ją  je  
liczne okoliczności i z a w sz e  n a le ż y  od zd a n ia  są d u  ła w n i­
czego, k tó r y  n a  w n io sek  sę d z ie g o  w k a ż d y m  w y p a d k u ,  
zw łaszcz a ,  g d y  d łu żn ik  resztę  p o z o sta łą  m a ją tk u  o d d a ł  n a  
u m o rzen ie  d łu g u , m a ustalić  istotę i z a m ia r  p o k r z y w d z e n ia  
w ierzy c ie l i  p rzez  sp rz e d a ż  rz e c z y  p o p rzed n io  n a b y te j .



Tłumaczenie umów.

P r z y s tę p u ją c  do t łu m aczen ia  u m o w y , m usi się o d d z ie l­
nie oceniać  w y g lą d  jej z e w n ę trz n y  i w y g lą d  w e w n ę trz n y ,  
czyli  o sn o w ę ;  a zatem  odd zie ln ie  m usi się u w z g lę d n ić  i o ce­
nić, czy  u jęto  j ą  w fo rm ę  d o k u m en tu  p rz e p isa n ą ,  z a o p a ­
trzono pieczęcią  stron, czy  też sp isa n o  j ą  j a k o  d o k u m en t  
p r y w a tn y .  O koliczność  ta ty lk o  w y ją tk o w o  w p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  może r o z s t r z y g a ć  o w ażno śc i  u m o w y , n ig d y  atoli 
nie m oże i p ra w id ło w o  nie o rz e k a  o je j  w artośc i  w e w n ę trz ­
nej — o osnow ie . U m o w a  k a ż d a  u sta la ,  p o r z ą d k u je  s to su n ki 
p ra w n e  m iędzy  stronam i, t łu m aczenie  je j  m usi b y ć  za w sz e  
je d n a k ie ,  tudzież jednetni i temi sam em i z a sa d a m i m u sz ą  się 
k ie r o w a ć  ta k  są d  z w y k ły ,  j a k  s łu s z n o ś c io w y ; żaden  z nich 
nie m oże w y k ła d a ć  p o sta n o w ie ń  u m o w y  tak, a b y  m y śl  
i z a m ia r  stron zm ien ia ł  lub  w y p a c z a ł ,  p o n iew aż  nie są d u  
rze czą  z a m ia ry  i cele uzupełn iać , w z a s tę p stw ie  stron  d z ia ­
ła ć  nie może.

Celem  tłu m aczen ia  u m o w y  je s t  s tw ierd z en ie  isto ty  
w z a je m n e g o  p o ro z u m ien ia  się stron, ich w ła śc iw e g o  z a m ia ru  
i woli lub  też zn aczen ia  p o sta n o w ie ń  u m o w n y c h :  j a k  jo 
rozum ieli  i co chcieli p rzez  nie w yra z ić .

Is to tę  w z a je m n e g o  p o ro z u m ien ia  się stron  u s ta la  się 
ze z w ią z k u  i lo g icz n e g o  zn aczen ia  p o sta n o w ie ń  u m o w n y c h .  
W tym  celu  k ie ro w a ć  się m usi t łu m aczący ,  j a k o  w ytyczn ym i,  
n a stę p u ją c e m i z a s a d a m i :

1) Z n a cz e n ie  p o je d y n c z y c h  p o sta n o w ień  m a się tak 
t łu m aczyć , a b y  j a k  n a jb a rd z ie j  p o d t r z y m y w a ły ,  a nie 
o b a la ły  is to tn ą  o sn o w ę  u m o w y .

2) S tro n o m  rozch od z iło  się  p r z y  sp isa n iu  u m o w y
o s tw ierd z en ie  rz e c z y w is te j  sw e j woli i za m iaru , nie zaś  
je j  za k ry c ie ,  p rz y s ło n ię c ie  s łow am i.

3) Z  k i lk u  znaczeń  s ło w a  u ż y te g o  n a le ż y  w y b r a ć  n a j ­
z w y k le jsz e ,  n a jp o to czn ie jsze ,  n a jb a r d z ie j  utarte , p o n ie w a ż  
o g ó ł  sp o łe c z e ń stw a  sk ła n ia  się do p ro s to ty  p o s tę p o w a n ia ;  
d a lsz e  znaczen ie  s ło w a  w ó w c z a s  d o p iero  p r z y jm o w a ć  n a ­
leży, g d y  u ta r te  sp rz e c iw ia ło b y  się se n so w i u m o w y , a z a w sz e  
n a le ż y  pam iętać , że n a jw a ż n ie js z y m  celem  d o c ie k ań  je s t  
w o la  stro n  k o n tra k tu ją c y c h .
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T r u d n ie js z ą  znacznie  s p r a w ą  je s t  w y b a d a n ie  z a m ia ru  
stron i p ię trz ą  się tutaj trudn ości  w m iarę  tego, j a k  s tro n y  
ch c ia ły  s ło w a m i s w o ją  rz e c z y w is tą  wolę p rzys ło n ić .  P r a w i ­
deł ża d n ych , śc iśle  rzecz biorąc, nie m ożna k u  tem u celowi 
podać, c h y b a  tylko, że m o żna do tej s p r a w y  p rz y s tą p ić  
d o p iero  po  u sta le n iu  istotnej o s n o w y  u m o w y, a d o jść  przez  
w n io sk o w a n ie  z całości.

B a c z y ć  p r z y  tem w n io sk o w a n iu  n a leży , a b y  ca ła  u m o w a  
nie b y ła  p rz e c iw n ą  z d ro w e m u  ro z są d k o w i,  a k a ż d e  p o s ta ­
n ow ien ie  m usi b y ć  ce low e i mieć znaczenie, tak  sam o  dla 
siebie , j a k  i j a k o  część u m o w y , a nadto  m usi z o sta w a ć  
w lo g icz n ym  zw iązku .

Z a s a d ą  w a ż n ą  jest, że o b o k  u m o w y  p isem nej nie m o g ą  
o b o w ią z y w a ć  żad n e  ustne u z u p e łn ien ia  ró w n o cz eśn ie  lub  
p rzed  sp isa n iem  u m ó w io n e ;  w o b ec  o g ó ln e g o  o b o w ią z k u  
u tw ie rd z e n ia  u m ó w  p rzed  m em o ra n d u m ,1) m a ono je d n a k  
w A m e r y c e  b a rd z o  szczupłe  z a s to so w a n ie  i je d y n ie  ze w z g lę ­
du  n a  nieliczne u m o w y.

Wymogi umów poszczególnych.

O m ó w io n e  p o w y ż e j  w ym o g i,  o d n o sz ące  się do w sz e l­
k ich um ów , s ą  p o w szech n e m i i u z a s a d n ia ją  u m o w ę  ja k o  
t a k ą ;  o b o k  nich atoli są  je sz cz e  w y m o g i  w ła śc iw e  d la  u m ó w  
p o szcz egó ln ych , k tó re  je d y n ie  s p o ty k a m y  u  p e w n y ch , ja k o  
ich zn a m io n a  w ła śc iw e , ro d z ące  p e w n e  w y łą c z n e  p r a w a  
i o b o w iązk i.  C elem  o m ó w ien ia  tych że  m u s im y  z a ją ć  się  po- 
je d y n c z e m i u m o w am i.  Z a jm ie m y  się za tem :

K o n t r a k t e m  k u p n a  ( s p rz e d a ż y )  Contract oj sale, 

bill of sale, Sale of estate i t. p. Indenture.

P o w y ż e j  p o ru sz y łe m  w iele sp ra w , gdzie , j a k o  p o d ­
m ioty, w y s tę p o w a l i  k u p u ją c y  i sp r z e d a ją c y ,  atoli z m ałem i 
je d y n ie  w y ją tk a m i  s p r a w y  te d o ty c z y ły  w y łą c z n ie  k o n ­
t ra k tu  k u p n a , p r a w id ło w o  o d n o sz ą  się one do w szelk ich  
u m ó w  d w u stro n n yc h ,  d la k tó ry c h  k o n tra k t  ten jest ,  że się 
tak  w yra ż ę ,  u m o w ą  z a sad n iczą ,  a  zatem  zm ie n iw sz y  je  o d ­
p o w ied n io  m a ją  z a s to so w a n ie  o g ó ln e ,  t. j. do w sze lk ich  
um ów.

’) Patrz str. 124 i nast.



Z n a m ie n n y m  i n a jw a ż n ie js z y m  w ym o g iem  k o n tra k tu  
k u p n a  je s t  u sta n o w ie n ie  zg o d n e  p rzed m io tu  k u p n a  i ceny  
k u p n a  (price, purchase moncy), czy li  w z a je m n e g o  św ia d c z e n ia  
w p ew n e j ilości p ie n ię d z y  a lb o  częśc iow o w ten sposób, 
a  częśc iow o w rzeczach  zam ien nych , k tó ry c h  w a rto ść  po d a n o  
w p ien iądzach .

D a lsze m i zn a m io n am i s ą :

W z a je m n a  za leżn ość  w y p ła t y  c e n y  i o d d a n ia  p r z e d ­
m iotu sp rz e d a ż y .

S p r z e d a ż  m oże b y ć  d o k o n a n ą  za  g o tó w k ę  lub  za z a ­
w ierzen iem  ceny. Je ż e l i  p r z y  u m o w ie  cza su  w y p ła t y  cen y  
nie oznaczono, ro z u m i się sp rz e d a ż  za g o tó w k ę ;  w ó w cz a s  
z a p ła ta  c e n y  i o d d a n ie  rz e c z y  s ą  czyn n o śc iam i rów nocze- 
snem i, b e z p o śre d n io  po sob ie  n a s tę p u ją c e m i i są  tak  ściśle  
zespolone, że n ie św ia d cz e n ie  p rzez  k t ó re g o k o lw ie k  z u m a ­
w ia ją c y c h  się p o w o d u je  ro z w ią z a n ie  z a w a r te j  u m o w y . 
W obec tego  m o żna m ów ić o w z a je m n e j  za leżności tych  
d w ó ch  sp ra w .

P r a w id ło w o  d o k o n u je  się k u p n a  za g o tó w k ę , czyli, że 
s p r z e d a ją c y  o d d a je  rzecz, a o d b ie ra  cenę u m ó w io ną , w y ­
p ła c a n ą  p rzez  k u p u ją c e g o  p r z y  i w chw ili  o d d a n ia  rz e c z y  
k u p io n e j.  N ie w yk lu c z o n e m  je s t  za w ie rz e n ie  rzeczy , czy li  
k u p n o  n a  k r e d y t  (na borg).

Z a w ie r z e n ie  c e n y  m oże b y ć  p r z y  z a w a rc iu  u m o w y  p o ­
stan o w io n e , a m oże też n a stą p ić  p r z y  je j  w y k o n a n iu ,  n a w e t  
d om niem aln ie , jeże li  s p r z e d a ją c y  o d d a je  rzecz d o b ro w o ln ie  
bez ja k ie g o k o lw ie k  za strz e ż e n ia  co do w y p ła t y  cen y  i w y ­
p ła ty  je j  n a tyc h m ia s to w e j  nie żąda, a n a b y w c a  nie d op u śc ił  
się  o sz u s tw a  celem n a b y c ia  p o s ia d a n ia .

T a k  w tym  w y p a d k u ,  g d y  za  z g o d ą  s p r z e d a ją c e g o  
o d p a d ł  w a ru n e k  ró w n o cz e sn e j  w y p ła ty ,  j a k  i p r z y  w y p ła c ie  
ró w n o cz e sn e j  ceny, przech od zi n a ty c h m ia s t  n a  n a b y w c ę  
w ła sn o ść  rz e c z y  k u p io n e j,  nie zaś, g d y  s p r z e d a ją c y  r ó w n o ­
czesne j w y p ła t y  c e n y  w y c z e k iw a ł ,  a je j  n a b y w c a  o d m ó w ił  
lub  od niej się  p o d stęp n ie  u c h y li ł  p rz e d  od d an iem . To  po­
w o d u je  ro z w ią z a n ie  u m o w y  p ierw o tn e j  i s p r z e d a ją c y  m a 
p r a w o  ż ą d a ć  z w ro tu  rz e c z y  o d d an ej.



P o d o b n ie  u k ła d a ją  się stosunki,  g d y  w edle  u m o w y  
m iał k u p u ją c y  cenę za b ez p ie czy ć  lub u m o rz y ć  w ekslem , 
jeże li  g o  od tego  nie u w o ln i s p r z e d a ją c y .  W  tym  raz ie , j a k  
i p r z y  za w ie rz e n iu  ceny, m oże za strz ec  sobie  s p r z e d a ją c y  
w ła sn o ść  rz e c z y  sp rz e d a n e j  aż do w y p ła t y  ceny, je j  z a b e z ­
p ieczen ia  lub u m o rzen ia , a w ó w c z a s  sp rz e d a ż  u w a ż a  się za 
w a ru n k o w ą .

P r a w a  te sp r z e d a ją c e g o  s łu żą  mu przeciw  w ie rz y c ie ­
lom k u p u ją c e g o  i je g o  n a b y w c o m  aż po chw ilę  spe łn ien ia  
w a ru n k u , nie zaś przeciw  n a b y w c y  p ie rw sz e g o  k u p u ją c e g o  
po sp e łn ien iu  w aru n k u .

W edle u s t a w y  S taki te of Frauds n ie m oże u m o w a  ustn a  
o b o w ią z y w a ć  o b o k  p isem nej,  d la te g o  też w sze lk ie  z m ia n y  co 
do czasu  św ia d c z e n ia  m o g ą  b y ć  d o k o n a n e  je d y n ie  pisem nie.

O d d an ie  rz e c z y  m a n a stą p ić  do r ą k  k u p u ją c e g o ;  z r ó w ­
n ym  sk u tk ie m  atoli może j ą  o d e b ra ć  j e g o  z a s tęp ca  lub s łu ­
żący, jeże li  nie w yk lu cz o n o  ich w um owie , n iem niej też 
p rz e w o ź n ik  lub  k a p ita n  okrętu , jeże li  rz e c z y  s p rz e d a n e  
m u sz ą  b y ć  p rzes łan e ,  i o d d an ie  takie  p rzen o si  n a  k u p u ją ­
cego  w ła sn o ść  rz e c z y  b e zzw ło czn ie ;  nie n a ru sz a  to w sz a k ż e  
p r a w  sp rz e d a ją c e g o ,  a b y  z a t rz y m a ł  rz e c z y  w drodze, jeżeli 
m u to p r a w o  p r z y s łu g u je  z u s ta w y .  T e  sam e sk u tk i  p o c ią g a  
za  so b ą  n a d a n ie  rz e c z y  z p rz e k a z e m  a d r e s o w y m  do n a ­
b y w c y ,  w y ją w s z y ,  jeże li  u m ó w io n o  in n y  sp o só b  p rz e s ła n ia ,  
bo w ó w c z a s  w ła sn o ść  i o d p o w ie d z ia ln o ść  za rzecz p o z o s ta ją  
p r z y  s p r z e d a ją c y m , j a k  d łu g o  zo sta je  w r ę k u  p rz e w o ź n ik a .
O n ad a n iu , o d d an iu  p rz e w ó ź c y  lub o d d a n iu  z a s tę p c y  k u ­
p u ją c e g o ,  m a s p r z e d a ją c y  k u p u ją c e g o  zaw iad om ić , a n ad to  
u b e z p ie cz yć  rzecz n a  czas  t rw a n ia  p rzew ozu .

W wielu w y p a d k a c h  m oże n a stą p ić  je d y n ie  o d d an ie  
rz e c z y  p ra w n e  — sym b o liczn e  — przez  o d d a n ie  k lucza  od 
sk ład u , gd z ie  rze czy  z łożon o; p rz e p isa n ie  w k s ię d z e  s k ł a ­
do w ej lu b  o k rę to w e j  n a  imię o d b io r c y ;  w ręczenie  p o tw ie r ­
dzenia , w y d a n e g o  przez  za rz ą d c ę  s k ła d u  i t. p. O d d an ie  to 
r ó w n a  się pod w zg lęd em  p r a w n y m  o d d a n iu  rz e c z y w is te m u  
(z w yk łe m u , fizycznem u), jeże li  rzecz n a b y t a  nie m oże b y ć  
f iz y cz n ie  o d d an ą , n. p. sk ła d  wina, k o p a ln ia ,  kam ien io łom , 
okręt,  trzo d a  i t. p.



O d d an ie  rz e c z y w is te  z a s tę p u je  ró w n ież  polecenie  d o ­
zo rcy  sk ład u , a b y  rzecz w y d a ł  n a b y w c y ;  zm ia n a  z n a k ó w  
na o p a k o w a n iu ,  a n a w e t  w ręcze n ie  w zo ru  (prób y) , jeżeli  
p rzed  o p ła tą  cła o d d a n ie  rz e c z y  nie m óg ło  nastąp ić .

W  k a ż d y m  ra z ie  m usi n a b y w c a  u z y s k a ć  w ła d z tw o  nad 
rz e c z ą  n a b y tą ,  a b y  o d d an ie  u z n ać  za  p r a w n ie  sk u te cz n e ;  
w sk u te k  tego zb ytecznem  będzie  o d d a w a n ie  rzeczy , jeżeli  
n a b y w c a  p o stę p u je  ju ż  z n ią  tak, j a k  z w y k ł  p o s tę p o w a ć  
właściciel, czyli, że p o s tę p o w a n ie  j e g o  r ó w n a  się co do sk u t­
k ó w  p r a w n y c h  w ła d z tw u  nad rzeczą. Z tego  p o w o d u  sam o 
w y b r a n ie  i od łożen ie  rzeczy , a n a w e t  za m ó w ien ie  p o s łu g a ­
cza, a b y  je  odniósł, nie w y s ta rc z a ,  jeże li  n a b y w c a  nie o t r z y ­
m ał  ró w n o cz eśn ie  sp isu  rz e c z y  n a b y ty c h  (bill of parells) lub 
rach u n k u , a lbo  jeże li  nie u m ó w ił  się o cza s  z a p ła ty  cen y  
lub  nie w rę c z y ł  s p rz e d a ją c e m u  p o tw ie rd z e n ia  n a  cenę o f ia ­
ro w a n ą ,  a lbo  w o g ó le  nie n a s tą p i ła  z g o d a  co do w y p ła t y  
ceny .

W y m o g ó w  tych, u św ię c o n y c h  z w y c z a je m , nie p rz e ­
s t r z e g a  się atoli z b y t  śc iśle  z p o w o d u  n a d e r  s z y b k o  p ły ­
n ącego  o b ro tu  h a n d lo w e g o  i rze te ln ośc i  k u p ieck ie j ,  k tóre  
w p r o w a d z a ją  o d d an ie  d o m n iem a n e  i pozorne , o ra z  u ś w ię ­
c a ją  zasad ę ,  że n a b y w c a  m oże się w sk u te k  p e w n y c h  c z y n ­
ności, n. p. sa m e g o  o z n a cze n ia  rzeczy ,  w yd z ie len ia  i t. p., 
u w a ż a ć  za  ich w łaściciela , jeże li  tego d o m n iem a n ia  nie o b a la  
u d o w o d n io n e  p rzec iw ień stw o , n. p. o d m o w a  w y d a n ia  p rzed  
z a p ła tą  cen y  i t. p.

W edle  u s ta w y  Statute of frauils u w a ż a  się b r a k  o d d a n ia  
p o s ia d a n ia  za do w ó d  (nie je d y n ie  dom n iem anie) oszustni- 
cze g o  dz ia łan ia , p o n ie w a ż  o d d a n ie  je s t  is to tną częśc ią  u m o ­
w y ,  a raczej je j  w y k o n a n ia ;  w y ją t e k  j e d y n y  d o p u sz cza n o  
p r z y  s p r z e d a ż y  p rzez  p r z e t a r g  p u b licz n y  rz e c z y  z a g r a ­
b ionych.

G d y  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  p rz e p is y  tej u s t a w y  z a sto ­
s o w a ły  do p rzen ies ień  rz e c z y  n ieru ch om ych , w y p o w ie d z ia ły  
zasad ę , że k o n t r a k t  sp rz e d a ż y ,  j a k k o lw ie k  b e z w a r u n k o w y ,  
z a w a r to  celem o b e jśc ia  u s ta w y ,  jeże li  p rzen ies ien iu  nie to­
w a r z y s z y ło  o d d an ie  p o s ia d a n ia ;  jeże li  atoli z ja k ic h  p o w o ­
d ó w  m iało  p o s ia d a n ie  p o zo stać  n a d a l  p r z y  s p rz e d a ją c y m ,



w y m a g a ły  s tw ie rd z e n ia  tego  w um owie , ja k o te ż  u s p r a w ie ­
d liw ie n ia  i u z asa d n ie n ia .

W iele u s ta w  s ta n o w y c h  (M assach u ssetts ,  Maine, N ew  
H a m p sh ire ,  T enn essee , A la b a m a , G e o r g ia  i M ississippi)  
w y m a g a  w p isa n ia  takich  u m ó w  do a k tó w  s e k r e ta r z a  m ie j­
sk iego , jeże li  m a ją  b y ć  w ażnein i w o b e c  w ierzycie l i ,  g d y  
w M issouri  są  w p ro s t  n iew ażnem i, jeże li  w p isu  nie u s k u ­
teczniono.

K a ż d e m u  o d d an iu  m usi t o w a r z y s z y ć  z a m ia r  p rz e n ie ­
s ien ia  w łasności,  a o d p o w ia d a ć  p rz y ję c ie ,  o b ję c ie  w p o s ia ­
da n ie  z za m iarem  n a b y c ia  w łasno śc i,  cze g o  nie m o ż n a  d o ­
p a t r y w a ć  się w p r z y ję c iu  to w a ru  z a k u p io n e g o  w edle  w z o ru  
p rzed  obejrzen iem .

Je ż e l i  k u p u ją c y  bez p o w o d u  u z a sa d n io n e g o  o d m a w ia  
p r z y ję c ia  to w aru , nie m oże s p r z e d a ją c y  sp o k o jn ie  i o b o ­
jętn ie  się z a c h o w y w a ć ,  lecz po  z a w ia d o m ie n iu  o sw ej g o ­
tow ości św ia d c z e n ia  i w e z w a n iu  o z a p ła tę  ceny , m a sp rz e d a ć  
rzecz w d ro d ze  p rz e ta rg u ,  a k u p u ją c e g o  p o c ią g n ą ć  do o d ­
p o w ied z ia ln o śc i  za  różn icę  m ię d z y  ceną u z y s k a n ą  a ceną 
u m ó w io n ą  p r z y  s p rz e d a ż y .

Inne prawa sprzedającego i kupującego.

P o w y ż e j  w spo m nia łem , że n a d a n ie  rz e c z y  n a  pocztę 
lub  okręt, o d d an ie  je j  p rz e w o ź n ik o w i  i t. p. r ó w n a  się o d ­
d a n iu  je j  k u p u ją ce m u , lecz je d y n ie  r ó w n a  się, a nie z a s tę ­
p u je  od d an ia ,  p ó k i rz e c z y  nie o d e b ra ł  u p ra w n io n y ,  p on ie­
w aż s p r z e d a ją c y  m oże w s trz y m a ć  w y d a n ie  lub  o d w o ła ć  je, 
jeże li  s p rz e d a ł  z a w ie r z a ją c  cenę. P r a w o  to —  the right of 

stoppagein transita — je s t  ró w n o rz ę d n e  i co do isto ty  p o d o b n e  
p r a w u  z a s ta w u  u s ta w o w e g o  p rzez  z a trz ym a n ie ,  w y k o n y w a ­
nemu, the right of Hen, k tó re  u św ię c a  p r a w o  z w y c z a jo w e ,  
a d a je  się w yk o n ać , p o k ą d  s p r z e d a ją c y  nie utrac ił  p o ­
s ia d a n ia .

Z  p r a w a  tego  s p r z e d a ją c y  k o r z y s t a  celem  z a b e z p ie ­
czen ia  cen y  k u p n a  i nie w y k lu c z a  ono p r a w a  d o m a g a n ia  
się  z a p ła ty  ceny, n a w e t  g d y b y  z a ż ą d a ł  z w ro tu  rzeczy . Nie 
m oże za ś  k o r z y s t a ć  z tego  p ra w a ,  jeżeli p r z y ją ł  w e k se l  za 
cenę k u p n a  i p o z b y ł  g o  przez żyro , a lbo  g d y  p r z y ją ł  z a ­



bezp ieczen ie  c e n y ;  niem niej też w y k lu c z a  j e :  1)  w ręczenie  
p rzez  s p r z e d a ją c e g o  k u p u ją c e m u  k lucza  od sk ład u , 2) o d ­
dan ie  p rz e k a z u  p r z e s y łk o w e g o  n a b y w c y ,  sp isu  rz e c z y  (bill 

of pnrcells) i polecenie  z a r z ą d c y  sk ład u , a b y  mu je  w yd a ł.
N a p rz e c iw  tego  p r a w a ,  s łu ż ą c e g o  sp rz e d a ją c e m u , w y ­

s tę p u ją  p r a w a  n a b y w c y ,  k tó re  znów  w y k lu c z a ją  je g o  p r a w a  
w s trz y m a n ia  p o s y łk i :  1 )  za p łac en ie  p rzez  k u p u ją c e g o  s k ła ­
d o w e g o ,  2) z a ż ą d a n ie  od z a r z ą d c y  s k ła d u  w y d a n ia  rzeczy , 
tudzież 3) w y k o n y w a n ie  w sze lk ich  czyn n o śc i  r ó w n o z n a c z ­
n ych  z w ła d ztw em  n ad  rze czą  n a b y tą .  P ie r w sz ą  ta k ą  c z y n ­
n ością  b ę d z ie  o d sp rz e d a ż ,  czy li  d a lsz a  sp rz e d a ż  rze czy  
n a b y ty c h  z w ręczen iem  ró w n o cz esn e m  p r z e k a z u  n a d a w c z e g o  
(bill oj loading), jeże li  s p r z e d a ż y  d o k o n a n o  w d o b re j  w ierze  
za o d p ła tą  w a r to śc io w ą  p rzez  z a ż y r o w a n ie  p r z e k a z u  na 
n a b y w c ę .  P r z e k a z  atoli m usi n a d a w a ć  się do p rzen ies ien ia  
na o so b ę  n a b y w c y  d ru g ie g o  w ażn ie  i u czciw ie  (fairly and 

honcstly) i inne okoliczności t o w a r z y s z ą c e  p rzen ies ien iu  m u ­
szą  w y k lu c z a ć  p o d e jrz e n ie  o sz u stw a , g d y ż  w ra z ie  p r z e ­
c iw n y m  u z n a je  się p r a w o  s p r z e d a ją c e g o  (w strz y m a n ie  w y ­
d a n ia )  za siln ie jsze .

Formy kontraktów.

P rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  n ieru ch om ej d o k o n u je  się p r a ­
w id ło w o  n a  z a sa d z ie  deed lub indenture, w k tó r e g o  fo rm ę  
u jm u je  się  ta k  sp rz e d a ż  w ła ś c iw ą  (sale) j a k  i w sze lk ie  s p o ­
s o b y  z a s tę p u ją c e  sp rzed a ż .  D o tych  sp o so b ó w  za stęp cz ych  
n a le ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  Quit-claim-dced, Groundrent-deed i deed 

a release tudzież assignojmcnt i bill of sale.

Z o s t a w ia ją c  o m ó w ien ie  s p r a w y  sa m e g o  deed n a  później, 
z a jm ę  się  o s n o w ą  sa m ą  d o k u m e n tu  sp rz e d a ż y .

Assignment n a le ż y  u w a ż a ć  o b o k  z w y k łe g o  k o n tra k tu  
k u p n a  za  fo rm ę  n a jo g ó ln ie js z ą ,  p o n ie w a ż  u z a s a d n ia  p r z e ­
n ies ien ie  w sze lk ie j  w o g ó le  w ła sn o śc i  tak  ru ch o m ej j a k  n ie­
ru ch om ej, bez w z g lę d u  n a  to, czy  je  s p r z e d a ją c y  p o s ia d a  
lub  nie. R ó w n ie ż  o g ó ln e  z a s to so w a n ie  m a Quit-claim deed, na 
z a sa d z ie  k tó r e g o  d o k o n u je  się p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  za 
p o m o cą  zrz ecze n ia  się  w sze lk ich  p r a w  do rz e c z y  p o z b y w a -  
nej, p o d o b n ie  j a k  w d o k u m en cie  release, k tó re  w pojęciu



u sta w o w e m  u z a s a d n ia ją  przen ies ien ie  w sze lk ie j  w łasno śc i  
n ieruch om ej bez w sze lk ie j  p oręk i,  o ile p ra w  ro sz czo n ych  
nie w y k lu c z a ją  p rzec iw n e  (adverse) p r a w a  o so b y  trzecie j , p o ­
s ia d a ją c e j  p rzed m io t  k o n trak tu .  R ó w n e  s ta n o w isk o  z a jm o ­
w a ły  Groundrent-deeds, k tó ry c h  p rzedm io tem  w ła ś c iw y m  b y ło  
(po dzień 22 k w ie tn ia  1850) o d d an ie  n ieruch om ości o so ­
bie trzeciej na p ew ien  cza s  lub  n a  w ieki ( ja k  w P e n n sy lv a n i) ,  
z o b o w iązk iem  p ła cen ia  c z y n sz u  (renty). W ro k u  w yż e j  p o ­
d a n y m  u z n an o  u s ta w o w o  w sze lk ie  s to su n k i p ra w n e ,  p o ­
w sta łe  n a  z a sa d z ie  tych  um ów, za w yk u p n e .

Mniej ogólnem  za sto so w a n ie m  c iesz y  się bill of sale, 

k t ó r y  je d y n ie  w edle  p r a w a  m o rsk ie g o  u z a s a d n ia  p r z e p is a ­
nie  p r a w a  w ła s n o ś c i . o k rę tu  sp rz e d a n e g o ,  p o n ie w a ż  może 
b y ć  u ż y ty ,  g d y  przedm io tem  s p r z e d a ż y  są  b ą d ź  rze czy ,  w y ­
szczegó ln io n e  w sp is ie  d o łączon ym , b ą d ź  p r a w a  i ro sz cze­
nia p raw n e .

Dobrowolne ustępstwo majątku (The voluntary assignment).

W S ta n a ch , n ie p o s ia d a ją c y c h  u s t a w y  o u p ad ło śc iach , 
z a s tę p u je  u stę p stw o  czyli p rz e k a z  m a ją tk u  o g ło sz en ie  u p a d ­
łości (commission in bancrnpty) i je s t  on ro d z a je m  p r z y m u s o ­
w e g o  p o s tę p o w a n ia  (e gze k u c ji)  d la  w ierzycie l i .  P r z e n ie s ie ­
nie to w łasno śc i  w p o w ie rz e n iu  (in trust) celem u m o rzen ia  
d łu g ó w  je s t  w ażne , j a k o  o p a rte  n a  od p łac ie  w a rto śc io w e j ,  
jeże li  o b e jm u je  w sz y s tk ic h  w ierzycieli ,  w s z y s tk ie  d łu g i i c a ły  
m a ją te k  d łużn ik a .

Nie w yk lu cz o n e m  je s t  w y sz c z e g ó ln ie n ie  je d n e g o  z p o ­
śró d  w ierzyc ie l i  p r z y  tego  r o d z a ju  p rzek az ie ,  o w sze m  n a ­
w et m ożliw em , jeże li  tem u nie sp rz e c iw ia  się  u s ta w a  lub  
p r a w a  n a b y te  przez  in n ych  w ierzycie li .  W yszcz eg ó ln ien ie  
tak ie  dopu szcza  u s ta w a  N o w e g o  Jo r k u ,  w y k lu c z a ją  n ato m iast  
u s t a w y  in n ych  S ta n ó w , o d m a w ia ją c  ró w n o cz eśn ie  tego  r o ­
d z a ju  p rz e k a z o m  w ażno śc i  (N ew  J e r s e y ,  G e o rg ia ,  Ohio 
i P e n n s y lv a n ia ) ;  u s t a w y  n ato m iast  M a ssa c h u sse tts  i C o nnecti­
cut nie w y k lu c z a ją c  p rz e k a z u  m ają tk u , w p r o w a d z a ją  w je g o  
m ie jsce  p r z y m u s o w y  ro z d z ia ł  m a ją tk u  d łu ż n ik a  n ie w y p ła ­
calnego , w o b e c  czego  w ysz cz e g ó ln ie n ie  je d n e g o  w ie rz y c ie la  
je s t  dość w ątp liw em .



W sz y s tk ie  u s ta w y  w y m a g a ją  do w aż n o śc i  p rz e k a z u  
s p isa n ia  d o k u m en tu  w fo rm ie  dred i z a p ro to k ó ło w a n ia  te­
goż w urz ęd z ie  se k re ta rz a ,  u rz ę d u ją c e g o  w m ie jscu  za m ie­
s z k a n ia  d łu żn ik a , lub gd z ie  z n a jd u je  się m ają tek ,  g d y  u stę ­
p u ją c y  m ie sz k a  za g r a n ic ą  Stanu . W inno niem b y ć  m iejsce, 
gd z ie  leży  n ieruch om ość g łó w n a , p o n ie w a ż  w ra z ie  p rz e ­
c iw n ym  je s t  n ie w a ż n y  w o b e c  w ierzyc ie l i  i p ó ź n ie jsz e g o  p o ­
z b yc ia  n ieruchom ości,  g d y  n a b y w c a  o u stęp stw ie  nie w iedział.

U stę p stw o  m usi b y ć  d o k o n a n e  za  zg o d ą  w ierzycie li ,  
a sp rzec iw  (attachmoit) w ie rz y c ie la  n ieu czestn icząceg o  p r z y  
p r z e k a z ie  p o z b a w ia  g o  m ocy  o b o w ią z u ją c e j .  P rz y z w o le n ie  
atoli nie p o trz e b u je  b y ć  w y ra ź n ie  d anem  w chw ili  p r z e ­
kazu , m oże b y ć  sku teczn ie  za stą p io n e  p rzez  p rz y ję c ie  u d z ia łu  
po p rz e k a z ie  d o k o n a n y m . Z a  p rz y z w o le n ie  u w a ż a  się r ó w ­
nież, o b o k  p r z y ję c ia  u d z ia łu  w p rzek az ie ,  także  z a n ie c h a ­
nie s p rz e c iw u  przez  n ieu czestn iczącycli  lub  n ieob ecn ych  
w ierzycie l i ,  jeże li  sam  p rz e k a z  b y ł  w aż n ym .

U stę p stw o  m usi o b e jm o w a ć  c a ły  m a ją te k  d łu ż n ik a  
prócz  sp rz ę tó w  d o m o w y c h  i no co d z ien n ego  u ż y tk u  s łu ż ą ­
cych w w arto śc i  300 doli., k tó re  d łu ż n ik  m oże sob ie  w y ł ą ­
czyć  k a ż d e g o  czasu, j a k o  homestead.

W  c ią g u  dni 30 po zezn an iu  d o k u m en tu  u s tę p s tw a  
m usi d łużn ik  sp o rz ą d z ić  w u rz ęd z ie  s e k r e ta r z a  sp is  f invcn- 

tory) m a ją t k u  i s tw ierd z ić  je g o  p r a w d z iw o ś ć  p rzez  afftdmit, 
a n ad to  zezn ać  zap is  p o ręk i  (hond of assignee), p o d p isa n y  przez  
n iego  i poręczycie li ,  u z n a n yc h  przez sąd  za odpow ied nich .

M a ją te k  u s tą p io n y  m a b y ć  u ż y ty  n a  u m o rzen ie  d łu ­
g ó w  (z a sp o k o je n ie  w ierzycieli) , w sk u te k  tego  p r a w id ło w o  
n a z y w a  się assignmmt for the henefU of creditors. M iędzy  wie­
rzyc ie lam i p ie rw s z e ń s tw o  p r z y s łu g u je  n a leżn ośc io m  ro b o t­
n ik ó w  i rz e m ie ś ln ik ó w  do w y so k o śc i  200 d olarów .

W  dokum encie , s tw ie r d z a ją c y m  u stęp stw o  m a ją tk u  nie 
m ożna za m ieszcz ać  p o sta n o w ień , k r z y w d z ą c y c h  w ierzyc ie l i  
lub u k r ó c a ją c y c h  ich p r a w a ,  np. że u d z ia ł  n a le ż n y  w ie r z y ­
cielow i m a b y ć  w y d a n y  d łużnik ow i, je ż e l ib y  do p e w n e g o  
cza su  nie zw oln ił  d łu ż n ik a  z pod o d p o w ie d z ia ln o śc i  za długi, 
ró w n ież  nie m oże p r z y z n a w a ć  d łu ż n ik o w i ani w ła d z y  nad 
w ierzyc ie lam i, ani ża d n ych  k o rz y śc i  z m a ją tk u  u stąp io n eg o ,



prócz re sz ty ,  n ie w y c z e rp a n e j  sp ła ta m i w ierzyte ln ośc i .  N ie ­
mniej też p rz e k a z  ten nie m oże z a w ie ra ć  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
żeń lub  postan o w ień , k tó re b y  w ątp ić  k a z a ły  w d o b r ą  w ia rę  
lub w z b u d z a ły  sam e p rzez  się p o d e jrz e n ie  osz u stw a .

Je ż e l i  w ja k im k o lw ie k  w zg lęd z ie  n a ru sz o n o  te w y m o g i  
u s ta w o w e  w aż n o śc i  p r z e k a z u  m a ją tk u ,  za licza  się  go  do 
um ó w  oszustn iczych .

W z w ią z k u  z tem w spo m n ie ć  n a leży ,  że u s t a w y  a m e ­
r y k a ń s k ie  z n a ją  o b o k  tych  p r z e k a z y  w  fo rm ie  sk ró co n e j,  
k tó re  s w y m  w y g lą d e m  p r z y p o m in a ją  ż y r a  w ek slo w e . T ą  
fo rm ą  p o s łu g u ją  się, a b y  p rzen ieść  n a  w ła sn o ść  n a  p o w ie r ­
n ik a  w ierzyte lności,  p o ch o d zą ce  ze z o b o w ią z a ń  z bondu lub 
promissory note. K ó ż n ią  się one od ż y r a  tem, że p o d p is u je  je  
z e z n a ją c y  w p ie r w s z y m  ra z ie  w raz  z d w o m a  ś w ia d k a m i ;  
jeże li  zaś  w ierzy te ln o ść  pochodzi z promissory note, m oże 
p o d p isać  ta k ż e  sam  bez św ia d k ó w ,  lecz m usi w ó w c z a s  w y ­
p isa ć  » w yp łac ić  n a  zlecenie  NN«.

Sprzedaż w drodze przetargu (auction).

Z g ó r y  z a z n a c z y ć  m uszę, że tej s p r a w y  p rz e ta r g o w e j  
nie n a le ż y  z e sta w ia ć  ze s p r z e d a ż ą  p r z e ta r g o w ą ,  z a r z ą d z a n ą  
przez  są d  —  l ic y ta c ją  — u  n a s  z w y k łą .  J e s t  to zupełn ie  o d ­
m ien n a czy n n o ść  p r a w n a ,  w ła ś c iw a  p r a w u  a n g ie lsk ie m u ; 
je s t  to sp o só b  p rzen ies ien ia  p r a w a  w łasnośc i,  p r z y p o m in a ­
ją c y  s p rz e d a ż  d o b ro w o ln ą  w d ro d ze  p r z e t a r g u  publiczn ego .

C enę o z n a cz a  nie p o ro z u m ien ie  się k u p u ją c e g o  i s p rz e ­
d a ją c e g o ,  lecz o św ia d c z e n ie  się  k u p u ją c e g o  n a  p r o p o z y c ję  
u rz ę d n ik a  lub  p o ś r e d n ik a  z w a n e g o  auctioner i u t rz y m a n ie  się 
p r z y  niern w obec  in n ych  k u p u ją c y c h ,  k tó r z y  m a ją  p r a w o  
j ą  p o d b i ja ć  — o f ia r u ją c  w ięcej. S p r z e d a ją c y  n a d a l  m a nie- 
ty lk o  rzecz s p r z e d a w a n ą  w d ro d z e  p r z e t a r g u  w sw e m  p o ­
s iad an iu , lecz ró w n ie ż  w sze lk ie  k o r z y śc i  i p r a w a  ( interest) 
p ły n ą c e  z p o s ia d a n ia  tego. J e g o  to p r a w o  je s t  sw oistem  
(w łaśc iw em ) p r a w e m  w ła sn o śc i  (spccial property) rzeczy ,  ob ok  
k tó re g o  p o s ia d a  p r a w o  z a s ta w u  u s t a w o w e g o  (Hen) za  cenę 
sp rz e d a ż y ,  a d o k o n u ją c y  s p r z e d a ż y  za s w o je  w y n a g r o d z e ­
nie i n a le ż y to ść  od sp rz e d a ż y .  S p r z e d a ją c y  m oże n a b y w c ę  
s k a r ż y ć  o cenę, bo  o d p o w ia d a  w y łą c z n ie  on w łaśc ic ie lo w i



za cenę, g d y  o d d a  n a b y w c y  rzecz z a w ie r z y w s z y  cenę, r ó w ­
nież o d p o w ia d a  za  dopełn ien ie  u m o w y  i s z k o d y  z n ie d o ­
p e łn ien ia  je j  p rzez  n a b y w c ę ,  n a  o d w ró t  zaś  o d p o w ia d a  n a ­
b y w c y  za rzecz sam ą, jeże li  m u nie w y ja w i  im ienia, d a ją ­
cego zlecenie sp rz e d a ż y .

R z e c z  ru c h o m a  s p r z e d a w a n a  m usi b y ć  o k a z a n ą ,  a n ie­
ruch om ość d o k ła d n ie  o p isan ą , w ra z ie  p rz e c iw n y m  n a b y w c y  
nie w iąż e  u m o w a , an i nie m oże b y ć  z m u szo n ym  do je j  w y ­
ko nania . J e ż e l i  o p isan ie  co do znam ion  z a sa d n ic z y c h  rz e c z y  
je s t  z g o d n e  z rz e c z y w is to śc ią ,  a n ie d o k ła d n o śc i  d o ty c z ą  j e ­
d yn ie  d ro b n y c h ,  n ie is to tn ych  m oże ż ą d a ć  w p e w n y c h  r a ­
zach n a b y w c a  o p u stu  z ceny. N ad to  do w aż n o śc i  s p r z e d a ż y  
w y m a g a  się u ro c z y s te g o  (fair) p r z e p r o w a d z e n ia  i p r a w a  
w a ż n e g o  (good title), tudzież w y k lu c z e n ia  w sz e lk ie g o  ta je m ­
n e go  w sp ó łd z ia ła n ia  uczestn iczących .

W obec tego  nie w olno  w ła śc ic ie lo w i rz e c z y  w y s t ę p o ­
w ać  w roli  k u p u ją c e g o ,  ani też p o d b i ja ć  (jpuffcr) cen ę ;  j a k ­
k o lw ie k  nie z a w sz e  s ą d y  u n ie w a ż n ia ły  s p rz e d a ż e  z tego  
pow odu , że w łaśc ic ie l  cenę p o d b ija ł ,  o rz e k a ją c ,  że je m u  się 
rozch odziło  o och ron ien ie  się  p rz e d  s t ra tą  i u z y s k a n ie  p r a w ­
dziw ej w artośc i ,  to z z a s a d y  p rzec iw n ie  się w y p o w ia d a ły ,  
szczegó ln ie , g d y  p r z y  s p r z e d a ż y  w y s tą p i ło  k i lk u  podbij  aczy. 
P r z y  sp rz e d a ż a c h  d o b ro w o ln ie  d o k o n y w a n y c h  p r z y s łu g u je  
w ła śc ic ie lo w i p r a w o  ż ą d a ć  od ło ż en ia  rz e c z y  d la  s ieb ie  lub 
od ro czen ia  s p rz e d a ż y ,  g d y b y  m ia ły  b y ć  rz e c z y  ja k ie  s p r z e ­
d a n e  niżej wartości.

N a b y w c ę  w iąż e  je g o  o ferta  co do c e n y  w ch w ili  p r z y ­
bicia  t a r g u  (hammcr domi), po  tę zaś  chw ilę  w olno m u p r z y ­
rz e c z o n ą  cenę odw ołać .

S p r z e d a ż  d o k o n a n ą  s tw ie rd z a ł  p r z e p r o w a d z a ją c y  d o k u ­
m entem  je d n o s t ro n n y m  deed poll lub  single deed, k tó ry m  się 
później za jm ie m y.

Kontrakt zamiany (Exchange of lands)

m usi się  u w a ż a ć  za p o k r e w n y  k o n tra k to w i  k u p n a ,  p o n iew aż  
p rzed m io t  je s t  tensam , a je d y n ie  cenę z a s tę p u je  o d d an ie  
innej rz e c z y  za rzecz  o t rz y m a n ą ,  i p ra w d o p o d o b n ie  z tej 
p r z y c z y n y  p o d ręcz n ik i  p r a w a  a n g ie ls k ie g o  i a m e r y k a ń s k ie g o



w cale  nie z a jm u ją  się zam ian ą , j a k o  czem ś odrębnem , 
a w n au ce  o św ia d c z e n iu  w za jem n em  w s p o m in a ją  o cenie 
p r a w ie  m im ochodem , z a jm u ją c  się w y łą cz n ie  w szelk iem i 
innem i w za jem n em i św iad czen iam i,  od w z a jem n ien iam i.

W y r a ź n ą  w z m ia n k ę  o k o n tra k c ie  z a m ia n y  z n a jd u je m y  
d o p iero  w t. zw. w zo ra ch  k o n tra k to w y c h  (Book of Forms).

W zór, z a w a r ty  w p o d rę cz n ik u  D u n lap a ,  odnosi  się j e ­
d yn ie  do z a m ia n y  nieruchom ości, je d n a k  s tąd  w nosić  nie 
m ożna, a b y  nie b y ła  d o p u sz c z a ln ą  z a m ian a  n ieruch om ości 
za ru ch o m e rze czy  i je d n y c h  ruch om ości za d ru g ie ,  j a k  
niem niej za dop łatą , celem w y r ó w n a n ia  w artości.

K o n tr a k t  zam ian y , w y c h o d z ą c  ze s ta n o w isk a  i p u n k tu  
w idzen ia  p r a w a  a n g ie lsk ie g o  i a m e ry k a ń sk ie g o ,  tudzież p o ­
m ieszczen ia  g o  p rzez  D u n la p a  m ięd z y  w z o r y  k o n tra k tó w  
k u p n a  — m usi się oceniać  śc iśle  w edle p r a w id e ł  r z ą d z ą ­
cych  k u p n e m -sp rz e d a ż ą ,  a to tem więcej, że u s t a w y  u z n a ją  
kon ieczn ość  tej sam ej p oręki,  jeże li  je j  się k o n t r a k t u ją c y  nie 
zrzekli.  P o n a d to  nie u z n a ją  ró ż n icy  z p o w o d u  w yso k o śc i  
d o p łaty ,  celem w y r ó w n a n ia  w arto śc i  rz e c z y  zam ien ionych , 
k tó ra  w p r a w ie  a u s tr ja c k ie m  r o z s t r z y g a  o tem, czy  k o n tra k t  
m a b y ć  u z n a n y  za  k u p n o  lub zam ianę. —  K o n tr a k t  ten 
z a w ie ra  się  w fo rm ie  mdenture lub  deed.

Darowizna (The Gift).

P rz e z  s ło w o  the Gift ro z u m ie  się z w y k le  d a ro w izn ę ,  
m ięd z y  ż y ją c y m i  zd z ia łan ą ,  k tó r a  je s t  u m o w ą  z w y k łą  w y ­
k o n a ln ą ,  p o n iew aż  d a r o w u ją c y  n ieo d w o ła ln ie  w y z b y w a  się 
p r a w a  do rz e c z y  i w sw ej sz cz o d ro b liw o śc i  p rzen o si  j ą  n a  
d ru g ie g o ,  k tó r y  j ą  p rz y jm u je .  K a ż d a  d a ro w iz n a  w po jęc iu  
p r a w a  a n g ie lsk ie g o  b y ła  zu pełną , g d y  n astą p iło  oddanie, 
a w sze lk ie  p rzen ies ien ia  (n ad an ia ,  the grant) p o c z y tu je  się 
za u m o w y  s ta n o w cze  i w y k o n a ln e ,  p o n iew aż  o p ie r a ły  się 
na w z a jem n ej zgodz ie  i p o ro zu m ien iu  stron  co do p r a w a  
p rzen o sz o n eg o . D a r o w iz n y  m ięd z y  ż y ją c y m i  m o g ą  b y ć  ustne  
lub p isem ne, ob u  w a ru n k ie m  i cech ą w y r ó ż n ia ją c ą  je s t  
b ezzw łoczn a  i zu p ełn a  sk u tecz n o ść ;  p r z y  u stn ych  t o w a r z y ­



sz y ć  m usi d a ro w iź n ie  odd anie , k tó re  s ta n o w i n ie ty lk o  s i ln y  
i d o m n iem a ln y  d o w ó d  d a ro w iz n y ,  lecz p r a w n y  w y m ó g  w y ­
k o n a n ia .  C z czy  z a m ia r  i g o ło s ło w n e  p rz y rz e c z e n ie  w ła sn o śc i  
nie s tw a r z a ją  d a ro w iz n y ,  p o n ie w a ż  d a r o w iz n a  nie je s t  zu­
pełną, j a k  d łu g o  nie z o sta ła  w y k o n a n ą ;  spełn ien ie , konieczne 
do skuteczności,  za le ż y  za w sz e  od w y n ik u  ro z m y s łu  d a r o ­
w u ją c e g o .  W tych ra z a c h  sąd  s łu sz n o śc io w y  nie w k ro c z y  
i nie p r z y z n a  d a ro w iź n ie  sku teczności, p o n ie w a ż  je j  nią 
s t ro n y  nie w y p o s a ż y ły .

O d d an ie  nie m usi b y ć  rz e c z y w is te  (z rę k i  do rę k i  — 
manuał), m oże b y ć  p ra w n e m  (sym bolicznem ), szczególn ie , 
g d y  rz e c z y w is te  o d d an ie  je s t  n ie w yk o n a ln e ,  n. p. p r z y  p ie­
n iądzach , z łożon ych  w b a n k u  (m oże n astąp ić  o d d an ie  przez  
w ręczen ie  k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e j) ,  p r z y  trzodzie  (p ew n e 
czynności,  w yż e j  om ó w io ne) i t. p.

O dm iennie  k sz ta ł tu je  się s p r a w a  p r z y  d a ro w iz n a c h  
p isem nie  z d z ia ła n y c h ;  tutaj koniecznem  je s t  stw ierd z en ie  
s ta n o w cz e  p rzed m io tu  d a ro w iz n y ,  a p o ro z u m ien ie  się  stron 
ostateczne, w y r a ż a ją c e  się w zg o d n em  w y r a ż e n iu  sw ej  woli 
w d o k u m en cie  s p isa n y m , d o p e łn ia  resz ty ,  c h o ćb y  n a w e t  
o d d a n ie  nie nastąp iło .

D a r o w iz n a  zu p e łn a  i sp e łn io n a  p rzez  sp isa n ie  d o k u ­
m entu a lb o  o d d an ie  p rzed m io tu  je s t  n ie o d w o ła ln ą  i s tro n y  
b e z w a r u n k o w o  o b o w iązu je .

M oże atoli b y ć  z a czep io n ą  i u n ie w a ż n io n ą  p rzez  w ie ­
rzyc ie l i  d a ro w u ją c e g o ,  jeże li  je s t  n a  ich sz k o d ę  zd zia łan ą ,  
a lb o  jeże li  d a r o w u ją c y  b y ł  n iezd o ln y  do zd z ia ła n ia  d a r o ­
w iz n y  lub  zo sta ł  p o d stęp n ie  n a k ło n io n y m  do je j  zeznania. 
In n y c h  p o n ad to  p o w o d ó w  u n ie w a ż n ie n ia  p r a w o  a n g ie lsk ie  
nie uznaje .

Z a s a d y  te p r z y ję ły  w s z y s tk ie  u s t a w y  s ta n o w e  i u z n a ją  
za n ie w a ż n e  d a r o w iz n y  i inne p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i  
i ob ciążenia , z d z ia łan e  z p o k rz y w d z e n ie m  w ierzycie l i ,  m a ją c  
na m yśli  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w ierzycie l i ,  i s tn ie jąc ych  p rzed  
z d z ia łan iem  ta k o w y c h .



U w z g lę d n ia  ich w y ra ź n ie  u s ta w a  S ta n u  L o u is ia n a .  W y ­
ję te  s ą  z pod  tego  p rz e p isu  p rzen ies ien ia ,  d o k o n a n e  za 
o d w z a je m n ie n ia  w a rto śc io w e  i w d o b re j  wierze.

D a r o w iz n y  s p o r z ą d z a  się w  fo rm ie  deed lub  indenture; w y ­
ją t k o w o  je d y n ie  m o ż liw e m ib y  b y ły  release lub  Quit-claim deed.



SPRAW A REFORMY NOTARJATU W NIEMCZECH1).

I.  A k t u a ln a  u n a s  s p r a w a  n o w ej  u s t a w y  n o ta r ja ln e j  
nie je s t  o d o so b n io n a . I  w  in n ych  p a ń s tw a c h  re fo r m a  no- 
ta r ja tu  z a p rz ą tn ę ła  u m y s ły  w y b itn y c h  je d n o ste k  i zrzeszeń . 
M ięd zy  innem i N iem cy  ju ż  od s z e re g u  lat  z a jm u ją  się  s p r a w ą  
u n if ik a c ji  u s t a w o d a w s t w a  w dz iedzin ie  n o ta r ja tu .  W y r a z e m  
tych  d ą ż e ń  s ą  o b r a d y  z w ią z k u  n iem ieckich  n o ta r ju s z ó w  n a  
n a  o g ó ln y m  z jeźd zie  o d b y t y m  w H e id e lb e rg u  w e w rześn iu  
19 25  rok u .

N a  u w a g ę  z a s łu g u ją  p rz e d e w s z y s tk ie m  w y w o d y  i z a ­
p a t r y w a n ia  D r a  O b ern eck a ,  k tó re  m a ją  n a  celu  u n if ik a c ję  
n o ta r ja tu  i p o d n ies ien ie  sta n u  n o ta r ja ln e g o ,  a k tó re  p o k r y ­
w a ją  s ię  z d ą ż e n ia m i naszem i.

W y w o d y  te m o ż n a  streśc ić  w sp o só b  n a s t ę p u ją c y  :
I I .  W  ró ż n y c h  p a ń s tw a c h  R z e s z y  N iem ieck ie j  je s t  no- 

t a r j a t  o p a r t y  n a  ró ż n y c h  z a s a d a c h  p r a w n y c h .  Co do no­
ta r ja t u  m o ż n a  p o d z ie lić  te p a ń s tw a  n a  3 g r u p y  : 1 )  p a ń ­
s tw a , gd z ie  n o ta r ju s z  je s t  z a ra z e m  a d w o k a te m  ; 2) p a ń s tw a  
t. zw. c z y s t e g o  n o ta r ja tu  i 3) p a ń s tw a  t. zw. n o ta r ja tu  s ą ­
d o w e g o .  D o p ie rw sz e j  g r u p y  n a le ż ą  P r u s y ,  z w y ją tk ie m  
N a d r e n j i  o ra z  pó łno cne  i ś ro d k o w e  N ie m c y  z w y ją tk ie m  
H a m b u rg a .  D r u g a  g r u p a  is tn ie je  w  B a w a r j i ,  H a m b u r g u ,  
c zę śc io w o  tak ż e  w H e ss j i .  D o trzecie j  g r u p y  n a le ż y  B a d e n  
i W ir te m b e rg ja .

U je d n o sta jn ie n ie  tego  s ta n u  i jed n o lite  u r e g u lo w a n ie  
n o ta r ja tu  je s t  k o n ieczn e  n ie ty lk o  ze w z g lę d ó w  p o l ityczn ych , 
a le  tak ż e  ze w z g lę d ó w  p r a w n o - te c h n ic z n y c h .  W z g lę d y  
p raw n o -tech n iczn e  w y m a g a ją  u su n ięc ia  ró ż n y c h  fo rm  d o ­
k u m en tó w  w je d n e m  i tem sam em  p a ń stw ie .

S tą d  też z ja z d  n o ta r ju s z y ,  o d b y t y  w  19 2 5  r. w  H e i­
d e lb e r g u  p o w z ią ł  s z e r e g  w a ż n y c h  u c h w a ł  w s p r a w ie  unifi-
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k a c j i  u s t a w o d a w s t w a  n o ta r ja h ie g o ,  a tak ż e  z a s ta n a w ia ł  się  
n ad  p o d n ies ien iem  sta n u  n o ta r ja ln e g o .

W e d łu g  r e fe ra tu  D ra  O b ern eck a , w y g ło s z o n e g o  n a  tym  
zjeździe , re fo r m a  n o ta r ja tu  w N iem czech  p o w in n a  b y ć  
o p a r ta  n a  n a s t ę p u ją c y c h  z a s a d a c h  :

1 )  N o ta r ja t  j a k o  p u b l ic z n y  u rz ą d  do s p o r z ą d z a n ia  d o­
k u m en tó w  w s łu żb ie  o só b  p r y w a t n y c h  p o w in ie n  istnieć 
w e w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  R z e s z y  N iem ieck ie j.

2) W y k sz ta łc e n ie  p ra w n ic z e  n o t a r ju s z y  m usi b y ć  o p a rte  
n a  tak ich  sa m y c h  za sa d a ch , co w y k sz ta łc e n ie  p ra w n ic z e  s ę ­
d z ió w  i a d w o k a tó w . U zd o ln ien ie  do z a w o d u  sę d z io w sk ie g o  
z a s tę p u je  uzdoln ien ie  do s ta n u  n o ta r ja ln e g o ,  jeże li  p rz y te m  
w y k a z a n o  p r z y n a jm n ie j  je d n o ro c z n ą  p r a k t y k ę  n o ta r ja ln ą .

3) N o t a r ju s z  z a jm u je  s ta n o w isk o  b e z p o ś re d n ie g o  - 
nie s ę d z io w sk ie g o  u r z ę d n ik a  p a ń s tw o w e g o  (lecz o p a r te g o  
n a  n a leżytośc iach ) .  M usi on b y ć  m ia n o w a n y  d o ż y w o tn io  
i n ie p rz e n o sz a ln y ) .

4) N o ta r ja t  p o w in ie n  b y ć  g łó w n y m  z a w o d e m  i m e  
m o żna g o  łą c z y ć  z ż a d n y m  in n ym  g łó w n y m  z a w o d e m  
(o ile u s ta w o d a w stw o  k r a jo w e  nie p o z w a la  n a  łącze n ie  g o  
z a d w o k a tu rą ) .

5) R z e c z o w a  w ła śc iw o ść  n o t a r ju s z y  do s p o r z ą d z a n ia  
ak tów , u w ie rz y te ln ie n ia  p o d p isó w  i z n a k ó w  rę c z n y c h  p o ­
w in n a  b y ć  w y łą c z n a .

6) M ie jsc o w ą  w ła śc iw o ść  n o t a r ju s z y  n a le ż y  ro z s z e r z y ć  
n a  k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą ,  m o rs k ą  i p o w ie t rz n ą  o ra z  na 
z a g ra n ic ę  — o ile p r z y  s p o rz ą d z a n iu  d a n e g o  d o k u m en tu  
in te re s o w a n y m  je s t  niemiec.

7) P r z e p is y  o s p o r z ą d z a n iu  d o k u m e n tó w  w in n y  b y ć  
w y d a n e  p rzez  R z e sz ę ,  a nie p rzez  p o sz cz e g ó ln e  p a ń s tw a .

8) P r z e p i s y  n a le ż y to śc io w e  w in n y  b y ć  w y d a n e  p rzez  
R z e sz ę ,  a n ie  p rzez  p o sz c z e g ó ln e  p a ń stw a .

9) N a le ż y  p rz e w id z ie ć  z a s tę p s tw o  in te resó w  n o t a r ju s z y  
p rz e z  s tw o rz e n ie  Iz b  n o ta r ja ln y c h ,  p rz y c z e m  b liższe  u r e ­
g u lo w a n ie  s p r a w y  w inn o  b y ć  z o staw io n e  u s t a w o d a w s t w u  
p o s z c z e g ó ln y c h  p ań stw .

10 )  N a le ż y  p rz e w id z ie ć  z a o p a trz e n ie  d la  n o t a r ju s z y  
w s tan ie  sp o c z y n k u ,  d la  w d ó w  i s ie ró t  po n o ta r ju sz a c h ,



p rz y c z e m  b liższe  u r e g u lo w a n ie  s p r a w y  w inn o  b y ć  z o sta ­
w ione u s t a w o d a w s t w u  p o sz c z e g ó ln y c h  p ań stw .

I I I .  D la  p o d n ies ien ia  sta n u  n o ta r ia ln e g o ,  a w szcze­
gó ln o śc i  d la  p o g łę b ie n ia  w ie d z y  n o ta r ja ln e j  w s k a z a n e m  b y ­
ło b y  u tw o rz e n ie  k a te d r y  p r a w a  n o ta r ja ln e g o  n a  u n iw e r s y ­
tecie w zg l.  u n iw e rsy te ta c h .

W yk sz ta łc e n ie  n o t a r ju s z a  p o w in n o  b y ć  u r e g u lo w a n e  
w p o d o b n y  sposób, j a k  w y k sz ta łc e n ie  sę d z ie g o  i a d w o k a ta .

Z d z iw ie n ie  o g a r n ia  k a ż d e g o ,  d la cz e g o  ta za sa d a .  P r z e ­
cież n o ta r ju s z e  m u sz ą  m ieć id en tycz n e  w y k sz ta łc e n ie  z s ę ­
dz iam i i a d w o k a ta m i.

T a k  — to p r a w d a ,  lecz w yk sz ta łc e n ie  sę d z ie g o  i a d w o ­
k a ta  r o z p o c z y n a  się już  n a  u n iw e rsy te ta c h ,  g d y ż  p rzez  w y ­
k ła d y  p r a w a  p ro c e so w e g o ,  k a ż d y  s łu chacz z a p o z n a je  się  
z tą g a łę z ią  w ie d z y  p ra w n ic z e j  w sp o só b  n a u k o w y .  P r z y  
o d n o ś n y c h  eg zam in ac h , j. np. re fe r e n d a r s k im  i a sse so rsk im  
(m o w a tu c ią g le  o s to su n k a c h  w N iem czech) przed m io tem  
e g z a m in ó w  je s t  p r z e w a ż n ie  p r a w o  p rocesow e.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego  w w y k ła d a c h  u n i w e r s y ­
teckich  nie u w z g lę d n ia  się  w ca le  p r a w a  n o ta r ja ln e g o ,  p r a w a
o do k u m en tach , p r a w a  o o p ła ta ch  i p r a w a  o ko sztach .

T a k ż e  i w czasie  s łu ż b y  r e fe r e n d a r s k ie j  (są d o w e j)  nie 
z a p o z n a je  się  ad ep t  z tech n ik ą  s p o r z ą d z a n ia  d o k u m en tó w , 
w z g lę d n ie  w b a rd z o  s z c z u p ły m  zakres ie .

P r z y  w y k o n y w a n iu  z a w o d u  a d w o k a c k ie g o  tak ż e  n iem a 
sp o so b n o śc i  do z a p o z n a n ia  się  z p rz e p isa m i p r a w a  n o ­
ta r ja ln e g o .

P o  10-letn ie j, w z g lę d n ie  15 - le tn ie j  p r a c y  w  c h a ra k te rz e  
a d w o k a ta  n a s tę p u je  n o m in a c ja  n a  n o t a r ju s z a  i w sk u te k  tej 
nom inacji ,  o b ję c ie  n a d e r  o d p o w ie d z ia ln e g o  u rz ę d u  n o t a r ju ­
sza, w y m a g a ją c e g o  n ie ty lk o  d o k ła d n e j  zn a jo m o śc i  u stro ju  
n o ta r ja ln e g o  i u s t a w y  n o ta r ja ln e j ,  lecz ta k ż e  p ra k ty c z n e j  
z n a jo m o śc i  s p o r z ą d z a n ia  d o k u m e n tó w  i u w z g lę d n ie n ia  p r z e ­
p isó w  ste m p lo w ych , p o d a tk o w y c h  i o kosztach . N a d e r  s u r o w e  
p rz e s t r z e g a n ie  p rz e p isó w  o fo rm ie  d o k u m e n tó w  m a b a rd z o  
w ie lk ie  znaczenie, g d y  p rzec iw n ie ,  n ie p rz e s t rz e g a n ie  tych  
p rz e p is ó w  o d b ie ra  a k to w i  n o ta r ja ln e m u  je g o  w ażno ść . O bok 
t. zw. techniki n o ta r ja ln e j ,  ko n ieczn em  je s t  ró w n ie ż  o p a n o w a -
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nie p rz e p isó w  p r a w a  p r y w a tn e g o  i p u b licz n e g o  w w y ż ­
sz y m  stopniu, niż to w y m a g a n e  je st  od sęd z ieg o  i a d w o k a ta .

Je ż e l i  sęd z ia  lub  a d w o k a t  p o m y li  się w p o stę p o w a n iu  
sporn em , to b łąd  ten d a  się n a p r a w ić  w d ro d ze  instancji .  
P o m y łk i  n o ta r ju s z a  nie d a  się  często w cale  n a p ra w ić ,  g d y ż  
sk u tecz n o ść  p r a w n a  d o k u m en tu  ro z c ią g a  się czę sto k ro ć  na 
d a lsz e  ge n e ra c je ,  j a k  np. p r z y  testam entach . N o ta r ju sz  m usi 
b y ć  szcz egó ło w o  o b e z n a n y  z u s ta w o d a w stw e m  w ró ż n y c h  
d z iad zin ach  p r a w a ,  g d y ż  tego  w y m a g a  je g o  z a w ó d  i p r z e z n a ­
czenie  do s p is y w a n ia  d o k u m en tó w  z ró ż n y c h  dz ied zin  p r a w a .  
N iestety , n o w o  m ia n o w a n y m  n o ta r ju sz o m  b r a k u je  często  tych  
w iadom ości,  W obec czego  nie rz a d k o  sam i n o ta r ju s z e  n a r a ­
ża n i są  n a  n ieb ez p ieczeń stw o  w y n a g r a d z a n ia  szkó d  klientom , 
p o w s ta ły c h  w sk u te k  w a d l iw ie  s p o rz ą d z o n y c h  d o k u m en tó w .

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a  ted y  jasn o , że w yk sz ta łc e n ie  
n o t a r ju s z y  m usi b y ć  więcej ścisłe, niż b y ło  d otychczas . M usi 
ono zacząć  się  ju ż  n a  u n iw e rsy te c ie ,  a  p r a w o  n o ta r ja ln e  
i p r a w o  d o k u m e n to w e  p o w in n o  b y ć  n a  u n iw e rsy te c ie  t r a k ­
to w a n e  n a  ró w n i  z innem i g a łę z ia m i w ie d z y  p ra w n ic z e j
i ja k o  r ó w n o u p r a w n io n a  g a łą ź  w ie d z y  p ra w n ic z e j ,  p rz y -  
czem p o w in n o  się w p a ja ć  w s łu c h a c z y  p rz e k o n a n ie  o wiel- 
k iem  zn aczen iu  tej d z ie d z in y  p r a w a ,  a n ad to  p r a w o  to p o ­
w in n o  s ta n o w ić  p rzed m io t  e g z a m in ó w  n a  u n iw ersy tec ie .

O prócz te o re tyc z n e g o  w yk sz ta łc e n ia ,  p o w in n o  się r ó w ­
nież z w ra c a ć  b a cz n ą  u w a g ę  n a  p o w a ż n e  p r a k ty c z n e  w y ­
szk o le n ie  — co d otych czas , n iestety  — nie z a w sz e  m iało  
m iejsce. M ia n o w a n ie  n o ta r ju sz e m  w inno b y ć  uz a leżn io n e  
od w y k a z a n ia  p r z y n a jm n ie j  jed n o ro cz n e j  p r a k t y k i  n o tar ja l-  
nej — n ieza leżn e j  od p r a k t y k i  a d w o k a c k ie j .

IV .  W  p o w y ż s z y c h  u stęp ach  p rz e d sta w iłe m  z a p a t r y ­
w an ie  z rz eszen ia  n o t a r ju s z y  w N iem czech n a  re fo rm ę  no­
ta r ja t u  i re fo rm ę  w y k s z ta łc e n ia  n o ta r ju sz y .

W y w o d y  te z d u ż y m  p o ż y tk ie m  m o żna z a s to so w a ć
i u nas. T a k ż e  i n a s z ą  t ro sk ą  p o w in n o  b y ć  i je s t  p o d n ie ­
s ien ie  n a  w y ż y n y  sta n u  n o t a r ja ln e g o  pod w zg lęd e m  inte­
le k tu a ln ym . W p ły n ie  to ró w n ie ż  n a  p o w ię k sz e n ie  z n a czen ia  
n o ta r ju sz y ,  a co zatem  idzie, i n o ta r ja tu  w spo łeczeń stw ie .

E. S.



UCIĄŻLIWE ROZPORZĄDZENIE.

Od d n ia  1 s ty c z n ia  1928 r. o b o w ią z u je  n a  o b sz a rz e  
ca łe j  R z e c z y p o sp o l i te j  P o lsk ie j  ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M ini­
s t r ó w  z d n ia  18  l i s to p a d a  19 27  r. w  s p r a w ie  s ta ty s ty k i  zm ian  
w ła sn o śc i  i ob c iążeń  h ip o tecz n ych  (Dz. U. R . P. N r  1 1 3 ,  
poz. 956). P o s ta n a w ia  ono, że w y p a d k i  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  
w ła sn o śc i  n ieruch om ości,  ich o b c iąże n ia  lub  zw o ln ien ia  od 
o b c ią ż e n ia  m a ją  b y ć  w y k a z y w a n e  G łó w n e m u  U rz ę d o w i 
S ta ty s ty c z n e m u , o raz  o k r e ś la  sp o só b  z b ie ra n ia  o d n o śn e g o  
m a te r ja łu .

P r o w a d z e n ie  tego  r o d z a ju  s ta ty s t y k i  je s t  bez w ą tp ie ­
n ia  rz e c z ą  p o trzeb n ą . O ile je d n a k  m a o n a  p o s ia d a ć  r z e ­
c z y w is tą  w artość , w in n a  o p ie ra ć  się  n a  m a te r ja le  zupełn ie  
p e w n y m , a w ięc  z g ro m a d z o n y m  w u rz ę d a c h  k s ią g  g ru n to ­
w y c h  w sk u te k  z a ła tw ia n ia  w ła ś c iw y c h  tym  u rz ęd o m  c z y n ­
ności. T a k i  m a te r ja ł  s ta ty s ty c z n y  d a je  g w a r a n c ję  m ożliw ej 
d o  u z y s k a n ia  ścisłości, a z b ie r a n y  w k ró tk ie  i p rz e jrz y s te ,  
p e r jo d y c z n ie  u k ła d a n e  ze staw ien ia ,  je st  ła tw y m  do u jęc ia  
w z e sta w ie n ia  ogólne, n ad to  m oże b y ć  k o n tro lo w a n y  — a to 
w s z y s tk o  p r z y  n iew ie lk im  s to su n k o w o  n a k ła d z ie  p r a c y  i k o ­
sztów . N ieste ty  o m a w ia n e  ro z p o rz ą d z e n ie  posz ło  in n ą  d r o g ą
i s tąd  w y p ł y w a j ą  w s z y s tk ie  j e g o  b ra k i .  J a k o  je d n o  z w a ż ­
n y c h  źró d e ł  m a te r ja łu  s ta ty s ty c z n e g o ,  p r z e w id u je  z e zn an ia  
stro n , co w a rto ść  je g o  c z y n i  w ięcej an iże li  w ą tp l iw ą , n ad to  
ż ą d a  z b ie ra n ia  szcz eg ó łó w  takich , k tó ry c h  p o zo sta w io n e m i 
do d y s p o z y c j i  ś ro d k a m i d o k ła d n ie  z e b ra ć  n ie m o ż n a  ( o b s z a ry  
g ru n tó w  p o s ia d a n y c h  p rzed  i po  zm ianie  w łasno śc i,  p o s ia ­
d a n y c h  ogółem , a o b c ią ż o n y ch  i t. p.). P rz e z  w p ro w a d z e n ie  
s y s te m u  w y p e łn ia n ia  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  dla  k a ż d e g o  p o ­
s z c z e g ó ln e g o  w y p a d k u  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n ie­
ruchom ości,  ich o b c iąże n ia  lu b  zw o ln ien ia  od obciążenia , 
s tw o r z y ło  fo rm a l is ty k ę  n iezm iern ie  u c iąż liw ą , p o c h ła n ia ją c ą  
o g r o m n ą  dość p r a c y  i k o sz tó w  w z a sa d z ie  nie p o trzeb n ych
i do u n ikn ięc ia  m ożliw ych . K o n s e k w e n c ją  tego  je s t  s z e ro k a



ro z b u d o w a  sy ste m u  g ro m a d z e n ia  m a te r ja lu  s ta ty s ty c z n e g o .  
N a  s t ro n y  nałożo no  o b o w ią z e k  z e z n a w a n ia  szcz egó łó w  p o ­
t rz e b n y c h  do w y p e łn ia n ia  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h ,  n a  n o tar ju -  
s z y  o b o w ią z e k  w y p e łn ia n ia  tych  k a r t  i o d s y ła n ia  do h ip o ­
teki, w reszc ie  n a  p r o w a d z ą c y c h  k s ię g i  g ru n to w e  (w z g lę d n ie  
w ieczy ste  i p i s a r z y  h ip otecznych ) o b o w ią z k i  w § 3 rozp . 
w y s z c z e g ó ln io n e ;  o b e jm u ją  one ca ło k sz ta łt  czynności,  p o ­
trz e b n y c h  do tego, a b y  G łó w n y  U r z ą d  S t a t y s ty c z n y  k a r t y  
te n a le ż y c ie  w y p e łn io n e  co pół ro k u  o t rz y m y w a ł .  Z e  sw e j  
s t ro n y  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  m a w y s y ła ć  fo r m u la r z e  
k a r t  n o ta r ju sz o m  i p r o w a d z ą c y m  k s ię g i  g ru n to w e  (w zgl.  
w ie c z y ste  i p isa rz o m  h ipotecznym ), p o z o s ta ją c  z tem i oso ­
b a m i w b e z p o śre d n ie j  s tycz n o śc i  w e w sze lk ich  s p ra w a c h ,  
d o ty c z ą c yc h  z b ie ra n ia  s ta ty s ty k i .  W p r o w a d z o n o  k a r t y  s ta ­
ty s ty c z n e  t r o ja k ie g o  r o d z a ju  (w z o ry  I — II I ) ,  oprócz  teg o  
s p e c ja ln y  fo rm u la rz ,  p r z y  p o m o cy  k tó re g o  p r o w a d z ą c y  
k s ię g i  g ru n to w e  (w zgl. w ie cz y ste  i p isa rz e  h ipoteczni)  z w r a ­
cać  się  m a ją  do n o t a r ju s z y  i stron  o sz c z e g ó ły  p o trz e b n e  
do w y p e łn ia n ia  k a r t  (w z ó r  IV ). P r z y  tak im  sy ste m ie  w s z y s c y  
ci, n a  k tó ry c h  n a łożo no  o b o w ią z e k  z b ie ra n ia  sz c z e g ó łó w  
s ta ty s ty c z n y c h ,  o b o k  w ła śc iw e j  p r a c y  z a w o d o w e j  m u sz ą  
sta le  i codziennie  p o św ię c a ć  p e w n ą  ilość cza su  p raco m  s ta ­
tys ty c z n y m . O rez u lta c ie  tych  p ra c  to m o żna n a p e w n o  p o ­
wiedzieć, że b ęd zie  nim  o lb rz y m ia  ilość z a p is a n y c h  fo r ­
m u la rz y .

J a k k o lw ie k  ro z p o rz ą d z e n ie  w esz ło  w życ ie  z dniem
1 s ty c z n ia  1928  r., to je d n a k  fo rm u la rz e  k a r t  ro z e s ła n o  d o ­
p ie ro  w lutym . P o n ie w a ż  sam e w z o r y  kart ,  tak  j a k  je  
w ro z p o rz ą d z e n iu  og łoszono, nie d a ją  ja s n e g o  o b razu , j a k  
w k o n k re tn y c h  w y p a d k a c h  p o s tę p o w a ć  n a leży ,  p rzeto  in­
s tru k c ja ,  p o d a n a  n a  o d w ro tn e j  stro n ie  k a ż d e g o  p o sz c z e g ó l­
n e g o  fo rm u la rz a ,  s ta ra  się  u su n ą ć  m ożliw e  w ątp liw ośc i.  W ra z  
z fo rm u la rz a m i k a r t  ro z e s ła ł  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  
p ism o, w którem  w y ja śn ia ,  że op óźnien ie  w  w y s y łc e  n a s tą ­
p iło  d latego , bo  d r u k a r n ia  o p ó ź n iła  się  z d ru k ie m  — n a d to  
u d z ie la  d a lsz y c h  jeszcze , d o d a tk o w y c h  in s tru k c y j  co do 
s p o so b u  icli w yp e łn ia n ia .  W re sz c ie  pod d a tą  27-go m a rc a  
1928 r. N. I. K. 29/28. ro z e s ła ł  tenże U rz ą d  n o w ą  in stru k c ję ,



z a s łu g u ją c ą  n a  u w a g ę  z tego  w zg lęd u , że w z a w a r ty c h  tam  
w y ja śn ie n ia c h  i p o sta n o w ie n ia ch  z a w a r ta  je s t  z m ia n a  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  sta n u  w n ie k tó ry c h  szczegó łach .

Je ż e l i  z ta k ie g o  sp o so b u  w p r o w a d z e n ia  r o z p o rz ą d z e n ia  
w w y k o n a n ie  odnosi  się  w raż en ie ,  że rzecz c a ła  nie zo sta ła  
n a le ż y c ie  o b m y ś la n a  i p r z y g o to w a n a ,  to b liższy  ro z b ió r  
ro z p o rz ą d z e n ia  i w sze lk ich  p ó ź n ie jsz y c h  in s tru k c y j  w ra ż e n ia  
tego  z p e w n o śc ią  nie osłab i.

Z  b rz m ie n ia  § 1  rozp., k tó r y  m ó w i o a k ta ch  „p rz e n ie ­
s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  lub  ob ciążen ia , w z g lę d n ie  z w o l­
n ien ia  od o b c iąże n ia  g ru n tó w  i n ieru ch o m o śc i" ,  tudzież § 2 
rozp., k tó ry  m ów i o o b o w ią z k u  „ w y p e łn ia n ia  k a r t  s ta ty ­
s ty c z n y c h  zm ian  w ła sn o śc i  i ob c iążeń  h ip o tecz n ych " ,  z d a ­
w a ło b y  się, że k a ż d y  w y p a d e k  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła ­
sności,  o b c iążen ia  lub  zw o ln ien ia  od o b c iąże n ia  n ie ru ch o ­
mości w inien  b y ć  w p is a n y  n a  k a r tę  s ta ty s ty c z n ą .  W r z e ­
c z y w is to śc i  je s t  inaczej.  O sta tn ia  (m a rco w a)  in s tru k c ja  G łó w ­
nego  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  w y ja śn ia ,  że nie n a le ż y  w p i­
s y w a ć  n a  k a r tę  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  d o k o n a n e g o  w d r o ­
d ze  u s tę p s tw a  p r a w  sp a d k o w y c h ,  o ile w ten sp o só b  d o ­
k o n a n e  z o sta je  p o z b yc ie  „ id e a ln e j  czy l i  k o n k re tn ie  n ie o k r e ­
ślone j części s p a d k u  w zg lęd n ie  z a p isu " .  D r u g i  w y ją t e k  z a ­
w ie ra  in s tru k c ja  n a  fo rm u la rz u  w z o ru  I I  ( „ k a r ta  w p is a n y c h  
w ie rz y te ln o śc i  h ip o tecz n ych ") ,  z k tó re j  w y n ik a ,  że nie 
u w z g lę d n ia  się  w p isó w  h ipotecznych , nie o p ie w a ją c y c h  n a  
o z n a c z o n ą  sum ę p ien iężn ą . K a r t y  s ta ty s ty c z n e  n a le ż y  zatem  
sp o r z ą d z a ć  w ted y , g d y  c z y n n o ść  p r a w n a ,  d o ty c z ą c a  n ie ru ­
chom ości, s ta n o w i p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  (z w y ją t ­
k iem  w yż e j  p o d a n y m ) o raz  u sta n o w ie n ie  lu b  zg a śn ię c ie  
p r a w a  za sta w u . D z iw n em  m usi się  w yd a ć ,  że ro z p o rz ą d z e n ie  
u ż y w a  w y r a ż e n ia  „ g r u n ta  i n ieru ch o m o śc i"  tak, j a k  g d y b y  
g r u n t a  nie za l ic z a ły  s ię  do p rzed m io tó w  n ieru ch o m ych .

P o n ie w a ż  r o z p o rz ą d z e n ie  nie u w z g lę d n ia  różnic, ja k ie  
z a c h o d z ą  p o m ię d z y  p o szcz eg ó ln em i o b sz a ra m i  co do fo rm y  
o b o w ią z u ją c e j  p r z y  s p o rz ą d z a n iu  d o k u m en tó w , p rzeto  nie 
je s t  ja sn e ,  w ja k ic h  w y p a d k a c h  na o b sz a rz e  m o cy  o b o w ią ­
z u ją c e j  u s ta w  a u str ja ck io h  o b o w ią z a n i  są  n o ta r ju s z e  w y ­
p e łn ia ć  k a r t y  s ta ty s ty c z n e .  R o z p o r z ą d z e n ie  po leca  n o tar ju -



szom  w y p e łn ia ć  je  n a  p o d sta w ie  „ze zn ań  stro n  i treści sp o ­
r z ą d z a n y c h  a k tó w " ,  z czego  w y n ik a ,  że n o ta r ju sz ,  s p is u ją c y  
ak t  n o ta r ja ln y  m a tak ż e  w y p e łn ić  kartę , w z g lę d n ie  k a r t y  
s ta ty s ty c z n e  n a  p o d sta w ie  tego, co m u s tro n y  p o d a d z ą  i treści 
aktu . C z y  je d n a k  o b o w ią z e k  ten s ię g a  p o z a  a k t y  nota- 
r ja ln e ?  N a  p r o w a d z ą c y c h  k s ię g i  g ru n to w e  n a k ła d a  § 3 
rozp. o b o w ią z e k  w y p e łn ia n ia  k a r t “ o ile o d n o śn y  ak t  z d z ia ­
ła n y  b y ł  b e z  u d z i a ł u  n o ta r ju s z a " .  N ie k tó re  s ą d y  r o z u ­
m ie ją  to w ten sposób, że rze czą  n o ta r ju s z a  je s t  w y p e łn ia ć  
k a r t y  s ta ty s ty c z n e  n a w e t  w te d y ,  g d y  z a le g a l iz o w a ł  p o d p is  
c h o ćb y  jed n e j  o so b y  n a  p r y w a tn y m  d o k u m en cie  i z tak iem i 
żą d a n ia m i z w r a c a ją  się  do n o ta r ju sz y .  Ż ą d a n ia  te są  zu ­
pełn ie  zro zu m iałe , ja k o  w y r a z  d ą ż e n ia  do o d c ią żen ia  u rz ę ­
d ó w  k s ią g  g ru n to w y c h  od n a d m ia ru  zajęć. I lo ść  u rz ę d n ik ó w  
je s t  n iem al w k a ż d y m  u rz ęd z ie  k s ią g  g r u n to w y c h  z b y t  
szczupła . J e ż e l i  do tego  n a k ła d a  się n a  nich n o w e  o b o w ią z k i  
j a k o  d o d ate k  do z a ję ć  codz ien n ych , to s iłą  rz e c z y  m usi się to 
odb ić  u jem n ie  n a  ich p r a c y  h ipoteczne j i tem sam em  n a  całe j  
in s ty tu c j i  k s ią g  g ru n to w y c h .  D la te g o  z tej s tro n y  p r ó b y  p r z e ­
rzu cen ia  n a  n o ta r ju s z y  m ożliw ie  w ie lk ie j  części p r a c  s ta ­
ty s ty c z n y c h  nie m o g ą  dziwić. J e d n a k ż e  n o ta r ju sz  p r z y  n a j ­
le p sz yc h  chęciach  nie z a w sz e  m oże n a  to porad zić . S zcz e­
g ó ły  w y m a g a n e  w k a rta c h  s ta ty s ty c z n y c h  są  tego  ro d z a ju ,  
że a b y  je  u z y s k a ć  trz e b a  w y s łu c h a ć  w s z y s tk ie  s tro n y  d z ia ­
ła jące ,  w z g lę d n ie  o so b y  in te reso w an e . N o ta r ju s z  m a je  p rzed  
s o b ą  z r e g u ły  w ted y ,  g d y  sp isu je  ak t  n o ta r ja ln y .  In a c z e j  
jest ,  g d y  chodzi o d o k u m en t p r y w a t n y .  T u  często ja w i  s ię  
p rzed  n o ta r ju sz e m  ty lk o  ta o sob a , k tóre j  p o d p is  m a on 
za le g a l iz o w a ć . G d y  w ięc chodzi o sprzed a ż ,  z ja w i  się  p rzed  
n o ta r ju sz e m  s p r z e d a ją c y .  P o d a  on m niej lub  więcej ścisłe  
dane, d o ty cz ą c e " je g o  sam ego , ale o k u p u ją c y m  p o tra f i  p o ­
w iedzieć  n iew iele . Chłop, s p r z e d a ją c y  k a w a łe k  g ru n tu  s w o ­
je m u  są s ia d o w i,  wie, ile g ru n tu  ten s ą s ia d  u p ra w ia ,  ale c z y  
g ru n t  ten je s t  w ła sn o śc ią  j e g o  sam eg o , c z y  w sp ó ln y  ze żoną, 
c z y  m oże ty lk o  je g o  ż o n y  a lbo  in n ych  d o m o w n ik ó w , teg o  
nie wie. K to  z n a  s to su n k i n a  wsi, ten wie, że n a w e t  g o s p o ­
darz , u p r a w ia ją c y  g r u n ta  sw o je j  żony, z b ieg iem  lat  u w a ż a  
je  za  s w o ją  w łasno ść , a z a p y t a n y  o o b s z a r  sw oich  g ru n tó w



p o d a  w n a j le p sz e j  w ierze  także  i to, co nie je s t  jego . W  m ia ­
stach  szczegó ln ie  w ięk szych , gd z ie  t ra n s a k c je  d o ch o d z ą  do 
sk u tk u  za  p o śred n ic tw e m  b iu r  i p o śre d n ik ó w , s p r z e d a ją c y  
nie będzie  czę sto k ro ć  nic w ied z ia ł  o osob ie  k u p u ją c e g o .  
P o d o b n ie  rzecz się  ma, g ity  w ierzyc ie l ,  n. p. bank , z w a ln ia  
n ieruch o m o ść  od za sta w u . D y r e k to r o w ie  bank u , ż ą d a ją c y  od 
n o ta r ju s z a  z a le g a l iz o w a n ia  s w y c h  p o d p isó w  n a  kw ic ie  eks- 
ta b u la c y jn y m , nie p o tra f ią  p o d a ć  n o ta r ju sz o w i,  ile g ru n tu  
m a w d a n y m  czasie  d łużnik , ile g ru n tu  o b c iąży ł ,  czem się 
t ru d n i —  p o p ro stu  d latego , że się temi s p r a w a m i  n ig d y  nie 
in teresow ali .  N o ta r ju sz  nie m a sposobu , a b y  te sz c z e g ó ły  
zd ob yć . In a cz e j  ma się rzecz z p r o w a d z ą c y m  k s ię g i  g r u n ­
towe. T e n  m oże w tak ich  w y p a d k a c h  zw róc ić  się po  w e j ­
ściu  o d n o śn e g o  d o k u m en tu  do h ipotek i do stro n  p isem nie  
(w z ó r  IV )  i z a ż ą d a ć  p o trz e b n y c h  szczegó łów . W  ra z ie  b r a k u  
o d p o w ie d z i  po m y śl i  ro z p o rz ą d z e n ia  m oże s p r a w ę  s k ie ro w a ć  
na  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t ra c y jn o -k a rn e g o  i u z y s k a ć  
w d ro d z e  p rz y m u s u  to, co mu jes t  p otrzebne. N a  tę d ro g ę  
n o ta r ju sz  m oże sk ie ro w a ć  ty lk o  w ów czas , g d y  s tro n a  p rzed  
nim się ja w i ła ,  ale ze zn ań  o d m ó w iła  (arg . z § 6 rozp.).

Z p rz e d s t a w io n e g o  sta n u  rz e c z y  w y n ik a ,  że n o ta r ju sz  
o b o w ią z a n y  je s t  i m oże s p o rz ą d z a ć  k a r t y  s ta ty s ty c z n e  ty lk o  
w ó w czas ,  g d y  sp isu je  ak t  n o ta r ja ln y .  P o m im o  n ie w ą tp l iw e j  
s łu szn ośc i  tego tw ie rd z e n ia  s p o d z ie w a ć  się n a leży ,  że w ła ­
śc iw e  czyn n ik i,  z o r je n to w a w s z y  się j a k  n iezm iern ie , o b c ią ­
żono p ro w a d z ą c y c h  k s ię g i  g ru n to w e , s z u k a ć  b ę d ą  sp o so b u  
ich odciążen ia , a w ó w cz a s  p r z y jd z ie  ko le j  na n o w e  in stru k c je  
m a ją c e  ich odciążyć , o cz yw iśc ie  kosztem  n o ta r ju s z y .  T a k ą  
je st  ju ż  po części o sta tn ia  (m a rco w a) in stru k c ja .  J e j  ustęp  5 
d o t y c z y  p o stę p o w a n ia  z dok u m en tam i, sp o rz ą d z o n e m i p rzed  
dn iem  w e jśc ia  w życie  ro z p o rz ą d z e n ia ,  a w n ies ionem i do 
u rz ęd u  k s ią g  g r u n to w y c h  (w zgl. w ieczy sty ch )  po tym  dniu. 
I n s t r u k c ja  stoi n a  s ta n o w isk u ,  że i w tak ich  w y p a d k a c h  
n a le ż y  k a r t y  s ta ty s ty c z n e  s p o rz ą d z a ć  pomimo, że s ta ty s ty k i  
za  czas  u b ie g ły  nie p ro w a d z i  się, a to s ta n o w isk o  w ed le  
b rz m ien ia  in s tru k c ji  „m im o e w e n tu a ln y c h  zastrz eżeń  n a ­
tu r y  p ra w n e j ,  p o d y k to w a n e  zosta ło  w z g lę d a m i p ra k ty c z -  
nemi, zw oln i ono b o w iem  u r z ę d y  k s ią g  g r u n to w y c h  (w ie­



cz y s ty c h )  od ko nieczn ości  s e g r e g a c j i  w n o sz o n y c h  p rzez  
s t ro n y  ak tów , s p o r z ą d z a n y c h  bez u d z ia łu  n o ta r ju sz a ,  w e ­
d łu g  d a ty  ich za w a rc ia .  Z p o w y ż s z e g o  w yn ik a ,  iż d la  w s z y s t ­
kich aktów , z a w a r ty c h  p rzed  dn iem  1  s ty c z n ia  19 28  r., k tó re  
w p ły n ę ły  lub  w p ły n ą  do u rz ę d ó w  k s ią g  g r u n to w y c h  (w ie ­
c z y styc h )  d o p iero  po  tym  term inie , n a le ż y  ró w n ie ż  w yp e ł-  
p iać  s to so w n e  fo r m u la r z e 11. T y le  m ów i in s tru k c ja .  W  o m a ­
w ia n y c h  w y p a d k a c h  o d n o śn ie  do a k tó w  n o ta r ja ln y c l i  m usi 
n o ta r ju s z  e x  post s ta ra ć  się  o s z c z e g ó ły  s ta ty s ty c z n e  i w y ­
p e łn iać  k a r ty  — w p r a w d z ie  nie d latego , a b y  to b y ło  p o ­
trzeb n e  d la  G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o ,  ale po to, 
a b y  u łatw ić  p ra c ę  u rz ę d o w i k s ią g  g r u n to w y c h !  J a k  to je d n a k  
m a  uczynić" ' C zy  w d ro d ze  k o resp o n d en c ji ,  p ro w a d z o n e j  ze 
stro n a m i na sw ó j  w ła s n y  k o s z t ?  In s t r u k c ja  o tem m ilczy . 
W a rto  z a s ta n o w ić  się, czy  p rz y n a jm n ie j  u r z ę d y  k s ią g  g r u n ­
to w y c h  o d n io są  przez  to rz e c z y w iśc ie  ulgę. P r z y k ła d  to 
w y ja śn i .  N a  o b sz a rz e  m ocy  o b o w ią z u ją c e j  u s ta w  a u str ja ck ich  
p ro w a d z i  w ierzyc ie l  n a  p o d sta w ie  w y ro k u ,  u z y s k a n e g o  p rzed  
dn iem  1 s ty c z n ia  1928  r. ju ż  po  tym  dniu  e g z e k u c ję  n a  m a ­
ją t k u  n ieru ch o m ym  d łu ż n ik a  przez  w p is  p r a w a  z a sta w u . 
D łu żn ik  je s t  w łaśc ic ie lem  n ie w y d z ie lo n y c h  części g ru n tó w , 
w p is a n y c h  do dz iesięciu  w y k a z ó w  h ip o tecz n ych  (w o k o li­
cach g ó rs k ic h  m a je d n a  o so b a  często  n ieru ch om ośc i sw o je  
w p isa n e  do jeszcz e  w ięk sze j  ilości w y k a z ó w ) .  P r o w a d z ą c y  
k s ię g i  g ru n to w o  w z y w a  w ie rz y c ie la  i d łu ż n ik a  o p o d a n ie  
s z cz e g ó łó w  d la  s ta ty s ty k i  i na p o d sta w ie  icli zezn ań  w y ­
p e łn ia  „ k a r t y  w p is a n y c h  w ierzy te ln o śc i  h ip o te cz n y ch "  
(w z ó r  I I )  i to w ilości dz iesięciu  (zob. in s tru k c ję  na tym  
fo rm u la rz u  A. 2). J e ż e l i  s t ro n y  ż ą d a n y c h  sz cz e g ó łó w  nie 
p o d a d z ą ,  s ta w ia  w n io sek  do w ła d z y  a d m in is t ra c y jn e j  o ich 
u k a ra n ie ,  ale n ad a l  m usi czyn ić  s ta ran ia ,  a b y  k a r t y  s ta ty ­
s ty cz n e  m óc w yp e łn ić .  C a łe  to p o s tę p o w a n ie  nie m a ż a d n e g o  
celu, sk o ro  G łó w n y  U rz ą d  S t a t y s t y c z n y  w ie rz y te ln o śc ią  t a k ą  
z a jm o w a ć  się n ie  będzie, je d n a k  „ p o d y k to w a n e  zo sta ło  
w z g lę d a m i p ra k ty c z n e m i,  zw oln ion o  b o w iem  u r z ę d y  k s ią g  
g r u n to w y c h  (w iecz ystych ) od ko n ieczn ości  s e g r e g a c j i  w n o ­
sz o n y c h  p rzez  s tro n y  a k t ó w “ . D la  z w o ln ien ia  tych  u rz ę d ó w



o d  p r a c y  w je d n y m  k ie ru n k u , n a łożo no  n a  nie w in n ym  
p r a c y  je szcz e  więcej.

O m a w ia ją c  o sta tn ią  (m a rco w ą)  in s tru k c ję  d o k ła d n ie j  
z e  w z g lę d u  n a  w aż n o ść  i c h a ra k te ry s ty c z n o ść ,  r o z w a ż y ć  
w y p a d a  inne jeszcz e  p o ru sz o n e  tam  k w est je .  U stęp  7 w y ­
ja ś n ia ,  j a k  n a le ż y  w y p e łn ia ć  k a r t y  s ta ty s ty c z n e ,  g d y  po 
s t ro n ie  p o z b y w c ó w  lu b  n a b y w c ó w  w y s tę p u je  k i lk a  osób, 
a  chodzi o tęsa m ą  n ieruch om ość, t. j. p r z y  w sp ó łw ła sn o śc i .  
W y ja ś n ie n ie  idzie w k ie ru n k u  n ie o c z e k iw a n y m  i z b rz m ie ­
n iem  „ k a r t y  zm ian  w ła sn o śc i  n ie ru ch o m o śc i"  n iezu p ełn ie  
z g o d n y m . Oto, j a k  m a się p r z e d s ta w ia ć  w y p e łn io n a  k a r ta  
s ta ty s ty c z n a ,  g d y  n. p. s p r z e d a ją c y m i  są  d w a j  w s p ó łw ła ­
śc ic ie le  różne j  n aro d o w o śc i ,  w y z n a n ia  i z a w o d u :  „ Im ię
* n a z w is k o :  w sp ó łw ła sn o ść  2 o só b  ( ! ) ;  n a r o d o w o ś ć :  r ó ż n a ;  
w y z n a n ie :  ró ż n ó ; z a w ó d :  r ó ż n y P r z y z n a ć  trzeba , że treści 
w tem je s t  niew iele . D o p u sz c z a ln a  w  tak ich  w y p a d k a c h  
o g ó ln ik o w o ś ć  d z iw i tem b ard z ie j ,  że in s tru k c ja ,  p o d a n a  na 
k a ż d y m  z trzech  w zo ró w , ż ą d a  sz c z e g ó łó w  b a rd z o  d o k ła d ­
n y c h  co do z a w o d u  stron, nie z a d a w a ln ia ją c  się  o k r e ś le ­
niem  „ ro b o tn ik " ,  „ w y r o b n ik "  i t. p., lecz ż ą d a ją c  o k re ś le n ia  
je s z c z e  śc iś le jsz e g o  „ ro b o tn ik  r o ln y "  i t. p.

W a ż n y m  je s t  w reszc ie  u stęp  1 1  in stru kc ji ,  a to ze 
w z g lę d u  na p o sta n o w ien ie ,  że „ k a ż d y  fo rm u la rz  s ta ty s ty c z n y  
n a le ż y  po  je g o  w y p e łn ie n iu  z a o p a t r z y ć  w pieczęć n o ta r ja ln ą  
w z g lę d n ie  u rz ę d u  h ip o tecz n e go " .  W z o ry  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  
u łożon e  są  w  ten sposób, że nie p o z o s ta je  na nich żaden  
ś la d ,  w s k a z u ją c y ,  kto sz c z e g ó ły  z e z n a w a ł  i k to  k a r tę  w y ­
pe łn ia ł.  W o b ec  tego  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  u p r a w n io n y  
n a  p o d sta w ie  § 4 rozp. do z w ra c a n ia  się w k o n k re tn y c h  
w y p a d k a c h  do o só b  o b o w ią z a n y c h  do w y p e łn ia n ia  k a r t
o  ich u z u p e łn ien ie  lub  p o p ra w ie n ie ,  nie w ie d z ia łb y ,  do k o g o  
m a się zw racać .  W sp o m n ian e  p o sta n o w ie n ie  s ta r a  się  temu 
z a rad z ić .  T u  je d n a k  n a s u w a ją  się  d w ie  u w a g i  n a t u r y  p ra w n e j  
P o  p ie rw sz e  in s tru k c ja  nie m oże zm ieniać  n iczeg o  w r o z ­
p o rz ą d z e n iu  R a d y  M in istrów , a w d a n y m  w y p a d k u  jest  to 
zm ianą , bo w z o ry  k a r t  s ta n o w ią  in te g r a ln ą  część  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  i ż a d n e  w nich zm iany , d o d a tk i  lu b  u jęcia  przez 
G ł ó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  p r z e p r o w a d z a n e  b y ć  nie m o g ą.



P o  d ru g ie  u s t a w a  n o ta r ja ln a  o k reś la ,  gd z ie  i k ie d y  n o t a r ju s z  
m a u ż y w a ć  sw e j  pieczęci, a p o leca  je j  u ż y w a n ie  ty lk o  w w a ż ­
n ych  w y p a d k a c h ,  n ig d y  przeto  nie m oże o n a  b y ć  u ż y ta  d la  
tego  ty lk o  celu, a b y  św ia d cz yć ,  że n o ta r ju sz  k a r tę  s t a t y ­
s ty c z n ą  w yp e łn ia ł .  M ożna n a ło ż y ć  n a  n o t a r ju s z y  o b o w ią ­
zek, a b y  k a r t y  s ta ty s ty c z n e  p o d p is y w a l i  i p ieczęcią  u r z ę ­
d o w ą  z a o p a t r y w a l i ,  p rzez  co k a r t y  te b ę d ą  m ia ły  zu p ełn ie  
n o w e  znaczen ie  — je d n a k  in s tru k c ja  G łó w n e g o  U rz ę d u  S t a ­
ty s ty c z n e g o  do tego  nie je st  w y s ta r c z a ją c a .

J a k k o l w i e k  z tego, co w y ż e j  p o w ied z ia n o , w y n ik a ,  że  
o b o w ią z e k  n a ło ż o n y  n a  n o t a r ju s z a  je s t  u c iąż l iw y , to je d n a k  
p r z y z n a ć  w y p a d a ,  że ‘o b o w ią z e k  p r o w a d z ą c e g o  k s ię g i  g r u n ­
tow e je s t  o w iele u c ią ż l iw sz y .  T en  ostatn i z w y ją tk ie m  
s p r a w  o b ję ty c h  a k ta m i n o ta r ja ln e m i b ęd zie  m u s ia ł  b a rd z o  
często  w z y w a ć  s t ro n y  p isem nie  o p o trzeb n e  d la  s ta ty s t y k i  
sz cz e g ó ły ,  a w ięc  z a ró w n o  w ted y ,  g d y  o t rz y m a  w n io se k
o w pis  h ip o tecz n y  na p o d sta w ie  d o k u m en tu  p r y w a tn e g o ,  
j a k  n iem niej, g d y  o t rz y m a  po lecen ie  w y k o n a n ia  w'pisu, w y ­
d a n e  w d ro d ze  p o s tę p o w a n ia  s p ro s to w a w c z e g o ,  s p a d k o w e g o  
lub  e g z e k u c y jn e g o .  Z u k ła d u  w zo ru  IV . w id oczne  jest, że 
nie b ra n o  n a w e t  pod  u w a g ę  w p isó w  h ipotecznych , o p a r ty c h  
na tak ich  poleceniach. W p is y  ta k ie  s ta n o w ią  je d n a k  z n a c z n y  
p ro cen t  w p isó w  n a  o b sz a rz e  m o cy  o b o w ią z u ją c e j  ustaw7 
a u str jack ich .  P r o w a d z ą c y  k s ię g i  g ru n to w e , o ile m a ją  d o ­
k ła d n ie  w y p e łn ia ć  o b o w iązk i ,  n a łożo ne  n a  nich o m a w ia n e m  
ro z p o rząd zen iem , m u sz ą  p ro w a d z ić  zap isk i,  a b y  o r je n to w a ć  
się, w k tó ry c h  s p r a w a c h  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  zu p ełn ie  nie 
m a ją  lu b  m a ją  n iekom pletn e , k ie d y  i j a k  p o s tą p ią  d la  z a ­
ra d z e n ia  b r a k o w i  i t. p. W  p r a k t y c e  s k r a c a ją  sob ie  p r a c ę  
w ten sposób , że p ro s z ą  za stęp có w  p r a w n y c h  stro n  o in ­
fo rm ac je ,  b a d a ją  r e je s t r a  i a k ta  s ą d o w e  i tą d r o g ą  s t a r a ją  
się  o z d o b y c ie  p o trz e b n y c h  d a n y c h  — b y le  ty lk o  u n ik n ą ć  
u c iąż liw e j  k o re sp o n d e n c ji  ze stronam i. N ie k tó re  s ą d y  żą­
d a ją  z w ię k sz e n ia  l ic z b y  u rz ę d n ik ó w  w^obec z w ię k sz o n e j  
a g e n d y .  C z y  to w s z y s tk o  p rzed  w y d a n ie m  r o z p o rz ą d z e n ia  
przew id y w a n o  V

S y s te m  p r o w a d z e n ia  s ta ty s ty k i  je s t  tego  ro d z a ju ,  że 
d la  je d n e j  s p r a w y  hipotecznej p o trz e b a  w y p e łn ia ć  n iek ied y



zn aczn ą  ilość kart .  R z a d k o  k ie d y  w y s t a r c z y  je d n a  k a rta .  
Z w y k le  t rz e b a  ich b ę d z ie  k ilku , czasem  k i lk u n a stu ,  a n ie­
k ie d y  n a w e t  k i lk u se t  (p arce la c ja ) .  W  K r a k o w ie  w trzech 
S ą d a ch , u t r z y m u ją c y c h  k s ię g i  g ru n to w e ,  b y ło  w ro k u  1927 
s p r a w  h ip o tecz n ych  : w S ą d z ie  o k r ę g o w y m  6338, w S ą d z ie  
p o w ia to w y m  3372, w S ą d z ie  p o w ia to w y m  „ P o d g ó r z e "  2600 — 
raz em  1 2 3 1 0  s p r a w .  O d lic z y w s z y  część na s p r a w y ,  d la  k tó ­
ry c h  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  się  nie sp o rz ą d z a ,  p r z y ją ć  m o żna 
ilość sp ra w , p o d le g a ją c y c h  re je s tra c j i ,  na co n a jm n ie j  10000. 
L ic z ą c  przec ię tn ie  po 3 k a r t y  do je d n e j  s p r a w y ,  d o jd z ie m y  
do w n io sku , że g d y b y  ro z p o rz ą d z e n ie  o b o w ią z y w a ło  ju ż  
w r. 1927, to G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  b y łb y  o trz y m a ł  
za  ten ro k  z K r a k o w a  30000 k a r t ! W  ro k u  b ie ż ą c y m  ilość 
sp ra w , w p ły w a ją c y c h  do u rz ę d ó w  k s ią g  g ru n to w y c h ,  w z r a ­
sta  w z w ią z k u  z o g ó ln e m  p o lepsz en iem  i o ż yw ien iem  ż y c ia  
g o sp o d a rc z e g o .  W dw ócli  p ie r w s z y c h  m iesiącach  w n ie s io n o  
w K r a k o w ie  s p r a w  h ip o t e c z n y c h : w S ą d z ie  o k r ę g o w y m  
1 1 8 2 ,  w S ą d z ie  p o w ia to w y m  7 3 1 ,  w S ą d z ie  p o w ia to w y m  
„ P o d g ó r z e "  509 — ra z e m  2422 sp ra w . N a s tę p n e  d w u m ie ­
sięczne o k r e s y  b ę d ą  w y k a z y w a ć  z w y ż k ę .  P r z y jm u ją c  je d n a k  
c y fr ę  2422 j a k o  p rz e c ię tn ą  d la  d w u m ie s ię c z n e g o  o k re su  na 
ro k  b ieżący , o t r z y m a m y  ja k o  p r z y p u s z c z a ln ą  ilość s p r a w  
n a  ten ro k  14532. O b lic z a ją c  j a k  w y ż e j ,  d o jd z ie m y  do w n io ­
sku, że za  ro k  b ie ż ą c y  z K r a k o w a  od e jd z ie  do G łó w n e g o  
U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  około  40000 k a r t  s t a t y s t y c z n y c h ! 
B y ł o b y  n a d e r  in te resu jące ,  g d y b y  G łó w n y  U rz ą d  S t a t y ­
s ty c z n y  o g ła s z a ł  s ta ty s ty k ę  ilości kart ,  k tóre  tam  n ad ch o ­
dzić b ę d ą  z ca łe j  P o lsk i .  W y d a je  się  n iem ożliw em , a b y  
U rz ą d  ten p o tra f i ł  ta k  w ie lk i i r o z p r o s z k o w a n y  m a te r ja ł  
d o k ła d n ie  ze b ra ć  i zestaw ić .

G d y b y  je d n a k ż e  pom im o w s z y s tk o  m a te r ja ł  o p a n o w a ć  
zdołano, to czy  w a rto ść  tego  m a te r ja łu  b ęd zie  dość  w ie lk a  
w s to su n k u  do o g ro m u  p r a c y  i p o n ies io n y ch  ko sz tó w  ? 
S z c z e g ó ły ,  o p a rte  n a  d ok um en tach , b ę d ą  p o s ia d a ć  w a r to ść  
k o n k re tn ą .  T a k ie  s z c z e g ó ły  m o żna je d n a k ż e  zb ie ra ć  w k ró t ­
kich, p e r jo d y c z n ie  n a  p o d s ta w ie  d o k u m e n tó w  s p o r z ą d z a ­
n yc h  w y k a z a c h ,  co c a łą  p ra c ę  zn akom ic ie  u p ra sz c z a .  N a t o ­
m iast  sz cz e g ó ły ,  o p a rte  w y łą c z n ie  na ze zn an iach  stron,



b ę d ą  — ja k  już w y ż e j  w y k a z a n o  — m ało  w arto śc io w e. 
In s t r u k c ja  n a  fo rm u la rz a c h  p o d a n a  l iczy  się  z tem, że od 
stron nie z a w sz e  m o żna b ęd zie  d o w ied z ieć  się  cze go ś  d o­
k ła d n e g o  i d la te g o  z e z w a la  n a  p o d a w a n ie  o b sz a r ó w  g r u n ­
tów w p rz y b l iż e n iu .  T a k ie  zaś „ p r z y b l iż o n e "  o b s z a r y  d a ­
d z ą  w sum ie  o b raz  ca łk iem  n ie z g o d n y  z rz e c z y w is to śc ią .

D o ch o d z im y do k re su  r o z w a ż a ń  nie z a t r z y m u ją c  się 
n ad  sz e re g ie m  in n ych  w ątp liw ośc i,  ja k ie  w y k o n y w a n ie  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  w p r a k ty c e  codziennie  n a s u w a .  M im ow oli n a ­
s u w a  się p y ta n ie ,  d lacz eg o  u rz ą d z o n o  ca łą  rzecz w sp o só b  
tak  u c ią ż l iw y  i n ie d o k ła d n y ,  sk o ro  m o żna b y ło  to w s z y s tk o  
u rz ą d z ić  o w iele  p rośc ie j  i lepie j ? P r z y c z y n a  je s t  ta, że 
s ta r a n o  się ca łem u  u rz ą d z e n iu  n a d a ć  jed en  szab lon , nie 
l icząc się  z u rz ąd z en iam i,  is tn ie jącem i n a  p o sz cz e g ó ln y ch  
o b sz a ra c h  P a ń s tw a ,  a sz a b lo n  ten d o s to so w a n o  do o b s z a ­
rów , p o s ia d a ją c y c h  u rz ą d z e n ie  n a jm n ie j  do k ła d n e . R e z u l t a ­
tem tego  jest  sc e p ty c y z m  i n e g a ty w n e  u s to su n k o w a n ie  się 
do  r o z p o rz ą d z e n ia  tych, k tó ry c h  ono n a jw ię c e j  ob arcza .

Dr Liidirik Zabrocki.



NA DROGACH 

I BEZDROŻACH USTAWY STEMPLOWEJ.

(Ustawa stemplowa wobec ustawodawstwa rolnego).

U s ta w a  o op ła ta ch  s te m p lo w y c h  z d n ia  1  l ipca  1926  r. 
p o s ia d a  tę w y ż s z o ś ć  n ad  o b o w ią z u ją c ą  d a w n ie j  n a  o b sz a rz e  
b. z a b o ru  a u s t r ja c k ie g o  u s t a w ą  n a le ż y to śc io w ą , że t ro sk a
o zd o b y c ie  j a k  n a jw ię k s z y c h  d o ch o d ó w  s k a r b o w y c h  nie 
je s t  je j  j e d y n ą  m y ś lą  p rz e w o d n ią .  S t a r a  się  o n a  iść p o  lin ji  
p o l i ty k i  g o s p o d a rc z e j  P a ń s tw a ,  u s t a n a w ia ją c  u lg o w e  o p ła ty ,  
lub  n a w e t  z w a ln ia ją c  zupełn ie  od o p ła t  te c z y n n o śc i  p r a ­
wne, k tó re  u w a ż a n e  są  za  z ja w is k o  d o d atn ie  i z p u n k tu  
w id z e n ia  g o s p o d a r s t w a  sp o łe cz n e go  szczegó ln ie  p o ż ą d a n e . 
S łu s z n a  i z d r o w a  m yśl  le g i s la c y jn a  u le g ła  je d n a k  z n a czn ym  
z a ła m a n io m  i z n iek sz ta łce n iu  p r z y  w cie lan iu  je j  w r a m y  
p o sz c z e g ó ln y c h  p rz e p isó w  u s ta w y .  N ie je d n o k ro tn ie  n ie w ła ­
ś c iw y  sp o só b  u ję c ia  r o z s t r z y g a n y c h  p ro b le m ó w , b łę d y  k o n ­
s t r u k c y jn e  i n ie ja sn o śc i  s ty lu  w y w o łu ją  n ie jed n o lito ść  in te r ­
p re ta c j i  i t ru d n o śc i  w  p ra k ty c z n e m  sto so w a n iu  u s ta w y  
ste m plo w ej.  Z a m ia r  d o s to so w a n ia  tej u s t a w y  do ogó lne j  
p o l i ty k i  g o sp o d a rc z e j  n a js i ln ie j  w y s tę p u je  w je j  p u n k tach  
s tycz n o śc i  z u s ta w o d a w stw e m  rolnem . A n a l iz a  n ie k tó ry c h  
p rz e p isó w  u s t a w y  ste m plo w ej,  o p a r ty c h  n a  p o sta n o w ien iach  
u sta w  i ro z p o rz ą d z e ń  ro ln ych , a m a ją c y c h  częste  z a s to so ­
w an ie  w p ra k ty c e ,  lu b  p o z o s ta ją c y c h  w z w ią z k u  z tą d z ie­
d z in a  u s ta w o d a w stw a ,  p o zw o li  z o r je n to w a ć  się, c z y  i o ile 
u s t a w a  s te m p lo w a  z d o ła ła  p ó jść  po linji p o l i ty k i  ro lnej 
P a ń s tw a .

Z a c z n i jm y  od k w est ji ,  k tó ra  je s t  o s ią  p o l ity k i  ro ln e j ,  
to je s t  od k w e s t j i  p rz e ch o d z e n ia  w ła sn o śc i  ro ln e j  z r ą k  
w łaśc ic ie li  w ie lk ich  o b sz a ró w  do r ą k  tych, k tó r z y  m a ją  
s tw o r z y ć  silne, zd row e, sam o d zie ln e  g o s p o d a r s t w a  w ło śc ia ń ­
skie, W ed le  b rz m ie n ia  art. 58 ust. stempl., z a sa d n ic z a  o p la ta  
od u m o w y  o s p rz e d a ż  n ieru ch o m o śc i w w y s o k o ś c i  47o od



c e n y  u le g a  zm n ie jszen iu  do l 0/<>, o ile o d n o śn e  p ism o s ta ­
n o w i „ ty tu ł  p r z e jś c ia  w ła sn o śc i  p r z y  p a rce la c j i ,  p r z e p r o w a ­
dzonej n a  z a sa d z ie  p rz e p isó w  o re fo rm ie  ro ln e j" .  W obec 
ta k ie g o  u ję c ia  term in  „ p a r c e la c ja "  p r z e sz c z e p io n y  zosta ł 
z u s ta w o d a w s tw a  ro ln e g o  do u s t a w y  stem plow ej,  w y w o łu ­
ją c  i tutaj n ie ja sn o ść  z p o w o d u  b r a k u  u s ta w o w e g o  ©kreśle­
nia  tego  term inu. T r z e b a  w ięc z p u n k tu  w id zen ia  u s t a w y  
ste m p lo w e j  r o z s t r z y g n ą ć  p ytan ie ,  j a k ie g o  r o d z a ju  p rz e jśc ie  
w ła sn o śc i  je s t  p a rc e la c ją ,  p r z y jm u ją c  z g ó ry ,  że w y n ik  m usi 
b y ć  z g o d n y m  z w yn ik ie m , o s ią g n ię ty m  w d ro d ze  ro z w a ż a ń  
nad u s ta w o d a w stw e m  rolnem . J e s t  n ią  bez w ą tp ie n ia  s p r z e ­
d aż  g ru n tu  z d ó b r  ta b u la r n y c h  p rzez  w łaśc ic ie la  tych że  d ó b r  
d w o m  lu b  w ięcej n a ra z  osobom . C z y  je d n a k  będzie  p a r c e ­
lac ją ,  jeże li  ten sa m  w łaśc ic ie l  s p r z e d a  k a w a łe k  g ru n tu  
z tych że  d ó b r  jed n e j  ty lk o  osobie, a lb o  jeże li  s p rz e d a  g ru n t  
w ie jsk i ,  n ie w c h o d z ą c y  w s k ła d  d ó b r  t a b u la rn y c h ,  je d n e j ,  
lub n a w e t  k i lk u  o so b o m ? O d p o w ied z ie ć  n a le ż y  tw ierd ząco , 
a  to z d w ó ch  p r z y c z y n : po  p ie rw s z e  d latego , że w ten 
s p o s ó b  d o k o n a n y  zo sta ł  podz ia ł,  a  w ed le  sz e ro k o  dz iś  ro z ­
p o w sz e c h n io n e g o  p o g lą d u  p a r c e la c ją  je s t  k a ż d y  p o d z ia ł  
g ru n tu ,  ch o ćb y  j e d n o r a z o w y , 1) p o w tó re  d latego , że u s ta w a  
s te m p lo w a  p r a g n ie  n ie w ą tp l iw ie  — z g o d n ie  z duchem  u s ta ­
w o d a w s t w a  ro ln e g o  — zach ęcać  i p o p ie ra ć  n a b y w a n ie  ziemi 
o d  w łaśc ic ie li  w ie lk ich  o b sz a ró w , o c z yw iśc ie  ty lk o  d la  celów 
ro ln ic tw a  w ło śc ia ń sk ieg o , ale tego  ja s n o  nie w y r a ż a .  U lg a  
w op łac ie  s te m plo w e j n a  p o d sta w ie  p o w o ła n e g o  a r ty k u łu  
u z a sa d n io n a  będzie  zatem  p r a w n ie  w szęd z ie  tam, g d z ie  z a ­
szed ł ak t  p o d z ia łu  i p rz e n ie s ie n ia  przez  w ła śc ic ie la  d ó b r  
ta b u la r n y c h  w ła sn o śc i  o d p ła tn ie  n a  rzecz o s o b y  d ru g ie j ,  
c h o c ia ż b y  n a b y w c a  b y ł  ró w n ie ż  w łaśc ic ie lem  d ó b r  t a b u la r ­
nych . K a ż d a  ta k a  u m o w a  p o d ln g a  b o w ie m  k o m p eten c ji  
O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  ziem sk iego , po  m y ś l i  § 52 rozp. z 1 2  
m a rc a  1924  r., N r  28, poz. 28 1  Dz. U. R. P . i w m y śl  tego, 
co w yż e j  p o w ied zia n o , je s t  p a r c e la c ją  p r z e p r o w a d z o n ą  „n a  
z a sa d z ie  p rz e p isó w  o re fo rm ie  r o ln e j"  —  p o n ie w a ż  w e d łu g

‘) Jaworski: »Reforma rolna«, str. 220; (por. jednak artykuł: 

»Obrót ziemią w obecnym stanie ustawodawstwa* w tym Nrze »Prze­

glądu Notarjalnego*. — l^zypuek Redakcji).



art .  46 ust. 2 u s t a w y  z 28 g r u d n ia  19 25  r., N r  1,  poz. 1 
Dz. U. K . P. e x  1926  o w y k o n a n iu  r e fo r m y  ro ln e j ,  „ w s z e l k a
p a r c e l a c j a ............. w in n a  o d b y w a ć  się zg o d n ie  z p rz e p isa m i
n in ie jsz e j  u s t a w y " .  N ie  u le g a  w ątp liw o śc i,  że — j a k  już  
w y ż e j  n ad m ien io n o  — u s ta w ie  s te m plo w ej chodziło  o u s t a ­
n o w ien ie  u lg i  p r z y  s p r z e d a ż y  p a r c e la c y jn e j ,  p ro w a d z o n e j  
d la  celów  w y m ie n io n y c h  w art. 1  p o w o ła n e j  u s t a w y  o w y ­
k o n a n iu  re fo r m y  ro ln e j ,  a w ięc  u rz e c z y w is tn ia ją c e j  p r z e ­
b u d o w ę  u stro ju  ro ln e g o  w du ch u  tej u s t a w y  —  je d n a k  n ie­
z u p e łn ie  sz c z ę ś l iw a  s ty l iz a c ja  d a je  p o d s ta w y  do w n io sk ó w  
z  za m iarem  u s t a w y  n ie w ą tp l iw ie  n iezg o d n ych .

P o w o ła n y  art. 58 ust. stempl. z a w ie r a  in n y  jeszcze  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  p rzep is ,  d o ty c z ą c y  w sze lk ich  w o g ó le  n ie­
ruchom ości, a d la  o p ła t  od um ów, d o ty c z ą c y c h  g ru n tó w  
w ie jsk ich , m a ją c y  d u że  znaczenie. J e s t  nim p rzep is ,  że „jeżeli... 
p is m o  s tw ie rd z a  s p rz e d a ż  n ie w yd z ie lo n e j  ( id ea lne j)  części 
n ieruchom ości,  n a b y te j  p rzez  s p rz e d a w c ę  d r o g ą  d z ied zi­
cz e n ia ,  z a p isu  lu b  d a r o w iz n y  — osobie, m a ją c e j  ud zia ł 
w  te jże  n ieru ch o m o śc i  z t y c h  s a m y c h  t y t u ł ó w ,  to 
o p ł a t a  w y n o s i  0'5°/0. A n a lo g ic z n e  p o sta n o w ien ie ,  do tyczące  
u m o w y  o dz ia ł  m a ją tk u  w sp ó ln eg o , z a w ie r a  art. 1 3 1  ust. 3 a. 
u s t a w y  ste m plo w ej,  w e d łu g  k tó re g o  p ism a, s tw ie rd z a ją c e  
t a k ą  um owę, w o lne  s ą  od o p ła ty ,  jeże li  p rzedm iotem  ich 
j e s t  „d z ia ł  w spó lności ,  k tó ra  w y n ik ła  w y ł ą c z n i e  z d z ie ­
d z iczen ia ,  zap isu , lub  d a r o w iz n y " .

C z y  o b a  te p rz e p isy ,  d o tycząc e  s p r z e d a ż y  i działu , n a ­
le ż y  r o z p a t r y w a ć  pod w sp ó ln y m  k ątem  w id zen ia  i j a k  je  
ro z u m ie ć  n a le ż y ?  N a  p ie rw s z e  z tych  p y ta ń  od p o w ied z ieć  
w y p a d n ie  tw ie rd z ą c o  z p rz y c z y n ,  p o d a n y c h  niżej — co zaś 
d o  d ru g ie g o ,  to s ty l iz a c ja  u s t a w y  n ie ja s n a  szczegó ln ie  
w  p o s ta n o w ie n ia c h  d o ty c z ą c yc h  sp rz e d a ż y ,  u m o żliw ia  tro ­
j a k ą  in te rp retac ję ,  a m ian o w ic ie  u lg a  s te m p lo w a  m a z a s to ­
s o w a n ie  ty lk o  w ted y , je ż e li :

1) z a ró w n o  s tro n a  s p r z e d a ją c a  j a k  k u p u ją c a ,  w zg lęd n ie  
s t r o n y  z a w ie r a ją c e  u m o w ę o dział m a ją tk u  w sp ó ln e g o  —  
n a z w i jm y  je  w s z y s tk ie  w d a lsz y m  c ią g u  k o n tra h e n ta m i — 
s ą  ju ż  w łaśc ic ie lam i id e a ln y c h  części rea ln o śc i  n a  p o d sta w ie  
t y tu łó w  n a w e t  ró ż n ych , b y le  ty lk o  n ieo d p łatn ych , n. p. je d n a



o so b a  m oże mieć u d z ia ł  z tytu łu  d a r o w iz n y  od A, d r u g a  
z ty tu łu  d z ied z icz en ia  po  B . ;

2) k o n trah en c i  są  ju ż  w łaśc ic ie lam i id e a ln y c h  części 
rea ln o śc i  na p o d sta w ie  ty tu łó w  n ieo d p łatn ych , s ta n o w ią c y c h  
j e d n a k o w ą  p o d sta w ę  p r a w n ą ,  a w ięc  a lb o  w s z y s c y  n a  p o d ­
s ta w ie  dz iedziczen ia , a lbo  w s z y s c y  n a  p o d sta w ie  z a p isu ,  
a lb o  w s z y s c y  n a  p o d sta w ie  d a ro w iz n y ,  a o b o ję tn e  jest, że  
j e d n a  z tych  o só b  m a sw ó j u d z ia ł  po  osob ie  A, d r u g a  p o  
osob ie  B  — w reszc ie

3) k o n trah en c i  są  ju ż  w ła śc ic ie la m i id ea ln y ch  części 
rea ln o śc i  n a  p o d s ta w ie  ty tu łó w  n ieo d p łatn ych , s ta n o w ią c y c h  
n ie ty lk o  je d n a k o w ą  p o d s ta w ę  p ra w n ą ,  ale n a d to  p o c h o d z ą ­
cych  d la  k a ż d e g o  z nich od te jsa m e j  o so b y , a  w ięc  a lb o  
d la  k a ż d e g o  dz ied ziczen ia  po  A , a lbo  d la  k a ż d e g o  zapis, 
od B ,  a lb o  w reszc ie  d la  k a ż d e g o  d a ro w iz n a  od C.

K tó r ą  z tych  d r ó g  o b ra ć  n a leży ,  a b y  b y ć  w z g o d z ie  
z w o lą  u s ta w y ,  s ta w ia ją c e j  n as  w o b e c  z a g a d k i ,  ja k ie j  p o ­
za zd ro śc ić  m o g ła b y  d e lf ick a  w y r o c z n ia ?  O p ie ra ją c  s ię  n a  
tekśc ie  u s t a w y  m o żna iść k a ż d ą  z nich, z n a jd u ją c  a r g u ­
m e n ty  d la  o b r o n y  je j  trafności.  D o s ło w n a  in te rp re ta c ja  d a je  — 
j a k  w id z im y  — ró ż n e  s p o s o b y  ro z w ią z a n ia .  W o b ec  te g o  
trz e b a  zw róc ić  się  w in n ym  k ie ru n k u  i p o s z u k a ć  m y ś l i  l e g is ­
la c y jn e j  tych  p rz e p isó w . T a  je s t  na szczęście  d o ść  w id o cz n a . 
W sz e lk a  w s p ó łw ła sn o ść  u tru d n ia  d o b r ą  a d m in is tra c ję  i r a ­
c jo n a ln ą  e k sp lo a ta c ję  p rzed m io tu  w sp ó łw ła sn o śc i .  W sp ó ł­
w łaśc ic ie le  nie są  sk ło n n i  do p o św ię c e n ia  s w y c h  sił i p r a c y  
tam, g d z ie  w iedzą , że ow o ca m i s w y c h  w y s i łk ó w  m u sz ą  o b ­
dz ie lać  innych . R ó żn ice  z d a ń  p o m ię d z y  nim i p r o w a d z ą  
często  do sp o ró w , a w y s i łk i  n a jb a r d z ie j  z a p o b ie g l iw y c h  
je d n o ste k  u le g a ją  z m a rn o w an iu .  W sz y s tk o  to sp ra w ia ,  że  
w s p ó łw ła sn o ść  je st  z g o s p o d a r c z e g o  p u n k tu  w id z e n ia  z ja ­
w iskiem  n iep o żą d an em . D la te g o  u s t a w a  stem plow a, s ta n o ­
w iąc w tak ich  w y p a d k a c h  s ta w k i  u lgo w e , s łu szn ie  p o p ie ra
i zachęca do z n o sz en ia  w sp ó łw ła sn o śc i  ju ż to  w  d ro d z e  z a ­
k u p y w a n ia  d a lsz y c h  części id e a ln y c h  p rzez  je d n e g o  ze w s p ó ł­
właścicieli,  ju ż  też p rzez  p o d z ia ł  p rzed m io tu  w sp ó łw ła sn o śc i .  
T e  d w a  p r z e p isy ,  d o tycząc e  s p r z e d a ż y  i działu , d ą ż ą  d o  
tego  sa m e g o  celu, z a w ie r a ją  tęsa m ą  m y ś l  p r z e w o d n ią  i d la ­



tego  n a le ż a ło  je  r o z p a t r y w a ć  pod  w sp ó ln y m  kątem . J e d n a k ż e  
nie z a w sz e  w sp ó łw ła śc ic ie le  p r z y  znoszen iu  w sp ó łw ła sn o śc i  
k o r z y s ta ć  m o g ą  z u lg i  s tem plow ej.  P r z y  z a w ie ra n iu  tak ich  
um ó w  z osob am i, k tó re  d o sz ły  do w sp ó łw ła sn o śc i  p rzez  
cz y n n o ść  o d p łatn ą ,  u lg i  niem a. J e s t  to s łuszne, bo inaczej 
u s t a w a  p o p ie r a ła b y  tw o rzen ie  n o w y c h  w spó łw ła sn o śc i .  T y lk o  
ci, k tó r z y  z n o sz ą  w s p ó łw ła s n o ś ć  w y n ik łą  z ty tu łó w  n ieo d ­
p ła tn ych , a w ięc nie mieli n a  je j  p o w sta n ie  n ie ja k o  ż a d n e g o  
w p ły w u ,  b io rą c  to, co im dano, k o r z y s t a ją  z u lg o w y c h  
p rz e p isó w . W św ietle  tych  r o z w a ż a ń  d o ch o d z im y  do w n io sk u , 
że czy to  chodzi o sp rz e d a ż ,  c z y  też o dział, s łu sz n ą  je s t  
ty lk o  in te rp re ta c ja  pod  1  p o d a n a ,  ze s k a r b o w e g o  p u n k tu  
w id z e n ia  n a jb a r d z ie j  l ib e ra ln a .  P r z e m a w ia  za  tem ta k ż e  
p r z y to c z o n y  w y ż e j  art. 1 3 1  ust. 3 a. u s t a w y  ste m plo w ej,  
k tó r y  w y r a ź n ie  idz ie  po  l in j i  tak ie j  w ła śn ie  in te r p r e ta c j i . 1)

N ieste ty  w ła d ze  s k a r b o w e  s to ją  n a  innem  sta n o w isk u .  
W k o n k re tn y m  w y p a d k u ,  gd z ie  m ąż, o d z ie d z ic z y w s z y  r e a l ­
n ość  w s p a d k u  p o ło w ę  tej re a ln o śc i  d a r o w a ł  żonie, a n a ­
stępn ie  d r u g ą  p o ło w ę  je j  sp rz e d a ł,  o rzeczo no  w d w ó ch  in ­
sta n c ja ch , że do k u p n a  tego  nie  m a  z a s to s o w a n ia  u lg a  po  
m y ś l i  art. 58 ust. stempl., sk o ro  ty tu łem  w ła sn o śc i  id e a ln y c h  
części u s p r z e d a ją c e g o  b y ło  dziedziczenie , zaś  u k u p u ją c e j  
d a ro w iz n a .  F a k t  ten ś w ia d c z y ,  że w ła d z e  s k a rb o w e ,  id ą c  
w y łą c z n ie  po linji, p rzez  d a w n ą  a u s t r ja c k ą  u s ta w ę  n a leży -  
to śc io w ą  w ytk n ię te j ,  r o z w ią z u ją  n ie ja sn o śc i  u s t a w y  w k ie ­
ru n k u  s k a r b o w o  k o r z y s tn ie js z y m , ale z du chem  n o w ej 
u s t a w y  n iezg o d n ym .

Z  p rz e p isó w  d o ty c z ą c y c h  w y łą c z n ie  s to su n k ó w  ro ln ych , 
z a s łu g u je  n a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  art. 54 ust. 3 u s t a w y  stem ­
p lo w e j,  w ed le  k tó re g o  w olne od o p ła ty  s te m p lo w ej są  p ism a  
„ m a ją c e  n a  celu  r e g u la c ję  s t r u k t u r y  g o s p o d a r s tw  ro ln ych , 
j a k o  to: sca len ie  g ru n tó w , l ik w id a c ję  serw itu tó w , z a m ia n ę  
g ru n tó w , jeże li  p o d le g a ją  z a tw ie rd z e n iu  p rzez  w ła d z e  
z ie m sk ie " .  Z  tym  p rz e p ise m  łą c z y  się  art, 1 3 1  ust. stempl., 
t r a k t u ją c y  o p ism ach, k tó re  s tw ie r d z a ją  „u m o w ę  o d z ia ł

') Zdania tego broni Rosenkranz : »Taryfa opłat stemplowych*, 

str. 101) ust. 3 (kupno-sprzedaż) i str. 13 ust. 1 a i 2 (dział).
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m a ją tk u  w sp ó ln e g o " .  U k o ń ca  tego  a r ty k u łu  c z y ta m y ,  że 
„p ism a  p o w y ż s z e  nie p o d le g a ją  opłacie, jeże li  m a ją  za 
p rz e d m io t  . . . p o d z ia ł  w sp ó ln o ty  g ru n to w e j ,  p o d le g a ją c y  
z a tw ie rd z e n iu  p rzez  w ła d z e  z iem sk ie".

R o z s t r z y g n ą ć  n a jp ie r w  w y p a d a ,  k tó re  p ism a  z w y ż e j  
w y m ie n io n y c h  p o d le g a ły  w chwili w e jśc ia  w życ ie  u s ta w y  
ste m p lo w e j  za tw ie rd z e n iu  przez w ła d z e  z ie m sk ie?  N a le ż a ły  
tu n ie w ą tp l iw ie  i n a le ż ą  d o tąd  g r u n ta  w ie jsk ie ,  o ile ch o ćb y  
je d n ą  stro ną , z a w ie r a ją c ą  t a k ą  um owę, je st  w łaśc ic ie l  d ó b r  
ta b u la rn y c h ,  a lb o  g d y  chodzi o g ru n ta ,  n a b y te  w d ro d ze  
p a rc e la c j i  z z a k a z e m  ro z p o r z ą d z a n ia  n iem i bez ze zw o len ia  
o k r ę g o w e g o  u rz ę d u  z ie m sk ieg o  (§ 52 rozp. z 1 2  m a rc a  1924 
ro k u  N r  28 poz. 28 1 Dz. U. R . P.). In a c z e j  je s t  ze w szyst-  
k iem i innem i g ru n ta m i w ie jsk iem i. D o n ie d a w n a  o b ró t  niemi 
p o d le g a ł  za tw ie rd z e n iu  p rzez  p o w ia t o w y  U rz ą d  ziem ski, 
a  to po  m y ś l i  rozp. ces. z 9 s ie rp n ia  1 9 1 5  ro k u  N r  1 1 0  austr. 
Dz. U. P. poz. 234, je d n a k  w e d łu g  § 3 cyt. rozp. ces. są  
g r u n ta  w o lne  od n a d z o ru  w obrocie , je ż e li :

,,a) cz y n n o ść  p r a w n a  zo sta ła  z a tw ie rd z o n a  n a  p o d s t a ­
w ie  is tn ie ją c ych  p rz e p isó w  p rzez  sąd  lu b  w ła d zę  a d m i­
n is t r a c y jn ą ;

b) g d y  zo stan ie  w y k a z a n e ,  że g ru n t  je s t  p r z e z n a c z o n y :
1 .  n a  cele s i ły  z b ro jn e j,
2. a d m in is tra c j i  p ub liczn e j  lu b  z a k ła d u  p u b licz n e g o

i s łu ż ą c e g o  p u b liczn em u  dobru,
3. p u b liczn e j  k o m u n ik a c j i  (kole je , d rog i,  u rz ą d z e n ia  

p ortow e, k a n a ły  i inne b u d o w le  i t. p.),
4. d la  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  

lu b  gó rn icz ych , oraz
5. n a  w y s ta w ie n ie  dom ó w  m ie sz k a ln y c h  w raz  z na- 

leżącem i do tego  o g ro d a m i,  p la cam i g ie r  i t. p.;
c) cz y n n o ść  p r a w n a  zo stan ie  z a w a r ta  m ię d z y  m ałżo n ­

kam i, n a rz e c z o n y m i lub  k re w n y m i,  a lb o  sp o w in o w a c o n y m i 
w p ro ste j  linji, lub do c z w a r te g o  s to pn ia  l in ji  b o czn e j" .

Otóż w e w sz y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  w y p a d k a c h  d z ia ły
i z a m ia n y  g ru n tó w  w ie jsk ic h  — o ile n a  p o d s ta w ie  in n ych  
p rz e p is ó w  u s t a w y  s te m p lo w ej nie b y ły  zw oln ion e  w całości 
lub częśc iow o od o p ła ty  -  p o d le g a ły  pe łn e j opłacie. P e łn a



o p la ta  s te m p lo w a  p r z y p a d a ła  zatem  od z a m ia n y  lu b  u m ó ­
w ion ej n a d p ła ty  p r z y  d z ia le  g r u n tu  m ię d z y  w łaścic ie lem  
g r u n tu  w ie js k ie g o  a gm in ą , bo u m o w a  nie p o d le g a ła  n a d ­
zo ro w i w ła d z  ziem skich . T a k  sam o  rzecz się m ia ła  p r z y  
tego  r o d z a ju  u m o w ach, o ile p r z y n a jm n ie j  po  jed n e j  s tro ­
nie w y m a g a n e  b y ło  za tw ie rd z e n ie  p rzez  sąd  ja k o  w ła d zę  
n a d o p ie k u ń c z ą  lub  n a d k u r a te la r n ą ,  bo i w te d y  U r z ę d y  
z iem sk ie  nie b y ły  kom petentne. T a k  sam o w reszc ie  b y ło , 
g d y  u m o w a  d o ch o d z iła  do sk u tk u  p o m ię d z y  osob am i, k tó re  
p o łączo n e  b y ły  s to su n k a m i w cyt. rozp. ces. § 3 c w ym ie-  
nionemi, bo i tak ie  u m o w y  usu nięto  z pod  n a d z o ru  U r z ę ­
d ó w  ziem skich. P r z y k ł a d y  u w id o cz n ią  p a r a d o k s a ln o ś ć  s y ­
tuac ji .  J e ż e l i  w ło śc ian in  p rz e p ro w a d z i ł  z a m ian ę  g ru n tu  
w ło śc ia ń sk ie g o  ze s w y m  synem , lub  z osob ą, p o z o s ta ją c ą  
p o d  op ieką , w ó w c z a s  w y p a d a ła  p e łn a  n a le ż y to ść  ste m plo w a, 
a le  jeże li  u m o w ę t a k ą  z a w a r ł  z o so b ą  obcą, p e łn o le tn ią  i nie 
o g r a n ic z o n ą  w ro z p o rz ą d z a n iu  m a ją tk ie m , to o p ła ta  nie 
p r z y p a d a ła  żadna. D w a j  b ra c ia ,  k tó r z y  w spó ln ie  g r u n t  k u ­
pili, d z ie lą c  g o  m ię d z y  so b ą  m usie l i  p łacić  p e łn ą  n a le ż y to ść  
od  n a d w y ż k i ,  k tó rą  je d e n  d ru g ie m u  dop łaca ł,  a le  w ra z ie  
z a w a r c ia  tak ie j  u m o w y  p o m ię d z y  o so b am i obcemi, pełno- 
letn iem i i nie o g ra n ic z o n e m i w r o z p o rz ą d z a n iu  m a ją tk iem , 
n ie  p r z y p a d a ła  ż a d n a  o p ła ta  s te m p lo w a !  P r z y k ła d ó w  takich 
p r z y to c z y ć  m o ż n a  b a rd z o  wiele. R zecz  o c z yw ista ,  że u s ta w a  
s te m p lo w a  nie z a m ierza ła  o s ią g n ą ć  tak ich  rez u lta tó w . Z a ­
m ia re m  je j  b y ło  n ie w ą tp l iw ie  u p r z y w i le jo w a ć  u m o w y  o dz ia ł
i z a m ian ę  g ru n tó w ^ ro ln ych  w^ogóle; n iestety , w y r a z i ła  m y śl  
zu p e łn ie  in n ą  i to w sp o só b  ta k  w y r a ź n y  i n ie d w u z n a c z n y ,  
że o ra t o w a n iu  s y tu a c j i  czy to  w d ro d z e  w y ja ś n ia ją c y c h  
r o z p o rz ą d z e ń ,  czyteż  w ta k  chętnie  s to so w a n e j  drodze, 
j a k ą  b y ło  u d z ie lan ie  w ła d zo m  s k a r b o w y m  in stru kc ji ,  m o w y  
b y ć  nie m ogło. D r o g a  b y ła  j e d n a :  sp ro sto w a ć , a w ięc  zm ie­
nić u staw ę. T e g o  nie u czyniono , b łąd p o zo sta ł  i p r z e t r w a ł  
aż  do w e jśc ia  w życ ie  rozp. P rez .  R z p lte j  z 19  l is to p a d a  
19 2 7  r., N r  106, poz. 907 Dz. U. R . P., k tóre  znosi rozp. ces. 
z 9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r.

W sk u te k  zn ies ien ia  rozp. ces. p r z e p is y  u s t a w y  s te m plo ­
w ej,  o ile s ta n o w iły  u lg i d la  o m a w ia n y c h  um ów , p o d le g a ­
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j ą c y c h  k o m p eten c ji  p o w ia to w y c h  U rz ę d ó w  ziem skich, s t r a ­
ciły  znaczenie. Z a t r z y m a ły  je  ty lk o  o d n ośn ie  do um ó w , 
p o d le g a ją c y c h  k o m p eten c ji  O k r ę g o w y c h  U rz ę d ó w  ziem skich, 
a w ięc o g r u n ta  ta b u la rn e ,  g ru n ta  w ie jsk ie  n ie tab u la rn e ,  
lecz b ę d ą c e  w ła sn o śc ią  w łaśc ic ie li  g ru n tó w  ta b u la r n y c h
i g r u n ta  ro z p a rc e lo w a n e ,  k tó rem i nie w olno  ro z p o r z ą d z a ć  
bez ze zw o len ia  O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  (§ 52 rozp. 
z 1 2  m a rc a  19 24  r., N r  28, poz. 28 1  Dz. U. R .  P., tudzież 
art. 33  ust. z 1 5  l ipca  19 20  r., N r  70, poz. 462 Dz. U. R .  P.). 
N a s tą p i ła  odtąd  z m ia n a  z a sad n icza .  Z g a s ły  u lg i  d la  d ro b n e j  
w łasno śc i,  p o z o s ta ły  ty lk o  d la  w łaścic ie li  d ó b r  ta b u la rn y c h
i tych, k tó r z y  z n im i z a w ie r a ją  tak ie  u m o w y , p o n a d to  d la  
n ielicznej g a r s tk i  tych , k tó r z y  ju ż  n a b y l i  g r u n ta  z p a r c e ­
la c j i  z o g ra n ic z e n ia m i co do w p r o w a d z a n ia  zm ian  bez ze­
zw o len ia  O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  z iem sk iego . N a tu ra ln ie  cyt. 
rozp. P r e z y d e n t a  R z p lte j  b y n a jm n ie j  nie za m ie rz a ło  w y ­
t w o r z y ć  ta k ie g o  sta n u  rzeczy .  Nie za m ie rz a ło  ono w o g ó le  
w p r o w a d z a ć  zm ian  do p o s ta n o w ie ń  u s t a w y  s te m p lo w ej,  
a je d n a k  w y w o ła ło  zm iany , p o z b a w ia ją c  n iek tó re  p r z e p is y  
tej u s t a w y  znaczenia .

Ź ró d ło  o m ó w io n y c h  n ie d o m a g a ń  u s t a w y  ste m p lo w e j  
tk w i w  tem, że z a m iast  s tw o r z y ć  d la  s ieb ie  p r z e p isy ,  któ- 
r e b y  j ą  w ią z a ły  w z w a r tą  i z a m k n ię tą  dla s ieb ie  całość , 
o p a r ła  się  n a  is tn ie ją c y c h  p o s ta n o w ie n ia c h  u s t a w o d a w s t w a  
ro ln ego , a n ad to  nie w y r a ż a  ja s n o  sw o je j  woli. Z a s z łe  
w ostatn im  czasie  z m ia n y  w u s t a w o d a w stw ie  ro lnem  o d b i ły  
się  n a  u s ta w ie  s te m p lo w e j n ie k o rz y stn ie ,  bo  n ie  p rz e w id z ia ła  
o n a  m ożliw ośc i  tych  zmian. W sk u te k  w e jśc ia  n a  n ie w ła ś c iw ą  
d r o g ę  u s t a w a  s te m p lo w a  pom im o z a m ia ru  nie p o t r a f i ła  s ię  
p r z y s to s o w a ć  do p o l i ty k i  ro ln e j .  J e s t  to c h a r a k te r y s ty c z n e ,  
że w m a rtw e  dz iś  i p o z b a w io n e  treści n iek tó re  je j  p r z e ­
p is y  zd o ła  tchnąć n o w ą  treść  d o p iero  n o w a  u s ta w a ,  d o t y ­
cz ą c a  ob ro tu  ziemią.

l)r Ludwik Zakrockl.



W  SPRAWIE W YKŁADNI USTAWY STEMPLOWEJ.

I.
L . 1030/27.

Do
W y s o k ie g o  M in is ters tw a  S k a r b u

w W a rsz a w ie .

N ie b a w e m  po u k a z a n iu  się N ru  24 D z ie n n ik a  u rz ę d o ­
w e g o  M in is te rs tw a  S k a r b u  z d n ia  20 s ie rp n ia  19 27  r., o b e j ­
m u ją c e g o  ta k ż e  p o d  poz. 256 w y k ła d n ię  L. 85 co do art. 7,
12 ,  52 i 58 ust. stpl. z 1  l ipca  1926 r. N r  98, poz. 570 — na 
k o n k r e tn y m  p rz y to c z o n y m  tam  p r z y p a d k u  — p o w sta ło  p e w n e  
z a m ię sz a n ie  p o jęć  w n ie k tó ry c h  U rz ę d a c h  s k a r b o w y c h ,  p o ­
d a tk ó w  i o p ła t  s k a r b o w y c h ,  o ile, że o t rz y m a l iś m y  od d w óch  
n o t a r ju s z y  n a s z e g o  o k r ę g u  izb o w eg o , a ró ż n y c h  o k rę g ó w  
s k a r b o w y c h  re lac je ,  iż d o ty c z ą c y  P a n o w ie  K ie r o w n ic y  od ­
d z ia łó w  w y m ia r o w y c h  o św ia d cz y li ,  że n a  p o d sta w ie  c y to ­
w a n e j  w y ż e j  w y k ła d n i  b ę d ą  w y m ie r z a ć  n a le ż y to ść  od k a ż ­
dej d a r o w iz n y  g o s p o d a r s t w  ro ln ych , w szcz eg ó ln o śc i  od 
w ło ż o n y ch  n a  o b d a rz o n e g o  sp ła t  g o tó w k o w y c h  i s k a p ita l i ­
z o w a n y c h  in n yc h  c ię ż a ró w  — w edle  n o rm y  w c y to w a n e j  
w y k ła d n i  p o d a n y ch .

T o  s ta n o w isk o  d o ty c z ą c y c h  u rz ę d ó w  s k a r b o w y c h  u w a ­
ż a m y  za  m ylne, g d y ż  p o d z ie la m y  z a p a tr y w a n ie ,  ż e :

a) p r z y to c z o n y  w w y k ła d n i  p r z y k ła d  d o ty c z y  w y p a d k u ,  
w k tó ry m  c ię ż a ry  i z o b o w ią z a n ia  p r z e w y ż s z a ją  w a r to ść  
g o s p o d a r s t w a  n a b y t e g o  p rzez  z o b o w ią z a n e g o ,  w k tó ry m  to 
ra z ie  s łu szn ie  n a le ż y  go  u w a ż a ć  j a k o  k u p u ją c e g o  to g o ­
s p o d a r s t w o  za  cenę k u p n a , k tó rą  s ta n o w i  su m a  w sz y s tk ic h  
p o w y ż s z y c h  św ia d c z e ń  i c ię ż a r ó w ;

b) w p rz y to c z o n y m  w w y k ła d n i  p r z y p a d k u  n iem a 
m o w y  o d a ro w iź n ie  w ścis łem  tego  s ło w a  znaczen iu , a ty lk o
0 u m o w i e  c h a r a k t e r u  f a m i l i j n e g o ,  zn a n e j  w au str .
1 niem. u s ta w o d a w stw ie  pod m ian em  „ U e b e r g a b s v e r t r a g “ ;



c) g d y b y  n a w e t  w p o w y ż s z e j  w y k ła d n i  m ian o  na m y ś l i  
w ła ś c iw ą  d a ro w izn ę ,  to w y m ia r  w w y k ła d n i  w y s z c z e g ó l­
n io n y  m oże m ieć m ie jsce  ty lk o  w tym  wry p a d k u ,  je ś l i  w a r ­
tość w sz y s tk ic h  św ia d c z e ń  i c ięż aró w  b y ła b y  wry ż sz ą ,  niż 
w a rto ść  p rzed m io tu  d a ro w iz n y ,  n a w e t  w ted y , g d y  w a r to ść  
d a r o w a n e g o  p rzed m to tu  nie będzie  d o s ię g a ć  3000 zł., w zg l.  
10.000 zł., g d y ż  w takim  ra z ie  n iem a ju ż  d a ro w iz n y ,  a ty lk o  
zach od zi j a k i ś  in teres  s p e k u la c y jn y .  P r o s im y  tedy, W y s o ­
kie  M in isterstw o  r a c z y  w p o w y ż s z e j  s p r a w ie  ud zie l ić  nam  
w m ożliw ie  n a jk r ó t s z y m  czasie  w y ja ś n ie n ia  i pouczenia* 
ja k o te ż  w s k a z ó w k i  te p o d a ć  je d n o cz e śn ie  w sz y s tk im  u r z ę ­
dom  s k a r b o w y m  do w iadom ości.

P r z y  tej sp o so b n o śc i  p r o s im y  tak ż e  o w y ja ś n ie n ie  
w n a s tę p u ją c y c h  w ą tp l iw y c h  w y p a d k a c h  :

1)  M ało p o lsk ie  I z b y  n o t a r ja ln e  s ą  u w a ż a n e  przez  w ła ­
dze s k a r b o w e  z r e g u ły  za  in s ty tu c je  s a m o r z ą d o w e ; czy  
w ięc n a  tej p o d sta w ie  (art. 1402) w sze lk ie  p o d a n ia  s tro n , 
o ra z  cz ło n k ó w  s ta n u  n o ta r ja ln e g o ,  w s p r a w a c h  o so b is ty ch  
(u rlo py , z a s tęp stw a , w^ydanie p o św iad cz eń , s łu ż b o w ych , n a ­
d a n ie  p o s a d y  n o ta r ju s z a  i t. p.) m a ją  b y ć  w olne od s te m p li?

2) c z y  i j a k ie m u  o ste m p lo w a n iu  p o d le g a ją  k la u z u lo  
s u p e r le g a l iz a c y jn e ,  to je s t  p o tw ie rd z e n ia  p rzez  Iz b ę  no- 
t a r ja ln ą  a u te n tyczn o śc i  p o d p isu  i p ieczęci n o ta r ju sz a ,  k t ó r y  
n a  d o ty c z ą c y m  d o k u m en cie  le g a l iz o w a ł  p o d p is  s t ro n y  k la u ­
zu lą  bez stem pla ;

3) c z y  i ja k im  stem plem  m a b y ć  z a o p a trz o n ą  k la u z u la  
I z b y  n o ta r ja ln e j  n a  k a ż d y m  tomie re p e rto r ju m , w y d a n y m  
n o ta r ju s z o w i  (§ 1 1 2  ord. notar.);

4) św ia d e c tw o  o d b yte j  p r a k t y k i  w k a n c e la r j i  n o t a r ja l ­
nej w y s t a w ia  d o ty c z ą c y  n o ta r ju sz  k a n d y d a t o w i  n o t a r ia l ­
nem u, a I z b a  n o ta r ia ln a  św ia d e c tw o  to w o d p o w ie d n ie j  
k la u z u li  z a t w ie r d z a ;  n ad to  I z b a  n o ta r ia ln a  wr w y p a d k u  
śm ierc i  n o ta r ju s z a  wry s t a w ia  k a n d y d a to w i  p o św ia d c z e n ie  
o d b y te j  p rzez eń  p r a k t y k i  w k a n c e la r j i  z m a r łe g o  n o t a r ju s z a ,  
w z g lę d n ie  cza s  u rz ę d o w a n ia  je g o  w c h a ra k te rz e  su b sty tu ta  
n o t a r ja ln e g o ;  ro z ch o d z i się  w ięc  o to, czy  i j a k i  s te m ­
pel n a le ż y  u ż y ć  wr k a żd em  z tych  trzech rodzajów 7 z a ­
św ia d c z e ń  ;



5) c z y  n o ta r ju sz  w y s t a w ia ją c  stro nie  n a  je j  ż ą d a n ie  
potw ierd zen ie , że ja k i ś  śc iśle  o z n a c z o n y  d o k u m en t d la  n ie j 
lub z n ią  sp o rzą d z ił ,  m a n a  tak iem  p o tw ie rd z e n iu  um ieśc ić  
stem pel i w ja k ie j  w yso k o śc i .

Iz b a  n o t a r ja ln a  w P rz e m y ś lu ,  d n ia  8 w rz e śn ia  19 27  r.

P r e z e s :

Wilczek ni. p.

II.

W a r s z a w a ,  dn. 20 w rz e śn ia  19 27  r.
Ministerstwo Skarbu 

Departament Podatków i Opłat 

DPO. 8726/VIII.
1)0

R e d a k c j i  D z ie n n ik a  U rz ę d o w e g o  
M in isterstw a  S k a r b u .

R e d a k c ja  um ieśc i w dz ia le  „ W y k ła d n ia  u s t a w y  o o p ła ­
tach s te m p lo w y c h 11 n a s tę p u ją c ą  w y k ła d n ię :

(A rt. 140  i 154). D o Iz b  n o ta r ja ln y c h ,  is tn ie ją c yc h  n a  
ob sz a rz e ,  n a  k tó ry m  obow iązu j©  k o d e k s  c y w i ln y  a u str ja ck i ,  
n a le ż y  s to so w a ć  w sze lk ie  p o s ta n o w ie n ia  u. o. s., tycz ące  się 
„ z w ią z k ó w  p r z y m u s o w y c h "  o raz  „u rz ę d ó w  s a m o r z ą d o w y c h " .  
N ie  m a ją  zaś  z a s to so w a n ia  do I z b  n o t a r ja ln y c h  p o s ta n o ­
w ie n ia  u. o. s. tycz ące  się n o tar ju szó w .

W obec tego, p o d a n ia  w n o szo n e  do Iz b  n o ta r ja ln y c h
i św ia d e ctw a , p rzez  nie w y d a w a n e ,  nie p o d le g a ja  op łatom  
ste m p lo w y m . W sz cz egó ln o śc i  nie p o d le g a ją  op łatom  stem ­
p lo w y m  : z a św ia d c z e n ia  w p rzed m io c ie  p a r a fo w a n ia  rep er-  
to r ju m  n o ta r ju s z a  (§ 1 1 2  a u s tr ja c k ie j  o r d y n a c j i  n o ta r ja ln e j) ;  
św ia d e c tw a ,  w y d a w a n e  k a n d y d a to m  n o ta r ja ln y m , s tw ie r ­
d z a ją c e  o d b yc ie  p r a k t y k i  w k a n c e la r j i  z m a r łe g o  n o ta r ju s z a  
lu b  cza s  u rz ę d o w a n ia  w c h a r a k te r z e  s u b s t y t u t a ; z a tw ie r ­
dzen ie  p rzez  Iz b ę  n o t a r ja ln ą  św ia d e c tw a  o d b yte j  p r a k t y k i ,  
w y d a n e g o  przez n o t a r ju s z a  k a n d y d a to w i  n o ta r ja ln e m u  
(L . D PO . 8726/VII/27).

D y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  :
H . Koszko.



I I I .

W a r s z a w a ,  dn. 20 w rz e śn ia  19 27  r.
Ministerstwo Skarbu 

Departament Podatków i Opłat

L. DPO. 872G/VII.

Iz b ie  n o ta r ja ln e j
w P rz e m y ś lu .

D o w iad o m o śc i  — o d n ośn ie  do p ism a  z d n ia  8 w r z e ś ­
n ia  19 27  r. L .  1030.

P o w y ż s z a  w y k ła d n ia  nie z a w ie r a  w y ja ś n ie n ia  o „ k l a u ­
zu lach s u p e r le g a l iz a c y jn y c h “ , o k tó ry c h  m o w a  w p u n k c ie  2 
p o w o ła n e g o  p ism a.

M in isterstw o  S k a r b u  u p r a s z a  o w y ja śn ie n ie ,  n a  m o cy  
ja k ie g o  p rz e p isu  p r a w n e g o  i w ja k im  celu k la u z u le  ta k ie  
s ą  w y d a w a n e  oraz  co o z n a c z a ją  k o ń c o w e  w y r a z y  p u n k tu  2 :  
k la u z u le  bez stem pla.

C elem  u m o żliw ie n ia  o d p o w ie d z i  n a  p u n k t  5 zechce I z b a  
N o ta r ja ln a  n a d e s ła ć  M in isterstw u  S k a r b u  w z ó r  w y d a n e g o  
s tro n ie  „p o tw ie rd z e n ia ,  że n o ta r ju sz  ja k iś  ściśle o z n a c z o n y  
d o k u m e n t  d la  niej lu b  z n ią  s p o r z ą d z i ł ' 1, w z g lę d n ie  w s z y s t ­
k ich o d n o śn y c h  w zo ró w , jeże li  w tym  z a k re s ie  is tn ie je  k i lk a  
typ ó w .

W  s p r a w ie  s to so w a n ia  w y k ła d n i  N r  85 zechce I z b a  
n o ta r ja ln a  p o d a ć  Iz b ie  s k a r b o w e j  w e L w o w ie  — z p o w o ­
łan iem  się n a  p ism o  n in ie jsz e  — k tó re  u r z ę d y  s k a r b o w e  
p o s tę p u ją  w sp o só b  o k re ś lo n y  w p iśm ie  I z b y  N o tar ja ln e j-  
N a  p o d sta w ie  w y n ik u  dochodzeń, k tó re  n a stę p n ie  I z b a  
S k a r b o w a  p rz e p ro w a d z i ,  w y d a  M in isterstw o  S k a r b u  clalsze 
za rzą d zen ia .

D y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  : .
W. Koszko.



KOMUNIKATY ZARZĄDU GŁÓW NEGO 

ZRZESZENIA NOTARJUSZÓW I PISARZY HIPOT.

i .

Sprawozdanie Zarządu Głównego 

Zrzeszenia Notarjuszów i Pisarzy Hipotecznych

za czas od 25 kwietnia 1926 r. do 18 marca 1928 r.

Po wyborach, odbytych na Walnem Zgromadzeniu dnia 25 kwietnia 

1926 roku, Zarząd Główny ukonstytuował się, jak następuje: Prezes 

Zarządu Rejent Wacław Dominik Paszkowski, Wiceprezes — Rejent 

Zygmunt Wasiutyński, Skarbnik —  Rejent Henryk Dąbrowski, Zastępca 

Skarbnika — Rejent Roman Jelnicki; Członkowie Zarządu —  Rejenci: 

Walery Roman, Tadeusz Straszewicz, Marek Borkowski i Pisarze Hipo­

teczni: Wacław Antecki i Władysław Olewski. Sąd Koleżeński funkcjo­
nował w składzie: Prezes Rejent Wacław Dominik Paszkowski; Sędzio­

wie: Rejent Roman Jelnicki i Pisarz Hipoteczny Władysław Olewski; 

Zastępcy: Rejent Karol Hettlinger i Pisarz Hipoteczny Wacław Antecki.

W  dniu 30 kwietnia 1926 roku Zrzeszenie posiadało 328 człon­

ków, w tej liczbie 260 rejentów i 68 pisarzów hipotecznych. W  ciągu 

okresu sprawozdawczego zmarło 18 członków Zrzeszenia, mianowicie: 

Konrad Olszewski, Rejent w Mławie, Zygmunt Wasiutyński, Rejent 

w Warszawie, Henryk Dąbrowski, Rejent w Warszawie, Władysław 

Rudnicki, Rejent w Warszawie, Stanisław Burghard, Rejent w Radomiu, 

Roman Bar, Rejent w Warszawie, Wacław Słupski, Rejent w Warsza­

wie, Franciszek May, Pisarz Hipoteczny w Płocku, Józef Puchalski, 

Rejent w Warszawie, Aleksander Krzywdziński, Pisarz Hipoteczny 

w Szczebrzeszynie, Tymoteusz Konstanty Brzeski. Pisarz Hipoteczny 

w Radomsku, Aleksander Proniewicz, Rejent w Pabjanicach, Bolesław 

Kołtoński, Rejent w Przasnyszu, Władysław Kowalski, Rejent w War­

szawie, Józef Zborowski, Rejent w Warszawie, Antoni Maryewski, Pisarz 

Hipoteczny w Miechowie, Alfred Cybulski, Rejent w Warszawie. Wstą­

piło do Zrzeszenia 28 członków, w tej liczbie 23 rejentów i 5 pisarzów 

hipotecznych. Wypisało się ze Zrzeszenia 5 pisarzów hipotecznych. W  ten 

sposób w końcu okresu sprawozdawczego Zrzeszenie liczyło członków 333, 

w tej liczbie 269 rejentów i 64 pisarzów hipotecznych. W  początku 

okresu sprawozdawczego Zrzeszenie posiadało 11 Oddziałów. W  ciąga 

tego okresu utworzył się Oddział w Łomży, obecnie więc Zrzeszenie 

posiada 12 Oddziałów, mianowicie: w Warszawie, Kaliszu, Kielcach, 

Lublinie, Łodzi, Łomży, Piotrkowie, Płocku, Radomiu, Siedlcach, Sosnowcu 

i Włocławku.



W ciągu okresu sprawozdawczego Zarząd Główny odbył 20 posie­

dzeń, na których rozpatrzył 130 spraw. Otrzymał korespondencyj 665r 

wysłał 3.159.

W okresie sprawozdawczym, jak i w okresie poprzednim spra­

wami najżywotniejszemi, całkowicie pochłaniającemi starania i wysiłki 

Zarządu Głównego, były sprawy: taksy notarjalnej i utworzenia Izb 

notarjalnych.

Aczkolwiek Ministerstwo zdawało się przychylać ao zdania, że 
utworzenie Izb notarjalnych jest koniecznością, że niema przeszkód za­

sadniczych, że Izby notarjalne mogą przyczynić się do prawidłowego 

funkcjonowania notarjatu, niemniej przeto sprawy tej nie było możności 

posunąć, gdyż personal Ministerstwa był zawsze pochłonięty innemi 

sprawami, które uznane były za ważniejsze, a sprawy notarjatu zawsze 

odkładano.

Sprawa taksy notarjalnej jest na porządku właściwie od r. 1918, 

ale sprawa ta była podnoszona, odkładana, traktowana rozmaicie, w za­

leżności od zmian na stanowiskach kierowniczych Ministerstwa Spra­

wiedliwości.

W  roku 1925 projekt taksy był przez Ministerstwo opracowany 

i przedstawiony Radzie Ministrów, lecz Rada Ministrów zwróciła ówczesny 

projekt Ministerstwu do ponownego przejrzenia, a to celem zniżenia 

poszczególnych stawek, a w szczególności celem uprzywilejowania Skarbu. 

Od tego czasu projekt taksy, aczkolwiek z przerwami, znajdował się 

ciągle na porządku prac Ministerstwa. Prace te nie miały jednak cha­

rakteru ciągłości przedewszystkiem dlatego, że w Ministerstwie Spra­

wiedliwości zachodziły ciągłe zmiany personalne, a każdy z wyższych 

urzędników Ministerstwa, który kierował pracami nad taksą, wprowadzał 

czynnik osobistych poglądów. Dopiero w końcu roku ubiegłego i w po­

czątku roku bieżącego prace nad taksą poszły żywszem tempem, gdyż 

Ministerstwo powzięło zamiar zatwierdzenia taksy notarjalnej dekretem 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Jednak nowe kierownictwo komisji 

taksowej poczyniło znaczne zmiany w projekcie, opracowanym przez 

samo Ministerstwo, a wszystkie te zmiany były na niekorzyść notarjatu. 

Szczególnie ujemnie na projekcie taksy odbiły się: ograniczenie zasady 
umowy co do wynagrodzenia, obniżenie poszczególnych stawek i nareszcie 

bardzo daleko posunięte uprzywilejowanie już nietylko Skarbu Państwa, 
ale nawet samodzielnych przedsiębiorstw państwowych, zorganizowanych 

jako przedsiębiorstwa handlowe, a nawet uprzywilejowanie w tymsamym 

stopniu związków komunalnych. Gdy narady nad projektem taksy prze­

szły do Komisji międzyministerjalnej, upośledzenie notarjatu pod wzglę­

dem wynagrodzenia posunięte zostało poza wszelkie granice możliwości. 

Dość przytoczyć, że na Komisji międzyministerjalnej wypowiadane były 
f oglądy, że dochód notarjusza musi być dostosowany do dochodu „prze­

ciętnego robotnika11.



Pominięto zupełnie fakt, iż notarjusz utrzymuje biuro, personal 

biurowy, ponosi świadczenia socjalna, jest bezpłatnym poborcą skarbowym, 

obciążony jest niezmiernie zawikłaną biuralistyką i rachunkowością, że 

nareszcie faktem jest. że praca notarjusza nie polega na mechanicznem 

zapisaniu pewnej ilości papieru, lecz że notarjusz musi być doradcą 

stron i że praca prawnicza, przygotowawcza zwykle nierównie więcej 

wymaga czasu i wysiłków, niż samo sporządzenie aktu. Zupełnie nie 

uwzględniono danych statystycznych o czynnościach poszczególnych kan- 

celaryj, przedewszystkiem prowincjonalnych, z których to (lanych nie­

zbicie wynika, że stosowanie norm zaprojektowanej taksy nietylko nie 

zapewni notarjuszowi bytu, ale nie pokryje nawet kosztów utrzymania 

kancelarji. Nie liczono się z tem, że zawód notarjusza połączony jest 

z częstem ryzykiem i że notarjusz nie pobiera emerytury.

Wysiłki nietylko Zarządu Głównego, lecz i innych Kolegów, którzy 

zajmowali wysokie stanowiska w sądownictwie i rządzie, i którzy dobrze 

znają stosunki notarjatu i warunki jego bytu, pozostały bez skutku. 

Zdaje się, że notarjat oczekują ciężkie przejścia i że decydującym czyn­

nikiem będzie pogląd, iż notarjusze są niepomiernie uprzywilejowani, 

i że zarobki ich powinny być zredukowane w ten sposób, ażeby odpo 

wiadały one zarobkom urzędników.

Ponieważ Ministerstwo chce przeprowadzić taksę w drodze dekretu 

Pana Prezydenta, sprawa taksy może być rozstrzygnięta w najbliższych 

dniach, lecz w obecnej chwili jeszcze nic stanowczego nie wiemy.

Na porządku dziennym dzisiejszego Zgromadzenia Zarząd Główny 

zmuszony był postawić sprawę członków, nie płacących składki. Według 
ksiąg rachunkowych Zrzeszenia, obecnie fil członków zalega więcej, niż 

z półroczną skłhdką członkowską, a 32 członków zalega więcej, niż pół 

roku ze składkami na Fundusz Zapomogowy.

Zarząd Główny prosi Walne Zgromadzenie o zdecydowanie, jak 

należy postępować z członkami, nie płacącymi składek.

W roku bieżącym w porządku starszeństwa wychodzą z Zarządu 

Głównego: Marek Borkowski, Rejent w Warszawie, i Wacław Dominik 

Paszkowski, Rejent w Warszawie.

Ponieważ zmarli Członkowie Zarządu Głównego: Zygmunt Wasiu- 

tyński i Henryk Dąbrowski —  Zarząd Główny w ostatnich czasach 

pracował w zmniejszonym komplecie 7 członków.

Na posiedzeniu w dniu 25 lutego b. r. Zarząd Główny postanowił 

gremjalnie złożyć swoje mandaty, zatem obecne Walne Zgromadzenie 

raczy wybrać 9 członków Zarządu Głównego, 3 członków Sądu Kole­

żeńskiego i 2 ich zastępców oraz 3 członków Komisji Rewizyjnej.

Na Walne Zgromadzenie zgłoszono dwa wnioski:

1) Oidział Kielecki zaproponował podniesienie składki na Fundusz 

Zapomogowy;



2) Kolega Edmnnd Martynowicz, NotarjuBz w Łucku, zażądał po­

stawienia na porządku dziennym sprawy opłacanych przez notarjuszów 

podatków obrotowego i dochodowego.

Nareszcie Zarząd Główny ma zaszczyt zawiadomić Walne Zgro­
madzenie, że Związek Notarjuszów na obwód Sądu Apelacyjnego w Po­

znaniu w ostatnich dniach postanowił nawiązać stały kontakt z naszem 

Zrzeszeniem.

Dnia 18 marca 1928 r.

Za zgodność: Zi. Hubner. W. D. Raszkowski.

li.

Sprawozdanie kasowe na dzień 10 marca 1928 r.

Fundusze Zrzeszenia wynosiły zł 87.342 gr 37 i znajdowały się:

a) w k a s ie ................................... zł 1.087'13

b) P. K. O. na rach. czek. . . . „ 10.046‘94

c) . n r  wkład. . . „ 73.708 30
<l) pożyczka . ...................................... 2.500'—

Z tego przjpada:

a) składka członkowska . . . .

b) Fundusz Zapomogowy . . .

c) składki na L. O. P. P. . . .

d) rachunek Bibljotebi . . .

e) procenty od sum w P. K. 0.

zł 87.342-37

zł 39.958-39 

„ 41.186'30 

„ 846-66

„ 339-57
„ 5.011-45

zł 87.342-37

Zaległości składek członkowskich wynoszą zł 9.237'— .

„ Funduszu Zapomogowego (składki bieżące) zł 5.610'— . 

W  okresie sprawozdawczym wydano 16 zapomóg w sumie złotych 

37.365-75.

P. P. przekazano na rachunek w P. K. 0. Nr

1) Olszewski K., Mława . . . . zł 2.307 50

2) Z. W asiutyński...................... i
w 2.526-—

3) H. Dąbrowski...................... „ 2.61250

4) W. R udn ick i.......................... t! 2 457-50

5) J. Chrzanowski...................... 11 2.487-50

6) B u rg h a rd ............................... n 2.507-50

7) R. B a r ................................... .. 2.438 —

I)o przeniesienia . zł 17.336 50



Z przeniesienia . . .  zł 17.336'50

8) W. S łu p sk i................................. 2.208-50

9) Fr. M a y .................. . . „ 2.469' —

10) W. P u ch a lsk i...................... ...... 2.459'—

11) A. Proniew icz....................... „ 2.209'—

12) K. T. B rzesk i...................... ...... 1.821'75

13) B. Kołtoński ....................... „ 2.459'50

14) A. Krzywdziński........................ 2.468'50

15) W. K o w a ls k i...................... „ 1.515'—

16) A. Cybulski................................. 2.419 —

zł 37.365'75

Warszawa, dnia 17 marca 1928 r.

Skarbnik, Członek Zarządu: R. Jelnicki. 

Za zgodność: Z. Hubner.

III.

Protokół Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 

Członków Zrzeszenia notarjuszów i pisarzów hipotecznych

odbytego

w dn. 18 marca 1928 r. w Warszawie w gmachu Sądu Okręg, w sali Nr I.

Walne Zgromadzenie otworzył Prezes Zarządu Głównego, Rejent 

Wacław Dominik Paszkowski, o godzinie 11 m. 30 w obecności 115 

członków i zaproponował Zgromadzeniu wybór przewodniczącego w osobie 
Rejenta Wacława Modrzewskiego, którego Walne Zgromadzenie przez 

aklamację zaprosiło na Przewodniczącego. Przewodniczący zaprosił na 

asesorów: Juljan* Ładę, Notarjusza w Łodzi, Bohdana Kowalewskiego, 
Notarjusza we Włocławku, Henryka Konarzewskiego, Pisarza Hipotecz­

nego w Piotrkowie i Jerzego Szeligowskiego, Notarjusza w Łowiczu, 

a na sekretarzów Walerego Homenkę, Notarjusza w Warszawie i W in­

centego Świetlińskiego, Notarjusza we Włodawie. Następnie Przewodni­

czący odczytał porządek dzienny, obejmujący: 1) zagajenie Zgromadzenia 
Walnego przez Prezesa Zarządu Głównego, wybór przewodniczącego, 

asesorów i sekretarza; 2) odczytanie ostatniego protokółu Zgromadzenia 

Walnego z 25 kwietnia 1926 roku; 3) sprawozdanie z działalności 

Zrzeszenia za czas od 25 kwietnia 1926 r. do 18 marca 1928 roku 

i powzięcie w tym przedmiocie uchwały; 4) wniosek Zarządu Głównego 
w sprawie członków Zrzeszenia, nie płacących składek; 5) wybory do 

Zarządu Głównego; 6) wybory trzech członków Komisji rewizyjnej (§ 14 
Statutu); 7) wybory trzech sędziów i dwu zastępców do Sądu Koleżeń­

skiego (§ 5 Statutu); 8) wolne wnioski. Walne Zgromadzenie powyższy 
porządek dzienny jednogłośnie zatwierdziło z tą zmianą, ażeby sprawa 

taksy notarjalnej, objęta sprawozdaniem Zarządu Głównego, była oma­
wiana po rozpatrzeniu wszystkich innych przedmiotów porządku dziennego.



Wobec tego, że protokół Walnego Zgromadzenia z dnia 25 kwiet­

nia 1926 r. był drukowany w „Przeglądzie Notarjalnym“ i jest wszyst­
kim członkom Zrzeszenia znany, Walne Zgromadzenie nie żądało odczy 

tania tego protokółu i przyjęła ten protokół do zatwierdzającej wia­

domości.

Prezes Zarządu Głównego odczytał sprawozdanie kasowe na dzień 

10 marca b. r., a członek Komisji Rewizyjnej, Rejent Szeligowski, 

odczytał protokół Komisji Kewizyjnej. Walne Zgromadzenie zatwierdziło 

sprawozdanie kasowe i, zgodnie z wnioskiem Komisji Rewizyjnej, udzie­

liło pokwitowania Zarządowi Głównemu z jego działalności w okresie 

sprawozdawczym.

Następnie Prezes Zarządu Głównego odczytał sprawozdanie ogólne 

z działalności Zrzeszenia w okresie sprawozdawczym, które tu spra­

wozdanie Walne Zgromadzenie przyjęło do wiadomości.

Na postawione przez Zarząd Główny pytanie, jak należy postępo­
wać z członkami nie płacącymi sfeładek członkowskich i składek na 

Fundusz Zapomogowy, Walne Zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło upo­
ważnić Zarząd Główny do wyznaczenia według swego uznania terminów, 

w których członkowie zalegający z składkami winni składki uregulować, 

i do wykreślenia ze Zrzeszenia tych członków, którzy w wyznaczonym 

terminie składek nie uregulują.

W  rozpatrzeniu zgłoszonych wniosków:

1) Wniosku Oddziału Zrzeszenia w Kielcach o podniesienie skła­

dek na Fundusz Zapomogowy, zważywszy, że uchwałą Walnego Zgro­

madzenia z dnia 25 kwietnia 1926 r. podniesienie składki było uza­

leżnione od wyrażenia na to zgody przynajmniej 3/4 Zrzeszenia, że za 

podwyższeniem składki wypowiedziała się mniej niż połowa członków, 

że podnoszenie składki w obecnych ciężkich czasach jest niepożądane. 

Walne Zgromadzenie wniosek ten odrzuciło.

2) Wniosku Edmunda Martynowicza, Notarjusza w Łucku, w spra­

wie ściągania od notarjuszów przez Władze Skarbowe zbyt wysokich 

norm podatków obrotowego i dochodowego Walne Zgromadzenie przyjęło 

do wiadomości, że Zarząd Główny zwrócił się już w tej sprawie do 

Ministerstwa Skarbu i poleciło Zarządowi Głównemu poczynić wszelkie 
starania w obronie słusznych praw notarjatu.

Wobec złożenia mandatów przez Zarząd Główny, Walne Zgroma­

dzenie przez aklamację powołało do Zarządu Głównego: Glassa lakóba, 
Hettlingera Karola, Hubnera Zygmunta, .Telnickiego Romana, Kurmuna 

Marjana, Romana Walerego, Rejentów w Warszawie, Anteckiego W a­
cława i Olewskiego Władysława, Pisarzów Hipotecznych w Warszawie 

i Żochowskiego Władysława, Rejenta w Rypinie; do Sądu Koleżańskiego 

na Sędziów: Hubnera Zygmunta, Paszkowskiego Wacława Dominika, 

Rejentów w Warszawie, Olewskiego Władysława, Pisarza Hipotecz­



nego w Warszawie; na Zastępców Sędziów: Anteckiego Wacława, 

Pisarza Hipotecznego w Warszawie i Hettlingera Karola, Rejenta 

W Warszawie; do Komisji Rewizyjnej: Straszewicza Tadeusza, Śleszyń­

skiego Adama, Rejentów w Warszawie i Szeligowskiego Jerzego, Re­

jenta w Łowiczu.

Fo dokonaniu wyborów Walne Zgromadzenie przystąpiło do oma­

wiania taksy, której projekt przez Ministerstwo Sprawiedliwości złożony 

dostał Radzie Ministrów, przyczem stwierdzono, że projektowana taksa 

nie odpowiada koniecznościom życiowym i że jej wprowadzenie w życie 

postawi notarjat w bardzo trudnych warunkach. Po ożywionej dyskusji 

Walne Zgromadzenie postanowiło w razie zatwierdzenia taksy wysłać 

■delegację do Pana Ministra Sprawiedliwości, która w imieniu ogółu 

notarjatu złoży p. Ministrowi Sprawiedliwości zapewnienie, że notarjat 

wierny swoim starym tradycjom, będzie zawsze legalnie i lojalnie speł­

niał swoje obowiązki ku dobru Państwa i społeczeństwa, że jednak 

taksa okaże się w wielu wypadkach nie odpowiadającą koniecznościom 

życiowym i postawi notarjat w bardzo trudnych warunkach.

Skład delegacji ustalono przez aklamację w osobach Rejentów: 

Hubnera Zygmunta, Paszkowskiego Wacława Dominika, Romana Wale­

rego, Siennickiego Władysława i Zychlińskiego Antoniego, z prawem 

<iobrania do swego grona Rejentów prowincjonalnych.

W  tem miejscu zarządzono przerwę obiadową do godziny 4’30.

Po wznowieniu posiedzenia toczyła się ożywiona dyskusja w spra­

wie przyszłej taksy i jej stosowania, lecz dyskusja ta, wobec tego, że 

zatwierdzenie taksy jeszcze nie nastąpiło, miała znaczenie poglądów 

osobistych o skutku względnym.

Walne Zgromadzenie na wypadek zatwierdzenia taksy poleciło 
Zarządowi Głównemu w ciągu trzech tygodni zwołać nowe Walne Zgro­

madzenie dla omówienia spraw z wprowadzeniem taksy związanych.

Nareszcie Walne Zgromadzenie postanowiło wyjaśnić, że Komisja . 

Taksowa jest i nadal czynna.

Walne Zgromadzenie zamknięto o godzinie 7 po południu.

W . Homettko. H . Sirict/iński.

Za zgodność: Z. Hubner.

IV.

Komunikat.

Po wyborach odbytych na Walnem Zgromadzeniu dnia 18 marca 

1928 r. Zarząd Główny ukonstytuował się w sposób następujący: Prezes: 

Zygmunt Hubner; Wiceprezes Walery Roman; Sekretarz: Karol Hett- 

•inger; Skarbnik: Roman Jelnicki, Rejenci z Warszawy; Członkowie:



Jakób Glass, Marjan Kurman, Rejenci z Warszawy, Władysław Olewski, 

Wacław Antecki, Pisarze Hipoteczni w Warszawie.

Sąd Koleżański; Przewodniczący: Wacław Dominik Paszkowski; 

Sędziowie: Zygmunt Hubner i Władysław Olewski; Zastępcy: Wacław 

Antecki i Karol Hettlinger.

Zarząd Główny:

Zygmunt Hubner. Karol Hettlinger.



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE I KOMUNIKATY.

Od Redakcji. Obfita działalność ustawodawcza ostatnich dni okresu 
pełnomocnictw rządu spowodowała pewne opóźnienie w wydaniu I. zeszytu 

„Przeglądu11 za rok 1928. Pragnęliśmy bowiem dać naszym czytelnikom 

całkowity przegląd ustawodawstwa tego okresu.

Nie chcąc zaś, by obfity materjał redakcyjny zalegał w tece wy­
dajemy łącznie zeszyt I i II.

Przeniesienia i nominacje. Notarjusz Dymitr Sielecki przenie­

siony z Nowego Sącza do Grybowa, Ludwik Summer-Brason z Gorlic 

do Krosna, Stanisław Gerlach z Jaworzna do Nowego Targu, Jan Ber- 
szakiewicz z Radłowa do Gorlic.

Mianowani zostali notarjuszami kandydaci notarjalni: Henryk Gró­

decki w Tarnobrzegu, dla Jaworzna, W it Bernard Juzkiewicz w Caar- 

nym Dunajcu, dla Radłowa.

W dniu 19 lutego 1928 r. odbyło się doroczne Walne Zgro­
madzenie Stowarzyszenia Kandydatów notarjalnych dla zachodniej Mało­

polski w lokalu Izby notarjalnej w Krakowie przy ul. Poselskiej L. 20, 

przy udziale 31 członków. Ponadto przybyli delegaci Stowarzyszenia 

Kandydatów notarjalnych Izby notarjalnej lwowskiej i przemyskiej 

w osobach kol. Adama Mayera, prezesa stow. oraz Dra Bolesława Trzosa 

i Stanisława Wytwickiego.

Wybory dały wynik następujący: prezes: kol. Jan Ryba; wice­

prezes: kol. Dr Jan Pawłowski; skarbnik: kol. Edward Sadowski; wydział: 

kol. Dr Adam Jezierski, Stanisław Mroczkowski, Dr Jan Włodyka, 

Dr Roman Zarytkiewicz, Władysław Orzechowski, Mieczysław Pniewski; 
zastępcy członków wydziału: kol. Michał Kluz, Stanisław Dubis, Dr Ale­

ksander Aydukiewicz. Komisja rewizyjna: kol. Jasiński i Jan Woźniak. 

Sąd honorowy: kol. Błachociński, Zarosły, Kuźniarski; zastępca: Dr Kuraś.

Do zeszytu niniejszego dołączamy rozprawę not. Ignacego 
Dębickiego: „Notarjat kilku państw w Europie, Stanach Zjednoczonych 

Ameryki i Japonji'1 oraz przekaz P. K. O. z prośbą do czytelników 

i posłanie nim kwoty 1 zł. 50 gr., jako zwrot kosztów druku rozprawy, tak 

aktualnej w chwili rozpoczynania prac nad kodyfikacją polskiego prawa 

notarjalnego.

Znamię wiary publicznej a prawomocność decyzyj wy­
działów hipotecznych. (Gaz. sąd. warsz. Nr 55, str. 45— 46). W  artykule 
pod tym tytułem dowodzi not. Maciej Kurman, że wedle prawa dzielnicy
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porosyjskiej uznanie przez zwierzchność hipot. (zatwierdzenie), że akt 

nie podlega zarzutom, nadaje temu aktowi znamię wiary publ. względem 

każdego trzeciego, mającego czynność z właścicielem gruntu lub prawa 

hipot. i to już z chwilą owego uznania (art. 20, 21, 30— 32, 37, 59,

60, 61, 65, 161 ust. hip.), nie dopiero z chwilą uprawomocnienia się 

decyzji zwierzchności hipot., jak twierdzą niektórzy, powołując się na 

art. 4 postanowienia ks. namiestnika z 22. I. 1822 o apelacji od 

decyzji komisji hipot. lub wydziałów sąd.

Rękojmia wiary publ. w hipotece a zaskarżalność decyzyj 
hipotecznych. (Graz. sąd. warsz. Nr 55, 52). W  tej samej sprawie 
i w związku z poprzednim artykułem p. Jakób Glass wykazuje w wy­

czerpującym wywodzie, że wedle prawa dzielnicy porosyjskiej, a także po­

niemieckiej i poaustrjackiej, wpis hipot. zyskuje znamię wiary publ. 

z chwilą wniesienia, bez względu na to, że od decyzji, na której pod­

stawie nastąpił, służy odwołanie (w dzielnicy poniem.: zażalenie, w dziel­

nicy poaustr.: rekurs).

Komunikat w sprawie opłat stemplowych od podań no- 
tarjuszów. Ministerstwo Skarbu zakoiunnikowało Ministerstwu Spra­

wiedliwości pismem z dnia 14 stycznia 1928 r. L. D. V. 288/6 nastę­

pujące wyjaśnienie do art. 142 ustawy stemplowej:

(Art. 142). Podania o nadanie stanowiska notarjusza, jak również 

podania notarjuszów, mające za przedmiot ich czynności urzędowe (n. p. 

podanie o udzielenie urlopu), są wolne od opłaty stemplowej na mocy 

punktu 5 art. 142 u. o. s. Notarjusze bowiem będąc ustawowo obowią­

zani do wykonywania czynności, które mieszczą się również w zakresie 

działania Sądów, należą do osób, pozostających w służbie Państwa (L. D. 

Y. 288/6/28).

Opłata stemplowa od podwyższenia kapitału akcyjnego.
Zdarzyło się kilkakrotnie, że spółka akcyjna, która uchwaliła podwyższyć 

swój kapitał zakładowy, następnie —  mimo upływu terminu miesięcznego,, 
przewidzianego w ustępie przedostatnim artykułu 102 ustawy o opłatach 

stemplowych, a nawet mimo całkowitego wpłacenia kwoty, o którą ka­

pitał zakładowy podwyższono —  nie uiściła opłaty stemplowej. Gdy na­

stępnie urząd skarbowy wymierzył opłatę wraz z pięciokrotną podwyżką, 
przedstawiciele spółki oświadczyli, że świadomie wstrzymywali się z ui­

szczeniem opłaty, gdyż według rozpowszechnianej opinji, uiszczenie 

opłaty stemplowej od kapitału zakładowego ma nastąpić dopiero po 
otrzymaniu nakazu płatniczego, sporządzonego przez urząd skarbowy.

Ministerstwo Skarbu zwraca uwagę, że zapatrywanie tylko co 

przytoczone, jest błędne. Spółka jest obowiązana sama zatroszczyć się
o uiszczenie opłaty i w tym celu przed upływem miesiąca od dnia, 

rozpoczynającego okres, wyznaczony do przyjmowania wpłat, przedstawić 

urzędowi skarbowemu odpis uchwały przedmiocie podwyższenia kapitała 

zakładowego. Urząd skarbowy wymierza opłatę natychmiast po przed­



stawieniu mu owego odpisu i stwierdza ten wymiar pisemnie za pomocą 

„kartki wymiarowej*, którą wręcza przedstawicielowi spółki. Spółka 

jest obowiązana przed upływem terminu miesięcznego, wyżej określonego, 

przedstawić kasie skarbowej ową „kartkę wymiarową** i zapłacić kwotę 

w kartce wymienioną. Niezastosowanie się do tych przepisów spowoduje 
wymiar opłaty wraz z podwyżką pięciokrotną.

International Law Association, Oddział polski. W  dniu
9 sierpnia 1928 r. rozpoczną się w Warszawie obrady XXXV-go Kon­

gresu Towarzystwa Prawa Międzynarodowego —  International Law 

Association —  i trwać będą przez sześć dni. Przedmiotem obrad Kon­

gresu będą sprawozdania komitetów: 1) neutralności, 2) praw wojen­

nych na terytorjach okupowanych, 3) ekstradycji, 4) kodyfikacji, 5) lot­

nictwa międzynarodowego, 6) badania skutków wojny w odniesieniu do 
kontraktów, 7) klauzuli C. I. F. w stosunkach międzynarodowych, 8) kon­

fliktu praw, 9) represji nieuczciwości w handlu międzynarodowym,

10) upadłości w prawie międzynarodowym, 11) międzynarodowego arbi­

trażu, 12) znaków towarowych, 13) ubezpieczeń socjalnych, 14) trustów 
w prawie międzynarodowem.

International Law Association odgrywa od chwili swego założenia, 

t. j. od roku 1873, doniosłą rolę w dziedzinie stosunków międzynaro­

dowych, wywiera wielki wpływ na rozwój prawa międzynarodowego 

zarówno w teorji, jak i w praktyce, koncentruje prace nad badaniem 

prawa międzynarodowego, skupia wielu znakomitych uczonych i prakty­

ków internacjonalistów wszystkich kulturalnych ośrodków kuli ziemskiej. 

Wiele poważnych kart swej historji zawdzięcza prawo międzynarodowe 

publiczne, cywilne i handlowe inicjatywie i pracy International Law Asso­

ciation. Poza kwestjami teoretycznemi zajmuje się Towarzystwo zagadnie­

niami natury praktycznej, a uchwały i opinje Towarzystwa są, ze względu 

na autorytet Towarzystwa, realizowane w najszerszym zakresie, skąd 

płynie ich doniosłość międzynarodowa.

XXXV-y Kongres Towarzystwa będzie pierwszym Kongresem To­
warzystwa na ziemiach Polski. Polski Oddział Towarzystwa istniejący, 

jako oddział autonomiczny od 11 grudnia 1923 r., uważa za rzecz 

nadzwyczaj doniosłą i pomyślną przyjęcie przez Główny komitet wy­

konawczy Towarzystwa, któremu przewodniczy znany uczony, lord Philli- 

more, zaproszenia do Warszawy.
Rada Oddziału polskiego ma zapewnione najżyczliwsze poparcie 

dla Kongresu czynników urzędowych, które oceniają należycie poważne 
znaczenie naukowe i propagandowe przyszłego Kongresu w Warszawie.

Narazie trudno ustalić ścisłą liczbę uczestników Kongresu; będzie 

ona prawdopodobnie wynosić koło 300 osób, reprezentujących około 
trzydziestu narodów. Jest rzeczą konieczną, aby udział PolBki w pra­

cach Kongresu był możliwie najwydatniejszy i aby organizacja przy­

jęcia dla uczestników Kongresu stała na takim poziomie, jaki odpowiada 

tradycjom dotychczasowych Kongresów.



Polski komitet organizacyjny Kongresu zwraca się niniejszem 

do wszystkich polskich organizacyj prawniczych, do wszystkich zain­

teresowanych organizacyj przemysłowych i handlowych, do wszystkich 

prawników polskich oraz osób innych zawoiów, mających zaintereso­

wanie dla zagadnień prawa międzynarodowego, dla zagadnień organizacyj 

międzynarodowych o charakterze bądź międzypaństwowym, bądź handlowym, 

bądź przemysłowym, aby zechciały okazać współdziałanie i pomoc w pra­

cach Kongresu warszawskiego.

Kongres warszawski, jak i poprzednie Kongresy Towarzystwa 

wypadnie w czasie feryj letnich, gdyż tylko w tym czasie przybyć na 

Kongres mogą liczne delegacje zagraniczne europejskie, a zwłaszcza 

pozaeuropejskie (amerykańskie). Ścisły komitet organizacyjny ośmiela 

się liczyć, że wprawdzie czas na Kongres przeznaczony dla miejscowych 

uczestników jest niezupełnie dogodny, to jednak ze względu na wagę 

Kongresu, miejscowi uczestnicy Kongresu zechcą podobnie do ich zagra­

nicznych Kolegów w latach ubiegłych tak urządzić odpoczynek letni, 

aby móc w Kongresie wziąć udział.

Wszelkich informacyj o Kongresie udziela sekretarz generalny 

Polskiego Oddziału Towarzystwa Prawa Międzynarodowego (Trębacka 10 

m. 3, godz. 7 — 8 wieczór, tel. 16-51).

Ścisły komitet organizacyjny Kongresu: Dr Zygmunt Cybichowski, 
prof. prawa międzynarodowego w Uniwersytecie warszawskim i w Aka­

dem ji prawa międzynar. w Hadze, prezes Rady Polskiego Oddziału; 

D r Juljan Makowski, prof. prawa międzynar. Wyższej Szkoły Han­

dlowej, Nacz. wydz. Min. spraw zagrań., wieceprezes Rady Polskiego 

Oddziału; Leon Babiński, docent prawa międzynar. pry w. Wyższej 

Szkoły Handl., radca prawny w Min. spraw zagr., członek Rady Pol­

skiego Oddziału; Dr Wacław Brun, sędzia handlowy, konsul, członek 

Rady i skarbnik Polskiego Oddziału; Dr Roman Kuratowski, b. zast. 

prof. prawa cyw. Uniwersytetu wileńskiego, adwokat, członek Rady 

i sekretarz generalny Oddziału Polskiego.

II. Zjazd Prawników polskich w Warszawie. Sekretarjat gene­
ralny Stałej Delegacji Zrzeszeń i Instytucyj Prawniczych Rz. P. komunikuje, 

że na odbytem pod przewodnictwem prof. I. Łyskowskiego posiedzeniu 

Komitetu organizacyjnego II. Zjazdu Prawników polskich, postanowiono 

Zjazd ten zorganizować w jesieni 1929 r. w Warszawie. Ponieważ na 

Zjazd zapowiedziało swe przybycie szereg wybitnych prawników z za­
granicy, ostateczne ustalenie terminu uzależniono od porozumienia się 

z zagranicą. Prace Zjazdu odbywać się będą w czterech sekcjach:

1) prawa publicznego (państwowe i międzynarodowe publiczne), 2) prawa 

administracyjnego, 3) prawa prywatnego (cywilne i handlowe), oraz 

4) prawa karnego. Tematy referatów zostały już prowizorycznie ustalone, 

ostatecznie ich przyjęcie uzależnione jest od porozumienia się z pod­

komitetami miejscowemi we Lwowie, Krakowie, Poznaniu i Wilnie.



Funkcje przygotowawcze Komitet organizacyjny poruczył Wykonaw­

czemu Komitetowi w składzie: prof. Dr E. Stan. Rappauort, jako 

przewodniczący, adw. Kazimierz Głębocki, jako zastępca przewodni­

czącego i skarbnik, adw. Antoni Bogucki, jako sekretarz oraz aplikant 

adwokacki Stanisław Peszyński, jako zastępca sekretarza i skarbnika.

Projekt ustawy o ustroju adwokatury Państwa Polskiego
był przedmiotem dwudniowych, bardzo szczegółowych obrad Zarządu 

głównego Związku Adwokatów polskich, które się odbyły we Lwowie 

dnia 25 i 26 lutego b. r.

Przewodniczył obradom częścią prezez Związku, Dr Antoni Dzię- 

dzielewicz, częścią zaś mecenas Henryk Konic z Warszawy, a w obra­

dach brali udział delegaci dziewięciu Oddziałów Związku.

Przyszły samorządny ustrój adwokatury ma —  na wzór obecnego 

jej ustroju w b. Królestwie — obejmować Izby adwokackie w każdym 

z ośmiu okręgów Sądów apelacyjnych pod wspólnem dla wszystkich Izb 

kierownictwem Naczelnej Rady adwokackiej w Warszawie. Organami 

Izb będą ich Rady adwokackie (nazywane dziś w Jlałopolsce Wydzia­

łami), tudzież Sądy dyscyplinarne (nazywany obecnie w Małopolsce Ra­

dami dyscyplinarnemi); oba organy wychodzące z wyboru corocznego 

Walnego Zgromadzenia wszystkich członków Izby. Z tych samych W al­

nych Zgromadzeń Izb wychodzić będą także w drodze wyboru członkowie 

Warszawskiej Naczelnej Rady adwokackiej i Sądu dyscyplinarnego I I  in­

stancji przy tejże Naczelnej Kadzie. Państwu zastrzeżono nadzór nad 

całą tą organizacją przez Ministra sprawiedliwości.
Po ostateczniej redakcji wniosków, przyjętych przez Zarząd główny 

będzie projekt ustawy przedłożony Komisji Kodyfikacyjnej.

Sprawa ubezpieczenia notarjuszy. (Orzeczenie Sądn Apel. 
we Lwowie). Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie, dnia 13 marca 

1928 r. 1 rez. 3. 659/13 N./28. Do Izby notarjalnej w Przemyślu do 

L. 1274/27 i 203/28.

Sąd apelacyjny we Lwowie odrzuca jako niedopuszczalne zażalenie 

jednego z notarjuszy przemyskiej Izby notarjalnej przeciw uchwałom 

Izby notarjalnej w Przemyślu, z dnia 6 sierpnia 1927 r., L. 890/27, 

którą wezwano go do przedłożenia w zakreślonym czasokresie deklaracji 

ubezpieczeniowej, w celu grupowego ubezpieczenia notarjuszy do Kolegjum 

Izby notarjalnej w Przemyślu należących, tudzież z 8 października 1927 r. 

L. 1066/27, którą odmówiono jego wnioskowi, o czasowe zwolnienie 

go od powyższego ubezpieczenia się —  albowiem żalący się jest sam 

członkiem tego Kolegjum notarjalnego, który w przysługującym mu 

w myśl §§ 133 i 134 p. 4 ust. notarjalnej zakresu działania, uchwałą 
jednomyślnie powziętą, nałożyło na swoich członków obowiązek grupo­

wego ubezpieczenia się w celu pomnożenia funduszu wdowiego z boni- 

fikacyj na skutek tego ubezpieczenia przez Towarzystwo asekuracyjne 

zapewnionych, wobec czego uchwała ta wiąże także żalącego się członka



powyższego Kolegjum, uchwały zaś przez żalącego się obecnie zaczepione 

są tylko realizacją wspomnianej uchwały kolegjalnej, a tem samem za­

czepianie ich przedstawia się jako niedopuszczalne. Zauważyć należy 

przytem na wywody żalącego się, że każdemu członkowi danego zrze­
szenia zawodowego niezależnie od jego stoaunków rodzinnych zależeć 

powinno na podtrzymaniu posagi i godności tegoż zrzeszenia, przez 

zapewnienie bytu pozostającej po jego członkach rodziny.

PRZEGLĄD DZIEŁ PRAWNICZYCH.

Ignacy Dębicki: Notarjat kilku państw w Europie, Stanach 
Zjednoczonych Ameryki i Japonji. Kraków, nakładem „Przeglądu 

Notarjalnego-. 1928.

W  rozprawie tej, włączonej do niniejszego zeszytu pisma, autor omawia 

Notarjat w Holandji, Włoszech, Austrji, Bawarji, Węgrzech, Anglji, Ame­

ryce Północnej, Kanadzie, b. Rosji carskiej i Rosji sowieckiej, byłym 

zaborze rosyjskim, krajach przybałtyckich, Szwajcarji, Prusiech, Nor- 

wegji, Japonji, Francji. Autor podaje przy każdem z poszczególnych 

państw źródła prawne, na których opiera się organizacja notarjatu, 

określa pokrótce tę organizację, omawiając również jej rozwój historyczny. 

W  uwagach ogólnych systematyzuje zebrany materjał dogmatyczny, 

odróżniając trzy zasadnicze ustroje notarjatu (notarjat czysty, notarjat 

sądowy, notarjat adwokacki), omawiając krytycznie każdy z tych ustrojów, 
opowiadając się za notarjatem czystym, za notarjatem międzynarodowym. 

W  kwestji przygotowania zawodowego występuje autor za wspólnością 

egzaminu notarjalnego, adwokackiego i sędziowskiego, w kwestji orga­

nizacji podkreśla konieczność samorządu notarjatu, w kwestji kompe­

tencji podnosi potrzebę przymusu notarjalnego przy obrocie nierucho­
mościami.

Uzupełnienie do kodeksu cywilnego. Nakładem księgarni
H. Frommera w Krakowie ukazało się uzupełnienie do kodeksu cywil­
nego (austrjackiego) w wydaniu prof. Stanisława Wróblewskiego, opra­

cowany przez prof. St. Wróblewskiego i Dra Leona Oberlendera.

Uzupełnienie zawiera: spis rzeczy; wykaz najważniejszych zmian 

i uzupełnień Kodeksu cywilnego przez ustawodawstwo polskie (krótkie, bardzo 

przejrzyście dokonane zestawienie); przegląd orzecznictwa Izby III. Sądu 

Najwyższego w Warszawie w zakresie kodeksu cywilnego w latach 

1921 — 1927 uporządkowany według systemu kodeksu i zajmujący prze­

ważną część uzupełnień; wkońcu spis alfabetyczny materyj w kodeksie 

zawartych. Wydanie jest znakomitem uzupełnieniem i dostosowaniem 

do obecnego stanu ustawodawstwa i orzecznictwa najpoważniejszego wy­

dania obowiązującej w b. dzielnicy poaustrjackiej ustawy cywilnej.



Bohdan Winiarski: Bezpieczeństwo, Arbitraż, Rozbrojenie. 
Poznań 1928, Fiszer—Majewski.

Książka profesora prawa narodów poznańskiego uniwersytetu oma­

wiająca trzy w tytule oznaczone (a najbardziej może dziś w stosunkach 

międzynarodowych aktualne tematy) daje trafny obraz obecnego stanu 

prawa narodów w tym zakresie, łącząc niezupełnie szczęśliwie wykład 

prawniczy z polityczną, z nacjonalistycznego punktu widzenia dokonaną 

oceną zagadnienia. Problem bezpieczeństwa omawia prof. Winiarski, 

wychodząc z analizy art. 10 paktu Ligi oraz analizując jego art. 19. 

Następnie omawia współczesne formy sądownictwa międzynarodowego, 

a na ich tle układy lokarneńskie. Wkońcu następuje analiza zagadnienia 

rozbrojenia z omówieniem art. 8 paktu Ligi, jako punktem wyjścia. 

Znakomity rozkład materjału, żywość wykładu, precyzja konstrukcyj 

prawniczych czynią książkę bardzo zajmującą.

Manzowskiego wydania austr. kodeksu cywilnego, w opraco­

waniu prof. Józefa Scheya, ukazało się wydanie XXI. Obfite uwzględ­

nienie orzecznictwa i ustawodawstwa austrjackiego ostatnich lat (tom 

doszedł w ten sposób do 1208 stron objętości) czyni to wydanie dla 

prawników małopolskich mniej praktycznem od wydań dawniejszych.

Georg Neumann: Kommentar zu dem Zivilprocessgesetzen IV. 
Aufl., Wien, Manz 19^8. Nowe wydanie cenionego komentarza zawiera 

dodatki, przedstawiające nowelizację austr. procedury cywilnej w Czecho­

słowacji, .lugosławji i Polsce, odnośnie do tej ostatniej, w opracowaniu 

adw. Dra Jerzego Trammera.

Kalendarz Sądowy na r. 1928. opracowany przez Jerzego 
Kirkiczeńkę, radcę Min. sprawiedl., i Marjana Kraczkiewicza, asesora 

tegoż Min. I I  rok wydawnictwa, zawiera obok zwykłej części kalenda­

rzowej i notatnika, skład Ministerstwa sprawiedliwości i jego czterech 

departamentów (ustawodawczego, administracyjnego, karnego i nadzoru 

prokuratorskiego); —  wykaz wszystkich Sądów Rzpl. P. (apelacyjne: 

Katowice, Kraków, Lublin, Lwów, Poznań, Toruń, Warszawa i Wilno 

wraz z podległemi Sądami okręgowemi) wraz Sądami pokoju m. st. War­

szawy i jej rewirami śledczemi i egzekucyjnemi. —  Osobny spis imienny 

sędziów, prokuratorów i pisarzy hipotecznych, daje dokładną ewidencję 

sędziów, począwszy od Sądu Najwyższego i Trybunału Administracyj­

nego, a skończywszy na Sądach powiatowych i Sądach pokoju; —  spis 

imienny członków Prokuratorji generalnej, notarjuszy, komorników 

w b. zab. ros. i adwokatów wedle stanu z końcem października 1927. 

Całą drugą część kalendarza, bardzo bogatą, zajmują ustawy: o państw, 

służbie cywilnej; emerytalna; o uposażeniu urzędników, sędziów i pro­
kuratorów, kosztach sądowych; taksie dla komorników; wynagrodzeniu 

adwokatów b. zab. ros.; opłatach w Najw. Tryb. Adm., urzędach roz­
jemczych; tabelę opłat stemplowych; projekt rozp. o Sądach powszech­

nych; przegląd przepisów z r. 1927 i ogólny skorowidz miejscowości.



Tak uposażony kalendarz będzie niezbędnym i cennym dla wszyst­

kich gałęzi i stanu prawniczego, stykającego się z sądownictwem.

Jan Gwiazdomorski: Przejęcie długu. Kraków, Polska Akadem ja 

Umiejętności, 1927.

W  rozdziale 1. daje autor ogólne uwagi o charakterze teoretycz­

nym, omawiając pojmowanie zmiany w osobie dłużnika jako sukcesji 

w dług, bądź też jako nowacji oraz charakteryzując drogę pośrednią. 

W  rozdziale II. analizuje szczegółowo istotę i treść przejęcia długu, 

w rozdziale IV. omawia głównie na podstawie przepisów kodeksu cyw. 

austr. i niem. postacie i formę przejęcia długu, następnie w rozdziale V. 

skutki przejęcia długu. Konkluzje reasumuje autor w formie szkicu prze­

pisów o przejęciu długu.

Stanisław Gołąb : U stawa o prawie autor skiem z dnia 29 marca
1926 z materiałami. Warszawa, Kasa im. Mianowskiego, 1928.

Pod powyższym tytułem wydał prof. Stanisław Gołąb tekst ustawy 
oraz materjały dotyczące jej powstania, na które złożyły się: prace 

Komisji kodyfikacyjnej, głównie przez wydawcę redagowane protokóły 

obrad Komisji, a następnie projekt przedłożony przez rząd sejmowi, 

oraz protokóły obrad w sejmie i senacie.

Antoni Słomiński adwokat: Prawo cywilne w praktyce (obo­

wiązujące w b. Królestwie Kongresowem), 2 tomy, str. 438 i 552 i VI. 

Hoesick, Warszawa, 1927.

PRZEGLĄD CZASOPISM PRAWNICZYCH.

„Ćeske pravo“. Casopis spolku notófu ceskoslovenskych. 
Rok X. 1928 Nr 1 i 2. Miesięcznik Związku notarjuszy czeskosłowackicb, wy­
dawany pod redakcją prof. Dra. Em. Svobody, przedstawia się dodatnio. 
Obok szeregu artykułów, omawiających kwestje prawne, zawiera przegląd 

orzecznictwa Sądu Najwyższego (praskiego), aktualja (,.Z dnia“), prze­

gląd książek nadesłanych i komunikaty urzędowe. Na uwagę zasługują: 

art. not. Dra Vaclava Svobody o prawie właściciela rozporządzania 

hipoteką, artykuł kandydata notarjatu Dra Andeli Koz&kowej o nowej 
czeskosłowackiej ustawie wekslowej, uwagi Dra Ivana Kulaweryka

0 stanie ex lex w notarjacie Rusi Podkarpackiej.

„Palestra". Organ adwokatury stołecznej, Rok IV, Nr 12, grudzień

1927. Artur Miller kończy obszerny artykuł o uprawnieniach Preiydenta 

Rz. P. w zakresie ustawodawstwa. Tezą, wedle której reforma nowego 

ustroju konstytucyjnego powinna iść, nie w kierunku rozszerzania upraw­

nień władzy wykonawczej, lecz dąiyć do utworzenia dla rządu silnej

1 trwałej podstawy parlamentarnej. Marjan Niedzielski w art. „Apelacja



w niebezpieczeństwie" omawia dyskutowany w Komisji kodyfikacyjnej 

projekt zniesienia apelelacji w sprawach karnych —  artykuł dziś, po 

wyjściu kodeksu procedury karnej, nieaktualny. Dr Stanisław Tyller 

kończy rozprawę o „małżeństwie w prawie Rosji sowieckiej", poświę­

cając ciekawe uwagi porównania rzymskiego konkubinatu z instytucją 

niezarejestrowanego małżeństwa w prawie sowieckiem,

Rok V. Nr 1, styczeń, 1928. Dr H. Liebermann: „Perypetje de­

kretu prasowego". Przychyla się do tezy, że dekret prasowy po uchyleniu 

przez Sejm nie obowiązuje i wyciąga z tego stanowiska niesłychanie 

daleko posunięte konsekwencje. Jakób Glass omawia „Stanowisko instancji 

apelacyjnej w przyszłym polskim procesie cywilnym", występuje *a 

możliwie szerokiem dopuszczeniem „nowości" w apelacji. Dr Alfred 

Kielski zaczyna omawiać „Zagadnienia Polskiego Prawa górniczego" 

w związku z projektem polskiej ustawy górniczej i różnic między nim 

a dotąd obowiązującem ustawodawstwem. Aleksander Natanson „Na 

marginesie rozp. Prez. Rz. P. o zapobieganiu upadłości". Zwykłe działy.

„Głos Adwokatów". Rok IV. zesz. II. Kraków, luty, 1928. 
Treść: adw. Dr Leon Geldwerth: „Uwagi nad projektem Komisji kody­

fikacyjnej o urządzeniu adwokatury w Polsce". Ze Związku adwokatów 

polskich, projekt ustawy o urządzeniu adwokatury. Adw. Dr Zygmunt 

Fenichel: o projekcie kodeksu polskiej procedury cywilnej. Stałe działy.

„G łos Prawa". Rok V. Nr 1, styczeń, 1928. Treść: Dr Jerzy 
Trammer: Jurysdykcja w sprawach o wynagrodzenie szkód łowieckich. 

(Omawia odnośne przepisy, zawarte w Rozp. Prez. Rzpltej. z 3. X II.

1927, Dz. U. poz. 934. Dochodzi do konkluzji, że droga prawa otwarta 

jest tylko wtedy, gdy mimo postępowania ugodowego przed wójtem 

1 to bezskutecznego, Sąd rozjemczy nie wydał rozstrzygnięcia w ciąau 

dni 14 od dnia zamknięcia tego pierwszego postępowania).

Dr Jan Gwiazdomorski: W  kwestji przejęcia długu i przerachowania 

długu przejętego. Uwagi do wyroku Sądu Najw. z 14 września 1928, 

Cz. III. Rw. 861/26. Dr Zygmunt Gelb: Zarzuty prawne w procesie 
przydatkowym (adhezyjnym). Projekt ustawy o urządzeniu adwokatury 

(z uwagami redakcji). Stałe działy.

„Przegląd Sądowy": Nr 2, luty, 1928: W ostatniej godiinie. 
Adw. Dr Zygmunt Fenichel: Niejednolitość orzecznictwa Sądu Najwyż­

szego. Sądownictwo a kościelny ceremonjał. Stałe działy.

Nr 3, marzec, 1928: Na pożegnanie sędziowskiej niezawisłości. 

Adw. Dr Leon Geldwerth: W sprawie wypowiedzenia stosunku służbo­

wego między właścicielem a dozorcą domu.

„Czasopismo Sędziowskie". Rok II. Nr 1 — 2, styczeń —  luty,
1928. Dr Jan Franke: Dowód z wysłuchania stron wedle projektu 

kodeksu polskiej procedury cywilnej. Dr Alfred Loniewski: Czy narn- 

szenie zarejestrowanego znaku towarowego ma być ścigane w drodze



oskarżenia publicznego czy prywatnego. (Wypowiada się za pierwszą 

ewentualności?!). Stałe działy.

„Wojskowy Przegląd Prawniczy". Rok I. Nr 1, Warszawa, 

marzec, 1928.

Obok „Gazetta iuridieadi guerra y marina11 i „Militair rechtliche 

Tijdscbrift‘ , jest to trzecie, w światowej literaturze prawniczej wydaw­
nictwo perjodyczne, zajmujące się specjalnie prawem i ustawodawstwem, 

dotyczącem wojska. Redagowane przez komitet honorowy, złożony z gen. 

bryg. Dra Józefa Dańca, gen. bryg. Jakóba Krzemieńskiego, i gen. bryg. 

Bronisława Sikorskiego, przez komitet redakcyjny pod przewodnictwem 

gen. bryg. Dra Emila Mecnarowskiego, a kierowane przez mjr. k. s. 

Tomasza Rybickiego, ma być wyrazem wysiłków polskiego sądownictwa 

wojskowego nad wytworzeniem własnej doktryny karnej i organizacyj­

nej oraz ma służyć rozwinięciu i wBzechstronemu zgłębieniu tych 

wszystkich kwestyj prawnych, które mają zasadnicze znaczenie dla 

życia wojska, a pośrednio i państwa. Już pierwszy zeszyt wskazuje, że 

pismo posiada warunki dla zaspokojenia tych szeroko zakreślonych 

celów i stanie w rzędzie najpoważniejszych pism prawniczychw Polsce 

Z artykułów pisma wymienić należy: rozprawę gen. Dra Dańca o karalności 

pojedynku w obowiązującem ustawodawstwiekHrnem, gen. Dra Mecna­

rowskiego o wydaleniu z wojska i zwolnieniu ze służby, wraz z pro­

jektem nowego ujęcia odnośnych przepisów kodeksu karnego wojsko­

wego. Ppłk. Dr Marjan Buszyński omawia przepisy Konstytucji, mówiące

o wojsku. Płk. Stanisław Lubodziecki charakteryzuje obecne sądy woj­

skowe w Rosji. Dział informacyjny zawiera orzeczenia Najw. Sądu 

Wojskowego i Sądu Najwyższego, omawia ruch ustawodawczy oraz 

bibljografję. Dział urzędowy zawiera komunikaty i wiadomości personalne.

„Czasopismo Adwokatów Polskich". R. X II. Nr 1, styczeń,
1928.

Prot. IV. Ogólnego Zjazdu adwokatów polskich w Toruniu. Pokątne 
doradztwo w b. zaborze rosyjskim. S. p. Antoni Osuchowski. Projekt 

ustawy wprowadzającej kodeks polskiej procedury cywilnej.

R. X II. Nr 2, styczeń, 1928.: Ogłoszenia związkowe. Dziewiąty 

Oddział związku adwokatów polskich w Wilnie. Pokątne doradztwo 
w b. zaborze ros. (dokończenie). Zasady orzecznictwa Rady dyscypli­
narnej lwowskiej Izby adwokatów.

Dział województw zachodnich. R. II. Nr 1. Treść: Stefan Dem­
biński: Na rok nowy. Ludwik Cichowicz: Kilka uwag do projektu 

ustawy o spółkach akcyjnych. Dr Józef Kaz. Gidyński: Nowela do 

kod. cyw. niem, w Rozp. Prez. Rzpltej P. o prawie łowieckiem. Rok II. 

Nr 2.: Dr Józef Kaz. Gidyński: Spór o moc obowiązującą dekretów 

prasowych i jego rozwiązanie. Dr Ryszard Aureli Leżowski: Orzecz­

nictwo Sądu Najw. w sprawa:h dyscyplinarnych adw. i notarjalnych



ziem zachodnich. Ludwik Cichowicz: Zmiany, jakich doznał projekt 
nstawy o snółkach akcyinvch, Sta^e H^iały.

„Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny". Wyszedł 
z druku 1-Bzy zeszyt „Ruchu Prawniczego, Ekonomicznego i Socjolo­
gicznego" na rok 1928. Na treść zeszytu składają się artykuły: „Ko­

dyfikacja prawa międzynarodowego" przez Sz. Randsteina; „Kilka zasadni­

czych uwag do projektu k deksu polskiej procedury cywilnej ■*, przez prof. 

Br. Stelmachowskiego; „Wyroki wstępne w projekcie polskiej procedury 
cywilnej-*, przez W. Miszewskiego; „Uwagi z powodu projektu Rozpo­

rządzenia Prezydenta o umowach zbiorowych*, przez X. prof. A. Szy­

mańskiego; „Pożyczka zagraniczna i druga stabilizacyjna11, przez Cz. 

Aladeya; „Krytyka projektu rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o księ­

gach i bilansach handlowych11, przez W. Skalskiego; „Początek myśli 

socjologicznej11, przez prof. F. Znanieckiego; Ankieta na temat: „Czy 

dekret prasowy obowiązuje?"; Przegląd piśmiennictwa: 47 recenzyj 

i sprawozdań krytycznych z zakresu prawa, ekonomji i socjologji oraz 

bogata bibljografia odnośnej literatury polskiej i obcej; Kronika usta­

wodawcza; Sądownictwo: Przegląd orzecznictwa karnego i cywilnego 

Sądu Najwyższego dla wszystkich ziem polskich, orzecznictwo Najwyż­

szego Trybunału administracyjnego; Kronika ekonomiczna. Miscellanea.

Na treść zeszytu 2-g > składają się artykuły: Starzyński Stanisław, 

prof.: „O niezmienialności ustaw w dawnej Polsce a dzisiejszej11. —  Pe- 

retiatkowicz Antoni, prof.: „Reforma Konstytucji polskiej". —  Kasznica 

Stanisław, prof.: „Wiadze administracji ogólnej11. —■ Stelmachowski Bro­

nisław, prof.: „O zasady polskiej procedury cywilnej". — Muszalski 

Edward, dr: „Sytuacja polsko-litewska, ani wojna, ani pokój — stan 

trzeci: odosobnienie11. — Brzeski Tadeusz, prof.: „Początki pieniądza11. — 

L. Zaleski Stefan, prof.: „Istota i rozwój naukowej organizacji pracy". —  

Grabski Władysław, prof.: „Najkorzystniejszy rozmiar gospodarstw wiej­

skich".—  Bruckus Borys, prof.: „Kryzys ekonomiczny w sowieckiej Rosji 

i opozycja. — Przegląd piśmiennictwa: 61 recenzyj i sprawozdań krytycz­
nych z zakresu prawa, ekonomji i socjologji oraz bogata bibljografja 

odnośnej literatury polskiej i obcej. — Przegląd prawodawstwa kon­

stytucyjnego, administracyjnego, zobowiązań międzynarodowych i i ronika 

ustawodawcza. —  Sądownictwo: przegląd orzecznictwa karnego i cywil­

nego S$du Najwyższego dla wszystkich ziem polskich, orzecznictwo 

Najwyższego Trybunału administracyjnego. —  Kronika ekonomiczna: 

spółdzielcza, samorządowa, stosunki walutowe. —  Prenumerata 20 zł. 

we wszystkich księgarniach.



PRZEGLĄD ORZECZNICTWA.
O b ja śn ie n ia : O. S. N. =  Orzeczenie Sądu Najwyższego. — O . S . P. =  Orzecznictwo S ądów  
polskich. — P. P. A. =  Przegląd P raw a i Adm inistrac ji. — R , P. E. r =  Ruch  Praw niczy , 

Ekonom iczny  i Socjologiczny. — P. S . Przegląd Sądow y.

I. USTAWODAWSTWO POROSYJSK IE .

1) Kodeks cywilny Królestwa Polskiego i kodeks Napoleona.

Art. 2279 K. N. Zasłaniać się tym przepisem ma prawo tylko 
posiadacz; przepis ten istnieje w interesie trzeciego dobrej wiary; 

trzeci jednak, gdy zwraca rzecz właścicielowi i zrzeka się dobrodziejstwa 

z art. 2279, nie osłabia swego stanowiska w stosunku do tej osoby, 

która mu ową rzecz wydała w złej wierze, jako swoją. (Orz. 11. V.

1926, I. C. 1986/25.)

2) Prawo cywilne ziem wschodnich.

Art. 194. Obowiązek dostarczania alimentów cięży jedynie na 
dzieciach względem rodziców, przytem jest osobisty, nie przechodzi więc 

na spadkobierców obowiązanego. (Orz. 9. III. 1927, I. C. 1069/25)

3) Ustawa hipoteczna.

Art. 17 i 18. Jeżeli osnowa aktu wskazuje, że [zrealizowanie 

umowy może nastąpić jedynie przez ujawnienie jej w wykazie hipo 

tecznjm, wspólne projektowanie wpisu hipotecznego, ani też szczególne 

do tego upoważnienie jednej strony przez drugą nie potrzebne. (Idy 
więc przedmiotem umowy jest odstąpienie hipoteki kaucyjnej, cesjonar- 

jusz władny jest jednostronnie wpis zaprojektować; zwierzchność hipo­

teczna nie żądając zezwolenia strony drugiej, winna poprzestać na 

zbadaniu wniosku w granicach art. 20 u. h. (O. S. N. I. C. 11. II. 1927, 

C. 1195/26. O. S. P. z 1928 r. 7.).

Art. 38. W wypadku, jeżeli nieruchomość ma urządzoną hipotekę, 
protokół zajęcia, którym mylnie ją objęto i oparty na nim wyrok adju- 
kacyjny nie tamuje pokrzywdzonemu właścicielowi możności dochodzenia 

swoich praw, a w ich liczbie prawa posiadania, drogą zwykłego po­
wództwa bez potrzeby wytaczania powództwa o unieważnienie licytacji. 

(O. S, N. I. C. z 8. X. 1926, C. 558/25. O. S. P. z 1928 r. 1.).

4) Ustawa postępowania cywilnego.

Art. 943, 817, 934 u. p. c. Termin na dobrowolne wykonanie 
wyroku, wyznaczony dłużnikowi przez komornika, nie jest terminem 

ulgowym, gdyż udzielenie ulgi dłużnikowi w myśl art. 952 u. p. c. nie 
leży w zakresie władzy komornika. Termin powyższy jest to oznaczenie 

okresu czasu koniecznego, ze względu, na możliwość wykonania, a więc



ma charakter terminów, o których jest mowa w1 art. 817 i 934 a. p. c. 

(Orz. 4. III. 1927, I. C. 2145/25).

Art. 1331 u. p. c. Nie jest potrzebne uprzednie zezwolenie 
Sądu apelac. na wytoczenie powództwa przeciwko komornikowi o odszko­
dowanie za straty, zrządzone jogo nieprawidłowemi czynnościami urzę- 

dowemi, a to wobec późniejszych przepisów, które tego zastrzeżenia nie 

zawierają i stoją z niem w sprzeczności (art. 121 Konstytucji, art. 118 

ustawy o służbie cywilnej, art. 71 ust. o organizacji władz dysc.). 

(Orz. 4. I. 1926, I. C, 2060/25).

II. USTAWODAWSTWO POAUSTRJACK1E.

1) Kodeks cywilny.

§ 64 u. c. Dyspenza od przeszkody różnicy religji nie może być 

udzielona. Sąd ma unieważnić małżeństwo, chociażby władza admini­
stracyjna udzieliła takowej dyspenzy. (Orz. S. N. z 17. II. 1926, III. 

Rw. 1330/25).

§ 150 i 1035 u. c. Właściciel, który będąc zarządcą wspólnej 
nieruchomości, stawia na niej dom, nie może od reszty współwłaścicieli 

żądać zwrotu części swych wydatków na budowę, jeżeli nie przedkłada 

jednocześnie rachunków z dochodów i rozchodów zarządu. (Orz. .S. N. 

z 13. IV. 1927, III. Rw. 2346/26).

§ 158 u. c. Dopuszczenie do długoletniego spoczywania procesu 

« zaprzeczenie ślubności dziecka, zrodzonego w małżeństwie, pociąga za 

sobą upadek roszczenia skargą dochodzonego. (Orz. S. N. z 27. X. 1926, 
I I I .  Rw. 917/26).

§ 294 i 198 u. c. Inwentarz, należący do dzierżawcy, nie jest 

przynależnością dzierżawionego gruntu, ani przynależnością prawa dzier­

żawy. Odrębna egzekucja na taki inwentarz jest dopuszczalna. (Orz. 

S. Ń. z 8. X. 1927, R. 7/27).

§ 326 k. c. Ocena, czy okres dodatkowy z § 326 k. c. był od­
powiedni, nie jest kwestją wyłącznie faktyczną, lecz zarazem kwestją 

prawną, podlegającą orzeczeniu przez sąd rewizyjny. (O. S. N. 1. V. 

z 17. VI. 1927, C. 59/27. O. S. P. 1928. 1. 21.).'

§ 372 u. c. Mylny wpis prawa własności w księdze gruntowej 

nie nadaje prawa do gruntu przeciw osobie, która ma w odniesieniu 

do tego gruntu ważny tytuł nabycia i grunt posiada. (Orz. S. N. z 15. III. 

1927, Rw. 1642/26). ,

§§ 1002 i 1396 k. c. a rozp. Min. sprawiedl. i skarbu 
z 24. X. 1897 Dz. P. P. Nr. 1. 251. Dobrowolne ustępstwo roszczeń 
osób prywatnych do S arbu państwa może nastąpić tylko w drodze pi­

semnej, jeżeli ma być wobec Skarbu państwa ważne. (O. S. N. 1. III. 

z 21. VI. 1927, Rw. 1231/27. O. S. z 1928, 1. 18.).



§ 1097 a art. 11 litera 2 a) ust. o ochr. lokat. W  sporze
0 wypowiedzenie najmu, mimo szczególny rodzaj tego postępowania, 

najmobiorca może dochodzić swoich wzajemnych roszczeń pieniężnych, 

poniesionych przezeń na naprawę przedmiotu najmu (§ 1097 u. c.) nawet 

wówczas, jeśli stroną powodową jest administrator przedmiotu najmu, 

a nie sam właściciel. (O. S. N./I. III. z 19. X. 1927, R. 1802/27.

btan taktyczny: Administrator przedmiotu najmu wypowiedział 
najmobiorcy mieszkanie z powodu zalegania z dwiema ratami czynszo- 
wemi. Najmobiorca w zarzutach przedstawił do kompensaty z temi 
ratami roszczenia pieniężne z tytułu łożonych przez siebie wydatków 
na naprawę przedmiotu najmu i na tej podstawie wniósł na uchyle­
nie wypowudztnia.

Sady pierwszej i drugiej instancji utrzymamy w mocy wypowie­
dzenie, nie uwzględniając zarzutu pozwanego.

S. N. zniósi oba wyroki uchwałą na wstępie zacytowana, uwzględ­
niając rewizję streny pozwanej.

Uzasadnienie: Skoro bowiem strona powodowa przytoczyła jako 
ważną przyczynę wypowiedzenia zaległość czynszową w myśl art. 11
1. 2 lit. a) ust. o ochr. lok., to strona pozwana dla odparcia tego 
twierdzenia ma prawo wystąpienia z zarzutem, iż przysługuje jej wza­

jemna pretent)a, zdolna do kompenzaty gdyż zbadanie i ustalenie tej 
okoliczności może wykazać bezpodstawność przytoczonej przyczyny wy 
powiedzenia. Cyt. przepis ma na myśli zaległość w znaczeniu materjal- 
nem. Zarzut kompenzaty nietylko może, ale i musi być zbadany i roz­
strzygnięty w niniejszem postępowaniu awizacyjnem, mimo jego odręb­
nych i szczególnych własności. Obojętnem zaś jest, że administrator 
przedmiotu najmu wniósł wypoiciedzenie, bo działa on tu w imieniu
1 na rachunek właściciela, nie może zatem pozbawić najmobiorcy tych 
zarzutów, które mu przysługują z ustawy cyw. wobec właściciela.

§ 1170 u. c. Umowa o pośrednictwo nie jest w ustawie cywilnej 
unormowana szczegółowo i nie podpada pojęciowo pod żadną z umów, 

dla których istnieją w ustawie tej szczegółowe przepisy. Najwięcej 
zbliża się do umowy o dzieło, w której z reguły wynagrodzenie płacić 

należy po ukończeniu dzieła (§ 1170 u. c.). Pozatem jednakże działanie 

pośrednika w tym samym interesie na szkodę zamawiającego wyklucza 
jako przeciwne dobrym obyczajom (§ 879 u. c.) możliwość żądania wy­

nagrodzenia za pośrednictwo. (Orz. z 11. V. 1927, Rw. 2211/26).

§ 1294, 1295, 1297 u. c. Gospodarz hotelu odpowiada za wy­
padki, jakie spotkają gościa hotelowego, wskutek wadliwego urządzenia 

pokoju hotelowego. (O. S. N. 1. III. z 5. V. 1927, Rw. 2251/26. O. S. 

P. z 1928, 1. 12).

§ 1431 i 1432. Roszczenie o zwrot (lub policzenie) nadwyżki 

komornego zapłaconej ponad stawki ustawowe należy ocenić według



§§ 1431, 1432 u c. (O. S. N. I. III. z 23. VIII. 1927, Rw. 1257/27.
O. S. P. z 1928, 1. 14).

2) Ustawa o spółkach z ogr. odp.

§§ 18 i 21 (a prawo wekslowe). Zawiadowca spółki z ogr. 
odp., mający jedynie upoważnienie do kolektywnego podpisywania spółki 

wraz z innymi zawiadowcami, odpowiada osobiście wekslowo, jeżeli sam 

podpisał weksel imieniem spółki. (O. S. N. I. III. z 26. X. 1926, Rw. 

275/26. O. S. P. 1928, 1, 25).

3) Ustawy procesowe cywilne.

§ 44 nor. jur. Przepis § 44 nor. jur. o odstąpieniu akt. sprawy 
innemu sądowi nie może być z urzędu stosowany w tych wyp., w któ­

rych sąd, któremu akty miałyby być odstąpione, leży poza obszarem, 

gdzie obowiązuje § 44 nor. jur. (Orz. plen. 27. XI. 1926, III. Rw. 
963/26 S. Ulanów Nc. II. 17/26. O. S. P. VI. 266).

§ 54 nor. jur. Jeżeli powód odsetki skapitalizował i doliczy,
do kapitału, to o właściwości Sądu rozstrzyga suma zaskarżona, t. j. suma 

kapitało, zwiększona o doliczone do niej skapitalizowane odsetki. (Orz.

23. IV. 1927, III. R. 1154/26. S. Lwów, Cg. I b. 811/26. Prz. pr.

52, poz. 228).

§ 395, 179, 266 p. c. Jeżeli pozwany przy rozprawie ustnej 
uznał roszczenie co do zasady, to uznanie jest nieodwołalne. Wynika 

to z §§ 393, 395 p. c. Przepisy §§ 179, 266 p. c. odnoszą się tylko

po fakt. twierdzeń stron i wniosków dowodowych. (Orz. 25. X. 1921,

Ob. 742/21).

§ 411, 240 p. c. Jeżeli egzekucję zastanowił sąd. egzek. z po­
wodu jej niedopuszczalności i uchwała ta stała się prawomocną, to ta 

prawomocność uchwały nie pozwala na powtórne dozwolenie egzekucji 

przy niezmienionym stanie rzeczy, bo zasada przepisu § 411 p. c. jak­

kolwiek w pierwszym rzędzie (z uwagi na jego położenie w p. c.) od­

nosi się do wyroków, to jednak ma zastosowanie także do uchwał. (Orz.

26. I. 1921, Ob. 56/21).

§ 42, 294 ord. egz. Dłużnik dłużnika nie jest uprawniony do 
wniosku o wstrzymanie egzekucji, bo dłużnik ten może tylko zaczepić 

rekursem zakaz wypłaty (§ 294 ustęp ostatni ord. egz.). Orz. 8. VI. 

1925, Ob. 529/25).

§ 151 ustęp 3 ord. egz. Zastanowienie licytacji połowy real­
ności w myśl § 151 ustęp. 3 ord. egz. nie przeszkadza następnemu do­

zwoleniu licyt. przymus, całej realn. przed terminem z tego przepisu, 

bo to inny przedmiot egzek. i nie zachodzi obawa, że powtórne postępow. 

egzek. będzie bezskuteczne. (Orz. 27. IV. 1926, Ob. 353/26, Zbiór VIII. 

131).



4) Patent niesporny.

§ 190 p. c. W  postęp, niespornem dopuszczalna jest przerwa po­

stęp. rewizyjnego, jeżeli orzeczenie w zawisłej sprawie karnej wywrzeć 

raoze wpływ na wynik sprawy. (Orz. 15. III. 1927, III. E. 1087/26,

O. S. P. VI. 1928, 817).

S) Ordynacja konkursowa i upadłościowa.

W postępowaniu upadłościowem i układowem czasokres do wnie­

sienia środka prawnego liczyć należy od dnia indywidualnego dorę­

czenia, a jedynie wówczas, gdy takie doręczenie nie miało miejsca, od 

dnia publicznego obwieszczenia, atoli przy zastosowaniu przepisu § 115 

ust. 3 proc. cyw. (a to wobec brzmienia § 174 ust. 2 ord. konk. 

i 63 ust, 2 ord. ukł.). (O. S. N. I. III. z 29. XI. 1927, E. 866/27. O. S. P. 

z 1928, 1. 19).

111. USTAWODAWSTWO POLSKIE.

1) Waloryzacja.

§ 3 rozp. walor. Za podstawę dla przerach. w razip rozwiązania 

umowy jest czas dania świadczenia, które ma być przedmiotem zwrotu 

i przerach. (ceny kupna), nie czas rozwiązania umowy. (Orz. 12. IV. 

1927, III. Ew. 1148/26, S. Przemyśl Cg. I. 63/25. Prz. pr. 52, 

poz. 298 P. S ).
§  3 rozp. walor. Jeśli umówiono się, że towar ma być dostar­

czony po wyrobieniu i to po cenie rynkowej w dniach dostawy, pod­

stawą dla waloryzacji jest kurs w dniu każdorazowej dostawy. (Orz.

2. X. 1925, C. 101/25, O. S. P. VI. 336 P. S.).

[Przerachowanie.

§ 39 i 40. Złożenie do depozytu sądowego sumy dłużnej w kwo­

cie nie odpowiadającej, co do wysokości przepisom rozporządzenia

o przerachowaniu, nie jest zapłatą długu. (O. S. N. 1. III. z 14. VI. 

1927, E. 67/27. O. S. P. 1928, 1. 16).
§ 4312. Wierzytelność należna obywatelowi Eepubliki austrjac- 

kiej, której celem jest zapewnienie utrzymania (alimenty, emerytura), 
może być zwaloryzowana. (O. S. N. I. III. z 28. IX. 1927, Ew. 2046/26.

O. S. P. z 1928, 2. 21).

2) Ochrona lokatorów.

§ 2 lit. d. Domy fabryczne i kopalniane, zbudowane po terminie, 
oznaczonym w art. 2 lit. d. ust. o ochr. lok., są wyjęte z pod przepisów 

tej ustawy i nie stosują się do nich przepisy, zawarte w art. 2 lit. d. 

tej ustawy. (O. S. N. I. III. z 1. VIII. 1927, Ew. 774/27. O. S. P. 
z 1928, 1, 21).



§ 2 lit. d) a § 2 lit. e). Fabryczne mieszkania uposażeniowe 
korzystają z ochrony, przewidzianej w art. 2 ust. 1 lit. e) ustawy z 11. IV. 

19‘24, poz. 406 dz. u. p. także wówczas, gdy znajdują się w domach 
fabrycznych, zbudowanych po terminie oznaczonym w art. 2 ust. 1 lit. d) 

tejże ustawy. (O. S. N. I. I. z 3. V. i 21 V I1. 1927, C. 1810/26. O. S. P. 

z 1928, 1. 10).

Art. 11 cz. 3. Sąd winien w toku rozprawy nad zarzutami 

przeciw wypowiedzeniu wniesionemu z powodu niepłacenia komornego, 

ustalić na wniosek jednej ze stron wysokość spornego komornego i je­

żeli pozwany bezzwłocznie oświadczy, że na żądaną podwyżkę komor­

nego się godzi i zaległość w ciągu dni 7 od zawiadomienia go o uchwale 

sądowej w przedmiocie podwyżki komornego w całości uiści, należy 

w myśl art. 11 cz. 3 ustawy o ochr. lokat, wypowiedzenie uchylić, 

w przeciwnym zaś razie utrzymać je w mocy.

Orzeczenie Izby III. S. N. z dnia 1. VIII. 1927, Rw. 1558/27, 

znoszące wyrok Sądu okręgowego w Jaśle Bc. III. 199/27, oraz wyrok 

I instancji.

3) Ochrona drobnych dzierżawców.

Umowy dzierżawy, zawarte już pod rządem ustaw o ochronie 

drobnych dzierżawców rolnych, podlegają przepisom ustawy z 31. VII. 

1924, poz. 741, jedynie o tyle, o ile ich przedmiotem były grunty, na­

leżące do kategoryj, wyszczególnionych w p. a) i b) 2 rzeczonej ustawy; 
dzierżawa innych gruntów korzysta z ochrony tylko w tyjn przypadku, 

gdy była zawarta przed wejściem w życie ustawy z dnia 3. VII. 1919, 

poz. 345. (O. S. N. I. I. ż 31. VIII. 1927, C. 591/26. O. S. I’. z r. 1928. 

1. 2 ).

4) Rozp. 1. IX. 1928, poz. 428 Dz. u.

Przewłaszczenie nieruchomości.

Jeżeli jedna strona zaskarżyła umowę przeniesienia własności 

nieruch, z powodu odmowy zezwolenia przez Urząd ziemski, to bezpod­
stawny jest zarzut pozwanego, że kiedyś zmienią się jego osobiste kwa­

lifikacje i inne przyczyny, które spowodowały władzę ziemską do od­

mowy, tak, iż on będzie mógł uzyskać zezwolenie. Bo decyzje Głównej 

komisji ziem. są ostateczne, a przeciwna wykładnia sprowadziłaby chaos

i prowadziłaby do obejścia ustawy. (Orz. 25. V. 1927, III. Rw. 2144/27).

5) Najw. Trybunał Adm.

Z przepisów ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym 

poz. 400,26 dz. u. nie wynika, by stronie nie służyło prawo wnoszenia 

uzupełnienia skargi w terminie, przewidzianym w art. 10 tejże ustawy.

Wyrok Najw. Tryb. Adm. z 30. V. 1927, 1. rej. 164/26. (O. S. 

P. z 1928, 1. 52).

Przegląd Notarja lny  13



Niema przepisu prawnego, zabraniającego władzom administracyj­

nym doręczenia swych orzeczeń bezpośrednio stronie, nawet w wypadku, 

gdy jest ona zastąpiona przez pełnomocnika. (Orz. N. T. A. z 3. X. 1927,

1. rej. 3648/27. O. S. P. z 1928, 1. 53).

6) Trybunał Kompetencyjny.

Właściwą władzą do rozpoznawania spraw opłaty za zapowiedzi 

kościelne, śluby i pogrzeby, o ile one przekraczają najniższe normy, 

oznaczone w taksie, są Sądy powszechne. (Orz. Tryb. Komp. z 24. V.

1927, 1. rej 5/27. O. sJ. P. z 1928, 1. 45).

PRZEGLĄD USTAW I ROZPORZĄDZEŃ.

(Rok 1928 Nr 1, poz. 1 do Nru 40, poz. 394).

Charakterystyka ogólna.

Stwierdzić trzeba na wstępie jedno: Tego, czego dokonał rząd 
marszałka Piłsudskiego dla unifikacji ustawodawstwa w Polsce 
w krótkim stosunkowo okresie, nie dały i nie dałyby długie lata pracy 
sejmowej. Przeszło sto pozycyj w dalszym ciągu wymienionych roz­
porządzeń Prezydenta Rzpltej P., ogłoszonych w I. kwartale 1928 r., 
to tylko wyliaz najważniejszych. Zreformowano więc szereg przepisów, 
odnoszących się do przebudowy ustroju rolnego (Dz. U. poz. 22, 
poz. 111, poz. 119, poz. 159, poz. 175, poz. 197, poz. 198, poz. 203, 
poz. 210, poz. 247, poz. 253, poz. 317, poz. 399, poz. 320, poz. 337, 
poz. 344, poz. 358). Uregulowano gospodarkę w lasach państwowych 
(poz. 336), utworzono Izby rolnicze {poz. 385), zaprowadzono reje­
strowy zastaw rolniczy (poz. 360).

Zunifikowano prawo administracyjne (Dz. U. poz. 86 — ustrój 
władz poz. 341 —  postępowanie adm. poz. 342 — egzekucję adm. 
poz. 365 — postępowanie karno-adm).

W zakresie służby bezpieczeństwa zmieniono prawo o policji pań­
stwowej (poz. 257), skodyfikowano przepisy o używaniu broni przez 
organa służby bezpieczeństwa (poz. 243) i o Straży granicznej (poz. 349), 
wkońcu ureaulowano sprawę ewidencji i kontroli ruchu ludności 
(poz. 309).

W  zakresie spraw wojskowych znowelizowano kompletnie ustawę
o służbie wojskowej (poz. 26), skodyfikowano przepisy o stanie wo­
jennym (poz. 54) i analogiczne przepisy o stanie wyjątkowym (poz. 307).

W  zakresie prawa handlowego w najszerszem tego słowa zna­
czeniu zreformowano prawo bankowe (poz. 321) i prawo o ochronie 
wynalazków (poz. 384).



Zunifikowano prawo o kontroli ubezpieczeń {poz. 64), o umo­
wie ubezpieczenia (poz. 211), o ubezpieczeniach w bractwach górni­
czych (poz. 339), znowelizowano pewne przepisy prawa górniczego 
(poz. 340), zunifikowano prawo lotnicze (poz. 294) i prawo budo­
wlane (poz. 202).

W  zakresie administracji oświaty uregulowano stosunki służbowe 
profesorów szkół akademickich (poz. 204), kwalifikacje zawodowe 
nauczycieli szkół powszechnych (poz. 258) i nauczycieli szkói zawo­
dowych (poz. 271).

W zakresie prawa sądowego wkońcu zunifikowano ustrój sądów 
powszechnych (poz. 93 \, postępowanie karne {poz. 313), postępowanie 
doraźne (poz. 315), prawo karne materjalne wojskowe (poz. 328), 
prawo o sądach pracy (poz. 356).

]. Ustawy.

Nie ogłoszono żadnej.

11. Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy.

1. Rozp. Min. Sprawiedl. z dnia 4-go stycznia 1928 w sprawie 
ogłoszenia jednolitego tekstu rozp. Frez. Rzpltej P. o prawie prasowem 

Dz. U. Nr 1, poz. 1.

(Tekst wedle Dz. U. Nr 45/1927, poz. 398 z uwzględnieniem 
zmian wedle Dz. U. Nr 118/1927, poz. 1010).

2. Rozp Min. Sprawiedl. z dnia 4 stycznia 1928 w sprawie ogło­
szenia jednolitego tekstu rozp. Prez. Rzpltej P., zmieniającego niektóre 

postanowienia ustaw karnych o rozpowszechnianiu nieprawdziwych wia­

domości i o zniewagach, Dz. U. Nr ], poz 2.

(Tekst wedle Dz. U. Nr 45, poz. 399/1927 z uwzględnieniem 
zmian wedle Dz. U. Nr 118/1927, poz. 1011).

3. Rozporządzenie z dnia 23 grudnia 1927 w sprawie wydawania 
Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, Dz. U. Nr 3, poz. 18.

(Weszło w życie z dniem 10 stycznia 1928. Uchyliło moc obowią­
zującą ustawy z 31 lipca 1919 Dz. U. Nr 66, poz. 400 i nowelizu­
jącej tę ostatnią ustawy z 11 grudnia 1924 Dz. U. Nr 1/1925, poz. 1. 
(Przejmując dosłownie postanoińenia tej ostatniej w art. 1, 2 i pierw­
szej połowie list. 3, art. 3, 6). W rozporządzeniu uregulowano odmiennie: 
wykaz aktów prawnych, które mają być ogłaszane w Dz. Ustaw, uzgad­
niając go z obecnem brzmieniem art. 44 Konstytucji, czas wejścia 
w życie aktów ogłaszanych w Dz. Ustaw, uzgadniając go z art. 3 
ust. 3 Konstytucji, ponadto uregulowano (czego brak było w uchylonej 
ustawie) sprawę organu kompetentnego do ustalenia, czy akt prawny 
ma być ogłoszony w Dz. U. (jest nim Bada Ministrów), oraz sprawę



prostowania błędów, 'powstałych przy ogłaszaniu aktów prawnych 
w Dz. U. Wkońcu nałożono na niektóre władze państwowe i samo­
rządowe (oznaczą je rozporządzenia ministrów) obowiązek udostępnienia 
ludności Dz. U., oraz uchylono obowiązek ogłaszania w Dz. U. de­
kretów o wywłaszczeniu gruntów, wydawanych na zasadzie dekretu 
z 7 luteqo 1919 Dz. P. Nr. 14, poz. 162 {będą odtąd ogłaszane w ga­
zecie rządowej).

4. Rozporządzenie z dnia 23 grudnia 1927 o zmianie dekretn

0 rejestrze handlowym, Dz. U. Nr 3, poz. 19.

{Dostosowuje przepisy tego dekretu z 7 lutego 1919 Dz. P. P. P. 
Nr 14, poz. 164 do rozp. Prez. Rzpltej P. o zapobieganiu upadło­
ściom —  niżej pod 5 -— zmieniając brzmienie art. 2 p. 5 dekretu
1 określając w zmienionym przepisie sposób i rodzaj wpisów, odno­
szących się do odroczenia wypłat — obowiązu/e w b. Królestwie Pol- 
skiem. Weszło w życie dnia 24 stycznia 1928).

5. Rozporządzenie z dnia 23 grudnia 1927 o zapobieganiu upa­

dłości, Dz. U. Nr 3, poz. 20.

{Obowiązuje w b. Królestwie Polskiem w miejsce rozporządzenia 
Gen. Gub. warsz. z 21 marca (12 listopada 1915). Reguluje sprawę 
odroczenia wypłat i związanego z niem nadzoru sądowego, układu 
zapobiegawczego. Weszło w życia 24 stycznia 1928).

6. Rozporządzenie z dnia 28 grudnia 1927 o uregulowaniu cię­

żarów i wierzytelności, ciążących na przymusowo wykupionych nieru­

chomościach ziemskich, Dz. U. Nr 3, poz. 22.

( Weszło w życie w miejsce cz. 1 art. 26 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, będąc zresztą równocześnie co do swej treści rozpo­
rządzeniem wykonawczem, zapowiedzianem w cz. 3 tego art. Posta­
nowienie cz. 1 art. 26 powołanej ustawy o przejściu na wynagro­
dzenie wszelkich wierzytelności, obciążających przymusowo wykupiony 
grunt zostało ograniczone o tyle, że pewne służebności — przechód, 
przegon, wodopój i t. d. — przechodzą na Skarb Państwa Okr. Urząd 
ziemski ustali w każdym konkretnym wypadku wywłaszczenia, które 
to będą służebności. Dalsze postanowienia rozp. ustalają postępowanie- 
przy likwidacji wierzytelności nieprzejętych. Rozp. weszło w życie
10 stycznia 1928).

7. Rozporządzenie z dnia 11 stycznia 1928 w sprawie zmian

i uzupełnień niektórych postanowień ustawy z dnia 23 maja 1924 r.
o powszechnym obowiązku służby wojskowej Dz. U. Nr 4, poz. 2H.

( Weszło w życie z dniem 13 stycznia 1928 z mocą obowiązu­
jącą od 1 maja 1928. Zmienia: tytuł ustawy, artykuły : 2, 3, 4 i do,
daje 4 a, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15, dodaje 16 a, 17, dodaje 19 a,
20, 21, 22, 23, 24. 25, 26— 33, 35, dodaje 35 a, 37— 39, 42, 44,



45 a, dodaje 45, 47, 48, skreśla 49, 50—54, 56, 57; dodaje 57 a, 58, 59, 
dodaje 60 a, 61— 73, 75, 79, skreśla 83, zmienia 85-87, 97,107 -113, 
115. Wobec tak daleko posuniętej zmiany całej ustawy trudno mówić
o jej zmianie, raczej należy mówić o uchyleniu).

8. Rozp. z dnia 16 stycznia 1928 o zmianie tekstu ustawy dnia 8 

lutego 1919 o aplikacji sądowej Dz. U. Nr 7, poz 39.

(Obowiązuje w b. zaborze rosyjskim. Weszło w życie z dniem 
24-go stycznia 1928 r. Niektóre jego postanowienia zostaną uchylone 
z dniem 1 stycznia 1929 przez art. 255— 261 prawa o ustroju są­
dów powszechnych, zresztą co do swej treści identyczne).

9. Rozporządzenie z dnia 16 styczniu 1928 o zniesieniu Tymcza­

sowego Wydziału Samorządowego Dz. U. Nr 7, poz. 40.

( Weszło w bycie z dniem 9 lutego 1928. Likwidatorem T. W. S- 
ustanowiono wojewodę lwowskiego. Agendy nadzorcze nad samorządem 
przekazano wojewodom, każdemu na obszarze podległego mu woje­
wództwa. Inne czynności będą w miarę likwidacji przekazywane odpo­
wiednim organom państwowym lub komunalnym. Sprawy fundacyjne 
należeć będą do wojewody lwowskiego.

10. Rozporządzenie z dnia 16 stycznia 1928 o stanie wojennym 

Dz. U. Nr 8, poz. 54.

(Weszło w życie z dniem 28 stycznia 1928. Uchyliło wszelkie 
przepisy sprzeczne z jego postanowieniami, których zresztą nie wy­
mienia, a które zawarte były przeważnie w ustawach po państwach 
zaborczych przejętych. Jest wykonaniem zapowiedzi ust. 6 art. 124 
Konstytucji, zgodnem co do swej treści z ogólnemi zasadami ust. 
1— 4 tego art., o tyle jednak szerszem, że przewiduje wprowadzenie 
stanu wojennego nietylko na obszarze wojennym, ale również na rejo­
nach umocnionych^ oraz obszarach warownych. Granice tak szeroko 
pojętego obszaru wojennego ustalać będzie rozporządzenie Rady Min., 
uchwalone na wniosek Min. Spr. Wojsk., ogłoszone w Dz. U., wpro­
wadzenie natomiast stanu wojennego należy do Naczelnego Wodza. 
Treść stanu wojennego ( jak powiada rozp.: „skutki prawne, jakie wpro­
wadzenie stanu wojennego dla ludności za sobą pociąga11), polega na 
czasowem zawieszeniu szeregu praw obywatelskich, uprawnieniu Na­
czelnego Wodza do wydawania rozporządzeń w sprawach z obroną 
państwa związanych, możności (ale nie konieczności) wprowadzania 
sądów doraźnych, podporządkowaniu w pewnym zakresie władz admi­
nistracyjnych władzom wojskowym).

11. Rozporządzenie z dnia 16 stycznia 1928 o budowie (utrzy­

mywaniu wojewódzkich zakładów opiekuńczo-wychowawczych Dz. U. 

Nr 8, poz. 56.



12. Rozporządzenie z dnia 26 stycznia 1928 o kontroli ubezpie­

czeń Dz. U. Nr 9, poz. 64.

( Weszło w bycie z dniem 1 lutego 1928. Uchyla wszystkie 
przepisy dotychczasowe w przedmiotach niem uregulowanych, zawarte 
dotąd głównie w prawie po państwach zaborczych przejęcem. Z  uchy­
lonych na obszarze b. zaboru austr. wymienić należy przedewszyst- 
kiem regulatyw asekuracyjny, t. j .  rozp. ces. z 5 marca 1896 Dz. F. 

Nr 31, na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej przepisy z 6/18 czerwca
1894 r. o ustanowieniu nadzoru nad działalnością instytucyj i Towa­
rzystw ubezpieczeniowych.

Rozp. wzoruje się co do treści na prawie austrjackiem. Wpro­
wadza przymus koncesyjny (zezwolenie władzy). Ogranicza działalność 
ubezpieczeniową do formy spółki akcyjnej oraz Towarzystwa ubezpie­
czeń wzajemnych. Warunkami uzyskania koncesji jest przedłożenie 
statutu, ogólnych warunków ubezpieczenia, planu działalności i ten 
ostatni prawo austr. określało jako „podanie poszczególnych gałęzi 
ubezpieczenia“ (w §  7 reg. asek.). Jako minimum kapitału akcyjnego 
określono 2,000.000 zł (wedle austr. reg. asek. 600.000 kor.). Ka­
pitał zakładowy musi wynosić najmniej 200.000 zł (według prawa 
austr. najmniej 1/10 część kapitału akcyjnego). Zakłid ubezpieczeniowy 
musi być przed rozpoczęciem działalności wpisany do rejestru han­
dlowego, a nowe Towarzystwa ubezpieczeń wzajemnych do specjalnego 
rejestru, prowadzonego przez władzę nadzorczą. Zakłady ubezpieczeń 
obowiązane są prowadzić księgi handlowe. Szczegółowo jest dalej ure­
gulowany sposób obliczenia funduszu ubezpieczeniowego, jego lokaty
i rejestr lokat. Specjalnym przepisom podlega likwidacja zakładu 
ubezpieczeń, przyczem lokaty funduszu ubezpieczeniowego, wpisane do 
rejestru stanowią masę odrębną, z osobnym kuratorem.

Do zagranicznych zakładów ubezpieczeń stosują się przepisy 
ogólne tego rozp., a ponadto przepisy specjalne. Przedewszystkiem 
muszą przed uzyskaniem zezwolenia na działalność złożyć kaucję, 
działalność w Polsce mogą rozwijać jedynie za pośrednictwem swego 
głównego przedstawicielstwa na Polskę.

Odrębne przepisy odnoszą się do publicznych zakładów ubez­
pieczeń.

Władzą nadzorczą jest minister skarbu, którego organem jest 
Państw. Urząd kontroli ubezpieczeń, ewentualnie przy pomocy specjal­
nych komisarzy. Organem doradczym jest Państwowa Rada ubezpie­
czeniowa.

Przepisy przejściowe określają sposób i terminy (3— 4 miesiące 
od wejścia w życie rozp.), uzgodnienia działalności istniejących już 
zakładów ubezpieczeń z postanowieniami rozp.).

13. Rozporządzenie z dnia 19 stycznia 1928 o organizacji i za­

kresie działania władz administracji ogólnej Dz. U. Nr 11, poz. 86.



(Weszło w życie z dniem 4 marca 1928 r. Unifikuje ustrój 
władz administracyjnych, ujęty dotąd w szeregu ustaw, bądź ju& pol­
skich, bądź jeszcze dzielnicowych. Znosi ustawy te klauzulą derogato- 
ryjną, ujętą w niezbyt szczęśliwą i bardzo ogólnikową formę „tracą 
moc obowiązującą wszelkie przepisy prawne, wydane w sprawach 
uregulowanych rozporządzeniem niniejszem, o ile są sprzeczne z jego 
postanowieniami11. Z tych derogowanych przepisów wymienić prze- 
dewszystkiem należy:

a) co do administracji wojewódzkiej: ustawę z 2 sierpnia 1919
Dz. U. Nr 65, poz. 395, z rozp. wykonawczem Rady Min. z 13-go
listopada 1919 Dz. U. Nr 90, poz. 490 o organizacji władz admi­
nistracyjnych I I .  instancji, wkońcu nowelizujące przepisy ostatniego 
rozp. Rady Min. z U lutego 1924 r. Dz. U. Nr 21, poz. 225;

b) co do administracji powiatowej: na obszarze b. dzielnicy
austr. ustawa o władzach administracyjnych z 19-go maja 1868 r.
l)z. P. Nr 44, na obszarze b. dzielnicy ros.: rozp. Rady Min. z 28 
sierpnia 1919 Dz. P. Nr 72, poz. 426, rozp. Rady Min. z 13 listo­
pada 1919 Dz. P. Nr 90, poz. 488 i Dz. P. Nr 90, poz. 489.

c) podkreślić należy, ze nie znowelizowano tern rozporządzeniem 
postępowania administracyjnego, zunifikowanego częściowo ju i  rozp. 
Prez. Rzpltej P. Dz. U. poz. 712 ex 1923 r., zunifikowaneao zupełnie 
rozp. poz. 341128.

Przepisy rozporządzenia idą po linji, ustalonej dotychczasowym 
rozwojem ustroju adm. w Polsce, a utrwalonej w postanowieniach 
Konstytucji, wzmacniając mianowicie w dalszym ciągu stanomsko 
organów adm. ogólnej, do których zaliczają: 1) wojewodów, komisarzy 
rządu, starostów powiatowych i starostów grodzkich, 2) organa ko­
munalne, o ile spełniają zadania z zakresu administracji ogólnej. Wo­
jewoda jest reprezentantem rządu, zwierzchnikiem wszelkich działów 
administracji zespolonych w urzędzie wojewódzkim, ponadto ma szeroką 
ingerencję w sprawy innych, niezespolonych działów administracji. 
Z  wojewodą współdziała jako organ kolegjalny Rada wojewódzka, 
składająca się z delegatów Sejmików powiatowych i Rad miejskich 
miast wydzielonych z powiatu, mająca kompetencję opinjodawczą 
(kompetencję stanowczą mogą jej przyznać inne przepisy prawne). 
Obok Rady wojewódzkiej istnieje wydział wojewódzki, utworzony na 
zasadzie zespolenia delegatów Rady wojewódzkiej i przedstawicieli 
urzędów administracyjnych. Wydział uojtwódzki ma kompetencje do­
radcze, a ponadto współdziała z głosem stanowczym w szeregu spraw, 
głównie w sprawach, związanych z nadzorem nad samorządem i ko- 
legjalnemi organami administracji.

Stanowisko starosty ukształtowane jest analogicznie do stano­
wiska wojewody; współdziałają z nim Sejmik powiatowy i wydział 
powiatowy, zbudowane podobnie, jak wojewódzkie organa kolegjalne.



Z  związku powiatowego wyłączone są miasta, liczące ponad 
75.000 mieszkańców, które tworzą osobne powiaty miejskie z starostą 
grodzkim na czele.

Z  związku wojewódzkiego wyłączone jest miasto st. Warszawa 
z komisarzem rządu m. st. Warszawy na czele, podzielona na po­
wiaty grodzkie z starostami grodzkimi na czele.

Odrębnie uregulowano szereg kwestyj w województwach: poznań- 
skiem i pomorskiem, przedewszystkiem kwestje, związane z sądownic­
twem administracyjnem. Rozporządzenie uregulowało wkońcu prawo 
organów administracji ogólnej do wydawania rozporządzeń i sposób 
ich wykonywania.

14. Rozporządzenie Prez. Rzpltej P. z dnia 6 lutego 1928. Prawo

0 ustroju sądów powszechnych, Dz. U. Nr 12, poz. 93.

( Wchodzące w życie z dniem 1 stycznia 1929 rozporządzenie 
jest pierwszem z kolei ta dziele kodyfikacji procesu cywilnego i kar­
nego. Wchodzi w życie w miejsce szeregu ustaw i rozporządzeń, 
z których wymienić należy przedewszystkiem:

a) w b. dzielnicy austrjackiej:

1) patent ces. z 3 maja 1853 I)z. P. P. Nr 81, zawierający 
instrukcję sądową (uchylony w całości);

2) ustawę o organizacji sądownictwa z dnia 27 listopada 1896 
Dz. P. P. Nr 217, z której pozostały w mocy jedynie §§  37 (sprawy, 
w których w Trybunałach 1. instancji nie trzeba uchwały Senatu), 40 
(sprawy sądowego uwierzytelnienia podpisów) 42 ust. ost. (stosuje §  37
1 do sądów apelacyjnych) 54 ust. 1 i 3 (prowadzenie ksiąg grunto­
wych) 55 (rejestr handlowy i spótkowy), 56 (protokólarne przyjmo­
wanie podań przez kancelarję sądową), 57 (funkcje kancelarji sądowej 
u- sprawach karnych), 59 (rejestr prowadzony przez kancelarję sądową), 
83 (nieważność uchwał sądowych w sprawach niespornych) 84 (wstrzy­
manie uchwał w sprawach niespornych przez przewodniczącego Senatu), 
86— 90 (doręczenia wezwań sądowych),

3) nieliczne przepisy procedury karnej,

4) szereg przepisów normy jurysdykcyjnej, (5— 7 ust. 2, 8, wy­
konywanie sądownictwa w sądach zwyczajnych, 17, 18 — organy 
wykonawcze 47 ust. 1 — spory o właściwość między sądami.

b) w b. dzielnicy rosyjskiej —  szereg przepisów procedury cy­
wilnej, prawie całą ustawę o urządzeniu instytucyj sądowych z 1864 r. 
Przepisy tymczasowe o urządzeniu sądownictwa w Królestwie Polskiem 
z 18-go lipca 1912 r.:

c) w całem państwie dekret z 8 lutego w przedmiocie ustroju 
Sądu Najw. (Dz. P. P. P. Nr 15, poz. 199).

Rozporządzenie objęło sprawy tyczące się zasad organizacji są­



downictwa, a więc tak sądów, jak i osób sądowych. Rozporządzenie 
od?iosi się tylko do sądów powszechnych, przez które rozumie sądy, 
sprawujące wymiar sprawiedliwości w sprawach cywilnych i karnych. 
Rozróżnia sądy grodzkie, oraz sędziów pokoju, sądy okręgowe, sądy 
apelacyjne i Sąd Najwyższy. Nowością na terenie całego państwa 
jest wprowadzenie nazwy sądów grodzkich na sądy jednosobowe I-szej 
instancji. Nowością przedewszystkiem na terenie b. zaboru austr. jest 
wprowadzenie zgodnie z zapowiedzią art. 76 Konstytucji - sędziów 
pokoju. Sędziowie ci będą wykonywali orzecznictwo w sprawach nale­
żących zasadniczo do właściicości sądu grodzkiego (dlatego o ile dla 
danej miejscowości nie ustanowiono sędziego pokoju, orzeka w spra­
wach należących do jego właściicości sąd grodzki) wyraźnie uu prze­
kazanych. Odwołanie od nich idzie do sądów grodzkich. Sędzioirie po­
koju wybierani są przez ludność (posiadających czynne prawo wy­
borcze do Sejmu) na lat 5. Jeśli wybór nie dojdzie do skutku, są mia­
nowani przez Ministra ."prawkdliirości. Muszą odpowiadać szeregowi 
warunków. Cenzus wykształcenia określony jest warunkiem ukończenia 
(i klas gimnazjalnych.

Z  poszczególnych przepisów rozporządzenia podkreślić ualtży: 

W prowadzenie w skład kolegjów sądu okr. jako odwoławczego 
jednego sędziego grodzkiego, określenie w wykonaniu przepisów Kon­
stytucji, cech niezawisłości sędziowskiej (jako sąd „wskazany przez 
■ustairę“ z art. 7!) Konstytucji określono sąd dyscyplinarny). Wpro­
wadzenie w skromnym zakresie współudziału sędziowskiego przy no­
minacji sędziów (listy kandydatów, którymi w pewnych granicach jest 
Min. Sprawiedliwości, związany). Zakaz należenia sędziów do stron­
nictw politycznych (ujęty w formę opinji: „nie powinien“ —  a nie 
„nie może“) oraz w przedsiębiorstwach finansowych i t. d. Wyklu­
czenie kobiet od sprawowania obowiązków sędziów przysięgłych. Wpro­
wadzenie komorników jako organu egzekucyjnego. Rozporządzenie przy­
jęto podział na działy. W  pierwszym omówiło sprawę sądów (Roz. I. 
Przepisy ogólne, Roz. I I . Sądy grodzkie, Roz. I I I .  Sądy okręgowe, 
Roz. IV . Sądy apelacyjne, Roz. V. *ąd Najwyższy, Roz. VI. Spra­
wy o właściwości, Roz. V II. Zgromadzenie ogólne, Roz. V III, Podział 
czynności, Roz. IX . Utrzymanie powagi sądu, Roz. X . Administracja 
sądowa, i nadzór). W następnych działach omówiło sprawy osób są­
dowych. W dziale I I . Sprawy sędziów (zawodowych) określając cechy 
niezawisłości sędziowskiej, irarunki i sposób objęcia stanowiska, jego 
zmianę i- zrzeczenie się, prawa oraz obowiązki sędziów, oraz ich od­
powiedzialność dyscyplinarną. Następnie w Dz. I I 7. omówiło rozp. sę­
dziów pokoju, w Dz. IV . sędziów handlowych, w Dz. V. przysięgłych, 
w Dz. VI. urzędy prokuratorskie, w Dz. VII. aplikantów sądowych 
(znany w b. zaborze austr. sposób nominacji przez prezesa sadu apel. 
rozszerzono i na b. zabór rosyjski). W Dz. VII. sprawa sekreta- 
rjatu, komorników i niższych funkcjonarjuszy sądowych.



Możność przenoszenia sędziów bez ich zgody przez władzę mia­
nującą w okresie reorganizacji ograniczono co do sędziów Sądu Najw. 
na trzy miesiące, co do sędziów apelacyjnych na rok, a co do sędziów 
okręgowych i grodzkich na dwa lata od wejścia w życie rozporzą­
dzenia (a więc do 1 kwietnia 1929, 1 stycznia 1930 i 1 stycznia 1931).

15. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o zmianie i uzupełnieniu 

przepisów, dot\cząc>ch ustroju Najw. Trybunału Adm. oraz o stosunku 

służbowym sędziów Najw. Trybunału Adm., Dz. U. Nr 13, poz. 94.

( Weszło w życie z dniem 7 lutego 1928. Normuje przedewszyst- 
kiem orzekanie w sprawach dyscyplinarnych sędziów N. T. A.).

16. Rozporządzenie z dnia 6 lutego 1928 o rozwiązaniu komisji 

budżetowej badania warunków i kosztów produkcji oraz wymiany, Dz. 

U. Nr 13, poz. 95.

17. Rozporządzenie z dnia 6 lutego 1928 w sprawie emisji 4%  Pre' 
mjowej pożyczki inwestycyjnej, Dz. U. Nr 14, poz. 99.

(Wobec niezarcjestrowania przez komisję kontroli długów pań­
stwa nie ma chwilowo znaczenia praktycznego).

18. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o uzupełnieniu ustawy

o ochronie lokatorów, Dz. U. Nr 15, poz. 110.

( Weszło w życie z dniem 14 lutego 1928. Wyjęło z -pod ochrony 
ustawy pomieszczenia w budynkach, będących w dniu 1 kwietnia 1924 
własnością państwa, wynajęte lub użytkowane na przedsiębiorstwa, 
obowiązane do opłacania podatku przemysłowego).

19. Rozporządzenie z dnia 13 lutego 1928 o pomieszczeniu ma­

jątków w wykazie imiennym nieruchomości poddanych przymusowemu 

wykupowi na parcelację, Dz. U. Nr 15, poz. 111.

(Skreśliło art. ostatni l. 1 art. l!f ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej, wedle którego majątki więksm miały być w wykazie imiennym 
pmnieszczone w każdym razie przed większymi).

20. Rozporządzenie z dnia 13 luti go 1928 o przeliczaniu stawek 

obowiązującej taryfy celnej na nową jednostkę pieniężną, Dz. U. Nr 15, 

poz. 112.

21. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o przymusowym wy­

kupie na cele reformy rolnej nieruchomości ziemskich osób nieobecnych, 
Dz. U. Nr 16, poz. 119.

(Weszło w życie tz dniem 17 lutego 1928 w miejsce punktu e 
części 1 art. 2 ustany o wykonaniu reformy rolnej, nie zmieniając 
przesłanek co do możliwości zastosowania wykupu i regulując postę­
powanie,.



22. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o wpisywaniu do ksiąg 

hipotecznych praw własności polskich osób prawnych kościelnych i za­

konnych, Dz. U. Nr 16, poz. 120.

(Weszło w życie z dniem 15 marca 1928. Jest wydane w wy­
konaniu art. X X IV . ust. 1 i 2 Konkordatu. M pis na tych przepi­
sach oparty będzie miał miejsce, gdy osoba kościelna, lub zakonna 
posiadała (kwalifikowanie) nieruchomość w dniu 10 lutego 1925. Do 
wpisu nie 'potrzeba zezwolenia „jawnego z księgi wieczystej11 właści­
ciela, wystarcza deklaracja właściwego ordynarjusza, poświadczona 
przez delegata rządu, wyznaczonego dla danej diecezji przez Radę 
Ministrów. Te wymogi: posiadanie i deklaracje p o s ia d a c z a  ( !)  

tworzą charakterystyczne novum w tytułach nabycia własności, zna­
nych prawu hipotecznemu.

23. Rozporządzenie z dnia 15 lutego 1928 o sposobie lokowania 

funduszów przez osoby prawa publicznego, fundacje i osoby niewłasno- 

wolne oraz o sposobie lokowania kaucyj składowych z tytułu obowiązku 

publicznego, Dz. LT. Nr 14, poz. 141.

( Wchodzi w bycie z dniem 20 maja 1928. Znosi i zastępuje 
rozp. Prez. Rzpltej P. z 3 grudnia 1924 Dz. U. Nr 105, poz. 953, 
oraz Dz. U. Nr 106/194, poz. 959, dalej rozp. Prez. Rzplitej P. 
Dz. U. Nr 117124, poz. 1045. Jest juk trzecią z rzędu przez usta- 
wodatestwo polskie 'przeprowadzoną zmianą przepisów o bezpieczeń­
stwie pupilarnem).

24. Rozporządzenie z dnia 15 lutego 192^ o ustanowieniu Insty­
tutu badania konjunktur gospodarczych i cen, Dz. U. Nr 17, poz. 144.

25. Rozporządzenie z dnia 14 lutego 1928 roku o zmianie ustawy 

z dnia 7-go października 1921 o przepisach porządkowych na drogach 

publicznych. Dz. U. Nr 18, poz. 151.

(Zmienia przepisy o odpowiedzialności karnej za naruszenie 
przepisów tej ustawy).

26. Rozporządzenie z dnia 15 lutego 1928 w sprawie wywozu

złota zagranicę, Dz. U. Nr 18, poz. 156.

( Weszło w życie 1 marca 1928. Reguluje w miejsce Hozp. Prez. 
Rzpltej P. z 27 sierpnia 1924 Dz. U. Nr 79, poz. 770 —  sprawę 
zakazu wywozu złota.

27. Rozporządzenie z dnia 16 lutego 1928 o uprawnieniach służby 

folwarcznej, tracącej pracę w związku ze zniesieniem służebności, Dz. 

U. Nr ] 8, poz. 159.

28. Rozporządzenie z dnia 16 lutego 1928 o karach za szpiego­

stwo i niektóre inne przestępstwa przeciw państwu, Dz. U. Nr 18,
poz. 160.

(Weszło ir życie 1 marca 1928).



29. Rozporządzenie z dnia 26 lutego 1918 o upoważnieniu Mi­

nistra skarbu do lokowania gotowizny w papierach wartościowych, Dz.

U. Nr 20, poz. 168.

(Upoważnia Min. skarbu do czasowego lokowania zapasów ka­
sowych do wysokości 75,000.000 zł w papierach -posiadających bez­
pieczeństwo pupilarne).

30. Rozp. z dnia 16 lutego 1928 o funduszu obrotowym reformy

rolnej, Dz. U. Nr 21. poz. 175.

Fundusz jest zarządzany i administrowany przez Ministra ref. 
rolnych. Rozp. nie nadaje mu osobowości prawnej. Fundusz tworzą 
nieruchomości, stanowiące własność Skarbu Państwa, będące w zarzą­
dzie Mim. ref. roi., wpływy gotówkowe, z tytułów w związku z re­
formą rolną -pozostających, oraz dotacje gotówkowe ze Skarbu Pan- 
stwa. Fundusz jest przeznaczony na cele w związku z reformą rolną 
pozostające. Sumy gotówkowe funduszu są lokowane w Państwowym 
Banku Rolnym. Po ukończeniu wykonania reformy rolnej fundusz 
przeznacza się na udzielanie pomocy kredytowej ir celu podniesienia 
produkcji gospodarstw rolnych.

(Rozp. weszło w życie 1 marca 1928).

31. Rozp. z 24 lutego 1928 w sprawie zmiany ustawy z 8 lipca 

1924 r. w przedmiocie opłat od uprawnień górniczych, Dz. U. Nr 21 
poz. 180.

(Zmieniono art. 3 ust. 1 ustawy, ustalając odsetki zwłoki na 
2°/o miesięcznie, oraz art. 4, regulując odndenne prawa Ministra 
Przemysłu i Handlu do odraczania i zniżania opłat).

32. Rozp. z 24 lutego 1928 w sprawie zmiany rozp. ces. z dnia 

31 sierpnia 1915 r. o amortyzacji dokumentów, Dz. U. Nr 21, poz. 181.

(Nieznaczne zmiany w §§  6, 8, 9, 10, l i  i 18 powołanego 
ces. rozp.).

33. Rozp. z 24 lutego 1928 o uzupełnieniu ustawy o ochronie 

drobnych dzierżawców rolnych, Dz. U. Nr 22, poz. 195.

(Dodało do ustawy art. 8 a wedle którego można usuwać drob­
nych dzierżawców w wypadkach, gdy grunty wydzierżawione stanowią 
własność Państwa i są niezbędne dla celów wojskowych lub dla eks­
ploatacji przedsiębiorstw państwowych i t. d.).

34. Rozp. z dnia 24 lutego 1928 o państwowej pomocy kredyto­

wej przy zamianie gruntów, zastępującej scalenie, Dz. U. Nr 22, poz. 197.

35. Rozp. z 24 lutego 1928 w sprawie parcelacji gruntów pań­

stwowych, Dz. U. Nr 22, poz. 198.



36. Rozp. z 16 lutego 1928 o prawie budowlanem i zabudowania 

osiedli, Dz. U. Nr 23, poz. 202.

( Weszło w życic ó marca 1928■ W art. 1 określa w jakich 
wypadkach ma zastosowanie. W  cz. I. reguluje zabudowanie osiedli. 
W cz. I I  zawiera przepisy poUcyjno-bmlotrlmie. Część I. omawia 
sprawę planu zabudowania, postępowania przy jeyo sporządzaniu,
i skutków jego zatwierdzenia. Dalej reguluje sprairę parcelacji tere­
nów budowlanych, scalania działek budowlanych, przebudowania działek 
zabudowanych nadliwie. hrzepisy policyjno-budowlane uregulowano 
odmiennie dla gmin miejskich i uzdrowisk, odmiennie dla gmin wiej­
skich, dzieląc je w obrębie obu działów według rodzaju i przezna­
czenia budowli. Następnie uregulowano sprawę budynków przeznaczo­
nych na odrębne cele, sprawę przystąpienia do budowy — na pod­
stawie pozwolenia władzy —  oraz oddania budynków do użytko­
wania — również na podstawie pozwolenia. Wkońcu uregulowano 
właściwość władz (Ministra robót pub/., wojewody, magistratów, wy­
działów powiatowych, zarządóic gmin wiejskich. Szereg spraw prze­
kazano do uregulowania „przepisom miejscowymu, wydawanych przez 
Min. robót publ. na wniosek magistratu, lub wojewody, oparty na 
uchwale organów samorządowych. Rozp uchyliło szereg przepisów 
z nici sprzecznych, wyliczonych przykładowo u art. 419 w 22 pozy-

i cjach, w art. 420 wyliczyło szereg przepisów zachowuj ({cych moc obo­
wiązującą).

37. Rozp. z dnia 24 lutego 1928 o wyłączeniu gruntów na cele 

gospodarstwa leśnego, Dz. U. Nr 23, poz. 203.

( Wyłącza z pod obowiązku parcelacyjncgo pewne enklawy i pół- 
enklawy rolne, położone wśród kompleksów lasów).

38. Rozp. z dnia 24 lutego 1928 o stosunku służbowym profeso­

rów państwowych szkół akademickich i pomocniczych sił naukowych tych 

szkół, Dz. U. Nr 24, poz. 204.

(Uchyliło szereg przepisów ustawy o szkołach akademickich 
(Dz. U. Nr 72/920, poz. 494), reguluje sprawę nominacji, praw i obo­
wiązków profesorów szkół akademickich, oraz pomocniczych sił nau­
kowych. Szczególnie obszernie reguluje sprawy odpowiedzialności dy­
scyplinarnej).

39. Rozp. z 24 lutego 1928 zmieniające i uzupełniające przepisy 
ustawy wodnej z 29 września 1922, Dz. U. Nr 24, poz. 205.

( W es zło w życie z dniem 20 marca 1928. Wprowadza bardzo 
liczne, przeważnie drobne zmiany do nowelizowanej ustawy, dniej 
idące zmiany wproicadza jedynie co do organizacji i działalności ko­
misy} rewizyjnych dla u'ód. płynących).



40. Rozp., z dnia 29 lutego 1928 zmieniające ustawę o mierni­

czych przysięgłych, Dz. U, Nr 24, poz. 207.

{Zmienia głównie przepisy powołanej ustawy z 15 lipca 1925 r. 
Dz. U. Nr 97, poz. 682, odnoszące się do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej, karno-administracyjnej i karno-sądowej).

41. Rozp. z 24 lutego 1928 o zalesieniu gruntów, podlegających 

obowiązkowi parcelacyjnemu, Dz. U. Nr 25, poz. 210.

(Uzależnia takie zalesienia od zezwolenia właściwej władzy
i reguluje warunki udzielenia zezwolenia. Zalesienie bez zezwolenia 
powoduje, be grunty nie będą uznawane za grunty leśne w rozumieniu 
art. 2 i 4 ustawy o wykonaniu reformy rolnej).

42. Rozp. z 24 lutego 1928 o przepisach tymczasowych doty­

czących umowy ubezpieczenia, Dz. U. Nr 25, poz. 211.

( Weszło w bycie 1 maja 1928. Obowiązuje na terenie b. zaboru 
ros. ab do wydania jednolitych dla całego Państwa przepisów
o umowie ubezpieczenia).

43. Rozp. z dnia 7 lutego 1928 o areszcie domowym, Dz. U. 

Nr 26, poz. 228.

{Nowelizuje odpowiednie przepisy ustaw karnych, rozp. wyko­
nawcze wydano pod poz. 256, Dz. U. Nr 27).

44. Rozp. z 6 marca 1928 o rozgraniczeniu obowiązków opiekuń­

czych Związków komunalnych, Dz. [J. Nr 26, poz. 232.

{Wydane w wykonaniu i uzupełnieniu art. 3 ustawy z 16-go 
sierpnia 1923, Dz. U. Nr 92, poz. 726).

45. Rozp. z 14 lutego 1928 o użyciu broni przez organa służby 

bezpieczeństwa publicznego i ochrony granic, Dz. U. Nr 27, poz. 243.

46. Rozp. z 6 marca 1928 r. o skutkach naruszenia przepisów 
przy parcelacji prywatnej, Dz. U. Nr 27, poz. 247.

{Przewiduje mobność ukończenia, parcelacji na koszt i niebez­
pieczeństwo właściciela, o ile parcelacja została zaczęta, ale w termi­
nie nie wykończona; mobność przymusowego wykupu, obok — jak 
dotąd —  mobności parcelacji na koszt i niebezpieczeństwo właściciela, 

w wypadkach z art. 63 ustawy o wykonaniu reformy rolnej).

47. Rozp. z dnia 6 marca 1918 r. w sprawie zmiany niektórych 

postanowień rozp. Prez. Rzplitej P. z 28/XII. 1924 r. o organizacji giełd, 
Dz. U. Nr 27, poz. 250.

48. Rozp. z 7 marca 1928 r. o podstawowych obowiązkach i pra­

wach szeregowych marynarki wojennej, Dz. U. Nr 27, poz. 251.



49. Rozp z 7 marca 1928 r. o podatku od olejów mineralnych,

Dz. U. Nr 27, poz. 252. '

(Uchyla Rozp. frez. Rzplitej P. z 19/X II . 1912 r. Nr 114, 
poz. 972).

50. Rozp. I rez. Rzplitej z 7 marca 1928 r o powództwie cy- 

wilnem o odszkodowanie z tytułu wynagrodzenia za nieruchomość przy­

musowo wykupioną lob przejętą na rzecz Państwa, Dz. U. Nr 27, 

poz. 253.

(Odnosi się do wypadków wykupu ir wykonaniu reformy rol­
nej, o ile przy oznaczeniu wynagrodzenia oznaczono je poniżej norm 
działu IV . ustawy o wykonaniu reformy rolnej lub Rozp. Prez. 
Rzplitej P. z 30/IV . 1927 r. Dz. U. Nr 42, poz. 374).

51. Rozp. z dnia 6 marca 1928 r. o Policji Państwowej, Dz. U. 

Nr 28, poz. 257.

( Weszło w życie 28 marca 1928 r. Uchyla ustawę z 24 lipca 
1919 r. Dz. P. Nr 61, poz. 363 [por. także par. 1014 \ex 1924)]. 
Z  ważniejszych zmian wymienić należy: Zniesienie obowiązku orga­
nów samorządu do zwrotu Skarbowi Państwa 1/i części kosztów 
utrzymania Policji; ściślejsze określenie sprany zależnoś i służbowej 
Policji; ściślejsze dostosowanie jej organizacji do administracyjnego 
podziału państwa; określenie współdziałania Policji w sprawach 
obrony państwa. Minimalny zresztą —  4 klasy szkoły powszechnej — 

cenzus wykształcenia, jako warunek przyjęcia na szeregowego Policji; 
dokładniejsze określenie praw i obowiązków funkcjonarjuszy Policji, 
oraz ich odpouicdzialności dyscyplinarnej i karnej).

52. Rozp. z 6 marca 1928 r. o kwalifikacjach zawodowych na­

uczycieli szkół powszechnych, Dz. U. Nr 28, poz. 258.

53. Rozp. z 6 marca 1928 r. o opiece nad zabytkami, Dz. U. 

Nr 29, poz 265.

(Zasługuje na uwagę zakreślenie szerokich granic możności wy- 
irłaszczenia zabytków —  art. 29—34 rozporządzeniu).

54. Rozp. z 6 marca 1928 r. o żegludze i spławie na śródlądo­
wych drogach wodnych, Dz. U. Nr 29, poz. 266.

( Uzależnia prawo wykonywania żeglugi od posiadunia patentu 
statkowego (wyłączenia art. 4 ust. 2 rozp.) wydawanego przez Dy­
rekcje dróg wodnych, względnie wojewódzkie władze administracji 
ogólnij przy udziale specjalnych komisyj, prawo wykonywania spławu 
od posiadania patentu retmańskiego, wydawanego przez urzędy i in­
spekcje dróg wodnych względnie urzędy techniczne, a gdzie ich niema, 
powiatowe władze administracji ogólnej).



55. Rozp. z 6 marca 1928 r. o opiekunach społecznych i o ko 

misjach opieki społecznej, Dz. U. Nr 29, poz. 267.

56. Rozp. z 6 marca 1928 r. o wojskowych zasiłkach wojennych, 

Dz. U. Nr 29, poz. 268.

57. Rozp. z 6 marca 1928 r. w sprawie uzupełnienia, niektórych 

postanowień Rozp. I rez. Rzplitej 1’. z 27 grudnia 1924 r. o przeracbo- 

waniu zobowiązań związków samorządowych.

(Zmuma ust. 1 §  3, uzupełnia ust. 3 §  3 i 4 powołanego rozp. 
Dz. U. Nr 115 poz. 1026).

58. Rozp. z 7 marca 1928 r. o kwalifikacjach zawodowych do 

nauczania w szkołach zawodowych, Dz. U. Nr 29, poz. 271.

59. Rozp. z 7 marca 1928 r. w sprawie organizacji więziennie* 

twa, Dz. U. Nr. 29, poz. 272.

( Wchodzi w żytie 1 liipca 1928. Uchyla przepisy ustaw poza- 
borczych w tej materji).

60. Rozp. z 12 marca 1928 r. o przedłużeniu mocy obowiązują­

cej i uzupełnieniu ustawy z 1 kwietnia 192& r. w sprawie wymiaru
i poboru państwowego podatku od nieruchomości w gminach miejskich 

oraz od niektórych budynków w gminach wiejskich, Dz. U. Nr 31, 

poz. 292.

( Przedłużono moc obowiązująca powołanej ustawy 1)?. U. Nr 43, 

poz. 296 do końca r. 1929 i uzupełniono )ą przepisami na wypadek 
dokonane/ po wymiarze podatku podwyżki komornego, oraz rygorami 
na wypadek niewypełnienia obowiązków zuiązanych z wymiarem lub 
poborem podatku przez organy samorządu).

61. Rozp. z 14 marca 1928 r. o prawie lotniczem, Dz. U. Nr 31, 

poz. 294.

(Określa uprawnienie do żeglugi powietrznej nad obszarem pań­
stwa. Przysługuje ono tylko polskim statkom powietrznym, a statkom 
obcym tylko na mocy umowy, lub zezwolenia władz polskich. Statkami 
polskiemi są statki wpisane do polskiego rejestru państwowego, lub pol­
skie wojskowe statki powietrzne. Ustala dale) władze żeglugi powietrzne) —
11 mister komunikacji, względnie Minister Spraw wojskowych; sposób 

prowadzenia rejestru statków sprawy tyczące załogi statków, lotnisk
i innych urządzeń technicznych zwłaszcza sprawy wywłaszczenia i ogra­
niczeń praw własności dla celów żeglugi powietrznej; sprawy lotu, 
startowania i lądowania, przedsiębiorstw lotniczych, przewozów, prze­
pisów paszportowych i celnych, prawa właściwego dla statków po­
wietrznych—  jest niem prawo mie)sca zarejestrowania statku; wkońcu 
sprawy odpowiedzialności i postanowień karnych).



62. Rozp. z 14 marca 1928 r., zmieniające postanowienia, za­

warte w ustawie o ochronie lokatorów o opłatach za dostarczanie wody
i za kanały, Dz. U. Nr 31, poz. 291.

( Wyłącza zastosowanie tego przepisu art. 7 ust. 2 ustawy
o ochronie lokatorów do domów, znajdujących się w uzdrowiskach).

63. Rozp. z 14 marca 1928 r. w sprawie uchylenia przepisów
o aktach organizacji ziemskiej, Dz. U. Nr 31, poz. 299.

(Obowiązuje na obszarze byłego zaboru rosyjskiego).

64. Rozp. z 16 marca 1928 r., zmieniające niektóre postanowie­

nia rozp Prez. Rzplitei P. z 23/111. 1927 r. o granicach państwa, Dz. 

U. Nr 32, poz. 306.

(Głównie zmienia przepisy, tyczące się posiadania nieruchomości 
w pasie granicznym przez cudzoziemców).

65. Rozp. z 16 marca 1928 r. o stanie wyjątkowym, Dz. U. 

Nr 32, poz. 307.

(Podobnie jak rozp. o stanie wojennym, Dz. JJ. Nr 8. poz. 54, 
wyżej cytowane pod 11, jest wykonaniem postanowień art. 124 Kon­
stytucji. Zawiera przepisy analogiczne do wyżej powołanego rozp, 

z tą głównie różnica, ze kompetencje rozporządzaniem o stanie wojen­
nym przekazane władcom wojskowym i Naczelnemu Wodzowi, prze­
kazuje władzom administracyjnym i Ministrowi Spraw Wewn.).

66. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o zmianie dekretu o mia­

rach z 8 lutego 1919 r., Dz. U. Nr 32, poz. 308

67. Rozp. z 16 marca 1928 r. o ewidencji i kontroli ruchu lud­
ności, Dz. U. Nr 32, poz. 309.

(Przepisy jego —  z wyjątkiem dotyczących dowodów osobistych — 

uchodzą w bycie 19 września 1928 r. Władzami pouołanemi do 
ewidencji i kontroli ruchu ludności są gminy miejskie i wiejskie. Środ­
kami ewidencji i kontroli są. przymus meldunkowy, prawo organów 
wiadz administracji ogólne/, gmin i policji państw, zadania od po­
szczególnych osób wylegitymowania się Dla ułatwienia legitymowania 
się służą dowody osobiste, wydawane na zadanie przez gminy. Odręb­
nie są uregulowane sprawy meldowania się osób, mieszkających w bu­
dynkach wojskowych, oraz osób, którym przysłuauje prawo exterytorjal- 
ności, wkońcu przepisy odnoszące- się do cudzoziemców).

68. Rozp. z 16 marca 1928 r. o zaopatrywaniu ludności w wodę, 

Dz. U. Nr. 32, poz. 310.

69. Rozp. z 16 marca 1928 r. o usuwanie nieczystości i wód 

opadowych, Dz. U. Nr 32, poz. 317.
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70. Rozp. z 19 marca 1928 r. Kodeks postępowania karnego,

Dz. IT, Nr 33, poz. 313.

71. Rozp. z 19 marca 1928 r. Przepisy wprowadzające Kodeks

postępowania karnego, Dz. U. Nr 33, poz. 314.

72. Rozp. z 19 marca 1928 r. o postępowania doraźnem. Dz. U. 

Nr 33, poz. 3 1 5.

( Wszystkie trzy ostatnio wymienione rozporządzenia wchodzą 
w życie dnia 1 lipca 1929. Uchylając dotychczas obowiązujące -prze­
pisy ustaw pozaborczych tu tej materji tworzą całokształt prawa kar­
nego procesowego).

73. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o położnych, Dz. [J. Nr 34, 

poz. 316.

74. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o uprawnieniach służby fol­

warcznej przy parcelacji w związku z postępowaniem scaleniowem, Dz. 

U. Nr 34, poz. 317.

(Przyznaje im prawa, przysługujące z ustawy o wykonaniu re­
formy rolnej służbie, tracącej pracę wskutek parcelacji).

75. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o sprzedaży nawozów sztucz­

nych, Dz. U. Nr 34, poz. 318.

76. Rozp. z 16 marca 1928 r. o rozgraniczeniu nieruchomości 

ziemskich przy przebudowie ustroju rolnego, Dz. U. Nr 34, poz. 319.

(Obowiązuje na obszarze b. zaboru ros. Weszło w życie od 23 
maja 1928. Reguluje postępowanie rozgraniczeniowe, wdrożone przez 
Okr. Urząd Ziemski z urzędu, albo na wniosek osoby interesowanej.
O aktach postępowania bezspornego orzeka Okr. Komisja Ziemska, 
akta postępowania spornego przekazywane są przez Okr. Urząd 
Ziemski sądowi).

77. Rozp. z 16 marca 1928 r. o przeprowadzeniu meljoracji przy 

dokonywanej przez [Trzędy Ziemskie przebudowie ustroju rolnego, 

Dz. U. Nr 34, poz. 320.

78. Rozp. z 19 marca 1928 r. o prawie bankowem, Dz. U. 

Nr 34, poz. 321.

( Weszło w życie z dniem, ogłoszenia 22 marca 1928. Uchyla 
przedewszystkiem rozp. I rez. Rzpltej P z 27 grudnia 1927 Dz. U. 
Nr 114, poz. 1618 o warunkach wykonywania czynności bankowych. 
Określa pojęcie przedsiębiorstwa bankowego i warunki uzyskania kon­
cesji (zezwolenia Ministra skarbu), na założenie i prowadzenie przed­
siębiorstwa bankowego, oraz czynności bankowe. Następnie zairiera 
specjalne przepisy o bankach kredytu krótkoterminowego, bankach



hipotecznych, zakładach zastawniczych i spółdzielniach kredytowych; 
wkońcu o nadzorze (Ministra skarbu) nad bankami i o likwidacji 
przedsiębiorstira bankowego).

79. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie kodeksu karnegt woj­

skowego, Dz. U. Nr 36, poz. 328.
•  _

(Zawiera: kodeks karny wojskowy, rozciąga w art. 8 moc obo- 
iriązującą kodeksu karnego z 1903 (rosyjskiego) na przestępstwa 'po­
spolite, popełnione przez osoby podpadające pod przepisy kodeksu 
karnego wojskowego, nowelizuje procedurę karną wojskową).

80. Rozp z 22 marca 1928 r. w sprawie ulg dla przedsiębiorstw 

przemysłowych i komunikacyjnych, Dz. U. Nr 36, poz. 329.

81. Rozp. z 22 marca 1928 r. o ochronie zwierząt, Dz. U. Nr 36, 
poz. 332.

82 R'zp. z 22 marca 1928 r. o zmianie ustawy z 11 sierpnia

1918 r. o tymczas wem uregulowaniu finansów komunalnych, Dz. U. 

Nr. 36, poz. 335.

(Nowelizuje art. 13 ustawy w sprawie opłat komunalnych od 
pism, podlegających opłacie stemplowej, stwierdzających umowę o prze­
niesienie własności nieruchomości, dalej art. 32 ustawy, art. 46, do­
dając ust. 2. art. 54).

83. Rozp. z 22 marca 1928 r. o zagospodarowaniu lasów pań­

stwowych, Dz. U. Nr 36, poz. 336.

( Wraz z rozp. z dnia 24 czerwca 1927 I)z. U. Nr 87, poz. 504,
o zagospodarowaniu lasów nie stanowiących własności państwa, oraz 
rozp. 23 grudnia 1927 Dz. U. Nr 110. poz. 934 tworzy całokształt 
prawa losowego, zawiera szereg zupełnie identycznych jak pierwsze 
z wymienionych rozporządzeń, n. p. art. 5 (plan zagospodarowania), 
art. 6 (pasanie inwentarza), art. 7, 8, 9, 10 (lasy ochronne). Wszyst­
kie lasy państwowy (wyjątki w ust. 2 i 3 art. 14) oddaje pod zarząd 
Ministra Rolnictwa).

84. Rozp. z 22 marca 1928 r. o naprawie ustroju rolnego go­

spodarstw, przeciętych granicą wschodnią państwa, Dz. U. Nr 38, poz. 337.

(Reguluje uprawnienia właścicieli takich gospodarstw, zwłaszcza • 

jeśli stały się one przez przecięcie karłowatemi, przy wykonywaniu 
reformy rolnej, ponadto pomoc kredytową i uproszczenia przy sca­
laniu).

85. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie zmiany niektórych 

przepisów prawnych, dotyczących ubezpieczenia w bractwach górniczych, 

Dz, U. Nr 36, poz. 339.



(Zmienia szereg przepisów austr. ustawy z 28 lipca 188i) Dz. 
P. Nr 127 w tej materji).

86. Rozp. z 22 marca 1928 r. o niektórych zmianach i uzupeł­

nieniach umów górniczych, obowiązujących na obszarze Rzeczypospolitej 

1’olskiej, Dz. U. Nr 36, poz. 340.

(Zmienia m. in. §  5 i §  123 austr. ustawy górniczej, stwarza­
jąc dla państwa monopol uzyskiwania nadań na podstawie odkryć 
soli potasowych, magnezowych lub borowych {§ 5), oraz rozszerzając 
prawo posiailacza miar kopalnych dziennych lub wymiarów na wy­
dobywanie nietylko minerałów, których odkrycie było padstawą na­
dania górniczego, lecz i innych minerałów. Analogicznie zmienia prze­
pisy ustaw górniczych innych dzielnic, w b. zaborze ros. art. 237
i 455 ros. ustawy górn.).

87. Rozp. z 22 marca 1928 r. o postępowaniu administracyjnem, 

Dz. U. Nr 36, poz. 341.

(Reguluje: sposób ustalenia właściwości rzeczowej i miejscowej 
władz, oraz rozstrzygania sporów o właściwość między władzami, wy­
łączanie urzędników administracyjnych, sprawę osób interesowanych 
% ich pełnomocników, wnoszenia podań, protokółów i adnotacyj w ak­
tach, treść wezwań i sposób dokonywania doręczeń, terminy, postępo­
wanie wyjaśniające, a zwłaszcza rozprawę ustną, dowody, załatwianie 
spraw, treść i charakter decyzyj, odwołanie i skargi incydentalne, 
sprawę wznowienia postępowania i uchylenia decyzyj urzędu, sprawę 
kosztów i opłat, policję sesyjną. Wchodzi w życie 1 lipca 1928 r.).

8& Kozp. z 22 marca 1928 r. o postępowaniu przymusowem 

w administracji, Dz. U. Nr 36, poz. 342.

(Ordynacja egzekucyjna administracyjna. Reguluje sposób wy­
mykania obowiązku zapłaty świadczeń pieniężnych, oraz innych 
śuiadczeń i czynności lub zachowania się. Jako środki egzekucyjni 
zna: karę pieniężną, egzekucję na majątku, wykonanie zastępcze, przy­
mus bezpośredni. Dalej określa władze i organa egzekucyjne, ogólne 
zasady postępowania, następnie sposób egzekucji poszczególnych obo­
wiązków świadczeń pieniężnych i innych świadczeń, omawiając od­
dzielnie jako środki egzekucyjne wykonanie zastępcze, karę pieniężna 
celem przymuszenia i przymus bezpośredni. Weszło w życie 24-go 

• kwietnia 1028).

89. Rozp. z 22 marca 1928 r. o dozorze nad artykułami żyw­

ności i przedmiotami użytku, Dz. IT. Nr 36, poz. 343.

90. Rozp. z 22 marca 1928 r. o popieraniu meljoracyj rolny chi 

Dz. [T. Nr 36, poz. 344.

(Grunty meljorowane wyłącza w pewnych okr< ś/onych waran-



kach z pod przymusu parcelacyjnego, ponadto wprowadza pewne ulgi 
podatkowe).

91. Rozp. z 22 marca 1928 r. o uchyleniu ustawy z 16 sierpnia

1895 r. o uregulowaniu wyprzedaży.

(Uchyla z dniem 24 kwietnia 1928 r. powołaną poaustr. ustawę, 
austr. Dz P. Nr 26).

92. Rozp. z 22 marca 1928 r. o straży granicznej, Dz. U. Nr 37, 

poz. 349.

(Wchodzi w bycie w miejsce rozp. Min. Skarbu o organizacji 
służby celnej z 31/ V III. 1927 r. Dz. U. Nr 82, poz. 716. Zada­
niem służby granicznej jest ochrona granic państwa, w szczególności 
ich ochrona celna. Czynności te wykonuje Straż graniczna na tere­
nie pasa granicznego, określonego rozp. Frez. Rzpltej P. z 23 grud­
nia 1917 r. o granicach państwa. Przysługują jej kompetencje orga­
nów wykonawczych władz skarbowych, jak również organów bezpie­
czeństwa publicznego. Rozp. normuje szczegółowo orr/anizację straży 
granicznej, stosunek służbowy jej funkcjonarjuszy, ich odpowiedzialność 
dyscyplinarną i karną).

93. Rozp. z 22 marca 1928 r. o Sądach pracy, Dz. U. Nr 37, 

poz. 350.

( Wchodzi w życie z dniem 26 czerwca 1928 r. Wstępuje w b. 
zaborze austr. w miejsce ustawy z dnia 27 listopada 1896 r. o za­
prowadzeniu sądów przemysłowych i sądownictwie w sporach, tyczą­
cych się pracy, nauki i najemnego w stosunkach przemysłowych Dz. 
P. P. austr. Nr. 228; w całem państwie ponadto w miejsce ustawy 
z dnia 23-go stycznia 1920 roku w sprawie zatargów zbiorowych 
między właścicielami nieruchomości miejskich a dozorcami domowymi 
Dz. U. Nr 8, poz. 53, może być również rozporządzeniem Ministrów: 
Spramcdliwośd, Pracy oraz Rolnictwa rozszerzone na zatargi mię­
dzy pracodawcami a pracownikami rolnymi w miejsce ustawy z 1. VII. 
1919 Dz. U. Nr 65, poz. 394. Sądy pracy rozstrzygają w sprawach 
spornych cywilnych, xvynikających ze stosunku pracy i nauki zawo­
dowej między pracodawcą a pracownikiem. Właściwość miejscowa 
będzie oznaczona rozporządzeniem tworzacem dany Sąd Pracy. 
W  skład Sądu Pracy wchodzą przewodniczący i zastępcy, mianowani 
przez Ministra Sprawiedliwości z pośród sędziów, ponadto po dzie­
sięciu ławników z kaidej z divóch grup. pracodawców i pracowników, 
mianowanych przez Ministra Sprawiedliwości na podstawie list 
przedstawionych przez zrzeszenia zawodowe i samorządowe Komplet 
sądowy składa się z przewodniczącego lub jego zastępcy oraz po je­
dnym z ławników z każdej z grup. Sąd stonuje przepisy procedury 
cywilnej. Odwołanie od Sądu Pracy idzie do Sądu Okręgoirego, któri/ 
orzeka normalnie w składzie jednego sędziego i dwóch ławników.



94. Rozp. z 22 marca 1928 r. o przerachowaniu bilansów przed­

siębiorstw publicznych i prywatnych, Dz. U. Nr 38, poz. 352.

(Bilans majątkoiry brutto w złotych musi być sporządzony na
1 lipca 1928 r.).

95. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie zmian w ustroju Pań­

stwowego Banku Rolnego, Dz. U. Nr 38, poz. 356.

96. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie zmiany ustawy z dnia

1 lipca 1925 r. o udzielaniu poręki państwowej, Dz. U. Nr 38, poz. 358.

(Wysokość kontyngentu, w ramach którego Min. Skarbu może 
udzielać poręki, określa na 1500 mil], zł. w złocie, następnie określa 
zobowiązanie, za które poręka może być udzielona).

97. Rozp. z 22 marca 1928 r. o rejestrowym zastawie rolniczym, 

Dz. U. Nr 38, poz. 360.

(Wchodzi w życie 27 czerwca 1929 r. Przedmiotem zastawu 
mogą być wyłącznie stanowiące własność zastawcy produkty rolni c- 
tira i przemysłu rolnego, o ile nie stanowią nieruchomości [przyna­
leżności nieruchomości/, ustanowienie zastawu następuje przez pisemną 
umowę stron, sporządzoną w jormie aktu urzędowego lub prywatnego 
z notarjalnie lub sądownie poświadczonym podpisem zastawcy. Okreś­
loną w rozp. skuteczność wobec osób trzecich uzyskuje zastaw przez 
wpis prawa zastawu do jawnego rejestru zastawowego, prowadzonego 
przez sąd powiatowy, właściwy dla miejsca położenia gospodarstwa
rolnego /rolniczo-przemysłowego/, w którem znajduje się przedmiot
zastawu. Rejestr jest osobny dla każdego gospodarstwa).

98. Rozp. z 22 marca 1928 r. o badaniu zwierząt rzeźnych

i mięsa, Dz. U. Nr 38, poz. 361.

99. Rozp. z 22 marca 1928 r. o godzinach handlu i godzinach
otwarcia zakładów handlowych i niektórych przemysłowych, Dz. U. 

Nr 38, poz. 364.

100. Rozp. z 22 marca 1928 r. o postępowaniu karno admini- 

stracyjnem, Dz. IT Nr 38, poz. 365.

( Weszło w życie 6 maja 1928 r. Określa, jakiego rodzaju wy­
kroczenia podlegają orzecznictwu, karno-administracyjnemu, rozgrani­
cza właściwość rzeczową władz adm. i sądowych w wypadku zbiegu 
przestępstw oraz zasady postępowania w sprawach karno-adm. 
art. 34 — 44 rozp. poświęcone są wykonaniu przepisu art. 72 Kon­
stytucji).

101. Rozp. z 22 marca 1928 r. o likwidacji mienia b. rosyjskich 
osób prawnych, Dz. U. Nr 38, poz. 377.



102. Rozp. z 22 marca 1928 r. o utworzeniu państwowego przed­

siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon", Dz. U. Nr 38, poz. 379.

(Wzorowane co do treści na organizacji przedsiębiorstwa „Pol­
skie Koleje Państwowe". Polska Poczta posiada osobowość prawną. 
Przyjmuje wsiystkie prawa i zobowiązania Państwa, wynikające z do­
tychczasowej działalności zarządu poczt i telegrafów. Gospodaruje 
na podstawie rocznych budżetów i planów finansowo-gospodarczych, 
zatwierdzonych przez Radę Ministrów. Czysty zysk przelewa jako 
dochód Skarbu Państwa do Kasy Skarbowej).

103. Rozp z 22 marca 1928 r. w sprawie zmiany w ustawie 

postępowania cywilnego, obowiązującej w okręgach Sądów apelacyjnych 

w Warszawie, Wilnie i Lublinie, Dz. U. Nr 38, poz. 380.

104. Rozp. z 22 marca 1928 r. o zakładach leczniczych, Dz. U. 

Nr 38, poz. 382.

105. Rozp. z 22 marca 1928 r. Prawo o spółkach akcyjnych, 

Dz. U. Nr 39, poz. 383.

( Wchodzi w życie 1 styesnia 192!) r. Treść jego nie odbiega 
od, treści projektu komisji kodyfikacyjnej, omówionego obszernie w po­
przednim zeszycie „Przeglądu").

106. Kozp. z 22 marca 1928 r. o ochronie wynalazków, wzorów

i znaków towarowych, Dz. U. Nr 39, poz. 384.

( Weszło w życie dnia 27 kwietnia- 1928 r. i uchyla przede- 
wszystkiem. um,owę z 5 lutego 1924 r. Dz. U. Nr 34, poz. 306. Re­
guluje prawo patentowe, prawo o wzorach użytkowych i zdobniczych, 
prawo o znakach towarowych).

107. Rozp. z 22 marca 1928 r. o Izbach Rolniczych, Dz. U 

Nr 39, poz. 385.

{Izby Rolnicze — są jednostkami samorządu gospodarczego i posia­
dają osobowość prawno-publiczną. Powołane są w celu zorganizowa­
nia zawodu rolniczego. Okręg ich działania pokrywa się z obszarem 
województw. Organami Izb s ą : Rada Izby, składająca się z radców 
z uyboru przez zgromadzenia wyborcze, złożone z członków organów 
komunalnych, rolników oraz przez społeczne organizacje rolnicze, po­
nadto z radców z nominacji Ministerstwa Rolnictwa. Rada Izby wy­
łania z siebie Zarząd Izby i Prezesa Izby).

108. Rozp. z 22 marca 1928 r. o związkach międzykomunalnych, 

Dz. U. Nr 39, poz. 386.

(Jest wykonaniem ust. 2 i 3 art. 65 Konstytucji. Określa or­
ganizacje Związków międzykomunalnych, które posiadają osobowość 
prawną i których utworzenie musi być uchwalone przez zaintereso­



wane Związki komunalne i zatwierdzone przez władzę nadzorczą, 
dalej sprawy ich majątku i gospodarki oraz nadzoru państwa).

111. Rozporządzenia Ministrów.
1. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 23 grudnia 1927 r. 

w sprawie wykonania Rozp. Prez. Rzplitej I’. (Dz. U. Nr 89/1917 r., 

poz. 799) o emigracji, Dz. U. Nr 6, poz. 37.

2. Ministerstwa Skarbu i t. d. z dnia 25 sierpnia 1928 r. w spra­

wie ceł maksymalnych, Dz. U. Nr 9, poz. 66.

(Podwyższa maksymalne przywozowe stawki celne o 1000/0).

3. Rady Ministrów z dnia 21 grudnia 1927 r. o przemyśle za­
stawniczym, Dz. U. Nr 8, poz 57.

(Na podstawie art. 42 ust. 3 rozp. o prawie przemy słoń cm 
reguluje sprawę kaucyj prowadzących przemysł zastawniczy).

4. Komunikacji z dnia 18 stycznia 1928 r. w sprawie „Przepi­

sów przewozowych polskich kolei żelaznych", Dz. U. Nr 14, poz. 102.

(.Przepisy przewozowe, umieszczone w załączniku do rozporzą­
dzenia. W tym samym numerze Dz. U. pod poz. 103 umieszczono 
„Postanowienia wykonawcze do Przepisów przewożonych11).

5. Rady Ministrów z dnia 13 lutego 1928 r. o ustaleniu na rok 

1928 wykazu imiennego nieruchomości ziemskich, podlegających wyku­

powi przymusowemu, Dz. U. Nr 15, poz. 114.

6. Rady Ministrów z dnia 13 lutego 1928 r. o ustaleniu planu

parcelacyjnego na rok 1929, Dz. U. Nr 15, poz. 115.

7. Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1928 r. w sprawie wykonania 

rozporządzenia Prezydenta Rzplitej P. z dnia 22 sierpnia 1918 r. (Dz. 

U. Nr 77, poz. 673) o zwalczaniu zaraźliwych chorób bydlęcych. Dz. U. 

Nr 19, poz. 165.

8. Rady Ministrów z 17 lutego 1928 r. o zmianach w statucie 

Tow. Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, Dz. U. Nr 20, poz. 169.

( W załączniku podaje tekst znowelizowanego statutu).

9. Min. Pracy i Opieki Społ. itd. z dnia 9 lutego 1928 r. w spra­

wie częściowego wstrzymania emigracji, Dz. U. Nr 26, poz. 239.

(O wykonaniu art. 4 Rozp. Prez. Rzpltej P. z l l jX .  11)27 r.
Dz. U. Nr 89, poz. 799, ustala przeszkody, które czynią emigracji; 
niedopuszczalną).

10. Min. Handlu z 25 lutego 1928 r. o trybie i zasadach pro­

wadzenia rejestru małych Towarzystw Ubezpieczeń wzajemnych, Dz. U.

Nr 30, poz. 283.



11. Min. Robót ł ublicznych z 17 lutego 928 r. o katastrze sił 

wodnych, Dz. U. Nr 40, poz. 393.

IV. Umowy międzynarodowe.
1. Układ polsko-niemiecki, podpisany w Berlinie dnia 24 stycznia

1927 r. o wykonania art. 312 Traktatu wersalskiego z dnia 28 czerwca

1919 r., Dz. U. Nr 8, poz. 52. (Oświadczenie rządowe z 13 sierpnia
1928 r. o ratyfikacji tego układu, Dz. U. Nr 8, poz. 53).

(Odnosi się do spraw ubezpieczeniowych i rozrachunku z tytułu 
takich spraw między Niemcami z jednej, a Polską i W. M. Gdań­
skiem z drugiej strony).

2. Układy między Polską a Republiką Czechosłowacką z dnia 8 

lutego 1927 r. w sprawie:
a) wymiany akt po byłych władzach wojskowych austr. i t. d.. Dz. U. 

Nr 10, poz. 73 (ratyfikacja poz. 74).

b) podziału akt i archiwów kolejowych, I)z. U. Nr 10, poz. 75 
(ratyfikacja poz. 7fi).

c) w przedmiocie akt przechowywanych dotąd przez urzędy air 

strjackie, Dz. U. Nr 10, poz. 77 (ratyfikacja poz. 78).





t
Ś. P. STEFAN GÓRA .

N ie sp o d z ie w a n ie  i n ie litośn ie  z a b r a ła  śm ierć  cz ło­
w iek a ,  k t ó r y  b y ł  ch lu b ą  i d u m ą n a s z e g o  za w o d u . D n ia  
14  w rz e śn ia  b. r. z m a r ł  wr K a r l s b a d z ie  ś. p. D r  S te fa n  
G ó ra ,  n o ta r ju s z  w Z a k o p a n e m , cz łon ek  K r a k o w s k ie j  
I z b y  n o ta r ja ln e j ,  ostatn io  tak ż e  K o m is a rz  R z ą d u  na 
gm in ę  Z a k o p a n e .  U ro d z ił  się  wr K r a k o w ie  wr ro k u  18 8 1  
i tu u k o ń c z y ł  s tu d ja  g im n a z ja ln e  i u n iw e rsy te c k ie .  S y n  
wry b itn e g o  praw niika, sę d z ie g o  S ą d u  A p e la c y jn e g o ,  
ś. p. K a r o la  G ó ry ,  o t rz y m a ł  g ru n to w n e  p ra w n ic z e  w y ­
kszta łcen ie . P o  u z y s k a n iu  d o k to ra tu  p r a w  i o d b yte j  
p r a k t y c e  sę d z io w sk ie j  w 'stąpif  do n o tar ja tu ,  cz e rp ią c  
przez  s z e r e g  lat  p r a k t y k ę  wr zn ane j k a n c e la r j i  ś. p. 
E d m u n d a  K le m e n s ie w ic z a ,  k tó ra  b y ła  zn a k o m itą  sz k o łą  
d la  ad e p tó w  n a s z e g o  zawrodu. P o  śm ierc i ś. p. K le m e n ­
s ie w ic z a  p r a c o w a ł  wr b iu rz e  P r e z e s a  D ra  S tarzew rsk ie g o  
n iem al  do cza su  u z y s k a n ia  sa m o is tn e g o  s ta n o w isk a  
w Z a k o p a n e m .

J u ż  ja k o  m ło d y  k a n d y d a t  n o ta r ja ln y ,  wry b i ł  się 
n a  czoło k o le g ó w  zd olnościam i, inicjatywną i p rzem iłem  
obejśc iem , to też w y b r a n y  p re z e se m  S to w a r z y s z e n ia  
K a n d y d a t ó w  n o ta r ja ln y c h  zach o d nie j  M ałopolsk i,  d o ­
p r o w a d z i ł  je  do p r a w d z iw e g o  ro z k w itu .  P rz e z  s z e re g  
la t  p e łn i ł  o b o w ią z k i  s e k r e ta r z a  I z b y  n o ta r ja ln e j ,  na 
k tó rem  to s ta n o w isk u  s w o ją  p ra c o w ito śc ią  i u c z y n n o ­
śc ią  z je d n a ł  sobie  sz cz e rą  s y m p a t ję  w sz e ro k ich  ko łach  
n a sz e j  in sty tuc ji .

Z  w y b u c h e m  wro jn y  św ia to w e j  p o św ię c i ł  s w o ją  
p ra c ę  o r g a n iz a c j i  L e g jo n ó w  P o lsk ich ,  z k tó ry c h  ideo- 
lo g ją  je d n o c z y ł  się  bez zastrzeżeń .

Z a m ia n o w a n y  w ro k u  19 20  n o ta r ju sz e m  w Z a k o ­
p an em , o b ją ł  to n o w o  s y s te m iz o w a n e  sta n o w isk o , tak



n i e ł a t w e  w ó w c z a s . w obec  ró ż n ic  u s t a w o d a w s t w a  m ięd z y-  
d z ie ln ico w eg o , w y m a g a ją c e  d u ż y c h  w iad o m o śc i  p r a w n y c h ,  
w ie lk ie g o  tak tu  i u m ie ję tn ości  p o s tę p o w a n ia  z ró ż n o ro d n ą  
k li je n te lą .  Z a d a n io m  sw oim  n ie ty lk o  w zu p ełn ośc i  o d p o w ie ­
dział, ale  w y r o b i ł  sob ie  w k ró tk im  czasie  o p in ję  d o s k o n a łe g o  
p r a w n ik a ,  m ir  i s z a c u n e k  p o w szech n y .

W  ro k u  1920 w y b r a n y  C z ło n kiem  K r a k o w s k ie j  I z b y  
n o ta r ja ln e j ,  p o z o s ta w a ł  w  je j  sk ła d z ie  do chw ili  ostatn ie j.  
P r a c e  J e g o ,  n a  tem polu  łożone, z je d n a ły  Mu o p in ję  n a j ­
tę ż sz e g o  r e fe re n ta  Iz b y .  N a jm o z o ln ie jsz e  i n a j t r u d n ie js z e  
r e f e r a t y  On w ła śn ie  m ia ł  p rz y d z ie la n e ,  a z z a d a ń  tych  w y ­
w ią z y w a ł  się  po  m is trz o w sk u , to też nie b y ło  n iem al s p r a w y ,  
w któ re j  b y  P r e z y d ju m  I z b y  nie z a s ię g a ło  J e g o  św ia t łe j  
r a d y ,  nie b y ło  p o c z y n a n ia ,  d o ty c z ą c e g o  in te resó w  o g ó lno  
z a w o d o w y c h ,  w k t ó re m b y  ś. p. D r  G ó r a  nie w sp ó łd z ia ła ł  
w yb itn ie .  P a m ię ta m y  w s z y s c y  tego, z a w sz e  z ró w n o w a ż o n e g o  
i s p o k o jn e g o  cz ło w iek a ,  u z a s a d n ia ją c e g o  z n ie u b ła g a n ą  lo ­
g ik ą  s w o je  o r y g in a ln e  z d a n ia  i w nio sk i;  J e g o  sz e ro k ie  m y ­
śli, z a w sz e  g łę b o k ie  i ro z w a ż n e ,  p r z y jm o w a n o  n iezliczone 
r a z y  ja k o  d r o g o w s k a z y  o g ó ln e j  p o l i ty k i  z a w o d o w e j .

Ś. p. Dr. G ó r a  um ia ł  n ie z w y k le  in te ligentn ie  p r z e w i ­
d y w a ć  sk u tk i  tak ich  lu b  in n yc h  z a rz ą d z e ń  i to w łaśn ie , 
o b o k  w ie lk ie j  z n a jo m o śc i  p r a w a  o b o w ią z u ją c e g o ,  p r e d e s t y ­
n o w a ło  G o  do k a ż d e j  p r a c y  o c h a r a k te r z e  le g is la ty w n y m , 
to też s ta ł  się  f i la re m  K o m is ji  Iz b o w e j ,  p o w o ła n e j  do o p r a ­
c o w a n ia  p r o je k t u  n o w e j  u s t a w y  o u rz ą d z e n iu  n o ta r ja tu  
w  Po lsce . P o z a  t e m ip r a c a m i  z n a jd o w a ł  z a w sz e  czas, b y  o r g a n  
n asz , „ P r z e g lą d  N o t a r ja ln y " ,  za s i la ć  zn a k o m item i a r t y k u ­
ła m i n a  n a ja k tu a ln ie js z e  z a w o d o w e  tem aty . Od ch w ili  p o ­
w s ta n ia  tego  c za so p ism a , ś. p. D r  G ó r a  sta le  b y ł  cz łonkiem  
je g o  kom itetu  r e d a k c y jn e g o ,  z a w sz e  b y ł  j e g o  p o d p o r ą  
i w sp ó łp ra c o w n ik ie m . P r z y t o c z y m y  tu z w ię k sz y c h  a r t y k u ­
łów , k tó re  w „ P r z e g lą d z ie  N o t .“ d ru k o w a ł ,  n a s tę p u ją c e :  
„O  u je d n o sta jn ie n iu  n o ta r ja tu  w  ś ro d k o w e j  E u r o p ie "  (N r  1 
z r. 1927), „ P r o  i co n tra  p r z y m u s u  n o t a r ja ln e g o "  (N r 3 i 4 
z r. 1925), „W  o d p o w ie d z i  n a  m etno rja ł  a d w o k a t u r y  m a ło ­
p o lsk ie j  w s p r a w ie  p r z y m u s u  n o t a r ja ln e g o 11, K r a k ó w  1926.



„ P r o je k t  u s t a w y  n o ta r ja tu  części I — V “ (N r 1  i 2 z r. 19 2 2 )  
i w iele  innych .

N ie z a s k le p io n y  ty lk o  w  sw o im  za w o d zie ,  o d d a ł  się 
t a k ż e  n a  u s łu g i  p r a c y  sp o łeczn e j  w  Z a k o p a n e m . P r a w ie  
k a żd e , tam  p o w sta łe  s to w a rz y sz e n ie ,  za licza ło  g o  do s w e g o  
z a r z ą d u  — w szęd z ie  p r a w d z iw ie  i b e z in te re so w n ie  cz y n n y ,  
z n a jd o w a ł  uzn an ie , szacu n ek . K r y s z t a ło w y ,  m ą d r y  o b yw a te l ,  
p o w o ła n y  zo sta ł  p rzed  n ie sp e łn a  ro k ie m  n a  s ta n o w isk o  k o ­
m is a r z a  r z ą d u  w  Z a k o p a n e m .

W  zro zu m ie n iu  sw o je j  o d p o w ie d z ia ln o śc i  n a  tej p la ­
ców ce , o d p o w ie d z ia ln o śc i  w obec  s p o łe c z e ń stw a  i p a ń s tw a ,  
nie  r z u c a ją c  in n ych  sw oich  o b o w ią z k ó w , z m u sz o n y  b y ł  p o d ­
j ą ć  pracę , p rz e c h o d z ą c ą  s i ły  m o cn eg o  cz ło w ieka .  Ś . p. D r  
S t e fa n  G ó ra ,  p r a c u ją c  l itera ln ie  18  g o d z in  n a  dobę, s ta r g a ł  
s w o je  s iły .  S t r a c iw s z y  p rzed  2 la ty  j e d y n e  u k o c h a n e  d z ie­
ck o , s z u k a ł  u k o je n ia  w z a p a m ię ta n iu  się w p ra c y ,  n ie  l icząc 
s ię  z tem, że ch o ro b a , k tó ra  ju ż  d a w n ie j  o rg a n iz m  J e g o  
n u r to w a ć  zaczęła , c z y n i ła  s ta le  p o stę p y .  N a  k i lk a n a śc ie  dni 
p r z e d  śm ierc ią  w y je c h a ł  n a  n a le g a n ie  le k a r z y  do K a r l s ­
b a d u .  N ie s te ty  zapóźno...

U b y ł  z N im  d z ie ln y  o b yw a te l ,  k t ó r y  m ó g ł  je sz cz e  o d ­
d a ć  P a ń s tw u  n ie sp o ż y te  z a s łu g i,  z g a s ł  w z o r o w y  n o ta r ju sz ,  
n ie z a s tą p io n y  p r a c o w n ik  n asze j  I z b y  n o ta r ja ln e j ,  n a jd z ie l ­
n i e j s z y  szerm ie rz  n a s z e g o  z a w o d u .

, C z eść  J e g o  n ie o d ż a ło w a n e j  p am ięc i !

Dr St. St.





W  SPRAWIE MIESZKAŃ NA W ŁASNOŚĆ.1) 2)

I.

S p r a w a  w ła sn o śc i  o d d z ie ln y ch  m ie sz k a ń  w je d n y m  
1 tym że  b u d y n k u  nie p rz e d s ta w ia  ż a d n ych  k w e s t y j  pod 
w zg lęd e m  p r z e p i s ó w  p r a w a  c y w i l n e g o .  A rt .  664 
K od . N ap . w y r a ź n ie  p r z e w id u je  w y p a d e k ,  „ g d y  r ó ż n e  
p i ę t r a  n a l e ż ą  d o  r ó ż n y c h  w ł a ś c i c i e l i " .  T e n ż e  a r t y ­
k u ł  o k r e ś la  u d z ia ł  w ła śc ic ie la  k a ż d e g o  p ię tra  w  rob otach , 
m a ją c y c h  n a  celu  n ie ty lk o  n a p r a w ę  dom u w sp ó ln eg o , ale 
i j e g o  o d b u d o w ę ,  a n ad to  n a jz u p e łn ie j  w y r a ź n ie  p o z w a la  
u m a w i a ć  s i ę  w łaśc ic ie lo m  p r z y  p o w s ta n iu  ta k ie g o  ty tu łu  
w ła sn o śc i  co do sp o so b u  n a p r a w  i o d b u d o w a ń  tych że  p ięter. 
„ G d y  t y tu ły  w ła sn o śc i  — m ó w i art. 664 K . N. —  n i e  u r z ą ­
d z a j ą  sp o so b u  n a p r a w  i o d b u d o w a ń , to d o p ełn ion e  b y ć  
w in n y  w sp o só b  n a stę p u j  ący...“

T y m  sp o so b e m  część  b u d y n k u ,  a zatem  i z n a jd u ją c e  
s ię  w  niej m i e s z k a n i a  m o g ą  n a leżeć  d o  r ó ż n y c h  w ł a -  
« c.i c i e 1 i.

Z  m ie sz k a n ia  ta k ie g o  m oże k o r z y s t a ć  je g o  właściciel, 
n ieza le żn ie  od in n ych  w łaścic ie li  m ieszk ań , m ieszk an iem  
ta k ie m  m oże r o z p o r z ą d z a ć  w y łą c z n ie  j e g o  w łaścic ie l,

') Sprawę tę poruszałem już w ^Gazecie Sądowej* warszawskiej 

~w Nrze 32 z dnia 8 sierpnia 1925 r. i do powyższej mej pracy w celu 

uzupełnienia niniejszego artykułu interesowanych odsyłam.

Sprftwę tę oświetlam jedynie na tle obowiązujących dotąd prze­

pisów w dawnej Kongresówce.

■) Dowiadujemy się, że dnia 31 sierpnia b. r. zapadła decyzja W y­

działu Hipotecznego miejskiego sądu okręgowego w Warszawie, zatwier­

dzająca zeznany przed notarjuszem Kurmanem w Warszawie w dnin 

22 grudnia r. z. akt sprzedaży oddzielnych mieszkań w nier. Nr 7345 

w Warszawie przez Spółdzielcze Stowarzyszenie mieszkaniowe Pracow­

nikom Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie.

Przegląd N otarja lny 1



Nie je s t  to w ła sn o ść  n i e p o d z i e l n a ,  k a ż d e  bow iem  
m ieszk an ie  n a le ż y  do in n e g o  w ła śc ic ie la ;  n iek tó re  ty lk o  
części tej od d zie lne j w łasno śc i,  j a k o  to : g ru n t,  część m u ró w , 
sch o d y, d a ch  i t. d., bez k tó ry c h  w y b u d o w a n ie  m ie sz k a n ia  
je st  n iem ożliw e, s ta n o w ią  w sp ó ln ą  w ła sn o ść  w łaśc ic ie li  w s z y s t ­
kich m ieszk ań .

J e s t  to zatem  o d d z i e l n a  w ła sn o ść  m ie sz k a ń  i w s p ó l n a  
w ła sn o ść  n ie k tó ry c h  części s k ła d o w y c h  tych że  m ieszk ań .

Co tu m a p r z e w a g ę ,  co tu je s t  g ł ó w  n e m ?
N ie m oże u le g a ć  żadn ej k w e st j i ,  że g łó w n e m  je s t  mie- 

-szkanie , bo b y ło  ono o sta teczn ym  celem p rz e z n a c z e n ia  g ru n tu  
pod b u d ow ę, w zn ies ien ia  fu n d a m e n tó w , scho dów , d a ch u  i t. d. 
W sz y s t k o  p o za  m iesz k a n ie m  d ą ż y ło  je d y n ie  k u  g łó w n e m u  
celowi, u tw o rz e n ia  m ie sz k a ń  o d d z ie ln y c h  właścicieli,  j a k o  
w ła sn o śc i  p o d  z i e l n e j  i p rzez  c a ły  cza s  istn ien ia  b u d y n k u  
n i e  m o ż e  b y ć  o d ł ą c z o n e  o d  c a ł o ś c i ,  a w ięc sa m o  
p rzez  się p rzez  cza s  is tn ien ia  b u d y n k u  nie s ta n o w i o d d z ie l­
nej w łasno śc i,  z k t ó r e jb y  m o ż n a  w i n n y  s p o s ó b  k o r z y ­
s t a ć ,  k t ó r ą b y  m o żna w i n n y  s p o s ó b  r o z p o r z ą d z a ć .  
A  w s z a k  je d y n ie  z k o r z y s t a n i a  i r o z p o r z ą d z a n i a  
s k ła d a  się c a ła  w łasno ść , tak  ją  b o w ie m  o k re ś la  art. 544 
K. N., g łosząc , że „ w ła sn o ść  je s t  to p r a w o  k o r z y s t a n ia  z rz e c z y  
i ro z p o r z ą d z a n ia  n ie m i“ .

.leżeli zatem  g łó w n e m  je s t  m ieszk an ie ,  a re s z ta  je s t  
je d y n ie  p r z y n a le ż n o ś c i ą  m ieszk ań , jeże li  m ieszk an ie  s ta ­
n ow i od d z ie ln ą  w ła sn o ść  w łaśc ic ie la  tegoż m ieszk an ia ,  to 
do tego  r o d z a ju  w ła sn o śc i  i je j  p rz y n a le ż y to śc i  p rzez  c a ły  
cza s  is tn ien ia  b u d y n k u  nie m oże m ieć z a s to s o w a n ia  ani 
art. 8 15  (1872) K od . Nap., an i ż a d en  in n y  z p rz e p isó w  p r a w a ,  
d o ty c z ą c y c h  w y jś c ia  z n iepodzie lnośc i,  bo tu dz ia ł  zo sta ł  
już  d o p e łn io n y , bo  tu ju ż  je s t  p o d z ie ln o ść" .  W y r o k  I z b y  
c y w iln e j  są d u  k a s a c y jn e g o  f r a n c u s k ie g o  z d n ia  1 5  lu te g o  
1858  r. (D alloz 74, 1 — 20) n a jw y r a ź n ie j  głosi, że „p rz e p is ,  iż 
d z ia łu  m o ż n a  ż ą d a ć  za w sz e ,  bez w z g lę d u  n a  u m o w y  tem u 
p rzec iw n e , n i e  s t o s u j e  s i ę  do p r z y n a le ż y to ś c i  w ła sn o śc i  
n iepodz ie ln e j,  ja k ie  p o d c z a s  d z ia łu  tej ostatn ie j  s t ro n y  u z n a ły  
za  k o n ieczn e  n a d a l  p o z o s t a w i ć  d o  w s p ó l n e g o  u ż y tk u " .



II .

C z y  tego  r o d z a ju  w ła sn o ść  m oże b y ć  p r z e d m i o t e m  
h i po t ek i ?

O dpow iedź, d a je  art. 52 p r a w a  hip. z r. 18 18 .  k t ó r y  
głosi,  że „p rzed m io tem  h ip o tek i b y ć  m a ją :  1 )  D o b r a  n ie ru ­
chom e (Kod., K s ię g a  I I .  tyt. I. d z ia ł  1 )  i 2) P r a w a  i k a p it a ły  
h ip o tek o w a n e .

M ów iąc  w p u n k c ie  1  p o w y ż s z e g o  a r ty k u łu  52 ust. hip.
o p rzed m io c ie  hipoteki,  p r a w o d a w c a  h ip o tecz n y  o d w o łu je  
się  do ca łe g o  d z ia łu  I. tyt. 1  ks. II., cz y l i  o b e jm u je  sw y m  
p rz e p ise m  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  n ieruch om ości.  A  choć D u t­
k iew icz  l) d a je  w sp o m n ia n e m u  p rz e p iso w i  t łóm aczen ie  śc ie­
śn ia jące ,  tw ierd ząc ,  że „ m y ś lą  p r a w o d a w c y  b y ło  p r z y ją ć  za 
p rzed m io t  h ipotek i je d y n ie  n ieruch o m o śc i z n a tu ry ,  o b ję te  
a r ty k u ła m i  5 18  i 5 19  k o d .“ , to je d n a k  p r z y  tego  n a w e t  r o ­
d z a ju  śc ieśn ia jące m  tłóm aczeniu , b u d y n e k ,  j a k o  n ie ru c h o ­
m ość z n a t u r y  sw e j  o b ję ta  p o w y ż s z y m  art. 5 18  kod. Nap., 
s ta n o w i  p rzed m io t  hipoteki,  co w y r a ź n ie  p o d k r e ś la  i D u t ­
k iew icz .9)

N a w e t  b u d o w le  n a  c u d z y m  g ru n c ie  ju r e  sup erf ic ie i  
n ie w ą tp l iw ie  p rzed m io tem  h ip o tek i  b y ć  m o g ą  (2 p u n k t  art. 52 
ust. h ip .).3) T e m b a rd z ie j  p rzed m io tem  h ip o tek i  m o g ą  b y ć  
b u d ow le , w zn ies io n e  n a  w s p ó ln y m  gru n cie , n a le ż ą c ym  do 
tych, k tó r z y  d a n e  b u d o w le  w zn oszą .

A  choć n a  z a sa d z ie  art. 47 ust. hip. h ip o te k a  z n a tu r y  
sw e j  je s t  n iep o d z ie ln ą  — h ip o th eca  est  tota in toto et tota 
in ą u a l ib e t  p a r te  — „n ie p o d z ie ln o ść"  ta, u c z y  D u tk iew icz , 
„z a s a d z a  s ię “ je d y n ie  n a  tem ty lko , że „ p r a w o  z a s p o k o je n ia  
t r w a  n a  całośc i  p rzedm io tu , h ipotece p o d d a n e g o ' 1. N ie  zn a cz y  
to je d n a k ,  a b y  przedm io t, p o d d a n y  hipotece, nie m ó g ł  b y ć  
d z ie lo n y  n a  części, n ie z n a c z y  to je d n a k ,  że części p r z e d ­
miotu, h ipotece p o d d a n e g o ,  n ie  m o g ą  b y ć  sp rz e d a n e  o d ­
dzielnie. 4

') Dutkiewicz: »Prawo hipoteczne* str. 242. 

a) Idem str. 242.

”) Idem str. 247.

l) Idem »Prawo hipoteczne* str. 236.



B u d o w a  dom u n a  w sp ó ln y m  g ru n c ie  z p o d z ia łe m  w z n ie ­
s io n e g o  b u d y n k u  m ię d z y  w spó łw ła śc ic ie l i ,  j a k  to ju ż  u z a ­
sa d n io n o  w y ż e j  (w części I.), je s t  je d n y m  z d o z w o lo n y c h  
p rz e z  p r a w o  sp o so b ó w  w y jś c ia  z n iep o d z ie ln eg o  w ła d a n ia  
w sp ó ln ą  w ła sn o śc ią  n ieru ch om ą, i w o b e c  tego, po d o k o n a n iu  
ta k ie g o  p o d z ia łu ,  k a ż d y  z w łaśc ic ie li  m ie sz k a n ia  d a je  sw y m  
w ierzy c ie lo m  h ip o tek ę  nie n a  n iep o d z ie ln e j  w spólności,  a n a  
p o d  z i e l n e j ,  n a leżą ce j  do n ie g o  w łasno śc i,  nie n a  ca ły m  
b u d y n k u ,  a n a  części tegoż — n a  sw e m  m i e s z k a n i u  i n a  
je g o  p r z y n a l e ż y t o ś c i a c h .  D a n ie  h ip o tek i p rzez  w ła ­
śc ic ie la  k tó r e g o k o lw ie k  z m ie sz k a ń  o so b ie  trzecie j  nie zm ie­
n ia  i zm ienić nie m oże p o d z ie ln e g o  c h a r a k te r u  przedm io tu , 
n a  k tó ry m  d a n a  je s t  h ip o tek a ,  i nie m oże p o z b a w ia ć  p o ­
z o sta ły ch  w łaśc ic ie li  m ie sz k a ń  p r a w a  k o r z y s t a n ia  z tych że  
m ie sz k a ń  z p o w o d u  d łu g u , z a c ią g n ię te g o  p rzez  w łaśc ic ie la  
in n e g o  m ieszk an ia .  N iep o d z ie ln e  p r z y n a le ż y to ś c i  m ieszk ań  
(grunt, fun d am e n t,  sch o d y , dach i t. d.) p rzez  cza s  istn ien ia  
b u d y n k u  m a ją  c h a r a k t e r  s łu żeb ności,  u s ta n o w io n y c h  d la  
m ie sz k a ń  i sam e p rzez  się p rzez  cz a s  is tn ien ia  b u d y n k u  
n ie  s ta n o w ią  o d d z ie ln e j  w łasności,  k tó ra  m o g ła b y  b y ć  u ż y t ­
k o w a n a  w sp o só b  in n y .

R a z  je sz cz e  p o w o łu ję  s ię  n a  zd an ie  R e d a k c j i  „ G a z e t y  
S ą d o w e j" ,  k tóra , w y d a ją c  o p in ję  w s p r a w ie  q u est io n is  
w N rz e  35 te jże  g a z e t y  z d n ia  29 l is to p ad a  18 7 3  r. str. 275 
i nast. u z n a ła :  1 )  że .,w łaśc ic ie le  m ie sz k a ń  b e d ą  z u p e ł n y m i  
i w y ł ą c z n y m i  w ła śc ic ie la m i lo k a l i  p o je d y ń c z y c h “ ; 2) że 
„częśc i  n ie d a ją c e  się  podzielić , j a k o  to :  b r a m y ,  dach, p o ­
d w ó rz e  i t. p., s ta n o w ić  b ę d ą  ty lk o  p r z y n a l e ż y t o ś c i  
m ie sz k a ń  ich s ł u ż e b n o ś c i  (tyt. IV . ks. I I .  oddz. I. D z ia łu  I I .  
i dz. I I I .  K od . N a p . “ ); 3) że „art .  1686 i nast. K o d . N ap . 
w  z w ią z k u  z art. 8 15  i 2205 K, C. n ie  m a ją  tu za s to so w a n ia ,  
te b o w ie m  p r z e p is y  nie m o g ą  s to so w a ć  się do p r a w  i o b o ­
w ią z k ó w , p r z y n a le ż y to ś ć  w s p ó łw ła sn o śc i  w yd z ie lo n e j  s ta n o ­
w iący ch , k tó re  z n a t u r y  s w o je j  i ze sto su n k u , w  ja k im  są 
u w a ż a n e  w zo b o w ią z a n iu ,  w y k o n y w a n e  b y ć  n ie  m o g ą  czę­
śc io w o ;  a  s tąd  p rzez  sam o p r a w o  (w art. 1 2 1 7  i 1 2 1 8  K . C.) za 
n iep o d z ie ln e  s ą  p o c z y t y w a n e " ; 4) że „na m o cy  p rz e p isó w  
art. 52 ust. 1  ust. hip. z r. 1 8 1 8  i art. 2204 ust. 1  K . C. k a ż d y



7.; tych  lo k a l i  w ra z  z p r z y n a le ż ą c y m  do n ie go  u d z ia łem  w e 
w sp ó łw ła sn o śc i  n iep od z ie ln e j  b ęd zie  m ó g ł  s ta n o w ić  o d d z ie ln y  
p rzed m io t  z a b ez p ie czen ia  h ip o tecz n e g o  d la  w ie rz y c ie l i  o so ­
b is tych  w ła śc ic ie la "  i 5) że „ k a ż d a  z tych  części od d z ie ln ych  
w ra z  z w y m ie n io n ą  d o p iero  p rz y n a le ż n o śc ią ,  będzie  m o g ła  
b y ć  w y s t a w io n ą  n a  w y w ła sz c z e n ie  p rzez  w ie rz y c ie l i  n a  niej 
lecz ty lk o  n a  niej u b ezp iecz o n ych , bez m ożności p o d c ią ­
gn ię c ia  pod  ta k o w e  całe j  n ie ru ch o m o śc i  lu b  in n ych  c z e śc i“ .

I I I .

C z y  p r z e p i s y  n a s z e  p r o c e d u r a l n e  n a k a z u ją  
tego  r o d z a ju  e g z e k u c ję ,  a p r z y n a jm n ie j  p o z w a la ją  n a  n ią ?

N ie m oże u le g a ć  ż a d n e j k w e st ji ,  że p rz e p is  a r ty k u łu  
1587  u. p. s. c., n a k a z u ją c y  sp rz e d a ż  c a ł e j  n ieru ch om ośc i  
h ip o te k o w a n e j,  s to su je  się  do n ieru ch o m o śc i n i e p o d z i e l ­
n y c h .  O ddzie ln e  za ś  m ie sz k a n ia  w e w sp ó ln y m  b u d y n k u ,  
j a k  to ju ż  u z a sa d n io n o  w y ż e j  (część I. i II .)  s ą  n ie ru ch o ­
m ością  h ip o te k o w a n ą  p o d z i e l o n ą ,  a w ięc  do nich p o ­
w y ż s z y  art. 1587  u. p. s. c. s to su je  się  o tyle , że s p rz e d a n e  
b y ć  w inn o  c a ł e  o d d zie lne  m i e s z k a n i e  w ra z  z je g o  p rzy -  
n a leży to śc ią ,  c h o ćb y  n a le ż a ło  ono do k i l k u  w ł a ś c i c i e l i ,  
a ni e c z ę ś ć  m i e s z k a n i a ,  n a le ż ą c a  do je d n e g o  ze w sp ó ł­
w łaśc ic ie li  tegoż m ieszk an ia .

M o g ą  nam  je d n a k  zw ró c ić  u w a g ę  n a  to, że g d y  po tego 
ro d z a ju  p o d z ia le  n a s tą p i  s p rz e d a ż  lo k a lu  w d ro d z e  su b h a-  
stacji ,  w te d y  m o g ą  w y n ik n ą ć  te sam e k o m p lik ac je ,  co i p r z y  
s p r z e d a ż y  w d ro d z e  s u b h a s ta c j i  w ła sn o śc i  n iep o d z ie ln e j ,  
a m ianow ic ie , z a z n a c z o n e  p rzez  se n a t  r o s y j s k i  w w y r o k u  
N r  1 1 8 ,  r. 1889 „k o m p lik a c je ,  d o ty cz ą c e  p o d z ia łu  o s ią g n ię te j  
ze s p r z e d a ż y  su m y, m o g ą c e  p o z b a w ić  e g z e k w u ją c e g o  m o ż­
ności o t r z y m a n ia  p o k r y c ia 1'. „ J e ż e l i  b o w ie m  — m ó w i S e n a t  - 
je d n e  d łu g i  s ą  za b ez p ie czo n e  n a  całe j n ieruch om ości,  a inne 
je d y n ie  n a  części, n a le ż ą c e j  do d łu ż n ik a ,  i jeże li  te p ie rw s z e  
w e s z ły  n a  h ip o tek ę  w cześn ie j ,  an iżeli  d ru g ie ,  to p r z y  s p r z e ­
d a ż y  części d łu ż n ik a  w o b e c  n iep od z ie ln ośc i  h ip o tek i  i art. 
1584  u. p. s. c. z c e n y  s p rz e d a ż n e j  n a le ż a ło b y  p rz e d e w sz y s t -  
kiem  z a sp o k o ić  d ług i,  za b ez p ie czo n e  n a  ca łe j  n ieruch om ości,



w sk u te k  czego  n a  z a sp o k o je n ie  d łu g ó w , o b c ią ż a ją c y c h  je ­
d y n ie  część  d łu ż n ik a  m o g ło b y  ju ż  nic nie pozostać".

In n e m i s ło w y ,  d ługi, o b c ią ż a ją c e  całość  n ieruchom ości,  
b y ł y b y  sp łacon e  nie  z ca łośc i  n ieruchom ości, a z je j  części.

N ie  p o z b a w i ło b y  to je d n a k  w y z u te g o  z w ła sn o śc i  d łu ż ­
n ik a  h ip o tecz n e g o  i je g o  w ie rz y c ie l i  (art. 1 1 6 6  K . C.) p r a w a  
p o s z u k iw a n ia  od in n y c h  w łaśc ic ie li  m ieszk ań , k tó re  nie zo­
s ta ły  sp rzed a n e , z a p łac o n e j za  tych że  w łaśc ic ie li  su m y  h ip o ­
tecznej, bo choć w zg lęd e m  w ie rz y c ie l i  h ip o tecz n ych  d łu ż ­
n icy  o d p o w ia d a ją  z h ipotek i n iepodzie ln ie , m ię d z y  so b ą  
je d n a k  o d p o w ia d a ją  podzielnie.

A  p o zatem  k a ż d e m u  p r a w n ik o w i- p r a k ty k o w i  d o b rze  
w iadom o, że w sz e lk i  d z ia ł  w n a tu rz e  n ieru ch o m o śc i hipote- 
k o w a n e j  d o k o n y w a n y  b y w a  fa k ty c z n ie  w te d y  ty lko , g d y  
a lb o  d łu g ó w  w sp ó ln y c h  na hipotece niem a, a lb o  w ted y , 
g d y  do d z ia łu  s ta n ą  w s z y s c y  w ie rz y c ie le  h ipoteczni i n a ­
leżności sw e, o b c ią ż a ją c e  c a łą  h ipotekę, p o d z ie lą  n a  części, 
s to so w n ie  do części, p rz e c h o d z ą c y c h  na o d d z ie ln y ch  w sp ó ł­
właścic ie li ,  z w a ln ia ją c  od o b c ią ż e n ia  re sz tą  n a leżn o śc i  p o ­
zo sta łe  części.

W sz e lk ie  w reszc ie  k w e s t je  m u sz ą  upaść , jeże li  p r z y  
p o d z ia le  na o d d zie lne  m ie sz k a n ia  w sp ó ln e g o  b u d y n k u  w n ie ­
ru ch om ośc i h ip o te k o w a n e j,  n i e  o b c i ą ż o n e j  ż a d n ą  w i e ­
r z y t e l n o ś c i ą  h i p o t e c z n ą ,  w s z y s c y  d z ie lą cy  się, 
w p r o w a d z a ją c  d o  w y k a z u  z a ró w n o  sam  p o d z ia ł  n a  m ie­
szk a n ia ,  j a k  i se rw itu t  p rz y n a le ż y to śc i  m ieszk ań , w p r o  w a d z ą  
ró w n ie ż  i w a r u n k i  n a stę p n e j  s p r z e d a ż y  i s u b h a s ta c j i  p o -  
d z i e l n e j ,  t. j. p r a w o  i o b o w ią z e k  s p r z e d a ż y  n ie  ca łe g o  b u ­
d y n k u ,  a le  o d z ie ln y c h  je d y n ie  m ie sz k a ń  i ich p r z y n a le ż y to śc i .

T u  zn ó w  m ó g łb y  n a s  sp o tk a ć  zarzut, że p rz e p isó w  p r o ­
c e d u ra ln y c h  zm ien iać  nie m ożna. Z a k a z u  je d n a k  ta k ie g o  
n iem a. U m a w ia m y  się  sta le  i codziennie  p r z y  o b liga ch  h i­
p o teczn ych  o taksę ,  o m ożno ść  z w ró c e n ia  e g z e k u e n  je d n o ­
cześnie  do n ieruch o m o śc i i do doch odów , u m a w ia m y  się 
i u m a w ia ć  się  m ożem y, a b y  p a r ę  lub k i lk a  n ieru ch om ośc i 
b y ło  s p r z e d a n y c h  razem , jeże li  n ieru ch om ośc i  te u z u p e łn ia ją  
się w za jem n ie ,  a przez  s p rz e d a ż  o d d z ie ln ą  d e p r e c jo n u ją  się, 
to je s t  t ra c ą  n a  w arto śc i  i t. p. W sz y s tk ie  tak ie  u m o w y  są



u ja w n ia n e  w hipotece i z a tw ie rd z a n e  p rzez  w y d z ia ły  h ip o ­
teczne i o b o w ią z u ją  w sz y s tk ic h  p ó ź n ie jsz y c h  w ie rz y c ie l i  h ip o ­
teczn ych . D lacz egó ż  w ięc nie m o g l ib y ś m y  u m a w ia ć  się  co 
d o  w a r u n k ó w  s u b h a s ta c j i  i p r z y  p o d z ia le  b u d y n k u  n a  o d ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia ?

N ie m o g l ib y ś m y  u m a w ia ć  się  w te d y  je d y n ie ,  g d y b y  
to szk o d z iło  p ra w o m  o só b  trzecich, lu b  p o r z ą d k o w i  p u b licz ­
nem u. W ie m y  je d n a k ,  że tak  nie jest. N ie  u b liż a  to w ie r z y ­
cielom  o so b is ty m  i a r t y k u ło w i  2 p r a w a  o p r z y w ile ja c h  i h ip o ­
tekach , bo n a  d a n y  lo k a l  z p r z y n a le ż y to śc ia m i  m oże k a ż d y  
z w ierzy c ie l i  z w ró c ić  e g z e k u c ję  w k a ż d e j  c h w il i ;  nie u b liża  
i w ie rz y c ie lo m  hip otecznym , bo ci, d a ją c  n a  h ipotekę , w i­
d z ie li  w w y k a z ie  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  i s u b h a s ta c j i  i w a r u n k i  
te m ilcząco za ak ce p to w ali .  Z r e s z tą  e g z e k u c ja  w ten sposób, 
a  nie inny, to je s t  za p o m o cą  s p r z e d a ż y  o d d z ie ln e g o  m ie­
s z k a n ia  w ra z  z p r z y n a le ż y to śc ia m i  je s t  d la  w ie rz y c ie l i  i n a j ­
ła tw ie js z ą  i n a jk o r z y s tn ie jsz ą .

N ie u b liż a  e g z e k u c ia  t a k a  i p o r z ą d k o w i  publicznem u . 
P rzec iw n ie ,  s p r a w a  w ła sn o śc i  o d d z ie ln y ch  m ie sz k a ń  w p o ­
łą c z e n iu  z n iem ożno śc ią  s p r z e d a ż y  ich za  d łu g i  w łaśc ic ie li  
in n ych  m ie sz k a ń  w tym ż e  b u d y n k u  je s t  p o trz e b ą  społeczną, 
j a k  dziś je d n ą  z n a jb a r d z ie j  p a lą c y c h  p o trz e b  sp o łecznych , 
bo b u d o w a ć  obecn ie  je s t  b a rd z o  trudno, bo b u d o w a  obecnie  
je s t  d ro g a ,  n a je k o n o m ic z n ie jsz e  w yk o n a7 iie  je j  je s t  ja k n a j-  
b a rd z ie j  konieczne, bo w sz e lk ie  z b ytecz n e  r y z y k o  od b u ­
d o w y  o dstręcza , bo w reszc ie  b u d o w a  d la  o d n a jm u  nie o p ła ca  
się. M u sim y  b u d o w a ć  m ie sz k a n ia  d l a  s i e b i e .

B u d o w ie  o d d z ie ln y ch  m ie sz k a ń  p r a w o d a w c a  ja k n a j-  
b a rd z ie j  s p r z y ja ;  w id a ć  to n ie ty lk o  z art. 664 K. C., w id a ć  
to i z art. 663 i nast. K. C., k tó re  m ó w ią  o m u rz e  w sp ó l­
nym , a z w ła sz c z a  z art. 661 K . C., k tó ry  d o z w a la  n a w e t  m u r  
s ą s ia d a  u c z y n ić  w s p ó ln y m  za z a p ła tą  p o ło w y  je g o  w arto śc i  
i p o ło w y  w arto śc i  g ru n tu . G d y  m u r  tak i  p ła c ą c  u c zyn ię  
w sp ó ln ym , nie m o g ę  b y ć  g o  p o z b a w io n y m  n astęp n ie  n a w e t  
p r z y  s p r z e d a ż y  p rzez  s u b h a s t a c ję  n ieru ch o m o śc i są s ia d a ,  
a  to n ieza le żn ie  od tego, c z y  b ęd zie  to n ie ru ch o m o ść  niehi- 
p o te k o w a n a ,  c z y  h ip o te k o w a n a .  M a tu n a  celu p r a w o d a w c a ,  
j a k  w y ja ś n ia ją  w s z y s c y  k o m e n tato ro w ie ,  n ie ty lk o  in teres



s ą s ia d ó w , ale i in teres  o g ó ln y ,  iżb y, z w ła sz c z a  w m iastach , 
g ru n t  u ż y tecz n y , m o g ą c y  b y ć  za p e łn io n ym , nie by] m a r n o ­
w a n y  n a  n iep o trzeb n e  m u ry .  T en  w z g lą d , ten in teres  p u ­
bliczny, p o tę g u je  się  w ielce p r z y  b u d o w ie  o d d z ie ln ych  
m ieszkań .

K to  zre sz tą  p o d z ia ł  b u d y n k u  n a  m ie sz k a n ia  i sp rz e d a ż  
p rzez  su b h a s ta c ję  o d d z ie ln y ch  m ie sz k a ń  może k w e st jo n o -  
w a ć ?  K to  d o m a g a łb y  się s p r z e d a ż y  ca łe g o  b u d y n k u ,  c a łe j  
n ie ru ch o m o śc i?

N ie w łaśc ic ie le  m ie sz k a ń  i ich w ierzyc ie le ,  bo w ła ś c i­
ciele tak  się um ów ili ,  bo t a k a  u m o w a  je s t  d la  nich i o b o ­
w ią z u ją c ą  i w ielce d o g o d n ą , w ie rz y c ie le  za ś  n a j ła tw ie j  m o g ą  
d o jś ć  w  ten sp o só b  do z re a l iz o w a n ia  sw e j  należności,  b o  
su b h a s ta c ja  s k ie r o w a n a  je d n o cz e śn ie  p rz e c iw k o  ca łem u  sz e ­
r e g o w i  w łaśc ic ie li  je s t  b a rd z o  d łu g a  i t ru d n a, bo nie w s z y s c y  
w łaśc ic ie le  s ą  z a w sz e  obecni, bo  w ra z ie  śm ierc i  j e d n e g o  
b o d a j  z nich n a s tę p u je  z w ło k a  w s u b h a s ta c j i  i t. p. K w e ­
st io n o w a n ie  tego  r o d z a ju  e g z e k u c j i  n o rm a ln ie  nie je s t  k o ­
rz y s tn e  d la  n ikog o , c h y b a  d la  tego, kto  sz u k a  s p o ró w  
d la  sp orów .

B u d o w a  m ieszk ań  p rzez  Spółdzielnie  p o trz e b y  s p o ­
łeczn ej n ie  z a sp o k o i  i b u d o w y  nie w zm oże, bo n ie ru ch o m o ść  
sp ó łd z ie ln i  o d p o w ia d a  za  d łu g i  w s z y s tk ic h  i k a ż d e g o  z cz łon­
k ó w  spółdzielni, bo p r z y  s u b h a s ta c j i  n ie ru ch o m o ść  t a k a  
m usi b y ć  sp r z e d a n a  j a k o  całość, mimo, że n ie k tó rz y  z cz łon­
k ó w  sp ó łd zie ln i  w sz y s tk o ,  co się  od nich n a leża ło  z a p ła c il i  
i d łu g ó w  ż a d n y c h  nie m a ją .  N ieu  ś w ia d o m ie n i  co do n a ­
stę p stw  cz ło n k o w ie  je j  s t ra c ą  n ieraz  b o zp o żyteczn ie  d łu g o ­
letnie  s w o je  oszczędności,  a n a w e t  całe  sw e  mienie. P o  
k ra ch u , j a k i  sp o tk a  tę c z y  inną spółd zie ln ię , w s z y s c y  b ę d ą  
od tak ich  sp ó łd z ie ln i  s tro n ić  i z a p o m o cą  sp ó łd z ie ln i  nie ro z ­
w inie  się. J e d y n i e  s p r a w a  p od z ie ln ośc i  m ieszk ań , p o łą c z o n a  
z n ie o d p o w ie d z ia ln o śc ią  za  d łu g i  in n ych  w łaśc ic ie li  m ieszk ań , 
m oże p o su n ą ć  n a p rz ó d  s p r a w ę  b u d o w y  w m iastach  i z a sp o k o ić  
g łó d  m ie s z k a n io w y  z a ró w n o  o b ecn y, j a k  i w p rz y sz ło śc i .

K u  tem u zaś  is tn ie jące  ju ż  n o rm y  p r a w n e  w y s t a r c z ą  n a j ­
zu pełn ie j.
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W D z ien n ik u  u sta w  z r. 19 25  N r  72 o g ło sz o n y  został 
K o n k o r d a t  z d n ia  10  lu te g o  19 2 5  r. m ię d z y  S to licą  A p o ­
s to lsk ą  a R z e c z p o sp o li tą  P o ls k ą  z a w a r ty .

K o n k o r d a t  z a w a r t y  zo sta ł  w celu  d o k ła d n ie js z e g o  o k r e ­
ś le n ia  s ta n o w isk a  K o śc io ła  k a to l ic k ie g o  w P o lsc e  i u s ta le ­
n ia  za sad , k tó re  w g o d n y  i t r w a ły  sp o só b  k ie r o w a ć  b ę d ą  
s p r a w a m i  koście lnem i n a  z iem iach  R z e c z y p o sp o l i te j .

Według- a r ty k u łu  1 K o n k o rd a tu ,  P a ń s tw o  P o lsk ie  z a ­
p e w n ia  K o śc io ło w i rz y m sk o -k a to lic k ie m u  zu p e łn ą  wolność, 
sw o b o d n ą  a d m in is tra c ję  i z a rz ą d  m a ją t k a m i  koście lnem i, 
zg o d n ie  z p r a w a m i  B o ż e m i i p r a w e m  K an o n iczn em .

Z tego  w y n ik a ,  że p r z y  k u p n ie - s p rz e d a ż y  d ó b r  k o ­
śc ie lnych , o ra z  w  s p r a w a c h  o też d o b ra ,  p rz e s t r z e g a n e  b y ć  
w in n y  p r z e p is y  p r a w a  kan o n iczn ego .

Z ja z d  b is k u p ó w  p o lsk ich  n a d e s ła ł  M in isterstw u  S p r a ­
w ie d liw o śc i  ko m u n ik at ,  w k tó ry m  w y r a ż o n o  op in ję , że do 
z a w ie r a n ia  a k tó w  p r a w n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  m a ją tk u  k o śc ie l­
nego, s ą  u p r a w n ie n i :  1 )  d la  ca łe j  d je c e z ji  o r d y n a r ju s z  lu b  
o so b a  przez n ieg o  u p o w a ż n io n a , 2) d la  z a k o n n ik ó w  P r o ­
w in c ja ł  lu b  o so b a  p rzez  n ieg o  d e le g o w a n a .  K o m u n ik a t  w y ­
d r u k o w a n y  zo sta ł  w D z ie n n ik u  U r z ę d o w y m  M in is ters tw a  
S p r a w ie d l iw o śc i  z dn ia  1 5  m a ja  19 26  r. N r  10. W  k o m u n i­
kacie  tym  w s k a z a n e  s ą  o so b y ,  ja k ie  p r a w o  k a n o n icz n e  za 
o s o b y  p r a w n e  uzn aje .

W sz y s tk ie  d o b r a  kośc ie ln e  są  pod  z a rz ą d e m  o só b  p r a w ­
n ych  ; o so b y  te są  w ła d n e  d o b r a  k o śc ie ln e  p o w ię k s z a ć  p rzez  
a k t y  n a b y c ia .

Z e  s łó w  k o m u n ik a tu  b is k u p ó w  m o żna b y ło  w n io sk o ­
wać, że w d a n e j  d je c e z ji  ty lk o  o r d y n a r ju s z  czy l i  b isk u p ,



m a p r a w o  n a b y w a n ia  g ru n tó w  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  b e n e­
f ic jó w  p ro b o sz cz o w sk ich ,  czy l i  p a ra f i j .

T y m c z a se m  ta k  nie jest.
W e d łu g  k a n o n u  1495 § 1  K o śc ió ł  k a to lick i  i Sto lica  

A p o sto lsk a ,  m a ją  p r a w o  w ro d z o n e  ( ju s  n a t iv u m ) s w o b o d ­
n e g o  i od w ła d z y  św ieck ie j  n ie z a le ż n e g o  n a b y w a n ia  i z a ­
r z ą d z a n ia  m a ją tk ie m  d la  dop ięc ia  s w y c h  celów. P r z y te m  
K ośc ió ł  m oże n a b y w a ć  m a ją te k  w sz y s tk ie m i sp ra w ie d l iw e m i 
sp o so b a m i p r a w a ,  bądź n a tu ra ln e g o ,  b ą d ź  p o z y ty w n e g o ,  
za  p o m o cą  k tó ry c h  i in n ym  to w olno (k an o n  1499 § 1).

A  w ięc K o śc ió ł  m a p r a w o  n a b y w a n ia  d ó b r  za  p om ocą 
ak tó w  k u p n a ,  d a ro w izn , testam entów  i in n ych  spo so b ó w , 
n a  m ocy  ja k ic h  in n ym  osob om  n a b y w a ć  w olno.

P o d  w y r a z e m  „K o ś c ió ł "  p r a w o  k a n o n icz n e  rozu m ieć  
k a że  w s z e lk ą  osob ę  m o ra ln ą  w kościele.

J a k  d je c e z ja  m a s w e g o  b isk u p a , u s ta n o w io n e g o  d e­
k retem  S to licy  A p o sto lsk ie j ,  k t ó r y  z a r z ą d z a  w sze lk iem i 
m a ją tk a m i  do d je c e z ji  należącem i, ta k  k a ż d e  b e n efic ju m  
p ro b o sz c z o w sk ie  m a sw eg o , p rzez  o d p o w ie d n i  ak t  b is k u p a  
m ia n o w a n e g o ,  p ro b o sz cza ,  k tó r y  d ob ram i, do d a n e g o  b e n e­
fic jum  n ależącem i, za rz ą d z a .  B is k u p  w d je ce z ji  m a zastępcę  
w osob ie  w ik a r ju s z a  g e n e ra ln e g o ,  p ro b o sz cz  zaś  m oże mieć 
za stęp cę  w osob ie  w ik a r ju s z a  z a s tę p c y  (v ic a r iu s  sub stitutus) 
lu b  p o m o cn ik a  (v ic a r iu s  ad ju tor).  P ro b o sz cz ,  j a k  k a ż d a  
o so b a  p r a w n a  w K o śc ie le  katoh ckim , m a p r a w o  n a b y w a n ia  
d ó b r  n a  rzecz benefic ju m  p ro b o sz c z o w sk ie g o ,  czy l i  kościo ła , 
za  p om ocą  w sz y s tk ic h  a k tó w  p r a w n y c h ,  na m o cy  ja k ic h  
in n ym  osob om  to wolno.

, D a r o w iz n y  więc, c z y n io n e  n a  rzecz b e n efic ju m  p r o b o ­
s z c z o w s k ie g o  lub  p a r a f j i  i p r z y ję te  p rzez  p ro b o sz cz a ,  nie 
p o trz e b u ją  z a tw ie rd z e n ia  w ła d z y  św ieck ie j ,  tak  sam o, j a k  
nie p o trz e b u ją  z a tw ie rd z e n ia  ż a d n yc h  w ła d z  d a ro w iz n y ,  
s p o rz ą d z o n e  p rzez  o s o b y  św ie ck ie  n a  rzecz św ieckich .

A l je n o w a n ie  je d n a k  d ó b r  k o śc ie ln y c h  o d b y w a  się  na 
m ocy  p rz e p is ó w  k o d e k s u  k a n o n icz n eg o , k tó re  osob om  p r a w ­
n y m  k o śc ie ln y m  nie p o z o s ta w ia ją  ty le  s w o b o d y ,  co p r z y  
n a b y w a n iu .



A b y  w e d łu g  p r a w a  k a n o n ic z n e g o  a l je n a c ja  d ó b r  k o ­
śc ie ln y c h  b y ła  w ażna , p o trzeb a ,  a b y  b y ły  p rz e p ro w a d z o n e  
w s z y s tk ie  n iezb ęd n e  form aln ości .

P r z y  a l je n a c j i  rz e c z y  k o śc ie ln y ch  n ie ru ch o m y ch  i r u ­
ch o m ych , w y m a g a  się p r z e p r o w a d z e n ia  n a s tę p u ją c y c h  fo r ­
m aln o śc i :

1) a b y  u czc iw i r z e c z o z n a w c y  ocenili w a rto ść  rz e c z y  
i ocenę p o d a li  n a  p iśm ie ;

2) a b y  is tn ia ła  s p r a w ie d l iw a  p r z y c z y n a  do a l jen ac ji ,  
n. p. g d y  rzecz nie p r z y n o s i  ż a d n e j k o rzyśc i ,  lecz k łopot;

3) a b y  b y ło  p o z w o le n ie  w ła ś c iw e g o  p rze ło ż o n ego , bez 
k tó re g o  a l je n a c ja  b y ła b y  n ie w a ż n ą  (k an o n  1530).

Je ż e l i  cho dzi o rz e c z y  k o sz to w n e , k tó ry c h  w a rto ść  
p r z e k r a c z a  30.000 f ra n k ó w ,  o re l ik w ie  lub o b ra z y ,  czczone 
p rz e z  lud, to n a  a l je n a c ję  p o trz e b a  ze z w o le n ia  S to lic y  A p o ­
s to ls k ie j ;  jeże li  za ś  cho dzi o rz e cz y ,  k tó ry c h  w a rto ść  p r z e ­
k r a c z a  ty s ią c  f ra n k ó w ,  a nie p r z e w y ż s z a  30.000 fra n k ó w , 
to o r d y n a r ju s z  m ie js c o w y  m oże zezw olić  n a  a l je n a c ję  po 
o t r z y m a n iu  n a  to p r z y z w o le n ia  k a p it u ły  k a te d r a ln e j ;  na 
a l je n a c ję  zn o w u  rz e c z y  w arto śc i  m n ie jsz e j  od ty s ią c a  f r a n ­
k ó w  sam  o r d y n a r ju s z  w y d a je  p o zw o len ie  po  z a s ią g n ię c iu  
z d a n ia  r a d y  a d m in is t ra c y jn e j .

P r z y  d z ie rż a w a c h  d ó b r  k o śc ie ln y ch  ró w n ie ż  p o trz e b a  
p o z w o le n ia  S to licy  A p o sto lsk ie j  lu b  m ie jsc o w e g o  o rd y n a -  
r ju s z a ,  s to so w n ie  do tego, c z y  w a rto ść  d z ie r ż a w y  p r z e ­
w y ż s z a  30.000 f r a n k ó w  lu b  ty s ią c  f ra n k ó w .

G d y  d z ie r ż a w a  nie p r z e k r a c z a  ty s ią c  f r a n k ó w  i z a ­
w ie r a  się  n a  cz a s  k r ó ts z y  niż 9 lat, to t a k ą  u m o w ę d z ie r ­
ż a w y  z a w rz e ć  m o g ą  m ie jsc o w i z a rz ą d c y ,  p ro b o sz c z o w ie  lub 
a d m in is t ra to ro w ie  kościo ła , z a w ia d a m ia ją c  s w e g o  o rd y n a -  
r ] i isza  o d o k o n a n e j  u m o w ie  (k an o n  14 5 1 ) .

Z a u w a ż y ć  n a le ż y ,  że d z ie rż a w y ,  z a w a r te  bez ze zw o len ia  
w ła d z y  w y ż sz e j ,  nie są  d otkn ięte  n iew aż n o śc ią ,  j a k  a k ty  
s p r z e d a ż y .  J e ż e l i  w ięc  p ro b o sz cz  z a w rz e  u m o w ę  d z ie r ż a w y  
n a  lat  t rz y  n a  sum ę m n ie jsz ą  od ty s ią c a  f r a n k ó w  i nie 
z a w ia d o m i  o tej u m o w ie  o r d y n a r ju s z a ,  to u m o w a  będzie  
w a ż n a  i r o z w ią z a n iu  nie p o d leg a .



T a k  sam o  w sze lk ie  p o w ó d z tw a ,  w y ta c z a n e  p rzez  p r o ­
bo szczó w , a d m in is t ra to ró w  lub  re k to ró w  p o sz c z e g ó ln y c h  
kościo łów , bez u z y s k a n ia  ze zw o len ia  od o r d y n a r ju s z a  m ie j­
s c o w e g o  n a  w yto cz en ie  s p r a w y ,  s ą  w a ż n e  i u m o rzen iu  
z m o cy  art. 584 ust. post. cy w . b. K r ó le s tw a  K o n g r e s o w e g o  
nie u le g a ją .

T a k  n. p. S ą d  O k r ę g o w y  w o k r ę g u  s ą d o w y m  w a r ­
s z a w s k im  u m o rz y ł  sp ra w ę ,  w szczę tą  p rzez  p ro b o sz c z a  z teg o  
pow od u , że — zd an iem  S ą d u  — p ro b o sz cz  d a n e g o  b e n e ­
f ic ju m  p ro b o sz c z o w s k ie g o  nie je s t  u p o w a ż n io n y  do p r o w a ­
d z en ia  w S ą d a c h  s p r a w  o m a ją te k  ko śc ie ln y ,  a le g ity m a c ję  
t a k ą  p o s ia d a ją  D o z o ry  K o śc ie ln e  n a  m o cy  p rz e p isó w  z d- 
6/18 m a rc a  1 8 1 7  r. i z d. 25 g r u d n ia  (6 s ty c z n ia  18 23)  ro k u , 
oraz  z d. 3 / 15  m a rc a  1867 r. w o k rę g u  w a r s z a w s k im  u s ta ­
now ione.

S ą d  A p e l a c y jn y  w  tej s p r a w ie  w y p o w ie d z ia ł  zdanie , 
że j a k k o lw ie k  s łu sz n y  je s t  z a rz u t  p o w o d a -p ro b o sz cz a ,  że 
stan  p r a w n y  K o śc io ła  rz y m sk o -k a to l ic k ie g o  w P o lsce  u le g ł  
za sad n icze j  zm ian ie  z c h w ilą  w e jśc ia  w życ ie  z a w a r te g o  
p rzez  R ze c z p o sp o litą  P o l s k ą  ze S to licą  A p o s t o ls k ą  K o n ­
k o rd atu ,  u r z e c z y w is tn ia ją c e g o  zre sz tą  je d y n ie  p rz e p is  n a ­
szej K o n s ty tu c j i  (art. 1 1 4 )  i że k w e s t ja  le g i t y m a c j i  c z y n n e j  
p ro b o sz c z a  p a r a f j i  o m a ją te k  p a r a f j a l n y  nie m oże b y ć  
r o z s t r z y g a n a  n a  m o cy  c y to w a n y c h  przez  S ą d  O k r ę g o w y  
p rz e p isó w , to je d n a k  ro z s trz y g n ię c ie  tej k w e s t j i  w e d łu g  
z a sa d  p r a w a  k a n o n ic z n e g o  nie będzie , zd an iem  S ą d u  A p e ­
la c y jn e g o ,  ró ż n e  od p o s ta n o w ie n ia  p o w z ię te g o  p rzez  S ą d  
O k r ę g o w y  w tej sp ra w ie ,  p o n ie w a ż  w e d łu g  k a n o n u  15 2 6  
z a r z ą d c y  m a ją tk u  k o śc ie ln e g o  m o g ą  w y ta c z a ć  p o w ó d z tw a  
lub  d z ia ła ć  j a k o  p o zw a n i,  je d y n ie  n a  m o cy  p iśm ie n n e g o  
z e z w o le n ia  m ie jsc o w e g o  o r d y n a r ju s z a  (b isk u p a  i in. K a n o n  
198) ( D e c y z ja  S ą d u  A p elac .  w a r s z a w s k ie g o  z d. 10/24 s ty c z ­
n ia  1928  r. w s p r a w ie  J .  C. 274/27).

S ą d  A p e l a c y jn y  d e c y z ję  S ą d u  O k rę g o w e g o ,  u m a r z a ją c ą  
s p ra w ę ,  za tw ierd z ił .

T ru d n o  ze zd an iem  S ą d u  A p e la c y jn e g o  n a  treść  i z n a ­
czenie  k a n o n u  15 2 6  się zgodzić.



K o d e k s  k a n o n icz n y , g d y  osob om  p r a w n y m  sta n o w czo  
z a b r a n ia  u sk u te c z n ia n ia  p e w n e j  czyn n ości ,  to z a b r a n ia  je j  
p o d  n iew aż n o śc ią .  T a k  n. p. w k a n o n ie  15 3 0  K o d e k s  z a ­
s t r z e g a :  L icen t ia  legit im i S u p e r io r is ,  s ine q u a  a l ien atio  in- 
v a l id a  (p otrzebn e  je s t  zezw o len ie  P rz e ło ż o n e g o ,  bez k tó re g o  
a l je n a c ja  b ęd zie  n ie w a ż n a ) ;  w k a n o n ie  15 2 7  s ta n o w i :  admi- 
n is tra to re s  in v a l id e  actus ponunt, q ui o rd in a r ia e  ad m in istra-  
tionis f ines  et m odum  e x c e d u n t  (a d m in is tra to rz y  s p o r z ą d z a ją  
a k t y  n ie w a ż n e  g d y  p r z e k r a c z a ją  g ra n ic e  sw e j kom petencji) ,  
to zn o w u  w k a n o n ie  13 4 7  K o d e k s  (nuleitate  actus et obli- 
g a t io n e s)  p r z e p is u je  n ie w a ż n o ść  k o n tra k tó w , n a  m o cy  k t ó ­
ry c h  bez ze zw o len ia  S to lic y  A p o sto lsk ie j  d o b r a  lu b  k o sz to w ­
ności, k tó ry c h  w a rto ść  p r z e k r a c z a  30.000 f ra n k ó w , b ę d ą  
sp rz e d a n e ,  d łu g i  p r z e w y ż s z a ją c e  30.000 fr. n a  d o b r a  kośc ie ln e  
b ę d ą  zac iąg n ię te .

T y m c z a se m  k a n o n  15 2 6  n ie  p r z e p is u je  n ie w a ż n o śc i  s ta ­
w ie n n ic tw a  p ro b o sz c z a  i o b r o n y  p rzez eń  s p r a w  p rz e d  S ą ­
dem, j a k  i k a n o n  1 5 4 1  § 2 p u n k t  3 n ie  p r z e p is u je  n ie w a ż ­
ności  d z ie rż a w y ,  g d y  o r d y n a r ju s z  nie b ęd zie  o z a w a rc iu  
je j  p o w ia d o m io n y .

P rzeciw n ie , k a ż d y  p ro b o sz cz  n a  m ocy  k a n o n u  15 2 3 ,  
j a k o  d o b r y  o jc iec  fa m il j i  s trzec  i p i ln o w a ć  d ó b r  k o śc ie l­
n y c h  je s t  o b o w ią z a n y  i za  icli ca łość  je s t  o d p o w ie d z ia ln y

K a ż d y  w ięc p ro b o sz cz  p a r a f j i .  j a k o  o so b a  p r a w n a ,  nie- 
t y lk o  m a p r a w o  s ta w a ć  p rz e d  s ą d a m i w  o b ro n ie  d ó b r  k o ­
śc ie lnych , ale m a i o b o w ią z e k  pod  o so b is tą  i m a ją t k o w ą  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  b ro n ić  s p r a w  o te d o b ra .  B e n e f ic ia r iu s  
b o n a  ad su u m  benefic iu m  p ertinentia ,  ut benefic i i  cu rato r , 
a d m in is t ra re  debet, ad  n o rm a m  ju r is  (k an o n  1476  o ra z  2147).

J e ś l i  p ro b o sz cz  nie w y je d n a ł  od o r d y n a r ju s z a  z e z w o le ­
n ia  n a  w yto cz en ie  i p ro w a d z e n ie  s p r a w y ,  to o d p o w ia d a  p rzed  
s w ą  w ła d z ą  za  u c h y b ie n ie  k a rn o śc i  d u ch o w n ej,  j e d n a k  nie 
m oże b y ć  u su n ię ty  od o b r o n y  d ó b r  ko śc ie ln ych , p o n ie w a ż  
on zd oln ość  p r a w n ą  i u p r a w n ie n ie  do je j  p r o w a d z e n ia  p o s iad a .

D o m y ś la ć  się  zn o w u  n ie w a ż n o śc i  c z y n n o śc i  p ro b o sz c z a  
p rz e d  sąd am i,  sk o ro  ta n ie w a ż n o ść  w y r a ź n ie  p rzez  p r a w o  
z a s trz e ż o n a  nie jest, n ie m ożna.



W sz elk ie  o g ra n ic z e n ia  o só b  p r a w n y c h  d u c h o w n yc h  
p rzez  K o n k o r d a t  z o s ta ły  zn ies ione w P a ń s tw ie  P o lsk iem .

D o z o ry  K ośc ie lne  n a  m o cy  K o n k o r d a tu  z o s ta ły  s k a s o ­
w a n e  i ju ż  nie istn ie ją .

O kóln ik  P r e z e s a  R a d y  M in istró w  z d n ia  26 s ie rp n ia  
19 25  r., o g ło sz o n y  w  „M on ito rze  P o lsk im "  (d. 4 w r z e śn ia  
19 25  Nr. 204) celem  u ła tw ie n ia  w ład zo m  w y k o n a w c z y m  z a jm o ­
w a n ia  je d n o lite g o  s ta n o w isk a ,  w o b e c  p r z e p is u  art. X X V  
K o n k o rd a tu ,  w y licza ,  ja k ie  p r z e p is y  p ra w n e ,  d a w n ie j  d u ­
ch o w ie ń stw o  o b o w ią z u ją c e ,  j a k o  sp rz e cz n e  z K o n k o rd a te m  
i K o n s ty tu c ją ,  teraz  zn ies ione i n a d a l  s to so w a n e  b y ć  nie- 
p o w in n y .



REJESTROWY ZASTAW ROLNICZY.

I.

S fe r y  g o sp o d a rc z e  od d łu ż sz e g o  czasu  o d c z u w a ły  ró ż ­
nicę w t ra k to w a n iu  z a s ta w u  n a  rzeczach  ru c h o m y ch  od z a ­
s ta w u  n a  n ieruch om ościach . P o d c z a s  g d y  b o w iem  p r z y  z a ­
s ta w ie  na n ieruch om ościach , p rzed m io t  p o z o s ta je  w rę k a c h  
z a s ta w c y ,  to do n a b y c ia  z a s ta w u  na ru ch om ościach  konieez- 
nem  jest, w edle  § 4 5 1  k. c., art. 2076 kod. N ap . i § 12 0 5  kod. 
niem., w ręcze n ie  ru ch om ośc i (E h r e n z w e ig ,  Sach en recht, 
str. 442).

T o  odm ienn e  t ra k to w a n ie  z a s ta w u  w y w o ła ło  m y śl  z a ­
s ta w u  r e je s t r o w e g o  n a  ruchom ościach , p r z y  k tó re m b y , p rz e d ­
miot p ozo sta ł  u  z a sta w c y .  C h o d zi o to, a b y  p rzed m io t  dalej 
sp e łn ia ł  cel za sta w u , mimo, że z n a jd u je  się  w rę k a c h  za­
s ta w c y ,  a tym  celem je s t  z a b ez p ie czen ie  a n astęp n ie  z a s p o ­
k o je n ie  p re te n s j i  w ierzyc ie la .

P o trz e b a  in n ego  u r e g u lo w a n ia  z a s ta w u  n a  r u c h o m o ­
ściach d a w a ła  się  silnie odczuć w Polsce , szczegó ln ie  po 
w p ro w a d z e n iu  złotego, t. j. w o k res ie  b r a k u  ś r o d k ó w  k r e ­
d y to w y c h .

Z a n im  w p ro w a d z o n o  z a g r a n ic ą  z a sta w  re je s t ro w y ,  
w ierzyc ie le  rad z ili  sobie  w ró ż n y  sp o só b  a m ian o w ic ie :  p rzez  
sp rz e d a ż  ru ch om ośc i w ierzyc ie lo w i i o d d an ie  w n a jem  d łu ż ­
n ik o w i  z p ra w e m  o d k u p u , czy to  p rzez  t. zw. p rz e w ła sz c z e n ie  
za b e z p ie cz e n io w e  — (S ic h e ru n g s u b e re ig n u n g ) .  O statn ia  in ­
s ty tu c ja  u z n a n a  je s t  w N iem czech, gd z ie  w edle  § 929 kod. 
niem. w ręczen ie  je s t  cz y n n o śc ią  a b s t r a k c y jn ą ,  nie w y m a g a ­
ją c ą  tytułu , j a k  w § 425 kod. austr. J a k k o l w i e k  w p r a w d z ie  
ust. au str .  nie p r z e w id u je  p r z e w ła s z c z e n ia  z a b e z p ie c z a ją c e g o ,  
to je d n a k  orzeczn ictw o  aż do r o k u  1 9 1 4  d o p u sz cz a ło  tej 
in sty tu c ji ,  a d o p iero  od w p ro w a d z e n ia  ord. k o n k u rs ,  za ję ło



s ta n o w isk o  przeciw ne. W obecnej A u s t r j i  S ą d  N a jw y ż s z y  
d o z w a la  p rz e w ła sz c z e n ia  za b e z p ie cz a ją ce go . (O rzeczen ia  
p r z e d r u k o w a n e  w »Ju r is t i s c h e  P r a x is «  2/26 i 4/27).

P o w y ż s z e  życzen ie  s fe r  g o s p o d a rc z y c h  m usieli p r a w ­
nicy  u ją ć  w n o w ą  in sty tu c ję  p r a w a  z a s ta w u  i w ten sp o só b  
p r z y jś ć  z p om ocą  życ iu  g o sp o d a rcz e m u . N a tym  p r z y k ła d z ie  
w idzim y, j a k i  z w ią z e k  zachodzi m ięd z y  życiem  g o sp o d a r-  
czem a p r a w e m  i j a k  życ ie  to w y w o łu je  n o w e  in sty tu c je  
a p r a w o  s k ie r o w u je  je  n a  w ła śc iw e  tory.

J u ż  w r o k u  18 8 1 z ja z d  p r a w n ik ó w  n iem ieckich  p r o ­
p o n o w a ł  w p ro w a d z e n ie  z a s ta w u  re je s t ro w e g o ,  a za  nim p o ­
sz ły  też z ja z d y  p r a w n ik ó w  w r. 1 9 1 2  i 1920.

M yśl  ta zn a la z ła  też z a s to so w a n ie  w s z e re g u  w s p ó ł­
cze sn ych  u s ta w o d a w stw .

W edle § 885 kod. cyw . szw ajc .,  k t ó r y  s ta n o w i w y ją te k  
od z a sa d y ,  w y p o w ie d z ia n e j  w § 884 k. c., że z a s ta w  p o w s ta je  
przez  w ręczenie , m ożna d la  za b ez p ie czen ia  p re te n s j i  insty- 
tucyj k r e d y t o w y c h  u sta n o w ić  p r a w o  z a s ta w u  n a  byd le , bez 
p rzen ies ien ia  p o s ia d a n ia  za p o m o cą  w p isu  do p ro to k o łu  
s ą d o w e g o  i z a w ia d o m ie n ia  o tem sądu .

R a d a  Z w ią z k o w a  z a m ie rz a ła  w sz e rsz ym  z a k re s ie  in­
s ty tu c je  te w p ro w a d z ić ,  ale ostatecznie  w p ro w a d z o n o  z a s ta w  
je d y n ie  co do b yd ła .  W e F r a n c j i  z a s ta w  r e je s t r o w y  w edle  
ust. z 1874  i 19 19  odnosi  się do o k rę tó w  m o rsk ich  i rze czn yc h  
a w edle  ust. z 18. V I I .  1888 i 30. I I .  1906 is tn ie ją  t. zw. w a r r a n t y  
rolnicze, u p o d o b n io n e  do w eksli ,  g d y ż  p rz e n o śn e  w d ro d ze  
ż y ra .  T a k ż e  w ed le  ust. z 1 9 1 3  r. w łaścic ie l  hotelu  m oże o d ­
n ośnie do u rz ą d z e n ia  h o te lo w e g o  w y s ta w ić  w a r r a n t  hote­
lo w y . W reszc ie  w edle  ust. z 1909, 1 9 1 3  i 19 24  o t. zw. P o n d  
de C o m m e rce  f irm a, klientela , w z o ry ,  m odele  i t. p., a w ięc  
t. z w. p r a w a  n iem a te r ja ln e ,  m o g ą  b y ć  przed m io tem  h ipoteki 
r e je s t ro w e j .  R o ln icz e  w a r r a n t y  is tn ie ją  też w H isz p a n ji ,  
P o r t u g a l j i  i U r u g w a ju .

Belgja dopuszcza zastaw rejestrowy na towarach do 

wysokości 50% wartości, a to na zbożu wymłóconem.

W reszcie  w A n g l j i  m o g ą  b y ć  w c iąg n ię te  do re je s t ru  
» S u p re m e  Count. h ip o tek i n a  ru ch o m o śc ia ch  »B ills  O f S a le  
Act«. (E h r e n z w e ig ,  str. 443).



W reszcie  w ed le  § 1260 kod. niem., w z o r o w a n y m  na 
p ru sk im  A. L. R .  T. 20, do u z y s k a n ia  p r a w a  z a s ta w u  n a  
okręcie , w y m a g a n ą  je s t  z g o d a  w łaśc ic ie la  o ra z  w ie rz y c ie la  
co do u s ta n o w ie n ia  p r a w a  za sta w u , i wpis  do re jestru .

T a k ż e  w P o lsce  M in isterstw o  S k a r b u  o p ra c o w a ło  p r o ­
j e k t  r o z p o rz ą d z e n ia  » 0  z a s ta w ie  re je s t r o w y m  na tow arze^ 
i p r o je k t  ten p rz e s ła ło  in sty tu c jo m  g o s p o d a r c z y m  do zao- 
p in jo w a n ia .  W m o ty w a c h  tego  p ro je k tu  p o d a je  p r o je k to ­
d a w c a ,  że p ro je k t  o b e jm u je  s to su n k i c zysto  h a n d lo w e  a w y ­
el im in o w a n o  sto su n ki rolnicze, ze w z g lę d u  na o d m ie n n y  
c h a r a k t e r  g o s p o d a r c z y  k r e d y t u  ro ln iczeg o  i k r e d y tu  h a n ­
dlow ego . Z  tego  to p o w o d u  obecnie od rę b n ie  u re g u lo w a n o  
z a s ta w  ro ln iczy .

W edle D r a  R a c z y ń s k ie g o  K a s y  o sz częd n o śc io w o -p o ­
ż y c z k o w e  w b. K o n g re só w c e ,  d z ia ła ją c e  w edle  R o zp . P rez . 
R zecz p . z 30. X I I .  19 24  i rozp. Min. S p r .  z 10. I I I .  1925, 
m o g ą  ud zie lać  p o życzek , z o s ta w ia ją c  z a s ta w  w u ż y tk o w a n iu  
d łużnika.

L i t e r a t u r a  p ra w n ic z a  w P o lsce  p o w y ż s z ą  k w e s t ją  się 
z a ję ła  i za sad n iczo  p r o je k t  ten p r z y c h y ln ie  p rz y ję ła .  Na 
z jeź d zie  a d w o k a t ó w  p o lsk ich  w e L w o w ie  12. I. 1926, w yg ło s ił  
Dr. R a c z y ń s k i  o d cz yt  n a  tem at » 0  hipotece r e je s t ro w e j  n a  r u ­
ch o m ościach  p rz e m y s ło w y c h  i ro ln ic z y c h «. (P r z e d r u k o w a n y  
w » P rz e g lą d z ie  P r a w a  i A d m in is tra c j i* ,  N r  1 3/26). N adto
o m a w ia li  na łam ach  »G łosu  P r a w a «  p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  
p o w y ż s z e g o  prof. A l le rh a n d ,  N r  1 —2/27, a n a  łam ach  »Głosu 
A d w o k a t ó w * ,  Dr. G eld w erth , N r  10/26 i 2/27. K r y ty c z n ie  z a ­
p a t r y w a l i  się  n a  tę in s ty tu c ję  na łam ach  » P rz e g lą d u  p r a w a  
h a n d lo w e g o *  p. P e re tz  i S ta w sk i .

II.

Z  ty tu łu  ro z p o rz ą d z e n ia  o k a z u je  się, że z a s ta w  d o tyczy  
ty lk o  ro ln ictw a. W edle  art. 1 ,  p r a w o  re je s t ro w e  z a s ta w u  
u sta n o w ić  m o ż n a  n a  p ro d u k ta c h  ro ln ic tw a  i p rz e m y s łu  r o l ­
niczego. R o z p o rz ą d z e n ie  w y b r a ło  zatem  m a ły  od c in ek  życia  
g o s p o d a r c z e g o  i o g ra n ic z y ło  się je d y n ie  do p ro d u k tó w  r o l ­
n ic tw a  i p r z e m y s łu  ro ln iczego.
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O dn ośn ie  do u s ta n o w ie n ia  p r a w a  z a s ta w u  r e je s t r o ­
w e g o  ro z p o rz ą d z e n ie  p r z e w id u je  o g ra n ic z e n ia  p rzed m io to w e  
i podm iotow e.

D o o g ra n ic z e ń  p rzed m io to w ych  za liczyć  n a le ż y  to, że 
p r a w o  to u sta n o w ić  m o żna je d y n ie  n a  p ro d u k ta c h  ro ln ictw a. 
Z  tego  to p o w o d u  n a le ż y  p o d a ć  d efin ic ję  p ro d u k c j i ,  w z g lę d ­
nie pro d u k tu . P rz e z  p ro d u k c ję  (Z u c k e rk a n d l ,  H a n d w o rte r -  
bu ch  d er  S ta a t s w is s e n s c h a ft ;  C o n ra d  L e it fa d en , Z u m  Stu dium  
d e r  N ational O ekonom ie, str. 8), ro z u m ie  się s tw o rz en ie  no­
w e g o  w y tw o r u  p r z y  p o m o cy  p racy .  P r o d u k c ję  tę dzieli się 
n a  p ie rw o tn ą  i p rz e m y s ło w ą .  R o z p o rz ą d z e n ie  odnosi  się 
ty lk o  do p ro d u k tó w  ro ln ictw a, t. j. do p ew n e j ty lk o  części 
p ro d u k c j i  p ie rw o tn e j  i do p ro d u k tó w  p rz e m y s łu  ro ln iczego. 
Nie n a le ż y  do tych  p ro d u k tó w  b y d ło  i d la teg o  n a  b y d le  
p r a w a  z a s ta w u  u sta n o w ić  nie m ożna. Z a z n a c z y ć  da le j  n a ­
leży , że po jęc ie  p rz e m y s łu  ro ln iczeg o  nie d a  się  z c a łą  d o ­
k ła d n o śc ią  zd efin ju w ać . C u k r o w n ia  bowiem , p r z e t w a r z a ją c a  
w ła sn e  b u ra k i ,  b ęd zie  m o g ła  u sta n o w ić  p o w y ż s z e  p r a w o  z a ­
sta w u , p o d cz a s  g d y  c u k ro w n ia ,  k u p u ją c a  b u ra k i  do p r z e ­
rób ki,  nie m oże b y ć  za liczon a  do p r z e m y s łu  ro ln iczego, 
w ed le  ro z p o rz ą d z e n ia ,  a tru d n ośc i  te p o w ię k sz ą  się, g d y  
c u k ro w n ia  będzie  i w ła sn e  i k u p io n e  b u r a k i  p r z e tw a rz a ła .  
Nie w s z y s tk ie  je d n a k  p ro d u k ta  ro ln icze  i p r z e m y s łu  ro ln i­
cze g o  m o g ą  b y ć  p rzed m io tem  p r a w a  z a s ta w u  ro ln iczego, 
g d y ż  wedle  art. 4 m u sz ą  s ta n o w ić  one w ła sn o ść  zastaw ny, 
a  nie m o g ą  b y ć  n ieru ch o m o śc ią  (p rz y n a le ż n o śc ią  n ieru ch o ­
mości) z n a tu ry ,  u s t a w y  lub  p rzez n a cze n ia ,  a  n ad to  m u szą  
s ię  z n a jd o w a ć  n a  n ieruch om ości,  bądź  s ta n o w iące j  w ła sn o ść  
z a s ta w c y ,  b ą d ź  przez n ie g o  d z ierża w io n e j  lub  u ż y tk o w a n e j .

W obec  tego  ro z p o rz ą d z e n ie  o d s y ła  n a s  do p o jęc ia  
p rz y n a le ż n o śc i .  P o ję c ia  n ieru ch om ośc i i p rz y n a le ż n o śc i  nie 
s ą  w e w sz y s tk ic h  trzech k o d ek sach , o b o w ią z u ją c y c h  na zie­
m iach  polsk ich , identyczne, a c z k o lw ie k  siln ie są  do s iebie  
zbliżone. §. 291. kod. cy w . austr .  p rz e w id u je  w ra z  z art. 5 16 . 
kod. N ap. p o d z ia ł  rz e c z y  n a  ru ch o m e i n ieruchom e. T a k  
sam o  §. 293. kod. cyw . austr., j a k  i art. 5 17 .  kod. Nap. zna 
n ieruch o m o ść  z n a tu ry ,  p rz e z n a c z e n ia  i u s t a w y .  W kod. 
niem. nie je s t  p r z e p r o w a d z o n y  p o d z ia ł  na rz e c z y  ru ch o m e



i n ieruchom e, chociaż w p r a k ty c e  je s t  z n a n y  (p. K onic , 
P r a w o  rzeczow e, str. 61). K od . niem. w §§. 97. i 93. o d ró żn ia  
c z ę ś ć  s k ła d o w ą  (B esta n d te il)  od p rz y n a le ż n o śc i  (Z u b eh ór) ,  
k tó re  to o d ró żn ien ie  n iezn a n e  je s t  kod. cyw . austr .

R ó ż n ic a  m ię d z y  p rz y n a le ż n o ś c ią  a częśc ią  s k ła d o w ą  
kod. niem. p o le g a  n a  tem, że część s k ła d o w a  nie p o s ia d a  
o d r ę b n e j  eg z y ste n c j i ,  j a k  p rz y n a le ż n o ść ,  i n ie m oże b y ć  
p rzed m io tem  o d rę b n y c h  p ra w , a n ad to  p r z y  częściach  s k ła ­
d o w y c h  czyn n o śc i  p ra w n e ,  d o tycząc e  rz e c z y  g łó w n e j ,  o d n o ­
s z ą  się tak ż e  do części sk ła d o w e j ,  p o d cz as  g d y  w p r z y n a ­
leżności to nie zachodzi, p rócz w y p a d k u  w §. 324. kod. niem. 
{p a trz  W a r n e y e r ,  K o m e n ta r  zum B g b . ,  str. 122).

R e je s t r o w e  p r a w o  z a s ta w u  nie będzie  m o g ło  b y ć  u s t a ­
n o w io n e  w ed le  §. 295. kod. au str .  i §. 94. kod. niem., dopók i 
p r o d u k ta  nie są  odd zie lon e  od gru ntu , g d y ż  do tej chwili 
s t a n o w ią  p r z y n a le ż n o ść  tegoż. D o ty c z y  to ró w n ie ż  p r z y ­
p a d k u , g d y  p ro d u k ta  te, w edle  §. 296. kod. austr. p o trzeb n e  
s ą  do z w y c z a jn e g o  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a rs tw a ,  g d y ż  w te d y  
x u s ta w y  sam ej t. zw. fu n d u s  in stru ctu s  s ta n o w i p r z y n a ­
leżność. N ato m iast  w edle  §. 97. kod. niem. p rz y n a le ż n o ś ć  
je s t  rz e c z ą  ru c h o m ą  i s łu ż y  je d y n ie  g o sp o d a rc z o  g łó w n e m u  
przed m io to w i,  w edle  §. 98. l iczb a  2. kod. niem. T a  p r z y n a ­
leżność m oże b y ć  przed m io tem  p r a w a  r e je s t r o w e g o  zastaw u , 
s k o r o  nie je s t  n ieruch om ością . W id z im y  zatem, że z a k re s  
p rz e d m io to w y  w p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie ln icach  b ęd zie  się nieco 
różn ił  i że w  p r a k ty c e  często  b ęd zie  tru d n o  ro z strz y g n ą ć ,  
c z y  m a m y  do c z y n ie n ia  z p rz y n a le ż n o śc ią ,  w z g lę d n ie  r u ­
ch o m ością , czy  też n ieru ch om ością , co zm usi in s ty tu c je  k r e ­
d y t o w e  do kontroli.

J a k i e  s ą  o g ra n ic z e n ia  p o d m io to w e ?  O g ra n ic z e n ia  te 
m o ż n a  p odzie lić  n a  o g ra n ic z e n ia  po stro nie  d łu ż n ik a  i pgra- 
n iczen ia  po stro n ie  w ierzyc ie la .  W edle  art. 2. z a s ta w ia ć  m o g ą  
je d y n ie  o so b y  f izyczn e  i p ra w n e ,  p ro w a d z ą c e  g o s p o d a r s t w a  
ro ln e  lub p rz e d s ię b io rs tw a  p rzem ysło w o -ro ln icze .  Z a  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w o -ro ln ic z e  u w a ż a  je d n a k  rozp. te 
p rz e d s ię b io rs tw a ,  k tó re  p r z e r a b ia ją  p r z e w a ż n ie  p r o d u k ty  
w ła s n e g o  g o s p o d a r s t w a  ro ln e g o  U d e rz a  n a s  tu, że b r a k  
j e s t  ja k ie g o k o lw ie k  o g ra n ic z e n ia  o d n ośn ie  do osób, m o g ą ­



cych k o r z y s t a ć  z tego  p r a w a ,  czy  to co do w ie lk ości  p o s ia ­
d a n e g o  o b sz a ru , c z y  też co do w y so k o śc i  p ła c o n e g o  p o ­
d atku . Z  tego  to p o w o d u  n a w e t  n a jd r o b n ie js z y  ro ln ik  b ę d z ie  
m ó g ł  k o r z y s ta ć  z tej n ow ej in sty tu c ji .  N ie n a le ż y  u w a ż a ć  
tego  p o s ta n o w ie n ia  za trafne , sk o ro  k o n tro la  w m ałem  g o ­
s p o d a rs tw ie  je s t  n a d z w y c z a j  u tru d n io n a . R z e c z  prosta , że 
k u p c y  z tej in sty tu c ji  nie b ę d ą  m og li  k o rz y sta ć .

W ątp l iw o śc i  n a s u w a  też u ż y c ie  s ło w a  »p rzew ażnie«  
w art. 2. ust. 2, sk o ro  b r a k  ja k ic h k o lw ie k  k r y t e r jó w  w tym  
kieru n ku.

W ie rzyc ie lem  po m y ś l i  art. 3, m o g ą  b y ć  je d y n ie  in s ty ­
tucje p a ń s tw o w e  k re d y to w e ,  k o m u n a ln e  K a s y  O szczędności, 
gm in n e  k a s y  p o życz k o w o -o szcz ęd n o śc io w e , spó łd z ie ln ie  k r e ­
d y to w e  i inne in s ty tu c je  k re d y to w e ,  oznaczo ne  p rzez  M ini­
s t ra  S k a r b u .  O g ra n icz e n ia  p o w yż sz e ,  zu pełn ie  u z a sa d n io n e  
d a ją  g w a r a n c ję  co do so lidności p rz e p r o w a d z a n y c h  in teresów .

W a d ą  p o w y ż s z y c h  p o sta n o w ie ń  je s t  to, że nie u re gu  
lo w a n o  w zu pełności u p ra w n ie ń  sę d z ie g o  w tym  k ie ru n k u , 
a w szczegó ln o śc i  nie oznaczono, czy  i j a k ą  k o n tro lę  sę d z ia  
spełn ia . W o b ec  tego  p r z y ją ć  n a leży ,  że sęd z ia  r e je s t r o w y  
p o za  fo rm a ln ą  s tro n ą  n ie m a  ż a d n y c h  u p r a w n ie ń  sp e c ja ln y ch , 
a co n a jw y ż e j  ż ą d a ć  m oże p o tw ie rd zen ia ,  że d a n a * o s o b a  
p o s ia d a  zd oln ość  po m yśli  art. 2 u s ta n o w ie n ia  tego  r o d z a ju  
p r a w a  zastaw u .

I I I .

Z p o w y ż s z e g o  o k a z u je  się, że rozp. o d n ośn ie  do o g r a ­
niczeń p rz e d m io to w y c h  s ta n o w i w y ją t e k  od z a s a d y ,  w y p o ­
w ied zian e j  w §. 448. kod. austr., że k a ż d a  rzecz, b ę d ą c a  
w ob iegu , m oże b y ć  p rzed m io tem  p r a w a  za sta w u . T o  sa m o  
d o ty c z y  p o s ta n o w ie ń  co do o g ra n ic z e ń  p o d m io to w ych .

D a lsz e  p o sta n o w ie n ia  r o z p o rz ą d z e n ia  s ta n o w ią  w y ją t e k  
od zasad , w y p o w ie d z ia n y c h  w k o d e k sa c h  c y w iln ych . Z a s a d ­
nicze znaczen ie  m a art. 8., w ed le  k t ó r e g o  p rzed m io t  p r a w a  
z a s ta w u  re je s t ro w e g o ,  p o z o s ta je  w p o s ia d a n iu  z a s ta w c y ,  
a to żsam o ść  p rz e d m io tu  w in n a  b y ć  s tw ie rd z o n a  p rzez  u m ie sz ­
czenie n a  nim t rw a łe g o  i w id o cz n e g o  znaku , lu b  też w j a k i ś  
in n y  sposób.



A rt. ten t w o r z y  w y ją t e k  od z a s a d y ,  że z a s ta w  ru c h o m y  
p o w s ta je  p rzez  w ręczen ie  p rzed m io tu  z a s ta w n ik o w i,  k tó ry  
b ierze  g o  w sw e  przech o w an ie .  P rz e d m io ty ,  k tó re  w edle 
§. 452. ks. c. nie m o g ą  b y ć  o d d a n e  z rę k i  do ręki, nie m o gą  
też być, rzecz prosta , p rzed m io tem  r e je s t r o w e g o  p r a w a  z a ­
s ta w u . W rę c z e n ia  zatem  nie będzie , lecz oznaczen ie  p r z e d ­
m iotu w sp o só b  ła tw o  d a ją c y  się  poznać. P o n ie w a ż  z a sta w  
p o z o sta je  w r ę k u  za s ta w c y ,  tem sam em  o d p a d a  z a k r e s  u p r a w ­
nień z §. 459. ks. c. w ierzyc ie la ,  j a k  ró w n ie ż  o d p a d a  o b o ­
w ią z e k  z a s ta w n ik a  p r z e c h o w y w a n ia  i o d p o w ied z ia ln o ść  j e g o  
v, tego  ty tu łu  (§. 2080. kod. Nap. i 1275 .  kod. niem.).

O d p o w ie d z ia ln o ść  tę pon osi  sam  zastaw ca .
Mimo to, że przed m io t  z a s ta w u  p o z o sta je  w p o s ia d a n iu  

z a s ta w c y ,  n a s tę p s tw a  u s ta n o w ie n ia  p r a w a  z a s ta w u  p o zo sta ją ,  
i w edle  art. 9. z a s ta w n ik o w i  p r z y s łu g u ją  tak ie  sam e u p r a w n ie ­
nia, j a k ie b y  m u s łu ż y ły ,  g d y b y  p rzed m io t  ten b y ł  mu o d d a n y  
w z a s ta w  r ę c z n y  i nie z n a jd o w a ł  się w tem g o s p o d a rs tw ie  
lub p rzed się b io rstw ie .  C h odzi tu o u p ra w n ie n ia ,  które  w y ­
n ik a ją  z is to ty  p r a w a  zastaw u .

Do is to ty  u p ra w n ie ń  w ie rz y c ie la  n a le ż y  p r a w o  ż ą d a n ia  
s ą d o w e j  sp rz e d a ż y ,  w ed le  §. 461. kod. austr., 12 2 0  kod. niem. 
i 2078. kod. Nap. W ed le  tego  o sta tn ie g o  art. w ierzyc ie l  m oże 
ż ą d a ć  n ie ty lk o  s p r z e d a ż y  p rzez  l icytac ję ,  lecz także  p o zo ­
s ta w ie n ia  przed m io tu  w m iejsce  za p ła ty ,  do w y so k o śc i  n a ­
leżnej k w o ty ,  w ed le  o s z a c o w a n ia  przez  b ie g ły c h  d o k o n a ­
nego. O statn ie  p o sta n o w ien ie  je s t  n iezn a n e  w kod. austr.

R o zp . nie re g u lu je  kw est ji ,  co się dzieje , g d y  z a sta w  
d łu g u  nie p o k r y je .  Z a le ż e ć  w te d y  b ęd zie  od u m o w y , czy  
d łu ż n ik  o d p o w ia d a  m a ją tk ie m  s w y m , czy  też o g ra n ic z o n ą  
z o s ta ła  o d p o w ie d z ia ln o ść  do p rzed m io tu  za sta w u . W  raz ie  
b r a k u  u m o w y  o b o w ią z u je  §. 464. k. c., w ed le  k tó re g o  d łu żn ik  
d o p łac i  resztę. In s ty tu c je  k re d y to w e ,  k tó re  m a ją  p r a w o  
s p r z e d a ż y  b e zp o śred n ie j  p rz e d m io tu  p r a w a  za sta w u , dale j 
p r a w o  to w y k o n y w a ć  m ogą.

W ja k i  sp o só b  p o w s ta je  r e je s t r o w e  p r a w o  z a s ta w u ?
W edle  art. 5. u s ta n a w ia  się  z a s ta w  ten na p o d sta w ie  

u m o w y  stron, z a w a rte j  n a  p iśm ie  w e fo rm ie  a k tu  u rz ę d o ­
w e g o  lub p r y w a t n e g o  z n o ta r ja ln ie  lub  są d o w n ie  p o ś w ia d ­



czo n ym  p odpisem  za s ta w c y .  T y lk o  zatem  w d ro d z e  u m o w y  
m oże z a sta w  ten pow stać , n ig d y  zaś  w d ro d z e  o rz ecze n ia  
są d o w e g o .  R o zp . w p r o w a d z a  o b l ig a to r y jn ą  fo rm ę  p ise m n ą  
d la  u m o w y  tej, i tem sam em  stan o w i w y ją t e k  od z a s a d y ,  
w y p o w ie d z ia n e j  w §. 883. k. c. co do w olności um ów, o d ­
n ośn ie  do fo rm y .  T a k ż e  w k o n se k w e n c j i  tej z a s a d y  o d s tą ­
pienie z a re je s t r o w a n e g o  p r a w a  z a s ta w u  m oże n a stą p ić ,  
w edle  art. 12 . ty lk o  n a  p o d staw ie  u m o w y , z a w a rte j  n a  p iśm ie . 
Z a s a d a  tą s ta n o w i znów  w y ją t e k  od wolności fo rm y  p r z y  
ces jach . (§. 1393 . W ró b lew sk i ,  tom II .  str. 235).

W  u m o w ie  za sta w n icz e j,  w edle  art. 5. ust. 2. n a le ż y  
ściśle  w ym ie n ić  p rzed m io t  z a s ta w u  o raz  sum ę, n a  k tó re j  
zabezpieczen ie  p r a w o  z a s ta w u  zosta ło  u stan ow ion e . Z a p y t a ć  
n a leży ,  czy  d o p u sz c z a ln y  je s t  z a s ta w  k a u c y jn y ,  t. j., z a s ta w  
d la  p re te n s ji  m a ją ce j  p o w s ta ć ?  A rt .  5. nie w y k lu c z a  u s t a ­
n o w ie n ia  z a s ta w u  k a u c y jn e g o ,  sk o ro  s t ro n y  m o g ą  ta k ż e  
m a k s y m a ln ą  k w o tę  w u m o w ie  u stanow ić .

R e je s t r  p ro w a d z i  w edle  art. 7. sąd  p o w ia to w y  w ła ś c iw y  
d la  m ie jsca  po łożen ia  g o s p o d a r s t w a  ro ln ego , lub p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p rzem y s ło w o -ro ln icze go , w k tórem  się z n a jd u je  
p rzed m io t  za sta w u . P o s ta n o w ie n ie  to u z asa d n io n e  je s t  w y ­
g o d ą  stron, a n ad to  tem, co szczegó ln ie  p o d k re ś la  p ro f .  
A l le rh a n d , że są d  p o w ia t o w y  p ro w a d z i  też e g z e k u c je  w dw óch  
dzielnicach. R e je s t r  ten je s t  j a w n y ,  i d la  k a ż d e g o  d o s tę p n y ,  
p rzez  co w y p o w ie d z ia n ą  zo sta ła  z a s a d a  t. zw. ja w n o ś c i  f o r ­
m alnej.  R e je s t r  ten je s t  rz e c z o w y  a nie o so b o w y ,  g d y ż  p r o ­
w ad z i się g o  dla  k a ż d e g o  g o s p o d a r s t w a  zosobna.

J a k i e  są  sk u tk i  w p isu  w r e je s t r ?  W edle art. 6. w o b e c  
trzecich osób  r e je s t r o w y  z a sta w  ro ln icz y  u z y s k u je  sk u tk i  
p r a w n e  p rzez  w p is  p r a w a  z a s ta w u  do re je s t ru  za sta w o -  
w ego. W pis zatem  m a c h a r a k t e r  k o n s ty tu ty w n y ,  a art. ten 
w y p o w ia d a  z a sa d ę  t. zw. ja w n o ś c i  m a te r ja ln e j .  P r z e p is  ten 
m a n a  u w a d z e  te sku tk i,  k t ó r e b y  n a s tą p i ły ,  g d y b y  p r z e d ­
miot o d d a n y  został w p o s ia d a n ie  z a s ta w n ik a .  T a k ż e  c e s ja  
p r a w a  z a sta w u , w ed le  art. 12 . ust. 2. u z y s k u je  sk u tk i  p r a w n e  
przez  w p is  do re jestru .

C z y  z a s ta w c a  m a p r a w o  z a s ta w  s p rz e d a ć ?



W ed le  p r o je k tu  nie w olno b y ło  z a s ta w c y  w y d a ć  z a s ta w u  
p rzed  zap łacen iem  d ługu . R o zp . nie z a w ie r a  w tym  k ie ­
r u n k u  ż a d n e g o  za k az u , w o b e c  czego  p r z y ją ć  n a leży ,  że 
z a s ta w c y  wolno p rzed m io t  sp rzed ać .

Z e  s p rz e d a ż ą  p rzed m io tu  nie m ożna łą c z y ć  je d n a k  
tych  sk u tk ó w , j a k  ze sp rz e d a ż ą  n ieruch om ości zah ipoteko- 
w anej.  N ie  m ógł tu b o w ie m  u s ta w o d a w c a  p r z y ją ć  z a s a d y  
takie j , j a k  p r z y  n ieruch om ościach , że p r a w o  n a b y w a  się  
ty lk o  p rzez  wpis, i m usia ł  chronić  o s o b y  trzecie i o b ró t  
temi przedm io tam i u p o d o b n ić  do o b ro tu  z w y k łe m i ru c h o ­
m ościami. D la te g o  w edle  art. 16. w ra z ie  u su n ięc ia  p rz e d ­
miotu, o b c ią ż o n e g o  tem p ra w e m  z a s ta w u  u p ra w n ie n ia  z a ­
s ta w n ik a  p o z o s ta ją  w m o cy  ty lk o  w s to su n k u  do tych  o só b  
trzecich, k tóre  n a b y w a ją c  n a  tym  p rzed m io c ie  p r a w o  r z e ­
czowe, d z ia ła ły  w złej wierze.

U s ta w a  nie m ó w ’ tutaj o sp rz e d a ż y ,  lecz u ż y w a  p o jęc ia  
»usunięcie«.

W yż e j  ju ż  w spo m nia łem , że n a  przedm io tach , o b ję ty c h  
ro z p o rząd zen iem , nie m ożna w d ro d ze  e g z e k u c j i  u z y s k a ć  
r e je s t r o w e g o  p r a w a  za sta w u , sk o ro  rozp. ż ą d a  u m o w y  
n a  piśmie. W y n ik a  to też z §. 253. o. e., w ed le  k tó re g o  e g z e ­
k u c y jn e  p r a w o  z a s ta w u  u z y s k u je  się  p rzez  op isan ie  w p r o ­
tokóle  są d o w y m . J e ś l i  zatem  ktoś  n a  przedm io tach , o b ję tych  
re je s t ro w e m  p ra w e m  z a s ta w u , chce u z y s k a ć  e g z e k u c y jn e  
p r a w o  za sta w u , m usi p o sta w ić  w n io sek  po m y śl i  §. 253. o. e. 
W y n ik a  to też z art. 5. i 10 . rozp., k tó r y  d o z w a la  e g zek u c ji ,  
a u s ta n a w ia  je d y n ie  d la  z a s ta w n ik a  r e je s t r o w e g o  p ie r w ­
szeństw o, o ile ro szczen ie  nie k o r z y s t a  z p ie rw s z e ń s tw a  do 
z a s p o k o je n ia  p rzed  re je s t ro w e m  z a sta w e m  ro ln iczym . R o z ­
p o rz ą d z e n ie  'Satem p rz e w id u je ,  że n a jp ie r w  w in n y  b y ć  z a ­
s p o k o jo n e  p rete n s je ,  m a ją c e  p ie rw s z e ń s tw o  z u s t a w y  (n. p. 
podatek), n astęp n ie  m a p ie rw sz e ń stw o  o m a w ia n y  zastaw , 
a d o p iero  n a trz e c ie m  m ie jscu  p rz y c h o d z i  e g z e k u c y jn e  p r a w o  
za sta w u . W ten sp o só b  §. 286. o. e. u le g a  nieco zmianie. 
J e ś l i b y  je d n a k  m ięd z y  w ierzyc ie lem , m a ją c y m  w p isa n e  
p r a w o  za sta w u , a w ierzycie lem , p r o w a d z ą c y m  e g zek u c ję ,  
p o w sta ł  sp ó r  co do p ie rw sz e ń stw a ,  to w te d y  n a le ż y  w nieść  
s k a r g ę  po m y śl i  §. 258. o. e.



J a k i  je s t  sto su n ek  m ięd z y  re je s t ro w e m  p ra w e m  z a ­
s ta w u  a u s ta w o w e m  p ra w e m  z a s ta w u  z §. 1 1 0 1 .  kod. c y w .?  
W edle  §. 1 1 0 1 .  kod . cyw., w y d z ie r ż a w ia ją c e m u  s łu ż y  m ięd z y  
innem i p r a w o  z a s ta w u  n a  ow ocach , k tó re  n a  przedm io cie  
tym  się z n a jd u ją ,  a do k tó ry c h  za liczyć  n a le ż y  też w y t w o r y  
ro ln icze  i p r z e t w o r y  p rz e m y s łu  ro ln iczego. R o z p o rz ą d z e n ie  
nie re g u lu je  s to su n k u  u s ta w o w e g o  p r a w a  z a s ta w u  do 
u m o w n eg o , r e je s t r o w e g o .  P ie r w sz e ń s tw o  je d n a k  p rz y z n a ć  
t rz e b a  u s ta w o w e m u  p r a w u  zastaw u .

W edle  art. 1 1 .  w p is  do re je s t ru  z a s ta w o w e g o  p r a w a  
z a s ta w u  n a  przedm iocie , takim  z a sta w e m  ju ż  ob ciążo nego , 
je s t  n ied o p u sz cza ln y .  C h odzi tu o to, a b y  nie k o m p lik o w a ć  
r e je s t r o w e g o  p r a w a  z a s ta w u  i a b y  re je s t r  b y ł  p r z e j r z y ­
sty. T a k ż e  nie m o żna w m y śl  §. 257. o. e. u z y s k a ć  n a  p rz e d ­
m iotach tych  n a d z a s ta w u  e g z e k u c y jn e g o ,  sk o ro  z a s ta w  e g z e ­
k u c y jn y  p rzez  w p is  je s t  n ied o p u sz cza ln y .

T a k ż e  w ierzyte ln ość , d la  k tó re j  u s ta n o w io n o  re je s t ro w e  
p r a w o  z a sta w u , m oże b y ć  p rzed m io tem  e g z e k u c j i  p rzez  
w ierzyc ie l i  z a s ta w n ik a ,  a celem  p r z e p r o w a d z e n ia  tej e g z e ­
k u c j i  n a le ż y  w m y ś l  art. 13 .  u czyn ić  o d p o w ie d n ią  w zm ia n k ę  
w re je s t rz e  za s ta w n icz ym . E g z e k u c ja  t a k a  je s t  d o p u sz cz a ln a  
tak ż e  d la  osób, k tó re  w m y śl  art. 3. (m yln ie  w u sta w ie  w y ­
m ien ion y  art. 2.) nie są  in sty tu c ja m i w tym  p rzep is ie  wy- 
mienionem i. W z m ia n k a  ta w ed le  tego  art. s ta n o w i z w y k łą  
ad n o ta c ję ,  a inni w ierzyc ie le  z a s ta w n ik a  m o g ą  e g z e k u c ję  
w m y ś l  §. 294. o. e. p ro w ad z ić .  Z  w z m ia n k ą  tą łą c z y ć  n a le ż y  
ty lk o  ten sku tek ,  że z a s ta w c a  nie m oże p łacić  z a s ta w n i­
kow i, co z re sz tą  z §. 294. o. e. też w yn ik a .  T a k ż e  d la  o so b y , 
m a jące j  z a m ia r  udzielić  k re d y tu ,  w z m ia n k a  ta m a znaczen ie  
ostrzeż en ia  co do rz e c z y w is te g o  sta n u  re je s t r i/  i ob ciążenia .

IV .

Celem  z re a l iz o w a n ia  p o sta n o w ie ń  tego  ro z p o rz ą d z e n ia ,  
z a w ie r a  ono s z e r e g  p rzep isó w , u z u p e łn ia ją c y c h  i zm ie n ia­
ją c y c h  u m o w ę  stron. W  szczegó ln ośc i  ro z p o rz ą d z e n ie  u z u ­
pełn ia , w zg lęd n ie  zm ienia u m o w ę stron  co do term inu  p ła t ­
ności pretensji .



N a przed m io cie  z a s ta w u  n ależy  w m yśl  art. 8. um ieścić  
t r w a łe  i w idoczne  zn a k i a lb o  w  in n y  sp o só b  to żsam o ść  
oznaczyć .

Z a s t a w c a  o b o w ią z a n y  je s t  d o p u śc ić  z a s t a w n ik a  na 
k a ż d e  je g o  ż ą d a n ie  do b a d a n ia  p rz e d m io tu  z a s ta w u  pod 
r y g o r e m  n a ty c h m ia s to w e j  w y m a g a ln o ś c i  w ierzy te ln o śc i ,  z a ­
bezp ieczo ne j p r a w e m  z a sta w u . Z  p r a w a  tego  je d n a k  nie 
m a p r a w a  czyn ić  u ż y tk u  w ie rz y c ie l  d la  s z y k a n y  z a s ta w c y  
(§. 295. k. c. i §. 226. k. n.

D ru g im  w y p a d k ie m  z m ia n y  u m o w y  co do term inu  
p ła tn ośc i  je s t  ok o liczn ość  s p r z e d a ż y  n ieru ch o m o śc i wedle  
art. 17., n a  które j z n a jd u je  się p rzed m io t  r e je s t r o w e g o  z a ­
s ta w u  ro ln iczego . W tym  w y p a d k u ,  j a k  ró w n ież  i w ra z ie  
w y g a ś n ię c ia  d z ie r ż a w y  lub u ż y tk o w a n ia  tak ie j  n ie ru c h o ­
mości, g d y  z a s ta w c ą  je s t  d z ie rż a w c a  lub  u ż y tk o w n ik ,  p r e ­
te n s ja  s ta je  się w y m a g a ln ą  i w in n a  b y ć  z a p ła c o n ą  w c iąg u  
dni 7 od d a ty  w e z w a n ia  g o  do z a p ła ty  p rzez  z a s ta w n ik a  
listem poleconym . P o s ta n o w ie n ie  to je s t  u z a s a d n io n e  szcze­
gó ln ie  ze w z g lę d u  n a  p o jęc ie  ru ch o m o śc i i p rz y n a le ż n o śc i ,  
g d y ż  u n o w e g o  w ła śc ic ie la  to, co b y ło  ruchom ością , m oże 
się stać  p rz y n a le ż n o śc ią .  Z r e s z t ą  w olą  stro n  było , g d y  u s t a ­
n a w ia ły  tak ie  p r a w o  za sta w u , a b y  o só b  i p rz e d m io tu  w d a ­
n y m  s to su n k u  p r a w n y m  nie zmienić.

T rzecim  p r z y p a d k ie m  n a ty c h m ia s to w e j  w y m a g a ln o śc i  
p re te n s j i  je s t  w ed le  art. 18. ta okoliczność, że z a s ta w c a  
u k r y ł  lub u s u n ą ł  p rzed m io t  z a s ta w io n y .  N a  ten w y p a d e k  
z a s ta w n ik  m oże w e z w a ć  z a s ta w c ę  listem po lecon ym  do 
p r z y w r ó c e n ia  p ie rw o tn e g o  sta n u  w c ią g u  dni 7, a w raz ie  
nie z a s to so w a n ia  się  do tego  w e z w a n ia  p r e te n s ja  s ta je  się 
w y m a g a ln ą .  R o z p o rz ą d z e n ie  u ż y w a  w tym  art.., j a k  i w art. 16. 
p o ję c ia :  »usunięcie«, co nie je s t  je d n a k  żad n em  pojęciem  
p ra w n e m . P rz e z  pojęc ie  to i’ozum ieć je d n a k  n a le ż y  n ie ty lk o  
p o z b yc ie  odpłatne , lecz i n ieo d p łatn e  i w o gó le  w sz e lk ą  
zm ianę p o ło żen ia  przedm iotu .

W reszcie , w ed le  art. 19., w  ra z ie  z u p e łn e g o  zn iszczenia  
lub  u sz k o d z e n ia  przedm iotu  za sta w u , z a s ta w n ik  winien  w e ­
z w a ć  z a s ta w c ę  do p r z y w r ó c e n ia  p rz e d m io tu  z a s ta w u  pod 
r y g o r e m  n a ty c h m ia s to w e j  w ym a g a ln o śc i .  R ó ż n i  się p rz e p is



ten od §. 458. k. c., k t ó r y  n a d a je  p r a w o  ż ą d a n ia  in n ego  o d ­
p o w ie d n ie g o  za sta w u , je ś l i  w a rto ść  z a s ta w u  z w in y  z a s ta w c y  
nie w y s t a r c z a  n a  p o k ry c ie  d łu g u , nie r e g u lu je  zaś ten 
p rz e p is  p ła tn ośc i  sam ej p retensji .

V.

T a k  wpis, j a k  i w y k re ś le n ie  r e je s t r o w e g o  p r a w a  z a ­
s ta w u  m o g ą  b y ć  usk u teczn io n e  na w n io sek  z a s ta w n ik a  lub  
za s ta w cy .

P r z y  w pisie  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  u m o w ę  z a sta w n icz ą ,  
które j od p is  p o z o s ta je  w S ą d z ie  r e je s t ro w y m . W y k re ś le n ie  
n a s tę p u je  po złożeniu  d o w o d u  z a p ła ty  lub zw o ln ien ia  p rzez  
w ierzyc ie la  z pod  za sta w u . U d e rz a  n a s  to, że p o d cz a s  g d y  
u m o w a  za s ta w n ic z a  m usi b yć  ak tem  u rz ę d o w y m  lub  p r y ­
w atn y m  z p od p isem  u w ie rz y te ln io n ym , to do d o w o d u  z a ­
p ła ty  ro z p o rz ą d z e n ie  nie s ta w ia  ż a d n ych  w y m o g ó w  co do 
u w ierz yte ln ien ia .  W  tym  k ie ru n k u  n a le ż a ło b y  d la  z a p o b ie ­
żenia  n a d u ż y ć  zn o w elizo w a ć  art. 14. i z a ż ą d a ć  p o d p isó w  
u w ie rz y te ln io n ych .  O i leb y  u s ta w o d a w c a  tego  nie zrobił, to 
sęd z ia  r e je s t r o w y  sam  nie p o w in ie n  w y k re ś l ić  p r a w a  z a ­
staw u , sk o ro  nie m a pew ności,  czy  p o d p is  pochodzi od w ie­
rzycie la .  P ew n o śc i  tej m oże n a b r a ć  sęd z ia  ty lk o  w tedy, g d y  
p od p is  je s t  u w ie rz y te ln io n y .

N ie ty lk o  n a  w n io sek  stro n  sąd  z a r z ą d z a  w y k re ś le n ie ,  
ale  czyn i  to tak ż e  z m ocy  sa m e g o  p r a w a  po  u p ły w ie  la t  3, 
g d y ż  w tym  czasie  p r a w o  to gaśn ie , o ile u m o w a  nie zo­
s ta ła  o d n ow io na . Z p rzep isu  tego  w y n ik a ,  że u m o w a  z a ­
s ta w n icz a  m oże b y ć  z a w a r ta  n a jw y ż e j  n a  trzy  lata , co i tak  
je s t  o k re se m  z b y t  d ług im , sk o ro  p ro d u k ta  te u le g a ją  w c z e ­
śniej zn iszczeniu. W S z w e c j i  cza s  ten w yn o s i  14  m iesięcy . 
U m o w a  n a  d łu ż sz y  cza s  z a w a r ta  nie ma, w obec  sp rzeczno śc i  
z u s ta w ą  (§. 879. k. c.), o d n ośn ie  do d łu ż sz e g o  czasu  trw a n ia ,  
znaczenia . N a  k r ó t s z y  o k re s  czasu, niż n a  lat  trzy , m ożna 
u m o w ę za s ta w n ic z ą  za w rzeć ,  a po u p ły w ie  tego  czasu, g a ­
śn ie  ona w edle  §. 467. k. c. i art. 15 .  rozp. i z u rz ę d u  z o sta je  
w yk re ś lo n a .



V I.

R o z p o rz ą d z e n ie  p o w y ż s z e  p o w ita ć  n a le ż y  j a k o  e k s p e ­
ry m e n t  g o s p o d a r c z y  i p r a w n y .  P r a w n ie  p r z e d s ta w ia  się 
ro z p o rz ą d z e n ie  to, j a k o  u n ieza leżn ien ie  od p o g lą d ó w  cyw i-  
l is tyczn ych , z b u d o w a n y c h  na p ra w ie  rzym sk iem .

S p y t a ć  n ależy , czy  i k o m u  ro z p o rz ą d z e n ie  to p rz y n ie s ie  
k o r z y ś ć ?  S to su je  się ono ty lk o  do ro ln ik ó w , i ty lk o  do k r e ­
d y tu  k ró tk o te rm in o w e g o .  W y n ik a  to stąd, że u m o w ę  za w rz e ć  
m o żna n a jw y ż e j  n a  lat  3. F o r m y  zatem  k r e d y t u  d łu g o te r ­
m in o w e g o  p o z o s ta ją  n a d a l  te sam e.

Z k r e d y tu  tego k o r z y s t a ć  bedzie  je d y n ie  w ię k s z a  
w łasno ść , a nie m ała, g d y ż  in s ty tu c je  k r e d y to w e  nie m o g ą  
z a jm o w a ć  się k o n tro lą  p rzed m io tu  z a s ta w u  u m ałej w łasności,  
gd z ie  m o ra ln o ść  k r e d y t o w a  szczegó ln ie  nie je s t  w ielka. 
M ała  w ła sn o ść  w y ją tk o w o  k o r z y s t a ć  będzie  z tej instytu c ji ,  
i d la te g o  za d o w o ln ić  się m usi s ta rem i fo rm a m i k re d ytu .

W ię k sz a  w ła sn o ść  k o r z y s ta ć  będzie  z tego  k r e d y t u  
w czasie  m ięd z y  jed n e m i zb io ram i a d ru g iem i,  i um o żliw i 
tej w ła sn o śc i  m a g a z y n o w a n ie  p ro d u k tó w  ro ln ictw a. Z a d a ­
niem  R z ą d u  będzie, a b y  k o r z y s t a ją c  z tego  k r e d y t u  m a g a ­
z y n o w a n ie  to nie p rz y c z y n i ło  się  do z w y ż k i  cen.

Ż y c ie  pokaże, czy  za jd z ie  p o trzeb a  r o z sz e rz a n ia  z a ­
k r e s u  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  na inne p o d m io ty  i p rzed m io ty .

%
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REKONSTRUKCJA KSIĄG GRUNTOWYCH.

K w e s t ja  p r z y w r ó c e n ia  zn iszczon ych  p rzez  d z ia ła n ia  
w o jen n e  k s ią g  p u b liczn ych  p r z y  S ą d a c h  w M ałopolsce  
w sch odn ie j s ta je  się jed n em  z n a jb a rd z ie j  p ie k ą cych , n a j ­
a k tu a ln ie jsz y c h  z a g a d n ie ń  życ ia  g o s p o d a rc z e g o  w k ra ju .

N ie d a w n o  tem u w y c z y ta łe m  na szp altach  »Ohwili« 
d łu ż sz ą  k o re sp o n d e n c ję  z T u r k i  n./Str., w któ re j  m ie sz k a ń c y  
tam te js i  p o d n o sz ą  lam en t  z tego  p ow od u , że ich w czasie  
in w a z j i  z a g in io n e  k s ię g i  t a b u la rn e  d o ty ch cz a s  nie z o sta ły  
odnow ione, na czem c ierp i k r e d y t  w e k s lo w y  i re a ln y ,  p rz e ­
m ysł,  h a n d e l i w o g ó le  s p a r a l iż o w a n y  zo sta je  c a ły  ruch g o ­
sp o d a rc z y  tego  m iasta.

A ‘ g łę b o k i  żal o b y w a te l i  tu rcza ń sk ich  o d b i ja  się bo- 
lesnem  echem  p o  ca ły m  k ra ju ,  bo  T u r k a  pod tym  w z g lę ­
dem  nie je s t  o d o sobn ion a , lecz S ą d y  b a rd z o  w ielu  miast, 
j a k  B u cza cz ,  B r o d y ,  P o d k a m ie ń ,  Ł o p a t y n ,  G ró d ek , S ą d o w a  
W iszn ia , M ościska , N iżank ow ice , D ob rom il,  R y m a n ó w ,  B u ­
k o w s k o  i ca ły  s z e re g  innych, k tó ry c h  tu w y l ic z y ć  n ie p o ­
dobna, k tó re  b y ły  w id o w n ią  w o jn y  św ia to w e j ,  u tra c i ły  r ó w ­
nież sw o je  k s ię g i  h ipoteczne w całości lub w p rz e w a ż n e j  
ich części i do dziś o c z e k u ją  d a rem n ie  ich odnow ien ia .

Je s te m  tej notatce b a r d z o  w dzięczn y, że mi n a s t rę c z y ła  
tak  p o ż ą d a n ą  sp o so b n o ść  i m ożność w y łu sz c z e n ia  na ten 
tem at n a s tę p u ją c y c h  k i lk u  sk ro m n y c h  u w a g .  P r a c u ją c  b o ­
wiem  od lat  d z i e s i ę c i u  sp e c ja ln ie  n a  tej o d ręb n ej  n iw ie  
w y d o b y w a n ia  z g r u z ó w  w o je n n yc h  za g in io n y c h  k s ią g  g r u n ­
to w y c h  i o d tw a rz a n ia  w iern e j  treści ich w pisó w , p r a g n ę  
g o rą c o  podzielić  się z sz e rsz y m  ogółem , tą b o lą cz k ą  d o tk n ię ­
tym, zd o b y cz a m i i d o św ia d cz e n ia m i w p r a c y  mej n ab ytem i,  
a czyn ię  to tem chętniej,  ileże sp o d z ie w a m  się, że szczere



te s ło w a  m oje, s ta re g o  p r a k t y k a ,  d o trą  do u sz u  c z y n n ik ó w  
k o m p e te n tn y c h  i tem sam em  d oniosłe  b ę d ą  m ia ły  znaczenie  
d la  zn iszczonej w y p a d k a m i  w o jen n em i ludności.

N a d  znaczen iem  i p o żyteczn o śc ią  in s ty tu c j i  k s ią g  ta b u ­
la rn ych , op arte j  n a  znakom ite j,  d o ty ch cz a s  o b o w ią z u ją c e j  
p o w sz . u s ta w ie  h ipoteczne j z r. 18 7 1 ,  w z o ro w a n e j  n a  n a j ­
le p sz y c h  n o w o c z e sn y c h  u s ta w o d a w stw a c h  z a g ra n ic z n y c h  — 
są d z ę  — zb ytecz n ie  się rozw o dzić . Z n a ją  to ju ż  d o b rze  
w s z y s c y  p ra w n ic y .

N ato m iast  go d z i  się  tu p o św ięc ić  s łów  k i lk a  tej (n a­
m iastce*, tej im itac ji  tabuli, k tó rą  n am  p rz y n io s ło  u s ta w o ­
d a w s tw o  p o w o jen n e , n ib y  e k w iw a le n t  w  za m ian  za u t r a ­
cone księg i .  Mam na m y ś l i  o cz yw iśc ie  p ro c e d e r  sk ła d a n ia  
d o k u m en tó w  w S ą d z ie  celem n a b y c ia  p r a w  rz e c z o n y c h  n a  
n ieru ch o m o śc ia ch  do k s ią g  nie w p isa n y ch .

O k a z a ło  się m ian ow ic ie  w p r a k ty c e ,  że c a ły  e fek t  tego  
n o w e g o  w y n a la z k u ,  o p a te n to w a n e g o  II I -c z ę śc io w ą  n o w elą  
do u. ,c., je s t  zu pełn ie  ch y b io n y ,  a k o r z y ś ć  r e a ln a  —  żadna.

B o  cóż w gruncie , rz e c z y  n a b y w a  w ten sp o só b  k u p u ­
ją c y ,  czy  o b d a r o w a n y ,  je ś l i  1 1 . p. w ed le  §, 3. rozp. b. a u str  
Min. sp ra w ie d l .  z d n ia  26. I I I .  19 16 ,  N r  87 Dz. p. p., sęd z ia  nie 
je s t  o b o w ią z a n y ,  no i —  m ó w m y  lepiej — w b r a k u  k s ią g  — 
nie m a m ożności b a d a ć  d e w o lu c j i  p r a w  p o p rz e d n ik a  nowo- 
n a b y w c y  i je ś l i  ca łą  p o d s ta w ą  tego  r o d z a ju  n a b y c ia  je s t  
d okum ent, z a c z y n a ją c y  si^ z a z w y c z a j  od s łó w  »w edle z a ­
pewnień'!: (!) s p r z e d a ją c e g o  je s t  on w łaśc ic ie lem  i t. d. C z y  
t a k a  p o d w a l in a  p rz e le w u  p ra w  rz e c z o w y c h  m oże się n a ­
p r a w d ę  m ie rz yć  z ow em  p o d sta w o w e m  n a b y c ie m  »w z a u f a ­
n iu  do k s ią g  p u b liczn ych *  ? T o  też w cale  nie p o w in n o  n i­
k o g o  dziw ić , że n iek tó re  p o w a ż n e  in s ty tu c je  f in a n so w e  
z tego  p u n k tu  w id zen ia  w a h a ją  się  u d z ie lać  p o ż y cz k i  n a  
ta k ie  n ieruch om ośc i,  p o z b a w io n e  tabuli.

Nie m a ją  p o p ro s tu  g w a r a n c j i  d la  lo k a ty  s w e g o  k a ­
pita łu .

O w szem , b y ło b y  n a w e t  —  m ojem  zd an iem  —  z k o ­
r z y ś c ią  d la  sam ej s p r a w y  p o ż ą d a n e m , b y  w s z y s tk ie  b a n k i  
g re m ja ln ie  o d m a w ia ły  s ta n o w cz o  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  bez 
fo r m a ln e g o  w y c ią g u  h ip o tecz n e g o  d a n e j  n ieruch om ości.



B y ł b y  to n ie z a w o d n y  śro d e k , p e w n e g o  r o d z a ju  n ac isk  
m o ra ln y  na s fe r y  d e c y d u ją c e ,  b y  p rzecież  ra z  sta n o w czo  
do re k o n stru k c j i  k s ią g  w ca łym  k r a ju  p r z y s tą p i ły .

Z  p e w n ą  zazd ro śc ią ,  ale i z rum ieńcem  w s ty d u  na 
t w a r z y  i u p o k o rze n ie m  c z y ta l iśm y  w d z ien n ik a ch  z o s ta t ­
nich ty g o d n i  w iadom ość, że k s ię g i  ta b u la rn e  m iasta  W iednia, 
k tó re  d o p iero  u b ie g łe g o  la ta  p o d cz as  p am ię tn e go  p o ż a ru  
w p a ła cu  s p ra w ie d l iw o śc i  zn iszczone zo sta ły ,  ju ż  o d n o w io n o
i p o se ls tw o  p o lsk ie  n a d e s ła ło  n a w e t  tutaj e g z e m p la rz  e d y k tu  I., 
d o ty c z ą c e g o  fo rm a ln e g o  o tw a rc ia  tych  k s ią g ,  celem p o d n ie ­
s ien ia  e w e n tu a ln y ć h  za rz u tó w  p rzez  in te re so w a n y c h  tu te j­
sz y ch  do k o ń c a  k w ie tn ia  b. r.

D lacz eg ó ż  w ięc tab u la  w ied eń sk a , mimo o g ro m u  t ru d ­
ności, b a rd z o  z a w iły c h  i sk o m p l ik o w a n y c h  s to su n k ó w  w ła ­
sności i se rw itu tó w  tam te jsz ych , m o g ła  z t a k ą  b ły s k a w ic z n ą  
s z y b k o ś c ią  b y ć  o d n ow io na , a m y  n a  to c z e k a m y  tu n a d a ­
rem n ie  1 3 — 14  lat  i je szcz e  dziś nie w id ać  ż a d n y c h  p lanó w , 
ż a d n y c h  p r z y g o t o w a ń  do te go ?

D la c z e g o ?  C z y  m oże d latego , że A u s t r ja  p r z e w y ż s z a  
n a s  o wiele p o d  w zg lęd e m  f in a n so w y m  lub  in te le k tu a ln y m ? 
A n i jedno, an i dru gie . W sz a k  P o ls k a  nie je s t  b ied n ie jsza , 
niż A u s tr ja ,  a m a to sam o  u s ta w o d a w s tw o  hipoteczne, które  
d o ty c h c z a s  ze sk u tk ie m  s to su jem y , a k tó re  z a w ie r a  d o s k o ­
n a ły  i d o sta teczn y  a r s e n a ł  n orm  i p rz e p isó w , w y s t a r c z a ją ­
cych  zupełn ie  do r e k o n stru k c j i  k s ią g  w ca ły m  k r a ju  i nic 
więcej w  tym  k ie ru n k u  nie p o z o s ta w ia  do ż y c z e n ia ?  N iestety, 
m u s im y  w yz n ać ,  że tam  nie b r a k  p o ry w u ,  e n e rg ji ,  in ic ja ­
t y w y  i za p a łu ,  czem m y  tu p o szcz yc ić  się  nie m ożem y. I  jeś li  
m ie jscam i z n a jd ą  się  ju ż  chętne jed n o stk i,  o k a z u ją c e  in ic ja ­
ty w ę  i z a m iło w a n ie  do p r a c y  w tym  k ie ru n k u , to d o p iero  
w a lc z y ć  m u sz ą  z tru d n o śc ia m i i p rz e sz k o d a m i i b ra k ie m  
n a le ż y te g o  p o p a rc ia  ze s t r o n y  c z y n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h .

A b y  nie n u ż yć  S za n . C z y te ln ik ó w  sam em i o gó ln ik am i, 
s łu żę  chętnie n a jd ro b n ie jsz e m i szczegó łam i.

J a k  ju ż  w yż e j  w spo m nia łem , p r a c u ję  w tej ga łęzi,  r e ­
k o n st ru k c j i  ks. gr. od lat  10, m ian ow ic ie  od je s ie n i  1 9 1 8  r.

W S a n o k u ,  w p op rzed n iem  m em m ie jscu  s łu żb ow em , 
s k ro m n ą  m ą p r a c ą  sam o d zie ln ą  —  ty lk o  pod  n a d z o re m



1 a p r o b a tą  sęd z ieg o  —  sk o m p leto w a łe m  23 gm in, czyli  k s ią g  
g ru n to w y c h ,  z o g ó ln ą  liczbą 13 7 5  o d n o w io n y ch  w y k a z ó w  
hip., k tó re  ju ż  od r. 19 2 1  - 22 p ra w id ło w o  i n a le ż y c ie  w r o ­
zu m ien iu  ust. hip. i bez ż a d n y c h  sp rz e c iw ó w  fu n k c jo n u ją .  
T u , w  B ro d a c h ,  k o n ty n u u ją c  s w o je  prace , sk o m p leto w a łe m  
tab u lę  m ie jsk ą ,  b. z a w iłą  i sk o m p lik o w a n ą ,  1 1 0 0  b r a k u ją c y c h  
wh. i 2 g m in y  w ie jsk ie , z k tó ry c h  o sta tn ia  je s t  n a  u k o ń ­
czeniu , a obie l iczą 1 8 1 6  o d n o w io n y c h  whl. R a z e m  w ięc 
sk o m p le to w a łe m  26 gm in, z c y f r ą  o k a z a łą  4290 o d n o w io ­
n y c h  w y k a z ó w ,  o b e jm u ją c y c h  p rz e sz ło  20.000 parcel.

C z y  je d n a k  ko nieczn em  b y ło  n a  to aż 9 p e łn ych  la t  cze­
k a ć  — z a p y t a  n ie jeden . O d p o w ied ź  n a  to p y ta n ie  C z yte ln icy  
sam i sobie  ła tw o  s fo rm u łu ją ,  jeże li  w e z m ą  pod łask .  ro z ­
w a g ę ,  że r e k o n st r u k c ja  nie b y ła  w ła śc iw ie  m ojem  w yłącz n em  
zad an iem , lecz do re so rtu  m e g o  n a leża ło  p r z e d e w sz y s tk ie m  
k ie ro w n ic tw o  tabuli, z a ła tw ia n ie  ca łe g o  w p ły w u , p ro w a d z e n ie
2 r a z y  w ty g o d n iu  s ta ry c h  od 1903  r. z a le g a ją c y c h  stosam i 
s p r a w  z a r k u s z y  zg łoszeń , a d o p iero  w w o ln ych  od tych 
z a ję ć  chw ilach , k tó ry c h  mi ta k  m ało  z o staw a ło ,  a n a  które  
s k ła d a ć  się c h y b a  m u s ia ły  n iedziele, św ię ta  i u r lo p y  fe r ja ln e ,  
p rz e z n a c z o n e  n ib y  d la  m eg o  w y p o c z y n k u  —  w takich  ot 
w o ln ych  ch w ilach  (!) u m y s ł  mój i s i ły  f izyczne, w y tę ż a ć  
m og łem  do tej re n o w a c j i  k s ią g .  R z e cz  zro z u m ia ła  zatem, 
że bez in n ych  za jęć  i p r z y  p o m o cy  ty lk o  je d n e g o  w o lan ta r ju -  
sz a  do p ra c  p r z y g o t o w a w c z y c h  b y ł y b y  w y n ik i  m ych  p ra c  
co n a jm n ie j  5 r a z y  w ięk sze ,  czy li  m iasto  4290, b y łb y m  dziś 
m iał 21.000 o d n o w io n y c h  w y k a z ó w .  A  g d y b y m  tak  w śró d  
k o le g ó w -ta b u la rz y s tó w  m iał więcej g o r l iw y c h  n a ś la d o w c ó w , 
a  chętn ych  je d n o s te k  istotnie nie b r a k ,  to w n et luki w ta­
buli b y  się  w yp e łn i ły ,  nie b ra k ło b y ,  ani je d n e g o  w y k a z u  
w całe j  M ałopolsce.

U d e r z a ją c e  w ięc w o b e c  tego  jest, d la cz e g o  S ą d y  inte­
r e s o w a n e  tę tak  d o n io s łą  g a łą ź  ż yc ia  g o s p o d a rc z e g o  po 
m aco szem u  tra k tu ją ,  j a k b y  c iąg le  n a  coś w yc z e k u ją c .

N a c o ? . . .  U s ta w ę  przecież  m a m y  d o sk o n a łą ,  m a m y  też 
c a ły  le g jo n  o k ó ln ik ó w  p re z y d ja ln y c h ,  w y d a w a n y c h  w tej 
m a te r j i  od 1 9 1 5  r. p o c z ą w sz y ,  z p o u czen iam i we w sz y stk ich  
m o ż liw ych  w y p a d k a c h .  O statn io  p o ja w ił  się o k ó ln ik  P re-



zy d ju m  A p e lac j i  lw o w sk ie j  z d n ia  23. I X .  19 2 5  1 k t ó r y
z a w ie r a  b a rd z o  cen n e  i sz cz e g ó ło w e  w s k a z ó w k i  i p r z y k ła d y  
do rek o n stu k c ji .

Z n a n y m  też i p o p u la r n y m  je s t  p o d ręcz n ik  d la  post. 
niesp. P iech n ik a ,  k t ó r y  n a  str. 308 do 3 1 4  d o k ła d n ie  i p r z y ­
stępn ie  p o u cza  i in fo rm u je  o sp o so b ie  p r o w a d z e n ia  r e k o n ­
stru kcji .

N a s u w a ła b y  się je d n a  ty lk o  t ro sk a  n a t u r y  f in a n s o w e j :  
w y d a tk i  i k r e d y t y  S k a r b u  P a ń s tw a .  N a jp ie r w  nie w idzę 
p o trz e b y  p o n o sze n ia  w o gó le  ja k ic h ś  w y d a tk ó w  n a  ten cel, 
sk o ro  u rz ę d n ik  w s iedzib ie  s w e g o  w ła s n e g o  S ą d u  r e k o n ­
s tru u je  tak, j a k  to j a  rob iłem , bez k o sz tó w  i diet.

A po w tóre  w yd atk i ,  ja k ic h b y  p o trz e b a  b y ło  n a  s i ły  
pom ocnicze, sk ło n n e  są  z ca łą  g o to w o śc ią  g m in y  in te reso ­
w an e  ponieść. M iałem  sp o so b n o ść  o tem sam  się p rz e k o n a ć  
z r o z m o w y  z za stęp ca m i n ie k tó ry ch  gm in, k tó re  chętnie 
o f ia r u ją  n a  ten cel pom oc w naturze , t. j. s i ły  p is a r s k ie  
sw oje ,  a lb o  o d p o w ie d n ie  g o tó w k i  S ą d o w i  złożyć.

T r z e b a  zatem  z tego k o rz y sta ć .  P o k a ż m y  W ie d e ń c z y ­
kom, że P o la c y  też ocknęli  się  ze sn u  p o w o je n n e g o  i z ro ­
zumieli n areszcie , że roz wój p a ń s tw a  z a le ż y  od ro z k w itu  i d o b ro ­
b y tu  e k o n o m iczn eg o  je g o  o b y w a te l i  i n iech w e w sz y stk ich  S ą ­
dach  w schodnie j M ało p o lsk i  —  w p a rz e  z ze w n ę trz n ą  o d b u ­
d o w ą  k r a j u — za ro i się  ry ch ło  od  p ra c o w n ik ó w  d la  w y d o b y c ia  
ze zgliszcz w o jen n ych  za g in io n ych  k s ią g  ta b u la rn y c h  d la  d o b ra  
o g ó łu  o b y w a te l i  tu te jszych .



Z A R Y S  R O Z W O JU  

P R A W A  R Z E C Z O W E G O  A M E R Y K A Ń S K IE G O .

(Ciąg dalszy)

Prawo zastawu.

W p ra w ie  an g ie lsk iem , a za  niem i a m e ry k a ń sk ie m , 
s p o t y k a m y  n a  oznaczen ie  p r a w a  z a s ta w u  s ło w a :  mortgage, 

pledge i lien.

S ło w o  mortgage s k ła d a  się  z mort (mors, śm ierć) i gage 

{zastaw ić) ,  z a s ta w  śm ierte ln y , g r o ż ą c y  śm ierc ią  i w rz e c z y  
sa m e j  ten sp o só b  u s ta n o w ie n ia  z a s ta w u  g ro z i ł  śm ierc ią  
p r a w u  w łasnośc i,  p r z y s łu g u ją c e m u  d o ty c h c z a so w e m u  w ła ­
śc ic ie lo w i rz e c z y  z a sta w io n e j.  Mortgage decd s p i s y w a n y  z p o ­
w o d u  ob c iąże n ia  przedm io tu , n a jczęśc ie j  n ieruch om ości,  choć 
m o g ły  b y ć  ró w n ie ż  i rz e c z y  ru ch o m e ta k  sam o  zastaw io ne , 
n. p. trzod y , b y ł  z a p o w ie d z ią  śm ierci, bo s tw ie rd z a ł  p r z e ­
n ies ien ie  »pełnego« p r a w a  w ła sn o śc i  rz e c z y  ob ciążo ne j p r a ­
wem z a s ta w u  za cenę je d n e g o  d o la ra  i inne w a rto śc io w e  
^ o d w z a jem n ien ia  n a  rzecz  w ierzyc ie la« ,  tudzież j e g o  s p a d ­
k o b ie rc ó w  i p r a w n a b y w c ó w ,  je ż e l ib y  d łużnik , czy li  d z ia ła ­
j ą c y  po stro nie  p ie rw sz e j ,  j a k  go  d o k u m en t n a z y w a ,  w dniu 
o z n a c z o n y m  nie za p łac ił  w ierzyc ie lo w i,  czyli d z ia ła ją c e m u  
po stro nie  d ru g ie j ,  s u m y  p o d a w a n e j  ró w n ież  ściś le  (ilo­
śc io w o )  z o d se tk a m i i k o sz ta m i w ym ien io nem i. W edle p o ­
s ta n o w ie ń  u m o w y  m oże w ie rz y c ie l  ró w n ież  w chw ili  p o d ­
p is a n ia  d o k u m en tu  o b ją ć  p rzed m io t  z a s ta w io n y  w p o ­
s ia d a n ie ,  w ó w c z a s  nie s p a d a  n a  d łu ż n ik a  o b o w ią z e k  p ła ce ­
n ia  o d se tek  od  chw ili  o t rz y m a n ia  p o ż y c z k i ;  g d y b y  zaś 
p rz e d m io t  od chw ili  z a w a r c ia  u m o w y  p o z o s ta w a ł  w p o s ia ­
d a n iu  d łużn ik a , n a te n cz a s  od dn ia  o t rz y m a n ia  p o ż y c z k i  
p łac i  odsetki, tudzież p rz e s t rz e g a ć  m usi w sze lk ich  p rz e p i­
s ó w  i o b o w ią z k ó w  p rz e c h o w u ją c e g o  rzecz cudzą.
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Pledge o d g r y w a  tę sa m ą  ro lę  ze w z g lę d u  n a  ru c h o m o ­
ści w z a s ta w  odd ane, co mortgage ze w z g lę d u  n a  n ie ru c h o ­
mości, p o n ie w a ż  p o w sta je  p rzez  w ręcze n ie  ruch om ości  p rzez  
d łu ż n ik a  w ierzyc ie lo w i,  d la  k t ó r e g o  za b ez p ie czen ie  s ta n o w i 
w ła d z tw o  n ad  temi rzeczam i, a g a śn ie  d o p iero  w chw ili  
sp ła ty  d ługu . C z yn n o ść  z a s ta w ie n ia  rz e c z y  n a z y w a  się pawn.

Lien natom iast,  ściśle  rzecz b iorąc, nie w y r a ż a  w ca le  
z a sta w u , lecz p r a w o  z a tr z y m a n ia  rz e c z y  aż po  chw ilę  z a ­
p ła ce n ia  ceny , n a leży to śc i  za  p rz e ró b k ę ,  n a p ra w ę ,  p rz e w ó z  
i t. p . ; p r a w o  z a s ta w u  zaś p o w s ta je  d o p iero  w s k u te k  z a ­
trz y m a n ia  celem  z a b ez p ie czen ia  sw ej  należności. T o  p r a w o  
m oże s tw o rz y ć  z a s ta w  sz c z e g ó ln y  (particular) do p e w n e j  
rz e c z y  za n a leżn o ść  j ą  d o ty cz ą c ą  i o g ó ln y  (generał), jeże li  
d o ty c z y  w sz y s tk ic h  ro z ra c h u n k ó w  m ięd z y  s tronam i, a w ięc  
z ró ż n y c h  czynności.

Z a s t a w  mortgage t łu m aczę z a sta w  rz e c z o w y ,  j a k k o lw ie k  
je s t  nim także  i płedge i lien; n a z w y  tej u ż y w a m , p o n ie w a ż  
z w y k le  s ta n o w i przed m io t  w p isu  do k s ię g i  z a s ta w ó w  Mort- 

gage-book. M o ż n a b y  g o  n a z w a ć  z tego  p o w o d u  h ip o tecz­
nym , lecz tem u znów  się sp rz e c iw ia  to, że je g o  p r z e d ­
miotem m o g ą  b y ć  ró w n ież  ruchom ości.

Zastaw rzeczowy (The Mortgage).

Z a s t a w u  rz e czo w eg o , po  m y ś l i  p r a w a  a n g ie lsk ie g o ,  d o ­
k o n u je  się  przez  p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  rz e c z y  z a ­
sta w io n e j  n a  rzecz w ierzyc ie la ,  istotę zaś  o k r e ś la  u s t a w a :  
„Mortgage je s t  p rzen ies ien iem  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i 
z ty tu łu  z a s ta w u  (pledge) d la  z a b ez p ie czen ia  d ługu , k tó re  
ga śn ie ,  s ta je  się  n ie w a ż n e m  (void) w chw ili  i w sk u te k  z a ­
p ła ty * .

P r a w n a  w ła sn o ść  (legał ownership) p rzed m io tu  z a s ta w u  
przech o d z i n a  w ierzyc ie la ,  j a k k o lw ie k  w p o ję c iu  są d u  słu- 
sz n o śc io w e g o  (in eąuity), z a s ta w n ik  n a d a l  je s t  w łaśc ic ie lem  
rz e c z y w is ty m  (actual owner) aż do chwili sp rz e d a ż y ,  g d y  p r a w o  
to u trac i  w sk u te k  sw ej  o p iesza ło śc i  lub  o rz ecze n ia  są d o w e g o .

T o  a n g ie lsk ie  p r a w o  z a s ta w u  w yk sz ta łc i ło  się  n a  r z y m ­
sk ie j  hipoteka i ju ż  za  c z a só w  G la n v i l le ’a  z ja w ia  się w p e ł­
n y m  ro zkw ic ie ,  z a m a r ło  w c z a sa c h  lennictw a, a lb o w iem



m ó g ł z n iego  k o r z y s t a ć  je d y n ie  p an  lenny, nie zaś  lennik, 
k t ó r y  w ła sn o śc ią  nie ro z p o r z ą d z a ł ;  lecz z a s tę p o w a n o  go  
innem i sp osob am i, o czem w spom nia łem . P r a w n ic y  a n g ie lsc y  
z n a ją  d w a  ro d z a je  tego  p r a w a :  ż y w e  i m a rtw e  p r a w o  z a ­
sta w u , w edle  tego, czy  d łu żn ik  sam  p o s ia d a ł  p rzedm io t 
z a s ta w u  i g o  u ż y w a ł ,  p o k ą d  g o  nie straci nie s p ła c iw s z y  
d ługu , czy  p r a w o  u ż y tk o w a n ia  w y k o n y w a ł  w ierzyciel.

G a y  d łu żn ik  d łu g  sp łacił,  czyli,  j a k  się  z a z w y c z a j  w y ­
raż an o , n ieru ch o m o ść  p r z e ż y ła  d ług , p o w r a c a ła  w ła sn o ść  
je j  w sk u te k  p r a w a  p o w ro tu  ireverter) do d łużnika, ja k o  
p ie rw o tn e g o  w ła śc ic ie la ;  jeże li  zaś  nie sp łac ił  d łu g u  w dniu 
ozn a czo n ym , k t ó r y  je d y n ie  z a k re ś la n o  p r z y  z a s ta w ie  m a r ­
tw ym , z a m ie ra ły  d la n iego  w sze lk ie  p r a w a  n a  zaw sze. J a k  
z tego  w idać, je s t  z a s ta w  m a rtw y ,  z n a n y  i u ż y w a n y  je szcz e  
w W alj i ,  zu pełn ie  p o d o b n y m  do rz y m s k ie j  antichresis, p o n ie ­
w aż w ierzyc ie l  p o b ie ra ł  w sze lk ie  u ż y tk i  i p r z y c h o d y  z p r z e d ­
m iotu z a s ta w u  i nie p o trą c a ł  ich z w ierzyte lnośc i.

Z a s t a w  h ip o tecz n y  (Mortgage) n a le ż y  od ró żn ić  od z a ­
s ta w u  rę c z n e g o  (pledge lub  paten), k tó re g o  isto ta  s tre sz cza ła  
się w złożeniu  do r ą k  w ie rz y c ie la  rz e c z y  ru c h o m y c h  z p r a ­
w em  ich w y k u p u  pod  p e w n e m i w a ru n k a m i,  w p e w n y m  
czasie  ściśle  o z n a cz o n y m  lub bez z a k re ś lo n e g o  czasu  
od k up u .

Z a s t a w o w i  ręcznem u  m u sia ło  t o w a r z y s z y ć  o d d an ie  
rze czy ,  k tó re  nie b y ło  koniecznem  p r z y  h ipotecznym , n ad to  
ró ż n i ły  się  tem, że z a s ta w  rz e c z y  b y ł  sz c z e g ó ło w y m , s łu ­
żą cym  i w y k o n y w a n y m  n a  rz e c z y  sz cz e g ó ło w o  o znaczo nej,  
g d y  h ip o tecz n y  b y ł  o g ó ln y m  (generał) i p r z y  z a s ta w ie  n ie ­
ru ch o m o śc i  o b e jm o w a ł  w sz y s tk ie  je j  p rz y n a le ż n o śc i .

Z a s t a w  rę c z n y  m ożna b y ło  w y k u p ić  k a ż d e g o  czasu, 
n a w e t  po dniu u sta n o w io n y m , p rzez  całe  życie, ch yb a , g d y  
z a s ta w c a  z a w e z w a ł  z a s ta w n ik a ,  a  w ra z ie  zw ło k i  w ezw a n ie  
p o n o w ił  za  p o śred n ictw e m  są d u  pod  za gro ż en iem , że w  r a ­
zie n ie w y k u p ie n ia  u t ra c a  to p r a w o  n a  zaw sze .  Z a s t a w  (mort­

gage) h ip o tecz n y  m ó g ł  b y ć  u s ta n o w io n y  n a  rzeczach  ru c h o ­
m ych, tak  sam o, jalc z a s ta w  h ip o tecz n y  n a  n ieruchom ości, 
a  ró ż n ił  się tem je d y n ie  od  ręcznego , że b y ł  w a ru n k o w e m  
p rzen ies ien iem  w ła sn o śc i  tych  rze czy ,  k tó re  zm ienia ło  się



w b e z w a ru n k o w e ,  g d y  w czasie  o z n a cz o n y m  ich nie w y k u ­
p i ł ;  w p e w n y c h  r a z a c h  b y ł  w a ż n y m  bez o d d a n ia  r z e c z y ;  
z a s ta w  ten n a z y w a ł  się  w  p o p r a w n y m  ję z y k u  pledge.

Z w y k le  w dokum encie , u z a s a d n ia ją c y m  p rzen ies ien ie  
w ła sn o śc i  z ty tu łu  z a s ta w u , za m ieszcz an o  w a ru n k i ,  pod 
k tó rem i p rzen ies ien ie  n astąp iło , a więc, które  u m o w ę  s p rz e ­
d a ż y  r o z w ią z u ją ;  w a r u n k i  te atoli m o g ły  b y ć  o b ję te  u m o w ą  
odd zie lną , n a w e t  później z a w a rtą ,  lecz w tym  ra z ie  d z ia ła ­
nie je j  b y ło  w steczn e  i odn osiło  się  do ch w ili  z a w a rc ia  
p ie rw sz e j  u m o w y  (przeniesienia).  N a stę p stw e m  tej u m o w y  
d o d a tk o w e j ,  zw a n e j  defeasance, lub  w a r u n k u  zam ieszczon ego , 
b y ło  u n iew a żn ien ie  p ie rw o tn e j  u m o w y  p rz e n ie s ie n ia ;  a b y  
atoli u m o w a  p ie rw o tn a  i d o d a tk o w a ,  ro z w ią z u ją c a ,  b y ły  s k u ­
teczne w obec  p ó ź n ie jsz y c h  n a b y w c ó w  i w ierzycie li ,  m u szą  
b y ć  ob ie  łączn ie  z a p ro to k ó ło w a n e  u rz ę d o w n ie  (recorded). Z a ­
m ieszczan ie  w a r u n k ó w  ro z w ią z a n ia  u m o w y  p rzen ies ien ia  
z a s ta w n ic z e g o  w o d d z ie ln ym  d o k u m en cie  m oże b y ć  n a d u ­
ż y te  n a  sz k o d ę  z a s ta w n ik a ,  d la te g o  b a rd z ie j  je s t  w s k a z a n e  
zam ieszczen ie  ich w  tym  s a m y m  dokum encie . Z d a n ie  to 
p r z y ję ły  u s t a w y  N o w e g o  J o r k u  i P e n n s y lw a n i ,  k tó re  o d m a ­
w ia ją  u m o w ie  p rzen ies ien ia  w ła sn o śc i  w  d ro d ze  z a s ta w u  
zn a czen ia  dok u m en tu , jeże li  ró w n o cz e śn ie  nie z a p ro to k o ło ­
w a n o  u m o w y  d o d a tk o w e j ;  p o d o b n ie  też s ta n o w i u s ta w a  
N e w  H a m p sh ire .  N a o g ó ł  p r z y z n a ją  d o k u m en to w i p rz e n ie ­
s ien ia  w ła sn o śc i  je d y n ie  p r a w o  za sta w u , jeże li  za m iarem  
stro n  b y ło  przez  p rzen ies ien ie  w łasno śc i  s tw o rz y ć  z a b e z ­
p ieczenie  d la  d ługu , c h o ćb y  ro z w ią z a n ie  u m o w y  tej i u n ie ­
w aż n ie n ie  p rz e n ie s ie n ia  ustn ie  um ów iono.

C en ę  w y k u p u  s ta n o w i d ług , w zg lęd n ie  w ierzyte ln ość ,  
z o d se tk a m i n ieu isz czo n em i;  nie w olno zaś  z g ó r y  w u m o w ie  
o z n a cz a ć  ja k o  cenę w y k u p u  p e w n e j  k w o ty ,  ja k k o lw ie k  m o­
żn a  z a s trz ec  p ie rw o k u p n o  n a  w y p a d e k ,  g d y  sp rz e d a ż  stan ie  
się  b e z w a r u n k o w ą .

S p r z e d a ż y  m ó g ł  d o k o n a ć  w edle  p r a w a  z w y c z a jo w e g o  
sa m  w ierzycie l ,  później u ta r ł  się  z w y c z a j ,  że sp r z e d a w a ć  
m ó g ł  on je d y n ie  n a  z a sa d z ie  w y r o k u  są d o w e g o ,  k t ó r y  w e ­
dle u s ta w  a m e r y k a ń sk ic h  u z a s a d n ia  w a ż n ą  sp rzed a ż .  U s ta w y  
a m e r y k a ń sk ie ,  zw łaszcz a  N o w e g o  Jo r k u ,  j a k  n a jb a rd z ie j



p o p ie r a ją  d łu żn ik a ,  p r z y z n a ją c  moc o b o w ią z u ją c ą  w szelkim  
d o d a tk o w y m  u m o w o m  k o r z y s t n y m  d la  n iego  i d o p u sz c z a ­
ją c  g o  do u d z ia łu  p r z y  p r z e t a r g u  za s ta w u , g d y  s p r z e d a ż y  
d o k o n y w a  w sk u te k  u p o w a ż n ie n ia  w ierzycie l ,  o czem w s p o ­
m inałem , lecz m usi d z ia ła ć  uczciw ie i w  d o b re j  w ie rz e ;  jeże li  
n ato m iast  d łu żn ik  nie uczestn iczy  p r z y  sp rz e d a ż y ,  p r z y ­
z n a ją  u s t a w y  są d o w i n iesp o rn em u  p r a w o  n a d z o ru  (scrutiny) 

i n ie rz a d k o  u n ie w a ż n ia  j ą  sp rzed a ż ,  m a bow iem  p r a w o  p rz e ­
sz k a d z a n ia  cz yn n o śc io m  n ie z g o d n y m  ze s łu szn o śc ią  (im- 

peachment).

P o d o b n e  do z a s ta w u  rz e c z o w e g o  są  s p rz e d a ż e  w a r u n ­
ko w e , z p ra w e m  o d k u p u  w  p e w n y m  czasie, atoli p r a w n ie  
ró ż n ią  się co do istoty. S p r z e d a ż e  te, j a k k o lw ie k  m u sz ą  
b y ć  n a d e r  ściśle  t łum aczone, są  w ażne , o ile z a w ie r a ją  je  
o b cy  (nie krew n i),  czas  o d k u p u  m usi b y ć  ściśle d o trz y m a n y ,  
w p rz e c iw n y m  zaś  ra z ie  s p r z e d a ją c y  u t ra c a  sw e  p r a w o  
o d k u p u . W ra z ie  w ątp liw ości,  czy  m a się do cz y n ie n ia  ze 
s p rz e d a ż ą  czy  zasta w e m , n a le ż y  o św ia d c z y ć  się za  z a s ta ­
wem, ja k o  k o r z y s tn ie js z y m  dla  o b o w ią z a n e g o .

P rzed m io tem  z a s ta w u  m oże b y ć  w sz y stk o , co s ta n o w i 
p rzed m io t  w łasno śc i,  a więc n a w e t  p r a w a  p o w ro tn e  i s p u ­
śc izn y  o cz ek iw an e . Z a z n a c z y ć  atoli m uszę, że ja k k o lw ie k  
z a sa d ę  tę p r z y ję ły  u s t a w y  a m e r y k a ń sk ie ,  to nie p o p ie r a ją  
s p r a w y  o b c ią ż a n ia  z a s ta w e m  p r a w  p o w ro to w y c h ,  a b y  z a ­
pobiec  p rocesom , z k tó ry c h  je d e n  w A n g l j i  t rw a ł  d w a  w ie k i ;  
je d n a k  nie z a ję ły  s ta n o w isk a  w y ra ź n e g o ,  n ie ty lk o  że nie 
z a k a z u ją ,  lecz co więcej nie p o r z ą d k u ją  s p r a w y  z a s ta w u  
tych w łasno śc i  p rz y sz ły c h .

Z z a s ta w e m  często  łą c z ą  w d o k u m en c ie  z a s ta w u  u p o ­
w ażnienie  (p raw o ) do s p r z e d a ż y  (pouer to sell) p rzed m io tu  
za s ta w u , g d y b y  w dn iu  o z n a cz o n y m  d łu żn ik  d łu g u  nie 
sp ła c i ł ;  celem teg o  u p o w a ż n ie n ia  je s t  u m o żliw ić  w ie r z y c ie ­
lowi u z y sk a n ie  bez k ło p o tu  i zach od u  j a k  n a jry c h le j  p ie­
n ięd zy  i un ikn ięc ie  zw ło k i  z u znaniem  z a s ta w u  za p rz e p a ­
d ły  (foreclosure). Z w ło k a  p r z y  s p r z e d a ż y  b y ła  n ieun ikn iona , 
p o n ie w a ż  n a  p ism o w n iesione p rzez  w ie rz y c ie la  o w y d a n ie  
u z n a n ia  z a s ta w u  za p r z e p a d ły  i z a rz ą d z e n ia  sp rz e d a ż y ,  
m u sia ł  sąd  n ie sp o rn y  za w iad o m ić  w sz y stk ic h  in te re so w a n yc h ,



co d łu g o  trw ało . C z ęsto k ro ć  atoli są d  n ie sp o rn y  w edle  u z n a ­
nia  s w e g o  p rz e d łu ż a ł  cza s  w y k u p u  od 6 do 6 m iesięcy , co 
k r z y w d z i ło  w ierzyc ie la .  C h c ą c  tego  u n iknąć , zam ieszczan o  
u p o w a ż n ie n ie  do sp rz e d a ż y .  E ld o n  atoli u w a ż a  je  za rzecz 
b a r d z o  n ieb ezp ieczn ą  i w y r a ż a  zdanie, że ja k o  ś ro d e k  n a d ­
z w y c z a jn y  p o w in n o  to u p o w a ż n ie n ie  b y ć  u d zie lone osob ie  
trzeciej, j a k o  p o w ie rn ik o w i  o b u  stron.

W sk u tek  tego  u p o w a ż n ie n ia ,  u d z ie lo n eg o  w ierzycie low i, 
s ta je  się on p o w iern ik iem  d łu ż n ik a  co do n a d w y ż k i ,  a s p rz e ­
daż m oże b yć  u n iew a żn io n ą , g d y  w sz y s tk ic h  u p ra w n io n y c h  
nie z a w ia d o m io n o ;  k u p u ją c y  n a b y w a  rzecz na w ła sn o ść  
w p ro s t  od w ierzyc ie la ,  ch o ćb y  p r z y  s p r z e d a ż y  d łu żn ik  nie 
uczestn iczył.

Z a s a d y  te p rz e sz ły  do u s ta w  N o w e g o  Jo r k u ,  k tó re  je  
u z u p e łn i ły  w ten sposób, że w y m a g a ją  do w ażno śc i  n a le ­
ż y te g o  u w ie rz y te ln ie n ia  i z a p ro to k ó ło w a n ia  (registered and re- 

corded) u p o w a ż n ie n ia ,  a do w ażnośc i s p r z e d a ż y  o g ła sz a n ia  
je j  ra z  w ty g o d n iu  p rzez  d w a n a śc ie  ty g o d n i  po sob ie  n a ­
s tę p u ją c y c h  w cza so p iśm ie  m ie jsco w em  i p rz y b ic ia  o g ło ­
szen ia  n a  d rz w ia c h  są d o w y c h .  W  M aine ma b y ć  o g ła sz a n ą  
sp rz e d a ż  przez  3 ty g o d n ie  w cza so p iśm ie  lub  za w iad o m ien ie  
d o ręczo n e  stro no m  po za p ro to k ó ło w a n iu .  U p o w a ż n ie n ie  to 
za licza  się  do d z ia łu  u p o w a ż n ie ń  p rz y n a le ż n y c h  lub d o łą ­
czo n ych  do w ła sn o śc i  i z łącz o n ych  z p ra w a m i,  n ie o d w o ła l­
n ych  ja k o  isto tna część z a b ez p ie czen ia  za sta w u , a u d zie lo­
n yc h  osobie, k tó ra  przez  u stę p stw o  lub  w in n y  sp o só b  n a ­
b y w a  p r a w a  do p ie n ię d z y  za b ezp ieczon ych . O tem zre sz tą  
poniżej. P r a w o  to je s t  n iep od z ie ln em  i n a b y c ie  części w ie ­
rzy te ln o śc i  nie u p o w a ż n ia  n a b y w c y  do w y k o n y w a n ia  go  
w części od p o w ied n ie j .  U p o w a ż n ie n ie  do s p r z e d a ż y  m oże 
b y ć  ud zie lone z a m iast  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  w d ro d z e  
z a sta w u , a w ó w c z a s  pod w zg lęd e m  p r a w n y m  m a ten sam  
s k u te k ;  g d y  celem  s p r z e d a ż y  je s t  śc iąg n ię c ie  n a leżn ych  
p ien ięd zy ,  m a b y ć  t łu m aczone l iberaln ie . U d z ie la ją c y  u p o ­
w a ż n ie n ia  m oże p rz e p isa ć  sp o só b  w y k o n a n ia  s p rz e d a ż y ,  
k tó re g o  s p r z e d a ją c y  m usi śc iśle  p rz e strz e g a ć ,  a lb o w ie m  w y ­
k lucza  on w sze lk ie  zm iany .



U p o w a ż n ie n ia  te c ieszą  się p r a w ie  p o w szech nem  u z n a ­
niem w A n g lj i ,  n iem niej też u z n a ją  je  u s t a w y  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych , p r z y z n a ją c  im sk u te k  p rz e p a d n ię c ia  w łasno śc i  
i z g a śn ię c ia  p r a w a  w y k u p u  (foreclosure), ja k o te ż  u z n a ją  s p rz e ­
d a ż  d o k o n a n ą  n a  p o d sta w ie  tego  u p o w a ż n ie n ia  za w a ż n ą  
i d łu ż n ik a  o b o w ią z u ją c ą .

Z a s t a w  h ip o tecz n y  m oże ró w n ież  p o w sta ć  d om niem aln ie  
p rzez  u d zie len ie  u p o w a ż n ie n ia  do s p r z e d a ż y  i w sk u te k  in n ych  
p r a w n y c h  czyn n o śc i  stron. A n g ie lsk ie  p r a w o  u w a ż a  za  d o ­
m n iem an e u stan o w ien ie  z a s ta w u  w ręczen ie  d o k u m en tó w  d o ­
w o d z ą c y c h  p r a w a  w ła sn o śc i  (deposit of Title Deeds), i p o c z y ­
tu je  je  za z a s ta w  w edle p o jęć  s łuszności, n ie w y k lu c z o n y  
p rzez u s ta w ę  o o szu stw ach . W ed le  z d an ia  E ld o n a  i W illiam a 
G r a n t a  są  te u m o w y  p rzec iw n e  d u ch o w i tej u s ta w y ,  p o ­
n iew aż  w tym  ra z ie  w y r o k i  są d u  o p ie r a ły b y  się n a  u m o w a ch  
u stn ych . W A m e r y c e  nie z y s k a ł  ten ro d z a j  z a s ta w u  uznania , 
ja k k o lw ie k  n iek tó re  s ą d y  s k ła n ia ły  się  w s w y c h  o rz ecze­
n iach  n a  je g o  s tro n ę  i mu moc o b o w ią z u ją c ą  p r z y z n a w a ły .

Prawa i obowiązki dłużnika (zastawnika).

J a k  w yż e j  zazn acz y łem , p rzez  z a w a rc ie  u m o w y  z a sta w  
p r a w n ie  p rzech o d z i  n a  w ła sn o ść  w ierzyc ie la ,  lecz g a śn ie ,  
g d y  d łu żn ik  dopełn i  w a ru n k ó w . Z a s a d ę  tę uśw ięc ił  z w y c z a j ,  
s i ę g a ją c y  w c z a s y  J a k ó b a  I. P rz e z  cza s  t r w a n ia  s to su n k u  
z a s t a w u  w y k o n u je  d łu żn ik  je d y n ie  dzierżenie , z k tó re g o  
m u si ustąpić, sk o ro  nie d o trz y m a  w a ru n k u ,  lecz z d z ie rż e ­
n ia  s w e g o  m oże w y p rz e ć  w tym  czasie  w ie rz y c ie la  lub  je g o  
p r a w n a b y w c ę ,  g d y  się w d z ie r a ją  w je g o  p o s iad a n ie .  D z ie r ­
żenie  atoli d łu ż n ik a  n a le ż y  do d z ierżeń  t r w a ją c y c h  do woli, 
j a k  d łu g o  w ierzyc ie l  zechce, a nie n a d a je  n a w e t  p r a w a  do 
s p r z ę t u ;  p o ze w  o usu nięc ie  d łu ż n ik a  z p o s ia d a n ia  m oże 
w ie rz y c ie l  wnieść, choć nie ż ą d a ł  przedtem , a b y  za p rz e sta ł  
p o s ia d a n ia .  W  A m e r y c e  z ła g o d z o n o  te z a s a d y  i ja k k o lw ie k  
je d y n ie  u s ta w a  N o w e g o  J o r k u  w y m a g a  w e z w a n ia  d łużnika, 
a b y  u stą p ił  z p o s iad a n ia ,  to p ra w ie  w sz y s tk ie  w y m a g a ją ,  
a b y  w ierzyc ie l  p o s ia d a ł  u m o w n e  p r a w o  p o s ia d a n ia  p rz e d ­
m iotu za sta w u , sz cz e g ó ło w o  m u n ad ane , a w ra z ie  p r z e ­



ciw n ym  p r z y z n a ją  z a sta w n ik o w i,  p o s ia d a ją c e m u  w sz e lk ie  
p r a w a  w łaścic ie la ,  p o k ą d  posiada .

Z ła g o d z e n ie  znaczne su ro w o śc i  p r a w a  za s ta w u  w p r o ­
w a d z iła  p r a k t y k a  są d ó w  n iesp o rn ych , k ie r u ją c y c h  się z a s a ­
dam i słuszności. P r z e d e w s z y s tk ie m  w y w a lc z y ły  one u z n a ­
nie  zasad z ie , że z a s ta w  h ip oteczny  je s t  je d y n ie  z a b e z p ie ­
czeniem  i j a k  d łu g o  nie w y d a n o  orzeczenia , że z a s ta w  
p r z e p a d ł  (deeree oj foreclosure), je s t  z a s ta w n ik  zu p ełn ym  w ła ­
ścicielem. N astęp n ie  w y c h o d z ą c  ze s ta n o w isk a  s łu sz n o śc i  
u w a ż a ją  p r a w o  w y k u p u  za rz e c z y w is ty ,  k o r z y s t n y  s to su n ek  
p r a w n y ,  r ó w n y  w ła sn o śc i  p ra w n e j ,  k tó r y  przech odzi w d ro ­
dze n a s tę p stw a  p r a w n e g o  na dz iedziców  i im m oże b y ć  p rz e ­
k a z a n y  ro z p o rz ą d z e n ie m  ostatnie j  woli, tudzież u s tą p io n y  
dok u m en tem  m ięd z y  ż y ją c y m i  tak, j a k  k a ż d a  inna w ła s n o ść  
d z ied z icz en ia ;  n areszc ie , że p r a w o  w łasno śc i  w ie rz y c ie la ,  
p ły n ą c e  z p rzen ies ien ia  p r a w a  w łasno śc i  w d ro d z e  z a s ta w u , 
nie u le g a  za jęc iu  p rzed  w yro k iem , n a w e t  g d y b y  d łużn ik  b y ł  
w zw łoce i w a r u n k u  nie d o trzym ał ,  a tem sam em  z a s ta w  
rze czyw iśc ie ,  a nie p ra w n ie  przep ad ł.

D łu ż n ik  p r a w a  sw e  ja k o  w łaściciel, o ty le  m oże w y k o ­
n yw a ć ,  o ile niem i nie n a r u sz a  zabezpieczen ia , bo  w  tym  
ra z ie  sąd  n ie sp o rn y  n a  żą d an ie  w ie rz y c ie la  z a rz ą d z a  k ro k i ,  
d la  p o w s tr z y m a n ia  n iszcze n ia  przedm io tu , w y d a ją c  ty m c z a ­
so w e  z a rzą d zen ia ,  n ad to  p r z y z n a je  w tym  ra z ie  w ie rz y c ie ­
low i s k a r g ę  actlon of tresspas qua re clamum, p rzed  sąd  z w y k ł y  
w noszoną.

O b o w ią z k i  d łu ż n ik a  nie s ię g a ją  da le j ,  niż t ro s k a  o c a ­
łość i och ronę z a s ta w u  p rz e d  z a g ła d ą ;  je d y n ie  u s t a w y  w N o ­
w ym  J o r k u  p o z w a la ją  w ie rz y c ie lo w i ż ą d a ć  od d łu ż n ik a  p o ­
p r a w y  b u d y n k ó w , n a  n ieruch om ości z a s ta w e m  o b ciążo n e j.

P r a w o  w y k u p u  p r z y s łu g u je  d łu żn ik ow i, je g o  s p a d k o ­
b iercom  u s ta w o w y m  i z ro z p o rz ą d z e n ia  ostatnie j  woli, p ra w -  
n a b y w c o m , tudzież w sz y stk im  in te re s o w a n y m  bez ró ż n ic y ,  
a zatem  p o s ia d a c z o w i w sk u te k  u ż y tk o w a n ia  o p r a w y ,  ocze- 
k iw acz o w i,  n a b y w c y  p o w ro to w em u , w ierzyc ie lo w i z w y r o k u  
i k a ż d e m u  tak iem u  w ie rz y c ie lo w i za sta w n em u . K to  k o r z y s t a  
z p r a w a  w y k u p u  za sta w u , m usi w yp ła c ić  ca łą  sum ę d łu ż n ą  
i w stę p u je  w p r a w a  w ie rz y c ie la  sp ła co n ego . W y m u sz e n ie



p r a w a  w y k u p u  n a le ż y  do z a k re su  są d u  n iesp o rn ego , w z g lę d ­
nie do są d u  z w y k łe g o ,  w y p o s a ż o n e g o  m n ie jsz ym  lub w ię k ­
szy m  z a k re se m  o rzeczn ictw a n iesp o rn ego . Z tą w ła d z ą  p rz e ­
chodzi często  n a  sąd  n ie sp o rn y  o b o w ią z e k  i p ra w o  u s ta le ­
n ia  p o r z ą d k u  (w edle  s łu szności)  z g ło sz o n y c h  w ierzyte ln ości ,  
a b y  zap ob iec  p o k r z y w d z e n iu  w sk u te k  ub ieżenia .

Prawa i obowiązki zastawcy (wierzyciela-mortgagee).

W ie rzyc ie l  m a p r a w o  do o b ję c ia  w p o s ia d a n ie  p r z e d ­
m iotu z a s ta w u  k a ż d e g o  czasu, w tym  celu m usi w nieść 
p ism o (writ of ejectement), a b y  usu nięto  d łu ż n ik a  lub  writt of 

entry. K o r z y s t a ją c  z tego  p r a w a ,  nie może d o m a g a ć  się od 
d łu ż n ik a  ra c h u n k u  z d och od ó w  za cza s  u b ie g ły  i p o b r a n y c h  
cz y n sz ó w , p o n iew aż  on p o s ia d a ł  i p o b ie ra ł  p r z y c h o d y  we 
w ła sn e m  imieniu, a nie w im ieniu d r u g ie g o  j a k o  receiver 

u p r a w n io n y  do p o b ra n ia .  N ie o b e jm u ją c  n a w e t  p o s iad a n ia ,  
m a w ierzyc ie l  p r a w o  o d b ie ra ć  c zy n sze  i św ia d c z e n ia  z d z ie r ­
ż a w y  p o w sta łe j  p rzed  za sta w e m , z a w ia d o m iw s z y  przedtem  
d z ie rż a w c ę  i z a w e z w a w s z y  go  o zap łatę , nie zaś  z d z ie r ż a w y  
po  z a s ta w ie  p o w sta łe j ,  p o n ie w a ż  m ięd zy  temi s to su n k am i 
nie istn ie je  w cale  sz c z e g ó ln y  z w ią z e k  (prioity) z u m o w y , ani 
z in n ego  pow odu , musi je  n ato m iast  sz cz e gó ło w o  d łużnik  
u stąp ić  w ierzyc ie lo w i,  g d y  z a s ta w  p rz e p a d a .

Je ż e l i  w ie rz y c ie l  o b e jm ie  z a s ta w  w p os iad an ie , nie m a 
p r a w a  u m a rz a n ia  sw ej  w ierzy te ln o śc i  p rz y c h o d a m i z a s ta w u  
p rzez  potrącen ie , je d y n ie  o d p o w ia d a  za  rz e c z y w iśc ie  p o ­
b r a n e  c z y n sz e  i p r z y c h o d y  tudzież za p rz e p a d łe  w sk u te k  
je g o  za w in io n e j  op iesza ło śc i  lub  w ie lk ie g o  n ie d b a ls t w a ;  czy li  
że m usi w tym  ra z ie  d o ło ż yć  p ilności i tro sk liw o śc i  p rz e ­
z o rn e g o  w łaścic ie la .  Z  c z y n sz ó w  i d och od ó w  m a p r a w o  p o ­
trącić  p o d a tk i  i n a p r a w y  z w y k łe ,  o b ro n ę  w łasno śc i,  tudzież 
inne w y d a tk i  tego  ro d z a ju ,  a w ca le  nie m a o b o w ią z k u , ani 
nie m oże b yć  zm u sz o n y m  do ja k ic h  w k ła d ó w , ch o ćb y  one 
z a p e w n ia ły  z w ię k sz o n y  p rz y c h ó d  z p rzed m io tu  z a s ta w u ;  
m oże n ato m iast  p otrąc ić  w y d a te k  n a  z a rz ą d c ę  (bailiff) lub 
z a w ia d o w c ę ,  g d y  ich chce u t r z y m y w a ć .  W y ją w s z y  N o w y  
J o r k  i K e n tu c k y ,  k tó ry c h  u s t a w y  zupełn ie  o d m a w ia ją ,  p r z y ­
z n a ją  inne u s ta w y  s ta n o w e  w ie rz y c ie lo w i za z a rz ą d  z a s ta w u



w yn a g ro d z e n ie ,  k tó re  w M asa ch u se tts  o z n a c z a ją  na 5 od 
sta  od s u m y  d łużnej, zre sz tą  zaś  z o s ta w ia ją  je  do ocenie­
n ia  sądu . W ogóle  w sp e łn ia n iu  s w y c h  p r a w  i o b o w ią z k ó w  
stoi w ierzyc ie l  ze w z g lę d u  n a  z a s ta w  p o s ia d a n y  n a  ró w n i 
z pow iern ik iem .

Wpis zastawów (Registry of Mortgage).

P r a w o  w ie rz y c ie la  do z a s ta w u  z a le ż y  co do istoty  i r o z ­
c iąg ło śc i  od w p isu  z a s ta w u  i od p ie rw s z e ń s tw a  tego  wpisu. 
U s t a w y  N o w e g o  J o r k u  w y m a g a ją ,  a b y  k a ż d e  p rzen ies ien ie  
n ieruchom ości, zu pełn e  lub w d ro d z e  za sta w u , z a p ro to k o ło ­
w a n o  w u rz ęd z ie  s e k r e ta r z a  ob w o d u , w k tó re g o  o k r ę g u  
n ieruch o m o ść  le ż y  n a  za sa d z ie  u m o w y , p rzed tem  n a le ż y c ie  
s tw ierd z o n e j  i u w ie rz y te ln io n e j  w m y ś l  p rz e p isó w  u s ta w y .  
W  ra z ie  p rz e c iw n y m  je s t  z a s ta w  n ie w a ż n y m  w obec p ó ź n ie j­
sz y c h  n a b y w c ó w  i z a s ta w c ó w  w d ob re j  w ierze  • za w a r to ­
śc iow e o d w z a je m n ie n ie  całej tej w łasno śc i  lub  je j  części, 
jeże li  ich n a b y c ie  z a p ro to k ó ło w an o . Z a s a d y  te p r z y ję ły  r ó w ­
nież inne S ta n y  Z jed n o cze n ia .  W  P e n n s y lv a n i  żaden  d o k u ­
m ent nie je s t  w a ż n y m , g d y  nie zosta ł z a p ro to k ó ło w a n y  
w c ią g u  6 m iesięcy , w D e la w a r e  w c ią g u  1 2  m iesięcy , w M a s­
sach usetts ,  R h o d e  Is la n d , Connecticut  i in n ych  nie p rz e p i­
s u ją  czasu, ale n ie p ro to k ó ło w a n y m  o d m a w ia ją  m ocy  o b o ­
w ią z u ją c e j  w obec o só b  trzecich, prócz stron i ich s p a d k o ­
bierców . W G eo rg i  cza s  za k reś lo n o  n a  3 miesięce, w Ohio 
n a  6 m iesięcy , w In d ia n ie  n a  dni 90, a w K e n tu c k y  dni 60.

N a s tę p n y  n a b y w c a  nie m oże z a s ła n ia ć  się  p ie rw s z e ń ­
stw em  w p is u  w o b e c  p o p rz e d n ie g o , jeże li  b y ł  w złej w ierze , 
to je s t  o istn ien iu  p r a w  p o p rz e d n ie g o  n a b y w c y  w iedzia ł,  
a j a k  się  p r a w n ic y  a n g ie lsc y  i a m e r y k a ń s c y  w y r a ż a ją ,  
» p rz y z n a n ie  p r a w  p ie rw s z e ń s tw a  z w p isu  n a b y w c y  w złej 
w ierze , nie l ic o w a ło b y  p o w a d z e  i p o sz a n o w a n iu  u sta w  i nie 
z g a d z a ło b y  się z ro z u m n y m  w y m ia re m  sp raw ied l iw o śc i ,  
g d y b y  s ą d y  z a m y k a ły  oczy  n a  tego  r o d z a ju  oszustn icze  
czyn n o śc i  i im p o m a g a ły  do trium fu«.

U s ta w a  N ew  J e r s e y  w y r a ź n ie  p o sta n a w ia ,  że d o k u ­
m en ty  n ie z a p ro to k ó ło w a n e  są  n ie w a ż n e  w obec  n a b y w c ó w  
p ó źn ie jszych , nie m a ją c y c h  w iad o m o śc i o w cześn ie jszych  {not



having notice thereof), p o d o b n ie  też ustaw}'' w  M assach u setts ,  
d o d a ją c  persons not having actnal notice thereof.

Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że u s t a w a  w y m a g a  rz e c z y w is te j  w ia ­
dom ości, a w ięc  p o d e jrze n ie ,  p rz y p u sz c z e n ie  sam o  nie w y ­
sta rcza .  P o d e j r z y w a n ie  z a m ia ru  o sz u stn icz eg o  m usi o p iera ć  
się n a  o k o liczn ościach  ja s n y c h  i w y ra z is ty c h ,  jeże li  b r a k  
w iad o m o śc i  r z e c z y w is te j ;  o rz ecze n ia  są d o w e  s ta w ia ją  n a  
ró w n i z w ia d o m o śc ią  r z e c z y w is tą  i b e z p o śre d n ią  w iad o m o ść  
p o śre d n ią  i w y p a d k o w ą  (implied z dom ysłu ). W  k a ż d y m  
ra z ie  w iad o m o ść  m usi b y ć  w p ro st  o t rz y m a n ą  czy li  p o w a ż n ą  
i o d p o w ie d z ia ln ą  (chargeable), w  chw ili  g d y  z a w ie r a ły  um owę, 
p o n ie w a ż  później o t rz y m a n a  w ia d o m o ść  n a k ła d a  na w ie ­
rz y c ie la  o b o w ią z e k  p o s ta ra ć  się, a b y  j a k  n a jry c h le j  u z y s k a ł  
p ie rw s z e ń s tw o  p rzez  wpis.

Z a s t a w  h ip o tecz n y  nie w p is a n y  m a p ie rw sz e ń stw o  p rzed  
p ó ź n ie jsz y m  w y r o k ie m  nie za m ieszcz o n ym  w ks ięd z e  [not 

docketed judgment); s p r a w ą  tą je d n a k  nie z a jm u ją  się  p r z e ­
p is y  u s ta w o w e  o w p isa ch  z a s ta w ó w  i w y r o k a c h  za m ieszcz o ­
n ych  w księdze, prócz je d y n e j  u s t a w y  sta n u  P e n n s y lw a n ia ,  
k tó ra  p ie rw sz e ń stw o  p r z y z n a je  w y r o k o w i  w p isa n e m u  w k s ię ­
dze, w y c h o d z ą c  z za łożen ia , że p ie rw sz e ń stw o  p r z y n a le ż y  
ty lk o  z a s ta w o w i  (lien), g d y  u z y s k a ł  w cześn ie j  w pis , bo d o ­
p ie ro  w ó w c z a s  je s t  d o s tę p n y  i w id o cz n y  dla  publiczności.

S a m  w pis  z a s ta w u  i d o k u m en tu  u w a ż a  się w A m e r y c e  
za  k o n s t r u k c y jn ą  (constructive) w iad o m o ść  o nim d la  n a s tę p ­
n yc h  n a b y w c ó w  i z a s ta w có w , atoli d o k u m en tu  n iezg o d n ie  
z p rz e p isa m i (undully) w p isa n e go , czy  to z p o w o d u  b r a k u  
u w ie rz y te ln ie n ia  czy  z innej p r z y c z y n y  w edle  p rz e w a ż n ie  
p o d z ie la n e g o  z a p a t r y w a n ia  nie u w a ż a  się za w iad o m o ść  
w zn aczen iu  p ra w n e m .

Następne (późniejsze) długi (futurę advances).

Je ż e l i  d łu ż n ik -z a sta w n ik  z a c ią g a  później u z a s ta w c y  
n o w e  długi, nie m oże w y k u p ić  z a s ta w u  nie s p ła c a ją c  r ó w ­
nież n o w y c h  d łu g ó w , p o n iew aż  dla  nich tak ż e  sta n o w i 
z a s ta w  z a b ez p ie czen ie ;  p o sta n o w ien ie  to z d ą ż a  do z a p o ­
b ież en ia  w z n a w ia n ia  s k a r g  i procesów . Z a s a d a  ta r o z c ią g ­
n ięc ia  z a s ta w u  m a znaczen ie  je d y n ie  w o b ec  s p a d k o b ie r ­



ców  i za p iso b ie rcó w  d łużn ik a , nie zaś  p rzec iw  in n ym  wie­
rzycie lom , p rzec iw  n a b y w c ó w  z a s ta w c y  za w a rto śc io w y  o d ­
p łatę  lub  z a p iso b ie rc y  z o b o w ią z k ie m  z a p ła ty  d łu g ó w . Z a ­
s ta w  atoli u s ta n o w io n y  ze w z g lę d u  na p rz y s z łe  d łu g i (za­
pis poręki) , w y p r z e d z a  n a s tę p n y  z a s ta w  u d z ie lo n y  zastawrc y  
u w ia d o m io n e m u  o tym  dok u m en cie  i o później z a c ią g n ię ty ch  
p o ż y cz k a ch , a lb o w iem  nie m ożna d la  nich ro z sz e rz a ć  z a ­
s ta w u  ze sz k o d ą  p ó ź n ie jsz y c h  w ierzyc ie l i  w d ob re j  wierze. 
Je ż e l i  w p ierw o tn e j  u m o w ie  z a s ta w u  o b o w ią z a ł  się w ie r z y ­
ciel u d z ie lać  d a lsz y c h  p o ż y c z e k  n a  ra c h u n e k  za sta w u , m usi 
u m o w a  ta w sa m y m  w pis ie  p o d a w a ć  w sze lk ie  w y m a g a n e  
w y ja śn ie n ia  co do ro z m ia ru  i w y so k o śc i  p o życzek , tak  a b y  
k a ż d y  z sa m e g o  w p isu  m ógł don iosłość  u m o w y  ocenić.

W spom n ę je d y n ie  o Doctrine of Tacking, o w y p ie r a n iu  
z a sta w u , p o le g a ją c e j  n a  tem, że z a s ta w c a  trzeci (d a lsz y)  
jeże li  n a b ę d z ie  w ie rz y te ln o ść  s ta rszą ,  z a s ta w e m  z a b e z p ie ­
czoną, ch o ćb y  n a w e t  częśc iow o u m o rzon ą , w y p ie r a ł  w ie r z y ­
ciela n a s tę p n e g o  i u s u w a ł  n a  m ie jsce  niższe, p o n ie w a ż  w An- 
g l j i  u le g ła  zn aczn ym  zm anom  w sk u te k  o rzeczeń  są d u  in 

equtty, w A m e r y c e  zaś  z g o ła  się nie p rz y ję ła .

Uznanie zastawu za przepadły (foreclosure).

Może n astąp ić  je d y n ie  w sk u tek  zw ło k i  w zapłac ie , jeże li  
m im o i po z a w ia d o m ie n iu  n a leży tem  d łu ż n ik  nie w y k u p i  
za sta w u . W edle  z d a w n a  u ta r te g o  z w y c z a ju  n a  p o d a n ie  wyno­
szo ne  do są d u  k a n c le r s k ie g o  u z y s k iw a ł  w ierzyc ie l  o rz e c z e ­
nie, o z n a c z a ją c e  o s ta teczn y  cza s  do w y k u p u  czy li  zam kn ięc ie  
w y k u p u  z a s ta w u ;  w sk u te k  tego  z u p ły w e m  d n ia  p o d a n e g o  
p rz e ch o d z iły  n ieruch om ości n a  w ła sn o ść  zu p e łn ą  w ierzyc ie la .  
C zęsto  za ś  d łu ż n ik  u z y s k iw a ł  orzeczenie , u p o w a ż n ia ją c e  
g o  do s p r z e d a ż y  z a s ta w u  pod p o w a g ą  u rz ę d n ik a  są d o w e g o ,  
k t ó r y  cenę u ż y w a ł  n a  sp ła tę  d łu g ó w . U s t a w y  S ta n ó w  Z jed li ,  
z w ła sz c z a  s ta n ó w  N o w e g o  J o r k u ,  M a ry la n d ,  V irg in j i ,  P o ­
łu d n io w ej C a ro lin y ,  T e n n essee ,  K e n tu c k y ,  In d ia n y ,  Ohio 
p r z y ję ły  u p o w a ż n ie n ie  d łu ż n ik a  do s p r z e d a ż y  z a s ta w u , j a k o  
k o rz y s tn ie js z e  dla  n iego , n ato m iast  jeże li  nie sp rz e d a n o  
z a s ta w u  u s t a w y  sta n u  T e n n essee ,  Y e rm o n t ,  M assach u setts ,



R h o d e  Is la n d , Maine, N ew  H a m p s h ire  i Connecticut, u z n a ją c  
p rzep ad n ie c ie  za s ta w u , p r z y z n a ją  d łu ż n ik o w i je szcz e  w c ią g u  
d a lsz y c h  trzech lat  po  orzeczen iu  p rz e p a d n ię c ia  p r a w o  w y ­
k u p u  p rzed m io tu  za sta w u . Connecticut  później do la t  1 5  ten 
c z a s  p rz e d łu ż y ło ,  g d y  w M isso u ri  ła g o d z o n o  n a s tę p s tw a  
p rz e p a d n ię c ia  z a s ta w u  bez s p r z e d a ż y  tem, iż p r z e d łu ż a ją  
c z a s  do w y k u p u  od 6. do 6. m iesięcy.

T e  d w a  s p o s o b y  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  z a s ta w u  ró ż ­
n ią  się b a rd z o  zasad n iczo , g d y  bo w iem  sam  d łu ż n ik  z a s ta w  
sp rz e d a je ,  p r z y s łu g u je  w ie rz y c ie lo w i do n ie g o  p r a w o  z w ro t ­
n e g o  ż ą d a n ia  (re g re su )  za  m o ż liw y  b r a k  za p ła ty ,  nie m a 
za ś  do d łu ż n ik a  ż a d n e g o  p r a w a ,  g d y  sam  s p r z e d a je  z a ­
staw , p o n ie w a ż  d z ia ła  nie j a k o  w łaściciel. W A m e r y c e  atoli 
t ru d n o  o ró ż n icy  tej mówić, p o n ie w a ż  w sz y s tk ie  u s t a w y  w y ­
p o w ia d a ją  się p rz e c iw  p r z y z n a w a n iu  z a s ta w u  w ierzyc ie low i, 
w sk u te k  czego  m a on p ra w o ,  n ie  z n a la z łsz y  p o k r y c ia  z z a ­
s ta w u , p o s z u k iw a ć  n ie d o b o ru  n a  in n ym  m a ją tk u  d łu ż n ik a  
sw e g o ,  a s p r z e d a ż y  d o k o n u je  p r a w id ło w o  u rz ę d n ik  s ą d o w y .

O rzeczen ie  o p rz e p a d n ię c iu  z a s ta w u  je s t  orzeczeniem  
in p erso n am , a nie in rem , i m oże je  w y d a ć  sąd, w k tó ­
r e g o  o k r ę g u  s tro n y  m ie sz k a ją ,  a nie, gd z ie  z a s ta w  leży. 
W ierzyc ie l ,  u b ie g a ją c y  się o to orzeczenie , m usi p o s ta ra ć  się, 
a b y  w sz y s tk ic h  w ierzy c ie l i  h ip o tecz n ych  p o w o ła n o  do u c ze­
stn ictw a, p o n ie w a ż  w ó w c z a s  d o p ie ro  ich o rzeczenie  o b o w ią ­
zu je  i z a p o b ie g a  s k a r g o m  o u n ie w a ż n ie n ie  p r z y z n a n ia ,  
a n ad to  w ra z ie  p rz e c iw n y m  k u p u ją c y  z a s ta w  n a b y w a łb y  
g o  w ra z  z z a s ta w m i w ierzycie li ,  n ie z a w ia d o m io n y c h  (N o w y  
Jo r k ) .

P ró c z  fo rm a ln e g o  orzeczenia , że z a s ta w  p rz e p a d ł,  u tra c a  
d łu ż n ik  p r a w o  w y k u p u  z a sta w u , g d y  od d n ia  p ła tn ośc i  i w y ­
k u p u  z a s ta w u  u p łyn ę ło  w edle  u s t a w y  M iss ipp i lat  30, w Penn- 
s y lv a n i  i O hio 2 1 ,  M aine, N ew  H a m p sh ire ,  M assach u setts ,  
R h o d e  Is la n d , N o w y m  J o r k u ,  N ew  J e r s e y ,  D e la w a re ,  M a r y ­
land, Y i r g in ja ,  A la b a m a ,  K e n tu c k y ,  In d ia n a  i M issou ri  lat 20, 
V e rm o n t  i C onnecticut 15 ,  L o u is ia n a  10, P ó łn o c n a  C aro lin a ,  
T e n n e s s e e  i G e o r g ia  7, P o łu d n . C a ro l in a  la t  5, a  w ie rz y c ie l  
o b ją ł  z a s ta w  w sw o je  p o s iad a n ie .  N a o d w ró t  zaś u t ra c a  w ie ­
rz y c ie l  s w e  p r a w a  do d łu ż n ik a  z a s ta w n e g o ,  g d y  przez



20 la t  d łu ż n ik  u ż y w a ł  i p o s ia d a ł  z a s ta w , nie s k ła d a ją c  r a ­
ch u n k ó w  i nie p ła c ą c  an i d łu g u  ani odsetek , p o n iew aż  
p o c z y tu je  się w tym  ra z ie  d łu g  za  z g a s ły .

W ierzyciel , s p r z e d a ją c y  z a sta w , czy  to w sk u te k  u p o ­
w aż n ie n ia  o t r z y m a n e g o  w d o k u m en cie  z a s ta w u , czy  też 
n a  z a sa d z ie  o rz ecze n ia  są d u  n iesp o rn eg o , m a in te re s o w a ­
n yc h  o s p r z e d a ż y  z a w ia d o m ić  w sp o só b  w ła śc iw y ,  p o n ie w a ż  
b r a k  za w ia d o m ie n ia  p o w o d u je  u n iew a żn ien ie  sp rz e d a ż y .  
Z a w ia d o m ie n ie  to m usi p o d a w a ć  o p isa n ie  z a s ta w u  i b y ć  
o g ła sz a n e  p rzez  24 ty g o d n ie  (raz n a  tydzień) w cza so p iśm ie  
w ych o d z ącem  w o b w o d z ie  i p rz y b ite  n a  d rz w ia ch  są d o w y c h .

R z e c z ą  je s t  w ie rz y c ie la  p o s ta ra ć  się  o s p rz e d a ż  z a ­
s ta w u  i ro z d z ia ł  ceny , z te go  p o w o d u  z w y k le  częścią  o s n o w y  
w y r o k u  o r z e k a ją c e g o  o s p r z e d a ż y  z a s ta w u  je s t  polecen ie  
do d łużn ik a , a b y  z a s ta w  o d d a ł  n a b y w c y  w p o s iad a n ie ,  nie 
je s t  to atoli k o n iec zn ym  w ym o giem , p o n iew aż  są d  n ie sp o rn y  
z a rz ą d z i  je  za p o m o cą  (injunction) t y m c z a s o w e g o  za rz ą d z e n ia ,  
a w y m u s i  w d ro d ze  w y k o n a n ia  (by process of execution).

S p r z e d a ż y  d o k o n u je  za p o m o cą  p r z e t a r g u  w y s ła n n ik  
s ą d o w y  (master coś w r o d z a ju  k a n ce lis ty )  i, o ile nie za ch o d zą  
p o w o d y  u n ie w a ż n ie n ia  n. p. podstęp, p o m y łk a  i t. p., o t r z y ­
m u je  n a b y w c a  d o k u m en t  n a b y c ia .

W sk u te k  tej s p r z e d a ż y  p rz e t a r g o w e j  u t ra c a  d łu ż n ik  
p r a w o  w yk u p u .

K o r z y s t a ją c  z w y k u p u  z a s ta w u  nie p o trz e b u je  d łużn ik  
sp o rz ą d z a ć  ż a d n e g o  d o k u m en tu  w y k u p o w e g o  (recomeyance), 

jeże li  k o r z y s t a  z tego  p r a w a  w czasie  z a k re ś lo n ym , a n a ­
b y c ie  b y ło  z a w a r te  pod w a ru n k ie m  r o z w ią z u ją c y m . G d y  
atoli w sk u te k  zw ło k i  s ta ła  się w ła sn o ść  zu pełną , m usi za ­
w rzeć  k o n tra k t  o d k upu.

Z a s t a w  rz e c z o w y  (mortgage) za licza  p r a w o  a n g ie lsk ie  
i a m e r y k a ń s k ie  do w łasności,  pon iew aż  z a w iera  się g o  j a k  
pow iedzia łem , przez  zeznanie  k o n tra k tu  k u p n a  i sp rz e d a ż y .

D o k u m en t o d n o śn y  o t rz y m u je  fo rm ę  deed’\i (indenture), 

a n ap is  Mortgage-deed; cenę (consideration) s tą n o w i su m a p o ­
życzon a, ró w n o cz eśn ie  z tym  do k u m en tem  z e z n a je  d łużnik  
promissory note, s ta n o w ią c ą  część  łączn ą  k o n tra k tu ,  w które j 
się z o b o w ią z u je  sum ę w ym ie n io n ą , j a k o  cenę z o d se tk a m i



z a p łac ić  p o s ia d a c z o w i  w term inie  o z n a cz o n y m  w tej pro- 

missory note.

K o n tr a k t  z a s ta w u  p rz e n o s i  n a  w ie rz y c ie la  w ła sn o ść  
zu pełną , a to tem w ięcej, że d łużnik , w y s tę p u je  j a k o  s p rz e ­
d a ją c y  i p o s łu g u je  się s ło w a m i grant, bargain, sell i t. d., 
tudzież z rz e k a  się ró w n o c z e śn ie  w sz y s tk ic h  p ra w , a b y  m u 
p o z o sta w io n o  p o d w a l in y  bytu , z w a n e  homestead.

W  k o n tra k c ie  tym  z a s t r z e g a  się p ra w id ło w o , że d łu ż n ik  
m a op łac ić  p od atk i,  za b ez p ie czać  b u d y n k i  od szk ó d  o g n io w y c h  
i t. p., j e ż e l ib y  za ś  za n iego  je  w ie rz y c ie l -k u p u ją c y  z p o w o a u  
z w ło k i  zapłacił ,  je m u  zw róc ić  w d n iu  z a p ła ty  c e n y  (k w o ty  
p o ży cz o n e j)  w raz  z o d se tk a m i u staw o w em i. P o n a d to  z a ­
w ie ra  k o n t r a k t  ten po sta n o w ien ie ,  że w ra z ie  s p rz e d a ż y  
p rzed m io tu  z a s ta w u  m a b y ć  z cen y  u z y s k a n e j  n a  k o sz ty  
s p r z e d a ż y  i p ro c e su  m o ż liw e go  p o tra co n a  k w o ta ,  z w y k le  
w  k o n tra k c ie  ilośc iow o ozna cza n a .

N a z a sa d z ie  mortgage-deed m oże b y ć  ta s a m a  n ie ru c h o ­
m ość sp r z e d a n ą  k i lk u  o so b o m ; w tych  r a z a c h  k o n t r a k t  p ó ­
ź n ie jsz y  po w in ien  p o w o ły w a ć  w sz y s tk ie  p o p rz e d n ie  i z w y k le  
ta k  p o stę p u ją ,  a b y  w y k a z a ć  k o le jn o ść  p o w s ta n ia  p r a w a  
z a sta w u . T o  je s t  znam ię  w y r ó ż n ia ją c e  ten k o n t r a k t  za sta w u - 
s p r z e d a ż y  i od s p r z e d a ż y  z p r a w e m  o dk upu.

Z d a r z a  się ró w n ież ,  że w ie rz y c ie l -z a s ta w c a  (k u p u ją c y )  
z e z n a je  z a s ta w n ik o w i-s p rz e d a ją c e m u  w z a je m n y  d okum ent, 
z w a n y  The Bond to accompany the Mortgage. W d o k um en cie  
tym  u z n a je  z e z n a ją c y  z a s ta w  za  b e z sk u te c z n y  i n ieob ow ią-  
z u ją c y ,  jeże li  s p r z e d a ją c y -d łu ż n ik  za p ła c i  w d n iu  o z n a cz o ­
n y m  d łu g  (ilościow o o z n a c z a n y )  ze w sz y s tk ie m i p rz y n a le -  
żytościam i. D o tego  d o k u m e n tu  m oże b y ć  d o łą c z o n y  in n y , 
z w a n y  Warrant of Attorney, a b y  w ra z ie  sporu , w y n ik łe g o  
z te go  s to su n ku , a d w o k a t  p o d d a ł  się i u z n a ł  ż ą d a n ie  p o z w u  
czy li  enter the judgment.

W sz y s tk ie  te u m o w y  m u sz ą  b y ć  sp o rz ą d z o n e  w form ie  
deed, p o d p isa n e  p rzez  z e z n a ją c e g o  i j e g o  p ieczęcią  opatrzo ne , 
w o b e c  d w ó ch  św ia d k ó w .  P o d p is u  u p r a w n io n e g o  u s t a w y  
a m e r y k a ń s k ie  nie w y m a g a ją .  P o d p is  z e z n a ją c e g o  m usi b y ć  
u w ie rz y te ln io n y  ( leg a liz o w an y ) .



Zatrzymanie — lien.

Lien w ścisłem  zn aczen iu  i p ie rw o tn em  w y r a ż a  z a t r z y ­
m anie rz e c z y  z ty tu łu  n a le ż y  tości j a k ie jś  i s tw a r z a  tem s a ­
m em  przez z a trz y m a n ie  p r a w o  z a s ta w u  u s ta w o w o  u z n an e  
n a  tej rz e c z y  za n a leżn o ść  n ieu isz czo n ą ; w d a lsze m  d o p iero  
znaczen iu  w y r a ż a  p r a w o  za sta w u , p r z y s łu g u ją c e  z u s t a w y ,  
rzem ieś ln iko m  n a  rz e c z y  sp o rz ą d z o n e j  lub  p rz e ro b io n e j ,  
p rz e w o ź n ik o w i  za p rz e w o ź n e  i t. d. P ie rw o tn ie  b y ło  to 
p r a w o  b a rd z o  o b sz e rn ie  p o jm o w a n e  i w y k o n y w a n e ,  z c z a ­
sem  zaczęto  je  zac ieśn iać  i i lośc iow o i ja k o śc io w o ,  b ą d ź  do 
ja k ie j ś  ściśle w sk a z a n e j  rze czy ,  bądź do ja k ie jś  rz e c z y  wo- 
gó le  ja k ie g o ś  w łaścic ie la ,  z n a jd u ją c e j  się  w r ę k u  o so b y ,  
chcącej w y k o n a ć  p r a w o  za sta w u , to znów  r o z sz e rz a n o  n a  
c a ły  m a ją te k  ru c h o m y  d łu ż n ik a  z w y łącz en iem  rzeczy , o b ję ­
tych  po jęc iem  homestead, j a k ie  m u n a d a je  u s ta w a  z 9 k w ie t ­
n ia  1849.

P o w y ż e j  w spo m n ia łem  ju ż  o p o d z ia le  lien n a  generał —  
pow szech ne , g d y  z a b ez p ie cza ło  w s z y s tk ie  ro sz cz e n ia  r a c h u n ­
ko w e, i particular —  szczegó lne, g d y  odnosiło  się do p ew n e j 
w ierzyte ln ości ,  do w y n a g r o d z e n ia  za  j a k ą ś  p ra c ę  i o b e jm o ­
w ało  p e w n ą  o z n a czo n ą  rzecz.

P r a w o  z a s ta w u  p rzez  w strz y m a n ie  w y d a n ia  p r z y z n a je  
u s t a w a :  b u d ow n iczem u , d ru k a rz o w i,  m ły n a rz o w i,  k ra w c o w i,  
szew co w i, p rz e w o ź n ik o w i  publicznem u, w ła śc ic ie lo w i za ja z d u , 
w e te ry n a rz o w i ,  p o śre d n ik o w i h an d lo w em u , pełno m o cnikow i, 
a d w o k a to w i,  n o ta r ju sz o w i,  z a ła tw ia ją c e m u  p e w n e  czyn n ośc i  
i t. p. i k a ż d y  z nich m a p r a w o  w y k o n y w a ć  n a  rz e c z y  p o ­
s ia d a n e j,  a więc b u d o w n ic z y  n a  d om u z b u d o w a n y m  za n a ­
leży  tość, za  w y k o n a n ie  i m a te r ja ły  dostarczon e , m ły n a rz  
i d r u k a r z  n a  rzeczach  im o d d a n y c h  do p rz e ró b k i  i t. d., 
tudzież k a ż d y  k o r z y s t a  z n iego  po  dzień w niesion e j s k a r g i
o zapłatę , p o n iew aż  w tej chw ili  n a b y w a  m ilcząco p r a w o  
z a s ta w u  n a  ca ły m  m a ją tk u  z a s k a r ż o n e g o  w ła sn y m .

Nie p r z y z n a je  zaś  u s t a w a  tego  p r a w a  ro b o tn ik o m  
d z iennym , w yro b n ik o m  i n a jem n ik o m , a u s t a w a  z 16  c z e rw c a  
18 36  w p ro st  im g o  o d m a w ia .



A b y  p o d trz y m a ć  to p ra w o  za sta w u , m usi w ierzyc ie l  
w c ią g u  sześc iu  m ies ięcy  po  w yk o ń c z e n iu  p r a c y  w nieść  
s k a r g ę ;  w  ra z ie  p rz e c iw n y m  g a śn ie  sam o  p r a w o ,n ie  u m a r z a ją c  
w ierzyte ln ośc i .  W cale  zaś nie u w ła c z a  ani p r a w u  za sta w u , 
ani je g o  p o d trz y m a n iu  p rzez  s k a r g ę  u m o w a  z a w a r ta  — agree- 

meut, contract —  p rzez  s tro ny , jeże li  n a  je j  z a sa d z ie  ro b o tn ik  
m a o trz y m a ć  ja k ie ś  rzeczy  w za m ian  za g o tó w k ę , n ie­
m niej nie u m a rz a  w ierzy te ln o śc i  sam ej p rz y ję c ie  z o b o w ią z a ­
n ia  się  z u p o w a żn ien iem  d la  a d w o k a ta ,  a b y  się p o d d a ł  w y .  
ro k o w i  — z w a n e  bon wtih warrant of attorney to confess judgment.

P o d o b n ie  też p r z y s łu g u je  p r a w o  z a t r z y m a n ia  z a s ta w n i­
czego  rz e c z y  znalez ionej za n a le ż ą ce  się w y n a g ro d z e n ie ,  
jeże li  o b ję c ie  p o s ia d a n ia  b y ło  p o łączo n e  z w y d a tk a m i  i t ru ­
dem, a  ro z ch o d z iło  się o rz e c z y  z g u b io n e  n a  m o rz u ;  n a ­
z y w a  się w ó w c z a s  z a trz ym a n ie m  za sta w n icz em  za oca len ie  
(lien for sahage). T e g o  p r a w a  z a s ta w u  j a k o  p o le g a ją c e g o  na 
p rz e p is ie  p r a w a  m o rsk ie go , nie m ożna w cale  ro z c ią g n ą ć  na 
rz e c z y  zna lez ione n a  lą d z ie ;  ja k k o lw ie k  w tym  raz ie  za jęc ie  
się rze czą  w za stę p stw ie  w łaścic ie la  je s t  z a s łu g ą  u p r a w n ia ­
ją c ą  do ż ą d a n ia  w y n a g ro d z e n ia ,  m usi b y ć  doch odzone s k a r g ą  
of assmnpsit, a nie u p r a w n ia  do z a trz y m a n ia  z a sta w n icz ego .

N ato m iast  n a  p rz y tr z y m a n e m  b y d le  z b łą k a n e m  p r z y s łu ­
g u je  p r a w o  z a s ta w u  za p rz e trz y m a n ie ,  g d y  zn a leźne by ło  
p rzyrzecz o n e .

Powszechne prawo zastawu ustawowego

p o w sta ć  może z m ocy  u m o w y  lub zw y c z a ju .  W p ie rw sz y m  
w y p a d k u  o k re ś la  istotę u m o w a, w d ru g im  z w y c z a j .  P r a w o  z a ­
staw u , p o le g a ją c e  n a  z w y c z a ju ,n ie  z a ż y w a  s ta n o w isk a  u p r z y ­
w ile jo w a n e g o ,  jeże li  z w y c z a j  nie je s t  je d n o s ta jn y m , p o ­
w szech nie  p r z e s t r z e g a n y m  i stro no m  z n a n y m ; w o b ec  tego 
p r z y  ocenieniu  n a le ż y  od n ieść  się do n iego  z n ie d o w ie rz a ­
niem, lecz nie m ożna p o śre d n ik o w i  o d m a w ia ć  b e z w z g lę d n ie  
p r a w a  n a  z w y c z a ju  o p arteg o , jeże li  okoliczności inne temu 
nie p rzecz ą  lub  g o  nie w y k lu c z a ją .

W a ru n k ie m  tego  p r a w a  je s t  d z ierżen ie  (posiadan ie) 
rz e c z y w is te  lub  p r a w n e  (constructwe) rzeczy ,  i a b y  dług , dla 
k tó re g o  je  k toś  sobie  rości, nie zro dził  się, zanim  po w sta ł

Przegląd Notarialny



s to su n ek  p o śre d n ik a ,  a rzecz nie d o sta ła  się w ręce p o ś r e d ­
n ik a  w sp o só b  k a r y g o d n y  (wrong-fally). W y k lu c z a  rów n ież  
p o w sta n ie  tego  p r a w a  p o rozu m ien ie  stron, n iezg o d n e  z j e g o  
istotą, n. p. ud zie len ie  k r e d y tu  p o za  czas  zap łaty ,  p rz y ję c ie  
in n ego  zabezpieczen ia .

D z ierżen ie  rz e c z y  je s t  n ie ty lk o  treśc ią  p r a w a  z a sta w u , 
lecz i w a ru n k ie m  p o w sta n ia  i j e g o  t r w a n ia ;  z ch w ilą  u tra ty  
d z ierżen ia  g a śn ie  p r a w o  z a s ta w u ;  w y ją t e k  je d y n y  zachodzi, 
g d y  p o śre d n ik  d z ierżen ia  w y z b y ł  się  d la  w łasne j  k o rzyśc i,  
bo m ógł w ów czas, mim o w y d a n ia  rze czy ,  za strz ec  sobie  z a ­
s ta w  lub zab ezp ieczen ie  do w yso k o śc i  sw ej w ierzyte lnośc i.

W sp o m n ia łem  p o w y ż e j ,  że p r a w o  z a trz y m a n ia  i z a ­
s ta w u , w ś la d  zatem  na rz e c z y  za trz ym a n e j,  p r z y s łu g u je  
tak ż e  a d w o k a to m  i n o tar ju szo m , tudzież w A m e r y c e  ich p o ­
m ocnikom  i p o śred n ik o m  z p o w o d u  ich n ależności  n a  d o ­
ku m en ta ch  im p o w ie rz o n y c h  i p ien iąd z ach  w y d o b y ty c h  d la  
k l ien tó w  (funds recovered), ja k o te ż  b a n k iero m , z a k ła d o m  u b e z ­
p ieczeń  n a  p ien iąd z ach  z ło ż o n ych  i policach  ubezp ieczen ia .

W y k o n u ją c y  p r a w o  z a s ta w u  p rzez  z a trz y m a n ie  ma 
p r a w o  s p rz e d a ć  rzecz z a trz y m a n ą ,  z a s ta w e m  obciążoną, 
w  d ro d z e  p rz e ta rg u ,  z a rz ą d z o n e g o  p rzez  sąd  n ie sp o rn y ,  
z w y k ły  lub  w ła d z ę  sa m o rz ą d o w ą .

P o d o b n e m  do tego  p r a w a  je s t  s łu szn o śc io w e  p r a w o  
z a s ta w u  przez z a trz y m a n ie  (equitabJe lien) s p r z e d a ją c e g o  na 
rz e c z y  sp rz e d a n e j,  choć nie w p isa n o  g o  do k s ię g i  publicznej.  
P r a w o  to je s t  n a s tę p stw e m  d łu g u  p o w sta łe g o  w sk u te k  z a ­
w ierze n ia  cen y  k u p n a  za rzecz sp rz e d a n ą .  P r a w o  to p r z y ­
p o m in a z a s ta w  z p r a w a  z a trz y m a n ia  rzeczy ,  p o n ie w a ż  s ą d y  
s łu szn o śc io w e  Court in Eqmt,y w A m e r y c e  p o c z y t u ją  je  za 
o b o w ią z u ją c e  n a w e t  p r a w n a b y w c ó w  k u p u ją c e g o ,  g d y  ich 
z a w ia d o m io n o  o istn ien iu  je g o  —  n ie z a p ła ce n iu  cen y  ku pn a , 
tudzież o rz e k a ją ,  że p o w sta ło  choć p o sz cz e g ó ło w o  nie u s ta ­
n o w io n o  i s t ro n y  się  nie p o ro z u m ia ły ,  jeże li  n a b y w c a  nie 
u d ow od n i, że. p r a w o  to z a s ta w u  nie p ow sta ło , p o n ie w a ż  p o ­
p rz e d n io  u m a w ia ją c y  nie mieli w cale  z a m ia ru  rze czy  z a ­
s ta w e m  obciążać. W  n o w s z y c h  c z a sa c h  u le g ła  ta s p r a w a  
zmianie, p o n iew aż  s ą d y  w y m a g a ły  j a k o  w a ru n e k  je g o  po-



w sta n ia  za strz eżen ie  sobie  tego  p r a w a  p r z y  s p r z e d a ż y  
i w ó w c z a s  p rzech o d ziło  ono n a  sp a d k o b ie rc ó w .

P r a w o  to p o w s ta je  je d y n ie  p r z y  s p r z e d a ż y  n ie ru c h o ­
mości, tudzież istn ie je  j a k  d łu g o  s p r z e d a ją c y  nie o t rz y m a  
c e n y  lub  je j  z a b e z p ie c z e n ia ;  m oże b y ć  ró w n ież  u m o rzo n e  
w in n y  sposób , j a k  z d ru g ie j  s t ro n y  nie za w sz e  zw ro t  
s k r y p t u  d łu ż n e go  lub  z o b o w ią z a n ia  u z n a w a n o  za  um o rzen ie  
i zg aśn ięc ie  tego  p r a w a  z a sta w u , a lbo  za je g o  zrzeczenie  
się  p rz e z  w ierzyc ie la .  C o  więcej d o p u sz cza n o  z a w sz e  d o w ó d  
w y k lu c z a ją c y  ta k ie  dom niem anie .

Dzierżawa.

D z ie rż a w ą  n a z y w a  się um ow ę, na za sa d z ie  k tó re j  p o ­
s iad a cz ,  n a jczęśc ie j  w łaściciel,  p rzen o s i  p r a w o  u ż y tk o w a n ia  
n ieruch om ości je m u  s łu żą ce  n a  p ew ien  o k re s  c z a su  n a  d r u ­
g ie g o  za u m ó w io n ą  ilość p ien ięd zy  lub inne św ia d cz e n ia  
usta lone, z w a n e  c zyn szem  d z ie rż a w n y m .

W y d z ie r ż a w ia ją c y  n a z y w a  się landlord lub  lesser, d z ie r ­
ż a w c a  zaś  tenant lub  lessee.

O c e n ia ją c  ten s to su n e k  d z ie rż a w n y ,  m u s im y  om ó w ić  
o p ró cz  pod m iotu  u m o w y  i przedm iotu , o k tó ry c h  m ów ili­
ś m y ,  w z a je m n ie  p r a w a  i o b o w ią z k i  stron, cza s  t rw a n ia  
i c zyn sz  d z ie rż a w n y .

C z a s  t rw a n ia  d z ie r ż a w y  z a w is ł  zu pełn ie  od woli stron  
z zastrzeżen iem , że nie m oże b y ć  d łu ż sz ym , niż czas  is tn ie ­
n ia  p r a w a  w y d z ie r ż a w ia ją c e g o ,  n. p. d o ż y w o tn ik  nie m oże 
w y d z ie r ż a w ić  im ieniem  sw oich  sp a d k o b ie rc ó w , p o n iew aż  
z ch w ilą  je g o  śm ierc i  g a śn ie  je g o  praw o.

W tym  w zg lęd z ie  ró ż n ią  s ię  zn am ienn ie  d z ie rż a w y  
u stn e  od p isem nie  z a w a r ty c h ,  p o n ie w a ż  w edle  u s ta w  sta n u  
M a ssa c h u se tts  m o g ą  b y ć  ustne d z ie r ż a w y  bez w z g lę d u  n a  
c z a s  u m ó w io n y  p rzez  s t ro n y  k a ż d e g o  cz a su  r o z w ią z a n e ;  
w in n ych  sta n ach  nie m o g ą  t rw a ć  d łużej, niż t rz y  la ta ;  n a ­
tom iast  p r z y  d z ierża w a ch , dok um en tem  stw ierd z o n ych , m oże 
b y ć  cza s  ich t rw a n ia  d ow oln ie  oznaczo ny .

C z a s  t r w a n ia  d z ie r ż a w y  m oże b y ć  mniej lub  więcej 
d o k ła d n ie  o zn aczo n y , to je s t  p rzez  p o d a n ie  d n ia  k a le n d a ­
rz o w e g o ,  in n ych  z w y k ły c h  o k re só w  czasu, a lbo  też na czas



życ ia  w y d z ie r ż a w ia ją c e g o ,  d z ie r ż a w c y  lub  innej o so b y  a lb o  
z r o k u  n a  rok , lub  do w yp o w ie d z e n ia .

D z ie r ż a w y  z ściśle  o z n a czo n ym  czasem  trw ania , p o ­
w szech n ie  z w a n e  fo r years, k o ńczą  się dn ia  o sta tn ie go  przed  
p o d a n y m , n. p. do 1  k w ie tn ia  t rw a ją c e  u s t a ją  3 1  m a r c a ;  
n ieoznaczo ne  zaś  m o g ą  b y ć  ro z w ią z a n e  p rzez  w y p o w ie ­
dzenie, k tó re  u sta l i ła  u s t a w a  z 2 k w ie tn ia  18 39  n a  t rz y  m ie­
s iące  p rzed  u p ły w e m  o k r e s u  d z ie rż a w n e g o ,  a b y  za p o b iec  
m ilczącem u p rz e d łu ż e n iu  czasu, n ato m iast  p r z y  m ilcząco  
p rze d łu ż a n e j  d z ie rż a w ie  w y m a g a ła  w y p o w ie d z e n ia  t rz y d z ie ­
s to d n io w eg o  w czasie  od 1  w rz e śn ia  do 1  k w ietn ia ,  piętna- 
s to d n io w e g o  zaś w czasie  od 1  k w ie tn ia  do 1 w rz e śn ia  k a ż d e g o  
ro k u . W y p o w ie d z e n ie  m oże b y ć  ustne, jeże li  u m o w a  nie p o ­
s ta n a w ia  odm iennie.

C z y n sz  d z ie r ż a w n y  m oże s ta n o w ić  j a k a ś  ilość p ien ię ­
d z y  przez  u m a w ia ją c y c h  się oznaczo na , lub  św ia d c z e n ia  w y ­
m ów ion e  d z ie r ż a w c y  n a  rzecz w y d z ie r ż a w ia ją c e g o  n. p. j a ­
k a ś  ilość zb iorów , p e w n e  p o s łu g i  i t. p., j a k  niem niej czę­
śc iow o p ien iąd z e  i ja k ie ś  św iad cz en ia ,  k tó re  d z ie rż a w c a  m a 
w p e w n y c h  o z n a czo n y ch  o d stęp ach  cz a su  w y d a w a ć  w y d z ie r ­
ż a w ia ją ce m u . W  b ra k u  w y r a ź n e g o  oz n a cze n ia  dn ia  p ła tn ośc i  
c z y n sz u  m a b y ć  po m yśli  p rz e p is ó w  u staw  a m e r y k a ń s k ic h  
p ła co n ym  co ćw ierć  roku .

D z ie rż a w y ,  p r z y  k tó ry c h  d z ie rż a w c a  o b o w ią z a n y m  je s t  
z tytu łu  c z y n sz u  w y d a w a ć  w y d z ie rż a w ia ją c e m u  u m ó w io n ą  
ilość p łodów , zb io ró w  z p rzed m io tu  d z ie rż a w y ,  p r z e d s t a w ia ją  
się n a  ze w n ą trz  racze j j a k o  c z a so w e  w s p ó łu ż y tk o w a n ie  
p rzed m io tu  tem b ard z ie j ,  że w  tych  ra z a c h  w edle  u s ta w  a m e­
ry k a ń s k ic h  d z ie rż a w c a  nie z n a jd u je  się w ro z u m ien iu  u s ta ­
w o wem  w p o s ia d a n iu  przedm io tu , j a k  p r z y  in n ych  d z ie r ­
żaw ach .

W z a je m n e  p r a w a  i o b o w ią z k i  u m a w ia ją c y c h  się  d a d z ą  
się streśc ić  w n a s tę p u ją c y c h  s ło w a c h :

I. W y d z ie r ż a w ia ją c y  w in ie n : 1)  d o t r z y m y w a ć  w sze lk ich  
p o s ta n o w ie ń  u m o w n ych , do ja k ic h  się z o b o w iąz a ł ,  2) z a ­
pew nić  d z ie rż a w c y  sp o k o jn e  u ż y tk o w a n ie  p rzed m io tu  d z ie r ­
ż a w y ,  3) w  czasie  t rw a n ia  d z ie r ż a w y  u t r z y m y w a ć  p rz e d m io ty



d z ie r ż a w y  w stan ie  do u ż y tk u  zd o ln ym  przez n a p r a w ę  i u z u ­
p e łn ien ia  b ra k ó w .

II. D z ie rż a w c a  n ato m iast  je s t  o b o w ią z a n y :  1)  u ż y tk o ­
w ać  p rzed m io tu  d z ie r ż a w y  zg od n ie  z j e g o  p rzeznaczen iem
i o sz c z ę d z a ją c  je g o  istoty, 2) p łacić  c zyn sz  u m o w n y , 3) p r z e ­
s t r z e g a ć  p o sta n o w ie ń  u m o w n y c h  i 4) o d d a ć  w y d z ie r ż a w ia ­
ją c e m u  p rzed m io t  d z ie r ż a w y  w dniu zgaśn ięc ia .

P o d s ta w o w y m  o b o w ią z k ie m  je s t  ścisłe  p rz e s t rz e g a n ie  
p o sta n o w ie ń  u m o w n y c h ;  n a z w ie  g o  kto o g ó ln ik o w ym , nic 
nie m ó w iącym , przecież je s t  za sad n iczym , bo s ta n o w i źród ło  
d o b re j  w ia r y  i w z a je m n e g o  z a u fa n ia  k o n tra k tu ją c y c h .  P o ­
s ta n o w ien ia ,  j a k  z w y k l i ś m y  się w y ra ż a ć ,  w a r u n k i  k o ntraktu -  
u m o w y  d z ie r ż a w y  za le żą  w y łą c z n ie  i j e d y n ie  od woli i z g o d y  
s t r o n ;  z pod ich woli u c h y la ją  się je d y n ie  te s p r a w y ,  k tóre  
u s ta w a  w y łą c z y ła  z ich z a k r e s u  d z ia ła n ia  i o k reś len ia ,  na- 
o g ó ł  zaś za z a sa d ę  p r z y ją ć  n a leży ,  iż w y d z ie r ż a w ia ją c y  
o g r a n ic z a  sw e  p r a w a  w zam ian  za k o rzyśc i ,  o t r z y m y w a n e  
od d z ie rż a w c y ,  w sk u te k  zaś  tego  z p r a w a  w y d z ie r ż a w ia ją ­
c e g o  w y p ł y w a ją  o b o w ią z k i  d z ie r ż a w c y  i naodwrót,.

W y d z ie r ż a w ia ją c y  ma o d d a ć  d z ie rż a w c y  w dz ierżen ie  
w stan ie  zd o ln ym  do u ż y tk o w a n ia ,  d z ie rż a w c a  zaś  m a go  
u ż y tk o w a ć ,  nie n a d w y r ę ż a ją c  je g o  is to ty ;  chcąc mieć sta le  
k o r z y ś ć  z tego  u ż y tk o w a n ia ,  w inien w y d z ie r ż a w ia ją c y  u t r z y ­
m y w a ć  przedm io t d z ie r ż a w y  w tym  sa m y m  stan ie  przez  
c a ły  cza s  d z ie rż a w y ,  a zatem  d a w a ć  n a p r a w y  n ie ty lk o  k o ­
nieczne, lecz także  p otrzebne. O b o w ią z e k  ten je g o  w y p o ­
w ia d a  u staw a , nie w y k lu c z a ją c  w cale  m ożności p rzerz u cen ia  
g o  na d z ie rż a w c ę  w sk u te k  u m c w y .  U s ta w a  je d n a k  ż a d n a  nie 
w y p o w ia d a  tego  o b o w ią z k u  j a k o  czegoś, co b y  m ożna w y ­
m u sić ;  n iektóre  w p ro s t  n a w e t  o d m a w ia ją  d z ie r ż a w c y  p r a w a  
zm usić  do tego  w y d z ie r ż a w ia ją c e g o ,  ale  w sz y s tk ie  p r z y ­
z n a ją  d z ie r ż a w c y  p r a w o  w y p o w ie d z ie ć  d a lsz ą  d z ierża w ę , j e ­
żeli z p o w o d u  n ie n a p ra w ie n ia  s ta ł  się  p rzed m io t  n iezd o ln ym  
d o  u ż ytk u .

O b o w ią z e k  d z ie rż a w c y  u ż y tk o w a ć  przed m io tu  »bez 
n a d w y r ę ż e n ia  istoty« p o jm u ją  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  nie 
z b y t  ściśle, zw łaszcza , g d y  p rzed m io tu  d z ie r ż a w y  nie m ożna 
u ż y w a ć  nie n a d w y r ę ż a ją c  je g o  istoty, j a k  n. p. p r z y  byd le ,



kt óre  się s tarze je ,  n arz ęd zia ch ,  kt óre  niszcze ją ,  w y m a g a j ą  
b o wie m  jed yn ie ,  a b y  u ż y t k o w a ł  prze dm io tu zg odn ie  z j e g o  
przeznacze niem.  W tych ra z ac h  w ys ta r c z a ,  a b y  d z i e r ż a w c a  
zniszczone lub zniszczało p rze d m io ty  zastą pi ł  innemi  i w ó w ­
czas  i lość za s tę p u je  j a k o ś ć  p r z y  o d d an iu  d z i e r ż a w y .  B a r ­
dziej  r a ż ą c o  p r z e d s t a w i a  się ta s p r a w a  p r z y  n i e k tó ry c h  
d z i e r ż a w a c h  co do s a m e g o  p rz e d m io tu  d z i e r ż a w y .  J a k  w in ­
nem m iej scu za zn acz yłe m,  w 1'ormie u m ó w  d z i e r ż a w n y c h  
z a w i e r a j ą  A n g l i c y  i A m e r y k a n i e  u m o w y  o k a m ie n io ło m y ,
o po b ier an ie  p ias ku ,  o w y d o b y w a n i e  węgl i  k a m i e n n y c h  i n a f ty ,  
choć istotą tej u m o w y  j e s t  n a d w y r ę ż e n i e  i s toty  przed miotu,  
a ścisłe p r z e s t r z e g a n ie  tej z a s a d y  -  n i e n a d w y r ę ż e n i a  i s toty  
pr ze dm io tu  — u n ic e s tw ia ło b y  na jz u pe łn ie j  u m o w ę  s a m ą
0 w y d o b y w a n i e  czyto  p ia s k u  i g l iny,  czy  też węgl i ,  na f ty  i t. p.

Ze  w z g lę d u  na  o b o w i ą z e k  za p e w n i e n i a  d z i e r ż a w c y  
s p o k o j n e g o  w y k o n y w a n i a  p r a w a  u ż y t k o w a n i a  prze d m io tu  
d z i e r ż a w y ,  u z n a j ą  u s t a w y  moż l iwość  okreś l ić  dowol n ie  g r a ­
nice tego z a p e w n ie n ia  przez  r oz sze rzen ie  lub zac ieśnienie  
po rę ki  w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o ;  ró w n o c z e śn ie  s tanow ią ,  że po- 
r ę k a  ogólnie  z a k r e ś l o n a  nie u z a s a d n i a  z w r o t n e g o  r o s z c ze ­
nia  ( r egres u)  do w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o ,  g d y b y  g o  b e z p r a w n i e  
w y z u ł  trzeci  z pos iadania ,  lecz o w sze m  u z n a j e  za i s tn ie ją c y  
w całej  pełni  o b o w i ą z e k  d z i e r ż a w c y  do p łac en ia  czynszu .

A b y  ocenić s tosun ki  d z i e r ż a w n e  musi  się w raz i e  s p o ­
r ó w  za c z e r p n ąć  w y t y c z n e  z pr ze p is ów ,  p o r z ą d k u j ą c y c h  
s p r a w y  uż y tk o w a l i ,  własnośc i  o k r e s o w y c h ,  re n t y  i t. p., p o ­
n ie w a ż  nie w y c z e r p u j ą  s p r a w y  p rze p is y ,  dotycz ąc e  wła śc i ­
w e g o  s to s un k u  d z ie r ża w n e g o .  W o b e c  tego za s ta n o w ić  musi  
k a ż d e g o  z je dnej  s t r o n y  wolność,  p o z o s ta w i o n a  u s t a w o w o  
k o n t r a k t u j ą c y m  o k r e ś la ć  dowol n ie  s tosunki ,  a z dr u g ie j  
n a d z w y c z a j n a  zwięz łość  umó w,  o g r a n i c z a j ą c y c h  się na  o p i ­
sa n iu  przedmiotu,  o znacza n ie  c z y n s zu  i j e g o  płatności ,  a tu
1 ów d z ie  o k r e ś la ją c y c h  o b o w i ą z e k  op ła ce n ia  należy tośc i  za 
ub ez p ie cz en ia  od szkód,  op ła c a n ia  p o d a tk ó w ,  z a k az  pod-  
d z ier ża wian ia ,  u r z ą d z a n i a  m ie sz k a ń  na  przedm io cie  d z i e r ­
ż a w n y m ,  w y k o n y w a n i a  p e w n y c h  zajęć,  jeże li  w y r a ź n i e
o tem u m o w a  nie w s po m ina ,  a nie z a j m u j ą  się wcale  in­
nemi  s p r a w a m i .



Z dzi a łu  takich s p o r n y c h  s p r a w  n a j w a ż n i e j s z ą  jest,  
czy  i w j a k i m  ro z m ia r z e  o b o w i ą z a n y m  je s t  d z i e r ż a w c a  o p ł a ­
cać  czynsz ,  g d y  prze dm io t  d z i e r ż a w y  uległ  zniszczeniu.  
Wedle  u s t a w  bowie m,  może dz ie rża wca ,  w y z u t y  z p o s i a d a ­
nia,  dochodzić  sw oic h p r a w  u osob y,  k t ó r a  w y z u ł a  go  z p o ­
s iad an ia ,  nie u w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o ,  jeże l i  w y z u c ie  j e s t  
c zy n n ośc ią  b e z p r a w n ą ;  n a to m ia s t  p r z y z n a j ą  m u p r a w o  d o­
m a g a ć  się o d s z k o d o w a n i a  u w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o  w razie  
prze c iw n y m .  P o d o b n i e  s p r a w ę  r o z s t r z y g a j ą  w w y p a d k u  
zniszczenia,  a n a w e t  z a g ł a d y  częśc iowej  przedmiotu,  jeżeli  
s p r a w y  tej nie u m ó w i o n o ;  n at om ia s t  n a  n i e k o r z y ś ć  d z i e r ­
ż a w c y  p r z y  częśc iow em  zniszczeniu przedmiotu,  u z a s a d n i a ­
j ą c  tem, że s tr a ta  p o w i n n a  b y ć  w z a je m n ą ,  właśc ic iel  zaś 
nie po w in ie n  tracić w raz  z rz e czą  czynszu.

P r z e c i w n e  s ta n o w i s k o  z a j ę ł y  w n o w s z y c h  cza sa ch s ą d y  
a m e r y k a ń s k i e ,  k ie r u jąc  się za sad ą ,  że d z i e r ż a w c y  o b o w i ą ­
zek j e s t  w y n i k i e m  j e g o  u p r a w n i e ń ,  a zatem,  wedle  nich, 
us ta je  o b o w i ą z e k  z chw i lą  n i e u ż y t k o w a n i a  przedmiotu,  w y ­
ró ż n ia ją  atoli  w tych w y p a d k a c h  ut ra tę  z a w in io n ą  od nie­
zawinio ne j ,  s p o w o d o w a n e j  ko niec zn oś cią  zdarzeń.

D z i e r ż a w a  r o z w i ą z u je  się p r a w i d ł o w o  z u p ł y w e m  czasu 
d z i e r ż a w n e g o  przez  s t r o n y  um ó w io ne go ,  za w yp o w i e d z e n i e m  
w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o ,  g d y  za le g a  d z i e r ż a w c a  z z a p ła tą  c z y n ­
szu, a nie m a ruchomości ,  k t ó r y c h b y  w ar to ść  r ó w n a ł a  się 
w y s o k o ś c i  c z y n s z u  za ległe go,  tudzież przez  zejście się w ł a ­
sności  i d z i e r ż a w y  w r ę k u  je dn ej  i tej sam ej  o sob y  (mcrger) 

lub zrzecze nia  się p r a w a  d z i e r ż a w y  w y r a ź n e g o  (relmquish) 

lub d o m y ś l n e g o  (surrender).

Z u p ł y w e m  czasu nie n a s t ę p u j e  r o z w i ą z a n i e  s to s u n k u  
d z i e r ż a w n e g o ,  a lb owie m  może n as tąp ić  j e g o  p rze d łu żen ie
i to w y r a ź n e ,  g d y  za s trzeż o no  od n o w ien ie  p r z y  za w ie r a n iu  
kontraktu,  lub w raz ie  p r z e c i w n y m  dom niemalnie .  P r z e d ł u ­
żenie (renewal) d z i e r ż a w y  w sp o s ó b  d o m n i e m a ln y  czyl i  cichy,  
może na stąp ić  j e d y n i e  na  rok,  w zg lę d n ie  na  j e d n o r a z o w e  
d o k o n a n ie  u ż y tk o w a n i a .

P r z y  u m o w a c h  d z i e r ż a w y ,  m a j ą c y c h  za przedmio t  w y ­
d o b y w a n i e  kopal in ,  j e s t  p r a w d o p o d o b n i e  przedłużenie  dzier-



ż a w y  milczące niemożl iwe,  p r a w i d ł o w o  zaś  może s p o w o d o ­
w ać  s p o r y  co do czasu  trwa nia .

W raz ie  u s tan ia  s to s u n k u  d z i e r ż a w y  w  ce lach rol nych  
musi  d z i e r ż a w c a  w y d z i e r ż a w i a j ą c e m u  w r a z  z przedmiotem 
d z i e r ż a w y  o d d a ć  w s z y s tk i e  zbiory ,  słomę, n a w ó z ;  z n a w o z u  
nie wolno m u  n a w e t  z a b r a ć  tej części,  k t ó r a  pochodzi  z p a ­
szy ,  za k u pio ne j  przez  nieg o b y d ł u  i koniom,  a n ie uz y sk a-  
nej z prze d m io tu  d z i e r ż a w y ;  przedmio t  sam  m a  o d d a ć  
w stanie zd o ln y m  do użycia ,  w j a k i m  go  odebrał ,  z u w z g l ę d ­
nieniem zu ży c ia  z w y k ł e g o  (natura lnego) .

W y d z i e r ż a w i a j ą c y ,  po ustaniu  d z i e r ż a w y ,  może s a m o ­
w ła dnie  i s p o k o jn ie  o d e b r a ć  prz e d m io t  d z i e r ż a w y  w s w e  
pos iad an ie ,  a lbo w n o s zą c  writ of ejcetmmt p o s t a r a ć  się o u s u ­
nięcie d z i e r ż a w c y  z prze d m io tu  d z i e r ż a w y .  Z a  g w a ł t o w n e  
od jęc ie  p o s i a d a n i a  p r z y  uż y c iu  p r z e m o c y  o d p o w i a d a  w y ­
d z i e r ż a w i a j ą c y  sądo wnie .

Z  p o w o d u  n i e z a p ł a c o n e g o  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o ,  p r z y ­
s łu g u je  w y d z i e r ż a w i a j ą c e m u  p r a w o  z a t r z y m a n i a  w d rod ze  
(w y łą cz en ia )  za ję c ia  (distress) wsze lk ich ruc hom ośc i  d z i e r ­
ża w c y .  W e d le  rozdz.  V I I  u s t a w y  z 1 2  m a r c a  1 7 7 2  u l e g a j ą  
temu za ję c iu :  by dło ,  w s z e l k a  pasza ,  z e b r a n a  przez  d z ie r ­
żawcę,  t ra w a ,  wsze lk ie  z b oż a  i wsze lk ie  inne p rze dm io ty .  
P ie r w o tn ie  nie w y r ó ż n i a n o  rze c z y  d z i e r ż a w c y  w ła s n y c h  od 
cudzych,  p rz ez  n iego p r z e c h o w y w a n y c h ,  lecz d oz w al an o,  
w m y ś l  p r z e p i s ó w  p r a w a  z w y c z a j o w e g o ,  n a  s p r z e d a ż  
w sz y s tk ic h  rzeczy ,  kt óre  w  chwi li  g r a b i e ż y  u  d z i e r ż a w c y  
znalez iono.  Z  c za sem  d o p u sz c z a n o  roz m ai te  w  tym  ki e r u n k u  
w y ją tk i ,  a . n a r e s z c i e  orz ec zo no  u s t a w o w o  w y ł ą c z e n i e  z pod 
za ję c ia  za cz y n s z  tych rzec zy ,  k t ó r y c h  g r a b i ć  nie m oż na 
wed le  o g ó l n y c h  p r z e p i s ó w  p r z y m u s o w e g o  w y k o n a n i a  zo bo ­
wiązań,  a nad to  o b e j m o w a n e  n a z w ą  homestead wsze lk ie  n a ­
r z ę d z ia  go spo d ar cz e ,  b y d ł o  robocze ,  j a k o te ż  rzeczy ,  kt óre  
nie s ta n o w ią  w ła snośc i  w ar to śc iow e j  (valuable property), j a k  
p s y  i koty .

B y d ł a  z a g r a b i o n e g o  nie może nikt  u ż y w a ć ,  oprócz  
właśc ic ie la  i to na  w ła s n e  p o t rz eb y .

Z a j ę c i e  może b y ć  d o k o n a n e  j e d y n ie  w dzień i na  m i e j ­
scu d z i e r ż a w y ; jed yn ie ,  g d y  prz ed m io ty ,  u l e g a j ą c e  g r a b i e ż y ,



p ota je m n ie  usunięto,  może w y d z i e r ż a w i a j ą c y  d o k o n a ć  z a j ę ­
c ia w c i ą g u  dni 30, w k a ż d e m  innem miejscu,  gd zie  się te 
p r z e d m io ty  zn a jd u ją .

D o  c zy n s z u  n a le ż n e g o  może w y d z i e r ż a w i a j ą c y  dol iczyć  
odsetki ,  z a w s z e  atoli  musi  s w o j ą  w ie rzy te lnoś ć  ściśle i d o ­
k ład n ie  o z n a c zy ć  i może o d r a z u  za ca łą  za le gło ść  grabić ,  
wzg lę d n ie  g d y b y  z rz e c zy  z a g r a b i o n y c h  po raz  p i e r w s z y  
nie u z y s k a ł  za spo k o je n ia ,  o resztę  późnie j  g r a b i ć  ponownie .

J e ż e l i b y  g r a b i e ż  b y ł a  n a d m i e r n a  (excessive), p r z e w y ż ­
s z a ła  w y s o k o ś ć  za ległośc i ,  może d z i e r ż a w c a  o d w o ł a ć  się do 
d o b r o d z i e j s t w a  u s t a w o w e g o ,  w n o s z ą c  s k a r g ę  z u s t a w y  (sta- 

tute) M a r l b r i d g e ;  natomiast ,  g d y b y  nie b y ł  d łu ż n y m  w y d z i e r ­
ż a w ia ją c e m u ,  może się d o m a g a ć  tytu łem o d s z k o d o w a n i a  
z wro tu  p o d w ó jn e j  w art oś c i  r z e c zy  z a g r a b i o n y c h ,  nie p o t r ze ­
b u ją c  do w o d zi ć  z łoś l iwości  lub b r a k u  p r z y c z y n y  s łusznej ,  
p o n i e w a ż  do p r z e p r o w a d z e n i a  w y s t a r c z a  w y k a z a n i e  s to­
s u n k u  d z i e r ż a w n e g o  i u s t an ia  d z ie r ż a w y .

Z a  n a d m i e r n e  za jęc ie  o d p o w i a d a  ró wnie ż  w y k o n u j ą c y  
j e  s h e r i f f  lub constable.

Je ż e l i  w c iąg u  t r w a n i a  d z i e r ż a w y  w y d z i e r ż a w i a j ą c y  
sp r z e d a  p rze d m io t  d z i e r ż a w y  m a  za w i a d o m i ć  d z ie r ż a w c ę
o r o z w i ą z a n i u  s to s u n k u  is tn ie j ąc ym  (notice to quit).

K o n t r a k t  d z i e r ż a w y  z a w i e r a  się w for m ie  agreement, 

icritting, articles of agreement, nie zaś  j a k o  deed, a p o d p i s u j ą  
g o  obaj  k o n t r a k t u ją c y ,  w y c i s k a j ą c  s w e  pieczęci  w ob e c  dw óch  
świadków' .  P r a w i d ł o w o  j e d n e m  z p o s ta n o w ie ń  u m o w y  d z ie r ­
ż a w ne j  j e s t  up o w a ż n ie n ie  w y d z i e r ż a w i a j ą c e g o  do s p r z e d a ż y  
ru c ho m o ści  d z i e r ż a w c y  za n a le ż n y  czynsz ,  kt óre  się n a z y w a  
icarrant to landlord oj distrain for rent.

Poruczeństwo — (bailment).

P o r u c z e ń s tw e m  n a z y w a  K e n t  i Gou ld  w s w y c h  Com- 

mentaries i Oglvie u m o w ę  (contract), w y r a ź n i e  z a w a r t ą  lub 
d om n iem a ln ą,  na  za s ad z ie  które j  n a s t ę p u je  od d an ie  w z a u ­
f a n i u  r z e c z y  r u c h o m y c h  w p r z e c h o w a n ie  i z zastrzeżeniem,  
a b y  z a u f a n i a  p o k ł a d a n e g o  nie n a d u ż y ł  o d b i e r a j ą c y  w p r z e ­
cho wan ie .



J e ż e l i  u w z g lę d n im y ,  że wed le  Wil iama J o n e s a  n al eż ą  
tu ta j :  P r z e c h o w a n i e  (w ie rn a  r e k a  — depozyt), z lecenie (mmi- 

datum), w y g o d z e n i e  {commodo,tum), p o ż y c z k a  z z a s t a w e m  ręc z­
n y m  (loan, plcdcje, pawn) i n a je m  u s ł u g  (locatio, hire), m u s i m y  
p o w y ż s z e  pojęc ie  u z n ać  za chybio ne.  O ile o b e j m o w a ł o b y  
t r z y  p i e r w s z e  czynności ,  b y ł o b y  może w y s t a r c z a j ą c e ,  g d y ­
b y ś m y  j e  uzupełni l i  przez  do d an ie  »bezpłatności  p rz e c h o ­
w an ia * ,  lecz w ó w c z a s  d w ie  da lsze  czynnośc i  nie d a ł o b y  się 
pod pojęc ie  to og ól ne  po dc ią gn ąć .

P o d j ą w s z y  się atoli  p r z e d s t a w ie n ia  p r a w a  a m e r y k a ń ­
skiego,  o g r an ic zę  się do tej u w a g i ,  a p rz e ch od z ę  do r z e c z y  
same j ,  kt ó rą  z J o n e s e m  podzielę  n a  t rzy  części :

1) Gdz ie  po ruc ze n ie  j e s t  k o r z y s t n e m  dla  p o r u c z a j ą c e g o :  
p r z e c h o w a n ie  ydepositum) i zlecenie.

2) Gdz ie  k o r z y ś ć  odnosi  p o w i e r n i k :  w yg o d z e n ie .
3) Gdz ie  obie s t r o n y  o d n o s z ą  k o r z y ś ć :  p o ż y c z k a  z z a ­

s ta w e m  i na jem.
1)  P r z e c h o w a n i e m  (w ie rn ą  r ę k ą  — de poz yt em ) n a ­

z y w a  się um o w a ,  na  z asad z ie  której  j e d n a  os o b a  od b ier a  
w p r z e c h o w a n ie  rzecz z o b o w i ą z k i e m  z w ró ce nia  jej  bez 
o d w z a j e m n i e n i a  (o d s zk o d o w an ia )  za  przechowan ie .

P r z e c h o w u j q c y  winien rzecz p o w ie r z o n ą  troskl iwie  p r z e ­
c h o w y w a ć ,  j a k k o l w i e k  nie m a stąd korzy śc i .  O d p o w i a d a  j e ­
d y n ie  za wie lk ie n ie d b a ls tw o  lub n a d u ż y c ie  dob re j  w ia r y ,  
jeże l i  inacze j  nie umówiono.

Wielkiem n ie d b a ls t w e m  n a z y w a  się b r a k  takiej  t roskl i ­
wości,  z j a k ą  k a ż d y  cz ł owi ek o z d r o w y c h  zm y s ła c h  w z w y ­
k łyc h  okol icznościach strzeże  sw o je j  własności .  Miarę  pi l­
ności,  w y m a g a n e j  p r z y  k a ż d y m  r o d z a j u  p o r u c z e ń s tw a  o k re ś la  
mniej  więcej  d ok ła d n ie  ro d z a j  i j a k o ś ć  rze c z y  odd an ej ,  tu­
dzież z w y c z a j  i sp o s ó b  z a p a t r y w a n i a  się na  rzecz,  u t a r t y  
( z w y k ł y )  w miejscu,  gd zi e  s t r o n y  m i e s z k a j ą  lub u m o w ę  z a ­
w a r ły .  J e s t  to więc  pojęc ie  wzg lędne,  ró żne  sto so wnie  do 
m ie j sca  i okoliczności .

R ze c z  p o w i e r z o n ą  n a l e ż y  p r z e c h o w y w a ć  z t roskl iwośc ią ,  
o d p o w i e d n ą  okol icznościom t o w a r z y s z ą c y m ;  p r z e c h o w u j ą c y  
nie może jej  u ż y w a ć  bez ze zw ol en ia  w y r a ź n e g o  lub r o ­
zumnie  do m n ie m ane go .  Z w y k l e  nie p ot r ze b u je  się p r z e c h o ­



w u j ą c y  t ros zcz yć  o rzecz p r z e c h o w y w a n ą  więcej ,  niż o sw e  
własne,  i nie o d p o w i a d a  w ó w c z a s  za szk o d y ,  ani  g d y  je 
sk r a d z i o n o  w r az  z j e g o  rze cz am i  lub z niemi zniszczały .  
O d p o w i a d a  natomiast ,  g d y b y  mu j ą  p o w ie r zo n o  z po le ce ­
niem p r z e c h o w a n i a  w be zpi ecznem  m ie js cu  (kcep sajely), p o ­
n ie w aż  w ó w c z a s  nie w y s t a r c z a  z w y k ł a  t roskl iwość ,  z a s tr z e ­
żono bo wie m  w ięk szą ,  ż ą d a j ą c  p r z e c h o w a n i a  w bezp iecz­
nem miejscu.

P r z e c h o w u j ą c y  n at om ias t  o d p o w i a d a  n a w e t  za  z w y k ł e  
n i e d b a ls t w o :  1 )  jeże l i  w y r a ź n i e  o b o w i ą z a ł  się p r z e c h o w y ­
wać  rzecz w be zp ie cz nem  miejscu,  2) jeże l i  d o b ro w o ln ie  
i n a t a r c z y w i e  d o m a g a ł  się p o w ie r ze n ia  i 3) jeże li  za p r z e ­
ch o w a n ie  b y ł o  u m ó w io n e  w y n a g r o d z e n i e ,  p o d o b nie  też, j e ­
żeli rzecz  o d d a n o  w p r z e c h o w a n i e  d la  u d o g o d n ie n i a  p r z e ­
c h o w u j ą c e g o  i 4) jeże l i  go  z n a ją  pow sz e ch nie  j a k o  c z ło w ie k a  
tro sk l iw eg o,  z a p o b i e g l i w e g o  i s p r ę ż y s te g o ,  p o n ie w a ż  w tym 
r az ie  b y ł o b y  to n a d u ż y c i e m  za u f a n i a  p o k ła d a n e g o .

Z tego p o w o d u  u t r z y m u j ą c y  s k ła d  i p r z e c h o w u j ą c y  
t o w a r y  za w y n a g r o d z e n i e  o b o w i ą z a n i  są  do z w y k ł e j  s t a ­
r an noś c i  i nie o d p o w i a d a j ą  za p r z y p a d e k ,  lecz m u s z ą  się 
s ta r ać  o um ieszczenie  r z e c zy  w m ie j scu o d p o w ie d n e m  i wła- 
ś c iwem  na prze ch ow an ie .

P r z e c h o w u j ą c y  winien rzecz w y d a ć  temu, k t ó r y  j ą  mu 
p o w ie rzy ł ,  jeże l i  kto in n y  s w e g o  p r a w a  do niej  nie w yk a że .  
R ze cz  m a  od d a ć  w stanie,  j a k  j ą  o t r z y m a ł  z w sze lk im  p r z y ­
rostem i dochodem,  o d p o w i a d a j ą c  za  m oż l iw e n ie d o b o r y  
i szk o dy .

J e ż e l i  w y d a n i a  rz e c z y  d o m a g a  się więcej  osób,  winien 
p r z e c h o w u j ą c y ,  g d y  ich p r a w a  są sprzeczne,  to je st  g d y  
k a ż d y  rości  sobie  p r a w o  do całości ,  w s t r z y m a ć  w y d a n i e  aż 
do za ła tw ien ia  ich p r a w  w yro k ie m .

Je ż e l i  rzecz j a k ą  o t r z y m a ł  w p r z e c h o w a n ie  od k i lk u 
osób,  może j ą  j e d y n i e  w y d a ć  w sz y s tk im ,  a j e d n e m u  z nich 
ty lko za  z g o d ą  reszty .

P r z e c h o w u j ą c y  ma j e d y n ie  rzecz w sw ej  p ieczy ,  mimo 
to ma p r a w o  s k ar g i ,  jeże l i  g o  kto n a r u s z y ł  w jej  p o s i a ­
daniu,  lub rzecz s a m ą  uszkodzi ł .



N a b y w c a  w do b re j  wier ze  nie może się z as ła n ia ć  b r a ­
kiem wia do mo śc i  o s to s un k u  p r a w n y m  p rz ec iw  właśc ic ie­
lowi, g d y  j ą  od p r z e c h o w u j ą c e g o  naby ł .

2) Z l e c e n i e m  n a z y w a  się um ow ę,  na  z asad z ie  której  
p o d e jm u je  się kto be zpłatnie  p e w ne j  czyn noś ci  d la  d r u g i e g o  
ze w z g lę d u  na  rzecz por uczoną.  S t o r y  w s w e m  dziele Com- 

mentarieson Bailment d o p a t r u je  się r ó ż n ic y  m ię d z y  p r z e c h o w a ­
niem a z leceniem w tem, że istotę p i e r w s z e g o  s ta n ow i  wedl e  
niego  strzeżenie  rze czy ,  a w s z e lk a  p r a c a  i u s ł u g a  t o w a r z y s z ą c e  
p r z e c h o w a n i u  są  ty l ko ub oc zn em i  znamionami,  g d y  p r z y  
zleceniu rzecz s a m a  j e s t  uboc zną ,  a istotę s ta n o w i  p r a c a  
i u s ł u g a  osób.

Je ż e l i  p r z y j m u j ą c y  zlecenie p o d e j m u j e  się rzecz j a k ą ś  
pr ze n ie ść  z j e d n e g o  mie jsca  n a  dru gie ,  s ta je  się o d p o w i e ­
d z ia ln y m  j e d y n i e  za wie lk ie  n ie d b a ls t w o  i n a d u ż y c ie  zaufania .  
P r a w i d ł o w o  w y m a g a  się od p r z y j m u j ą c g o  zlecenie pi lności  
i u w a g i ,  p o t r z e b n y c h  do w y k o n a n i a  czynności ,  c h y b a  że 
zlecenie m u narz ucono,  nie w y m a g a j ą c  (without any pretension) 

ani  o d p o w i e d n i e g o  uzdolnienia,  ani  szc zególnej  uw agi .
Z lec en ie  może p r z y j m u j ą c y  spełnić  niezupełnie  łub 

wcale  g o  nie w yk o n a ć .  P r z y  zleceniach bez o d w z a j e m n i e n i a  
nie o d p o w i a d a  p r z y j m u j ą c y  za n ie w yk o n an ie ,  o d p o w i a d a  
n at o m ia s t  za niezu pełn e  w y k o n a n i e  lub zan ie ch ane  spełn ie­
nie. W y j ą t e k  s ta n o w ią  p o s ła ń c y ,  s łu d z y  za ja z d o w i ,  p r z e ­
woźnicy,  właściciele z a ja z d ó w ,  k t ó r z y  o b o w i ą z a n i  są  s p e ł ­
niać  w sze lk ie  zlecenia,  w cho d z ąc e  w z a k r e s  ich za jęc ia,  
i o d p o w i a d a j ą  za  niespełn ien ie ;  p od ob nie  oso b y,  kt óre  p o ­
d e j m u j ą  się zlecenia  w y m a g a j ą c e g o  sz cz e g ó ln e g o  uz do ln ie ­
nia, bez w z g lę d u  na  to, czy  p o s i a d a j ą  uzdolnienie  po temu.

N ar es z ci e  nadmien ić  należy ,  że p r z y j m u j ą c e m u  zlecenie 
n a l e ż y  się o d s z k o d o w a n i e  za  koni ec zne  w y d a t k i  i konieczne 
w y p a d k o w e  zo bow iąz ani e ,  choć nie w y k o n a  zlecenia,  jeżeli  
t y l ko  uż y ł  w y m a g a n e j  pi lności  i t roskl iwości ,  nie mniej  też 
j e s t  z l e c a ją c y  moralnie,  jeże l i  nie praw nie ,  z o b o w i ą z a n y  o d ­
s z k o d o w a ć  p r z y j m u j ą c e g o  zlecenie., j e ż e l i b y  z p o w o d u  z le­
cenia  poniós ł  j a k ą  szkodę.

3) W y g o d z e n i e  może b y ć  po ru c ze n ie m  lub p o ż y ­
czeniem b e zp ła tn em  r z e c zy  na  j a k i ś  cza s  do u ż y t k u  i n a le ży



j e  odróżnić  od p oż y c z e n ia  rz e c z y  do z u ż y t k o w a n i a  (mutuum 

rzy mski e) .  W y g o d z i ć  m oż na rzecz  n ie z a m ie n ną  i n iezuży-  
walną ,  p on ie w aż  istotę w y g o d z e n i a  s ta n ow i  z w r o t  tej same j  
r z e c z y  w tym  s a m y m  stanie  z u w z g lę d n ie n ie m  zu ży c ia  k o ­
n iec zn ego w s k u t e k  u ż y t k o w a n i a ,  za  kt ó re  nie o d p o w i a d a  
o d b i e r a j ą c y .

O d b i e r a j ą c y  rzecz w y g o d z o n ą  nie m a p o s i a d a n i a  rzeczy ,  
mimo tego celem o b r o n y  p r a w  p r z y s ł u g u j e  mu p r a w o  s k a r g i ;  
nie w ol no  mu atoli  rze c z y  w y g o d z o n e j  u ż y w a ć  w sp os ób  
n i e z g o d n y  z celem w y g o d z e n i a ,  ani  też w y g o d z i ć  j ą  d r u ­
giemu,  p r z e t r z y m y w a ć  j ą  dłużej  lub z a t r z y m a ć  j ą  z tytułu  
z a s t a w u  za s w e  ro szcze n ia  do d a ją c e g o .  Właśc ic iel  ponosi  
szkodę,  jeże li  rzecz zg in ęła  z p o w o d u  k r a d z i e ż y  lub p r z y ­
pa dk u ,  k t ó r e m u  nie m ożna b y ło  za p ob iec  ani g o  przewidzieć ,  
a lbo u le g ła  us zko d zen iu  z p o w o d u  zużycia ,  a u ż y w a n o  jej  
w sp osób  w ła ś c iw y .

O d b i e r a j ą c y  rzecz  w y g o d z o n ą  m a  się t ro sz cz yć  o nią 
tyle,  co i o w ł a s n y  m a ją te k ,  o d p o w i a d a  zatem za zniszcze­
nie jej  w czas ie  p o ż a r u  j e g o  domu, j e ż e l i b y  w ł a s n y  m a j ą ­
tek w y r a t o w a ł ,  p o n i e w a ż  jej  zaniedbał .  Z  tego p o w o d u  o d p o ­
wie n a w e t  za  n i e p r z e w i d z i a n y  w y p a d e k ,  k t ó r y  d o t k n ą ł  ko n ia  
p oży cz o n eg o ,  a u ż y t e g o  w tym  celu, a b y  s w e g o  za sza n o wać .

N as tę p n ie  o d p o w i a d a  za p r z y p a d k o w e  zniszczenie  lub 
usz kodzenie ,  g d y  rzecz p o ż y c z o n ą  p r z e t r z y m a ł  poza  czas  
u m ó w io n y ,  bo z w ło k ę  zawini ł .

P o ż y c z a j ą c y  p o k r y w a  przez  cz as  t r w a n i a  w y g o d z e n i a  
w s z y s tk i e  z w y k ł e  w y d a tk i  i n a k ł a d y  na  rzecz,  właśc ic iel  zaś  
n a d z w y c z a j n e  i te, kt óre  b y ł y  n a s t ę p s t w e m  w a d l i w o ś ' 1' 
rz e c zy  (infirmity).

4) P o ż y c z k a  z z a s t a w e m  r ę c z n y m  (pledging, pledge, 

parni) p o d o b n a  j e s t  p oruc ze n iu  lub o d d a n i u  w p r z e c h o w a ­
nie rz e c zy  przez  d łu ż n ik a  w ie rz y c ie low i  aż po chwi lę  s p ła ty  
d ługu,  a lb o j a k  S t o r y  okreś la ,  o d d an iu  włas nośc i  ruchomej  
celem zabez pie cz en ia  d ł u g u  lub z o b o w ią zan ia .

P r ze d m io te m  z a s t a w u  r ę c z n e g o  m o g ą  b y ć  wsze lk ie  r u ­
chomości  z m y s ł o w e :  p a p i e r y  w ar tośc iow e,  ob rotow e,  r o s z c ze ­
n ia  z a s k a r ż a l n e  (choscs in action), j eże l i  z a s a d z a j ą  się na  d o ­
ku m en ci e  p i se m ny m .



W sk u t e k  z a s t a w u  przechodz i  p rze dm io t  w p o s iad a n ie  
wierzycie la ,  k t ó r y  od tej chwi l i  ma się o niego tro sz cz yć  i o d ­
p o w i a d a  za z w y k ł e  niedba lst wo.  Opró cz  p o s i a d a n i a  n a b y w a  
wier zy ci e l  przez  w ręc zenie  sz c z e g ó ln ą  w ła s n o ść  r z e c zy  z a ­
stawion ej ,  której  atoli u ż y w a ć  uie może,  jeże li  je st  zuży-  
walną ,  in nyc h zaś może u ż y w a ć  na  w ła s n e  n ie be zp ie cze ń­
stw o  o d p o w i a d a j ą c  za wszelk ie  u s zko dz en ia .  P r z y c h o d y  
i z y s k i  p o b ie ra n e  z rz e c zy  za sta w io ne j  (si ła konia ,  mleko 
k r o w y ) ,  mus i  za l icz yć  na  poczet  swej  wierzyte lności ,  p o t r ą ­
c a j ą c  p r z e d e w s z y s t k i e m  s w e  ros zcze n ia  z p o w o d u  u t r z y m a ­
nia za s ta wu ,  tudzież w y d a t k i  z w y c z a j n e  i n a d z w y c z a j n e .

W s k u t e k  tych p r z y c h o d ó w  i z y s k ó w  z r z e c zy  z a s t a ­
wionej  p o w i ę k s z a  się z a s t a w ;  w zg lę d n ie  z m nie js za  się w ie­
rzyte lność ,  n at o m ias t  u b y t e k  i s t r a ty  w p ł y w a j ą  ujemnie.
0  u b y t k u  i zniszczeniu z a s t a w u  mus i  wierzy cie l  z a w i a d o ­
mić d łu ż n ik a  i upom n ie ć  g o  o zap ła tę  wierzyte lności .

W r az ie  zw rotu  w ie rzy te lnoś c i  m a wie rz yci e l  d łuż ni ­
k o w i  o d d a ć  za s ta w,  w p r z e c i w n y m  razi e  oprócz  o d p o w i e ­
dzia lności  k a r n e j  o d p o w i a d a  za w s ze lk i  p r z y p a d e k ,  jakie-  
m u b y  uleg ł  u nieg o zasta w.

T a k  z a s t a w c a  za s ta w,  j a k  i w ier zyc ie l  s w o j ą  o g r a n i ­
czo ną (ąualified) w ła sno ść  do r z e c zy  za s ta wio ne j  może w d r o ­
dze u s t ę p s t w a  lub s p r z e d a ż y  p rze n ie ść  na  t rzeciego,  k t ó r y  
przez  to n a b y w a  p r a w a  i ob ow ią zk i ,  s w e g o  p r a w o z i e w c y .

Wierzyc ie l  nie o d p o w i a d a  ani  za  z a gł ad ę,  ani  u s z k o ­
dzenie  za sta wu ,  jeżeli  s p o w o d o w a ł  j e  p r z y p a d e k  nieuchron ny,  
p r z e m o ż n a  s iła (vis major), i s totna  wad l iwość ,  a nie p r z y ­
czyn i ł  się do tego czyn nie  lub  z a n i e d b u ją c  s w e  ob ow iązki .  
G d y  z a s ta w  sk ra d zi on o,  do m n iem a nie  p r z e m a w ia ,  że w i e ­
rzycie l  nie t ros zc z ył  się o niego,  j a k  pow in ien  i w s k u t e k  
tego do w o d zi ć  musi  swej  n iewinności .  W og ó le  o d p o w i a d a  
t y l ko  za m n ie j sz ą  (levis), nie n a j m n i e j s z ą  (levissima) winę.

Z a s t a w  r ę c z n y  bez o d d a n ia  je st  b e z s k u t e c z n y m  wob e c  
i n n yc h  wierzyciel i .  W s k u t e k  tego j a k o  za s a d ę  p r z y j ą ć  n a ­
l eż y  ( j a k k o l w i e k  moż l iw e są  wyj ą tk i) ,  że w ier zycie l  utrac i  
s w e  p r a w a  przez  o d d an ie  z a s t a w u ;  przeciw od m ie nn em u 
t łuma cze niu  p r z e m a w i a  to, że toruje  ono d r o g ę  o s z u s tw u
1 z a w i k ła n i o m  p r a w n y m .



Je ż e l i  z a s t a w c a  nie w y k u p i ł  z a s ta w u  w czas ie  o z n a ­
czo nym,  m ó g ł  w m yśl  u s t a w y  wie rzy ci e l  żą d a ć  j e g o  s p r z e ­
d a ż y .  J e ż e l i  atoli  czas u w y k u p n a  nie oznaczono,  m óg ł  w i e ­
rzy cie l  z a w e z w a ć  zasta wcę ,  a b y  z a s ta w  w p e w n y m  czasie 
w y k u p i ł ;  w r az ie  nie w e z w a n i a  p r z y s ł u g i w a ł o  mu p r a w o  
w y k u p n a  aż po dzień j e g o  śmierci .  W k a ż d y m  raz ie  może 
wierzy cie l  bez w zg lę d u  na  z a s t a w  ż ą d a ć  od d łuż n ik a  s p ła ty  
d ł u g u  lub też u z y s k a ć  orzeczen ie  od ję c ia  (pr zepadnięc ia)  
(dacree of foreclosure), szczegó lnie  g d y  się rozc hodz i  o akcje,  
zap isy ,  rze c z y  s r e b r n e  i złote i inne ruchomości.

Z a s t a w  s łu ży  na  zabez pie czenie  w ier zy te l n o ści  i w s z e l ­
kich przenal eżytośc i ,  a w z w y c z a j  przesz ło ,  że zabez pie cza  
takż e  w s z y s tk ie  p o ży c z k i  późnie jsze ,  jeże l i  p r ze c iw ie ń s tw a  
nie zastrzeżono.

Na re sz ci e  z a z n a c z y ć  należy ,  że w ier zyc ie l  d z ie r ż ą c y  z a ­
s t a w  m a o b o w i ą z e k  b ron ić  z a s t a w u  prze d  s z k o d ą  mu g r o ­
żą cą  i o d p o w i a d a  w raz ie  za n ie d b a n ia  tego o b o w i ą z k u  w ł a ­
ścic ie lowi z a s t a w u ;  na dt o  p r z y s ł u g u j e  m u  p r a w o  o b r o n y  
p o s i a d a n i a  z a s t a w u  n a w e t  p rze c iw  za s ta w cy .

5) N a j e m  u s ł u g  z a  o d p ł a t ą .  ( Hire). U m o w a ,  na 
za s a d z ie  której  n a b y w a  j e d n a  o s o b a  za od p ła t ą  —  w y n a ­
g r o d z e n i e m  usta lonem,  w y r a ź n i e  lub d om nie m a ln ie  bą dź u ż y ­
w an ie  rzeczy ,  bą d ź  p r a c y  lub u s ł u g  d ru g ie g o .  S tą d  więc  
r o z r ó ż n i a m y  t r z y  r o d z a j e  n a j m u :  1 )  rzeczy ,  s t r e sz c z a ją c e g o  
s ię  w u ż y t k o w a n i u  r z e c z y  najęt e j  w czas ie  z a k r e ś l o n y m  za 
w y n a g r o d z e n i e m  (locatio rei); 2) p r a c y  (locatio operis faciemU) 

spełn ien ie  j a k i e j ś  p r a c y  lub r o b o t y  przez  w y n a j m u j ą c e g o  
się a lbo  u ży cie  (oddanie)  s p r a w n o ś c i  i p i lności  przez  n a j ę ­
tego za w y n a g r o d z e n i e m  w s p r a w i e  s ta now ią ce j  prze dm io t  
u m o w y  i 3) u s ł u g  (locatio operis mercium vehendarnm), ró w n ie ż  
spełnienie  od p łat ne  j a k i c h ś  us ług,  n. p. p r z e w ó z  t o w a r ó w  i t. p.

a) P r z y  n a j m i e  r z e c z y  n a j e m c a  n a b y w a  w ła ś c iw e  (spe- 
eial) p r a w o  w ła snośc i  do r z e c zy  w yn a ję te j ,  w y n a j m u j ą c y  n a t o ­
m ias t  n ie o g r a n ic z o n ą  w ła s n o ś ć  czynszu ,  z a t r z y m u j ą c  z w y ­
k łą  (generał) w ła s no ść  rzeczy .  W y n a j m u j ą c y  nie może n a ­
j e m c y  n a r u s z a ć  w p o s i a d a n i u  r z e c z y  naję te j  i je j  u ż y t k o ­
w a n i u  pr ze z  cza s  t r w a n i a  na jm u,  m a  atoli  o b o w i ą z e k  u t r z y  
m y w a ć  rzecz n a j ę t ą  w d o b r y m  stanie,  n a p r a w i a ć  i z tego



p o w o d u  ponosić  wsze lk ie  w y d a tk i ,  n a w e t  n a d z w y c z a j n e .  
N a je m c a  ma n at om ias t  u ż y w a ć  rzecz oszczędnie,  zg od n ie  
z jej  przez nac zenie m,  tudzież o d p o w i a d a  za z w y k l e  n ie ­
dba lst wo,  p on ie w aż  n a j e m  je s t  u m o w ą  k o r z y s t n ą  dla  ob u 
k o nt ra k tu ją c yc h .  P o  u p ł y w i e  n a j m u  winien n a j e m c a  o d d ać  
rzecz w stanie  d o b r y m ,  j a k  j ą  ot rz ym ał ,  u w z g l ę d n i a j ą c  
z w y k ł e  (intcrnal —  istotne) zniszczenie lub u b yt e k ,  o ile g o  
nie zawinił .  N a j e m c a  o d p o w i a d a  tak  za  winę w ła s ną ,  j a k
i winę  s łu g  swoich,  jeże li  nie d o ło żył  w n a l e ż y t y m  s to p­
niu wła śc iwe j  pi lności  i u w a g i ,  w y n a j m u j ą c y  n atom ias t  p o ­
nosi  w s ze lk ą  szkodę,  a więc i zniszczenie  zupełne  rzeczy ,  
jeże l i  gwa łt ,  p rze m o c lub p r z y p a d e k ,  p o w o d u j ą c y  za gł ad ę,  
zostanie  u d o w o d n i o n y m .

Z a n i e d b a n i e  j e s t  pojęc ie m w zg lę d n e m  i w k a ż d y m  r a ­
zie musi p o prze dz ić  zbadanie ,  czy  r z e c zy w iś c ie  u ż y t k o w a n o  
rzecz z n a l e ż y t ą  u w a g ą  i pi lnością.  S to pie ń  tej u w a g i  i pi l­
ności,  m aj ąc e j  się poświęcić,  za w is ł  r ów n ie ż  od w art oś c i  
r z e c z y ;  w s k u t e k  tego, ze .względu na  rz e c zy  n a d z w y c z a j n e j  
wartośc i ,  uz nać  się musi  za w ie lk ie  n ie d b a l s t w o  to nawet ,  
cze go  w in nyc h r a z a c h  nie p o c z y t a n o b y  n a w e t  za z w y k ł e  
zaniedbanie .

b) P r z y  n a j m i e  p r a c y  z a j ę ty  o d d a j e  za w y n a g r o ­
dzenie (o d s z k o d o w an ie  pieniężne) ,  s w o j ą  pracę,  zdo lność
i w ys i łk i  lub w k ł a d a  je  w j a k ą ś  rzecz mu o d d a n ą  w r o z ­
miarze,  j a k i  w y m a g a  i w s k a z u j e  cel na jm u,  a lb o p rz e p i s u j e  
s z t u k a  lub rzemios ło  odnośne,  a b y  rzecz o d p ow ie d n io  p r z e ­
ro b ić ;  winien 0 1 1  d o łoż yć  ty le  s ta ran ia ,  t ros kl iwośc i  i p i l­
ności,  ile we w ł a s n y c h  s p r a w a c h  p o ś w ię c a  c z ło w ie k r o z u m n y ,  
d o b r y  o jc iec  r o d z i n y  (c-apable of governing a family).

U m o w a  ta jes t  k o r z y s t n a  z w y k l e  d la o b u  stron.  N a j ę t y  
nie o d p o w i a d a  za  z a g ł a d ę  n ie u c hron n ą  lub z p o w o d u  p r z y ­
padku ,  p r z e m o c y  i b r a k u  t k w i ą c e g o  w istocie rzec zy ,  o d ­
p o w i a d a  n at o m ias t  za n ie d b a ls tw o  z w y k ł e  i w sze lk ie  u s z k o ­
dzenie.  Z a  z a g ł a d ę  r z e c z y  o d p o w i a d a ,  jeże li  o d d a n ie  rzeczy  
z n aczy ło  przeni es i en ie  jej  p r a w a  w ła sno śc i  z o b o w ią z k ie m  
o d d a n i a  w za m ian  p r z e r ó b k i  za m ów io n ej ,  n. p. g d y  się od ­
d a je  z łot nikowi  złoto lub sreb ro ,  celem w y r o b i e n i a  z n iego  
n a c z y n i a  lub in nyc h prz ed m io tów ,  s z e w c o w i  skórę ,  celem



zr o b i e n i a  ob uw ia ,  a l b o w ie m  w tym r az ie  rze m ie ś ln ik  musi  
b ą d ź  o d d a ć  t a k ą  s a m ą  i lość kruszc u,  m at er j a łu ,  j a k ą  o t r z y ­
mał ,  b ą d ź  d o s t a r c z y ć  p r z e d m i o ty  w y r o b i o n e  z niego.

Je ż e l i  p r z y  z a m ó w ie n iu  p r a c y  w y m ó w i o n o  sp os ób
i j a k o ś ć  jej  w y k o n a n i a ,  m a  p o d e j m u j ą c y  się w y k o n a n i a  
śc iś le  p r z e s t r z e g a ć  w s k a z ó w e k  i n a l e ż y  mu się w y n a g r o ­
d z en ie  pełne,  g d y  w y w i ą z a ł  się z zada n ia .  J e ż e l i b y  zaś  p o ­
s tą p i ł  odmiennie,  m a  j e d y n i e  p r a w o  do o d s z k o d o w a n i a  za 
w ło ż o n ą  p r ac ę  i o ile z a m a w i a j ą c y  odniós ł  k o rzy ść ,  o d p o ­
w i a d a  zaś  za rzecz sa m ą ,  g d y b y  zniszczała ,  p o d cz as  g d y  
w  w y p a d k u  p i e r w s z y m  za  zniszczenie r z e c zy  nie o d p o w ia d a ,  
j eż e l i  to n as tąp i ło  bez j e g o  winy .

N a j m u j ą c y  prac ę  lub us ług i  m a o b o w i ą z e k  w yp ła c ić  
j e d y n i e  w y n a g r o d z e n i e  u m ó w i o n e ;  p on ad t o  nie m a zresztą  
ż a d n y c h  o b o w i ą z k ó w ,  szczegó lni e  nie j e g o  rze cz ą  u s u w a ć  
lub zm n ie j sza ć  niebezp iec zeństwo,  n a  j a k i e  w y n a j m u j ą c e g o  
s ię  n a r a ż a  w y k o n a n i e  z a m ó w i e n i a ;  co więcej ,  u ta r ł  się z w y ­
cza j ,  w s k u t e k  k t ó r e g o  po myśl i  p r z e p i s u  u s t a w y ,  rob ot n ic y  
w f a b r y k a c h  p r a c u j ą c y  prze d rozpoc zęc ie m p r a c y  m a j ą  
p o d p i s a ć  oświadcz enie ,  że z n a ją  d o k ła d n ie  n ieb ez p ie cz eń ­
s tw a ,  n a  j a k i e  w  p r a c y  są  i m o g ą  b y ć  n a r a ż e n i  i z r z e k a ją  
się w s z y s tk i c h  rosz czeń i p r a w  do z a r z ą d u  stąd p ły n ąc ych .

Story w p r o w a d z a  p o d z ia ł  na  w y n a j e m  u s ł u g  w ścisłem 
zna czeniu  (locatio operiś faciendi) i w y n a j e m  n a d z o r u  (locatio 

cmtodiae), za l i cz a jąc  do p i e r w s z e g o  w sze lk i  w y n a j e m  p r a c y
i us łu g ,  do d r u g i e g o  zaś  w y p a s a j ą c y c h  bydło ,  właśc ic iel i  d o ­
m ó w  s k ł a d o w y c h ,  p r z e w o ź n i k ó w  o k r ę t o w y c h  i t r ud nią cy ch 

s i ę  p r z e s y ła n i e m  r z e c z y  r ó ż n y c h  (forwardingmen).
U m a w i a j ą c y  się z a w s z e  o d p o w i a d a j ą  za n a d u ż y c i e  z a u ­

fania,  n iedołożen ie  pot rzebn ej  t ros kl iw oś c i  i zw y k ł e j  pilności .
W śc is łym z w i ą z k u  z tą s p r a w ą  p o z o s ta ją  właśc iciele 

z a j a z d ó w  (inn-holder, inn-keeper), k t ó r z y  o d p o w i a d a j ą  za  w s z e l ­
k ie  rz e c z y  przez  z a j e ż d ż a j ą c y c h  im lub ich s łużb ie  pow ier zone ,  
tudzież za  kr adzieże ,  d o k o n a n e  w z a je źd z ie  przez  rod zinę
i s łużbę właśc ic ie la  z a j a z d u  i i n n y c h  z a j e ż d ż a j ą c y c h ,  cho ćb y  
n a w e t  o i s tnieniu tych  rze c z y  nie wiedzia ł .  Nie o d p o w i a d a j ą  
z a ś  za  kradzież ,  zniszczenie i t. p., d o k o n a n e  przez  t o w a ­
r z y s z a  p o s z k o d o w a n e g o .

Przegląd N otarja lny



O d p o w ie d z ia ln oś ć  właśc ic ie la  z a j a z d u  r o z p o c z y n a  s ię  
z c hw i lą  wnies ienia,  z łożenia  rz e c z y  w za jeździe,  nie u w a ln i a  
g o  od niej  ani  j e g o  cho ro ba ,  ani  n ieobecność,  k o ń c z y  s ię  
zaś  z c hw i lą  o p u sz cz en ia  z a j a z d u  przez  właśc ic ie la  r z e c zy  
w r a z  z niemi.  W y k l u c z a  j ą  j e d y n i e  p o r w a n i e  g w a ł t o w n e ,  
zr a b o w a nie ,  p r z y p a d k o w e ,  n iechcące  zniszczenie,  od jęc ie  ich 
właśc ic ie lowi  w s k u t e k  z a r z ą d z e n i a  w ła dz y .

D o m a g a j ą c y  się o d s z k o d o w a n i a  nie p o t r z e b u j e  w y k a ­
z y w a ć  n i e d b a l s t w a  właśc ic ie la  za ja zd u .

P r a w o  an g i e l s k i e  ro z r ó żn ia  d w o j a k i e g o  r o d z a j u  z a ­
j a z d y :  1 )  m ie s z k a n ia  do w y n a j ę c i a  lodging lub  hoardings-honses,. 

m ie s z k a n ia  o d n a j m y w a n e  przez  p r y w a t n e  o s o b y  os ob om  
p r y w a t n y m  za u m ó w i o n e  w y n a g r o d z e n i e  dzienne,  t y g o d n i o w e  
lub mies ięczne,  a o g ła s z a n e  prze z  w y w i e s z e n i e  za ok nem  
k a r t k i  z n ap i s e m  bedroom to let; 2) z a j a z d y ,  hote le w ścisłem 
znaczeniu  (inn), gd zie  prz e je z d n i  za  p e w n e  sta le o z n a c z o n e  
c e n y  s to s o w n e  do w y m o g ó w  m o g ą  o t r z y m a ć  ż ą d a n e  p o ­
mieszczenie.  Właściciel i  p i e r w s z y c h  u w a ln i a  u s t a w a  od o d ­
pow ie dz ia ln oś ci  za r z e c z y  wnies ione,  w y j ą w s z y  w y p a d k ó w ,  
o k r e ś lo n y c h  u s t a w ą  k a r n ą .

W  A m e r y c e  za w łaśc ic ie la  z a j a z d u  (inn) lub k a r c z m y  
(tavern) u w a ż a  się j e d y n ie  tego, kto  o t r z y m a ł  od w ła d z y  
s k a r b o w e j  commissioner of excise, u p o w a ż n i e n i e  do s p r z e d a ż y  
n a p o j ó w  g o r ą c y c h  i w y s k o k o w y c h  (strong and spirituous Itąuors> 
w i lościach poniże j  5 ga l io nów,  a  u t r z y m u j e  p r z y n a j m n i e j  
d w a  odd zie lne  p o k o i e  u m e b lo w a n e  (two beds) i o d d a j e  sc h r o ­
n is ko  z p o ż y w i e n i e m  dla  b y d ł a  p rz e je z d n yc h .  N a  z a je źd z ie  
musi  b y ć  w y w i e s z o n e  go d ło  z a j a z d u  (to put and kecp up 

a proper sign.

Właścic ie la  z a j a z d u  m oż na s k a r ż y ć ,  jeże l i  o d m ó w i  
p r z y ję c i a  p rze je zd n em u .

Od r o k u  1833. ,  w zg lę d n ie  1843 ,  p ot r ze b a  do za ło że n ia  
z a j a z d u  j e d y n i e  ze zw olen ia  s a m o r z ą d u  m ie j sc ow e go ,  a d l a  
k a r c z e m  na dt o w ł a d z y  s k a r b o w e j .



RECENZJE I SPRAWOZDANIA.

Przed polskim kodeksem cywilnym.

(Ostatnie publikacje Komisji kodyfikacyjnej).

A) C z ę ś ć  o g ó l n a  kodeksu .

1) Jest to utartym zwyczaiem legislacyjnym, iż zamieszcza się 

w kodeksach t. zw. części ogólne, zawierające podstawowe i ogólne za­

sady i normy, odnoszące się do przepisów prawa, podmiotów, zawiera­

jące w sobie prawo osobowe i t. d. Za tym przykładem idzie też i Komisja 

kodyfikacyjna, wydając opracowany przez prof. Koschembar-Łyskowskiego 

projekt „przepisów ogólnych11, mających stanowić księgę pierwszą kodeksu 

cywilnego Rzeczypospolitej Polskiej. Pomiędzy licznemi zamieszczonemi 

tam przepisami, *) zasługują niektóre z nich na to, by treść ich pod­

kreślić i omówić, czy to z uwagi na nowości, jakie wprowadzają, 

czy też z racji sposobu ujęcia problemu. Projekt przedstawia się przy 

spoglądaniu na niego, jako na całość, jako ujęty w sposób bardzo szcze­

gółowy, nawet za bardzo szczegółowy, skoro zawiera w sobie liczne, prze­

pisy, które nie powinnoby się w nim znaleść, jak n. p. o postępowaniu 

przy uznawaniu za zaginionego i zmarłego,2) jako operujący licznemi, 

również zbyt licznemi definicjami, niejednokrotnie tak ujętemi, iż rodzą 

obawę co do praktyczności ich przy stosowaniu ich w życiu (n. p. de­

finicja osoby prawnej, p. zresztą art. 6, 7, 11, 12, 23, 30, 33, 39— 44, 

56, 85, 86, 115, 119), wreszcie, jako starający się u ujęcie jednolite 

i oryginalne (n. p. art. 1 i 18, str. 47 i n., art. 51- -65, kwestja osoby 

prawnej i zbiorowości i t. p.), która to ostatnia cecha będzie wytyczną 
przy wyborze poniżej umieszczonych uwag.

*) Kom. kod. Rzpltej Polskiej. Podsekcja III. prawa cywilnego, tom I. ze­
szyt 39, t. j. projekt (art. 1—128) i zeszyt 36, t. j. uzasadnienie (str. 1—168). 
Projekt ujmuje następujące kwestje: o normach postępowania dla urzeczywi­
stnienia celów prawa (art. 1—ń); o prawie zwyczajowem (art. 6—8); o wykładni 
przepisów prawa (art. 3—16).; o korzystaniu z prawa (art. 17—21); o początku 
człowieka jego zdolności prawnej i zdolności do działania prawnego (art. 22—3a);
o miejscu zamieszkania (art. 33—38); o pokrewieństwie !art. 39—44); o ochronie 
osobistości człowieka (art. 45—50); o nieobecnym i zaginionym, załatwianiu 
spraw, uznaniu za zaginionego i zmarłego, rozwiązanie małżeństwa i powrocie 
(art. 51—65); o postępowaniu w tych sprawach (art. 66—82); o końcu człowieka 
(art. 83—84); o osobie prawnej i zbiorowości osób, nie będącej osobą prawną 
(art. 86—110); o zbiorowości osób, zakładzie i fundacji (art. 111—128).

Przepisy te zresztą są z drugiej strony tak szczegółowe, że trndnem 
byłoby ich jednolite związanie z późniejszemi ustawami proceduralnemi.



2) „Z przepisów prawa wywodzą się normy postępowania, obowią- 

znjące dla ludzi, aby urzeczywistnione zostały cele społeczne i gospodarcze, 

przez prawo określone ta zasada w art. 1 projektu wyraźnie i do­

bitnie wypowiedziana stanowi podstawę, na której jest zbudowanym cały 

projekt. To też prof. Łyskowski parokrotnie podkreśla w uzasadnieniu pro­

jektu, iż stoi na stanowisku, że prawo prywatne nie przedstawia systemu 

praw podmiotowych, lecz ogół przepisów, normujących postępowanie ludzi 

(na str. 7 do art. 1), że przyjmuje objektywną podstawę ustroju praw­

nego (na str. 17, do art. 18', że sprzeciwia się stanowisku szkoły libe­
ralnej, według której prawo jest urzeczywistnieniem woli stron, z tych 

założeń wychodząc skonstruował swój projekt (p. art. 18 o nadużyciu 

prawa, art. 45— 50 o ochronie osobowości człowieka i t. d).

3) Prawo zwyczajowe postawił projekt na wiele wyższym stopniu, 

niż n. p. kod. austr. w § 10. Prawo zwyczajowe zachodzi bowiem we­

dług art. 6, jako norma obowiązująca, jeżeli w mniejszem lub większem 

kole osób norma jednostajna jest przestrzeganą jako obowiązująca od 

czasu dłuższego, z dwoma tylko ograniczeniami: naprzód, stan rzeczy nie 

mógł się ukształtować na podstawie przepisu prawa i po jego zniesieniu 

utrzymać się nadal zwyczajowo, niezgodnie z nowym stanem rzeczy 

(art. 7), powtóre, prawo zwyczajowe nie może ubliżać zasadom pod­

stawowym ustroju prawnego, ani dobrym obyczajom (art. 8). Może więc 

powstać prawo zwyczajowe na podstawie obecnie obowiązującego usta  ̂

wodawstwa, „przyczem nie jest wykluczoneo dchylenie od przepisów prawa, 

spowodowane zwłaszcza stosunkami lokalnemi“ (str. 11). lJrzepis art. 7 

ma na celu zapobiec temu, by poprzednie ustawy dzielnicowe nie utrzy­

mały Bię nadal w mocy, jako prawo zwyczajowe, podobnie, jak zadaniem 

art. 16 jest, by sędzia „nie szukał luk w prawie“ (str. 15), starając 

się zastosować w miejsce tej luki poprzednio obowiązujący przepis 

dzielnicowy.
4) Według art. 3 przepis prawa nie działa wstecz, z wyjątkiem, 

jeżeli przepis wyraźnie to zaznacza, jednak według art. 13 wykładnia 

przepisu prawa, dokonana przez ustawę, ma moc wsteczną. Brak wszel­

kich zastrzeżeń powoduje (zresztą zgodnie z intencją projektu, p. str. 14), 

że nowa wykładnia autentyczna po wydaniu prawomocnego nawet wy­

roku, stanowiłaby przyczynę do wznowienia postępowania. Zdaje mnie się, 
że postulatowi słuszności, jeżeli nawet nie i postulatowi bezpieczeństwa 

obrotu, lepiej odpowiada § 8 kod. austr., który ogranicza moc wsteczną 
wykładni autentycznej do wypadków jeszcze nie rozstrzygniętych.

5) W  uregulowaniu wypadków nieobecności, zaginienia i potrzeby 

uznania za zmarłego, projekt wzoruje się dość ściśle na polskiej ustawie 

z 27 stycznia 1922, Nr 11, poz. 87 Dz. U. Rz. P., rozróżnia przeto, 

aż cztery okresy w stanowisku nieobecnego: nieobecność i ew. ustano­

wienie kuratora, zaginienie, uznanie za zaginionego i uznanie za zmarłego. 

Okres potrzebny do uznania za zmarłego, a przyjęty w normalnej dłu­
gości dziesięcin lat, został więc przecięty na dwie części, z których



pierwsza musi poprzedzić drugą. Z uznaniem za zmarłego nie następuje 

i nie może nastąpić jednak rozwiązanie małżeństwa, które zostaje roz- 

wiązanem dopiero przez powtórne małżeństwo pozostałego małżonka, 

a nowy związek małżeński pozostaje ważny nawet w razie powrotu uzna­

nego za zmarłego. Ten sposób rozwiązania kwestji, która z natury rzeczy 

zawsze musi być źle rozwiązaną, wzorowany na kodeksie niemieckim, 

wydaje się mnie o wiele słuszniejszym i o wiele mniej dotkliwym dla 

stron, które się już dostosowały do nowych stosunków, niż rozwiązanie 

przyjęte przez kod. austr.

6) Projekt rozróżnia zupełnie zdecydowanie dwa rodzaje osób: 

fizyczne, prawne, o każdym z nich osobno mówi, i statuuje rzecz w ten 

sposób, jakoby osoby prawne były czemś „drugorzędnem", dopuszczonem 

z „zewnątrz11 do równości z osobą fizyczną (z wyjątkiem prawa fami­

lijnego, art. 86). Rozróżnianą jest (nie w7yraźnie) ,,natura substratu ich 

osobowości11. W tej, najdrażliwszej może i najsporniejszej kwestji, nie 

znachodzimy nawet w uzasadnieniu należytego wyjaśnienia, skutkiem czego 

teorja prawa, w żadnem ze swych zapatrywań nie może czuć się zado- 

wolnioną. Rzecz usuwa się zresztą wobec tego z pod dyskusji i możemy 

tylko zastanowić się nad ważniejszemi przepisami. I tak projekt 

trafnie rozgraniczył kwestję „człowieczeństwa4* i „osobowości11 (art. 22, 

p. niżej 7 a); szkoda tylko, że w uzasadnieniu sprawę znowu połą­

czono, uznając brak osobowości za konsekwencję braku człowieczeństwa.
7) Z przepisów, odnoszących się do osób fizycznych, należy podnieść 

następujące szczegóły: a) dziecko, które urodzi się żywe przed ukończe­

niem ciąży, nie jest osobą, jeżeli nie ma organów fizycznych, niezbędnych 

do życia i umrze przed upływem miesiąca z powodu braku tych organów;

b) są tylko dwa okresy w życiu człowieka: małoletniość i pełnoletniość, 

którą uzyskuje się z ukończonym 21 r. życia, przyczem niema żadnej 

różnicy między noworodkiem a 20-letnim młodzieńcem, a tylko „zdolna 

do rozeznania osoba małoletnia może przez swe działanie wywoływać 
skutki prawne, tylko za zgodą swego zastępcy ustawowego1* (art. 32); 

Niema jednak stałego kryterjum zdolności do rozeznania (nie stanowi 

go art. 30), skutkiem czego do 21 r. życia panować będzie zamieszanie.

c) sędzia może, stosownie do okoliczności, przyznać z majątku osoby po­

zbawionej zdolności do działania prawnego, naprawienie szkody, przez tę 

osobę wyrządzonej.

8) W  myśl art. 85 „osohą prawną jest zbiorowość, bądź osób, 

bądź rzeczy, która służąc dozwolonemu celowi społecznemu lub gospodar­

czemu, w akcie ustanawiającym zbiorowość wyrażonemu, występuje jako 

jedność, ma ustrój i warunki oraz przedstawicielstwo dla zapewnienia 
urzeczywistnienia celu, a nadto zarejestrowaną jest przez właściwą władzę 

rejestrującą, lub w inny sposób podlega nadzorowi państwa11. Długa ta 
ileflnicja, opatrzona w cały szereg wymogów i stojąca zresztą na bardzo 

„realnym11 gruncie, wprowadzi m. zd. w praktyce wiele niedogodności 
i wątpliwości, mimo postanowienia o konstytutywnym charakterze reje­



stracji, tembardziej, że w następnych artykułach mamy znowu szereg 

dalszych wymogów. Zaciemnienie sprowadza jednak dopiero rzecz inna. 

Oto, według art. 94, „zbiorowość osób, mająca ustrój zbiorowości, nie 
mająca jednakże osobowości prawnej, może mimoto: zmieniać swych 

członków bez utraty swego istnienia, pozywać i być pozywaną, zarządzać 

majątkiem, przez członków lub osoby inne, przeznaczonym na cele okre­

ślone", tembardziej, że „w braku przepisów szczególnych, stosuje się 

analogiczne przepisy o osobie prawnej". Zdawaćby się mogło, że tego 

rodzaju uregulowanie kwestji posunie naprzód sprawę rozszerzenia za­

kresu pojęcia „osoba prawna41, skoro cały szereg „zbiorowości" poddaje 

pod analogiczne przepisy. Sprawa przedstawia się nam jednak w mniej 

korzystnem świetle, skoro uprzytomnimy sobie, że osobowość prawną 

zepchnięto prawie że do znaczenia rejestracji, tak, że można niemal 

powiedzieć, iż osoba prawna, jest to zarejestrowana zbiorowość. Krok 

naprzód osiągnęlibyśmy tylko w tym wypadku, gdybyśmy zmienili nazwę: 

gdybyśmy te prawa, które przysługują wszelkiego rodzaju zbiorowościom 

ujęli jako osobowość prawną, a to, co nazywa się w projekcie osobowością, 

gdybyśmy nazwali rejestracją i uznali przepisy o niej za administracyjne. 

Nie znaczy to jednak, by takie, jak w projekcie, uregalo-wanie kwestji, 

nie przedstawiało bardzo poważnego dodatniego znaczenia praktycznego.

B) P r o j e k t  p r a w a  o z o b o w i ą z a n i a c h .

(Część szczegółowa projektu Komisji kodyfikacyjnej, prawa zobowiązań, 

podsekcja III. prawa cywilnego. Wydawnictw tom I., zeszyt 2).

Projekt części szczegółowej prawa o zobowiązaniach, na wiosnę 
b. r. wydany, stanowi dalszy etap prac Komisji kodyfikacyjnej. Projekt 

ten, opracowany przez profesorów uniwersytetu lwowskiego Ernesta Tilla 

i Romana Longchamps de Berier, stanowi odrębną całość, składającą się 

z 340 artykułów, ujętych w rozdziały i tytuły, z intytulacją poszcze­

gólnych grup artykułów a obejmuje 21 instytucyj prawa obligacyjnego. 

Są to mianowicie: 1. Przedaż (Rozdział 1, tytuł I, art. 1 —59); 2. Za­

miana (1, II.. 60— 61); 3. Darowizna (2, 62 — 85); 4. Najem (3, I., 

86—116); 5. Dzierżawa (3, II., 117 — 132); 6. Używanie (4, 133— 143);

7. Pożyizka (5, 144— 158); 8— 14. Umowy o świadczenie usług, a to:

8. O pracę (6, I , 159-193); 9. O dzieło (6, II., 194— 214); 10. O zle­

cenie (6, III., 215— 230); 11. O pośrednictwo (6, IV., 231— 237); 

12. O przechowanie (6, V., 238—252); 13. Odpowiedzialność i prawo 

zastawu oberżystów (6, IIT., 253— 259); 14. Depozyt bankowy (6, VII., 

260-261); 15. Spółka (7, 262— 292); 16 Renta (8, I., 293— 299);

17. Wymowa (8, II., 300— 310); 18. Gra i zakład (9, 311— 313);

19. Przekaz (10, 314 — 321). 20. Poręka (11, 322— 336); 21. Ugoda 

(12, 337 — 340). Projekt jest zwięzłym i asnym, naukowo wy­

soko postawionym (zwłaszcza co do definicyj), nie odbiegającym przy- 

tem od realnych potrzeb życia; nie lekceważy obecnie w Polsce obo­

wiązujących ustawodawstw, ale nie idzie niewolniczo za niemi, opierając



się przecież raczej na ustawodawstwie germańskiem. niż francuskienr 

Do projektu dołączono obszerne uzasadnienie (206 stron), z obficie cy- 

towanemi literaturą i ustawodawstwem (głównie kodeks Napoleona, au- 

strjacki, niemiecki, rosyjski, szwajcarski, sowiecki i japoński). Nie są 

nregalowanemi w projekcie instytucje prawa handlowego i nie przewiduje 

się włączenia ich tutaj, jak to zrobiono w kodeksach szwajcarskim, so­

wieckim i niektórych innych. Niemniej widać w całym szeregu przepi­

sów dalszy ciąg recepcyj instytucyj prawa handlowego do prawa cy­

wilnego.
2. (1). P r z eda ż .  Wyróżnić należy definicję umowy przedaży (tak 

określa projekt kontrakt kupna-sprzedaży), według której „umową prze­

daży zobowiązuje się przedający do przeniesienia prawa majątkowego 

na kupującego, a kupujący w zamian za to do zapłacenia ceny prze­

daży, oznaczonej w pieniądzach" (art. 1). Powiedziano więc wyraźnie, 

że idzie tutaj o wymianę prawa (prawa majątkowego, a więc: własności, 

na rzeczy cudzej, obligacyjnego, spadkowego, prawa „do rzeczowego po- 

dobnego1*), a nie o wymianę rzeczy (por. § 433 k. niem., §§ 292, 353, 

1053 k. austr., art. 1382 k. Nap., gdzie wszędzie znachodzimy wzmiankę

0 rzeczy. Muszą to być jednak prawa (a nie n. p. pewne korzyści fak­

tyczne, jak klientela i t. p.), choćby mające dopiero powstać w przy­

szłości. Idzie też tutaj o przeniesienie prawa (nie wystarczy habere licere)

1 sprzedawca winien spełnić wszystko, co należy spełnić, aby prawo prze­

szło na kupującego (art. 4 i n). Z definicji art. 1 wynika, iż umowa 

sprzedaży jest umową konsensualną (projekt nie uznaje odrębności prze­

daży odręcznych).

Nie znachodzimy w projekcie nigdzie żadnego wymogu co do formy 

umowy przedaży. Naturalnie, że należy przestrzegać formy, wymaganej 

do wpisu ao „ksiąg wieczystych“, jeśli idzie o przedaż nieruchomości. 

Nie mamy jednak wymogu formy notarjalnej dla umów przedaży (tak 

samo c i do zamiany) pomiędzy małżonkami, wymaganej przez § 1 ustawy 

z 25 lipca 1871, 1. 76 Dz. p. p. w b. zaborze austrjackim: „O ile chodzi

o stosunek między małżonkami, to wymaganie aktu notarjalnego jest 

tylko niepotrzebne i nieprzestrzeganem utrudnieniem. O ile zaś chodzi
0 ochronę osób trzecich, to co do ruchomości akty takie chyba rzadko 

się zdarzą w innych celach, aniżeli pokrzywdzenie wierzycieli, a w tych 

przypadkach mają wierzyciele bardzo ułatwiony środek przeciwko temu 

w skardze pauljańskiej (art. 208 i 209 proj. cz. og.)“.

W  dalszym ciągu regulują art. 4 — 10 obowiązki przedawcy, wy­

danie rzeczy, jego koszty i t. p., a art. 11— 13 kwestję pożytków i cię­

żarów i przenoszenia niebezpieczeństwa. W  art. 14— 25 mamy uregu­
lowaną rękojmię za wady prawne. Skoro projekt uważa za obowiązek 

przedawcy tylko uczynienie wszystkiego, czego z jego strony potrzeba, 

aby przedane prawo przeszło na kupującego, a nie, aby przedający istotnie 
uskutecznił przejście tego prawa, nie idzie przeto za wzorem kodeksu niem.
1 nie zadawalnia się skargą o odszkodowanie z powodu niedopełnienia



umowy (§ 440), ale daje roszczenie o odszkodowanie za wady prawne, 

za wzorem kodeksu Nap. i austr. Odpowiedzialność z tytułu rękojmi za 

wady prawne, polegająca na ewikcji „nie wystarcza o ile chodzi o prze- 

daż innych praw aniżeli prawa własności11. Gdy kodeksy austr. (§ 923) 

i niem. (§ 437), narzucają tutaj odpowiedzialność za wady prawne, a ko­

deks Nap. nieważność umowy (art. 1601) „najodpowiedniejszem wydaje 

się zamieszczenie w rozdziale o rękojmi za wady prawne postanowienia, 

po pierwsze, że odpowiedzialność w tym przypadku wchodzi w zastoso­

wanie niezależnie od ewikcji, po drugie, że treść roszczeń kupującego 

i inne warunki są te same, co w innych przypadkach rękojmi za wady 

prawne1*. Przedawca odpowiada z tytułu rękojmi także za wady fizyczne 

(art. 26— 43), i to nietylko za umniejszające użyteczność rzeczy (kod. 

Nap.), ale także za brak rzeczy przyobiecanych (dicta i promisBa, kod. 

niem. w §§ 459, 468 i kod. austr. w § 922), a nadto za wady umniej­

szające wartość rzeczy (art. 26). Kupujący musi jednak przedawcę bez­

zwłocznie po odkryciu wady lub braku zawiadomić o tem, a, jeśli jest 

wskazanem zbadanie rzeczy, a wada przy takiem zbadaniu mogła być 

odkrytą, musi przedawcę zawiadomić natychmiast po upływie czasu, 

w którym przy należytem zbadaniu w normalnym toku czynności mógł 

ją odkryć, a to pod rygorem utraty prawa do rękojmi, chyba, że prze­

dawca wadę podstępnie zataił (art. 30). Rygor tego postanowienia jest
o wiele surowszym, niż dotychczas w Polsce obowiązujących ustawo- 

dawstw, które przewidywały tylko krótszy okres przedawnienia (n. p. 

§ 933 k. austr., § 477 k. niem.). Art. 31 pozostawia (inaczej niż kod. 

austr., a idąc za ko l. niem. i Nap.) kupującemu swobodę, czy chce odstąpić od 

umowy, czy też tylko obniżyć cenę przedaży, wyjąwszy, jeśli idzie
0 kupno gruntu, albowiem kupujący może odstąpić od umowy z powoda

braku zapewnionego mu obszaru tylko wtedy, gdy ten brak jest tak 

znacznym, iż utrzymanie umowy w mocy nie przed stawiałoby dla ku- 

kupujijcego żadnego interesu (art 32).

Z obowiązków kupującego znachodzimy w art. 44 postanowienie,

iż kupujący winien jest oprocentować cenę kupna od chwili, w której

wszedł w używanie kupionego prawa, a to, o ile nie udzielono zwłoki
do zapłaty ceny kupna. Art. 45 uważa również za obowiązek kupują­

cego odebranie rzeczy zmysłowej, którą przedawca wydaje mu > godnie 
ze swoim obowiązkiem.

Przy końcu tytułu o umowie przedaży są wreszcie uregulowanemi: 

przedaż na próbę (art. 46), prawo odkupu (art. 47— 53) i pierwokupu 

(art. 54— 59). Pizedaż na próbę lub za obejrzenitm uważa się w ra>ie 
wątpliwości za zawartą pod warunkiem zawieszającym (kod. austr., niem.

1 Nap.), zależnym od dowolności kupującego; czas próby w braku umowy 

jest zaś należnym od przedawcy (kod. niem.), a nie oznaczonym przez 
ustawę (kod. austr.) Prawo odkupu jtst, niepozbywalnem, trwa w braku 

innego teininu 10 lat, gaśnie najpóźniej ze śmiercią przedawcy, który 

je sobie zastrzegł, a przy osobach prawnych w 30 lat od zastrzeżenia



(w kod. Nap. 5 lat, w kod. niem. 30 lat nieruchomości, 3 lata rucho­

mości, w kud. austr. jak w projekcie polskim). Znachodzimy dalej nastę­

pujące postanowienia: wzajemne pożytki znoszą się (art. 49), odprze­

dawcy zaś (kupującemu) należy pię zwrot nakładów, koniecznych dla 

odwrócenia grożącej szkody, oraz powiększających wartość rzeczy (art 49); 

odprzedawca odpowiada za brak diligentiae quam in suis (art. 50) i za 
pozbycie lub obciążenie nabytego prawa (art. 51). Zamieszczenie prze­

pisów o prawie pierwokupu uwaia projekt za niewskazane, na wypadek 

jednak, gdyby ustawodawcy pragnęli instytucję tę utrzymać (jest ona 

przewidzianą w kod. niem. i austr., zaś pominiętą milczeniem w kod. 

Nap.) zawiera przepisy, wzorowane na kod. niem. i anstr.

3. (2). Do umowy z a m i a n y ,  którą zobowiązuje się każda strona 

do przeniesienia prana majatkowego na drugą stronę, wzamian za prze­

niesienie innego prawa majątkowego (art. 60), stosuje się odpowiednio 

przepisy o przedaży (art. 61).

4. (3). D a r o w i z n a .  „Umową darowizny zobowiązuje się dar­

czyńca dokonać ze swego majątku bezpłatnego przysporzenia do majątku 

osoby ( bdarzonei“ (art. 62). Projekt uznaje więc darowiznę (za wzorem 
kodeksów Nap., niem. i austr.) zawsze za umowę, za stosnnek tego ro­

dzaju, że nie można nikogo zmusić do przyjęcia darowizny, a nie za 

jednostronne przysporzenie; mimo to nie jest wykluczoną darowizna, 

jako umowa na korzyść osoby trzeciej. Pizeciwnie, niż kod. niem., a po­

dobnie, jak kod. Nap i austr. uważa projekt darowiznę zawsze za obli­

gacyjny interes podstawowy, zawierający w sobin pizyczynę przyspo­

rzenia (art. 103 i n.). Gdy bowiem według systemu niemieckiego przy 

darowiźnie odrazu wykonanej nie powstaje stosunek obligacyjny, a po­

wstaje on tylko przy obietnicy darowizny, gdzie powstanie wierzytel­

ności jest pierwsztm przysporzeniem, zapłata zaś jej jest drugiera przy­

sporzeniem (ale już nie darowizną, lecz tylko zapłatą), to według sy­

stemu, przyjętego przez projekt polski, według którego darowizna jest 

zawsze takiem zobowiązaniem się, uzyskuje się cały szereg uproszczeń, 

w motywach projektu podanycn (str. 103 i n.).

Przedmiotem darowizny może być więc: zapłata pewnej kwoty 

pieniężnej, przeniesienie istniejących lub ustanowienie nowych praw 
rzeczowych lub do „rzeczowych podobnych“, uwolnienie od pewnego zo­

bowiązania, cesja, przejęcie długu i t. d. Według art. 63 nie są jednak 

darowizną: zobowiązanie się do usług, odstąpienie używania rzeczy, zrze­

czenie się prawa jeszcze nie nabytego lub nabytego tak, że odrzucone 

prawo uważa się za nienabyte, przysporzenie odpowiadające obowiązkowi 
moralnemu, przyzwoitości lub zwyczajom. Nie może zaś być przedmiotem 

darowizny odstąpienie zupełne albo obciążenie użytkowaniem majątku 

przyszłego lub jego części ułamkowej (art. 64), a to ze względów go­

spodarczych i ze względów moralności (str. 110); czy jednak przepis 

taki osiągnie swój cel, wydaje się być wątpliwem.



W myśl art. 67 trzeba formy notarjalnej dla oświadczenia dar­

czyńcy (nie dla jego przyjęcia) do ważności umowy darowizny bez od­

dania równoczesnego, przyczem skutki braku formy uchyla późniejsze

dopełnieniu; naturalnie, podobnie, jeśli oddanie nastąpiło już poprzednio 

(traditio brevi mann). Sądzę również, że dopuszczalnem jest constitutum 

possessonium. Postanowienie to jest zgodnem z kodeksami Nap., niem, 

i austr. —  a inaczej normuje tę kwestję tylko kod. ros.

Z pozostałych przepisów o darowiźnie wymienić należy jeszcze
wypadki dopuszczalności jej zaczepienia. Są to: a) zmiana stosunków 

majątkowych tego rodzaju, iż dopełnienia darowizny stanowiłoby uszczerbek 

dla utrzymania odpowiedniego stanowi i dla dopełnienia ustawowych 
obowiązkow względem utrzymania krewnych i małżonka: darczyńca nie 

jest obowiązanym do wykonania (art. 72); b) podobny wypaden po wy­

konaniu umowy: obdarzony, o ile jeszcze jest zbogaconym, winien uzu­
pełnić ten brak do wysokości prawnych odsetek od wartości zbogacenia 

w chwili uzupełnienia (art. 76); c) niespełnienie zlecenia bez uzasadnionej 
przyczyny: darczyńca może żądać według zasad o niesłusznem /.boga­

ceniu zwrotu podarunku, o ile musiałby być użytym na spełnienie zle­

cenia (art. 75); d) niewdzięczność, jeżeli obdarzony dopuści się wobec 

darczyńcy lub jego bliskich (bardzo szerokie określenie, obe mujące n. p. 

przyjaciół) ciężkiej niewdzięczności, t. j. czegoś, co nadawałoby się do 

dochodzenia karno-sądowego albo stanowiłoby naruszenie obowiązków 

tamiiijno-prawnych: można darowiznę odwołać i żądać zwrotu, według 

condictionis indebiti (art. 77— 80). Przyczyny odwołania darowizny są 

tu ujętemi o wiele szerzej, ostrzej i ogólniej, niż w kod. Nap., niem., 

austr. i ros.; e) zwalczanie darowizny przez wierzycieli (art. 81— 85).

5. (4 i 5). N a j e m  i d z i e r ż a w a .  Projekt rozróżnił obie te

umowy według sposobu wykorzystywania ich przedmiotu: usus (art. 86) 

i ususfructus (art. 117).

Z przepisów o najmie nowością (prócz b. łab. pruskiego, p. §§ 566 
i 567 kod. niem.) jest ograniczenie swobody tego rodzaju, iż najem mie­

szkania, zawarty na rok lub dłużej, wymaga umowy pisemnej, pod ry­

gorem uważania, iż umowa zawarta jest na czas nieokreślony, oraz, iż

n*jem zawarty na dłużej niż 10 lat, uważa się po upływie tego czasu 

lównież za zawartą na czas nieokreślony (art. 87). Dzierżawa wymaga 

również formy pisemnej, jeżeli jest zawartą na dłużej, niż rok, pod 

rygorem, iż jest uważaną za zawartą na rok (art. 118). Dotychczas zna­

liśmy tylko wymóg formy pisemnej dla ustalenia wysokości komornego 

przy mieszkaniach większych, niż citeropokojowe, w sposób odmienny, 

niż przewidziano w ustawie o ochronie lokatorów.
Dalsze artykuły obejmują przeważnie postanowienia, nie będące 

nowością, a uregulowane podobnie w kodeksach państw zaborczych, zre­
sztą oparte przeważnie na dorozumianej woli stron i w dużej mierze

o charakterze iuris disposityi. Mamy więc oznaczone obowiązki wynaj­

mującego i najemcy, określoną rękojmię za wady, przenoszenie ciężarów,



zakończenie najmu, jego milczące przedłużenie i t. d. Art. 102 i 103 

ustanawiają prawo zastawu dla wynajmującego celem zabezpieczenia 

zapłaty czynsau na wniesionych ruchomościach najemcy i z nim mie­

szkających je?o członków rodziny, o ile te rzeczy nie są wyłączonemi 

z pod egzekucji. Art. 111 pozwala najemcy odstąpić przedmiot najmu 

w całości lub w części (art. 132 nie zezwala na to przy dzierżawie), 

unieważnia zaś tylko nmowę o ustępstwo praw najmu w całości. Z prze­

pisów o dzierżawie wymienić należy art. 126, poddający pod ustawowe 

prawo zastawu także owoce, bydło i inwentarze, art. 125, dopuszczający 

niemożność obniżenia czynszu mimo klęsk elementarnych, o ile dzier­

żawca przyjął na siebie odnośne niebezpieczeństwo, a zresztą opust taki 

dopuszczający (odwrotnie kod. niem. i ros.); zreszrą postanowienia pro­

jektu nie zawierają rzeczy, specjalnie nadających się na podkreślenie.

6. U ż y c z e n i e .  Umowa użyczenia (bezpłatnego używania rzeczy, 

art. 133) jest umową realną (tak samo kod. Nap., austr., inaczej szwajc., 

a nierozstrzygnięte w kod. niem.), i dotyczy rzerzv, dających się używać 

z zachowaniem substanc|i. Hiorący rzecz w używanie znajduje się w po­

łożeniu podobnem do przechowawcy. Nie wolno mu bez upoważnienia 

oddawać rzeczy komu innemu w używanie (art. 136), ani w przecho­

wanie (o ile nie jest koniecznością zniewolonym, art. 137). Odpowiada 

w pewnej mierze i za przypadek (art. 138)r nie tak dalece jednak, by 

musiał poświęcić rzecz własną dla uratowania używanej, jak w kod. 

Nap. Poaosi zwyczajne koszta utrzymania rzeczy, a od używającego może 

żądać zwrotu nakładów, podług przepisów o negostionem gestio (art. 139). 

Więcej biorącyeh w używanie odpowiada solidarnie (art. 140).

7. P o ż y c z k a .  „W  umowie o pożyczkę zobowiązuje się dający 

pożyczkę przenieść na własność biorącego kapitał pożyczkowy, a biorący 
pożyczkę zobowiązuje się zwrócić go w rzeczach tego samego rodzaju11 

(art. 144). Pożyczka, uznana w kod. Nap., niem., austr. i ros. za wzo­

rem prawa rzymskiego za umowę realną, została ze względów racjonal­

nych pojętą przez projekt jako umowa konsensualna i obustronnie wią­

żąca, jednak nie synallagmatyczna (str. 164). Dziś n. p. intabulacja 

następuje już na podstawie skryptu dłużnego, stwierdzającego udzielenie 

i otrzymanie pożyczki, gdy tymczasem dłużnik jeszcze jej do rąk nie 

dostał. Przedmiotem pożyczki są rzeczy „zamienne" (w kod. Nap. i austr.: 

,,zużywalne“). Domniemanie przemawia za tem, iż pożyczka jest udzie­

loną darmo, względnie za wysokością (umówionych) odsetek prawnych 

(art. 145).

Projekt wprowadza w art. 147 nieznaną w obowiązujących w Polsce 
kodeksach odpowiedzialność (rękojmię) za wady rzeczy pożyczonych. 

Według art. 149 biorący pożyczkę nie jest, w razie nieistnienia takiej 
umowy, obowiązanym do podjęcia kapitału pożyczkowego. Znamiennym 

jest tutaj art. 151, wprowadzony na skutek doświadczeń wojny świa­

towej i inflacji pieniężnej, a zgodny & judykaturą powojenną. Gdyby 

mianowicie skutkiem niezwykłych przewrotów gospodarczych siła na­



bywcza pieniądza, w którym ma nastąpić zwrot pożyczki, spadła tak 

znacznie po wypłacie a przed zwrotem, że zwolnienie się z długu przez 

zapłatę Bumy otrzymanej przedstawiałoby się jako nieprzewidywany 

w umowie zysk dłużnika a strata wierzyciela, natenczas sędzia, uwzględ­

niając sumiennie wszelkie okoliczności, określi wedle swego słusznego 

ocenienia sumę, którą dłużnik ma zwrócić. W  każdym razie biorący po­

życzkę, który popadł w zwłokę z oddaniem kapitału, winien oprócz od­

setek zwłoki wynagrodzić wierzycielowi szkodę, powstałą wskutek zmniej­

szenia się siły nabywczej pieniąd/a w czasie zwłoki (art. 152— 154 

określają dalej sposób i miarę zwrotu przy nie tak rażących dyspropor­

cjach). Wreszcie, według art. 158 zaległe odsetki za czas dłuższy, niż 

jeden rok, wolno jest sobie doliczyć do kapitału i oprocentow ar jeżeli bio­

rący pożyczkę został bezskutecznie wezwanym o ich zapłatę. Nie wolną 

jest jednak uuówić się zgóry, iż odsetki z samego prawa mają być ska- 
pitalizowanemi i oprocentow anemi (prócz: konto-korrento, pożyczek na 

podkład zapisów na okaziciela i listów zastawnych oraz prócz wkładek 

oszczędności). Zakaz ten jest koniecznym w Polsce „wobec większej 

może, niż gdzieindziej, lekkomyślności w zaciąganiu długów uciążliwych-1 

(str. 173), i został przyjętym przez projekt, mimo zniesienia go w pra­

wie austr. (ustawa z 14 czerwca 1868 r. Dz. U. P. Nr. 62). Zakaz 
ten w złagodzonej formie istniał przecież i w kod. Nap. i w kod. niem., 

a nawet w prawie szwajcarsk em.

8. U m o w y  o ś w i a d c z e n i e  u s ł ug .  Projekt wyodrębnił 
osobno cały szereg umów, o pewnem. wspolntm podłożu (świadczenie 

usług ludzkich) i ujął je w jednę grupę, nie stanowiąc jednak jakichś 

wspólnych przepisów dla tych umów. Umowy te mają także i to wspól­

nego, że doznały, już ud czasów przedwojennych, ale głównie skutkiem 

wybuchu wielkiej wojny i jej następstw, silnej ewolucji, najsilniejszej prze­
cież umowa o pracę; skutkiem te i ewolucji przepisów urządzających 

umowę o pracę powstało silnie rozbudowane ustawodawstwo robotnicze 

i socjalne. Projekt nie wciąga w swój obręb jednak tych pizepisów, ale, 

wzorując się na dawniejszych kodeksach, modyfikuje tylko i uzupełnia 

ich postanowienia w „nowym duchu“.

9. U m o w a  o pracę .  Znamieniem charakterystycznem tej 

umowy jest odpłatne zobowiązanie się do pełnienia przez pewien czas 

pracy (usług;) dla drugiego (art. 159). Różni się więc w tym względzie 
projekt od kodeksu niem. (§ 611), wedle którego zresztą umowa o pracę 

jest opartą na instytucji zlecenia. Dopuszczonem jest przez projekt 

(art. 161) zawieranie, jednak we formie pisemnej „układów11 o warunki 

pracy między pracodawcą, albo prawnie istniejącym związkiem praco­
dawców a pracownikami, albo prawnie istniejącym ich związkiem (umowa 

taryfowa albo układ zbiorowy). Obowiązuje także układy (w braku szcze­

gólnego postanowienia ustawy) tylko te osoby, które układ zawarły albo 
należą do związku. Postanowienia nkładu wyposaża projekt w tego ro­

dzaju moc, że unieważniają one sprzeczne z niemi postanowienia umów



0 usługi. LUład tani reguluje więc nietylko stosunki pracowników z pra­
codawcami, ale także stosunki między pracodawcami i między robotni­

kami. Ogranicza naromiast projekt swobodę ustalania rerula^iinów, sta­

nowiąc (art. 162), że przepisy takiego regulaminu, wydane przez przed­
siębiorcę dla swe^o zakładu, obowiązują, pracownika tylko wtedy, gdy 

zostaną spisane i przed zawarciem umowy o pra<:ę w odpisie mu wrę­

czone (podobnie co do zmian); ogranicza również swobodę omawiania 

kar w regulaminie, co do ich wysokości i możności stosowania (art. 163).

Pracownik winien jest pełnić swoje usługi osobiście (art. 104; 

nie ma odp,>wiednieg > postanowienia po stronie pracodawcy co do nie­

możności pozbywalnoś :i praw), według miary oznaczonej umową lub 

zwyczajem (art. 165). Nie ustala projekt czasu pracy (dnia prasy); 

przewiduje natomiast w art. 165 obowiązek pełnienia pracy ponad taką 

miarę, według sit pracownika, gdy okaże się potrzeba tego z nieprze­

widzianych powodów, regulując bliżej te wypadki. Pracownik doznaje 

ochrony co do zarobkowania po zawiązaniu umowy. Wolno ma jest bo­

wiem później skorzystać z tajemnic przedsiębiorstwa, dostępnych mu 

w czasie trwania stosunku, ieżali od tego zależy pełne wykorzystanie 

jego zdolności zarobkowej, ajnie wykracza to przeciw obowiązującym 
ustawom o ochronie własności przemysłowej i o zwalczaniu nowo czesnej 

konkurencji (art. 16S). Dokładnie omawia projekt obowiązki pracodawcy 

(art. 169— 179), mieszcząc tam postanowienia o wynagrodzeniu (praca 

akordowa art. 173), o prawie do wynagrodzenia mimo niemożności peł­

nienia usług, o dostarczeniu odpowiedniego lokalu, opieki i pomocy lekar­

skiej. Dalej (art. 180— 191) /nachodzimy przepisy co do zakończenia 

stosunku najmu i możności wcześniejszego wypowiedzenia przez którą­
kolwiek ze stron.

Postanowienia tytułu mają przeważnie charakter iuris co^entis

1 unieważniają sprzeczne z niemi postanowienia umów.

10. U m o w a  o d z i e ł o  polega na zobowiązaniu się przyj­

mującego zamówienie do wykmania i oddania zamówionego dzieła za 
wynagrodzeniem (art. 194). 1'rzyjmujący nie jest jednak zobowiązanym 

(w braku takiego zastrzeżenia albo wynikania tego z natury świadcze­

nia) do osobistego wykonania (art. 196). Dostarczenie potrzebny h narzę­

dzi, materjału i środków pomocniczych, nie podpada pod przepisy umowy 
przedaży, ale jest częścią składową umowy o dzieło; przeciwne zapa­

trywanie wyrażają częściowo kod. niem. w § 651 i kod. austr. w § 1166. 

W  zakresie dalszych przepisów projekt uznaje i reguluje rękojmię za 

wady dzieła, różniące się w tym wzglę Izie od kod. iNap., nie zawiera­
jącego takich przepisów, a idzie za wzorem kod. niem. i austr., nie 

pozbawiając zresztą zamawiającego osobnego roszczenia z powodu nie­

dopełnienia umowy. Dalej znachodzimy postanowienia o obowiązkach 

zamawiającego, ewentualnem określeniu umówionego wynagrodzenia i jego 

przekroczeniu (przekroczenie kosztorysu) i o rozwiązaniu umowy.



1 1 .  (10). U m o w ą  o z l e c e n i e  zobowiązuje się przyjmujący 

zlecenie do załatwienia czynności prawnej, wskazanej zleceniem na 

rachunek dającego zlecenie. W  każdem zleceniu mieści się w braku 

odmiennej um wy, umocowanie do spełnienia powierzonej czynności 

w imieniu dającego zlecenie (art. 215). Projekt słusznie więc, także 

dla odróżnienia od umowy o pracę i od umowy o dzieło, przekazuje 

umowie o zlecenie załatwienie czynności prawnych. Porzuca również 

projekt rzymską zasadę nieodpłatności tej kategorji umów i ustala 

domniemanie za odpłatnością zlecenia. Zawiadomić o nieprzyjęciu zlece­

nia winien ten, kto przez władzę jest ustanowion\m do spełniania 

czynności prawnych dla drugich albo zawodowo tem się trudni (adwo­

kat, notarjusz i t. p.) oraz ten, kto wobec dającego zlecenie oświadczył 

gotowość załatwiania pewnych spraw te.o rodzaju. Jest to przepis, 

przyjęty za postanowieni m § 663 kod. niem. Po postanowieniach o obo­

wiązkach obu stron, znachodziny w art. 225 przewidzianą zasadę so1 i- 

ilarności: jeżeli kilka osób dało lub przyięło zlecenie wspólnie, odpo­
wiadają wobec drugiej strony solidarnie. Wkońcu przepisy o zgaśnięciu 

zlecenia (in dubio- nie gaśnie przez śmierć ani przez niezdolność dają­

cego zlecenie, gaśnie przez śmierć przyjmującego).

12.  ( 1 1 ).  U m o w a  o p o ś r e d n i c t w o  jest wprowadzoną do po­

stanowień prawa zobowiązań za wzorem kod. niem. (§§ 652— 656), 
uzupełniają one Inkę, istniejącą w kod. Nap. i austr. Projekt nie podaje 

definicji tej umowy, a to dla istnienia sporów w literaturze co do istoty 

pośrednictwa (umowa jednostronna bez powstania obowiązków dla pośred­

nika, a więc przyrzeczenie darowizny pod warunkiem zawieszającym, 

umowa w/ajemna bez zaskarżalności o wypełnienie obowiązku przez 

pośrednika, ale z rygorem utraty prawa do wynagrodzenia (p. str. 204 
i n.). Pod pośrednictwo według projektu nie podpada jednak zawieranie 

czynności prawnych. Projekt opiewa też w art. 2 3 1  tylko tyle: „kto 

przyrzeka drugiemu wynagrodzenie za nastręczenie sposobności zawią­

zania z osobą trzecią umowy albo za pośredniczenie w zawiązaniu jej 
(stręczne), ma obowiązek wypłacić wynagrodzenie tylko wtedy, gdy 

umowa zostanie zawarta z osobą, wskazaną przez pośrednika lub wsku­

tek jego zabiegów11. Z dalszych przepisów (art. 2 3 2 — 237) wymienić 
należy: możność obniżenia przez sędziego niestosunkowo wysokiego

stręcznego co do umowy o pracę lub najem mieszkania; konieczność 
formy pisemnej dla przyrzeczenia stręcznego w interesach, dotyczących 

nabycia, zbycia, obciążenia, najmu lub dzierżawy nieruchomości; utra­
cenie przez pośrednika prawa do stręcznego i zwrotu wydatków i nakła­

dów (jeśli prawo takie wynika z umowy), gdy mimo zakazu w umowie 

lub w sposób przeciwny dobrej wierze i uczciwemu obrotowi, pośredni­

czył także na korzyść drugiej strony. Ostatnie to postanowienie (§ 654 
kod. niem.) nie pozwoli, jak się to działo nieraz dotychczas, uważać za 
niedozwolony samego faktu pośredniczenia dla ohu stron. Odmienne po­

stanowienia mają być dla pośredników i ajentów nandlowych albo giełdowych.



13.(12). U m o w a  o p r z e c h o w a n i e .  Projekt uznaje tę umowę 

za wzorem dotychczas obowiązujących kodeksów (arr. 1919, 1921 kod. 

Nap., 4688 kod. niem., § 957 kod. austr.) za umowę realną (p. prawo 

oblifr szwajc i str. 208 n. projektu). Co do odpowiedzialności, przecho­

wawcy za darmo są traktowani łagodniej, a więcej osób dających lub 

przyjmujących w przechowanie odpowiada solidarnie. Odmienne przepisy 

mają regulować przechowanie sądowe albo u innej władzy publicznej 

oraz w domach składowych.

14. (13). O d p o w i e d z i a l n o ś ć  i p r a w o  z a s t a w u  o be r ­
ż y s t ó w .  Projekt obszernie omawia (w uzasadnieniu, str. 515 i n.l, 

następujące kwestje: 1) naturę odpowiedzialności: ze wzorem kod. Nap. 

i auatr. jest ona odpowiedzialnością umowną (ale wynika już z samej 

ustawy), a nie ustawową (kod. niem.); 2' kto jest oberżystą: także 

przedsiębiorcy zakładów kąpielowych i wozów sypialuych (art. 258)

3) kto z odpowiedzialności może korzystać, kto więc jest „gościem11 

(art. 253); 4) kiedy i jaka odpowiedzialność może powstać. Według 

art. 253 istnieje odpowiedzialność za szkodę, zrządzoną skutkiem zagi­

nięcia lub uszkodzenia rzeczy przez gościa wniesionych (art. 254: te 
rzeczy, które oddano oberżyście lub komu z jego służby albo umieszczono 

w miejscu przez nich wskazanem, lub na to przeznaczonem), o ile ober­

żysta nie udowodni, że szkodę spowodował sam gość lub towarzysząca 

mu osoba, albo odwiedzająca go, albo też, jeżeli nie udowodni, że szkoda 

wynikła z właściwości samej rzeczy, lub skutkiem nieprzewidzianego wy­

padku, któremu nawet przy dołożeniu najwyższego stopnia staranności 

nie można było zapobiec (kodeksy Nap., niem. i austr. określają tę odpo­

wiedzialność naogół podobnie). Za kod. niem i austr. a przeciwnie do 

kod. Nap. wprowadza projekt odpowiedzialność ograniczoną, przy braku 

złego zamiaru i ciężkiego niedbalstwa do zwyczajnej wartości rzeczy, 

a przy uszkodzeniu do podstawowej sumy 1000 zł. Art. 259 przewiduje 

prawo zastawu dla oberżystów.

15. (14). D e p o z y t  b a n k i e r s k i ,  jako depositum irregulare, 

jest osobno uregulowanym w projekcie (art. 260— 261), który przewiduje 

stosowanie w tym wypadku przepisów o pożyczce.

16. (15). Sp ó ł k a .  Umową spółki zobowiązują się spólnicy do spół- 

działania w sposób oznaczony, w szczególności przez uiszczanie oznaczonych 

w umowie świadczeń (wkładek), w celu osiągnięcia spólnemi środkami 

spólnej korzyści majątkowej (art. 262). Korzyść majątkowa musi więc 

być celem spółki, choć cel działalności spólników może być celem idealnym. 

Jakkolwiek projekt zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, iż „zasada 

rzymska, że spółka jest stosunkiem czysto obligatoryjnym, a majątek 

spółki należy do spólników wedle zasad o współwłasności w częściach 

idealnych, przyjęta w kodeksach Napoleońskim i austrjackim, w świetle 

nowoczesnych pojęć nie nadaje się do przyjęcia11 (str. 264), że w kon­

sekwencji tego jurysprudencja i nauka francuska przechylają się na 

stronę zapatrywania, iż spółka jest osobą prawną, nie idzie jednak



zdecydowanie za tym poglądem. Wprawdzie już dawno austr. norma 

jurysdykcyjna z r. 1852 (§ 26) uważała spółkę za osobę prawną, kwestja 

ta jednak nie jest ani wyjaśnioną, ani też nie budzącą wątpliwości, 

zwłaszcza wobec „nowej szkoły11 i jej zapatrywań na istotę tego, co nazy­

wamy „osobą prawną11. Projekt nie zdecydował się też iść tak daleko, 

a tylko za wzorem kod. niem., pruskiego, szwajcarskiego i japońskiego, 

a częściowo także sowieckiego, z uwagi zaś na § 26 i 826 kod. austrjackiego 

(o ile nie uznamy, iż z treści tych §§-ów można wydedukować twierdzenie

o osobowości prawnej spółki) stara się osiągnąć „podobny efekt'1, uznając 

majątek spółki za majątek spólników (art. 264, w którym to wyraźnie 

powiedziano), wyłączając go jednak przez czas trwania spółki od dostępu 

wierzycieli osobistych spólników, udziały uznając za niezbywalne, podając za­

sadniczą różnicę w porównaniu ze spólnością pro indiviso (art. 264), i uwi­

daczniając dalej tę różnicę (art. 278, 279) co do stosunku do osób trzecich, 

odpowiedzialności wobec wierzycieli, oraz odpowiedzialności dłużników 

wobec spółki.

Zbyt dużo miejsca zajęłoby przedstawienie, nawet pobieżne, prze­

pisów, odnoszących się do spółki. Zaznaczę więc tylko, że projekt regu­

luje kwestje: obowiązku uiszczania wkładek (bezwzględny obowiązek 

wynagrodzenia szkody w czasie ich niezapłacenia w terminie, niemo­
żność zmuszenia do podwyższenia wkładki lub uzupełnienia kapitału za­

kładowego), zawiadywania sprawami spółki (prawo i obowiązek każiego 

spólnika, samodzielność przy sprawach zwykłego toku interesów, ogra­

niczona prawem veta, uchwały zapadają większością głosów, według 
liczby spólników, utworzenie zarządu), zakazu konkurencji, odpowiedzial­

ności za szkodę, udziału spólnika w zysku i w stracie (możność zwol­

nienia zupełnego od uiziału w stracie), niepozbywalności praw ze sto­

sunku spółki, zastępstwa spółki na zewnątrz (domniemanie z umoco­

wania do zawiadywania interesami), odpowiedzialności za zobowiązania 

spółki (majątkiem spółki bez ograniczenia, prywatnemi majątkami pro 

rata parte, z domniemaniem za odpowiedzialnością w równych częściach; 

w kod. niem. odpowiadali solidarnie, w kod. Nap. równemi kwotami, 

w kod. austr. w miarę udziałów), wierzytelności spółki, ustąpienia spól­

nika (śmierć, konkurs, wystąpienie, wykluczenie, wypowiedzenie przez 

wierzyciela), możność istnienia spółki nadal mimo zmiany w osobach 

spólników, rozwiązania spółki i jej likwidacji.

17. (16 i 17). l ie n  ta i wymowa .  Sprawę umowy o rentę 
ujmuje projekt odmiennie od obowiązujących w Polsce kodeksów, przyj­

mując, że, poza wypadkiem rrent pozaumownych" (do których zresztą 

w razie wątpliwości stosuje się przepisy o rencie umownej, art. 298), 
to znaczy rent, przy których obowiązek ich płacenia wynika z różnych 

innych tytułów, umowa o rentę jest umową sui generis, którą zobo­

wiązuje się jedna strona do oznaczonych świaiczeń perjodycznych w pie­

niądzach lub innych rzeczach zamiennych na rzecz drugiej strony lab 

osoby trzeciej (art. 293). Kod. niem. nie wdaje się bowiem w określenie



tytułu, będącego podstawą obowiązku płacenia renty, nauk zaś uważa 

umowę o rentę pod tytułem odpłatnym za sprzedaż, pod tytułem darmym 

zaś za darowiznę; kod Nap. przewiduje ustanowienie renty pod tytułem 
darmym lub obciążającym, ale zawiera odmienne przepisy dla obu tych 

wypadków, tak, że renty pod tytułem obciążającym uważa się za sprzedaż; 

kod. austr. wreszcie uważa wprawdzie umowę o rentę za umowę odrębną, 

jednak zalicza ją do umów losowych (str. 247 i n.). Wszystkie trzy 

te kodeksy zajmują się zresztą tylko rentą dożywotnią. W  rezultacie jednak 

i projekt polski (art. 297) każe stosować przepisy o przedaży do renty 

odpłatnej, przepisy o darowiźnie do renty pod tytułem darmym.

Projekt reguluje jednakowo rentę dożywotnią, jak i obliczoną na 

inny przeciąg czasu (domniemanie przemawia za dożywotniością renty). 

Do przypadków ubezpieczenia życia w zakładach ubezpieczeń mają zasto­

sowanie przepisy tam obowiązujące, którym jednak nie uchybiają posta­

nowienia tego tytułu.
Przewidzianą obok renty w tym samym rozdziale wymową kodeksy 

obowiązujące nie zajmowały się wcale. Kodeks niem. odesłał tę kwestję 

w ustawie wprowadczej do praw partykularnych, kodeksy zaś Nap. i austr. 

wcale o niej nie wspominały, wspomina dopiero austr. ordynacja egzeku­

cyjna z 1896 r., nie zajmując się jednak bliżej nawet istotą'tego stosunku. 

Mimo to i mimo wielkich różnic partykularnych1) projekt uznał za stosowne 

(i słusznie) uregulować wymowę, instytucję tak typową dla dawnego prawa 

polskiego, uważając (str. 250), że istotne znamiona tego stosunku, t. j. obo­

wiązek pewnych dożywotnych świadczeń w zamian za odstąpienie posiadłości 

wiejskiej, powtarzają się zawsze, oraz, że zachodzi potrzeba pewnych 

przepisów ogólnych i przepisów chroniących uprawnionego przed wyzy­

skiem ze strony zobowiązanego, przy wielkiej częstości takich umów. 
Wymowa zachodzi mianowicie w tym wypadku, gdy kto w zamian za 

przeniesienie własności posiadłości wiejskiej zobowiąże się do dożywot­

niego utrzymania drugiego lub jego małżonka (ale nie osoby trzeciej, 

art. 300). Z uwagi na ważność interesu i niebezpieczeństwo, „jakie 
lekkomyślne zawarcie tej umowy pociągnąć może za sobą dla stron 

niedość obeznanych z przepisami prawnemi, a zwłaszcza dla dożywotni- 

ków“ (str. 251) wprowadza projekt w art. 301 przymus formy nota- 

rjalnej pod rygorem nieważności umowy, a więc i niemożności intabu­
lowania praw, t. j. prawa własności i równoczesnej intabulacji ciężaru 

realnego (art. 302, 303 projektu, § 1105 k. n., art. 43 i 44 pr. hip. 

Kr. Pols. i § 9 pr. hip. austr.).

Projekt reguluje również termin, od którego istnieje obowiązek 

utrzymywania, obowiązki dożywotnika, prawa wierzycieli, warunki przed­

wczesnego rozwiązania stosunku, niepozbywalność praw dożywotnika 

i zbycie posiadłości (możność żądania renty zamiast świadczeń in na­

*) Obecnie opracowuje się zwyczaje spadkowe włościańskie, z ozego wy­
szedł zeszyt, obejmujący b. zabór austrjacki.
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tara). Postanowienia co do wymowy nie mają zastosowania do umów, 

zawieranych z zakładem ubezpieczeniowym przez rząd upoważnionym.

18. G ra  i z a k ł a d .  Projekt reguluje kwestję „naturalności 

tych zobowiązań tak, iż uznaje za niedopuszczalne sądowe dochodzenie 

wierzytelności, pochodzących z gry lub zakładu, przyczem nie mogą one 

być także przedmiotem ważnej ugody, uznania lub nowacji (art. 311). 

Odmawia więc skargi (art. 1965 kod. Nap. i § 1271 kod. austr.) i nie 

zezwala na obejście tego przepisu. Ważnem i zaskarżalnem jest nato­

miast zobowiązanie abstrakcyjne, uznane w projekcie (przyjęcie przekazu, 

wystawienie papieru na okaziciela, weksel, czek), wystawione w związku 

z grą lub zakładem.

19. P r z e k a z .  Projekt wzoruje się tutaj na znowelizowanem 

prawie austrjackiem. Przedmiotem przekazu może być każde świadczenie, 

którego natura nie stoi temu na przeszkodzie (rzecz indywidualnie ozna­

czona), świadczeń wyliczać (inaczej kod. niem.), ani też formy żadnej 

nie potrzeba (tak samo w kod. austr., inaczej w kod. niem., wymaga­

jącym formy pisemnej).

20. Po r ęka .  Tutaj projekt idzie bardzo daleko. Nietylko wy­

klucza beneficium divisionis (art. 329 proj. i § 359 kod. niem., § 769 

kod. austr., inaczej art. 2026 kod. Nap.), ale i beneficium ordinis, (art. 

322), zbliżając się tak dalece do poręki solidarnej, że żąda tylko w razie 

niespełnienia długu w terminie (art. 322) pewnego krótkiego respiro 

(art. 326), przyczem wierzyciel winien zawiadomić bezwłocznie poręczy­

ciela o zwłoce, który w braku odmiennej umowy ma 8 dni czasu. Umową 

poręki zobowiązuje się poręczyciel wobec wierzyciela osoby trzeciej do 

spełnienia zobowiązania dłużnika w razie, gdyby w czasie płatności nie 

było spełnionem (art. 322). Tej zasady akcesoryjności nie osłabia przepis 

art. 323, według którego poręczyciel za dług nieważny, jeśli o tem 

wiedział, odpowiada jako dłużnik wyłączny (gdyż jest to w istocie samo­

istne zobowiązanie gwarancyjne, p. str. 267) a przeprowadzają ją dalej 

art. 324, 325, 328 (zarzuty). Wkońcu są uregulowane regresy (art. 

331— 336), zwolnienie od poręki (art. 327), przedawnienie (art. 330). 

Niema w projekcie żadnego zastrzeżenia co do wymogu formy pisemnej.

21. Ugoda .  Projekt podaje treść ugody (wzajemne ustępstwa 
w istniejącym stosunku prawnym, by uchylić spór lub niepewność albo 

zapewnić zrealizowanie), kwestję błędu, odnalezienie dowodów i rękojmi.
22. Tak się przedstawia najogólniej podana treść projektu. W  szcze­

gółowe omawianie go nie sposób było wchodzić, byłoby to zresztą bez- 

celowem. Podam jeszcze tylko przewidziane w projekcie krótsze okresy 

przedawnienia i wymagania co do formy. Mamy więc przewidziane na­
stępujące przedawnienia:

6 tygodni — dla dochodzenia rękojmi z powodu wad u zwierząt (art. 43);

6 miesięcy — dla roszczeń o zwrot wydatków na naprawy, obcią­
żające wynajmującego, oraz potrzebnych celem ochrony rzeczy od zni­

szczenia lub uszkodzenia, i to licząc od dnia zwrotu rzeczy najętej (art. 89);



dla roszczeń o zwrot czynszu, przy rękojmi za wady fizyczne 

i prawne, i to od chwili zapłacenia czynszu lub okazania się późniejszej 

wady (art. 91 i 92);

dla roszczeń o wynagrodzenie szkody z powodu zwrotu rzeczy na­

jętej w stanie gorszym, aniżeli ten, w jakim została oddaną najemcy, 

od dnia zwrotu (art. 110);

dla roszczeń biorącego w używanie o zwrot wydatków, nakładów 

i odszkodowania oraz dla roszczeń użyczającego o wynagrodzenie szkody, 

zrządzonej zaginięciem lab pogorszeniem rzeczy, od dnia jej zwrotu 

(art. 141).

dla roszczeń biorącego pożyczkę o wypłatę sumy pożyczkowej, 

od chwili, gdy dający pożyczkę popadł w zwłokę, oraz dla roszczeń dają­

cego pożyczkę o podjęcie sumy pożyczkowej, jeśli zastrzeżono ten obo­
wiązek, od chwili, gdy biorący pożyczkę mógł domagać się wypłaty (art. 

148 i 149);
dla dochodzenia praw pracodawcy i pracownika, zastrzeżonych na 

wypadek przedwczesnego rozwiązania umowy, od dnia, gdy mogły być 

podniesionemi (art. 189);
dla dochodzenia rękojmi przy umowie o dzieło za wady fizyczne 

i prawne (art. 205);
1 rok —  dla dochodzenia rękojmi z powodu wad prawnych rucho­

mości, i z powodu wad fizycznych (art. 25 i 43);

dla odwołania darowizny z powodu niewdzięczności (art. 79); 

dla dochodzenia praw odbiorcy do przekazanego, wynikających 

% przyjęcia przekazu (art. 316).
dla dochodzenia zobowiązania poręczyciela, od dnia płatności długu 

(art. 330).
3 lata —  dla dochodzenia rękojmi z powodu wad prawnych nie­

ruchomości (art. 25).

5 lat —  dla dochodzenia rękojmi przy umowie o dzieło za wady 

budynku (art. 205):

10 lat —  dla dochodzenia prawa odkupu, w braku oznaczenia 

terminu (art. 47);
10 lat — dla skargi wierzycieli od darowizny (art. 83).

20 lat —  dla wierzytelności o ustawowe prawo utrzymania, od 

darowizny (art 83).

Forma pisemna jest wymaganą przez projekt w następujących wy­

padkach: najem mieszkania na rok lub dłużej (art. 87); dzierżawa na 

dłużej, niż rok (art. 118); układy zbiorowe o pracę (art. 161); przy­

rzeczenie stręcznego w interesach, dotyczących nabycia, zbycia, obcią­

żenia, najmu lub dzierżawy nieruchomości (art. 234).

Forma notarjalna wreszcie jest wymaganą pod rygorem nieważności 

w dwu wypadkach: dla oświadczenia darczyńcy, jeśli przysporzenie na 

rzecz obdarowanego nie następuje przez samo zawarcie umowy lub rów­
nocześnie z nią (art. 67), dla umowy o wymowę (art. 301).

C*



DR K. GRZ.
Kodeks agrarny.

Prof. Władysław Leopold Jaworski: „Projekt Kodeksu agrar­
negoWydawnictwo Ministerstwa Rejorm Rolnych. Warszawa 1928 
(na prawach rękopisu).

I. Projekt prof. Jaworskiego jest dziełem jednej osoby. To jest 

pierwsza cecha jego, która rzuca się w oczy. Współpraca szeregu wy­

bitnych prawników i ekonomistów, których referaty znajdują się w tekście 
dzieła, ma w stosunku do projektu jedynie charakter przygotowawczy 

lub charakter uzasadnienia. Te paragrafy jednak, które stanowią więź 

dzieła i jego istotę, noszą na sobie piętno jednej indywidualności, je­

dnego człowieka. To nadaje im wartość, stanowczość, precyzję, jaką 

z trudem tylko mogą osiągnąć rezultaty pracy zbiorowej, z istoty swej 

przeto rezultaty kompromisu.

II. Projekt prof. Jaworskiego nie jest jednak jedynie wyrazem 

prywatnej opinji autora, i to jest druga jego cecha. Jakkolwiek za treść 

jego przepisów jedynie sam autur —  co prof. Jaworski podkreśla —  

ponosi odpowiedzialność, niemniej sama jego geneza każe patrzeć na 

projekt nieco odmiennie. Ma się on stać bowiem podkładem dyskusyj

i obrad utworzonej przez Ministra Reform Rolnych Komisji uporządko­

wania ustawodawstwa agrarnego, której prof. Jaworski jest przewodni­

czącym. Dla obrad Komisji tedy punktem wyjścia stanie się to wydo­

bycie, oświetlenie i postawienie problemu, jakie prof. Jaworski daje 

w swojem dziele. Suggestywne zaś postawienie problemu —  a siły 

przekonywującej argumentów prof. Jaworskiego nie można nie doce­

niać —  wiele zaważyć może na jego rozwiązaniu.

III. Z bogatej treści1) proponowanych przez prof. Jaworskiego zmian 

w stanie obecnie obowiązującego ustawodawstwa agrarnego wskażemy 

tylko na ogólne zasady.

a) Projekt konstruuje prof. .Jaworski tak, by się w nim mieściła 

dzisiejsza polityka agrarna, której wyrazem jest obecnie obowiązująca 

ustawa o wykonaniu reformy rolnej i wszelka inna, opierająca się na 
zasadzie własności indywidualnej. Projekt pozostawia tedy w mocy istotę 

obecnej ustawy o wykonaniu reformy rolnej, usuwa jednak szereg po­

stanowień, które uważa za szkodliwe. Wywody niżej pod b) i c) wska­

zują, jak prol. Jaworski zmienia przepisy o wywłaszczeniu na cele 

reformy rolnej i o odszkodowaniu.

b) Projekt tworzy poecie przedsiębiorstwa rolnego „jako całości, 

którą utrzymuje w spójni plan gospodarczy". To pojęcie jest podsta­

wową instytucją prawa agrarnego (obok niego wprowadza projekt po­

jęcie osoby rodzinnej —  dom stanowiący mieszkanie dla jednej rodziny,

*) Czytelnikom „Przeglądu Not.“ znany jest jeden fragment „Projektu 
kodeksu agrarnego" i zanreszczony w poprzednim zeszycie pisma artykuł
o projekcie ustawy o obrocie ziemią. Zamieszczony tam projekt ustawy jest 
identyczny z art. 96—104, 431,434,446, 448 i 469 Projektu Kodeksu agrarnego.



wraz z parcelą i osady wojskowej). Przedsiębiorstwo rolne jest wedle 

projektu niepodzielne, podlega odrębnemu prawa spadkowemu i w kon­

sekwencji jest wyłączne od wywłaszczenia, bez wględu na obszar. Projekt 

uchyla więc zasadę mechanicznego ustalania maximam, które ma być wy­

łączone od wywłaszczenia.
c) Projekt nie uchylając zasady wywłaszczenia na cele przebudowy 

ustroju rolnego, stoi na stanowisku, że należy zupełnie odmiennie ure­

gulować sprawę oszacowania wywłaszczonego obszara. Projekt wychodzi 

z założenia, że obecnie stosowany system szacowania jest powtórzonem 

wywłaszczeniem, „niczem innem bowiem nie jest oznaczenie ceny, jak 

wywłaszczeniem, jeżeli podlega reglementacji“. Projekt przyjmuje taki 

system oszacowania, jaki jest stosowany przy wywłaszczeniu na inne 

cele państwowe. Decydują o cenie stosunki miejscowe, warunki danej 

sytuacji gospodarczej i opinja znawców. Projekt stara się tak zorgani­

zować postępowanie przy wywłaszczeniu, by usunąć możliwość nadużyć 
tak po stronie właścicieli, jak i po stronie państwa.

d) Budowę organów agrarnych, oparł projekt na zasadzie decen­

tralizacji, na zasadzie współudziału ludności, na zasadzie szerokiej roz­

budowy sądownictwa administracyjnego. Organy agrarne są wskutek tego 

wedle projektu trojakie:

1) Państwowe organy, będące urzędami administracyjnemi i pod­

porządkowane sobie hierarchicznie. Projektowana administracja państwowa 

jest ograniczona do dwóch instancyj. W  oorębie drugiej instancji projekt 

likwiduje dualizm administracji agrarnej łącząc w jedną władzę centralną 

Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych.
2) Przymusowe samorządowe organizacje rolnicze. Organizacje te 

są możliwie uniezależnione od administracji państwowej, i nie są rów­

nież między sobą podporządkowane hierarchicznie. Organizacje te mają 
dwie kondygnacje: wojewódzką i centralną.

(3) Osobno organizuje projekt agrarne instytucyje finansowe).
4) Okręgowe i Główne Komisje Ziemskie przekształca projekt 

w Sądy administracyjne dla spraw agrarnych (okręgowe I. i centralna II. 

instancji z Najw. Tryb. Adm., jako trzecią instancją). Doniosłość sądów 

adm. widzi projekt w wprowadzeniu do administracji czynnika obywatel­

skiego w nadaniu działalności tej administracji form sądowych, w unie­

zależnieniu jej od Ministra (Sądy adm. mają prawo badania ważności 
rozporządzeń).

IV). Schemat projektu prof. Jaworskiego wygląda w ten sposób, 

że podzieliwszy całość zagarinień na materjalne prawo agrarne (Część I.) 

i formalne prawo agrarne (Część II.) wysuwa na plan pierwszy w cz. I. 

instytucyje prawa agrarnego (wyżej pod III. b) wskazaliśmy, co to za 
instytucje) w stanie statycznym (rozdział 1), a następnie omawia ich 

dynamikę (powstanie — rozdz. 2, przemiana —  rozdz. 3 i zgaśnięcie 

instytucyj agrarnych —  rozdział 4). W  części II. reguluje projekt, sprawę 

organów agrarnych oraz postępowania w sprawach agrarnych. Część III.



projektu (przepisy o wprowadzeniu Kodeksu agrarnego) omawia obszernie 

sprawę uzgodnienia Kod. agr. z obecnym stanem ustawodawstwa.

Obszerne uzasadnienie projektu między innemi zawiera szczegółowe 

przedstawienie obecnie obowiązującego ustawodawstwa w sprawach agrar­

nych. Wobec zupełnego braku prac, któreby dawały system prawa agrar­

nego w Polsce, przedstawienie to, zaopatrzone obfitym przeglądem orze­

cznictwa, mogłoby być nieocenioną pomocą dla praktyków prawników. 

Przeszkodą jest tu nieoficjalny charakter wydawnictwa, nie znajdującego 

się w handlu księgarskim.

STANISŁAW HOŁUB.

O  formy ochrony czci.

Dr Jerzy Stefan Langrod: „W poszukiwaniu nowych form 
ochrony czci". „Przegląd Frawa i Administracji“ im. Ernesta Tillar 
w kwartale IV . 1927 r. i osobna odbitka.

Autor słusznie rozpoczyna swą pracę od słów: „Na czoło dóbr, 

które w toku wielowiekowej ewolucji dziejowej związane zostały naj­

ściślej z osobowością ludzką, wybija się cześć" .  „Cześć jest podstawą 

egzystencji indywidualnej. Warunkiem tej egzystencji, jako bytowania 

w społeczeństwie, jest poszanowanie przez drugich czci tej jednostki. 

Cześć jednostki może ulec ograniczeniom tylko ze względu na porządek 

publiczny. Należyta ochrona czci jest niezbędnym motorem sprawnego 

funkcjonowania maszyny społecznej“.

W  razie naruszenia tej czci powstaje u jednostki, czującej się 

poszkodowaną, dążność do uzyskania zadośćuczynienia ze strony naruszy- 

ciela. Zadośćuczynienie to może nastąpić przez restitutio in integrum 

naruszonego prawa do czci.

W różnych czasach rozwoju cywilizacji ustawodawstwa rozmaicie 

udzielały zadośćuczynienia za naruszenie czci. Za czasów rzymskich 
ochrona czci ograniczała się do odszkodowania pieniężnego za poniesione 

zbezczeszczeniem szkody. Dopiero w prawie średniowiecznem wykształca 

się należycie prawna ochrona czci.

Wpływ Kościoła był wybitny. Troskę o ochronę czci widzimy już 
w średniowiecznych prawach słowiańskich.

Z rozwojem ustrojów państw kulturalnych udoskonalał się zbio­

rowy charakter ludzkości cywilizowanej. Z doskonaleniem charakteru 

ludzkości rosłe samopoczucie czci ludzkiej w tempie o wiele szybszem, 

niż przekształcały się ustroje polityczne i społeczne wraz z ustawodaw­

stwem pozytywnem.

Sankcja ustawodawstwa państwowego przestała być wystarczającą.

Odwieczne zwyczaje, chroniące cześć —  chociaż sprzeczne z pra­

wem obowiązującem —  nabrały znaczenia na równi z ustawową ochroną 

i przetrwały do dni naszych.



Takim jest pojedynek. „Jest to prywatna walka na śmierć za 
kontraktem".

Instytucja pojedynku zakorzeniła się w poglądy ludzkie tak, iż 

przetrwała wieki, mimo opozycji władz i ustawodawstwa, wszelkie wy­

siłki państwowe przeciw tej instytucji nie zostały dotąd, prócz Anglji, 
uwieńczone pomyślnym skutkiem.

W  starożytności dla pomszczenia obrazy czci osobistej urządzano 

napaści na obrażającego, zabijając go i niszcząc jego mienie. Właściwy 

pojedynek jest obyczajem średniowiecznym, przyczem wybija się po wiek 
XV pierwiastek rycerskości. W  obronie naruszonej zbezczeszczeniem 

sprawiedliwości staje rycerz średniowieczny. Formy starć rycerskich zo­

stały wykształcone w turniejach średniowiecznych, zwłaszcza w Hiszpanji. 

Jak długo te turnieje były popisami rycerskiemi, były tolerowane przez 

Kościół i Państwo, a gdy się następnie wyrodziły w krwawe igrzyska, 

wystąpił przeciw nim przedewszystkiem Kościół. Kościół wystąpił te/, 

przeciw pojedynkom, jako sądom Bożym.

W  wieku XVI do poczucia rycerskiej potęgi i ufności w rycerską 

moc przyłączyło się potężne samopoczucie indywidualności ludzkiej pod 
wpływem reformacji, zatem przyszło rozluźnienie obyczajów, przy równo­

czesnej niemocy państwowej władzy i wtedy spotykamy się z właściwym 

pojedynkiem. Zatraca się owo idealne odczucie sprawiedliwości, właściwe 

rycerstwu ówczesnego średniowiecza, są to już walki, wywołane tylko 
osubistą urazą, dla wywarcia zemsty za niekiedy urojone zbezczeszczenie.

Manja pojedynku objęła cały kontynent europejski, doszła do szczytu 

we Francji i dostała się do Polski.

Sobór powszechny w Trydencie w wieku XV I i papieże w na­

stępnych wiekach piętnują pojedynki, jako „ohydny i djabelski obyczaj11, 

ale, niestety, bez skutku.

Społeczeństwo angielskie wcześnie zażegnało pojedynek — już od 

edyktu Jakóba I. z 26 stycznia 1614 r. sądy angielskie występowały 

skutecznie przeciw pojedynkom tak, iż pojedynki tam ustały. W  r. 1844 

w regulaminie wojskowym powiedziano, że pojedynek opiera się na 

błędnem pojęciu o honorze.

W  Polsce zniesiono pojedynek bardzo wcześnie, bo już na sejmie 

w r. 1505. Pojedynek przyszedł do Polski z zachodu, młodzież wyjeż­

dżająca zagranicę, pobyt cudzoziemców w Polsce, przyjęcie prawa magde­

burskiego przez miasta, stały się przyczyną rozpowszechnienia pojedynku 

u nas.

Z biegiem czasu przeszedł pojedynek w zwyczaj z warstwy ry- 

cersko-szlacheckiej na rzesze t. zw. inteligencji umysłowej i zawodowej, 

zwłaszcza, że ochrona czci nie została unormowana dostatecznie normami 

prawa pozytywnego. Naogół opinja publiczna uważa pojedynek dotąd za 

malum necessarium.

Uczeni zastanawiali się nad instytucją pojedynku i przyszli do 

przekonania, że z etyką pogodzić jej nie można. W  pojedynku tkwią



dwa pierwiastki: zemsty i kary i ten pierwszy dominuje, bo człowiek 

obrażony dąży do przelania krwi przeciwnika, a wszystko dzieje się pod 

pokrywką odwagi, ambicji, próżności. Pow»tało też unormowanie reguł 

pojedynKu. stworzono kodeks honorowy. Literatura, dotycząca problemu 

tego, jest dość obfita w literaturze polskiej: Dr Juljan Morelowski: 

„O pojedynku według dawnego prawa polskiego i według ustaw w Austrji 
i Węgrzech obowiązujących, tudzież o najważniejszych prawidłach poje- 

dynkowych“, Otto Hausner: „O poj«dynku“, prof. Stan. Kutrzeba: „Po­

jedynki w Polsce" i inni. Jest też dosyć polskich kodeksów honorowych.

Autor omawianej rozprawy przychodzi też do przekonania, że po­

jedynek nie da się usprawiedliwić ani ze stanowiska etyki moralności, 

ani ze stanowiska prawnego, skoro wszelkie ustawodawstwo go potępia, 

ani wreszcie z logicznego punktu widzenia i wobec tego pojedynek jest 

bezsensem, zwłaszcza, że wobec różnego wyniku jego nie daje obrażo­

nemu rzeczywistego zadośćuczynienia w formie oczyszczenia od zarzutów 

przeciw jego czci przez naruszyciela skierowanych.
Prawdziwem czy fałszywem męstwem nie zmyje się plamy na czci. 

Pojedynek nie jest w stanie zadowolić potrzeb społeczeństw nowożytnych.

Powstaje więc kwestja poszukiwania nowych form obrony czci.
Dopiero na początku XX  stulecia powstały ligi przeciwpojedynkowe.

Autor cytuje zapatrywanie prof. Lammascha, w czem tenże widzi 

niedostateczność ustawowej ochrony czci, a mianowicie: a) w niedosta­

teczności i nieodpowledniości obecnych środków karnych; b) w zbyt wiel- 

kiem ograniczeniu państwowej władzy karzącej przez taksatywne sprecy­

zowanie w ustawie stanów faktycznych zagrożonych karą; c) w zbyt 

małym autorytecie organów publicznych, powołanych do wymiaru spra­

wiedliwości i zbyt małem zaufaniu ludności do tych organów.

Profesor Lammasch i Dr Jendl snują projekta co do poprawy sto­

sunków:
Ad a): kara aresztu zostaje normalnie zamieniana przez sądy na 

karę pieniężną, szczególnie w wypadkach, gdzie może być mowa o po­

jedynku, a dzieje się to dlatego, bo stosunki więzienne obecne nie odpo­

wiadałyby temu zadaniu. Ci uczeni proponują wprowadzenie systemu 

celkowego do domów kary dla odosobnienia uwięzionych za obrazę czci 

od pospolitych zbrodniarzy. Prof. Lammasch żąda też dopuszczenia pu­
blicznego ogłoszenia wyroku tam, gdzie obraza czci nastąpiła publicznie.

Ad b): Prof. Lammasch uznaje, że system, przyjęty w kodeksie 

karnym austrjackim, specjalizującym różne obrazy czci, jest lepszym od 

systemu generalnego, jak w kodeksie b. zaboru pruskiego, ale domaga 

się rozszerzenia prawa dopuszczenia dowodu prawdy, tudzież żąda uka­

rania obrażającego i w wypadku, gdyby obraza czci nastąpiła nie pu­
blicznie albo wobec większej ilości ludzi, niemniej wtedy, jeżeli jedna 

osoba zarzuca drugiej publicznie, że nie przyjęła wyzwania na pojedynek 

lub też nie wyzwała. Wogóle domaga się Lammasch, aby publiczne za­

chęcanie lub usprawieiillwianie popełniania czynów zakazanych przez



ustawy, podlegała karze w każdym wypadku, a więc i w tym, gdzie 
chodzi o pojedynek.

Ad c): Prof. Lammasch proponuje powierzanie rozsądzania spraw 

drakowych oraz obraz czci sensu stricto sędziom jednostkowym, starszym 

wiekiem, o większem wyrobieniu społecznem i doświadczeniu życiowem, 

wyraża przytem obawę, że sędziowie przysięgli mogą się czuć skrępo­

wani wobec prasy. Proponuje także zorganizowanie sądów ławniczych 

w miejsce sędziów jednostkowych przy sądach powiatowych dla spraw

o obrazę czci, z równem prawem głosowania, wreszcie Lammasch jest 

za systemem rad honorowych.

W  sejmie polskim pojawiały się już wnioski o skonstruowanie 

ustawy lepszej ku ochronie czci, względnie usiawy przeciwpojedynkowej. 

A domagano się, aby rząd przygotował ustawę, któraby: 1) zakazywała 

pojedynków osobom cywilnym i wojskowym; 2) ustanawiała kary na po­

jedynkujących się takie, jakie istnieją na tych, któriy czynią zamach 

na życie bliźnich; 3) broniła w wystarczający sposób czci i honoru osób 
obrażonych i czyniła zbędaemi pojedynki.

Dotąd jednak nic nie zrobiono w tej mierze, z wyjątkiem tego, 

że do pewnego stonnia zrealizowano w armji naszej system rad hono­

rowych przez powołanie do życia Bądów honorowych dla oficerów.

W iną zastoju w tej sprawie jest też poniekąd brak przejawów 
opinji publicznej dość stanowczych.

Przyznać tylko należy, że ruch przeciwpojedynkowy przybrał kon­

kretne formy 4 grudnia 1902 r. przez powołanie do życia powszechnej 

austrjackiej Ligi przeciwpojedynkowej, a na ziemiach polskich powstała 

w r. 1903, z inicjatywy ś. p. Jerzego ks. Czartoryskiego, „Liga ku 

ochronie czciu, która zorganizowała sądy honorowe, powołane do rozpa­

trywania zarzutów przeciw czci.
Sądy te rozpatrywały aż do wybuchu wojny światowej przeszło 

250 zgłoszonych uchybień z pożądanym skutkiem.

Po wojnie działalność tej Ligi powstała w r. 1925 pod kierownic­

twem Dra Ignacego Dembowskiego, z siedzibą zarządu we Lwowie.

Autor przychodzi do przekonania, że siłą rzeczy narzuca się nam 

problem sądów honorowych, jako polubownej instancji orzekającej w spra­

wach o cześć. Sądy honorowe powinny się stać najskuteczniejszą formą 

pozaprawnej ochrony czci, a zarazem najwydatniejszą bronią w walce 
z pojedynkiem.

Publiczne ogłaszanie orzeczeń sądu honorowego na żądanie stron 

musi być dopuszczalne.

O ile chodzi o organizację sądów honorowych, to autor nasz, 

w ślad za Kleinem twierdzi, że sąd honorowy powinien być wolną, pry­

watną i samodzielną instytucją społeczną, nie mającą żadnego związku 

z sądownictwem zwyczajnem, ani z jakąkolwiek inną gałęzią władz pań­

stwowych, a skład sądu honorowego tworzy się wyłącznie z pośród osób, 

umieszczonych na stałej liście sędziów honorowych.



Tu mówi autor dalej o sposobie organizowania sądów honorowych 

i trybie ich postępowania z tem, że wyrok sądu honorowego powinien 

być ostatecznym i bezzwłocznie po ogłoszeniu wyroku prawomocnym.

Istniejąca polska „Liga ku ochronie czci“ ma wedle statutu speł­

nić swój cel:

a) zapomocą sądów honorowych; b) pism, odczytów, artykułów 
i t. p.; c) starania się o odpowiednią reformę ustawodawstwa, celem 

skuteczniejszej ochrony czci w postępowaniu sądowem; d) udzielanie mo­
ralnego poparcia osobom, działającym w duchu zasad Ligi; e) przystą­

pienie do Ogólnej Ligi antipojedynkowej, jako Liga krajowa.

Autor sądzi, że mamy już przygotowaną podstawę do zapoczątko­

wania reformy ochrony czci drogą sądów honorowych obywatelskich 

w sposób, dający rękojmię powodzenia akcji, a podstawę tę należy roz­

przestrzenić na całą Ezeczpospolitą jaknajrychlej w zrozumieniu wagi
i nagłości reformy ochrony czci w dobie prac kodyfikacyjnych.

Państwo kulturalne ma obowiązek stać na straży ludzkiej czci 

zarówno, jak stoi na straży życia czy mienia ludzkiego.

Walkę z pojedynkiem, jako ze szczątkowym przeżytkiem okresu 

potęgi najbrutalniejszej siły fizycznej, jako z objawem ze wszech miar 

zgubnym dla zgodnego współżycia społecznego ludzkości cywilizowanej, 

jako z symbolem zwycięstwa przemocy nad prawem, należy uważać za 

jedno z doniosłych zadań państwa praworządnego.

Idźmy za przykładem Anglji, w której powszechna opinja wraz 
z wysiłkami władzy dawno potępiła pojedynek, a pojęcie czci podniosła 

na niebywałe wyżyny.

Wołanie o pełnię kultury jest więc wołaniem o reformę ochrony 

czci. Celowa realizacja nowych form ochrony czci da społeczeństwu zwy­

cięstwo, które będzie zwycięstwem kultury.

Wspomnieć tu trzeba dla pewnego związku, że we Lwowie istnieje 

„Liga samoochrony społecznej", mająca m. i. na celu obronę, szerzenie 
etyki i uczciwości w życiu publicznem, społecznem i gospodarczem. Insty­

tucja ta rozwija się pod światłem kierownictwem adwokata Dra Godlew­
skiego.

DR ST. M.

Włościańskie zwyczaje spadkowe.
„Zwyczaje snadkowe włościan w Polsce“ . Część I. Zwyczaje 

spadkowe włościan w województwach południowych. Opracowali K. 
Kowalski, D r S. i K. Grzybowscy oraz K. Karpiniec. Przedmowę 
napisał prof. D r Fr. Bujak. Warszawa, 1928, str. X X IV  i 158
i 2 nl. (Bibljoteki Puławskiej, serji prac społeczno-gospodarczych Nr 8).



Jak obszernemi były dotychczasowe stndja nad zwyczajami spad- 

kowemi włościańskiemi, jak zawiłym problem, jak ciekawemi same zwy­

czaje, jak trndnem wreszcie prawne rozwiązanie tego skomplikowanego 

problemu — wskazuje odraza przedmowa prof. Bujaka do świeżo wy­

danej książki, a zawarte w niej artykuły szczegółowo rozpatrują same 

instytucje i możność rozwiązania problemu. W  latach 1924— 1928 prze­

prowadzono trzy różne ankiety na temat istniejących zwyczajów spadko­
wych, a nadesłane przez sądy powiatowe, notarjuszy, urzędy ziemskie, 

Towarzystwa rolnicze, Rady i wydziały powiatowe oraz Rady i urzędy 

gminne, wreszcie przez poszczególne jednostki odpowiedzi posłużyły za 

podstawę do opracowania pierwszego tomn, „zwyczajów spadkowych". 

Szło tutaj o zasadniczą kwestję, czy można bez wchodzenia w kolizję 

z panującemi zwyczajami zapobiec w drodze ustawodawczej nadmier­

nemu rozdrabnianiu gospodarstw włościańskich. Powstał w ten sposób 

pierwszy tom większego dzieła, omawiający sprawę tę odnośnie do wo­
jewództw południowych, ściślej mówiąc do b. zaboru austrjackiego (wraz 

ze Śląskiem Cieszyńskim), a składający się z trzech rozpraw: Karola 

Kowalskiego p. t.: „Prawne zwycza,e w zakresie wyposażenia dzieci
i dziedziczenia oraz sprawa podzielności małych gospodarstw wiejskich 

w b. zaborze austriackim" str. 1— 93), Dr Stefana i Dr Konstantego 

Grzybowskich p. t.: „Włościańskie zwyczaje spadkowe w obrębie kra­

kowskiego sądu apelacyjnego (Małopolska zachodnia14) (str. 95—130)

i Rudolfa Karpińca p. t.: „Włościańskie zwyczaje spadkowe na Śląsku 

Cieszyńskim11 (str. 131— 157).

Wymieńmy odrazu cechę ujemną tej publikacji: jest zbyt mało 

jednolitą i zbyt mało gruntowną. Wiedzą o tem jednak i kierujący opra­

cowywaniem zwyczajów prof. Bujak, kierownik Wydziału ekonomiki 

rolnej drobnych gospodarstw wiejskich przy Instytucie Puławskim i autorzy 

rozpraw. Istnienie te i cechy ujemnej nie jest też ich wadą, lecz jest 

wywołane brakiem materjałów i możności dłuższej współpracy. Nie po­

zbawia to publikacji jej wysokiej wartości. Treści książki nie da się 

ująć na paru stronach, trzeba ją przeczytać całą, by się z nią zapo­

znać. Można tylko przytoczyć zasadniczą jej myśl, wyniki, do których 

opracowujący ją autorowie doszli. Wyniki te nie są pomyślne. Wedle 

autorów, panuje poza Śląskitm Cieszyńskim w całej Małopolsce tak silny

i powszechny prąd do podzielności gruntów włościańskich, najsilnielszy 

u oczekiwaczy, że mimo daleko posuniętego (znów poza Śląskiem) roz- 

proszkowania grantów i niejednokrotnie rozumianej przez starszych go­

spodarzy konieczności przeciwdziałania temu, nie można bez obawy wej­
ścia w kolizję z nastrojami mas wprowadzać niepodzielności gruntów. 

Sprawę pogłębia i wikła jeszcze ta okoliczno ć, że panuje powszechnie 
brak kredytu na spłaty współdziedziców, brak pracy dla pozbawionych 

roli. Przeprowadzenie zamierzonej reformy musiałoby być też bardzo 

powolnem, stopniowem i połączonem z szeroką akcją kredytową, przemy- 

słowo-gospodarczą i t. d. Nierealność nien al tych dwu ostatnich wymo­



gów jest rzeczą znaną i trudną do pokonania. Twierdzenia te są zgodnie 

przez wszystkich autorów podniesionemi. Drugą rzeczą, która wypływa 

z treści rozpraw, jest widoczna możność uregulowania, odmiennego od 

powszechnego, prawa spadkowego włościańskiego, dla którego podstawę 

stanowić mogą istniejące zwyczaje spadkowe (ich różność daje podstawę 

do racjonalnego zróżniczkowania prawa spadkowego, które to zróżnicz­

kowanie jest niezbędnem wobec różnych w poszczególnych częściach 

kraju warunków społecznych i gospodarczych). Omówienie tych zwyczaji 

stanowi właśnie co do obiętości przeważną część publikacji.

DR STEFAN M. GRZYBOWSKI.

Z judykatury.
Wymóg tradycji przy powstaniu i nabyciu prawa zastawu 

(Orzeczenie Sądu Najwyzszego z 20. I I I .  1928, I I I .  Rw. 2348/27/1;
I  i I I  instancja. Nowy Sącz, 2. X I I .  1926, C. IV . 36/26/7 z 30.
IV . 1927, Bc. I I I .  117/2713).

Małżonkowie G. i A. M. udali się w towarzystwie przedstawiciela 

instytucji finansowej (kasy) do kancelarji adwokackiej i tam spisano 

„deklarację” tej treści: P. N. dłużen jest kasie pewną znaczniejszą sumę 

z tytułu zaciągniętej tam pożyczki; G. M. i A. M. są właścicielami 

samochodu (dokładnie oznaczonego); aby zabezpieczyć pretensję kasy 

ustanawiają G. M. i dobrowolnie do tego zobowiązania przystępująca 

A. M. na rzecz kasy prawo zastawu na tym samochodzie i upoważniają 

kasę, aby każdej chwili, wedle swej woli i uznania z tego prawa za­

stawu w sposób ustawowy użytek zrobiła, a w szczególności nadają 

tejże kasie prawo, aby samochód w drodze dobrowolnego lub sądowego 

przetargu sprzedała i z ceny kupna pretensję swoją w całości lub 

części pokryła; kasa oświadczenie to i ustanowienie na swą rzecz prawa 

zastawu do wiadomości przyjmuje, samochód pozostawia u G. i A. M. 

w depozycie i przechowaniu; G. i A. M. obowiązani są jednak na każde 

wezwanie samochód kasie wydać; kasa zezwala wkońcu G. i A. M. pod 

ich osobistą odpowiedzialnością oddać do warsztatu ów samochód, celem 

należytego remontu. Deklaracja ta została spisaną 9. grudnia 1925 r., 
poczem samochód pozostał nadal w dzierżeniu M., którzy go używali

i wypożyczali (za pieniądze). Dnia 4. maja 1926 G. M. wręczył przez 

W. klucz od garażu dyrektorowi kasy A. S., zachowując dla siebie 

drugi klucz, przyczem samochodu nie przestał używać; następnie prze­
sunął samochód do innego garażu i wręczył dyrektorowi A. S. jedyny 

klucz od tego garażu. Zaraz potem A. S. dwukrotnie posyłał S. S.
i -T. W. po samochód, by dać go do remontu, M. jednak samochodu nie 

wydali, gdyż nie doszło do porozumienia, gdzie mianowicie należy oddać 

go do naprawy. Tymczasem na mocy uchwały Sądu powiatowego w No­
wym Sącza z 11. maja 1926, E. IV. 2000/26 dla zabezpieczenia pre­



tensji W. A. w sumie 500 $  zpn. przeciw G. M. samochód ów w dnin

12. maja został sądownie zajętym. Na skutek tego ka?a wniosła skargę 

do tegoż Sądu (C. IV. 36/26) przeciw W. A., G. M. i A. M. o uznanie 
pierwszeństwa prawa zastawu.

Tak się przedstawiał stan faktyczny, między stronami przeważnie 

niesporny i ustaleniami sądowemi przyjęty. Wyłoniły się teraz trzy 

kwestje prawne, wymagające rozstrzygnięcia: a) czy prawo zastawu na 

rzecz kasy powstało? b) czy mogło ono powstać? c) czy kasa posiada, 

na wypadek nabycia prawa zastawu, pierwszeństwo?

Sądy I i I I  instancji zaprzeczyły zgodne pytania a) i b), wobec 
czego kwestja pierwszeństwa prawa zastawu została przesądzoną i po­

wódka została oddaloną z żądaniem skargi. (Wyroki: S. pow. C. IV. 

36/26/7 z 2. grudnia 1926 i S. okr. Bc. III. 117/27/3 z 30. kwn-tnia 

1927). Sąd Najwyższy (wyrok III. Rw. 2348/27/1 z 20. marca 1928) 

orzekł w myśl żądania skargi, twierdząc, iż podnoszona przez niższe 

sądy kwestja posiadania jest obojętną: „dla rozstrzygnięcia obecnej 

sprawy niema prawnego znaczenia, czy zastawione auto znajdowało się 

w posiadaniu powódki, czy też nie“. Wyrok Sądu Najwyższego oparto 

na brzmieniu § 258 ust. 1 ord. egzek., wedle którego może trzeci, nie 

nie będący w posiadaniu rzeczy, na której mu Błuży prawo zastawu lub 

pierwszeństwo, dochodzić skargą swego roszczenia do zaspoko enia 

z pierwszeństwem z ceny sprzedanej rzeczy nawet jeszcze przed za­

padłością wierzytelności, dla której istnieje prawo zastawu lub pierw­

szeństwa na owej rzeczy. Ponieważ zaś powódka, wedle ustaleń, zawar­

tych w wyroku Sądu Najwyższego, wykazała swą deklarację, iż pozwani 

ustanowili na jej rzecz prawo zastawu celem zabezpieczenia poręki na 

znaczniejszą sumę u niej zaciągniętej, oraz upoważnili kasę do zrobienia 

każdej chwili w sposób ustawowy użytku z tego prawa zastawa (§§ 447, 

401 k. c.) —  powódka pi siada wcześniejsze prawo zastawu, niż po­

zwany W. A.
Orzeczenie to mogłoby posiadać pierwszorzędne znaczenie, zarówno 

prejudycjalne dla sądów, jak i praktyczne dla notarjuszów, adwokatów

i wielu interesowanych, a to z nwagi na podane poniżej zastizeżenia, 

co do możności nabycia w ten sposób prawa zastawu. Uzyskalibyśmy 

bowiem nietylko interpretację, ale może nawet modyfikację, „interpreta- 

tionem modificativam“, całego szeregu przepisów prawa cywilnego, od­

noszących się do instytucji zastawu. Niestety, Sąd Najwyższy z zastrze­

żeniami temi tak dalece się nie liczył, że przytoczył, doprawdy niewia­

domo, czy na ich zbicie, w swoich pow odach jedno tylko wyżej w cu- 

diysłowach cytowane zdanie (a nieszczęśliwie wystylizowane) o „obo­

jętności kwestji posiadania".

W  myśl wyraźnego przepisu § 451 k. c. (N. III. § 22) trzeba 
do nabycia prawa zastawu na ruchomości tradycji, oddania z ręki do 

ręki wierzycielowi, w tytuł zaopatrzonemu, zastawionej rzeczy w prze­

chowanie. Wprawdzie według § 467 k. c. (arg. a contrario) może wie-



rzyciel p ó ź n i e j  zwrócić zastawioną rzecz dłużnikowi z zastrzeżeniem, 

iż zachowuje nadal dla siebie p o p r z e d n i o  uzyskane prawo zastawu 

na tej rzeczy, przecież nie można znaczenia § 467 k. c. (wobec spo­

sobu lego ułożenia i wobec brzmienia § 451 k. c. N. I I I)  rozszerzać 

w ten sposób, by przy ustanowieniu i nabyciu prawa zastawu dopu- 

szczalnem było constitutum possessorium, jak to chc ano uczynić przy 

pornosy deklaracji z 9. grudnia 1925 r.; wierzyciel musi objąć rzecz 

w swoje posiadanie i przechowanie, a dopiero później może ją zwrócić 

dłużnikowi z odpowierlniem zastrzeżeniem. Jest to zresztą rzecz, nie 

budząca w nauce kontrowersji (p. choćby Zoll, „Prawo cywilne w zarysie1*, 

wyd. II, str. 222, p. 294, 1. b; Wróblewski, „Pow. austr. kod. cyw.“, 
str. 397 uw. l i t .  d.). Nie wystarcza również do nabycia prawa za­

stawu późniejsze oddanie kluczy od garażu. Jakkolwiek bowiem § 452 

k. c. dopuszcza także symboliczne oddanie w przechowanie przy rucho­

mościach, jednak tylko o tyle, o ile dzieje s ę tak przy przenoszeniu 

własności według § 427 k. c. (na który to paragraf wyraźnie powołuje 

się § 452 k. c.), a nie przy rzeczach, które nie dopuszczają fizycznej 

tradycji z ręki do ręki („keine korperliche Ubergabe zulassen"), jak poza 

wierzytelnościami i t. p., przy rzeczach zbiorowych, takich jak skład 

towarów, przy ładunkach w czasie przewozu i t. p. Nie można zaś 

przyjąć, by ruchomością tego rodzaju był samochód, który można łatwo 

przesunąć do garażu.

To też według orzeczenia Gr. 7229 notarjalne „zastawienie1* wy­

mienionych w spisie przedmiotów, które się równocześnie pozostawia 

dłużn kowi do używania precorio modo, zwracając mu klucze od lokalu, 
gdzie się one znajdują, jest tylko tytałem, nie stwarza zaś rzeczowego 

prawa zastawu; według orzeczeń GL 5730 i Gr. X III. 5005 używanie 

pozostawione dłużnikowi wyklucza „przechowanit>il wierzyciela, którego 
to aktu nie usunie, według orzeczenia GL 13121, nawet wystawienie 

przez dłużnika kwitu depozytowego; w konsekwencji nie wystarcza we­

dług orzeczenia GL 11652 zastawnicze opisanie (mowa jest tutaj oczy­

wiście tylko o prawie zastawu umownem); można natomiast zastawić 

rzecz przez zdeponowanie jej u trzedej osoby (GL 12787), choćby na­
wet n żony dłużnika, tak, że rzecz zastawiona nie zostanie wcale 

z mieisca ruszoną (Gr. XI. 4310). Wymienione orzeczenia popierają 

w zupełności zdanie, iż na podstawie takiej deklaracji prawo zastawu 

jeszcze nie powstaje.

Prędzej nie mogłaby budzić wątpliwości kwestja, czy przez pó­

źniejsze oddanie j e d y n e g o  kluc/.a od garażu, kasa nie nabyła zastawu. 

Orzeczenie austrjackiego Sądu Najwyższego dopuszcza nabycie prawa 

zastawu przez „znaki** przy rzeczach, które przecież mogą być oddane 

z ręki do ręki. GL 9233 uznaje zastaw dla ceny kupna na maszynie 

do szycia, która, znajdując się w posiadaniu kupującego, jest zaopa­

trzoną w napis, wyszczególniający dokładnie zastaw i należytość. War­
tość tego orzeczenia jest bardzo problematyczną i kwestjonuje ją też



Wróblewski w swoim komentarza (str. 399, nw. do § 452 k. c.). Po­

dobnie, mimo wyraźnego brzmienia § 427 k. c. i orzeczenia Gr. 8640, 
iż tradycja symboliczna jest ważną tylko co do takich rzeczy, których 

nie można oddać z ręki do ręki, orzeczenia Gr. 11933 nznaje tradycję 
fortepianu przez oddanie klucza. Analogicznie jednak do niewyst.arczal- 

ności samej deklaracji nie wystarcza dla tradycji wręczenie dokamenta 

sprzedaży (Gr. 6213, 10523)> terminatki (9. I. 52), kwitu depozytowego 

(9. IX . 3536 i 9. XV. 5872) i t. d.; (ciekawie rozstrzyga G. 3030, 
iż tradycja symboliczna nie daje sama przez się ochrony posiadania). 

Mojem zdaniem takie oddanie klucza od garażu, jako tradycja s y m D o -  

liczna, nie może mieć w następstwie powstania prawa zastawu, skoro 

samochód dopuszcza oddania go z ręki do ręki (§§ 452, 427 k. c.); 

z drugiej zaś strony nie można uważać, by odbiorca klucza miał w swem 

posiadaniu samochód, oddany mu przez zwykłą, nie symboliczną tradycję

Niezależnie od niezaistnienia wymaganej przez § 451 k. c. tra­

dycji, co uniemożliwiło powstanie prawa zastawu kasy na spornym samo­

chodzie, prawo to nie mogło powstać także i dlatego, iż zachodził brak 

istotnych cech, § 447 k. c. wymaganych. Prawo zastawu bowiem jest 

to przecież możność wierzyciela zaspokojenia się z oznaczonej rzeczy 

zastawionej na  w y p a d e k  n i e w y p e ł n i e n i a  p r z e z  d ł u ż n i k a  

w o z n a c z o n y m  c z a s i e  p r z y j ę t e g o  z o b o w i ą z a n i a .  Tym­

czasem deklaracja nie wspomina nic o takiej ewentualności, o terminie 

wyrównania zobowiązania, nie wymienia nawet jego wysokości (czego 

przecież wymaga wymienione wyżej orzeczenie § 9233). Należałoby 

przeto przyjąć, iż jestto raczej umowa o zużycie ceny sprzedażnej samo­

chodu, z uprawnieniem kasy do przeprowadzenia tej sprzedaży. Z dekla­

racji tej powstaje tylko stosunek obligacyjny pomiędzy kasą a małżon­

kami M., rodzący wzajemne prawa i obowiązki, ale nie prawa rzeczowe 

kasy na samochodzie.

Pytanie wyżej pod c) podane nie budzi zatem m. zd. żadnych 
wątpliwości. Wobec przepisu § ‘258 ust. 1 ord. egz., w powodach Sądu 

Najwyższego podanego, trzeci, nieposiadający rzeczy, może sl<arżyć o uznanie 
pierwszeństwa prawa zastawu. Założeniem jednak tego przepisu, zresztą 

wyraźnie w brzmieniu jego podanem, jest, by ów trzeci istotnie prawo 
zastawu uzyskał i posiadał. Punktem spornym było, czy kasa posiadała 

prawo zastawu, czy też nie i szło tutaj o uzyskanie pi siadani a dla na­

bycia prawa zastawu, nie zaś o posiadanie samochodu w chwil skargi. 

Nie widać w powodach wyroku Sądu Najwyższego zrozumienia tej dy­

stynkcji i dlatego orzeczenie to mylnie przypuszcza, iż swojem pierwszem 
zlaniem (dla rozstrzygnięcia obecnej sprawy.... i t. d. j. w.) usuwa wyżej 

podano wątpliwości; zdaniem zupełnie słusznem, przez niższe sądy nie 

kwestjonowanem i nawet wogóle nie podnoszonem, tak dalece, iż w tym 

kierunku rozprawy wcale nie prowadzono; zdunie to jest przecież zało­
żeniem skargi (jakkolwiek skargę oparto na przepisie § 37 ord. egz.)

i pozwala kasie rościć sobie pretensję do pozwanych. Sprawa posiadania



t. j. n a b y c i a  p r a w a  z a s t a w u  nie została wobec tego wcale 

rozstrzygniętą, a zatem nie została rozstrzygnięta także i sprawa 

p i e r w s z e ń s t w a  t e g o  p r a w a  z a s t a wu .
Me można przeto bezkrytycznie za omawianem orzeczeniem 

przypuszczać, by na podstawie takiej deklaracji można było nabyć 
prawo zastawn. Jakkolwiek miałaby się sprawa możności nabycia prawa 

zastawn przez wręczenie jedynego klncza od garażn, sprawa, która nie 

bndziła w obu niższych sądach żadnej wątpliwości, n ewątpliwem jest, 

iż n a  p o d s t a w i e  t a k i e j  d e k l a r a c j i ,  jak wyżej wymieniona, 

p r a w a  z a s t a w u  j e s z c z e  s i ę  n a b y wa .  Dla uniknięcia zaś 

nieprzychylnego wyroku sądowego, z czem urzędnjący notarjusz musi 

się starannie liczyć, n a l e ż y  u n i k a ć  p o d o b n e g o  s f o r m u ł o ­

w a n i a  d e k l a r a c j i  n i e  p o d a j ą c  w y s o k o ś c i  p r e t e n s j i
i z a d a w a l n i a j ą c  s i ę  n. p. w r ę c z e n i e m  k l u c z a  od g a r a ż u .  

Oba te uzasadnione w zupełności teoretyczne wnioski posiadają wysokie 

znaczenie dla praktyki notarjalnej.



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE I KOMUNIKATY.

Ś. p. Franciszek Ksawery Fierich. W  dniu 8 września b. r. 
zmarł nagle na udar sercowy prezydent Komisji kodyfikacyjnej, ś. p. 

rektor Franciszek Ksawery Fierich, przybyły z Krakowa do Warszawy 

na posiedzenia podkomisji przygotowawczej projektu kodeksu procedury 
cywilnej.

Ś. p. Franciszek Ksawery Fierich urodził się w r. 1860 w Kra­

kowie, jako potomek znanej zaszczytnie rodziny miejscowej i syn pro­

fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po ukończenin studjów średnich 

obrał sobie, za przykładem ojca, zawód prawniczy, początkowo w ma- 

gistraturze. a następnie jako profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego na 

katedrze postępowania cywilnego. Zasłynął jako jeden z najwybitniej­

szych polskich procesualistów, bardzo ceniony zarazem w kołach facho­

wych zagranicą. Poza swą specjalnością, Zmarły, wielokrotny rektor 

Wszechnicy Jagiellońskiej, poświęcał wiele czasu nauce prawa wogóle, 

jako od szeregu lat członek czynny Akademji Umiejętności, i zarazem 

sprawom społecznym, a w szczególności samorządowym, jako wieloletni 

członek Rady miejskiej umiłowanego rodzinnego miasta Krakowa.

Bolesną stratę ponoszą: nauka polska, której był tak świetnym 

przedstawicielem; Uniwersytet Jagielloński, który traci w nim senjora 

Wydziału prawa i jednego z najwybitniejszych protesorów; Komisja ko­

dyfikacyjna, na której czele kierował z rozwagą, umiarem, wysoką wie­

dzą, wielką umiejętnością, dostosowaną do potrzeb życia —  dziełem ko­

dyfikacji i unifikacji ustawodawstwa polskiego. Traci w nim oddanego 

członka Rady miejskiej samorząd Krakowa.

Do ogolnej żałoby, która ogarnęła świat prawniczy polski, przy­

łącza się i polski Notarjat. Zmarły pozostawił wśród nas jaknajlepsze 

wspomnienie z tych chwil rozmów i współpracy, jakie na tle przyszłej 
polskiej ustawy notarjalnej nawiązały się między Nim a naszymi przed­

stawicielami. Wielkie zrozumienie potrzeb Notaijatu, gotowość zasięgnięcia 

fachowej opinji jego przedstawicieli, niewykluczanie udziału ich jako 

rzeczoznawców w pracach Komisji kodyfikacyjnej nad polską ustawą 

notarjalną, pozostaną zawsze w naszej pamięci.

W  kilka miesięcy po śmierci swego ucznia i kolegi na katedrze 

prawa karnego U. J., bł. p. prof. Józefa Reinholda, zmarł ś. p. prof. 
Edmund Krzymuski, profesor honorowy prawa karnego U. J. i b. jego 
rektor, wybitny uczony, świetny profesor, człowiek wielkiej kultury, po­

zostawiając po sobie wspomnienie gorącego przyjaciela młodzieży prawniczej,

P rz e g lą d  N o la r ja ln y 7



którą jako długoletni kurator Tow. Bibljoteki słuchaczów prawa, zaj­

mował się z wielkiem oddaniem i zrozumieniem jej potrzeb i jej psy­

chiki. Wspaniały dar, jaki po sobie jej pozostawił, zapisując cały swój 

majątek Uniwersytetowi Jagiellońskiemu na potrzeby młodzieży, będzie 
wiecznym po nim pomnikiem.

Te trzy bolesne straty polskiej nauki prawa i Uniwersytetu Ja­
giellońskiego odbiły się głośnem echem w całym świecie prawniczym 

polskim. Nazwiska zmarłych ś. p. Franciszek Ksawery Fierich, ś. p. 

Edmund Krzymnski, bł.p. Józef Reinhold, pozostaną zawsze w jego pa­

mięci, znacząc pewne wytyczne w rozwoju polskiej nauki prawa, której 

Zmarli byli świetnymi przedstawicielami.

W  ostatniej chwili dochodzi nas wiadomość o śmierci ś. p. prof. 
Jerzego Mycielskiego. Nie tu miejsce na ocenianie Jego roli i zna­

czenia w nauce polskiej. Podnieść tu chcemy, że znika z zmarłym 

człowiek, którego prawość, poświęcenie, piękna rola w okresie odzyski­

wania niepodległości, młodzieńczy entuzjazm dla sprawy Legjonów, po­

zostaną w dziejach narodu.

Komunikat Komisji współpracy prawniczej międzynaro­
dowej. I rezydjum Komisji współpracy prawniczej międzynarodowej otrzy­

mało w tych dniach wiadomość, że wniosek polski o poddaniu karze pro­

pagandy wojny napastniczej w nowoopracowywanych projektach kodeksów 

karnych, ziozony na pierwszej konferencji unifikacji prawa karnego 

w Warszawie w r. 1927, nealizowany jest przez ciała ustawodawcze 

Rumunji i Brazylji, których odnośne komisje parlamentarne uchwaliły 

wprowadzić odpowiednie przepisy do kodeksów karnych tych państw. 

Wniosek, o którym mowa, złożony został na konferencji warszawskiej 

przez prezesa tej konferencji, prof. E. St. Rappaporta.

Inauguracja pracowni polskiej Komisji współpracy praw­
niczej międzynarodowej. Staraniem prezesa Komisji współpracy praw­
niczej międzynarodowej, prof. E. Stan. Rappaporta, zarazem sekretarza 

generalnego Komisji kodyfikacyjnej, odbyły się w Warszawie w pracowni 

tejże Komisji współpracy (w lokalu biura głównego Komisji kodyfika­

cyjnej, Mokotowska 14) w dniach 8 i 13 sierpnia b. r. 1928, dwa inau­

gurujące działalność pracowni odczyty sędziego Megalos’a Caloyanni’ego, 

członka stałego Trybunału międzynarodowego w Hadze, prezesa sekcji 

bieżącego XXXV. Kongresu International Law Association.

Tematem tych dwuch odczytów były: „Międzynarodowy Trybunał 

sprawiedliwości karzącej“ (8 sierpnia), „Prawo karne międzynarodowe 

w świetle konferencyj: w Warszawie i Rzymie" (13 sierpnia).

Oznaczanie w kontraktach nowonabywców realności. Mi­
nisterstwo skarbu, dep. pod. i opł., nadesłało następujący komunikat: Mi­

nisterstwo skarbu uprasza o spowodowanie w drodze Izby notarjalnej
i adwokackiej, by nowonabywcy realności określeni byli w kontraktach, 

zawieranych u notarjuszów i adwokatów, w sposób przewidziany w § 27 
powszechnej ustawy o księgach gruntowych z dnia 25 lipca 1871 r.



Dz. p. p., Nr 95, t. zn. by nie można było wziąć ich za inne osoby 

(rodowód i numer domu).

Powyższe ma na celu łączenie arkuszy gruntowych.

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego ostrzega ponownie b. członków-dłużników Towarzystwa, 

że ogłosi następną imienną listę dłużników, o ile ci, nie będą sami 
spłacać swych pożyczek, zaciągniętych na studja.

Skatkiem braku zrozumienia i uznania palących potrzeb mate- 

rjalnych u dzisiejszych członków Bratniej Pomocy ze strony bardzo wielu 

dawnych członków — w szeregi studjującej młodzieży akademiekiej za­

krada się nędza i niedostatek, gdyż Towarzystwo nie jest w stanie po­

dołać wszystkim potrzebom członków bez wpływów gotówki z dawnych 

pożyczek, których zalegająca suma przekracza dziś zł 200.000. —  "Wo­

bec tego krytycznego stanu rzeczy, Zarząd Towarzystwa będzie zmu­

szonym odwołać się do opinji społeczeństwa cel«m zorganizowania wspólnej 

akcji w tej piekącej sprawie.

O notarjacie w czasopismach prawniczych. W „Gazecie 
Sądowej Warszawskiej" (Nr 56, str. 7 i nast) zamieszcza p. Jakób Glass 

artykuł na temat: „Stosunki wzajemnego notarjatu i adwokatury w przy- 

szłem ustawodawstwie polakiem". Biorąc jako punkt wyjścia obowiązu­

jący stan obecnego dzielnicowego ustawodawstwa w tej materji, oświadcza 
się przeciw połączeniu adwokatury i notarjatu. Jako argumenty przytacza: 

niezawisłość i swobodę w przesiedlaniu się —  w adwokaturze, a urzę­

dowy charakter stanowiska i związanie z miejscem urzędowania —  

w notarjacie; dalej odmienność stosunku do stron (adwokat jest przed­

stawicielem jednej ze stron) wkońcu spowodowaną obowiązującem w b. 

dzielnicy ros. ustawodawstwem konieczność urzędowania notarjuszy w sądzie. 

Oświadcza się dalej za podniesieniem poziomu wykształcenia prawni­

czego notarjatu. Umieszczeniem powyższego doskonałego artykułu w naj- 

starszem polskiem czasopiśmie prawniczem oddał p. Glass cenną usługę 

polskiemu notarjatowi.

D r  K r ę g l e w s k i  (w „Czasopiśmie Adwokackiem“ I, 12) umie­

szcza „Uwagi nad uzasadnieniem projektu rozp. w sprawie odłączenia 

notarjatu od adwokatury", zwalcza tezy tego uzasadnienia o kolizji 

między czynnościami adwokatury i notarjatu.

D r  G i s h a n  („Zur Frage der Freiziigigkeit von Urkunden und 
Notariatsakten" (Jur. Anwaltsblatt, zesz. 13, r. 1927), domaga się między 

innemi, by w drodze umów międzynarodowych uznano za wystarczające 

uwierzytelnienie zagranicznego dokumentu notarjalnego tylko ze strony 

sądu.
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L USTAWODAWSTWO POROSYJSKIE.
1) Kodeks cywilny Królestwa Polskiego i Kodeks Napoleona.

Art. 68 k. c. Zastrzeżony przez sprzedawcę, pozostawiającego 

część ceny na hipotece sprzedanej nieruchomości, rygor „de non alie- 

nando“ nie może stanowić podstawy do uznania następnego nabywcy 

za dług osobiście, gdyż taki nabywca z mocy art. 88 K. N. odpowiada 

tylko z nieruchomości. (Orz. 29. IV. 1927, I. C. 774/26). P. S. 421.

Art. 970 K. N. Oznaczenie daty napisania testamentu własno­

ręcznego cyframi albo w inny sposób, nie nastręczający wątpliwości, 

kiedy testament został napisany, nie czyni testamentu nieważnym. (Orz.
4. X II. 1926, I. C. 1999/25. O. S. P. VI, 474).

Art. 1657 K. N. Sprzedaż rzeczy ruchomych rozwiązuje się 

na korzyść sprzedawcy samem prawem i bez potrzeby stawienia na­

bywcy w zwłoce, jeżeli ten ostatni nie odbierze w terminie umówionym 

nabytych przedmiotów, przyczem sprzedawca nie jest pozbawiony w tym 

przypadku prawa zatrzymania pobranego zadatku; a zatem, jeżeli sprze­

dawca po upływie terminu do odbioru sprzeda rzecz ruchomą, będącą 

przedmiotem umowy, innemu nabywcy, nie wykroczy przez to poza 

granice swoich uprawnień, zapewnionych mu ustawą. (17. II. 1928 r., 

I. C. 1271/26). R. P. E., R. VIII., z. 3.

Art. 2262 k. c. Prawo spadkobiercy z ustawy do żądani? zmniej­
szenia darowizny do części rozrządzalnej przedawnia się z mocy art. 

2262 k. c. dopiero z upływem lat 30. (Orz. 25. I. 1928, I. C. 2046/27).

2) Prawo cywilne ziem wschodnich.
Art. 533 prawa cyw. ziem wsch. (ros. pr. t. X, cz. 1).

Do nabycia nieruchomości przez przedawnienie według przepisów cz. 1 

t. X. w pr. ros można dla uzupełnienia przedawnienia do posiadania 

swojego dołączyć posiadanie swojego poprzednika; niema przytem zna­

czenia, czy prawa posiadania powstały na mocy aktu sporządzonego 

trybem urzędowym, czy też aktu prywatnego (O. S. N. 1. I. 18. III. 1927 

C. 2334/24. O. S. P. VII. 279). ‘

3) Kodeks handlowy.
Art. 12 Kod. handl. (i art. 410 u. p. c ). Dowód z ksiąg 

handlowych nie stanowi dowodu bezwzględnego, a jedynie „może“ być 

przez sąd przyjęty, jako dowód między handlującymi i jako oparty na 

jednostronnym zapisie, może być sprawdzony przez badanie świadków. 

(Orz. 21. III. 1926, I. C. 1707/26). P. S. 515.



4) Ustawa hipoteczna.
Art. 1  ustawy hipot. w brzmieniu § 9 Rozp. Ministra 

Spraw Wewn. 5. XI. 1920. Przepis art. 1 ustawy hipot w brzmie­
niu cytow. rozp. nie wymaga od pełnomocników, stawających przed 

zwierzchnością hipot., należenia do adwokatury; wystarczy, by był szcze­

gólnie i urzędownie umocowany. Plenipotencja, poświadczona przez kon­

sula, poczytana być winna za urzędową w rozumieniu ustawy hipot. 

(Orz. 28. X II. 1927, ogłoszone bez liczby w Gaz. sąd. 66, str. 248).

Art. 29 a i 29 b ustawy hip. ziem wsch. W  województwach 
wschodnich termin miesięczny do zaskarżenia decyzji wydziału hipotecz­

nego w stosunku do trzecich osób, którym decyzja doręczoną nie zo­

stała, biegnie od dnia rzeczywistego powzięcia wiadomości o decyzji. 

(O. S. N. I. I. S/III. 1927, C. 9L9/25. O. S. P. VII, 67).

Art. 38 ustawy hipot. (Art. 544 K. N.). W  wypadku, jeżeli 
nieruchomość ma urządzoną hipotekę, protokół zajęcia, w którym mylnie 

ją objęto i oparty na nim wyrok adjukacyjny, nie tamuje pokrzywdzo­

nemu właścicielowi własności dochodzenia swoich praw, a w ich liczbie 

prawo posiadania, drogą zwykłego powództwa bez potrzeby wytaczania 

powództwa o unieważnienie licytacji. (Orz. 8. X. 1926, I. C. 559/25. 

O. S. VII. 1).

5) Ustawa postępowania cywilnego.
Art. 161 ros. u. p. c. a § 14 i 18 1. 4 ord. egz. austr. Klau­

zula egzekcyjna na wekslu zaprotestowanym, udzielona w trybie prze­

widzianym w art. 161 i nast. ros. ustawy postępowania cywilnego przez 

polski sąd b. dzielnicy rosyjskiej, stanowi w zasadzie sądowy tytuł 

egzekucyjny także na ziemiach poaustrjackich. Do rozpoznania wniosku

0 egzekucję mobilarną na zasadzie takiego tytułu egzekucyjnego jest 

w b. zaborze austrjackim właściwy Bąd powiatowy, w którego okręgu 

znajdują się rzeczy ruchome, mające być przedmiotem egzekucji (§ 4

1 18 1. 4 ord. egz.). Orz. Izby I I I  S. N. z 19. VIII. 1927, E. 530/27).

Art. 1180. Ograniczenia możności unieważnienia licytacji, jakie 
ustanowione zostały przez prawodawcę, celem zapewnienia niewzruszal­

ności przetargu publicznego, wynikają z domniemania dobrej wiary na­

bywcy, nabywca więc, będący w złej wierze, nie może korzystać z tych 

rękojmi, jakie ustawa łączy z prawidłowem przejściem własności do 

nabywcy. (27. X. 1925, X I. 1927, I. O. 526/27). E. P. E., R. VII. z. 3.

Art. 1289 uw. 1  u. p. c. (Art. 1  Rozp. Kom. Gen. Ziem 
Wsch.). Sprawy, oparte na przepisie uwagi 1 art. 1289 u. p. c., nie 

są wyjęte z pod jurysdykcji sądów pokoju, jeżeli sprawy te co do 

przedmiotu i wartości powództwa należą na zasadzie ogólnych przepi­

sów o właściwości do kompetencji pomienionych sądów i przepis ten 

nie został uchylony przez polskie przepisy przewozowe, a z treści tego 

przepisu nie wynika, by pod działanie jego podpadały jedynie sprawy,



wynikające z umowy o przewóz. (Orz. 26. VII. 1927, I. C. 1269/25). 

P. S. 246.

II. USTAWODAWSTWO POAUSTRJACK1E.
1) Kodeks cywilny.

§ 417, 298 u. c. Jeżeli mąż wybudował dom na gruncie żony 
w porozumieniu z żoną, a ona także brała udział w kosztach budowy, 

to nie przepis § 418 u. c., lecz § 297 u. c. wchodzi w zastosowanie
i budynek jako przynależność gruntu staje się własnością żony, a mę­

żowi należałby się tylko ewentualnie zwrot jeao przyczynku do kosztów 

budowy. (Orz. 1. II. 1928, III. Rw. 113/27, S. N. Sącz Cg. I. 30/25. P. S.).

§ 829 u. c. Jeżeli współwłaściciel terenu leśnego sprzedał bez 

zgody reszty współwłaścicieli drzewostan, nabywca może zabrać tylko 
tę część drzewa, która przypada na sprzedawcę, według stosunku jego 

współwłasności. (Orz. 13. IV. 1927, III. Rw. 2011/26. Vide Orz. 26. IV. 

1921, III. R. 233/21. Prz. pr. 1922, str. 90. Orz. 10. I. 1924, III. R. 
669/23. Prz. pr. 1924, str. 118).

§ 843 u. c. Przy podziale wspólnej nieruchomości, w skład której 

wchodzą budynki, dopuszczalne jest przydzielenie całego obejścia z bu­

dynkami jednemu wspólnikowi, podczas gdy drugi obejmuje swój udział 

tylko w ziemi. (Orz. 12. VII. 1927, III. R. 2362/26, O. S. P. VI. 392).

§ 1002, 1017 u. c. Kto otrzymał zlecenie wystarania się u dru­
giej osoby o pożyczkę wekslową i został upoważniony do umówienia się 

o termin płatności i o wysokość odsetek, jest pełnomocnikiem, a nie 

pośrednikiem, ani posłańcem. (Orz. 12. X. 1927, III. Rw. 1094/27, 

S. Lwów Cw. IV. 323/26. Prz. pr. 53, poz. 17).

§§ 1052, 1062 i 5 u. c. a. a § 40 rozp. walor. Skutki 
prawne wpisów hipotecznych, dokonanych na podstawie zapłat odpowia­

dających normom prawnym, obowiązującym w czasie zapłaty, nie mogą 

być uchylone przez to, że zapłata nie odpowiada przepisom o przera- 

chowaniu. (Orz. Izby III. S. N. z 16. VIII. 1927, Rw. 116/27).

§ 110 1 u. c. (a). Ustawowe prawo zastawu, przysługujące wy­

dzierżawiającemu w myśl § 1101 u. c. rozciąga się na przedmioty 

w tym przepisie wymienione, bez względu na to, czyją stanowią wła­

sność. (Orz. S. N. I. III. 4. X. 1927, R. 758/27, O. S. P. VII. 116).

§ 1432 u. c. Przepis 1432 ma zastosowanie nietylko do stosun­
ków prawnych, opaitych na prawie zobowiązaniowem, ale także do sto­

sunków prawnych, wynikłych z prawa rzeczowego. (Orz. 3. II. 1927, 

III. Rw. 2093/26, S. Horodenka (A I. 764/23. Prz. pr. 53, poz. 25).

§ 1438. Kompensata wzajemnych roszczeń pieniężnych, z których 

jedno opiewa Da dolary am., a drugie na złote, jest dopuszczalna. (Orz. 

S. N. I. III. 25. X. 1927, Rw. 1836/26. O. S. P. VII. 182).



2) Ustawa o Spółkach z ogran. odp.
§ 20 ust. 6. III. 1906 Nr 58 Dz. p. p. Zawiadowca Spółki 

•ó ograniczoną odpowiedzialnością, wybrany na czas oznaczony kalenda­

rzowo, pozostaje i po upływie tego czasu zawiadowcą, dopóki ustanie 

jego zawiadowstwa nie zostanie Ho rejestru handlowego zgłoszone i obwie­

szczone. (Orz. 11. X. III. R. 789/27. P. S. 400).

3) Ustawy procesowe cywilne.
§ 23 nor. jur. Wyłączenie całej Izby Sądn Najwyższego od orze­

kania w procesie i delegowania w jej miejsce innej Izby tegoż Sądu 

nie jest ustawowo przewidziane. (Orz. plen. z 10. III. 1928, Nd. 25/28. 
R. R. E. t. VII. z. 3).

§ 28 nor. jur. Sąd Najw. może na zasadzie § 28 nor. jur. ozna­

czyć sąd miejscowo właściwy dla przeprowadzenia postęp, spadkowego 

po osobach, która pozostawiły majątek w b. Galicji, a których ostatnie 

miejsce zamieszk. znajdowało się w czasie śmierci w b. zaborze rosyj­

skim. (Orz. 18. I. 1927, Nr. 5/27. O. S. P. VI., 321).

Art. 54 nor. jur. Wartość przedmiotu sporu wyrażona w złotych 
w złocie, należy celem orzeczenia o dopuszczalności rewizji przerachować 

u a złote obiegowe wedłu? norm obowiązujących dla tego przerachowania 

w dniu wniesienia skargi. (Orz. plen. z 21. III. 1928, Rw. 2291/27. 

R. P. E., t. VII. z. 2).

§ 256 a §§ 372/2 i 377 ord. egz. Przepis § 256 ord. egz.
o zgaśnięciu egzekucyjnego prawa zastawu przez upływ jednego roku 

nie odnosi się do zajęcia tymczasowego. Podobną rolę spełnia tu prze­

pis § 375/2 ord. egz. (O. S. N. I. III. 4. X. 1927, R. 732/27 O. S. P. 

VII. 123).

4) Patent niesporny.
(Koszta w postęp, niespornem). Koszta lekursu w postęp, 

niespornem (firmowem) nie należą się, bo w postęp, niesp. niema obow. 

zwrotu kosztów przeciwnikowi. (Orz. 22. XI. 1927, III. R. 867/27. 

S. Kraków Firm. 538/27. H. S. 569).

§ 6 patentu niespor. Spadkobierca, ktorego pełnomocnikowi 

doręczono uchwały zapadłe w postępowaniu spadkowem, nie może żądać 
ponownego ich doręczenia mu do rąk własnych. (Orz. z 1. X. 1927,

III. R. 567/27. S. Bielsko A. I. 335/23. P z. pr. 53, poz. 58).

5) Ordynacja układowa.
§ 1 1  ustęp 1 i § 46 ustęp 1 ord. układ. Egzekucyjne prawo 

zastawu, zaintabulowane wprawdzie d o  wdrożeniu postępowania układo­

wego, atoli z pierwszeństwem hipotecznem wcz śniejszem aniżeli 60 dni 
przed otwarciem tego postępowania, uzasadnia prawo odrębnego zaspo­

kojenia. (O. S. W. I. III. 29. X I. 1927, R. 722/27. O. S. P. VII. 72).



6) Ustawa syndykacka.
§ 1  ust. 12. VII. 1872 Nr. 1 12  Dz. p. p. Przepisy konsty­

tucji (art. 98/2, 121) nie rozszerzyły zakresu odpowiedzialności syndy- 

kackiej. Okoliczność, że sędzia, prowadząc spór, wszedł w sprawę samą, 

a D ie oddalił odrazu powoda dla braku uprawnienia do skargi, nie 

przemawia jako mylne zapatrywanie prawne za naruszeniem obowiązku. 

(Orz. 30. VI. 1927, Bc. 5/27, .S. apel. Lwów Cg. IV., 8/26. Prz. pr. 

53, poz. 87).

Ul. USTAWODAWSTWO POLSKIE.
1) Prawo międzyn. i międzydzielnic. prywatne.

Art. 21 ustawy o prawie międzydzieln. pryw. (§ 163 u. c.
Do dziecka nieślubnego emigrantki rosyjskiej, przebywającej w b. Ga­

licji, stosuje się w sprawach ojcostwa i alimentacji korzystniejsze dlań 

przepisy austr. kod. cyw. (Orz. 5. IV. 1927, III. Rw. 786/26, S. Ży­

wiec C. III. 19/25. Prz. pr. 52, poz. 192).

2) Ustawa o wykonaniu reformy rolnej.
Art. 19 ust. 1. Niezbędnym warunkiem policzalności w myśl 

art. 19/1 ustawy o wykonaniu reformy rolnej z 28. X II. 1925 poz. 1 

Dz. ust. z 1926 na rachunek planu parcelacyjnego gruntów, rozparce­

lowanych w rozumieniu art. 11 p. 3 tejże ustawy, jest istnienie jufc 

przed 1 listopada obydwu ustawowo wymaganych momentów, a miano­

wicie: zatwierdzenia projektu parcelacyjnego i objęcia przez nabywców 

parcelowanych gruntów w posiadanie. (Orz. N. T. A. z’ 13. X. 1927. 

L. rej. 997/27. O. S. P. VII., 59).

3) Ustawa wodna.
Art. 63 i 254/4 ustawy wodnej. Władza wodna, cofając upraw­

nienie do piętrzenia wody, oznaczyć powinna jednocześnie rozmiar istnie­

jącego uprawnienia wodnego. (O. N. T. A. z 10. II. 1928. L. rej. 

2366/26).

4) Rozp. o odsetkach prawnych.
Umowne odsetki. W  wypadkach, gdy strony umówiły się nie

o ustawowe odsetki, lecz o inną (wyższą) ich stopę przed r. 1924 

(o 58/4°/0), to tylko umowne mogą bvć przyznane wierzycielowi, nie 
ustawowe, gdyż rozporządzenia polskie o odsetkach prawnych z lat 1924,. 

1925, 1927 wchodzą w zastosowanie, o ile nie umówiono wysokości 

odsetek. (Orz. 26. VI. 1928, III. Ew. 2191/27, S. Kraków Cg. I. b. 
356/26. Vide w niniejszym zbiorze III. 379).

5) Ustawa o ochronie lokatorów.
Art. 1 1 .  Osoby, biorące w najem pomieszczenie od dzierżawcy nie­

ruchomości, korzystają z praw samodzielnych lokatorów, wobec czego



utrata praw dzierżawcy nie uzasadnia rugowania lokatorów bez ważnych 

przyczyn. (Orz. 5. I. 1928, 1. C. 193/27. P. S. 254).

Art. 3, 6—9 ustawy o ochr. lokat., § 1431, 1432, 879 u. c. a.
Skoro ustawa o ochronie lokatorów co do zwrotu zapłaconej nadwyżki 

komornego nie zawiera żadnego szczególnego postanowienia, przeto 

wchodzą w zastosowanie ogólne przepisy u. c.

Z  mo t y w ó w:  Według tych przepisów żądanie zwrotu lub 
policzenie nadpłaty jest w granicach § §  1431, 1432 u. c. dopuszczalne, 
jeżeli umowa o wysokość komornego 1) sprzeciwia się art. 3, 6— 9 
ustawy o ochr. lok. i  2) została zawartą wskutek nieprawnego postę­
powania, wypuszczającego w najem; w szczególności, gdy on wyzyskał 
przymusowe położenie lub też nieświadomość najemcy (§ 879 u. c.). 
Jeżeli natomiast najemca, który ju ż najmuje odnośny lokal i korzysta 
z ochrony lokatorów, a więc nie jest w położeniu przymusowem, uma­
wia się o komorne wyższe, aniżeli stawki ustawowe, a tembardziej 
gdy to czyni z własnego popędu, to nadwyżka, o ile jest niedo­
puszczalna, nie może być przez wypuszczającego w najem zaskarżona, 
ale też z drugiej str my i zwrotu jej żądać nie można. (§ 1423 u. c.). 
(Orz. 23. V III. 1927. I I I .  Rw. 1257127. O. S. P. V II., 12).

Art. 2 liczba 1  e) ustawy o ochronie lokat. Fabryczne mie­
szkania uposażeniowe korzystają z ochrony, przewidzianej w art. 2 ust.

1 lit. e) ustawy o ochr. lokat, także wówczas, gdy znajdują się w do­

mach fabrycznych, zbudowanyoh po terminie oznaczonym w art. 2 ust. 1 

lit. d) tejże ustawy. (Orz. 7. VII. 1927, I. C. 1810/26, O. S. P. VII.
10. Vide przeciwne orz. następne).

Art. 2 liczba 1  e) ustawy o ochronie lokat. Domy fabryczne
i kopalniane, zbudowane po terminie, oznaczonym w art. 2 lit. d) ustawy 

o ochronie lokat, są wyjęte z pod przepisów tej ustawy; nie stosują 

się do nich przepisy zawarte w art. 2 lit. e) tej ustawy. (Orz. 1. VIII.
1927, III. Rw. 774/27, O. S. P. VII., 11. Vide przeciwnie orz. po­
przednie).

Art. 1 1  liczba 2 f). Posiadanie mieszkania służbowego uzasadnia 
co do mieszkania, posiadanego w tej Bamej miejscow. z tytułu umowy 

najmu, ważną przyczynę wypow. z art. 11 liczba 2 f) cyt. ustawy. (Orz. 

25. V. 1927, III. Rw. 971/27. Prz. pr. 53, poz. 75).

Art. 1 1  liczba 2 g) ustawy o ochronie lokat. Konieczność 
przedsięwzięcia przez właściciela domu napraw głównych dla utrzymania 

lokalu w stanie używalnym, nie powoduje rozwiązania najmu na żądanie 

tegoż właściciela; względy zaś bezpieczeństwa publicznego mogłyby pro­

wadzić jedynie do czasowego, na okres remontu, usunięcia lokatora i za­

rządzenia władzy policyjnej. (Orz. 30. X I. 1927, I. C. 1330/26. Vide 

w niniejszym zbiorze L, 88. P. S. 180).

Art. 20 ust. o ochronie lokat. (§ 532 liczba 2 p. c. austr.). 
Wznowienie sprawy o ustalenie komornego podstawowego rozstrzygniętej,



przez sąd odwoławczy, należy dochodzić skargą o wznowienie według 

§ 532 1. 2 p. c. Natomiast wznowienia takiej Bprawy, zakończonej orze­

czeniem urzędu rozjemczego dla spraw najmu dochodzi się w sposób 

przewidziany w art. 20 ustawy o ochronie lokatorów także wtedy, gdy 

postępowanie wdrożono przed tym urzędem na podstawie jednostronnego 

wniosku, a nie na podstawie zgody obu stron. (Orz. 16. X. 1926, III. 

Rw. 692/25. O. S. r. VI., 482).

6) Rozporządzenie waloryzacyjne.
»

§ 1 rozp. walor. Tylko ruble carskie były na ziemiach polskich 

walutą krajową, nie t. zw. ruble dumskie, i tylko należn. w rublach 

carskich mogły się stać płatnemi w markach polskich i to pod warun­

kiem, że powstały przed 13. V. 1920, więc należn. pożyczk. w rublach 

dumBkich nie podlega przerachowaniu wedle rozp. walor. (Orz. 11. I.

1928, III. Ew. 827/27. S. Lwów Cg. IX., 618/25. P. S. 365).

§ 2 rozp. wal. a § 29 lit. a) tego rozp. Zobowiązanie pie­
niężne, wyrażone w walucie obcej, która uległa deprecjacji, a zaciągnięte 

w Polsce między obywatelami polskimi i tutaj płatne, winno być prze- 

rachowane w drodze analogicznego zastosowania norm rozp. walor, z 14 

maja 1924, Nr 42, poz. 441 w brzmieniu rozp. Min. sk. i spr. z 25 

marca 1925, Nr 30, poz. 213 Dz. u . a w szczególności przez przera- 

chowanie obcej waluty na walutę krajową, która była w obiegu w czasie 

powstania zobowiązania, a tej ostatniej waluty na walutę krajową, 

która obowiązuje w czasie domniemanym wypełnienia zobowiązania. 

(Orz. 13. IV. 1927, III. Rw. 1146/26. Gł. Pr. 37/28).

7t u z a s a d n i e n i a :  Spraiva przewartościowania zobowiązania 
zaciągniętego w walucie obcej, która w czasie między powstaniem zo­
bowiązania a jego wypełnieniem uległa znacznej zniżce, zajmuje Sąd 
Najwyższy nie po raz pierwszy w sporze niniejszym. Przed wejściem 
w moc rozporządzenia z 14 maja 1924, poz. 441 1). U. R. P. o prze­
rachowaniu, Sąd Najwyższy w pełnym składzie Izby trzeciej sprawę 
tę rozpatrywał i 'przyszedł do wniosku, że jeżeli między siłą kupna 
kwoty wyrażonej w walucie obcej w chwili, kiedy pozwany miał ją  
zwrócić, a siłą kupna dnia rzeczywtstej zapłaty powstanie różnica, 
to powód będzie miał prawo domagać się tej różnicy, jeżeli poiostanie na 
jego niekorzyść (Orz. z 23. I I .  1924 Rw., 23/24. O. S. P. I I I . ,  
497). Rozwój późniejszego ustawodawstwa a w szczególności rozpo­
rządzenie z 14 maja 1924 poz. 441 D. U. R. P. o przerachowaniu 
nie daje podstawy do odstąpienia od zasadniczej myśli powyższego 
orzeczenia plenarnego z 23 lutego 1924. Wprawdzie rozporządzenie 
z 14 maia 1924 roku dotyczy tylko przerachowania zobouńązań, za­
ciągniętych w dawniejszych walutach krajowych, atoli z zasad §  7 u. c. 
nie można wyciągnąć innego wniosku, jak  tylko ten, że rozporządzenie 
to ma mieć zastosoivanie do zobowiązań, zaciągniętych w walutach 
innych, niż krajowych, które również doznały znacznej deprecjacji.



Okoliczność, że w Austryi nie obowiązuje poza wypadkami zobowią­
zań związanych ze stosunkami rodzinnemi — zasada przewartościowa­
nia, nie może być rozstrzygająca dla zobowiązań, zaciągniętych w kraju 
między obywatelami tutejszymi, które tutaj mają być wypełnione, gdyż 
przepisy obce nie mają w kraju mocy obowiązującej wogóle, pomijając 
już, i i  są one, jak  w dawnym wypadku, sprzeczne z normami krajo- 
wemi.

§ 27 rozp. walor. Rozp. walor, niema w § 27 na myśli rachunku 

bieżącego w technicznem znaczeniu (art. 291 austr. ust. handl,), lecz 

wedle motywów ustawod rozumie przez kredyt otwarty należność, po­
chodzącą ze sprzedaży na kredyt towaru klientom (hurtownikom, detali- 

stom, konsumentom). § 27 rozp. walor, nie robi też różnicy między kre­

dytem produkc. a konsumcyjnym. (Orz. 21. VI. 1927, III. Rw. 59/26. 

S. Przemyśl Cg. 1. 1016/23. P. S. 279).

§ 33 liczba 3 rozp. walor. Prawa, obciążające nieruchomości 
ze stopniem niższym, niż wierzytelność przerachowywana, wyłączają 

przerachowanie zabezpieczenia hipot. ponad stawki §§ 5, 6, 33/1 rozp. 

walor, tylko wówczas, j żeli były wpisane już w czasie wejścia w moc 

tego rozp. (Orz. 16. V. 1928, III. Rw. 764/28, S. Rzeszów Og. I. 

340/23, 211/25. P. S. 546).

§ 49 rozp. walor. Mylnem jest, iżby Prokuratorja Generalna 

była właściwą władzą, władną do przerach. wszelkich wierzytelności 

Skarbu Państwa, w szczególności pożyczki, udzielonej przez c. k. austr. 

namiestnictwo we Lwowie, jako centralę krajową dla gospodarczej od­

budowy Galicji ł do stosowania nadto podwyżki normalnej stawki we­

dług własnego uznania.

Z  m o t y w ó w :  Przez „właściwą władzę11 w myśl §  49 L. 1 
rozp. o przerach. (ostatnie zdanie) nie mmi się koniecznie rozumieć 
takiej władzy, która wydaje orzeczenia, zaczepialne w toku instancyj 
(n. p. władza, wymieniona w §  48 L. 3 rozp. o przerach.); równo­
rzędnie bowiem postawiona instytucja kredytu długoterm. i Bank pań­
stwowy, nie wydają takich orzeczeń, a jednak mogą postawić wniosek 
z przerachowaniem wierzytelności długoterm. Prokur. Gener. jest 
w myśl § §  1, 2 i 6 rozp. z 9. X I I .  1924, poz. 967 Dz. U. powo­
łana do sąd. zastępstwa spraw majątkowych Skarbu Państwa, ale ani 
potyczek nie udziela, ani nie może orzekać o ich przerachowaniu. 
W  danym wypadku do przerach. byłaby właściwą władza, która 
przejęła czynności Centrali odbudowy. W każdym razie i właściwa 
władza państw, mogłaby, podobnie jak  instytucja kredytu długoterm., 
przedstawić tylko proste przerachowanie w myśl przepisów rozp.
o przerach. według stawek ściśle oznaczonych, a nie mogłaby według 
własnego uznania podwyższać tych stawek. (Orz. 17. 1. 1928, I I I .  li. 
2/28. S. Kraków, §  334/27).



7) Prawo wekslowe.

Art. 8 prawa weksl. (§ 18 ust. 6. 111. 1906, Nr 58 Dz. p. p. 
austr.). Jeżeli jeBt dwóch zawiadowców w Spółce z ogr. odpow., to 

jeżeli podpisze weksel tylko jeden, choć pud odciskiem firmy Spółki —  

odpowiada wekslowo on sam, nie Spółka (art. 8 prawa weksl.). Jeżeli 

chciał, by odpowiadała Spółka, winien był przed wręczeniem weksla po­

starać się dla ważności tego zobowiązania o podpis drogiego zawia­

dowcy, skoro sam nie był do tego uprawniony (§ 18 cyt. ustawy z 1906). 

(Orz. 15. II. 1928, III. Rw. 2214/27. S. Kraków Cw. II. a. 309/27, 

P. S. 440).

Art. 12, 13, 15, 30, 69 prawa wekslowego. Prawo wekslowe 
zezwala na zamieszczenie poręczenia za wystawcę również i na odwrot­

nej stronie weksln oraz na wypełnienie tekstu poręczenia przez inną 

osobę, a nie przez samego poręczyciela. W  razie jednak udowodnienia 

przez osobę, nad której podpisem na odwrotnej stronie wekslu figuruje 

wpisany inną ręką tekst poręczenia, że podpis ów został przez nią wy­

stawiony in blanco, na posiadacza wekslu spoczywa ciężar dowodu, iż 

podpis rzeczony miał w istocie znaczenie poręczenia, a nie indosu lub 

przynajmniej, że znaczenie takie uzyBkał następnie za zgodą podpisu­

jącego. (Orz. 1. X II. 1927, I. C. 1719/26. P. S. 195).

Art. 16, 46. Zarzut podpisanego na wekslu, że nie otrzymał 

waluty, może uchylać odpowiedzialność tylko, gdyby dana osoba była 

wymówiła sobie otrzymanie waluty. (Orz. 7. IIT. 1928, III. Rw. 2587/27,

S. apel. Kraków Bc. III.. 413/27. S. okr. Kraków Cw. II. a 396/27. 

P. S. 385).

Art. 104 i 105 u. weksl. (art. 2 hpc. b. Król. Pol.). Zobo­
wiązania wekslowe, zaciągnięte przed 1. I. 1925, a po tej dacie płatne 

lub poszukiwane, podlegają co do swych skutków dawnym ustawom. (O.

S. P. I. I. 10. X I. 1917, C. 1216/27. O. S. P. VII., 109).

8) Kolejowe przepisy przewozowe.

Art. 98 kolej, przepisów przewóz. Reklamacja, zaginionego 
towaru przerywa bieg przedawnienia roszczenia odszkodowawczego pw. 

kolei, choć Dyrekcja kolei reklamacji nie przyjęła dla braku ,.kwitu

i podstaw reklamacji", jeżeli zdaniem sądu reklamacja odpowiada prze­

pisom ustawy. (Orz. 16. I. 1924, III. Rw. 14/24. P. S. 354).

PRZEGLĄD DZIEŁ PRAWNICZYCH.

Leopold Caro, profesor Politechniki lwowskiej: Zasady nauki 
ekonomji społecznej. Str. X II- (-544. Treść: I. Wstęp; II. Historja po­
glądów ekonomicznych; III. Prawa i metody; IV. Przyroda i własność;

V. Praca; VI. Kapitał; VII. Koncentracja kapitału i przesilenia; VIII.



Wartość; IX. Pieniądz; X. Obrót i wolna konkurencja; XI. Handel; 

X II. Targi i giełda; X III. Kredyt i banki; XIV. Spółdzielczość; XV. 

Koleje i drogi wodne; XVI. Ubezpieczenia; XVII. Procent i zysk; 

XVIII. Płaca; X IX . Renta gruntowa; XX. Ubezpieczenie społeczne; 

XXI. Opieka społeczna; XX II. Kwestja socjalna w ciągu wieków. —  

K. S. Jakubowski, Sp. z ogr. odp., Lwów. Cena 28 złotych.

Rejent Henryk Drzewiecki: Studja i materjały do dziejów 
notarjału w Polsce. Cz. I., ogólna cz. II., Warszawa, Gebethner i Wolf, 

1928, str. 72 i 24. Część I. zawiera następującą treść: Urzędowość 

i obrzędowość przy zeznaniu aktów dobrej woli w Polsce. Geneza regenta 

i pisarza hipotecznego. O pisarzu i regencie według uchwał sejmu Gro­

dzieńskiego z 1793 roku. O przyjmowaniu aktów dobrej woli według 

„Urządzenia Aktowego". Akta dobrowolnego sądownictwa miejskiego 

w Polsce przedrozbiorowej. O aktach dobrej woli, figurujących w księgach 

parafjalnych w Wyszkowie nad Bugiem. O języku polskim w dawnych 

aktach sądowych. O generale Wielkopolskim. O klauzuli egzekucyjnej.

0  pieczęciach rejentów na terytorjum okupacyjnem podczas wojny światowej. 

Udział komorników oraz surogatorów w przyjmowaniu aktów dobrej woli. 

Formy czyli wzory aktów dobrej woli w układzie X. Teodora Ostrowskiego.

I. Koronnych: Skryptu ręcznego. Komplanacji. Punktów do kon­

traktu resignationis. Kontraktu resignationis. Długu. Kwitu z cesją

1 ewikcją. Kwitu z procesu. Kwitu zaręcznego. Roboracyj. Przepisu żonie 

przez męża. Cesyj z dożywocia dóbr królewskich. Zapisu opieki.

II. Litewskich: Prawa wieczystego. Prawa zastawnego. Prawa 
arendownego. Zapisu na kompromis czyli sąd polubowny. Zapisu intercy- 

zyjnego o dobra na wieczność skontraktowane. Zapisu reformacyjnego, 

zastawnego, dożywotniego. Zapisu zrzecznego kwitacyjnego z wyposażenia. 

Zapisu obligacyjnego, inekwitacyjnego. Wekslu. Zapisu plenipotencyjnego.

W  części II. omówił autor: Domniemania odnośnie aktów najdaw­

niejszych, a także odnośnie stosunku sądów kasztelańskich oraz kancelaryj 

sejmowych do sądownictwa dobrowolnego w dawnej Polsce. O języku 

w aktach sądownictwa dobrowolnego w dawnej Polsce. Dawne sądowni­

ctwo dobrowolne sądów wiejskich. O aktach ławniczych starej Warszawy. 

Akta, zaczerpnięte z pierwszej księgi sądowej wsi Trześniowa. Commu- 

tatio, frimark, zamiana. Inscriptio certi debiti, dług. Divisio honorum alias 

Tydzyal. Emptio —  venditio, przedanie, targ. Fideiussio, cautio fideinssoria, 

rekoyemstwo. Inscriptio in vim reemptionis. Obligatio, invadiato, zastaw. 

Solutio, zapłata. Testamentum. Akta sądownictwa dobrowolnego, zaczer­

pnięte z księgi gromadzkiej wsi „Skotniki11. Dział spadkowy (zrównanie 

sched). Przyznanie długu i darowizna. Pokwitowanie. Akt z kBięgi gromadz­

kiej wsi „Tyniec", 'upno —  sprzedaż. Akta z ksiąg ławniczych miasta 

starej Warszawy z XV w. Kupno — sprzedaż. Zapis pierwszeństwa na nie­
ruchomości (potioritas). Donatio. Wkońcu dał plan prac archiwalnych w celu 

określenia ważniejszych momentów w dziejach not.arjatu polskiego i prze­

prowadzenia historyczno-porównawczej analizy aktu notarjalnego w Polsce.



Wynika z tego planu —  co rejent Drzewiecki sam we wstępie do 

cz. I. podkreśla —  że autor ma nam zamiar dać obszerne studjum nad 

historją notarjatu polskiego, a omawiane obecnie źródła, jak i poprzednie 

prace: „Zarys dziejów notarjatu w Polsce" oraz szkic „O Izbach nota- 

rjalnych“ traktuje, jako wstęp do tego studjum. l'o zrealizowaniu tego 

planu notarjat polski będzie miał, dzięki rejentowi Drzewickiemu opraco­

waną swą historję w sposób, jaki się żaden z prawniczych zawodów 

w Polsce poszczycić nie może. Najlepsze życzenia redakcji „Przeglądu1* 

towarzyszą autorowi w tej pracy.

Sprawozdanie Prezesa Prokuratorji Generalnej Rz. P. za 
rok 1927; Warszawa 1928. (Obok szczegółów organizacyjnych podaje 

sprawozdanie szereg ciekawych informacyj o czynnościach Prokuratorji, 

dających niejako prawną stronę działalności administracji państwowej 

w roku sprawozdawczym. Pożądanem byłoby rozpatrzenie sprawozdania 

przez podanie zasad prawnych, uzyskanych przez Prokuratorję w drodze 

orzecznictwa sądowego, lub ustalonych w jej opinjach prawnych dla 

władz państwowych).

Jan Gwiazdomorski: W kwestji przejęcia długu i przerachowa- 
nia długu przejętego. Uwagi do wyroku Sądu Najwyższego z dnia 14 

września 1926, Nr III. Rw. 861/26, Lwów 1928, str. 18.

Komentarz Polskiej ustawy przemysłowej. (Rozp. I rez. Rzp. 
z 7 czerwca 1927 Dz. U. R. P. Nr 53, poz. 468 wraz z rozporządze­

niami wykonawczemi), opracował adw. Dr D. Buchheim. Zuckerkandla 

wydawnictwo polskich ustaw państwowych t. VI., Złoczów 1928, str. 304.

(Komentarz ujęty jest bardzo popularnie, i to tak pod względem 

treści, jak i formy. Informacje o genezie historycznej pewnych instytucyj 

i przepisów są czasem nieco bałamutne; dogmatyczna część przedstawia 
się lepiej).

Kodeks postępowania karnego. Rozp. Prez. Rzp. z 19. III. 
1928 Dz. U. R. P. Nr. 33, poz. 313, z 19. III. 1928 Dz. U. Nr. 33, 

poz. 314, z 19. III. 1928 Dz. IT. Nr. 33, poz. 315 (Procedura karna, 

ustawa wprowadcza, postępowanie doraźne), opracował Stanisław Błoński, 

podprokurator przy Sądzie okr. Zuckerkandla wydawnictwo polskich nstaw 

państwowych t. VII., Złoczów 1928, str. 312.

(Komentarz jasny i prosty. Trafnie zużytkowano rozprawy Kom. kody­

fikacyjnej, oraz te orzeczenia Sądu Najw., które wywarły wpływ na 

przepisy nowej procedury, lub odnoszą się do kwestyj, uregulowanych 

analogicznie w poprzednich ustawach).

Makowski Wacław: „Rozwa&ania prawnicze". Warszawa 1928, 
Hoesick, str. 326.

Cybichowski Zygmunt: „Encylclopedja podręczna prawa
-publicznego11. T. I. zesz. VII. (str. 385— 448), Warszawa 1928. Bibljo- 
teka Polska.

Zieleniewski L.: „Plebiscyt w prame narodów". Warszawa, 

Hoesick, 1928, str. 34.



Kodeks karny Rosji Sowieckiej 1927, przełożył i wstępem 

zaopatrzył Dr R Lemkin, przedmowę napisał prof. W . Makowski. War­
szawa 1928, Hoesick.

(Prof. Wacław Makowski zwraca uwagę na częstość zmian w prawie 

karnem Rosji sowieckiej —  jest to już drugi przez bolszewików w ciągu 

6 lat wydany kodeks karny. .lako cechy „reformy" nim wprowadzonej 

określa „powierzchowne przemianowanie środków karnych na środki 

ochrony społecznej, bez jednoczesnej ich zmiany oraz uchylenie niektó­

rych gwarancyj sprawiedliwości, które były i są przez świat cywilizowany 
uważane za podstawowe“).

Nowy kodeks postępowania karnego. (Rozp. Prez. Rz. P. 
z dnia 19 marca 1928, I)z. U. R. P. Nr. 33, poz. 313) z objaśnieniami 

(nakiad firmy „Gryf;‘ w Toruniu). Około 1.000 tez, względnie gloss, 

wziętych z uzasadnienia projektu ust. post. kar., przyjętego przez Komisję 

kodyfikacyjną R. P. w dniu 28. IV. 1928, z przep. wprowadzającemi 

k. p. k. i o postępowaniu doraźnem oraz o kosztach sądowych, z uwagami, 

skorowidzem i t. d. w opracowaniu Dra Wł. Piaseckiego i W ł. Szyjkow- 
skiego, sędziów sądu okręgowego").

Cena egzemplarza wynosi: w wydaniu broszurowanem zł. 7'50, 

w wydaniu oprawionem w płótno zł. 10.

Janusz Jamontt, Sędzia S. N. Prof. N. W. P.: n His tor ja  i kry­
tyka Rozp. o ustroju sądów powszechnych*. Nr 128, Warszawa, Polski 

Związek t rawników Kresowych.

Kodeks Pracy. Ustawy i rozporządzenia o umowie o pracę robot­

ników, pracowników umysłowych, o czasie pracy, o urlopach, o higjenie 

pracy i chorobach zawodowych, o inspekcji pracy, o sądach pracy i t. d., 

opracował i uwagami opatrzył Józef Bloch, adwokat. Hoesicka, teksty 

ustaw Nr 47, Warszawa, 1928.

Ustawa o rozbudowie miast, opracował i komentarzami opa­
trzył Teodor T o e p l i t z ,  z przedmową Zygmunta N a g ó r s k i e g o  

(Hoesicka teksty ustaw Nr 48, Warszawa, 1928,).

PRZEGLĄD CZASOPISM PRAWNICZYCH.

„Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny". Wyszedł 
z druku 3-ci zeszyt „Ruchu Prawniczego, Ekonomicznego i Socjolo­

gicznego". Na treść zeszytu składają się: artykuły: Prof. W ł. L. Ja­

worski —  Myśli o ustroju państwowym; Edw. Neymark — Reforma 

więziennictwa w Polsce; Prof. Z. Daszyńska-Grolińska —  Mieszkanie 
jako problem polityki społecznej; W. Skrzywan —  Barometry gospo­

darcze. —  Przegląd piśmiennictwa: 30 recenzyj i sprawozdań kry­

tycznych z zakresu prawa, ekonomji i socjologji oraz bogata bibljografja 

odnośnej literatury polskiej i obcej. —  Przegląd prawodawstwa skar­



bowego, karnego, prawa i procesu cywilnego oraz kronika ustawodaw­

cza. —  Sądownictwo: przegląd orzecznictwa karnego i cywilnego Sądu 

Najwyższego dla wszystkich ziem polskich, orzecznictwo Najwyższego 

Trybunału Administracyjnego. —  Kronika ekonomiczna: rolnictwo, prze­

mysł i górnictwo, handel, stosunki walutowe. Prenumerata roczna 20 zł 

we wszystkich księgarniach.

„Przegląd Prawa i Administracji" imienia Ernesta Tilla. 
Lwów, kwartał II. 1928 z. 4— 6. Prof. Dr. Ernest Till i prof. Dr.

Roman Longchamps: Projekt prawa o zobowiązaniach. Wacław Brze­
ziński: z zagadnień administracji francuskiej. Dr. Marceli Chlamtacz: 

Rozp. Prez. Rzplitej o organizacji i zakresie działania władz admini­

stracji ogólnej z dnia 19 stycznia 1928 w stosunku do samorządu miej­

skiego. Zapiski literackie. Orzecznictwo.

„Ćeske pravo“. Oasopis spolku notóru ćeskoslovenskych. 
Rok X. Nr 3, 4, 5, 6. Dr Andela Kozóhoya: Novy smśnecny zabon. 

Dr Rudolf KrSil: yidenske pojisthy. Dr Vavronek: Strany w projednaji 

pozustolost somy. Zdenek Eberl: Povoha ćehotelska. Jan Krojicek:

O sv<5renshens nastupnictvi.

„Wojskowy Przegląd Prawniczy**. Rok I. Nr 2, 3, 4, 5, 6. 
Warszawa 1928, marzec— lipiec. Treść:

Zesz. 2: Gen. bryg. Mecnarowski Emil: Materjały do projektu 

„prawa o ustroju sądów wojskowych" i projektu „kodeksu postępowania 

marnego wojskowego1*. Mjr K. S. Rybicki Tomasz: Nowy kodeks karny 

wojskowy. Mjr K. S. Dr Raczek Jacenty: Instytucja właściwego do­

wódcy. Ppłk. K. S. Dr Buszyński Marjan: Polskie ustawodawstwo woj­

skowe. Płk. K. S. Zdziechowski Zygmunt: O zaskarżalności orzeczeń 

Głównej Komisji rekwizycyjnej przy M. S. Wojsk. Mjr K. S. Słowi­

kowski Kazimierz: Z zagadnień polityki kryminalno-penitencjarnej w woj­

sku. Mjr K. S. Rybicki Tomasz: Stosunek statutu oficerskich sądów 

honorowych do zwyczajowego prawa honorowego.

Zesz. 3: Płk. Eile Henryk: Ks. Józef, jako administrator. Mjr 

K. S. Dr Raczek Jacenty: Instytucja właściwego dowódcy. Ppłk. K. S. 

Dr Buszyński Marjan: Polskie ustawodawstwo wojskowe. Mjr K. S. 

Słowikowski Kazimierz: Z zagadnień polityki kryminalno-penitencjarnej 

w wojsku. Mjr K. S. Rybicki Tomasz: Stosunek statutu oficerskich są­

dów honorowych do zwyczajowego prawa honorowego.

Zesz. 4: Kpt. K. S. Dr Adamus Jan: Oskarżyciel prywatny i po­

krzywdzony w wojskowem prawie karnem. Płk. Eile Henryk: Ks. Józef, 

jako administrator. Kpt. K. S. Zawistowski Józef: Wykonanie kar, orze­

czonych przez sądy wojskowe, przez władze cywilne — w świetle obo­

wiązujących ustaw i rozporządzeń polskich. Kpt. Gielg Bolesław: Z woj­
skowych problemów karnych.

Zesz. 5: Mjr K. S. Nider Seweryn Jordan: O instytucji zawie­

szania wykonania kary. Kpt. K. S. Dr Adamus Jan: Oskarżyciel pry-



watny i pokrzywdzony w wojskowem prawie karnem. Płk. Eile Henryk: 

Ks. Józef, jako administrator. Kpt. (Helg Bolesław: Z wojskowych pro­

blemów karnych. Płk. K. S. Armiński Gerard: Odpowiedzialność żołnie­

rzy Rfiichswehry za pojedynek.

Stałe działy. Dział informacyjny: I. Orzeczenia Sądów Najwyższych.
II. Opinje Wydziału konsultacji prawnej Dep. Sprawiedl. M. S. Wojsk., 

wydane w porozumieniu z Prokuratorją Generalną Rzplitej —  do druku 

przygotował kpt. K. S. Węgierski Jerzy. III.Ruch ustawodawczy. IV. Spra­

wozdania i omówienia. Dział urzędowy: komunikaty.

Pismo redagowane żywo, z poczuciem aktualności. Poziom arty­

kułów wysoki.

„Przegląd Sądowy". Rok IV. Kraków, 1928. Treść Nru 4: 
Prof. Dr M. Allerhand: Skarga o ustalenie niedopuszczalności egzekucji. 

Dr Alfred Zgórski: Przedawnienie przestępstwa sprzedaży sacharyny. 

Dr Alfred Jendl: Faworyza^ja wierzyciela przed otwarciem postępow. 

układowego.
Nr 5: Dr Adolf Gross: Odpowiedzialność członka spółdzielni.

Nr 6: Dr Antoni Kozubski: O zasiedzeniu na drogach publicznych.

O projekcie ustawy adwokackiej.

Nr 7: Wacław Miszewski, S. S. N.: Nowela proceduralna o ogra­

niczeniu skarg na wyroki 2-giej instancji w sprawach cywilnych. 

Dr Maks. J. Rossberger: Rola obrońcy w Rosji sowieckiej.

Nr 8: I)r Adolf Liebeskind: Nielojalna konkurencja a ochrona 

praw z rejestracji znaku towarowego. Dr Alfred Jendl: Prokura w Spółce 

z ogr. odp. o jednym zawiadowcy.

Nr 9: Adw. Dr Zygmunt Fenichel: Na marginesie orzeczenia ple­

narnego S. N., uznającego ugodę za tytuł egzekucyjny. Dr Alfr. Kotwicz 

Zgórski: Przedawnienie nieupoważnionej lub nieprawnej sprzedaży na­

pojów spirytusowych.

„Czasopismo Sędziowskie". Rok II. 1928. Treść Nru 3: Karol 
Kowalski: Kilka uwag o sądownictwie karnem. I)r Józef Biihn: Na 

marginesie § 99 n. j.

Nr 4— 6: I)r Zdzisław Papierkowski: Kilka słów o przepisie 

.art. 117 projektu wstępnego treści szczegółowej kodeksu karnego. 
Dr Adolf Hornik: O t. zw. kosztach taryfowych.

„Palestra". Organ adwokatury stołecznej. Rok V., W arszawa, 

1928. Treść Nru 4: J. Bekerman: Nieco o przyszłości naszego orzecz­
nictwa. Dr S. H. Feldmann: Przymus prostowania w dekrecie prasowym. 

J. Pinkert: Przyczynek do postępowania władz administracyjno-skarbo- 

wych. Adw. W. J. Szatensztajn: I odatki i opłaty stemplowe w zawodzie 
adwokata.

Nr 5: Prof. E. Waśkowski: O projekcie Kodeksu procedury cywilnej. 

Józef Zagrodzki: Umowa o pracę pracowników umysłowych. Maurycy 

Bardach: Fikcja „publicznej licytacji11.
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Nr 6: Dalszy ciąg rozprawy adw. prof. Waśkowskiego. L)r S. B. 

Feldmann: Przymus prostowania w dekrecie prasowym. J. Beckermann: Oui 

bono? Adw. St. Urbanowicz: Prawo przeglądu akt przez adwokata. St. Czer­

wiński; prokurator Sądu Najw.: Prawo przeglądu akt przez adwokata.

„Głos Prawa". Rok V., Lwów 1928. Treść: Nr 4: Dr Fryderyk 
Halpern: O zastawie rejestrowym. Prof. Dr T. Hilarowicz: W  sprawie 

rzeczników administracyjnych. Dr Adolf Liebeskind: Sądy przysięgłych 

w kodeksie procedury karnej. Dr Anzelm Lutwak: W  walce przeciw 

zepsuciu w prawie.
Nr 5— 6: Prof. Dr H. Lauterpacht: Sukcesja państw w odnie­

sieniu do zobowiązań prywatno-prawnych. Prof. Dr M. Allerhand: Sta­

nowisko ustawy o prawie autorskiem wobec praw już zgasłych. Dr Jakób 

Brenner: Kilka uwag do rozporządzenia Frez. Rz. P. o ustroju sądów 

powszechnych. Dr Anzelm Lutwak: W  kwestji waloryzacji walut obcych 

w stosunkach między obywatelami polskimi.

„Głos Adwokatów". Rok IV., Kraków, 1991, zesz. V— VI. 

Treść: Adw. Dr Goldblatt: Areszt tymczasowy przed wyrokiem i po 

wyroku. Adw. Dr Doroźyński: Projekt ustawy adwokackiej a stan sędziow­

ski. Adw. Dr. Fenichel: O projekcie ustawy, zaprowadzającej kodeks 

procedury cywilnej. Adw. Dr S. Mahler: Nieważność instrukcji Min. 

Skarbu z 22 grudnia 1927.

„Czasopismo Adwokatów Polskich". Rok X II., Lwów 1928. 
Nr V: Adolf Suligows>i: Archiwum adwokatury polskiej. Nr 6 i 17: 

Cezary Ponikowski: Praworządność państwowa.

„Czasopismo Adwokatów Polskich". Dział Województw zacho­
dnich. R. II., Nr 4: Edward Dommer: Zagadnienia z ustawy o ochronie 

lokatorów. III. O t. zw. moratorjum mieszkaniowem. Wacław Radojewski: 
Ustawa niemiecka o ruchu samochodowym z 3 maja 1909, a ustawa 

austrjacka z 9 sierpnia 1908. Dr Juljan Kuryłowicz: Kilka słów o odpo­

wiedzialności państwa za komorników sądowych.

Nr 5: Wacław Radojewski: Konstrukcja prawna, tak roszczeń, jak 

i obrony z powodu nieszczęśliwych wypadków w ruchu samochodów. 

Marjan Roszewski: Nowela do ordynacji adwokackiej.

Nr 6: Dr Józef Kazimierz Gidyński: O rejestrowym zastawie 

rolniczym.



PRZEGLĄD USTAW I ROZPORZĄDZEŃ.
(Rok 1928, Nr 41, poz. 395 do Nru 80, poz. 707).

Charakterystyka ogólna.

Działalność ustawodawcza w okresie powyższym jest nikła. 
Z  przyczyn natury prawnej ustała działalność legislacyjna Prezy­
denta Ezplitej P., z przyczyn innej natury działalność Icgistacyjna 
Sejmu i Senatu okazała się nikła. Znaczna liczba ni&ej w ustępie 
„I. Ustawy“ wymienionych pozycyj pochodzi stąd, że rząd w formie 
rozporządzeń i obwieszczeń opublikował, w tym okresie w Dzienniku 
JJstair szereg jednolitych tekstów ostatnio znowelizowanych ustaw i roz­
porządzeń Prez. Ezplitej P. (o mierniczych przysięgłych poz. 454,
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, poz. 458, o stosunkach 
służbowych nauczycieli, poz. 462, o gminach wyznaniowych żydowskich 
poz. 500, o prawie hipotecznem ziem wschodnich, poz. 510, ustawą 
wodną poz. 574, dekret o miarach poz. 661.

Liczne rozporządzenia tego okresu, są to głównie rozporządzenia 
wykonawcze do rozporządzeń Prez. Ezplitej P. (o komunalnych Ka­
sach oszczędności, poz. 424, o świadczeniach rzeczowych dla celótv 
obrony państwa, poz. 425, dwa rozp. wyk. do rozporządzenia Prez. 
Ezplitej P. o władzach administracji sądowej, poz. 426 i 453, dalej
o monopolu spirytusowym, poz. 566, o podatku od cukru- poz. 574,
o organizacji więziennictwa, poz. 591, o obowiązkach i prawach sze­
regowych wojsk, poz. 643, o rejestrowym zastawie rolniczym, poz. 658). 
Poza tem zasługują na uwagę dwa obszerne rozp.: o ruchu pojazdów 
mechanicznych na drogach publicznych, poz. 396 (t. zw. rozp. auto­
mobilowe) w sprawie ubezpieczeń od wypadków, poz. 599.

Z  umów międzynarodowych, zasługują na uwagę: z Austrją 
w sprawie podwójnego pobierania podatku spadkowego, poz. 557 i trzy 
konwencje w sprawie międzynarodowego ruchu kolejowego,”poz.’ 663, 
665 i 667.

1. Ustawy.

1. Z dnia 31 marca 1928 r. o prowizorjum budżetowem na cza8 

od 1 kwietnia do 30 kwietnia 1928 Dz. U. Nr 43, poz. 419.

2. Z dnia 31 marca 1928 r. o nadzwyczajnych inwestycjach pań­

stwowych Dz. U. Nr 43, poz. 420.

3. Rozp. Min. Roi. z 28 marca 1928 r. w sprawie ogłoszenia 

jednolitego tekstu ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o mierniczych przy­

sięgłych Dz. U. Nr 46, poz. 454.

(Zawiera w załączniku jednolity tekst tej ustawy).

1 W Dzienniku Ustaw spotyka się na oznaczenie tego-rodzaju aktów obie 
przytoczone nazwy. Tożądanem byfoby ustalenie jednolitej terminologii. Z teo- 
retyczno-prawnego punktu widzenia akt zawierający jednolity tekst ustawy nic 
nie stanowi, nie jeat tedy rozporządzeniem, lecz raczej obwieszczeniem.



4. Obwieszczenie Min. Spr. Wojsk, z dnia 8 marca 1928 r. w spra­

wie ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy z dnia 23 maja 1924 r. o po­

wszechnym obowiązku służby wojskowej, Dz. U. iNr 46, poz. 458.

(Zawiera w załączniku jednolity tekst tej ustawy, znowelizo­
wanej zwłaszcza rozp. Frez. llzplitej z 11 stycznia 1018 Dz. U. Nr 4, 
poz. 26).

5. Rozp. Min. W. R. i O. P. z 3 lutego 1928 r. w sprawie ogło­
szenia jednolitego tekstu ustawy z 1 lipca 1926 r. o stosunkach słu­

żbowych nauczycieli, Dz. U. Nr 47, poz. 462.

(Zawiera w załączniku jednolity tekst tej ustawy, znowelizowanej 
zwłaszcza rozp. Frez. llzplitej P. z 1 lipca 1926 r. Dz. U. Nr 67, 
poz. 592).

6. Rozp. Min. W. R. i O. P. z 5 kwietnia 1928 r. w sprawie 

ogłoszenia jednolitego tekstu rozp. Prez. Rzplitej P. o uporządkowaniu 

stanu prawnego w organizacji gmin wyznaniowych żydowskich na obszarze 

Rzeczypospolitej 1’olskiej z wyjątkiem województwa śląskiego, Dz. U. 

Nr 52, poz. 500.

(,Zawiera w załączniku tekst tego rozp. Prez. lizplitej ł 1.).

7. Rozp. Min. Sprawiedl. z 25 kwietnia 1928 r. w sprawie ogło­

szenia jednolitego tekstu przepisów hipotecznych, obowiązujących na 

obszarach, na których obowiązuje rozp. Komisarza gen. Ziem wschod­

nich z 31 sierpnia 1912 r., dotyczące wprowadzenia ustroju hipotecz­

nego, Dz. U. Nr 53, poz. 510.

(,Zawiera w załączniku jednolity tekst powołanych przepisów, 
obowiązujących w województwach wschodnich).

8. Rozp. Min. Robót Publ. z 13 kwietnia 1928 r. w sprawie ogło­

szenia jednolitego tekstu ustawy wodnej, Dz. U. Nr 62, poz. 574.

(,Zawiera w załączniku jednolity tekst tej ustawy).

9. Ustawa skarbowa z dnia 22 czerwca 1928 r. na (kres od
1 kwietnia 1928 do 31 marca 1919, Dz. U. Nr 67, poz. 722.

10. Ustawa z dnia 22 czerwca 1928 o amnestji z powodu dzie­

sięciolecia odzyskania niepodległości, Dz. U. Nr 70, poz. 641.

12. Obwieszczenie Min. Przem. i Handlu z 28 czerwca 1928 r. 

w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu dekretu o miarach z 8 lutego 

1919 r., Dz. U. Nr 72, poz. 561.

(Zawiera w załączniku jednolity tekst dekretu, znowelizowanego 
rozp, Frez. llzplitej F. z 16. marca 1928, Dz. U. Nr 32 poz. 308 — 
wchodzącego w życie 19 września 1928).

11. Rozporządzenia.

1. Rady Min. z 14 marca 1928 r. o wyprzedażach, dokonywanych 

w obrocie handlowym, Dz. U. Nr 41, poz. 395.



( Wydane na zasadzie art. 7 lit. b ustaivy z 2 sierpnia 1926
0 zwalczaniu nieuczciwe) konkurencji Dz. U. Nr 96 poz. 529, uza­
leżnia dokonywanie takich wyprzedaży —  z wyjątkiem posezonowych
1 inwentarzowych — od zezwolenia władzy przemysłowej I  instancji, 
wydawanego po zasiągnięciu opinji właściwej Izby przemysłowo-han­
dlowej, względnie innej reprezentacji zawodowej).

2. Min. Robót Publ. i t. d. z 27 stycznia 1928 r. o ruchu po­

jazdów mechanicznych na drogach publicznych, Dz. U. Nr 41, poz. 396.

(Wydane na podstawie art. 5, 6 i 26 ustawy z 7 października 
1921 o przepisach porządkowych na drogach publicznych, Dz. U. 
Nr 89 poz. 656, uzgadnia dotychczasowe polskie przepisy z międz. 
komo., tyczące ruchu automobilowego, Dz. U. z 1922, Nr 85, poz. 
726. Uchyla w szczególności: rozp. Min. Robót Publ. z 6 lipca 
1917, Dz. U. Nr 657, poz. 58 z 18 października 1924, Dz. U. 
Nr 97 poz. 902, z 25 listopada 1924, Dz. U. Nr 109 poz. 951).

3. Spraw Wewn. i Skarbu z 26 marca 1928 r. w sprawie wyko­

nania rozp. Prez. Kzplitej P. z 17 kwietnia 1927 r. (Dz. U. Nr 38, 

po/. 339) o komunalnych Kasach oszczędności, Dz. U. Nr 44, poz. 424,

(Zawiera w załączniku statut normalny komunalnych Kas 
oszczędności).

4. Min. Spraw Wojsk, i Spraw Wewn. i t. w sprawie wyko­

nania rozp. Prez. Rzplitej I’. z 8 listopada 1927 r. (Dz. U. Nr 98, 

poz. 859), o obowiązku odstępowania zwierząt pociągowych, wozów, po­

jazdów mechanicznych i rowerów dla celów obrony Państwa, Dz. U. 

Nr 44, poz. 425.

5. liady Min. z 19 marca 1928 r. w sprawie powiatów miejskich,

Dz. U. Nr 45, poz. 4267.

(W  wykonaniu Rozp. Prez. Rzplitej P. z 19 stycznia 1928, 
Dz. U. Nr 11 poz. 86, o organizacji i zakresie dziafania władz 
administracji ogólnej).

6. Rady Min. Spraw Wewn. z dnia 28 marca 1928 r. w sprawie 
wojewódzkich i powiatowych organów kole:jalnych administracji ogólnej 

Dz. U. Nr 46, poz. 953.

(W wykonaniu wyżej poz. 5 powołanego Rozp. Prez. Rzplitej P.).

7. Prez. Kzplitej P. z 25 maja 1928 r. w sprawie wydania regu­

laminu Naj. Tryb. Adm., Dz. U. Nr 57, poz. 537.

(Zawiera w załączniku powyższy regulamin).

8. Min. Skarbu z 7 lutego 1928 r. w celu wykonania rozp. Prez. 

Kzplitej P. z 26 marca 1927 r. o monopolu spirytusowym Dz. U. Nr 60, 

poz. 566.

( W 484 paragrafach i szeregu załączników reguluje kwestje, 
związane z monopolem spirytusowym, i produkcją spirytusu).



9. Min. Skarbu z dnia 17 kwietnia 1928 r. w sprawie wykonania 

rozp. Prez. Rzplitej P. (z 13 września 1927 r. Dz. U. Nr 81, poz. 700),
0 opodatkowaniu cukru, Dz. U. Nr 61, poz. 574.

10. Min. Ref. Rolnych z 11 czerwca 1928 r. i t. d. o statucie

Państw. Banku Rolnego, Dz. U. Nr 64, poz. 584.

(Zawiera w załączniku statut Banku).

11. Min. Sprawiedl. z 22 czerwca 1928 r. o wykonaniu rozpo­

rządzenia Prez. Rzplitej P. z 7 marca 1928 (Dz. U. Nr 29, poz. 272),

w sprawie organizacji więziennictwa, Dz. U. Nr 64, poz. 541.

12. Prez. Rzplitej P. z 20 czerwca 1928 o pieczęciach urzędo­

wych, Dz. U. Nr 65, poz. 543.

13. Min. Ref. Roln. i t. d. z 11 czerwca 1928 o emisji złotych 

7%  obligacyj meljoracyjnych Państw. Banku Koln., Dz. IT, Nr 65, poz. 595.

(Jak rozp. wykonawcze do Rozp. Prez. Rzplitej F. z 22 marca 
1928, Dz. U. Nr 38 poz. 356).

14. Min. Pracy i O. S. z dnia 14 czerwca 1928 o przydzielenie

do kategorji niebezpieczeństwa przedsiębiorstw podlegających obowiąz­

kowi ubezpieczenia od wypadków i t. d., Dz. U. Nr 65. poz. 599.

15. Min. Poczt i Tel. i t. d. z 28 czerwca 1928 w sprawie wy­
konania rozp. Prez. Rzplitej 1\ z 22 marca 1928 (Dz. U. Nr 38, poz.

379) o utworzenie państw, przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf

1 Telefon11, Dz. U. Nr 66, poz. 620.

(Przedsiębiorstwo to jako osoba prawna zaczęło działalność 
w dniu 1 lipca 1928).

16. Min. Spraw Wojsk, z 15 maja 1928 w sprawie wykonania 

ustawy z dnia 18 lipca 1924 o podstawowych obowiązkach i prawach 

szeregowych Wojska Polskiego i t. d., Dz. IT. Nr 20, poz. 643.

17. Min. Skarbu i t. d. z 14 lipca 1928 o rejestrze zastawowym 

rolniczym i znakach zastawniczych, Dz. U. Nr 72, poz. 658.

(Rozp. icykonawcze do rozp. Prez. Rzplitej P. z 27 marca 
1928 Dz. U. Nr 38 poz. 360).

111. Umowy międzynarodowe.

1. Konwencja gedezyjna Bałtyku, podpisana w Helsingforsie 31-go 

grudnia 1926 r , Dz. U. Nr 50, poz. 480.

2. Konwencja konsularna między Polską a Francją, podpisana 
w Paryżu 30 grudnia 1928 r., Dz. U. Nr 56, poz. 528.

3. Konwencja między Rzplitą Polską a Republiką Austrjacką 

o zapobieżeniu dwukrotnemu pobieraniu podatku spadkowego, Dz. U. 

Nr 61, poz. 557.



4. Konwencja o traktowaniu pracowników obcych na równi z kra­

jowymi w zakresie odszkodowania za nieszczęśliwe wypadki pray pracy, 

Dz. U. Nr BH, poz. 576.

(Wedle projektu konferencji ogólnej Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy).

5. Konwencja i statut o ustroju międzynarodowym kuleji żela­

znych, Dz. U. Nr 73, poz. 665.

6. Konwencja o przewozie osób i bagażu kolejami żelaznemi, Dz. 

U. Nr 73, poz. 663.

7. Konwencja o przewozie towarów kolejami żelaznemi, Dz. U. Nr 73, 
poz. 667.





NOTARJAT W STAROŻYTNOŚCI.

Czyniąc zadość zaproszeniu Szan. Redakcji pozwalam 

sobie w niniejszym, krótkim , bezpretensjonalnym szkicu na­

kreślić historję notarjatu w prawie antycznem. Om ów ię tedy 

po kolei rozwój notarjatu w prawie greckiem i hellenistycznem, 

poczem przejdę do przedstawienia jego rozwoju w prawie 

rzymskiem . D la zilustrowania działalności notarjuszy przytoczę 

w tekście kilka oryginalnych antycznych aktów notarjalnych, 

które nie wiele odbiegają pod względem formy i treści od aktów 

notarjalnych nowoczesnych.

I.

W  epoce, w której nie znano pisma, było w starożytnej 

Grecj iprzyzywanie urzędowych świadków t. zn. |ivr;|ióv£Tę jednym  

ze sposobów zabezpieczenia dowodu na fakt zawarcia aktu 

prawnego. Z chw ilą pojaw ienia się pisma, poczyna urzędowy 
świadek notować sobie treść zawartej przed nim  umowy, zna­

kiem  czego runemona przechodzi w urząd nolarjalny. Ten 

rozwój znajduje wyraz swój w zm ianie znaczenia słowa p,vy][Ui)v, 

które odtąd określa „tego, który spisuje".

Najstarszem świadectwem stwierdzającem istnienie takiej 

w ładzy spisującej akta prywatne jest ustęp Arystotelesa zawarty 

w Politei V I., 8, 4, gdzie filozof ten rozwodząc się nad różnem i 

kategorjaini w ładz, zaznacza: „Znowu inną  jest w ładza, u  której 

m ają być spisywane umowy prywatne" (apx*J ty avaępa<pea8-ac 

Set -caffita au[i[ik)Xaiai a wiadomość tę potwierdza ustęp TheoDhra^ta 

nept aun|k)Xaco'v, który wśród różnych sposobów nabywania 

własności wym ienia także avaępacpłj przed w ładzą. Owo zaś 

dvaępAcf)£iv, wzgl. avaypacpT) polega na zaprotokołowaniu przez 

władzę czynności prawnej przed n ią  zawartej.

Przegląd Notarjalny 1



Badania ostatnich lat stwierdziły, iż w każdem  prawia 

mieście starożytnej Grecji znajdywała się taka w ładza pod 

nazw ą apy_etov, yp£<ocptXax Eov lub te  fr|io-i;T)TpocpvXaęiov. Instytucja ta 

rozszerzyła się z biegiem czasu na Sardynię i Afrykę, a pierwszy 

kartagiński układ z Rzym ianam i (508 lub 348) stanowi, że w tery- 

torjum  libyjsko-sardyńskiem m ożna czynności prawne zawierać 

ważnie przed notarjuszem.

Notarjat państwowy utrzymuje się w całej swej rozciągłości 

i w epoce hellenistycznej. Dio Chrysostomus (I. w. po Chr.) 

opowiada, iż wedle powszechnie przyjętego zapatrywania, tylko 

um ow y zawarte SłjjioaEa Sta t w v  7 ióX e toę  ypc£|X|xocT(ov, posiadają 

moc w iążącą ; um ów takich niewolno naruszać: „czy chodzi

o kupno gruntu, okrętów, niewolników , czy o pożyczki, wyzwo­

lenia i darowizny, najpewniejszą jest rzeczą brać miasto za 

św iadka". Na szerokie rozpowszechnienie tej instytucji wska­

zuje też w iadomość podana u Josepha (De bello jud. 2, 17, 6), 

że powstańcy spalili archiwum notarjalne w Jerozolim ie. Jeśli 

za czasów Plutarcha ("Quest. graec. 8, 292, d.) we wszystkich 

beockich miastach czynne są w ładze notarjalne, to t. zw. inskrypcja 

z Nikarety (I G  V II ń  3 172), wedle której w Thespiae spo­

rządza się i um arza skrypty d łużne u Tv9-[iocpuXaxeę, dowodzi, 

iż instytucja ta istniała w Beocji ju ż  w III. w. przed Chr. Także 

w  Cycerona mowie pro Flacco posiadamy pouczające świadectwa

0 istnieniu państwowego notarjatu w I. w. przed Chr.

Najdokładniejsze stosunkowo informacje posiadamy o no- 

tarjacie państwowym w Egipcie. Dokumenty sporządzone przed 

tym  notarjatem  (â opmaueta, Ypacpeia) są dokumentam i publicznemi

1 noszą nazwę Spjióatoi Xp[j.ax7jta|iof. Posiadają one wygląd nastę­

pujący :

Corp. pap. Rain. I. No 6 (238 p. Chr.) (Kontrakt 

kupna i sprzedaży) (w polskiem tłómaczeniu). „W  czwartym  

roku panowania cesarza C. Ju ljusa, Verusa, Maxim inusa, 

pobożnego, szczęśliwego, dostojnego, za kapłanów , którzy 

obecnie są w Aleksandrji i za innych wym ienionych, 9 dnia 

m iesiąca Xanticus (po macedońsku), Mecheir (po egipsku) 

zawarty przez funkcjonariuszy powiatowej filii agronomii 

w powiecie Heracleopolis położonem nad Memphis.



Oświadcza Aurelius Aryotes, syn Nemesiona i Then... 

urodzony w miejscowości Nowe-Tibyllis, lat około 48, 

szczególne znaki rana na czole, —  Aureliusowi Ammo- 

nianosowi, zwanym także Apollonios, obywatelowi i jak 

go w aktach nazywają, mówcy —  że przeniósł ze swej 

posiadłości położonej w okolicy wsi Oteirines (t. zw. działka 

Theodorosa, z gruntu katoków), w rozciągłości 4 ‘/s arur, 

które należą w połowie do niego, w drugiej zaś połowie 

do kupującego Ammoniosa, zw. także Apolloniosem, część 

do niego t. j. do Areotesa należącą t. zn. połowę udzia łu  

w rozciągłości 2Vs arary; sąsiadam i całego gruntu są 

wedle podania kontrahentów : na południe posiadłości 

Leonidasa, syna Ammonianosa b. gymnasiarcha, na pó ł­

nocy posiadłości Atresa, syna Atresa i innych, na wscho­

dzie posiadłości Asklepiadesa, syna Herakleidesa, alias 

Sarapiona b. exegety, na zachodzie droga pub lic zna ; za 
umówioną cenę w wysokości 600 srebrnych drahm , cesar­

skiej w alu ty ; sprzedawca Argoles oświadcza, iż tę cenę 

kupna w całości gotówką, z ręki do ręki otrzymał, i że 

odda kupującem u ten grunt, przyczem bierze odpowie­

dzialność, iż nie c iążą na nim  żadne ciężary „królewskiej 

i fiskalnej ziem i", albo jakiekolw iek inne roszczenia z ty ­

tu łu  jakiegokolw iek kupna lub  jakiegokolw iek innego prze­

niesienia własności lub innych transakc ji; że będzie wolny 

od wszelkich zaczepek i napaści licząc od dnia dzisiejszego 

po wieczne czasy ; sprzedawca udzieli wszelkiej rękojm i 

(na wypadek ewikcji) i podlega na wypadek niedotrzy­

m ania umowy, karze ustanowionej za jej złamanie a mimo 

to kontrakt pozostaje w mocy. Akt ten zawarty został na 

ryzyko i niebezpieczeństwo kontrahentów ; pierwszeństwo 

przy egzekucji przysługuje fiskusowi. Na pytanie, czy 

cały ten akt zawarty został wedle zasad słuszności, dali 

potakującą odpow iedź", Poczem następują podpisy t. zw.

UTiOYpacprj1*.

fay 89 (9 p. Chr.) (pożyczka)
„38 roku panowania Cezara, syna boskiego, szóstego 

dnia greckiego miesiąca Artemisios, a egipskiego Phame- 

not, w okręgu Themistes powiatu Arsinoites.



38 roku panowania cezara, b. Phamenoth, zarejestro­

wano w notarjacie w Pelusjum .

Ja  Petheus, syn Patrona, Pers z pochodzenia, 

oświadczam, że otrzymałem  od Acasilaosa, syna Theona, 

wprost, dwa i pół artab nasienia jarzynnego, świeżego i bez 

zarzutu i sześć i pół artab jęczm ienia i zobow iązuję się 

zwrócić to wszystko w m iesiącu Payai bieżącego 38 roku 

Cezara w  Pelusium , m iarą artabową. Jeże li nie zwrócę 

w określonym terminie, zapłacę za każdą artabę nasienia 

jarzynnego 10 artab, zaś za każdą artabę ję c zm ie n ia ..." .

Obok agoranomów rozwija działalność notarjalną także 

wysoki urzędnik rezydujący w Aleksandrji, zwany apyiSiKaan^. 

Także dokumenty przed nim  zawierane posiadają charakter 

publiczny a odznaczają się tem, iż przybierają formę protokołu 

przedkładanego przez strony. Jako przykład przytaczani Owy

IV. 7 27 (154 p. Chr.) zawierający pełnom ocnictw o:

„Do . . .  syna Isidora, b. exegeta, dawnego stratega 

miasta, archidikastesa, kuratora kollegium  chrematystów 

i innych sądów, zastąpionego przez Demetriosa. syna 

Heracleidesa, b. exegeta, sprawującego zastępczo funkcje 

archidikastesa, —  od Gajusa Marciusa Apiona zw. także 

Diogenesem, Gajusa Marcjusa Aponnaro a zw. Juljanosem  

lub jak nas zresztą nazywają i Ophelasa, syna Ophelasa 

z Ongorynehos.

Gajus Marcius Apion zw. Diogenesem i Gajus Marcius 

Apolinaris zw Ju lianem , nie mogąc obecnie wyjechać do 

Egiptu, oświadczają iż ustanowili pełnomocnikiem  wspo­

mnianego wyżej Ophelasa, który jest także zarządcą ich 

majątku położonego w Onyrynchos, zapomocą tego do­

kum entu —  by zaw iadywał majątkiem , zastępywał nie­

letnie dzieci ich brata, Valeriusa Theodotusa zw. Pollio

i Valerię Apolinario zw. Nikaretę, których oni są opieku­

nami, a w szczególności by ściągał czynsze dzierżawne, 

jakie uznają za konieczne, by stawał w sądzie przeciw 

tym, przeciw któfym  będzie trzeba, by sprzedawał plony 

w razie potrzeby, wedle swego uznania. Na tej podstawie 

mogą ci, których to dotyczy zawierać prawnie czynności



z Ophelasem w granicach wskazanych pełnom ocnictw em ; 

on ma zaś składać m u co miesiąc rachunki ze swych 

czynności i ma prawo spełniać wszystkie wymienione 

wyżej czynności tak jakby oni to mogli, gdyby byli obecni. 

Ophelas ustanowiony pełnomocnikiem przyjmuje pełno­
mocnictwo. Zobow iązania wzajemne Apiona zw. Dioge- 

nesem i Apolloniusa zw. Ju lianem  pozostają w mocy.

Prosimy o zatwierdzenia (tego pełnomocnictwa). 17 

roku Cesarza Cezara Aeliusa Hadriana, Abonina, Augusta 

Via drugiego dnia, miesiąca Mecheir".

Oba te rodzaje dokumentów publicznych wychodzą w Egipcie 

z użycia z początkiem IV . w. p. Chr. wraz z upadkiem  pub li­

cznego notarjatu.

II.

Od tego notarjatu o charakterze publicznym  i oficjalnym 

należy ściśle odróżnić notarjat prywatny. Prywatni notarjusze 

byli u Greków od dawien dawna znani obok publicznych. Dla 

obrotu handlowego było urzędowe zaświadczanie aktów ze 

zrozum iałych powodów nader uc iąż liw e ; wyłoniła się zatem 

potrzeba osoby zaświadczającej łatwo dostępnej i obrotnej. Za 

taką uw ażano w najdawniejszych czasach osobę bankiera, która 

ciesząc się i tak powszechnem zaufaniem fryfe^najbardziej wska­

zaną do redagowania i przechowywania aktów prywatnych. 

W  jego obecności zawierano akta prawne bez świadków, u niego 

deponowano kw ity dłużne, kw itowano i unieważniano. W  Egipcie 

rozwija się w epoce hellenistycznej nawet osobny typ doku­

mentu sporządzanego przed bankierem t. zw. Swypacpr) Tparó^;, 

którego siła dowodowa była jak się zdaje większą n iż zw y­

czajnego dokumentu prywatnego. Wogóle deponowanie aktów 

prawnych u osób trzecich było w obrocie handlowym greckim 

bardzo praktykowane. Na tym tle wykształca się w starej 

Grecji osobny rodzaj dokumentu, spotykany zresztą i w epoce 

hellenistycznej t. zw. .dokum ent z przechowcą dokumentu**, 

gdzie jeden ze świadków wskazany jest jako avYypa<po<pf)Xaij- 

W  następstwie wytwarza się zawodowy redaktor i przecho­

wawca dokumentów  prywatnych. Takich notarjuszy pryw at­

nych spotykamy pod nazwą ajvaXXxY|xaT6ypacpo; w hel. Egipcie



gdzie redagują dokumenty prywatne. Dokumenty te nie posia­

dają tego autorytetu, co dokumenty sporządzane przez notarjusza 

publicznego.

III.

W  przeciwstawieniu do prawa greckiego nie znał daw ­

niejszy Rzym  publicznego zaśw iadczania aktów praw nych : 

ani (J.vrj|j.ovćę ani publicznych notarjuszy. Natomiast było starym 

zwyczajem u Rzym ian posługiwać się przy sporządzaniu aktów 

prawnych biegłym  w prawie pisarzem , zwyczaj ten by ł za­

w iązkiem  wykształcenia się zawodowych notarjuszy prywatnych, 
t. zw. tabelliones. W  tym  punkcie zbiega się prawo rzymskie 

z prawem greckiem. Ci tabelliones sporządzają dokumenty, 

skargi, protesty i w zbudzają powodzeniem jakiem  się cieszą, 

zazdrość swoich ziomków. Zwyczaj sporządzania aktów praw ­

nych przez notarjusza jest w księdze syryjsko-rzymskiej i pó- 

źniejszem  ustawodawstwie cesarskiem uw ażany za regułę. 

W  Egipcie jest ten prywatny notarjusz, zwłaszcza od czasu 

upadku notarjatu publicznego figurą, bez której sporządzenie 

dokumentu jest nie do pomyślenia. Dokumenty tej epoki za­

znaczają też wyraźnie, iż sporządzone zostały przez prywat­

nego notarjusza, a mianowicie s łow am i: 3? ejjioO |auv ile w] ou|i 

fiolatoypdcpou eypacfwj albo albo £a7j|ietó)lto;. Dokumenty

te nie posiadają je d n a k . jako dokumenty prywatne mocy po­

wodowej lecz uzyskują je dopiero wtedy, gdy notarjusz za- 

przysięże przed sądem jego autentyczność i prawdziwość za­

świadczonego w nim  faktu.

Za późnego cesarstwa, około IV. w. spostrzegamy jednak

i w państwie' rzymskiem  pierwsze zaw iązki notarjatu o cha­

rakterze publicznym. Pozostaje to w zw iązku z t. zw. jus 

actorum conficiendorum t. j. prawem magistratur do protokoło­

wania i zaświadczania w swym dzienniku urzędowym czynności 

prawnych przed n im  zawieranych. Do takich czynności należy 

np. testamentum apud acta conditum i darowizna. Czy proce­

durę tę stosowano i do innych aktów prawnych, niewiadomo.



KILKA UWAG O S T A T Y S T Y C E  ZMIAN WŁASNOŚCI  
I OBCIĄŻEŃ HIPOTECZNYCH.

Rozporządzeniem  R ad y  M inistrów z dnia 18  listopada 19 27  r. 
(Dz. U. R. P . Nr 1 1 3  poz. 956) na całym  obszarze R zeczyp o ­
spolitej została w prow adzona od dnia 1  stycznia 19 28  r. sta­
tystyk a  zm ian w łasności i obciążeń hipotecznych.

Nie potrzeba bynajm niej tego dowodzić, że rzeczow a k ry ­
tyka , jako  w zajem n a w ym iana zdań i poglądów , oddaje w ielkie 
usługi przy  sposobie organizacji now e-w prow adzonych sta tystyk .

T ak  też należy ustosunkow ać się do artyku łu  Dra Ludw ika 
Zakrockiego  p. t. „U ciążliw e rozporząd zen ie11, }) gdzie om awia się 
system  organizacji i sposób zbierania dat sta tystyk i w pro w a­
dzonej w spom nianem  rozporządzeniem  R ad y  M inistrów.

N iezrozum iałym  jest jed n akże pesym izm  tego artyku łu , 
tem bardziej, że znaczna część w yw odów  oparta je st  na b łęd­
nych przesłankach , co bezw ątpienia przyczyn ić się m oże do 
zupełnie fa łszyw e g o  poglądu szerszych  w arstw  społeczeń stw a 
na poruszone w nim zagadnienia.

Od n iedaw na poruczono mi prow adzenie referatu  sta ty ­
styki zm ian w łasności i obciążeń hipotecznych, znając zatem 
dokładnie całą  tę spraw ę, chcę podać w ażn ie jsze w ytyczn e 
w  system ie i w sposobie organizacji zbierania dat sta tystycz­
nych, by w ten sposób w yjaśn ić  kw e tje poruszone w a rty ­
kule p. t. „U ciążliw e rozporząd zen ie".

Rozporządzenie R ad y  M inistrów z duia 18  listopada 19 27  r. 
celem  zbierania dat sta tystyk i zm ian w łasności i obciążeń 
hipotecznych w prow adza k a rty  statystyczn e czterech w zorów , 
z których p ierw sze t r z y : karta zmian w łasności, karta  w pisa­
nych w ierzytelności hipotecznych i karta w yk reślo n ych  w ierzy ­
telności hipotecznych — służą, jako  faktyczn e form ularze re je­

*) Przegląd Notarjalny Nr 1—2, styczeń—czerwiec 1928 r., str. 149—K)8.



stracji badanych zjaw isk , czw arty  natom iast w zór jest jed yn ie 
kartą  korespondencyjną, b y  w  ten sposób zebrać potrzebne 
wiadom ości od zainteresow anych stron, o ile zupełnie nie w y ­
pełniono, lub też błędnie w ypełn iono kartę w  czasie sporzą­
dzania aktu. Form ularze statystyczne na odwrocie zostały  zaopa­
trzone przez G łów ny U rząd Sta tystyczn y  w e w skazów ki, zaw ie­
ra jące  głów ne w ytyczn e w  sposobie ich w ypełn ian ia.

Po bliższem  zaznajom ieniu się z temi form ularzam i, mo 
żem y stw ierdzić, że głów nym  celem  jest  przeprow adzenie 
odnośnych badań statystycznych  dla gospodarstw  rolnych. Dla 
nas, jako  dla państw a o charakterze rolniczym , badania te 
będą m iały  doniosłe znaczenie, otrzym am y bowiem  konkretne 
liczbow e wiadom ości, bez których racjonalna polityka agrarna
i polityka kred ytow a nie są  w  stanie obyć się. Będziem y mogli 
dokładnie określić zm iany-zachodzące w e w łasności nierucho­
m ości, a szczególnie w e w łasności gospodarstw  rolnych, m iano­
wicie jak ie  w arstw y  ludności w yz b y w a ją  się ziem i i na czy ją  
ko rzyść , jak ie  jest stanow isko socjalne poprzedniego a nowego 
w łaściciela , czy  odbyw a się proces rozdrabniania w łasności 
rolnej, czy też scalan ia, np. czy liczba gospodarstw  k arło w a­
tych zw iększa się, czy też p ow iększa ją  one sw oje ob szary  
gruntow e. Szczególnie c iek aw ą jest ta kw estja , jeżeli zm iana 
w łasności następuje w drodze dziedziczenia testam entow ego 
lub beztestam entow ego, czy  też w drodze aktu darow izny 
m iędzy żyjącem i (nadziały  za życia). Badania zaś w pisów  i w y ­
kreśleń  obciążeń hipotecznych pozw olą nam zorjentow ać się 
w  rozwoju pow ojennego kred ytu  hipotecznego, dla którego 
brak  jest obecnie danych, u jm u jących  całokszta łt tego z jaw iska, 
bowiem  tylko kred yt hipoteczny udzielany przez banki i tow a­
rzystw a jest re jestrow an y, a cała  ga łąź  tak doniosła dla roz­
w oju  rolnictwa, ja k  p ryw atn y  k red yt hipoteczny pozostaw ała 
dotychczas bez w szelk ie j obserw acji.

C zy m ożliwem  b y ło b y  zebranie zatem tylu  koniecznych 
cech badanych z jaw isk  w  „krótkie i p rze jrzyste  perjodycznie 
układane zestaw ien ia®, jak  proponuje Dr. L. Zakrocki w sw ym  
artyk u le?

G d yb y  naw et usiłow ano tak postąpić, to nałożenie obo­
w iązku  sporządzania takich zestaw ień w yłączn ie  na p isarzy



hipotecznych (prow adzących księgi gruntow e w zględnie w ie­
czyste), p rzysp o rzy ło b y  im bezw ątpienia o w iele w ięcej p racy, 
niż m ają je j p rzy  obecnym  system ie w ypełn ian ia oddzielnych 
kart statystycznych . Oprócz tego w artość statystyczna tych 
zestaw ień nie b y ła b y  zbyt duża, poniew aż jed yn ie centralizacja 
przeprow adzonych badań sta tystyczn ych  m oże dać dobre w y ­
niki, gd yż w ten sposób zapew niona je st  jednolitość w ujm o­
w aniu badanych cech.

P arag ra f drugi odnośnego rozporządzenia R ad y  M inistrów 
nakłada obow iązek w ypełn ian ia kart statystycznych  w yłączn ie  
na notarjuszy. Nie został tutaj w yraźn ie  przew idziany fakt, 
że na obszarze w ojew ództw  południow ych i zachodnich, w skutek 
braku przym usu notarjalnego, w iększość aktów , dotyczących 
zmian w łasności i obciążeń hipotecznych nieruchom ości, doko­
n yw ana jest p rzy  udziale adw okatów . D latego też G łów ny 
Urząd S ta tystyczn y  w okólnem  sw em  piśm ie z dnia 5 m aja b. r., 
Nr 1 K. 35/28 bardzo dokładnie i szczegółow o w y jaśn ił kw estję  
obow iązku w yp ełn ian ia  kart statystyczn ych , rozciągając go
i na adw okatów  „pełn iących  w danych w ypadkach  czynności 
odpow iadające funkcjom  n otarialn ym “ , m otyw ując to zupełnie 
słu szn ie  ż e : ..interpretacja taka zgodna jest  z duchem  projektu, 
który  ma na uw adze re jestrac ję  każdego w ypadku przejścia 
p raw a w łasności nieruchom ości, w zględnie każdego w ypadku 
obciążenia, czy w yk reślan ia  obciążenia hipotecznego nierucho­
m ości".

W ten sposób p isarze hipoteczni (prow adzący księgi grun­
towe w zględnie w ieczyste) zostali odciążeni w  w ypełn ian iu  
kart statystycznych , będą w ięc mogli w zupełności sprostać 
obow iązkom  nałożonym  na nich przez § 3  odnośnego rozpo­
rządzenia R ad y  M inistrów. P raca zatem nad zbieraniem  danych 
statystyczn ych  została rozdrobniona, a tem sam em  sta ła  się 
mniej uciążliw ą, jeżeli zw aży się, że ogólna liczba w yd ziałów  
hipotecznych, urzędów  ksiąg  gruntow ych i w ieczystych w ynosi 
około 400, gd y  natom iast liczba notarjuszy  około 700, a liczba 
adwokatów , k tórzy  w prost do G łów nego Urzędu Statystyczn ego 
zwrócili się z prośbą o p rzesłan ie  kart statystycznych  w y­
nosi około 180.



W ypełnianie kart statystyczn ych  dokonyw uje się  w znacznej 
części na podstaw ie danych zaw artych  w akcie przew łaszczenia, 
w zględnie w akcie w pisu  lub w yk reślen ia  w ierzytelności hipo­
tecznych, a prócz tego na podstaw ie zaznań stron, bowiem  
ak ty  te nie zaw iera ją  m iędzy innem i istotnych cech, służących 
dla bliższego określen ia poprzedniego w łaściciela (sprzedaw cy, 
spadkobiercy i t. p.), w zględnie n ow onabyw cy (kupującego, 
spadkobiercy i t. p.), jak  np. określen ia ich zawodu, narodo­
wości, w yznania i t. d.

N iew ątpliw ie ścisłość badań statystycznych , prow adzonych 
w charakterze statystyk i w tórnej aktów  urzędow ych w zględnie 
publicznych, nie może b yć  kw estjonow ana. Jed n ak że  zeznania 
stron są jednym  z w ażn ie jszych  źródeł w ielu przeprow adza­
nych dochodzeń statystycznych  (np. sp isy  ludności). W tych 
w ypadkach n ależy  zaw sze uw zględnić pew ien odsetek błędów , 
w yn ika jących  czy  to z nieśw iadom ości, czy  też ze złej woli 
stron, której źródłem  będzie przew ażnie obaw a składania 
pew nych zeznań. Dlatego też artyk u ł 4-ty u staw y o organizacji 
statystyki adm inistracyjnej (Dz. U. R. P. 8 5/ 19 19  poz. 464) 
p o stan aw ia : „Zezn ania poczynione na podstaw ie obow iązku 
nałożonego w  m yśl art. 2 m ogą być używ ane tylko dla celów 
statystycznych  i nie m ogą być udzielane w ładzom  publicznym  
ani też osobom  p ryw atn ym  w innym  celu", (art. 2-gi upo­
w ażnia R adę M inistrów do nakładania obow iązku zeznaw ania).

U świadom ienie stron o charakterze ich zeznań, poczynio­
nych p rzy  w ypełn ian iu  kart statystyczn ych  zmian w łasności
i obciążeń hipotecznych, nie nastręcza w iele trudności, bowiem 
w ypełn ian ia ich, poza niew ielom a w ypadkam i, k ied y  strona 
sam a sporządza kartę korespond encyjną, dokonyw ują notarjusze, 
adw okaci, a zatem elem ent uśw iadom iony osobiście i sto jący 
na znacznym  poziom ie inteligencji. O baw y w ięc w yrażone 
w  artykule  Dr. L. Zakrockiego, że om aw iana sta tystyk a , nie 
będzie „posiadać rzeczyw iste j w artości", są płonne i bezpod­
stawne.

N astępnym , bardzo w ażnym  m omentem dochodzeń sta ty ­
stycznych  jest określen ie, k ied y badane zjaw isko podlega re je ­
stracji statystycznej. W ypełnian ie kart statystyczn ych  zmian 
w łasności i obciążeń hipotecznych dokonyw uje się z chwilą



zaistnienia aktu  przew łaszczen ia lub aktu w pisu w zględnie 
w yk reślen ia  obciążenia hipotecznego.

G łów ny U rząd S ta tystyczn y , uw zględniając jednakże p raw n y 
punkt w idzenia, moim zdaniem  zupełnie słu szn ie stan ął na 
tym  stanow isku, że opracow aniu statystycznem u podlegać będą 
w yłączn ie  tylko  te k arty  statystyczne, których odnośne ak ty  
zo stały  u jaw nione w  hipotece (zaintabulowane) -— pism o okólne 
do w yd ziałów  hipotecznych, urzędów  k siąg  gruntow ych w zględnie 
w ieczystych  z dnia 7 lipca 1928  r., Nr 1 K  70/28, a zatem 
moment u jaw nien ia (zaintabulow ania) aktu w hipotece jest tą 
chw ilą, w  której podlega on re jestrac ji statystyczne j. Stojąc 
konsekw entnie na tym  stanow isku oraz w m yśl podstaw ow ej 
zasad y , że dochodzenia statystyczn e w iny objąć ca łok szta łt 
badanych zjaw isk , b y  nie n osiły  charakteru  fragm entarycznego, 
G łów ny U rząd S ta ty sty czn y  w  instrukcji sw ej z dnia 29 m arca 
1928  r., Nr 1 K  29 28 polecił, by k arty  sta ty sty cm e  w ypełn ian o 
rów nież dla aktów  sporządzonych przed dniem 1  stycznia 1928  r., 
a u jaw nionych (zaintabulow anych) w  hipotece po tym  term inie. 
O czyw iście w yp ełn ian ie  takich kart statystyczn ych  nastręcza 
w iele p racy  i trudności, których n iekiedy nie m ożna absolutnie 
pokonać, np. jedna ze stron w y jech a ła  zagranicę, w skutek  
czego pow staną braki w dokonanych na karcie zapiskach, jest 
to jednakże zło konieczne, którego usunąć nie da się. Z cza­
sem  braki te, o ile nie zupełnie, to w znacznej sw ej części 
znikną.

Stosow nie do w skazów ek  zaw artych  na odw rocie form u­
larza, karta sta tystyczn a  zmian w łasności „s łu ży  do rejestracji 
każdego w yp ad ku  p rzen iesien ia praw  w łasności nieruchom ości 
bez w zględu na rodzaj aktu i rodzaj n ieruchom ości“ . N astępnie 
w tych w skazów kach  podane są  bliższe szczegó ły  co do sa ­
m ego faktu sporządzania k a rty  i sposobu w yp ełn ian ia  niektó­
rych  rub ryk .

N iew ątpliw ie w skazów ki te nie podają w szystk ich  m ożli­
w ych  w ypadków , w  których w ypełn ien ie  k arty  nastręcza pew ne 
trudności. T łum aczyć n ależy  to w zględam i technicznem i oraz 
kierow ano się tem, że dla osób zobow iązanych do sporządza- 
kart w  zupełności w ystarcz ą  ogólne d y re k tyw y  postępow ania. 
W p raktyce jednakże w skazów ki te o k aza ły  się nie w ystar­



czające, dlatego też G łów n y Urząd Sta tystyczn y  wątpliwe 
kw estje  roztrzygnął w okólnem  sw em  piśm ie z dnia 29 m arca 
1928  r., Nr 1  K  29/28, w  w yjaśn ien iach  i postanow ieniach któ­
rego m iałaby być zaw arta „zm iana dotychczasow ego stanu 
w  niektórych szczegó łach ", jak  tw ierdzi w  sw ym  artykule 
Dr L. Zakrocki. Zm ianą tą ma być w yjaśn ien ie , że : „w  jednym  
tylko w ypadku przejście  p raw a w łasności nieruchom ości nie 
podlega re jestracji statystycznej, a m ianowicie w ów czas, gd y 
spadkobierca ceduje praw o do idealnej czyli konkretnie nie­
określonej części spadku w zględnie zap isu ". Bezw arunkow o 
w skutek  takiej cesji następuje praw nie zm iana w łasności, ale 
faktyczn ie niem ożliwe jest określić, jak ie  nieruchom ości u leg ły  
przew łaszczen iu , gd yż tem u uległo tylko praw o dochodzenia 
pew nych , śc iśle  n ieokreślonych praw  spadkow ych. C zy  możliwe 
jest zatem sporządzenie w  danym  w ypadku k arty  sta tystycz­
nej? B rak  jest bowiem  pew nej m iary m aterjalnej, potrzebnej 
do w ypełn ien ia karty , w yjaśn ien ie  w ięc podane w instrukcji 
nie przew iduje nic now ego, jak  tylko  usu w a szczegół, nastrę 
cza jący  w praktyce  wątpliw ości.

Oprócz tego w spom niane pism o okólne w  punkcie 4-tym  
p od aje : „W  w ypadku, gd y  zm iana w łasności n astąp iła  w drodze 
testam entow ej w zględnie na zasadzie innego aktu czasow o 
n iejaw nego, stosow ne form ularze należy  w ypełn ić, dopiero po 
u jaw nieniu odnośnych aktów , w zględnie po w ydaniu  spadku 
zapisobiercom ". Je s t  to w ięc w y ją tek  od ogólnej zasady, że 
k arty  należy w ypełn iać z chw ilą pow stania aktu p rzew łaszcze­
nia, w  przeciw nym  bowiem  razie, w skutek w ypełn ien ia kart 
statystycznych , ak ty  te u trac iłyb y  sw ój istotny charakter jakim  
jest niejaw ność.

K arty  w pisanych  w zględnie w yk reślo n ych  w ierzytelności 
hipotecznych w yp ełn ia  się z chw ilą pow stania w zględnie zga­
śnięcia praw a zastaw u na nieruchom ości. O czyw iście można 
nadać taki, czy inny zakres przeprow adzanym  dochodzeniom. 
G łów n y U rząd S ta tystyczn y , zam ierzając pośw ięcić badania 
sw oje jedyn ie kw estji kred ytu  hipotecznego w ścisłym  tego 
słow a znaczeniu, w e w skazów kach  do w ypełn ian ia k arty  w pi­
sanych w ierzytelności p od a je : „N ie uw zględnia s ię : a) roszczeń 
(pretensji), których sum a pieniężna nię jest uwidoczniona wę



w pisach hipotecznych, oraz b) obciążeń i ciężarów  nie posia­
dających m iary p ien iężnej (np. serw itu tów )"'

W e w skazów kach  zam ieszczonych na odw rocie kart s ta ­
tystyczn ych  podano następnie, ile kart n a leży  w yp ełn iać  dla 
każdego aktu ustanow ienia w zględnie w yk reślen ia  w ierzytelności 
hipotecznej.

Oddzielną kartę zm ian w łasno śc i n ależy  sporządzić m ia­
nowicie dla każdego n ow on ab yw cy, choćby n ab y ł k ilka od­
rębnych gruntów , naw et zap isanych  do kilku różnych ksiąg  
hipotecznych lub w ieczystych , czy  też do różnych  ark uszy 
księg i gru n to w ej; przyczem  now onabyw ców , pozostających  w e 
w spółw łasności m ajątku, traktu je się łącznie. Szczegó łow e za­
sad y  podane są  w e w skazów kach  na odwrocie form ularza 
A. Z asad y  ogólne punkt 2, 3 i 4.

Natom iast odzielną kartę w pisanych  w zględnie w yk reślo ­
nych w ierzyteln ości hipotecznych w yp ełn ia  się dla każdej n ie­
ruchom ości uwidocznionej na jedn ym  arkuszu  księgi gruntow ej 
(w jednej księdze hipotecznej, w ieczystej).

W idzim y w ięc, że dla n iektórych aktów  koniecznem  jest 
sporządzenie dwóch lub w ięcej kart, np. parcelacja , hipoteki 
łączne, jednakże liczba aktów , dla których trzeba będzie sp o­
rządzić znaczną ilość kart, nie będzie moim zdaniem  zb yt duża. 
W iele trudności p rzy  sporządzaniu kart w pisanych  w zględnie 
w yk reślo nych  w ierzytelności n astręcza w ypadek istnienia w oko­
licach podgórskich w oj. południow ych gospodarstw , posiadają­
cych grunta w pisane w kilku lub naw et kilkudziesięciu  w y ­
kazach hipotecznych, bowiem  dla każdego w yk azu  hipotecznego 
należy sporządzić oddzielną kartę statystyczna.

Ju ż  zupełnie bezpodstaw ne jest  przypuszczenie Dr. L. Ż a ­
ki ockiego- zam ieszczone w e w spom nianym  a rty k u le : „W yd aje  
się niem ożliwem , ab y  U rząd ten potrafił tak w ielk i i roz- 
proszkow any m aterjał dokładnie zebrać i zestaw ić". N ie jest 
treścią m ego artyku łu  podanie technicznych sposobów  stoso­
w anych przez G łów ny U rząd S ta tystyczn y  przy  opracow yw aniu  
przeprow adzonych dochodzeń, dość wspom nieć, że zdołano 
jednak opanow ać przeprow adzane badania statystyczn e , których 
zakres i liczba badanych zjaw tsk  jest o w iele w iększa, np. spis 
ludności, handel zagraniczny, gdzie liczba op raco w yw an ych



dek laracy j rocznie w yn osi p rzeszło  2 m iljony egzem plarzy, 
poniew aż G łów ny Urząd S ta tystyczn y  w  opracow aniu docho­
dzeń o szerszym  zakresie p osłu gu je  się odpowiedniem i m aszy­
nam i elektrycznem i (dziurkarki, segregato ry , tabulatory).

B łędnie są rów nież podane obliczenia, co do p rzyp u ­
szczalnej liczby kart, jak ie  nadeślą za rok b ież ący  sąd y  m iasta 
K rakow a (sąd ok ręgow y, sąd pow iatow y i sąd pow iatow y 
„Podgórze"), gdyż za p ierw sze półrocze r. b. n ad esła ły  one 
około 3.300  kart w szystk ich  w zorów , co za ca ły  rok uczyni 
około 7.000, a nie aż 40.000 kart, ja k  w yp ad a w edług obliczeń 
Dr. L . Zakrockiego.

N iew ątpliw ie n ależy  podkreślić, że stosow anie rozporzą­
dzenia R ad y  M inistów o sta tystyce  zm ian w łasno ści i obciążeń 
hipotecznych początkow o napotkało na w iele  trudności, bowiem  
m usiało ono p rzejść  próbę życia, a następnie p rzyczyn ił się 
do tego brak  szczegółow ej i w yczerp u jące j w szystk ie  m ożliwe 
zagadnienia instrukcji, której nie zd o ła ły  zastąpić na odwrocie 
form ularzy um ieszczone w skazów ki. M oment p rzyzw yczajen ia  
się do w ypełn ien ia kart z jednej strony oraz w ydanie odpo­
w iedniej instrukcji z drugiej strony, bezw aru nk ow o p rzyczyn ią 
się do zupełnego zniesienia w szelkich  w ątpliw ości, nie n ależy  
zatem  już dzisiaj „sceptyczn ie i n egatyw n ie" ustosu nkow yw ać 
się do przeprow adzanych badań statystyczn ych .



Z A R Y S  R O Z W O JU  

P R A W A  R Z E C Z O W E G O  A M E R Y K A Ń S K I E G O .
(Dokończenie)

P u b l i c z n i  p r z e w o ź n i c y ,  z a k ła d y  p rz e s y łk o w e  
(Common carriers, Locatio  operis mercium vehendarum). 

Z a je c ie m  ich  je s t  p rz e w ó z  r z e c z y  z a  w y n a g ro d z e n ie m .

C e c h ą  p u b lic z n e g o  p rz e w o ź n ik a  je s t  sp e łn ia n ie  z a ję c ia  
z a w o d o w o , n ie  o k o lic z n o śc io w o , i  d la  w s z y s tk ic h  lu d z i w o- 
g ó le  za  w y n a g ro d z e n ie  u m ó w io n e  od  w y p a d k u  do w y p a d k u , 
lu b  sta le  (ta ry fo w o ) o zn aczo n e .

P o d z ie lić  m o żn a w s z y s tk ic h  p rz e w o ź n ik ó w  n a d w ie  
g r u p y :  1) m ię d z y  p a ń s tw o w y c h  p rz e w o ż ą c y c h  rz e c z y  ląd em  
i m o rzem , i  2), s to w a rz y s z e n ia  (aggregate body) w ła śc ic ie li  
u trz y m u ją c y c h  w o z y  i p o w o z y  p o czto w e , w o z y  k o le jo w e  
ce lem  p rz e w o z u  r z e c z y  i lu d z i, do k tó r y c h  z a lic z a  s ię  ró w n ie ż  
w ła ś c ic ie li  f ia k ró w  (p o w o z ó w  do w y n a ję c ia ) , w o z ó w  do 
p rz e w o z u , g a r ,  w o z ó w  m e b lo w y c h , w ła ś c ic ie li  o k rętó w , 
s ta tk ó w , czó łen , to w a r z y s tw a  p o s łu g a c z y  i t. p.

W s z y s c y  p rz e w o ź n ic y  są  n ie  ty lk o  u p ra w n ie n i, lecz  
z a ra z e m  o b o w ią z a n i z a  w y n a g ro d z e n ie m  d o k o n y w a ć  p rz e ­
w o z u  i to tak  d a lece , że  są  o d p o w ie d z ia ln i za  s z k o d y  w y ­
n ik łe , je ż e li  bez s łu sz n e j p r z y c z y n y  o d m ó w ią  p o s łu g i, w c h o ­
d zące  w  z a k re s  ich  d z ia łan ia . U z a sa d n io n y m  p o w o d e m  o d ­
m o w y  p rz e w o z u  n ie  je s t  b ra k  ś ro d k ó w  p rz e w o z u , p o n ie w aż  
p rz e w o ź n ik  m a s ię  p o s ta ra ć  o d o sta te c z n ą  ilo ś ć  w o z ó w , tak , 
a b y  z g ła s z a ją c y c h  s ię  w y g o d n ie  p o m ie śc ić .

P rz e w o ź n ic y  p u b lic z n i są  ró w n o c z e śn ie  za k ład e m  u b e z ­
p ie c z a ją c y m  od  s z k ó d  i w sk u te k  te g o  o d p o w ia d a ją  z a  z a ­
n ie d b a n ia  i  w sz e lk i p r z y p a d e k  (k ra d z ie ż , a  n aw e t rab u n ek ), 
w y ją w s z y  z n isz c z e n ia  w sk u te k  p r z y c z y n  ż y w io ło w y c h  i p rz e z



n ie p r z y ja c ie la ; Y iatom iast p o d e jm u ją c y  s ię  o k o lic z n o śc io w o  
p rz e w o z u  o d p o w ia d a  za  za n ied b a n ie , je ż e li  o d p o w ie d z ia ln o ść  
p rz y ją ł.

P rz e w o ź n ic y  ci, z w ła sz c z a  w ła ś c ic ie le  w o zó w  p o c z to ­
w y c h , n ie o d p o w ia d a ją  za  b e zp ie c z e ń stw o  (ca ło ść , safety) 

o s o b y  i z a  p rz y p a d e k , je ż e li  d o ło ż y li  n a le ż y te j u w a g i i p r z e ­
z o rn o śc i, w sk u te k  te g o  m ałe  n aw et b ra k i, n ie z rę c z n o ść  
(unskillfullnes), z a n ie d b a n ie  c z y  to co do sa m e g o  ś ro d k a  
p rz e w o z o w e g o , c z y  sp o so b u  p rz e w o z u  c z y n ią  go  o d p o w ie ­
d z ia ln y m  za  s z k o d y  p o n ie s io n e  p rz e z  o d d a ją c e g o  do p r z e ­
w ozu .

P ie rw o tn ie  ta  sam a o d p o w ie d z ia ln o ść  c ię ż y ła  n a  p r z e ­
w o źn ik u  ze  w z g lę d u  n a r z e c z y  p o d rę c z n e  p o d ró ż u ją c e g o , 
z czasem  ato li to p n ia ła  i ła g o d n ia ła  tak , że  d z iś  p ra w n ie  
p ra w ie  n ie  is tn ie je .

P rz e w o ź n ik  o D ow iązan y je s t  d o sta w ić  rz e c z y , k tó ry c h  
p rz e w o z u  s ię  p o d ją ł, n a  m ie jsc e  p rz e z n a c z e n ia  i w y w ią z u je  
s ię  ze  sw e g o  o b o w iąz k u , d o p ie ro  g d y  rz e c z y  o d d a ł w dom u 
o s o b y  w s k a z a n e j; n ie m a o b o w ią z k u  z a w ia d a m ia ć  n a d a w c y , 
że w s k a z a n y  o d b io rc a  o d m ó w ił p rz y ję c ia .

Z ło ż e n ie  r z e c z y  w  sk ła d z ie  p u b lic z n y m  z a stę p u je  d o ­
rę cz e n ie  o so b ie  w sk a z a n e j, je ż e li  j ą  o tem  za w iad o m ił, n ie  
u w a ln ia  g o  je d n a k  od o d p o w ie d z ia ln o śc i za  d o rę czen ie , j e ­
ż e li z a n ie d b a  zaw iad o m ić .

Z e  ■ z g lę d u  na o d p o w ie d z ia ln o ść  p rz e w o ź n ik a  z a  u b y ­
tek , s tra ty  i u sz k o d z e n ia  r z e c z y  w  cz a sie  p rz e w o z u  w y r ó ż ­
n ia ją  u s ta w y  a m e ry k a ń sk ie  w y p a d e k , g d y  je d e n  p rz e w o ź ­
n ik  c a łe g o  p rze w o z u  d o k o n u je  od  w y p a d k u , g d y  rz e c z  p rz e ­
ch o d z i p rz e z  ręce  k ilk u  p rz e w o ź n ik ó w  zan im  d o jd z ie  n a  
m ie jsc e  p rzez n a cze n ia , w  d ru g im  w y p a d k u  p o c ią g a ją  do 
o d p o w ie d z ia ln o śc i n ie p o d z ie ln ie  i n a stę p c zo  w s z y s tk ic h  
p rz e w o ź n ik ó w  z a ję ty c h , k tó rz y  m ię d z y  so b ą  o d p o w ia d a ją  
łączn ie .

P o d o b n e  p r z e p is y  o b o w ią z u ją  p rz e w o ż ą c y c h  rz e c z y  
m orzem . W c z e śn ie  a to li u w z g lę d n io n o  w ię k sz e  n ie b e z p ie ­
cze ń stw o , z a g ra ż a ją c e  c a ło śc i r z e c z y  na m o r z u , bo ju ż  
u s ta w y  a n g ie ls k ie  (1. G eo  II. ro zd z . 15 , 26. G eo  III . ro z d z . 86 
i 53, G eo  III . ro z d z ia ł 159) w y p o w ie d z ia ły  u w o ln ien ie  p r z e ­



w o ż ą c y c h  od  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  sz k o d y  o g n io w e , z a  s t ra ty  
r z e c z y  s re b rn y c h , z ło ty c h , d ro g ic h  kam ien i, z e g a rk ó w , b i- 
ź u te r ji, k ra d z ie ż , sp rz e n ie w ie rz e n ie ) , je ż e li  w  d o k u m en cie  
n a d a w c z y m  lu b  o d rę b n y m  w ła ś c ic ie l  lu b  k a p ita n  o k rę tu  
n ie  s tw ie rd z ił w ła śc ic ie lo w i ja k o ś c i , i lo ś c i i w a rto ś c i r z e c z y . 
N a stę p n ie  u w o ln iły  od  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  u sz k o d z e n ia  
lu b  z a g ła d ę  z u p e łn ą  z za n ie d b a n ia  n ie z a w in io n e g o  p rz e z  
w ła ś c ic ie la  o k rętu  i sp rz e n ie w ie rz e n ia  p o n ad  w a rto ść  o k rętu , 
a lb o  za  s to su n k o w y  z w ro t  s z k o d y  p o n ad  w a r to ś ć  o k rętu  
lu b  ła d u n k u . W o g ó le  p rz y z n a n o  ty m  p rz e w o ź n ik o m  p ra w o  
o g ra n ic z e n ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i (o f the extent o f  what they 

mean to assume i, a b y  ic h  o c h ro n ić  p rz e d  n a d m ie rn ą  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc ią  z p o w o d u  w y p a d k ó w  n a d z w y c z a jn y c h , p r z e ­
o cz e n ia  lu b  n ie d o g lą d u , n ie  za ś  b ra k u  t ro s k liw o ś c i z w y k łe j 
i p iln o śc i.

W  raz ie  w ie lk ie g o  n ie d b a ls tw a  lu b  z a w in ie n ia  o d p o ­
w ia d a  m im o w s z y s tk o  w  ca łe j p e łn i z a  u sz k o d z e n ia  i z a ­
tra tę  rz e czy .

P r z e p is y  te n ie  s to s u ją  s ię  do p o czt m o rsk ic h , k tó re  
są  d z ia łe m  za rzą d u  p a ń stw o w e g o  i p o c z tm istrz  n ie  z a w ie ra  
o d rę b n e j u m o w y  z k a ż d y m  n a d a ją c y m , n ie  o trz y m u je  o so b ­
n e g o  w y n a g ro d z e n ia , le c z  s to su n k i te p o rz ą d k u ją  u sta w y , 
a  o trz y m u je  je d y n ie  z w ro s t  k o sz tó w  w ła s n y c h  za  p rz e w ó z  
(compensation). P o c z m is trz  sam  o p o w ia d a  w d ro d ze  o s o b ­
nej s k a r g i  z a  n ie n a le ż y te  p ro w a d z e n ie  s p r a w y  i z a n ie d ­
bania.

W sz e lk ie  u m o w y  m a jące  za  p rz e d m io t s to su n k i o m ó ­
w io n e  p o d  n ap isem  „ P o ru c z e n ie " , w y ją w s z y  p rz e w ó z  m o ­
rzem  i p o cztą , m o g ą  b y ć  z a w ie ra n e  w  fo rm ie  d o w o ln e j 
z w ła sz c z a , je ż e li  n ie is tn ie ją  p r z e p is y  w y ra ź n ie  lu b  dom n ie- 
m aln ie  z a le c a ją c e  p e w n ą  ja k ą ś  fo rm ę.

N a  z a k o ń cz e n ie  dod am  s łó w  k ilk a  o u m o w a ch  w ty c h  
s p ra w a c h  z a w ie r a n y c h ; ja k k o lw ie k  u ta r ły  s ię  n ie k tó re  
fo rm y , je d n a k  n ie m ożn a p o c z y ta ć  je  za  w y łą c z n ie  o b o ­
w ią z u ją c e , ż y c ie  d o m a g a  s ię  n iem al co d z ien n ie  z m ia n ; 
w  k a ż d y m  ra z ie  m ożn a u w a ż a ć  za  n a jz w y k le js z e  w  s p r a ­
w ach  p o ż y c z k o w y c h :

1) Due bill, s tw ie rd z a ją c y  d łu g  i o b o w ią z e k  z w r o t u ;
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m oże s ię  z m ie n ić  w  pena l b ill, g d y  n a w y p a d e k  z w ło k i 
w  z a p ła c ie  d łu ż n ik  o b o w ią z u je  s ię  z a p ła c ić  ja k ą ś  k a rę  
u m o w n ą (penal sum). W  ob u  z w y k le  u p o w a ż n ia  s ię  w ie ­
r z y c ie la ,  a b y  w  ra z ie  n ie d o trz y m a n ia  term in u  z a p ła ty  
u z y s k a ł  o rz e c z e n ie  sę d z ie g o  (confess jedgment). O b ad w a 
te d o k u m en ty  p o d p ig u je  je d y n ie  i w y t ła c z a  s w o ją  p ie c z ę ć  
w o b e c  dw u św iad k ó w .

2) Bond  lu b  Obligation, z a p is , s k r y p t  d łu ż n y , z e zn a je  
g o  d łu ż n ik  w  fo rm ie  deed, tu d z ież  o b o w ią z u je  s ię  im ien iem  
w ła sn e m  sp a d k o b ie rc ó w  i p ra w n o n a b y w c ó w , z a p ła c ić  su m ę 
d łu ż n ą  w  d n iu  o z n a c z o n y m  lu b  w  c z a s o k re s a c h  p o d a n y c h ; 
d o k u m en t zm ien i s ię  w  penal bond, je ż e li  n a  w y p a d e k  n ie ­
z a p ła c e n ia  z o b o w ią z u je  s ię  z a p ła c ić  k a rę  u m o w n ą  w  w y ­
s o k o ś c i d łu g u  lu b  ra ty  p ła tn e j. M oże^b yć cond itiona l bond , 
g d y  zap ta ta  je s t  w a ru n k o w ą , lu b  executory, g d y  je s t  b e z ­
w a ru n k o w y m . P r a w a  z bond  g a s n ą  w sk u te k  u p ły w u  la t  
d w u d z ie s tu  od  d n ia  zezn an ia .

3) Surety bond, za b e z p ie c z e n ie , s łu ż y , a b y  s tw ie rd z ić  
in n e  p o w y ż e j w y m ie n io n e  sto su n k i p ra w n e  n. p. p o w ie rz e ­
n ie  rz e c z y , w y g o d z e n ie  i t p.

Z o b o w ią z a n ie  z a p ła ty  m o g ło  b y ć  s tw ie rd z o n e  tak ż e  
p rz e z  prom issory  note. k tó rem  p o s łu g iw a n o  s ię  s z c z e g ó l­
n ie , g d y  za p ła ta  m ia ła  n astą p ić  n a  żąd an ia , z le ce n ie , a lb o  
z a  o k azan ie m  za p isu . We w s z y s tk ic h  ty c h  zo b o w ią z a n ia c h  
m o że  b y ć  z a m ie sz c z o n y  d o p ise k  without defalcation. wi- 

thout set o u t , k tó r y  w y k lu c z a ł  w s z e lk ie  z a rz u ty , n aw et 
o p ła ty ;  m ó g ł ró w n ie ż  z a m ie śc ić  w sp o m n ia n y  p o w y ż e j jud- 

gment. O b o k  te g o  w p ro w a d z o n o  s a m o is tn y  Judgm ent note, 

k t ó r y  u p o w a ż n ia  w ie rz y c ie la , a b y  w  d n iu  p ła tn o śc i u z y s k a ł  
w y ro k -n a k a z  s ą d o w y  w y k o n a ln o śc i. Z a p is  tak i m u si z e z n a­
ją c y  p o d p isa ć  i p ie c z ę c ią  s w o ją  z a o p a trz y ć .

Z w y c z a j a m e ry k a ń sk i n ie  w y k lu c z a  ró w n ie ż  in n y c h  
fo rm  d o k u m en tó w , o k tó r y c h  w  d a lsz y m  c ią g u  p o m ó w im y .

Pełnomocnictwo-Power of Attorney.
S p r a w y  p e łn o m o c n ic tw a  n ie  zn a  p ra w o  a n g ie lsk ie , a  za  

n iem  a m e ry k a ń sk ie , ja k o  o d d z ie ln e g o  ro d z a ju  u m ó w , om a­
w ia  j e  w  ro z d z ia le  P r in c ip a l and  Agent, o b e jm u ją c  s ło w e m



p r in c ip a l  tak  s łu ż b o d a w c ę  w o g ó le  ja k  m a js tra , m o co d a w cę  
i k a ż d e g o  in n ego , k tó r y  d a ł ja k ie ś  z le ce n ie , k tó r y  d ru g ie m u  
eo ś p o le c ił, g d y  p rz e z  s ło w o  ag e n t ro z u m ie  k a ż d e g o  z a ­
stęp cę , s łu g ę , p o d w ła d n e g o , a  w ię c  p o ś re d n ik a  z w y k łe g o , 
fak to ra , i h a n d lo w e g o  (broker, maklera), u rz ę d n ik a  i p o m o c ­
n ik a  h a n d lo w e g o , b a n k o w e g o , u rz ę d n ik a  d om u h a n d lo ­
w e g o  (correspondent), tu d z ież  p e łn o m o c n ik a  w  śc is łe m  z n a ­
czen iu , k tó re g o  d z iś  p o p ra w n ie  n a z y w a ją  attorney  z d o ­
d atk ie m  at L a v , je ż e li  n im  je s t  a d w o k a t lu b  rz e c z n ik  p r a w ­
n ik , n a to m iast o f fac t  lu b  at fac t  w  ra z ie  p rz e c iw n y m .

O d p e łn o m o c n ic tw a  w  śc is łe m  zn aczen iu  o d ró ż n ia ją  
u s ta w y  a m e ry k a ń sk ie  p o śre d n ic tw o  k u p ie ck ie  — handlow e., 
ja k o  p e łn o m o c n ic tw o  sw o is te , w  k tó ry m  to raz ie  s to su n e k  
p r a w n y  m o c o d a w c y  i  p e łn o m o c n ik a  ro d z i sp ra w o w a n ie  
z a w o d o w e  p e w n y c h  c z y n n o ś c i p o c ią g a n y c h  p o d  p o ję c ie  
C z yn n o śc i k u p ie c k ic h , p o łą c z o n y c h  z p ro w a d z e n ie m  h an d lu , 
p rz e m y s łu , p rz e d s ię b io rs tw a  i t. d. S am  ten s to su n e k  bez 
d o k u m en tu  n a w e t sp isa n e g o , a g o  o k re ś la ją c e g o , o b e jm u je  
b a rd z o  s z e ro k i z a k re s  c z y n n o ś c i i  n a d a je  p ra w a  ro z le g łe , 
bo  sp rz e d a w a n ie  n ie ty lk o  z a  g o tó w k ę , le c z  i z a  z a w ie rz e ­
n iem  c e n y  (na b o rg ) bez o d p o w ie d z ia ln o śc i za  śc ią g n ię c ie  
su m y  z a w ie rz o n e j (w ithout in cu rr ing  risk), je ż e li  tem u z w y ­
cza j s ię  n ie  s p rz e c iw ia , a  c z a su  p ła tn o śc i n ie w y s u n ą ł z b y t  
d a le k o  n ie p o s ta r a w s z y  s ię  o je j  z a b e z p ie c z e n ie . W o ln y m  
je s t  w sz a k ż e  od  o d p o w ie d z ia ln o śc i, je ż e li  d łu ż n ik  w y d a ł  n a  
cen ę  w e k s e l lu b  in n e z o b o w ią z an ie , c h o ć b y  o p ie w a ło  n a je g o  
w ła sn e  im ię , p o n ie w a ż  m o c o d a w c a  m a p ra w o  z a ż ą d ać  od  
n ie g o  w y d a n ia  w e k s la , n aw et g d y b y  za  z a p ła tę  r ę c z y ł  i j ą  
z a p ła c ić  s ię  z o b o w ią z a ł. P r a w o  z w y c z a jo w e  p o stą p iło  n a w e t 
k ro k  n a p rz ó d , p o n ie w a ż  n ie  u z n a je  p o śre d n ik a  z a  w ła śc i*  
c ie lą  te g o  w e k s la , tu d z ież  w y łą c z a  g o  z je g o  m a ją tk u  w  r a ­
z ie  p rz e k a z a n ia  m a ją tk u  je g o  w ie rz y c ie lo m  n a  z a sp o k o je n ie  
i w k ła d a  o b o w ią z e k  n a  ś c ią g a ją c e g o  w ie rz y te ln o ś c i, a b y  
p ie n iąd z e  o d e b ra n e  w y d a ł w ła śc ic ie lo w i-m o c o d a w c y . O b o k  
te g o  p r z y z n a je  p ra w o  z w y c z a jo w e  m o c o d a w c y  tak że  w s z e l­
k ie  p rz y n a le ż n o ś c i  i k o r z y ś c i  (its procceds), ja k ie  p o b ra ł 
p o ś re d n ik  lu b  w y k o n u ją c y  p rz e k a z  m a ją tk o w y , je ż e li  z n a j­
d u ją  s ię  w  ich  rę k u , lu b  w  rę k u  ic h  sp a d k o b ie rc ó w  i p ra w -



n o n a b y w c ó w , a lb o  w  rę k u  p e łn o m o c n ik a  p o śre d n ik a . M u s i 
a to li d o m a g a ć  s ię  ich , zan im  p r z e s z ły  w  rę c e  o só b  trz e c ic h , 
a  g d y  ro z c h o d z i s ię  o rz e c z  in n ą, ja k  p ien iąd ze , w y m a g a  
z w y c z a j, a b y  j ą  m ożn a b y ło  o d ró ż n ić  od  in n e g o  m a ją tk u  
d łu żn ik a . W o b e c  tego  r z e c z y  ta k ie  n ie  p rz e c h o d z ą  n a w ła ­
s n o ść  w ie r z y c ie l i  w  ra z ie  p rz e k a z u  m a ją tk o w e g o  i on n ie 
u w ła c z a  w  n iczem , aż do ch w ili m o ż n o śc i o d ró ż n ie n ia  ich  
od  in n e g o  m a ją tk u  d łu ż n ik a , u s ta w o w e m u  p ra w u  z a sta w u  
[lien) w ie rz y c ie la . S tą d  też u ta r ł s ię  d a ls z y  z w y c z a j, k tó ry  
u p o w a żn ia ł m o co d a w cę , a b y  n a b y w c ę  o su m ę d łu ż n ą  i o d ­
se tk i s k a r ż y ł  sam  o so b iśc ie , c h o ć b y  o b o w ią z a ł s ię  j ą  z a ­
p ła c ić  p o śre d n ik o w i.

P r a w o  to p o ś re d n ik a  sp rz e d a w a ć  r z e c z y  w  h a n d lu  lu b  
p rz e d s ię b io rs tw ie  m o c o d a w c y  z a  z a w ie rz e n ie m  ce n y , p ra w o  
a m e ry k a ń sk ie  (commission del credere), n ie  ro d z i p r a w i­
d ło w o  ż a d n y c h  zo b o w iąz a ń  d la  p o śre d n ik a , z w ła s z c z a  za ś  
o d p o w ie d z ia ln o śc i za  z a p ła tę ; je ż e li  ato li o trz y m a ł ja k ą ś  
k o r z y ś ć  d o d a tk o w ą  do c e n y , z w a n ą  add itio na l p rem ium , 

o d p o w ia d a  za  ca łą  su m ę z a w ie rz o n ą  je d n a k  ty lk o  po  ch w ilę  
j e j  p ła tn o śc i, g d ;yb y  on sam  lu b  m o c o d a w c a  w  d n iu  tym  
n ie  p o c z y n ił  k ro k ó w  o zap łatę .

P o ś r e d n ik  m a ró w n ie ż  p ra w o  z o b o w ią z y w a ć  m o co - 
d a w cę -k u p ca , je d n a k  z te g o  ty tu łu  n ie  m o że  o d d a w a ć  je g o  
rz e c z y  w  z a sta w  z a  s w o je  d łu g i, w  ra z ie  p rz e c iw n y m  m o że  
m o c o d a w c a  n ie p o trą c a ją c  n a d w y ż e k  ra c h u n k o w y c h  (tender 

Ihe balances) w ie r z y c ie lo w i-z a s ta w c y  r z e c z y  o d e b ra ć , p o ­
n iew aż  z w y c z a j n ie  p o z w a la  m u w  ty m  ra z ie  u s p r a w ie d li­
w ia ć  się  n ie w ia d o m o śc ią  s to su n k u  (p o śre d n icz e n ia ). W  ś la d  
zatem  z w y c z a j k u p ie c k i u z n a je  z a  n ie w aż n e  ż y r o  p rz e k a z u  
ła d o w n ic z e g o , lis tu  p rz e w o z o w e g o  (bill o f  load ing)  i w s z e l­
k ie  c z y n n o śc i p o d o b n e  z m ie rz a ją c e  do z a ta je n ia  s to su n k u  
lu b  w p ro w a d z e n ie  d ru g ie g o  w  b łąd , tem  w ię c e j, że  p o ś r e ­
d n ik  p o w in ie n  z a w sz e  o sw y m  z a k re s ie  d z ia ła n ia  w c h o ­
d z ą c y c h  z n im  w  s to su n k i za w ia d o m ić , a n a w e t im  o k a z a ć  
u p o w a żn ie n ie  —  letter o f  advice. J e d y n y  w y ją te k  z te g o  
sta n o w ią  p a p ie r y  k u p ie c k ie  (o b ro to w e , negotiable papers)\ 

ż y r o  ic h  i sp rz e d a ż  lu b  z a sta w  u z n a je  s ię  z a  o b o w ią z u ją c e  
m o co d aw cę .



J e ż e l i  p o śre d n ik  o s w y m  z a k re s ie  d z ia ła n ia  z a s ta w n ik a  
z a w ia d o m i i m u w y k a ż e  sw o je  u p ra w n ie n ie  du z a sta w u , 
m oże w g ra n ic a c h  te g o  s w e g o  u p ra w n ie n ia  o d d a ć  rze cz  
trz e c ie m u  d la  z a b e z p ie c z e n ia  je g o  w ie rz y te ln o ś c i. T o  nie 
p o z b a w ia  p o śre d n ik a  je g o  p ra w a  do r z e c z y  i je g o  sto su n e k  
do n ie j je s t  d a lsz y m  c ią g ie m  d z ierżen ia .

N a stę p n ie  m oże p o śre d n ik , w rę c z a ją c  s p is  rz e c z y  na 
sp rz e d a ż  p rz e z n a c z o n y c h  — bill o f f  parcells — o d d a ć  je  
s p r z e d a w c y  p rz e ta rg o w e m u  lu b  o d b ie ra ją c e m u  w  k o m is  — 
commission merchant —  celom  s p r z e d a ż y  ty c h  r z e c z y  i  p o ­
b ra ć  od  n ich  z a lic z k ę  (make advance), a  n aw et c a łą  cenę, 
je ż e li  tem u s ię  n ie s p rz e c iw ia  z w y c z a j, w ó w c z a s  z a ś  s p r z e ­
d a w c a  p r z e ta r g o w y  w y s tę p u je  ja k o  p o śre d n ik  z a sta w n ic z y  
(pawnbroker), p o d  w a ru n k ie m , że  z n im  z o s ta je  w  sto su n  
k a ch . C z y n n o śc i te a to li w c a le  n ie  z m ie n ia ją  s to su n k u  m o ­
c o d a w c y  i  p o śre d n ik a , w y k a z u ją c e g o  s ię  listem  u p o w a ż n ia ­
ją c y m  lu b  w sto su n k a c h  ś c iś le  h a n d lo w y c h  ła d o w n ic z y m . 
W e d le  u staw  a m e ry k a ń sk ic h  lis t  ła d o w n ic z y , p rz e k a z  dom u 
s k ła d o w e g o  i in n e  te g o  ro d z a ju  d o w o d y  w y s y łk o w e  d o ­
w o d z ą  tak  d łu g o  w ła s n o śc i w z g lę d n ie  p ra w a  ro z p o rz ą d z a ­
n ia  rze czam i, s łu ż ą c e g o  p o śre d n ik o w i h a n d lo w em u , g d y  
u p o w a ż n ie n ie  to p rz y jm u je , ja k  d łu g o  n a b y w a ją c y  n ie  d o ­
w ie d z ia ł s ię  o z łe j w ie rz e  p o s ia d a c z a  lu b  o w ła śc ic ie lu  
p ra w d z iw y m .

Isto tą  p e łn o m o cn ic tw a  je s t  p o w ie rz e n ie  d ru g ie j o so b ie  
(agen t, attorney) za ła tw ie n ia  p e w n e j s p r a w y , sz c z e g ó ło w o  
o k re ś lo n e j lu b  o g ó łu  s p r a w  (w s z y s tk ic h ) ; p e łn o m o cn ic tw o  
zatem  m oże b y ć  o g ó ln e  (generał) lu b  s z c z e g ó ło w e  (special).

P ra w id ło w o  d o w o d z i p e łn o m o c n ic tw a  i z a k re s u  w ła ­
d z y  p rz e la n e j (u d zie lo n e j) d o k u m en t lu b  in n e p ism o  z a s tę ­
p u ją c e  d o k u m en t w  p rz e p isa n e j fo rm ie  u z n a n y , lecz  ró w n ie ż  
m o żn a to p ra w o  w y w n io s k o w a ć , ze  s to su n k u  w z a je m n e g o  
stro n , ro d z a ju  z a ję c ia  (w sp ó łp ra c o w n ic y ) , je ż e li  ty lk o  d o ­
sta te c z n ie  w y k a z a n o , że  m o c o d a w c a  u p o w a ż n ił, a  p e łn o ­
m o cn ik  p r z y ją ł  u p o w ażn ien ie .

W o b e c  te g o  n a le ż y  w y r ó ż n ić  p e łn o m o cn ic tw o  w y r a ­
źn ie  u d z ie lo n e , od  w y n ik o w e g o , d o m y ś ln e g o  (implied) tu ­
d zież  p e łn o m o cn ic tw o  z g ó r y  u d z ie lo n e  lu b  d o d atk o w o  po



z a ła tw ie n iu  s p r a w y , p rz e z  u z n an ie  c z y n n o śc i d o k o n an e j, 
k tó re g o  sk u tk i są  w ste c z n e , je ż e li  o d m o w a z a tw ie rd z e n ia  
n ie  n a s tą p iła  w  c z a s ie  w ła ś c iw y m , a b y  m ilc z e n ie  n ie  zro n  
d z iło  d o m n iem an ia  p rz e c iw n e g o . .1

P e łn o m o c n ik  w ią ż e  c z y n n o śc ia m i sw e m i s w e g o  11 lo c o ,-; 

d a w cę  w o b e c  trz e c ic h , je ż e li  n ie  w ie d z ie li w c h o d z ą c -z  nim  
w  sto su n k i, że  p e łu o m o c u ic tw o  b y ło  o d w o łan e  a lb o  nie 
n a stą p iło  ta jem n e  p o ro z u m ie n ie  m ię d z y  p ełn o m o cn ik iem , 
lu b  trz e c im  {z a w ie ra ją c y m  u m o w ę z p e łn o m o cn ik iem ).

i P e łn o m o c n ik  z w ła d z ą  o g ó ln ą  n a b y w a  ró w n o c z e śn ie  
w s z e lk ie  u p o w a ż n ie n ia  w y p a d k o w e  (w y n ik o w e , implied),< 

p o trz e b n e  do z a ła tw ie n ia  s p r a w  je m u  p o ru c z o n y c h , n. p , 
z p ra w e m  z a ła tw ie n ia  ra c h u n k u , n a b y w a  p ra w o  u m ó w ić  
s ię  o s p ła ty  c zę śc io w e . N a to m ia st  p e łn o m o cn ik  s z c z e g ó ło w o  
u p o w a ż n io n y  n ie m a an i p ra w a  an i o b o w ią z k u  do załatwię?! 
n ia  s p ra w  w  z w ią z k u  z o s ta ją c y c h  lu b  s ię  w y ła n ia ją c y c h , 
p o n ie w aż  p r z e k r o c z y łb y  p rz e z  to g ra n ic e  sw e j w ła d z y , 
n a le ż y  b o w ie m  p rz y p u s z c z a ć , że  m o c o d a w c a  u w z g lę d n ia ją c  
c a ło ść  s p r a w y  b y łb y  u d z ie lił  w y p a d k o w e g o  u p o w a żn ien ia , 
g d y b y  b y ł  u zn ał te g o  p o trz e b ę . S z c z e g ó ło w e  p e łn o m o c n ic ­
tw o  m oże b y ć  m n iej lu b  w ię c e j o g ra n ic z o n e  co do ilo śc i 
i ro d z a ju  sp ra w  p o ru c z o n y c h .

P e łn o m o c n ic tw o  o g ó ln e  do w s z y s tk ic h  sp ra w  i sz^zer 
g ó ło w e  ró ż n ią  s ię  is to tn ie  i d o n io słe . C z y n n o śc i p e łn o m o ­
cn ik a  do sp ra w  w s z y s tk ic h  lu b  je g o  z a s tę p c y  w ią ż ą  m o c o ­
d a w c ę  za w sz e , ja k  d łu g o  p e łn o m o c n ik  d z ia ła  w  g ra n ic a c h  
w ła d z y  u d z ie lo n e j, n aw et c h o ć b y  d z ia ła ł w b re w  p o u fn y m  
(private) w s k a z ó w k o m ; n a to m ia st p e łn o m o cn ik  do sp ra w  
p o s z c z e g ó ln y c h  n ie m o ż e  z o b o w ią z a ć  m o c o d a w c y , je ż e li  
p rz e k r o c z y  w ła d zę , a  m u si z a w sz e  d z ia ła ć  ś c iś le  w  m y ś l 
p e łn o m o c n ic tw a  i p r z e s t r z e g a ć  w s k a z ó w e k  p o u fn y c h . K a ż ­
d e g o  p e łn o m o cn ik a , je ż e li  n ie  p rz e p isa n o  m u sp o so b u  z a ­
ła tw ia n ia  s p r a w y  ja k ie jś ,  u w a ż a  s ię  za  w y p o s a ż o n e g o  p r a ­
w id ło w o  u p o w a żn ien iam i p o trz e b n e m i do z a ła tw ia n ia  s p r a w y  
i  w sk u te k  te g o  r o z p o c z ą w s z y  ja k ą  sp ra w ę , m a j ą  d o p ro w a ­
d zić  do k o ń ca , n ie m o że  je d n a k  p o d e jm o w a ć  s ię  lu b  w y ­
k o n y w a ć  o z y n n o śc i n ie d a ją c y c h  s ię  p o g o d z ić  (sp rz e c z n y c h



incompatible) ze s p ra w ą  p o ru c z o n ą , a tein  m n ie j w rę c z  
p rz e c iw n y c h .

W y k o n u ją c  z le c e n ie  m oże p e łn o m o c n ik  s p ra w ę  c z ę ­
śc io w o  z a ła tw ić , p r z e k r o c z y ć  lu b  o d m ie n n ie  w y k o n a ć ; 
w  ra z ie  p rz e k ro c z e n ia , w y ją w s z y  p o d a n y c h  w y ż e j w y p a d ­
kó w , je s t  m o c o d a w c a  je d y n ie  w g ra n ic a c h  p e łn o m o c n ic tw a  
o b o w ią z a n y m , n ie  w ią ż e  g o  z a ś  c z y n n o ś ć  p e łn o m o c n ik a  
o d m ie n n a ; c z ę śc io w e  n ato m iast z a ła tw ie n ie  o b o w ią z u je  m o ­
c o d a w cę , je ż e li  w y k o n a n ie  w  p rz y b liż e n iu  z g o d n e m  je s t  
ze  z le ce n ie m , z re sz tą  z a ś  n ie b ę d z ie  n iem  zw ią z a n y m , ja k  
ró w n ie ż  g d y  z a strz e ż o n o  w y k o n a n ie  zu p ełn e .

Z  z a s a d y  z u m o w y  z a w a rte j p rz e z  p e łn o m o c n ik a , n a ­
le ż y c ie  s ię  w y k a z u ją c e g o , n a b y w a  m o c o d a w c a  p ra w a  i o b o ­
w iąz k i. O d p o w ie d z ia ln o ść  a to li sp ad  i  n a  p e łn o m o c n ik a , j e ­
ż e li m o c o d a w c a  je s t  n ie zn a n y m  lu b  m e ‘ m o że  s ię  p ra w n ie  
z o b o w ią z y w a ć ; je ż e li  p rz e k r o c z y  u p o w a ż n ie n ie  lu b  p r z e ­
s tr z e g a ją c  w p ra w d z ie  g ra n ic  n ie  z a w rz e  u m o w y  ja k o  p e ł­
n o m o cn ik , a le  w e  w ła sn e m  im ien iu . W  ty m  ostatn im  ra z ie  
ato li m oże o d p o w ie d z ia ln o ść  p rz e n ie ś ć  n a  m o c o d a w c ę  w y ­
k a zu ją c , że w  c h w ili z a w a rc ia  u m o w y  d z ia ła ł w  je g o  im ie ­
n iu  i d la  n iego . M im o że  z u m o w y  m o c o d a w c a  p ra w a  n a ­
b y w a , m a d łu ż n ik  p ra w o  aż do ch w ili z a w ia d o m ie n ia  g o  
p rz e z  m o c o d a w c ę  lu b  p e łn o m o c n ik a  p ła c ić  do rą k  p e łn o ­
m o cn ik a , a  po  tej c h w ili s łu ż ą  d łu ż n ik o w i w  ra z ie  s k a r g i  
m o c o d a w c y  w s z e lk ie  z a rz u ty , k tó re  m u p r z y s łu ż a ły  p r z e ­
c iw  p e łn o m o cn ik o w i.

P e łn o m o c n ic tw o  m oże b y ć  u d z ie lo n e  je d n e j lu b  k ilk u  
o so b o m  łą c z n ie  (jo in t agents). W  d ru g im  ra z ie  w s z y s tk ie  
p ra w a  i o b o w ią z k i p e łn o m o c n ik a  p rz e c h o d z ą  na n ich  łą c z n ie  
i łą c z n ie  j e  w y k o n u ją ;  w  ra z ie  n ie p o ro z u m ie n ia  s ię  co do 
ro d z a ju  d z ia ła n ia  r o z s t r z y g a  w ię k s z o ś ć  g ło s ó w . P e łn o m o c ­
n ik  n ie  m oże w y r ę c z a ć  s ię  z a stę p ca m i, je ż e li  m u te g o  p ra w a  
n ie  u d z ie lo n o  w y ra ź n ie  lu b  d o m n iem a ln ie , a  d o m n iem an ie  
to n ie  o p ie ra  s ię  n a  z w y c z a ju  p a n u ją c y m  lu b  n ie p o le g a  
n a sz c z e g ó ln y m  ro d z a ju  c z y n n o ś c i , p o n ie w a ż  p o d sta w ą  
i rę k o jm ią  p e łn o m o c n ic tw a  je s t  z a u fan ie  o so b is te  i p r z e ­
św ia d c z e n ie  m o c o d a w c y  o z d o ln o śc i i u c z c iw o ś c i p e łn o ­
m o cn ik a .



P e łn o m o c n ic tw o  g a ś n ie : w sk u te k  w p ły w u  c z a su , j e ­
ż e li j e  cz a so w o  z a k re ś lo n o , w sk u te k  w y k o n a n ia  c z y n n o śc i 
p o ru c z o n e j, w sk u te k  z m ia n y  s to su n k ó w  i w a ru n k ó w  m o c o ­
d a w c y , w sk u te k  śm ie rc i z w ła sz c z a  p e łn o m o cn ik a  i o d w o ­
łan ia .

P o m ija ją c  d w a  p ie rw s z e  p o w o d y  z g a ś n ię c ia .p e łn o m o ­
c n ic tw a  ja k o  n ie p o trz e b u ją c y c h  w y ja śn ie ń  i u z u p e łn ień  
p rz e c h o d z ę  do in n yc h .

O d w o ła n ie  p e łn o m o c n ic tw a  je s t  p ra w id ło w o  z a w sz e  
m o ź liw em . W e d le  u s ta w y  a n g ie ls k ie j n ie o d w o ła ln e m  je s t  
p e łn o m o cn ic tw o , je ż e li  je s t  ró w n o c z e śn ie  c z ę śc io w o  z a b e z ­
p ie cze n ie m  p ie n ię d z y  z a lic z o n y c h  m o c o d a w c y  lu b  k o n ie ­
cz n o ść  w y m a g a  tej je g o  trw a ło śc i, a lb o  n ad an o  je  z u m ó ­
w ien iem  w y n a g ro d z e n ia , ch o c iaż  w  tym  ra z ie  g a śn ie  w sk u te k  
śm ie rc i p e łn o m o cn ik a .

W  ra z ie  o d w o ła n ia  o b o w ią z u ją  m o c o d a w c ę  w s z y s tk ie  
c z y n n o śc i p e łn o m o cn ik a , zd z ia łan e  p rz e d  o d w o łan iem , a  po 
o d w o łan iu  te, k tó re  w y k o n a ł z a ta iw s z y  o d w o łan ie , zan im  
sta ło  s ię  p u b lic z n ie  w iad o m em , tu d z ież  k tó re  w y k o n a ł--ce­
lem  z a k o ń c z e n ia  s p ra w  ro z p o c z ę ty c h .

Ś m ie rć  p e łn o m o c n ik a  p o w o d u je  z a g a śn ię c ie  z p o w o d u  
is to ty  p e łn o m o c n ic tw a  ja k o  u m o w y  o p a rte j n a  za u fan iu  do 
n ie g o . J e ż e l i  a to li ro z p o c z ą ł ja k ą  c z y n n o ść , m o g ą  b y ć  je g o  
s p a d k o b ie r c y  z m u sz e n i do d o k o ń cze n ia , je ż e li  są  do tego  
zd o ln i. N ie m n ie j też g a śn ie  p e łn o m o cn ic tw o  w sk u te k  śm ie rc i 
je d n e g o  z k ilk u  w sp ó łp e łn o m o c n ik ó w . N ie  m o żn a w y k lu ­
cza ć  w y p a d k u , iż  p o z o s ta li o b o w ią za n i b ę d ą  d o k o ń c z y ć  
c z y n n o śc i ro z p o c z ę ty c h .

Ś m ie rć  m o c o d a w c y  tak ż e  p ra w id ło w o  p o w o d u je  w y ­
g a śn ię c ie  p e łn o m o cn ic tw a , le c z  c z y n n o śc i za czę te  m u si d o ­
k o ń c z y ć  p e łn o m o c n ik ; w s z e lk ie  z a ś  c z y n n o śc i w  d o b re j 
w ie rz e  p o  je g o  śm ie rc i d o k o n an e  o b o w ią z u ją  s p a d k o b ie r ­
ców . N a  ró w n i ze  śm ie rc ią  n a le ż y  p o s ta w ić  c h o ro b ę  u m y ­
s ło w ą  je d n e g o  c z y  d ru g ie g o  i p o d o b n ie  u k ła d a ją  s ię  s to ­
su n k i. Z w y k le  a to li s ą d y  d o m a g a ją  s ię  s tw ie rd z e n ia  c h o ­
r o b y  u  m o c o d a w c y .

N a r e s z c ie  n ie  p o z o s ta ją  b ez  w p ły w u  z m ia n y  m a ją tk o w e  
z w ła sz c z a  m o c o d aw c y . N a jd o n io ś le js z ą  je s t  u p a d ło ść  z g ło ­



sz o n a  p rz e z  m o co d aw cę , p o n ie w a ż  p ra w id ło w o  ró w n a  s ię  
o d w o ła n iu  p e łn o m o cn ic tw a , zatem  p e łn o m o cn ik  m oże po 
o g ło sz e n iu  u p a d ło śc i d o k o n ać  ty c h  c z y n n o śc i, k tó re  p ra w o  
u w a ż a  z a  d o p e łn ie n ie  fo rm a ln o śc i u s ta w o w y c h  (fo rm a t ad ) 

i k tó r y c h b y  sam  m o c o d a w c a  m u sia ł d o k o n a ć  m im o z g ło ­
szen ia , n ie  m oże n ato m iast ro z p o rz ą d z a ć  m ają tk iem .

Z a  d ru g ą  te g o  ro d z a ju  zm ian ę  n a le ż y  u w a ż a ć  w y jś c ie  
z a  m ąż, k tó re  ró w n ie ż  p o w o d u je  o d w o łan ie  p e łn o m o cn ic tw a  
u d z ie lo n e g o  p rz e z  za m ężn ą w  cz a sie , g d y  b y ła  k o b ie tą  
w o ln ą  (feme sole).

W p ra w d z ie  w  p o d rę c z n ik a c h  p ra w a  a m e ry k a ń sk ie g o  
n ie  z n a jd u je m y  w zm ian k i o w y p o w ie d z e n iu  p e łn o m o cn ic tw a  
p rz e z  p e łn o m o cn ik a , w c a le  je d n a k  n ie  m o ż n a  tw ie rd z ić , 
ż e b y  m u to p ra w o  nie p r z y s łu g iw a ło .

P e łn o m o c n ic tw o  z w a n e  tak ż e  Letter o f A ttorney  z a ­
w ie ra  s ię  p ra w id ło w o  w fo rm ie  d o k u m en tu  deed, ch o ć  m oże 
b y ć  z a w a rte  tak ż e  w  in n e j form ie.

P o k re w n e m i p e łn o m o cn ic tw u  j e s t :  1) Letter o f  credit. 

k tó rem  k u p ie c  lu b  b a n k ie r  z a le c a  sw em u  z a s tę p c y  m a ją ­
cem u w  in n em  m ie jsc u  sk le p  lu b  b an k , a b y  o d d a w c y  lis tu  
lu b  o so b ie  n az w a n e j w y ra ź n ie  u d z ie lił  k re d y tu . P o m im o  to 
m o ż e  b y ć  s k ie ro w a n e  do k tó re g o k o lw ie k  z z a s tę p c ó w  i je s t  
w ó w c z a s  o g ó ln e m  (generał lu b  circu lar)  a lb o  do w y r a ź n ie  
n a z w a n e g o  z a s tę p c y , a  w ó w c z a s  n a z y w a  s ię  sz c z e g ó ło w e m  
(special). P ism o  to p o d p is u je  ta k ż e  u p ra w n io n y , ce lem  z a ­
p o b ie ż e n ia  o sz u stw o m  p o w in ie n  z e z n a ją c y  a d re sa ta  o w y ­
d an iu  z a w ia d o m ić : 2) Letter o f  guaran ty  s to ją c y  ja k  p o ­
w y ż s z y  (1) n a  g r a n ic y  z o b o w ią z a ń , p o n ie w a ż  z e z n a ją c y  
p ism o  p o rę c z n e  p o le c a  sw e m u  zn a jo m e m u  d ru g ie g o  rę c z ą c  
m u  za  z a p ła tę  c e n y  za  to w a r y  p o b ra n e  w  c ią g u  p e w n e g o  
cza su . D o  w y s o k o ś c i  20 doli. m o że  b y ć  p o rę k a  u d z ie lo n a  
u s tn ie ; p r z y jm u ją c y  p o w in ie n  rę c z ą c e g o  o p r z y ję c iu  p o rę k i 
za w iad o m ić .

B l iż e j  sp o k re w n io n e  z p e łn o m o c n ic tw a m i są  u p r a w ­
n i e n i a ,  z w ła s z c z a  p o w ie rn ic z e , zw a n e  p o k ró tc e  p o w e r s 1)

!) Zwracam uwagę, że użyłem wyrazu powers nie power, który ozna­

cza zwykłe pełnomocnictwo. Nazw tych przestrzegają wszystkie podręcz­

niki prawne.



je s t  to u p o w a ż n ie n ie  p o w ie rn ic z e  n ad an e  p r z y  sp isa n iu  
d ok u m en tu -d eed . z p o w o d u  p rz e n ie s ie n ia  p ra w a  w ła s n o ­
ś c i a lb o  p r z y  zezn an iu  ro z p o rz ą d z e n ia  o statn ie j w o li. 
Is to tę  te g o  u p o w a ż n ia n ia  o k re ś la  S u g d e n  w  sw e j k s ią ż c e  
„O n p o w e r s 1* s ło w a m i: U p o w a ż n ie n ie  p o w ie rn ic z e  ja k ie jś  
o so b y , a b y  ro z p o rz ą d z iła  ja k ie m ś  p raw e m , u d z ia łem  lu b  
u czestn ic tw em  (interesf) w  n ie ru c h o m o śc i i p r z e n io s ła  g o  
n a o so b ę  je j  w sk a z a n ą  lu b  in n ą “ . O g ilv ie  n ato m iast n a z y w a  
tem  słow em  z a strz e ż e n ie  d la  s ie b ie  lu b  o s o b y  trz e c ie j p rz e z  
s p rz e d a ją c e g o  p r z y  s p rz e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i p ra w a  do 
w y k o n y w a n ia  ja k ic h ś  c z y n n o ś c i p ra w n y c h , d o ty c z ą c y c h  tej 
n ie ru c h o m o śc i, w  ob u  ra z a c h  p rz e d s ta w ia  s ię  w y k o n a n ie  
te g o  u p o w a ż n ie n ia  ja k o  o g ra n ic z e n ie  p ra w a  w ła sn o śc i lu b  
je j  u ż y tk o w a n ia .

U s ta w y  sta n u  N e w  Y o r k  o k r e ś la ją  isto tę  powers ja k o  
w ła d z ę  w y k o n y w a n ia  p e w n y c h  c z y n n o śc i p ra w n y c h  d o ty ­
c z ą c y c h  n ie ru c h o m o śc i lub  s tw o rz e n ia  p e w n y c h  s to su n k ó w  
p ra w n y c h , c ię ż a ró w -o b o w ią z k ó w , k tó r e b y  m ó g ł w y k o n a ć  
je d y n ie  sam  w ła śc ic ie l, g d y b y  n ie  n ad a l tej w ła d z y  in n e m u : 
w ła d z ę  tę m oże n a d a ć  je d y n ie  o so b a  zd o ln a  w  c a łe j p e łn i 
do d z ia ła ń  p ra w n y c h , a  zatem  i n ad a n ia  p ra w a  ró w n ie  
o b sz e rn e g o , ja k  p rz e k a z a n e .

U p ra w n ie n ia  te m o g ą  b y ć : o g ó ln e , sz c z e g ó ln e , k o ­
r z y s tn e  i p o w ie rn icze .

O g ó l  n e m  je st, g d y  w y p o s a ż o n y  w ła d z ą  m a p ra w o  
p rz e n ie ść  p ra w o  w ła s n o śc i n ie ru c h o m o śc i na w ła s n o ść  
o s o b y  d o w o ln ie  o b ra n e j, na z a sa d z ie  d o k u m en tu  p u b l ic z ­
n e g o  m ię d z y  ż y ją c y m i, n a  w y p a d e k  śm ie rc i i testam en tem , 
a lb o  j ą  o b c ią ż y ć .

S z c z e g ó l n e m  b ę d zie  g d y  m u w sk a z a n o  o so b ę  n a­
b y w c y , a lb o  w ła d z ę  u p o w a ż n io n e g o  o g ra n ic z o n e  p rz e d ­
m iotow o.

K o r z y s t n e m ,  g d y  je d y n ie  u p ra w n io n y  p rz e z  p o w e rs  
na k o r z y ś ć  z w y k o n a n ia  w ła d z y , p o w i e r n i c z e  n ato m iast 
g d y  on k o r z y ś c i  żad n e j n ie  m a z p ra w a  u d z ie lo n e g o .

P o w ie rn ic z e  u p o w a ż n ie n ia  m o g ą  b y ć  o g ó ln e , je ż e li  
n ie w sk a z a n o  w y ra ź n ie  o s o b y  u p ra w n io n e j do p rz y c h o d ó w



i k o r z y ś c i  z w y k o n a n ia , lu b  szcz egó ln e ,-  je ż e li  o so b ę  d la  
k tó re j m a b y ć  u p o w a ż n ie n ie  W ykonane w sk a z a n o .

U s ta w y  a m e ry k a ń sk ie  u trz y m u ją c  n ad a l te u p o w a ż n ie ­
n ia  p rz e p isu ją , że  u d z ie lo n e  b y ć  m o g ą  je d y n ie  n a  z a sa d z ie  
dok u m en tu  u z a sa d n ia ją c e g o  p rz e n ie s ie n ie  p ra w a  w ła s n o śc i 
i m u szą b y ć  ś c iś le  w y k o n a n e , a zatem  ro z p o rz ą d z e n ie  
ostatn ie j w o li n ie  m o że  b y ć  z e z n a n e  z a m ia st  d o k u m en tu  
m ię d z y  ż y ją c y m i i n a o d w ró t, n aw et w  ten czas, g d y  m ia ­
ło b y  b y ć  w y k o n a n e  d o p ie ro  po  śm ie rc i. U p o w a ż n io n y  z a ­
tem  w y k o n u ją c  w ła d z ę  m u p rz e k a z a n ą  m u si z a c h o w a ć  
w sz e lk ie  fo rm aln o śc i, ja k ie  u d z ie la ją c y  m u p rz e p isa ł, c h o ć b y  
n aw et ich  u s ta w a  m e  w y m a g a ła . J e ż e l i  b y ło  k ilk u  u p o w a ­
ż n io n y c h , p o w in n i w s z y s c y  w sp ó łd z ia ła ć  p r z y  ze zn an iu  
d o k u m e n tu ; u p o w sz e c h n ił s ię  je d n a k  z w y c z a j, że w  raz ie  
śm ie rc i w y s ta rc z a , g d y  p o z o sta li p r z y  ż y c iu  g o  ze zn a ją , 
tem  w ię ce j, że w e d le  p rz e p is u  u s ta w y  za  z m a rłe g o  m o że  
w sp ó łd z ia ła ć  z a rz ą d c a  cum testamento annexo.

N a d  w y k o n a n ie m  ty c h  u p o w a ż n ie ń  cz u w a  są d  n ie s p o rn y  
lu b  s łu s z n o ś c io w y  i p o s ia d a ją  ta k  o b sz e rn ą  ze  w z g lę d u  na 
n ie  w ła d z ę , że  w  c a ło ś c i od  je g o  u z n an ia  z a le ż y , c z y  w y ­
k o n a n ie  m a b y ć  u zn an em  c z y  n ie , za  d ok on an e. W  ty c h  
ra z a c h  w sz a k ż e  z w r a c a ją  u w a g ę , a b y  n ie  p o k rz y w d z o n o  
w ie rz y c ie li ,  j a k  n iem n ie j, a b y  d z ie c i s p a d k o d a w c y  o t r z y ­
m a ły  ró w n e  u d z ia ły  ze  sp a d k u , je ż e li  sp a d k o d a w c a  co do 
d z iec i o d m ien n ie  n ie  z a rz ą d z ił.

U p o w a ż n ie n ia  te są  z z a s a d y  o d w o ła ln e , p r z y  t. zw . 
k o rz y s tn y c h , w y m a g a ją  u s ta w y , a b y  z e z n a ją c y  so b ie  p ra w o  
o d w o ła n ia  z a s trz e g ł.

N a b y w c ę  w sk u te k  w y k o n a n ia  u p o w a ż n ie n ia  u w a ż a  s ię  
z a  n a b y w c ę  b e z p o śre d n ie g o  p ie rw o tn e g o  w ła ś c ic ie la  n ie ­
ru c h o m o śc i.

W ygotowanie pisemnej um owy i nieco o dokumencie.
P o z n a liś m y  p o w y ż e j n ie k tó re  ro d z a je  um ów , o b ję ty c h  

p o ję c ia m i act, action, transaction, z k o le i r z e c z y  z a z n a jo ­
m im y  s ię  z ic h  w y g o to w a n ie m  p ise m n e m , c z y li  ja k i  w in n y  
p rz y b ra ć ,, w z g lę d n ie  p r z y b ie r a ją  u m o w y  w y g lą d  z e w n ę trzn y . 
Z  g ó r y  z a z n a c z y ć  m i p r z y jd z ie , że  ja k  co do z a sa d  p ra w a



o b o w ią z u ją c e g o  n ie  w ie le  s ię  ró ż n im y , tak  co do w ielu  
p o ję ć  o w y g lą d z ie  i w y m o g ó w  d o k u m en tu  zn aczn e  ró ż n ice  
za ch o d zą . J u ż  p o w y ż e j s ię  p rz e k o n a liśm y , że  n ie k a żd a  u m o w a 
sp isa n a  je s t  s tw ie rd z e n ie m  p isem n e m  u k ła d ó w  u k o ń czo n ych , 
s p o ty k a liś m y  u m o w y  p isem n e , k tó ry m  A n g lik , a za  nim 
A m e ry k a n in  n ie p r z y z n a ją  m o c y  d o w o d u  n aw et p o m o c n i­
cze g o  p ise m n e g o , le c z  p o c z y tu ją  je  z a  u m o w y  u stn e — by 

p a ro l — a  m ian o w ic ie , g d y  z e z n a ją c y  o b o k  p o d p isu  sw e g o  
n ie  z a m ie śc ił sw o je j p ie cz ę c i. R ó w n ie ż  n ie  z g a d z a m y  s ię  
co do p o ję c ia  d o k u m en tu  p u b lic z n e g o . M y  n a z w ie m y  p u ­
b lic z n y m  k a ż d y  d o k u m en t sp o rz ą d z o n y  p rz e z  w ła d z ę  p a ń ­
s tw o w ą , k a ż d y  d o k u m en t s p is a n y  p rz e z  o so b ę  do tego  
p rz e z  p ań stw o  u p o w a żn io n ą  i  p o w o ła n ą  a  w ię c  n. p. no- 
t a r ju s z a ; A n g lja  tym c z a se m , ch o ć  b a rd zo  d aw n o , bo p rz e d  
18 0 1 r., p o w o ła ła  ró w n ie ż  acz  n ie w y łą c z n ie  scrivenerów, 

p ó źn ie j n o ta r ju s z y , a b y  s p is y w a li  d o k u m e n ty  p u b licz n e , 
je d n a k  n a o g ó ł i p o w sz e c h n ie  p r z y z n a je  p u b lic z n o ść j n ie 
je d y n ie  ich  d o k u m en tom , le c z  d la  w c a le  in n y c h  p o w o d ó w  
d o k u m en t n a z y w a  p u b lic z n y m . P u b lic z n y m  n a z y w a  s ię  d o ­
k u m en t, k tó re g o  p rze d m io t n ie  m oże i  n ie  p o w in ie n  b y ć  
u trz y m a n y m  w  u k ry c iu , le c z  w in ie n  sta ć  s ię  g ło ś n y m  — 
w ła s n o ś c ią  p o w sz e c h n ą . P r z e k o n u ją  n a s  o tem  s ło w a , ja -  
k ie m i k a ż d y  d o k u m en t p u b lic z n y  s ię  z a c z y n a . „ K now  all 

men by lhose presents —  P o d a je  s ię  do w ia d o m o śc i w s z y ­
s tk ic h ..."  lu b  d a w n ie j z w y k ły  p o c z ą te k  u w ie rz y te ln ie n ia  
p o p isz  „ W il l  be remembered — W y p o w ia d a  s ię  p u b lic z n ie ...“

W y g o to w a n ie  d ok u m en tu  p ise m n e  n a z y w a ją  p o d rę ­
c z n ik i p ra w n e  agreement, articles o f  agreement, affidavit, 

b ill o f  sale, hond  (w  ro z m a ity c h  p rz e ja w a c h ) contract, co- 

venant, conveyance, deed. g ran t , indenture , letter, memo­

randum , note (w  ró ż n y c h  p rz e ja w a c h ) prom ise , specialty, 

settlement, trcmsaction, writting.

Specialty  p o z n a liśm y  ju ż  i na tem  s ię  o g ra n ic z ę . 
Contract, coom.mil, conveyance g ran t , settlement i  trans- 

action  ś c iś le  rze c z  b io rą c  m o żn a je d y n ie  w  p rz e n o śn i 
u zn ać  za  w y g o to w a n ie  p isem n e  u m o w y , p o n ie w aż  w rz e c z y  
sam ej contract, couenant i  conveyance  w y r a ż a ją  um o w ę, 
u sta len ie  p o sta n o w ie ń  u m o w n y c h , c h o ć b y  to n astąp iło



w  fo rm ie  p rz e d w stę p n e j, ja k o  t. zw . p u n k ta c je , ta k  sam o  
ja k  transaction , sz c z e g ó ln ie , g d y  je j  p rzed m io tem  je s t  n ie ­
ru c h o m o ść , i w  tym  w z g lę d z ie  m o ż n a  j e  z e s ta w ić  z u ż y- 
w an em i u n as  p o to czn ie  tra n sa k c ja , z a p is , k o n trak t, w  n a j- 
o g ó ln ie jsz e m  zn aczen iu , ja k ie  im  lu d  n ad a je . J e d y n ie  grant- 

n ad an ie  i y e ^ m e w tf-u sa d o w ie n ie , z a ję c ie  z p o le c e n ia  w ła d z y  
s ie d z ib y , m ożn a b y  u w a ż a ć  za  o d rę b n e  fo rm y  d ok u m en tu , 
k tó ry  w ła d z a  ze z n a w a ła  n a  rz e c z  o sa d n ik o w  p ie rw s z y c h  
w y d z ie la ją c  im  d z ia łk i z p rz e s trz e n i z a w ła sz c z o n y c h . D z iś  
an i z is to ty  an i z n a z w y  s ię  n ie p o w ta rz a ją  i n a le ż y  je  z a ­
l ic z y ć  do p rz e ż y tk ó w  n a w e t p o d  w z g lę d e m  s ło w n ic tw a , 
ch o ć  g ra n t  je s z c z e  cza sem  w  d a ro w iz n a c h  s ię  p rz y p o m in a .

Leiłers  i w ritting  n a le ż ą  ró w n ie ż  do ty c h  s łó w  b a rd z o  
w ie le  m ó w ią c y c h , bo g d y  w ritting  z n a c z y  ty le , co p ism o  
w  n a sz y m  ję z y k u , a zatem  tak że  u m o w ę  u ję tą  w  s ło w a , to 
letter o z n a cza  l is t  n a p isa n y , le c z  o b o k  te g o  i u c h w a łę , p o ­
le cen ie  sąd o w e , ja k  to p o z n a liśm y  w  p ra w ie  sp a d k o w e m , 
g d y  zn ó w  w p o łą c z e n iu  z n. p. o f A ttorney  z n a c z y  p e łn o ­
m o cn ictw o , k tó re  n ig d y  i  n ig d z ie  u s ta w a  n ie  n az w ie  n i 
agreement n i covenant, lu b  contract, ja k k o lw ie k  z a lic z y  do 
in stru m e n t w ra z  z k ażd em  w ritting , g d y  o b o k  p o d p isu  

«> z e z n a ją c e g o  z n a jd z ie  s ię  na n iem  p ie c zęó-seal. T a k  w in n y  
z a w sz e  w y c h o d z ić  na św ia t , bo  p o s łu g u ją  s ię  p o d rę c z n ik i 
s ło w e m  „usua lly , z w y k le “ .

D o d a ć  w in ie n e m , że  u s ta w y  w y m a g a ją  u w ie rz y te ln ie ­
n ia  p o d p isó w , g d y  d o k u m en t m a b y ć  w łą c z o n y  do a k tó w  
s ą d o w y c h  (put upon  record), a z a m ie sz c z a  s ię  j e  i n a  p u ­
b liczn y ch .

B ill ,  w y ją w s z y  bill o f  sale , bond , note, prom issory 

note i promisse  s ą  to p ry w a tn e  z o b o w ią z a n ia  i p o tw ie rd z e ­
n ia, c o ś  w  ro d z a ju  n a s z y c h  „ b o n ó w “ , „k w itk ó w "  w y d a w a ­
n ych  do sk le p u  i t. p ., c z ę śc ie j c o ś  z b liż o n e g o  do w e k s la , 
k tó ry  n a z y w a  s ię  bill o f  Exchange. W y łą c z y łe m  p o w y ż e j 
b ill o f  salle, p o n ie w aż  ten  d o k u m en t z a lic z a  s ię  do agree­

ment, ra c z e j je s t  n im  sz c z e g ó ln ie  w  s to su n k a c h  h a n d lo ­
w ych  k u p ie c k ic h , n ato m iast p ra w o  m o rsk ie  u z n a je  g o  za  
je d y n ą  fo rm ę k o n tra k tu  k u p n a  rz e c z y  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  
o k rę c ie  i sa m e g o  o k rę tu . S ła b ą  s tro n ą  te g o  k o n tra k tu  je s t



je g o  b e z sk u te c z n o ść  w o b e c  w ie rz y c ie li, ja k  d łu g o  rze cz  
p o z o sta je  w rę k u  sp rz e d a ją c e g o . W s z y s t k ie  te d o k u m en ty  
o p ró c z  b o n d ó w  m u sz ą  b y ć  p o d p isa n e  i  o p iecz ęto w an e  
p rz e z  z e z n a ją c e g o , je ż e li  n ie  m a ją  b y ć  za licz o n e  do u s tn y c h  
u m ó w  — by parol. P o d o b n ie  m a s ię  rz e cz  z in n em i d o k u ­
m en tam i, w y ją w s z y  deed i indenture , k tó re  bez p o d p isu  
i p ie c z ę c i n ie  m o g ą  s ię  o b e jść  i  n ie is tn ie ją  ja k o  tak ie .

D ok u m en tem  p u b lic z n y m  w  ca łe j p e łn i w  p o ję c iu  i  r o ­
zu m ien iu  p ra w a  a n g ie ls k ie g o  i a m e ry k a ń sk ie g o  to je s t  
deed-em je s t  u m o w a — indenture  — n iem al za w sz e  b e z ­
im ien n a  (p raw id ło w o  n ie  p o d a je  n ig d y  w  n ap is ie  żad n a  
u m o w a, cz y  je s t  k o n trak tem  kupna, d a ro w iz n y  c z y  in n ym ), 
je ż e l i :  1) j ą  sp isa n o  lu b  w y d ru k o w a n o  n a p e rg a m in ie  — 
o b ecn ie  też n a  p a p ie rz e  le p s z e g o  ro d z a ju , 2) je ż e li  u m a­
w ia ją c y  s ię  są  zd o ln i do d z ia ła ń  p ra w n y c h  (properly qua- 

Itfled), 3) p rz e d m io t  u m o w y  o k re ś lo n o  d o k ła d n ie  i o d p o ­
w ia d a  w y m o g o m  p ra w n o -u sta w o w y m  (n. p. n ie  c z ło w ie k ; 
n ie  rz e c z  b e z w a rto śc io w a ) , 4) u sta lo n o  o d p o w ie d n ią  o d p łatę , 
o d w z a je m n ie n ie  - sufficient consideration , 5) o sn o w ę, tre ść  
u m o w y  u jęto  w  s ło w a  o d p o w ie d n ie , 6) je ż e li  j ą  s tro n o m  
o d cz y tan o , g d y  te g o  ż ą d a ły , 7) je ż e li  j ą  p o d p isa n o  i o p ie ­
czę to w a n o , 8) u p ra w n io n e m u  w rę c z o n o  i 9) p o d p is y w a li j ą  * 
św ia d k o w ie .

J a k  z teg o  p rz e k o n a ć  s ię  m o ż n a  n ie w y m a g a ją  u s ta w y , 
a b y  d o k u m en t n aw et p u b lic z n y  s p isa ła  ja k a  w ła d z a  p a ń ­
s tw o w a (sąd, m a g is tra t  i t. d.) lu b  o so b a  u p o w a żn io n a  
s z c z e g ó ło w o  do s p is y w a n ia  d o k u m en tó w  p u b lic z n y c h  (no- 
ta r ju sz ) , k tó r y c h  m ia n u ją  i do z a k re s u  d z ia ła n ia  k tó ry c łi  
w lic z a ją  s p isy w a n ie  d o k u m en ló w . F o r m y  tej d e e -d u  {inden­

ture) w y m a g a  z w y c z a j p o w s z e c h n y  d la  w s z y s tk ic h  u m ó w  
d o ty c z ą c y c h  n ie ru c h o m o śc i, g d y  m a ją  s ię  z ja w ić  w  osta- 
teczn em  w y k o ń c z e n iu , p o n ad to  w  k ilk u  in n y c h  raz ach ,
o czem  p o n iże j. W y m o g a m i fo rm aln em i deed-u  s ą :  r o z ­
p o c z ę c ie  1) d o k u m en tu  s ło w a m i: „T o  a ll p e rso n s  to w h o m
th e se  p re se n ts  s h a ll com e, w e  A  B  C D  of ..... an d  E  F  o f
..... K n o w  a ll m en  b y  th e se  p re s e n ts  .....  T h e  in d en tu re
m ad e  th e  .....  d a y  o f .....  in  th e  y e a r  b e tw e e n  A  B  o f .....
a n d  C D  o f  .....2) s p isa n ie  bez p o p ra w e k , p rz e k re ś la ń ,



d o p isk ó w , w y s k r o b y w a ń  i p. u s t e r e k ; w  raz ie  p rz e c iw n y m  
m u sz ą  b y ć  te d o p isk i p rz e z  s t r o n y  i ś w ia d k ó w  stw ie rd z o n e , 
a  n aw et n a jd ro b n ie jsz e , n ie isto tn e  ( im m aterial) d o k o n an e  
p o  sp isa n iu  d o k u m en tu  p o w o d u ją  je g o  u n iew ażn ien ie  d o ­
ku m en tu , je ż e li  są  n ie k o rz y stn e  d la  u p ra w n io n e g o .

Z  p o w o d u  d o ść  z n a c z n y c h  ró ż n ic  w  z a p a try w a n ia c h  
n a  w y m o g i c z ę śc i s k ła d o w y c h  d o k u m en tu , o m ó w ię  p o  k o le i :

1) O k re ś le n ie  d o k ła d n e  o só b  u c z e stn ic z ą c y c h  w  u m o­
w ie , k o n tra k tu ją c y c h . U s ta w y  a n g ie ls k ie  i  a m e ry k a ń sk ie  
w y m a g a ją  tak  d o k ła d n e g o  o k re ś le n ia  o só b , a b y  u su ­
w a ły  w sz e lk ie  w ą tp liw o ś c i m o ż liw e , n ie w y k lu c z a ją  je d n a k  
w c a le ,  a  o w sz e m  u z n a ją  za  d o k ła d n e  i n ie w z b u d z a ją c e  
w ą tp liw o śc i, o k re ś le n ia  o s o b y  n a b y w c y  s ło w a m i „ż o n a  N -a  
a lb o  n a js ta r s z y  lu b  d ru g i s y n  c z y  c ó rk a  M -a“ bez p o d an ia  
im ie n ia ; w y c h o d z ą c  w tym  ra z ie  z z a s a d y  id  est certum , 
quod potest, reddi certum  u z n a ją  o z n acze n ie  tak ie  o s o b y  za  
w y k lu c z a ją c e  p o m y łk ę  w sz e lk ą , p o n ie w aż  m ożn a tę o so b ę  
w e d le  ty c h  w s k a z ó w e k  n ie o m y ln ie  w sk a z a ć , ró w n ie ż  za  
w a ż n e  u z n a ją  w sk a z a n ie  n a b y w c y  s ło w a m i „m ie sz k a ń c y  
o b w o d u  N N “ , je ż e li  r z e c z y w iś c ie  ta k i o b w ó d  is tn ie je  i p ra w ­
n ie  je s t  u z n a n y m  (incorporated ), p o n ie w aż  w e d le  p rz e p isu  
u sta w o w e g o  za rz ą d  te g o  o b w o d u  (supew isors)  je s t  u z n a­
n y m  z a  z d o ln e g o  do d z ia ła ń  p r a w n y c h ; g d y  n ato m iast 
o b w ó d  ja k iś  n ie  z o sta ł je s z c z e  p ra w n ie  u z n a n y m  (is incor­

porated) n ie  p o s ia d a  z a rz ą d u  i  n ie  m a o so b y , k tó ra b y  
w  je g o  im ien iu  p ra w a  n a b y ła .

2) P rz e d m io t  u m o w y  m u si b y ć  w  d o k u m en cie , u m o w ę 
s tw ie rd z a ją c y m , ró w n ie ż  tak  o p isa n y , a b y  w y k lu c z a ł  w sz e lk ą  
m o ż liw o ść  z a m ia n y  i n ie p o ro z u m ie ń  co do je g o  is to ty .

P r z y  o k re ś le n iu  n ie ru c h o m o śc i i  p ra w  p rz y n a le ż n y c h  
do n ich , w y m a g a  u sta w a  a n g ie ls k a  i  a m e r y k a ń s k a  p o w o ­
ła n ia  w s z y s tk ic h  d o k u m en tó w  (monuments), u z a sa d n ia ją ­
c y c h  p ra w o  p o z b y w a n e .

P o n a d to  w y m a g a  s ię  p o d a n ia  g ra n ic  i m ied z (metes 
and  bounds), o k r e ś la ją c y c h  n ie ru c h o m o ść  n iem i o b ję tą ; '  
c h o ć b y  n aw et z a c h o d z iły  ró ż n ic e  co do n ich  i n ie z g a d z a ły  
s ię  z ro z m iare m  p o d a n y m  w d o k u m en cie . Je ż e l i  nie m o żn a 
in a c z e j d o p ro w a d z ić  s p r a w y  do ład u  (reconciled), m u si s ię



p o m in ąć  n a jm n ie j p e w n e  i is to tn e  c z ę śc i o p isa n ia , o g r a n i­
c z a ją c  s ię  do n a jb a rd z ie j p e w n y c h  i is to tn y c h .

J a k  d o n io s łe  zn a cz e n ie  p r z y z n a ją  u s ta w y  a m e r y k a ń ­
sk ie  zn ako m  g ra n ic z n y m , z ro z u m ie m y , g d y  u w z g lę d n im y  
p rz e p is  Rev. Statutes N . York  11. 695. r. 5, k tó r y  u s u ­
n ięc ie  lu b  p rz e n ie s ie n ie  ic h  k a ż e  ś c ig a ć  ja k o  z b ro d n ię  
z u rz ę d u  (indictable offence).

P o d a n ie  ro z m ia ru  n ie ru c h o m o śc i o b o k  o p isa n ia  p rz e d ­
m iotu  u m o w y  p rz e z  o z n acze n ie  g ra n ic  la b  in n y  sp o só b  
n a le ż y  u w a ż a ć  je d y n ie  za  c z ę ść  o p isan ia , a  m y ln o ś ć  je g o  
n ie u w ła c z a  p ra w id ło w o  w a ż n o śc i u m o w y . T em  m n iej za  
p o w ó d  te g o  ro d z a ju  s ię  u w a ża , g d y  w  d o k u m en cie  p o d a n o  
ro z m ia r  „m n ie j w ię ce j, o k o ło “ , „w  ro z m ia rz e  p r z y p u s z c z a l­
n ym  (by estimation) lu b  t. p .“ , a  z o sn o w y  d o k u m en tu  w y ­
n ik a , że to je s t  je d y n ie  ś ro d k ie m  o p isa n ia , nie z a ś  isto tn ą  
cz ę śc ią  u m o w y  i n ie p o d an o  g o  na p o d sta w ie  d o k o n a n e g o  
w y m ia ru . W  p ie rw s z y m  ra z ie  p r z y jm u je  k u p u ją c y  n a  s ię  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , je ż e li  n ie  d o p u śc ił s ię  s p r z e d a ją c y  
o sz u stw a , w  d ru g im  n ato m iast m a p ra w o  d o m a g a ć  s ię  p e ł­
nej m iary .

3) O d p ł a t a ,  ś w i a d c z e n i a  w z a j e m n e 1). J a k k o l ­
w ie k  u s ta w a  w y m a g a , a b y  o d p ła ta  b y ła  pvalnable  lu b  suf- 

jic ient  (w a rto śc io w ą , w y s ta rc z a ją c ą , o d p o w ie d n ią )" , p rz e c ie ż  
nie m ożn a stą d  w n o s ić , ż e b y  p r a k ty k a  z b y t  ś c iś le  te g o  
p r z e s t r z e g a ła  i  ż ą d a ła  p o d a n ia  o d w z a je m n ie n ia  p ra w d z i­
w e g o  ; o w sz e m  s p o ty k a m y  liczn e  d o k u m en ta , z w ła sz c z a , 
g d y  p rz e n ie s ie n ie  n a stę p u je  n a  rze c z  p o w ie rn ik ó w , w  k tó ­
r y c h  consideratton  c z y li  o d p łatę  s ta n o w i je d e n  d o lla r .

W  d a w n ie jsz y c h  cz a sa c h  n ie  w y m a g a ły  u s ta w y  w c a le  
p o d a w a n ia  o d p ła ty , g d y  p rz e n ie s ie n ie  u z a sa d n ia ły  d o k u ­
m en ty  zw an e  feoffmpnt.fines  i leases, p o n ie w a ż  j ą  z a s tę p y  w a ły  
u r o c z y s to ś ć  c z y n n o śc i sam ej i w p ro w a d z e n ia  w  p o s ia d a n ie ; 
d z iś  ró w n ie ż  n ie  p o trz e b a  je j  p o d a w a ć  w  w ie lu  d o k u m e n ­
tach, z a o p a trz o n y c h  p ie c z ę c ią , ja k  w  Quit-clńm-deed , rele-

*) Wyrazu consideration nie należy naogół tłomaczyć cena. ponieważ 

toby znaczył, gdyby podano ją w pieniądzach, z lego powodu zastępuję go 

słowem odpłata, wzajemne świadczenie, odwzajemnienie.



nse lu b  aoąuitat o f persons inierest. k tó re  są  z rz e c z e n ie m  
s ię  b e z w a ru n k o w e m  w s z y s tk ic h  p ra w  w  o g ó le  z e z n a ją c e m u  
s łu ż ą c y c h  do r z e c z y ; n iem n ie j też sheriff lu b  m arshal n ie 
p o trz e b u ją  w y m ie n ia ć  c e n y  w  w y d a w a n y m  n a b y w c y , po  
d o k o n an iu  s p rz e d a z y  p rz e ta rg o w e j, deed-poll lub  single deed.

Z te g o  a to li n ie  m o żn a w n o s ić , a b y  m o ż liw em  b y ło  
is tn ie n ie  w a ż n e g o  d o k u m en tu  b e z  o d w z a je m n ie n ia : „one 

do lla r and  other valuable consideration11 (d o la r  i in n e  o d ­
w z a je m n ie n ia  w a rto śc io w e ) w  p o ję c iu  p ra w a  a n g ie ls k ie g o  
s ą  o d p ła tą  w a ż n ą  i z a s tę p u ją  p ra w d z iw ą  cen ę  lu b  p o w ó d  
z a w a rc ia  u m o w y. U p o w sz e c h n iło  s ię  to tem  ła c n ie j, że  s ą d y  
s łu sz n o śc io w e  d o p u sz c z a ły  z a w sz e  d o w ó d , że o d w z a je m ­
n ien ie , o d p ła ta  n a s tą p iły  w  in n y  sp o só b , ja k  p o d a je  d o k u ­
m ent s p isa n y , ic h  z a ś  z a p a try w a n ia  p o d z ie la ją  s ą d y  z w y ­
k łe . S ta n o w isk o  sw e  u z a s a d n ia ły  s ą d y  tem , że  w e k s le  (bills 

o f  Exchange i  negotiable notes) ró w n ie ż  n ie  p o d a ją  o d w z a ­
je m n ie n ia .

D la te g o  s p o ty k a m y  b a rd z o  czę sto  d o k u m e n ty  o t. zw . 
generał consideration , je ż e li  n ie  w y m ie n io n o  s z c z e g ó ło w o  
św ia d c z e n ia  w z a je m n e g o , lecz  p o d a n o  je  o g ó ln ie  rf o r  di- 

verses good consideraiions*, „ fo r money received“ , „f o r  

value received“, lu b  też w y ż e j w sp o m n ia n e  rf o r  and  in  

in  consideration o f  the sum o f one do lla ru.

O d p łata  (św ia d c z e n ie  w za jem n e) w in n o  s ię  w y m ie n ić , 
a b y  s tw o r z y ć  d o w ó d  n a p ie r w s z y  rzu t o k a  („in  the f ir s t  

instance“) i w y k lu c z y ć  w s z e lk ie  z a rz u ty  ze  s tro n y  p o z b y -  
b y w a ją c e g o , w y ją w s z y  o sz u stn ic z e g o  d z ia ła n ia  lu b  in n y c h  
n ie p ra w id ło w o śc i, k tó re  m u szą  b y ć  u d o w o d n io n e .

Z a rz u t  b ra k u  o d p ła ty  (św ia d c z e n ia  w z a je m n e g o ) i w y ­
p ła ty  dosięga, z a w sz e  p r z y  w e k s la c h  i p a p ie ra c h  k u p ie c k ic h
i d o k u m en tach  n ie p u b lic z n y c h  (not nuder sm l)  b e z p o śre - j 
d n ie g o  p o s ia d a c z a  (k o n tra k tu ją c e g o ), b e z sk u te c z n y m  za ś 
je s t  w o b e c  trz e c ic h  p o s ia d a c z y -n a b y w c ó w , je ż e li  o ty m  
b ra k u  n ie  w ied z ie li. O dm ien n e za ś  s ta n o w isk o  n a le ż y  z a ją ć  
p r z y  d o k u m en tach  p u b lic z n y c h , z a o p a trz o n y c h  p ie c z ę c ią  
(nuder seal), g d z ie  o d p ła tę  u w a ż a  s ię  za  c o ś  p ły n ą c e g o  
(imptied) z k o n ie c zn o śc i rz e c z y , u ro c z y s to śc i d o k u m en tu , 
p o n ie w a ż  tutaj n aw et o sz u s tw a  d o k o n a n e g o  co do o d p ła ty
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nie u zn aw an o , n a  z a rz u t  u sta w o w o  u z a sa d n io n y , c h y b a  
ro z c h o d z iło  s ię  o d o k u m en ty  sz c z e g ó ln e  (specialty), g d z ie  
b ra k  o d p ła ty  u z a sa d n ia  u n ie w a ż n ie n ie  d ok u m en tu .

P ra w id ło w o  z a m ie sz c z a  s ię  w  d o k u m en tach  p rz e n ie ­
sie n ia  w ła s n o śc i s tw ie rd z e n ie  o d b io ru  św ia d c z e n ia  w z a ­
je m n e g o , w  ra z ie  p rz e c iw n y m  o b o w ią z a n y m  je s t  n a b y w c a  
d o w ie ść  w y p ła ty , p o n ie w a ż  p rz e c iw  w y p ła c ie  p rz e m a w ia  
d o m n iem an ie  p r a w n e ; o b o w ią z e k  d o w o d u  z a p ła ty  c ię ż y  
ró w n ie ż  na n o w o n a b y w c y  (n a stę p c y  p ie rw o tn e g o  n a b y w c y ) , 
a b y  o d e p rz e ć  d om n iem an e istn ie n ie  u s ta w o w e g o  z a sta w u  — 
lien  —  d la  c e n y  n ie sp ła c o n e j.

4) T r e ś ć ,  o s n o w a  d o k u m e n t u .  P o w sz e c h n ie  u zn an o  
za sa d ę , że o sn o w a, t r e ś ć  (recitals covenans) d o k u m en tu  w y ­
k lu c z a  (estoppel) d ow ód  p rz e c iw ie ń stw a , le c z  o b o w ią z u je  
w  c a łe j p e łn i ta k  sa m y c h  u c z e s tn ic z ą c y c h  w u m o w ie , ja k  
w s z y s tk ic h  z n im i z w ią z a n y c h  w ęz łam i k rw i, tu d z ież  s to ­
su n k a m i p ra w n e m i i m a ją tk o w y m i (privy), n a to m iast d o ­
c h o d z ą c e g o  p ra w  sw o ic h  do n ie ru c h o m o śc i n a  z a sa d z ie  
d o k u m en tu , w  k tó ry m  n ie  u c z e stn ic z y ł, n ie o b o w ią z u ją  p o ­
d an ia  co fak tó w  (recitals o f  fact) te g o  d ok um en tu . P r z y  
u k ła d z ie  d o k u m en tó w  z w ra c a n o  w n a jd a w n ie js z y c h  cz a sa c h  
u w a g ę , a b y  sp ra w ę  o k re ś lić  ja k  n a jź w ię z le j i  n a j ja ś n ie j ; 
p ó źn ie j w ra z  z n a p u s z y s to ś c ią  s ty lu  z a p a n o w a ła  ro z w le ­
k ło ść  u k ła d u , p rz e c ią ż e n ie  s ło w a m i bez t re śc i i z a s trz e ż e ­
n ia m i; z a rz u c o n o  je  ró w n ie ż , p o w ró c o n o  do p ierw o tn e j 
p r o s to ty  i p rz y z n a n o  w y ż s z o ś ć  p ie rw o tn y m  form o m , k tó re  
d z iś  c ie sz ą  s ię  p ra w ie  p o w sz e c h n e m  u ż y c ie m , c z y  to p r z y  
d o k u m e n ta ch  s p is y w a n y c h  w  fo rm ie  d w u stro n n y c h  k o n ­
tra k tó w  (indenture ), c z z y  też  je d n o s tro n n y c h  (po ll).

K a ż d y  p ra w ie  d ok u m en t, ja k  w y ż e j zazn acz o n o , u  w stę p u  
o d w o iu je  s ię  do o g ó łu , b y  u zn ali p ra w d ę  i a u te n ty c z ­
n o ść  u m o w y , ta  c z ę ść  n a z y w a  s ię  „ G ran ting  Clausse',',\ 

n a stę p n ie  p o d a je  t r e ś ć  w ła ś c iw ą  i ja s n o  i ź w ię ź le , p r z y ­
czem  u c z e s tn ic z ą c y  w y s tę p u ją  p ra w id ło w o  w  o so b ie  p ie r ­
w s z e j, s ta n o w i to tak  z w a n e  „ The H abendum “  lu b  „ The 

Covenants“, k o ń c z y  z a ś  t. zw . „ Testatum Ctause“ ro z p o ­
c z y n a ją c e  s ię  s ło w a m i „I n  W ittnes whereof..."  W  d o w ó d  
cz e g o .



W  A m e r y c e  o ty le  je s z c z e  u p ro sz c z o n o  rz e c z  ca łą , 
że  u zn an o  za  z b y te c z n e  d o d a w ać  o d d a n ia  p rz e d m io tu  w  p o ­
s ia d a n ie , p o n ie w a ż  to n a stę p u je , ex v i fa c t i  p rz e n ie s ie n ia  
w ła sn o śc i, w sk u te k  w y r a ź n e g o  p rz e p is u  u sta w y , je ż e li  w y ­
ra ż o n y  za m ia r  tem u n ie  b y ł  p rz e c iw n y m . K a ż d y  A m e r y ­
k an in  tak  p r z y w y k ł  do tej z w ię z łe j fo rm y , że  ra c z e j p r z y ­
s ta n ie  n a  s tw ie rd z e n ie  fak tu  k u p n a  i sp rz e d a ż y , n iż n a  z a ­
m ie sz c z a n ie  ró ż n y c h  w a ru n k ó w  i z a s trz e ż e ń  u m o w n y c h  
z a b e z p ie c z a ją c y c h  u sz a n o w a n ie  i n ie n a ru sz a n ie  p ra w  u s tą ­
p io n y c h . W y m a g a ją  n ato m iast u s ta w y  a m e ry k a ń sk ie j p o ­
s ta n o w ie n ia  co do o d d an ia , je ż e li  m a p o z o sta ć  p r z y  s p r z e ­
d a ją c y m  lu b  n a stą p ić  p ó ź n ie j, ja k o  r z e c z y  p rz e c iw n e j is to ­
c ie  u m o w y.

Je d n e m  z ro d z a ju  t y c h  p o trz e b n y c h  z a strz e ż e ń  p o ­
c z y tu je  s ię  p o rę k ę  (rę k o jm ę, w arran ty ) za  w ła s n o ść  p rz e d ­
m iotu, je g o  sp o k o jn e  p o s ia d a n ie  i u ż y w a n ie , tu d z ież  za  
w o ln o ść  od  d łu g ó w . W  d a w n ie js z y c h  cz a sa c h  p o św ię c a n o  
je j  c z ę ść  p e w n ą  d o k u m en tu  sp isa n e g o , z a k r e ś la ją c  w a ru n k i
i ro z m ia ry  p o rę k i, a d o k u m en t ta k i n a z y w a n o  deed o f  w ar­

ran ty , p rz e z  co ro zu m ian o  c z ę ść  tę z a w ie ra ją c ą  p o rę k ę .
Z  cza sem  u le g ła  i ta  s p ra w a  zn a czn em u  u p ro sz c z e n iu , 

z w ła s z c z a  g d y  u s ta w y  sta n o w e  w y p o w ie d z ia ły  z a sad ę , że 
u ż y c ie  p e w n y c h  w y ra z ó w  ro d z i b ez  w s z e lk ic h  d a ls z y c h  
w zm ian ek  p o rę k ę . S ło w a m i tem i są  grant, bargain , and  

sell“ w  P e n n s y lw a n i, D e la w a re , I llin o is , In d ian a , M isso u ri, 
M is s is s ip p i i A la b a m ie ; ..grant, sell a lien and  conflrm “ lu b  
im  p o d o b n e  w  N e w  Y o r k u , C a ro lin ie  i  in n y c h ; p o n ie w a ż  
n ie  ty lk o  p o w o d u ją  p rz e n ie s ie n ie  w ła sn o śc i, le c z  za ra z e m  
s tw ie rd z a ją  i u z a sa d n ia ją  p o rę k ę  z a  w ła s n o ść  p rz e d m io tu  
p rz e n ie s ie n ia , w o ln o ść  je g o  od  w s z y s tk ic h  c ię ż a ró w  i s p o ­
k o jn e  p o siad an ie .

W o b e c  te g o  m o g ą  w z g lę d n ie  m u sz ą  z n a le ść  s ię  w  d o ­
k u m e n c ie  d z iś  je d y n ie  o g ra n ic z e n ia  p o rę k i lu b  ró ż n e  z a ­
strz e ż e n ia  co do p rz e d m io tó w  u m o w y  i w y łą c z e n ia . R ó ż n ic ę  
m ię d z y  z a strz e że n ie m , a  w y łą c z e n ie m  sta n o w iło  to, że  z a ­
s trz e c  m o że  so b ie  p o z b y w a ją c y  je d y n ie  to, co w  c h w ili 
z a w a rc ia  u m o w y  n ie is tn ie je , g d y  w y łą c z y ć  ze  s p rz e d a ż y  
m o ż n a  je d y n ie  rz e c z  is tn ie ją c ą  lu b  c z ę ść  p rzed m io tu .



P rz e c iw n e m  is to c ie  u m o w y  i tem  sam em  n iew ażn em  
b y ło b y  w y łą c z e n ie  lu b  z a strz e ż e n ie  w  tak im  ro z m ia rz e , iż 
p rz e n ie s ie n ie  w ła s n o śc i b y ło b y  b e zp rzed m io to w em , zatem  
co do ro z m ia ru  m u si b y ć  m niejsze.in , niż p rzed m io t u m o w y .

C z ę ść  tę d o k u m en tu  za licz a n o  ró w n ie ż  p ie rw o tn ie  do 
Th? H abendum , w y ra ż a ło  b o w ie m  ż y c z e n ie  s p rz e d a ją c e g o .

J a k o  jed n ą z zn am io n  d ok u m en tu  a m e ry k a ń sk ie g o , 
k tó rem  ró ż n i s ię  od n a sz y c h , a m am  na m y ś li d o k u m e n ty  
p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i n ie ru ch o m o śc i, w ym ie n ię  tutaj b ra k  
ze z w o le n ia  n a  w p is  p ra w a  w ła sn o śc i, ja k k o lw ie k  is tn ie ją  
u n ich  k s ię g i  g ru n to w e , p rz y p o m in a ją c e  sw e m  u rz ąd z e n ie m  
d aw n e k s ię g i  in g r o s a c y jn e  i d z iś  z w y k łe  w  R o s ji . U w a ż a ją  
w y p is  za  k o n ieczn e  n a stę p stw o  sa m e g o  p rz e n ie s ie n ia  p ra w a  
w ła sn o śc i p rz e z  sp rz e d a ż , d a ro w iz n y  c z y  z in n e g o  p o w o d u , 
cza sem  w sp o m in a  o tem  u w ie rz y te ln ie n ie  p o d p isó w  sło - 
w a m ig t o  be recorded i.

5) O d c z y t a n i e ,  p o d p i s a n i e  i  z a m i e s z c z e n i e  
p i e c z ę c i .  W  d a w n y c h  cz a sa c h  o d b y w a ło  s ię  p rz e n o sz e n ie  
w ła s n o śc i n ie ru c h o m o śc i p ra w id ło w o  b e z  s p isy w a n ia  d o k u ­
m en tu , t o w a r z y s z y ły  ato li tej c z y n n o śc i ró ż n e  u ro c z y s te  
c z y n n o śc i, k tó re  w  rz e c z y  sam ej b y ły  in n e g o  ro d z a ju  d o ­
ku m entem . O n ich  p o m ó w im y  p ó ź n ie j. D o p ie ro  u sta w a  
„Statute o f  f r a u d s  and  prejudices“, 29 C h a r le s  II. ro zd z . 3 
ust. 1 i 2 u zn a ła  s p isy w a n ie  d o k u m en iu  [traw ie za  o b o w ią ­
z e k  p o w s z e c h n y , p o n ie w a ż  u w a ln ia ła  od  n ie g o  je d y n ie  
d z ie rż a w y , n ie d łu ż sz e , n iż 3 la ta  i u m o w y , k tó ry c h  p r z e d ­
m iot n ie  p r z e w y ż s z a ł  w a rto śc ią  £  10 , i w y p o w ia d a ła  n ie ­
w ażn o ść  u m o w y  n ie u trw a lo n e j p ism em . Z a sa d ę  tę p r z y ję ły  
u s ta w y  w s z y s tk ic h  sta n ó w  A m e ry k i, ż ą d a ją c  a ż e b y  p ise m n ą  
u m o w ę p o d p isa ły , z a o p a trz y ły  p ie c z ę c ią  o b ie  s t r o n y  u m a­
w ia ją c e , lu b  p rz y n a jm n ie j p o z b y w a ją c y  i, a b y  n a stąp iło  je j  
w rę c z e n ie  (delivery). P o n ad to  n ie k tó re  u s ta w y  sta n o w e  w y ­
m a g a ją  p o d p isu  św iad k ó w .

Z a m ie sz c z e n ia  p ie c z ę c i u w a żan o  p ie rw o tn ie  za  czę ść  
n ie o d z o w n ą  i k o n ie c zn ą  d ok u m en tu  w a ż n e g o , W e d le  ro z u ­
m ien ia  p ra w a  z w y c z a jo w e g o  p ie c z ę ć  s ta n o w ił o d c isk  w o ­
p ła tk u  lub  w o sk u  a lb o  ezem ś l e p k i m ,  tak  w y k o n a n y *  a b y



z o s ta w ił n a  p a p ie rz e  trw a ły  znak. Z cza sem  zaczęto  d o ­
p u sz c z a ć  w y ją tk i i u w ażać  za  ró w n o z n a czn y  (V erm o n t) 
o d c isk  su c h y  u rz ę d o w e j p ie c z ę c i, g d y  w  in n y c h  sta n ach  
n ie n a ru sz a ją c  d a w n e g o  z w y c z a ju  o k o lic z n o śc io w o  je d y n ie  
s ą d y  d o p u sz c z a ły  w y ją tk i. W sk u te k  te g o  w e s z ły  w  z w y ­
cza j p ie cz ę c ie  p a p ie ro w e  (scrol), k tó ry c h  od b a rd z o  d a w ­
n y c h  c z a só w  u ż y w a n o  w  M ary lan d , a  w  sta n ie  V ir g in ia
i A la b a m a  ty lk o  w ó w c z a s , g d y  s t r o n y  w y ra ź n ie  w  p iśm ie  
o ś w ia d c z y ły , że  n iem i z a s tę p u ją  p ie c z ę ć  z w y k łą ;  nadto  
k ó łk a  w y c ię te  z p a p ie ru  z n ap isem  L . S., tu d z ież  k ó łk a  
a tram en tem  o zn aczo n e  lu b  w y d ru k o w a n e  z lite ra m i L . S . 
(locum sigilli)  o b o k  p o d p isó w  stro n .

T o w y p a c z e n ie  is to ty  ró w n a  s ię  n iem al zu p e łn em u  ich  
u su n ię c iu , ja k b y  c z e g o ś  w rę c z  o b o ję tn e g o , n ie z w ra c a ją c  
z g o ła  n a  to u w a g i, że tem  sa m e m  z a c ie ra ło  s ię  tę je d y n ą  
ró ż n icę  m ie d z y  d o k u m en tem  p ise m n y m  i p u b lic z n y m , a  d o ­
ku m en tem , k tó ry  w ła śn ie  z p o w o d u  b ra k u  p ie c z ę c i z a lic z a  
s ię  do by paro l. W  ten sp o só b  z g in ę ły  z w id o w n i sppcialty

i <Med, ja k o  p rz e c iw sta w ie n ie  in n y m  d ok u m en tom . Je d y n ie  
stan  N e w  Y o r k  i  M iss is ip p i p rz y z n a je  p ie c z ę c i p ie rw o tn ą  
je j  d o n io s ło ść  i zn a czen ie , acz  p ie r w s z y  d o z w o lił w o sk o w ą  
z a stą p ić  w y c is k a n ą  na p a p ie rz e . W  ś la d y  N ew  Y o r k u  j e ­
d y n ie  do z a stą p ie n ia  p ie c z ę c i p a p ie ro w y m  o d c isk ie m  w s tą ­
p i ły  N e w  J e r s e y ,  D e law a re , V irg in ia , K e n tu c k y , M ich ig an . 
In d ian a , I llin o is , M isso u ri, T e n n e sse e  i O hio, o g ra n ic z a ją c  
atoli je j  u ż y c ie :  N e w  J e r s e y  je d y n ie  do stw ie rd z e ń  z a p ła ty , 
n ie w  in n y c h  w y p a d k a c h ; O hio do zo b o w ią z ań , a  w y łą ­
c z a ją c  d o k u m e n ty  ideed), z a p is y  d łu g u  (bond) i  ro z p o rz ą ­
dzen ia. N a to m ia st  Revised Statute  d o z w o liły  u ż y c ie  p ie cz ę c i 
p a p ie ro w e j je d y n ie  sąd o m  i u rz ę d n ik o m  p u b lic z n y m , z r e ­
sz tą  u z n a ją  je j  zam ieszczen ie?  za  n ie o p ie cz ę to w a n ie  d o k u ­
m entu , o b ecn ie  za ś z a c z y n a ją  w p ro w a d z a ć  o d c is k  palca .

O d cz y tan ia  d o k u m en tu  n ie  p o c z y ty w a ł z w y c z a j z a  k o ­
n ie c z n y  w y m ó g  je g o  w a ż n o śc i i m o c y  o b o w ią z u ją c e j ; 
u s ta w a  p r z e p is y w a ła  o d c z y ta n ie  je d y n ie , g d y  s tro n y  ż ą d a ły . 
D o s p r a w y  tej p o w ró c ę , g d y  za jm ę  s ię  u w ie rz y te ln ia n ie m  
u m o w y.

6) W r ę c z e n i e  d o k u m en tu  je s t  is to tn ą  c z ę śc ią  s p o ­



rz ą d z e n ia  d o k u m en tu  w  m y śl p rz e p is ó w  u s ta w o w y c h  (due 

execution o f  the deed z w ła sz c z a  p r z y  d o k u m en tach  p o d p i­
s y w a n y c h  je d y n ie  p rz e z  p o z b y w a ją c e g o , p rz e n o sz ą c e g o  
p ra w a , p o n ie w a ż  d o p ie ro  w  ch w ili w rę c z e n ia  s ta je  s ię  s k u ­
te czn y m  i o b o w ią z u je . W r ę c z y ć  g o  m o żn a b ąd ź  u p ra w n io ­
n em u  z d ok um en tu , (o so b ie , d la  k tó re j g o  w yg o to w a n o ), 
b ąd ź  p rz e z  n ią  u p o w a żn io n em u . M oże n a stą p ić  ró w n ie ż  do 
rą k  t. z. escrow — p rz e c h o w u ją c e g o , z w ła sz c z a , g d y  w d o ­
k u m en cie  z a strz e żo n o , że  n ie b ęd zie  o b o w ią z y w a ć  p rz e d  
z isz c z e n ie m  się  ja k ie g o ś  w a ru n k u , a lb o  sp e łn ie n ie m  ja k ie g o ś  
z a s trz e ż e n ia  lu b  zo b o w ią z a n ia , p o n ie w aż  w e d le  p o w s z e c h ­
n e g o  n iem al z w y c z a ju  nie p o w in ie n  go  p rzed tem  o trz y m a ć  
u p ra w n io n y  z d ok um en tu . D o k u m en t tak i ró w n ie ż  n a z y ­
w an o  escrow. W  lic z n y c h  ra z a c h  je d n a k  m im o n ie w rę c z e n ia  
d ok u m en tu  sam em u  u p ra w n io n e m u  p rz y z n a w a n o  m u s k u ­
te c z n o ść  od  c h w ili w rę c z e n ia  g o  e sc ro w o -w i, je ż e li  w  ra z ie  
p rz e c iw n y m  b y łb y  n a ra ż o n y m  n a  sz k o d ę , p rz e d e w s z y s tk ie m  
b a rd z o  w c z e śn ie  z a s to so w a n o  tę z a sa d ę  do d o k u m en tu  ze- 
z n a n e g o  p rz e z  k o b ie tę  w o ln ą  (sole), g d y  p o  ze zn an iu  w y ­
sz ła  za  m ąż, p o n ie w a ż  w sk u te k  z a m ę śc ia  u le g łb y  d o k u m en t 
z e z n a n y  u n iew ażn ien iu .

W rę c z e n ie  w  p rz e c h o w a n ie  o d ró ż n ić  n a le ż y  od  w r ę ­
cze n ia  trz e c ie m u  d la  i n a  rz e c z  u p ra w n io n e g o , p o n iew aż  
w  ty m  w y p a d k u  d o k u m en t je s t  sk u te c z n y  od p ie rw sz e j 
c h w ili w rę c z e n ia  i o d e b ra n y m  b y ć  n ie  m oże.

Je ż e l i  o b ie  s tro n y  b y ły  p r z y  s p o rz ą d z e n iu  d o k u m en tu , 
a n ie  p o c z y n io n o  ż a d n y c h  z a strz e ż e ń , n a b y w a  d o k u m en t 
o d ra zu  sk u te c z n o śc i p ra w n e j i m o c y  o b o w ią z u ją c e j n aw et, 
g d y b y  p o z o sta ł w  rę k u  z e z n a ją c e g o  — o b o w ią z a n e g o , a n ie 
u p ra w n io n e g o .

7) Ś w i a d k ó w ,  a  w z g lę d n ie  s tw ie rd z e n ia  d o k u m en tu  
p rz e z  św ia d k ó w , w y m a g a ją  u s ta w y  w s z y s tk ic h  stan ó w , 
o p ró cz  sta u u  M a ry la n d  i N e w  Y o r k .  R o z m a ic ie  a to li o d ­
n o sz ą  s ię  do te g o  w y m o g u  u s ta w y  p o je d y n c z y c h  sta n ó w  ; 
g d y  b o w ie m  u s ta w y  stan u  D e la w a re , T e n n e sse  i P ó łn o c n e j 
C a ro lin y  u w a ż a ją  d o k u m en ty , k tó ry c h  p rzed m io tem  s ą  n ie ­
ru c h o m o śc i, za  n ie  n a le ż y c ie  s tw ie rd z o n e  (proved), je ż e li  
b ra k ło  d w ó ch  św ia d k ó w ; u s ta w y  in n y c h  sta n ó w  w y m a g a ją c e



d w ó ch  św ia d k ó w , nie p r z y w ią z u je  ż a d n y c h  n a stę p stw  u je m ­
n y c h , g d y  ic h  n ie  p o w o ła n o  do d o k u m en tu  i  do je g o  u w ie ­
rz y te ln ie n ia .

Mimo te g o  o b o w ią zk u  p o w o ły w a n ia  św ia d k ó w  do d o ­
k u m en tu  n ie  p o trz e b u ją  on i w c a le  sw e j o b e c n o śc i s tw ie r ­
d z ić  p rz e z  p o d p isa n ie  d o k u m e n tu ; n ad to  w o ln o  im  za m iast 
p o d p isa ć , w y c is n ą ć  p ie c z ę ć  p o d a ją c ą  je g o  im ię  i n az w isk o , 
lu b  też p o z w o lić  je  w y d ru k o w a ć .

N a  z a k o ń cz e n ie  d o d ać  n a le ż y , że g d y  p o z b y w a ją c y  
je s t  żo n a tym , m u si d o k u m en t z e z n a n y  p o d p isa ć  je g o  żo n a, 
p o n ie w a ż  w  ra z ie  p rz e c iw n y m  p r z y s łu g iw a ły b y  je j  n ad a l 
w s z e lk ie  p ra w a  p o s a g o w e  (of dower) i o p a rc ia  k o n ie c z n e g o  
(of homestead), n a o d w ró t też w y m a g a ją , a b y  do d o k u m en tó w  
z e z n a w a n y c h  p rz e z  żo n ę p r z y s tą p ił  je j  m ąż i w  ten  sp o só b  
u w o ln ił n a b y w c ę  od  m o ż liw y c h  ro sz c z e ń  ze sw e j s tro n y .

W y m o g a m i istotn em i d ok u m en tu  s p is y  w an e g o  w  fo rm ie  
a g re e m e n t s ą : 1) o s o b y  z e z n a ją c y c h  i  ich  u z d o ln ie n ie  p ra w n e ,
2) p rz e d m io t u m o w y , 3) o d w z a je m n ie n ie  u zn an e p ra w n ie ,
4) ja s n e  i z ro zu m ia łe  o k re ś le n ie  t re śc i u m o w y  i 5) z g o d n a  
w o la  stro n . F o r m y  a g re e m e n t u ż y w a  s ię  p r z y  u m o w a c h
o sp rz e d a ż  ru c h o m o śc i, p ra w  rz e c z o w y c h , w ie rz y te ln o ś c i,
o d z ie rż a w ę  n ie ru c h o m o śc i, o b u d o w ę i w y k o n a n ie  ró ż n y c h  
ro b ó t, św ia d c z e ń  i p o s łu g , a n a re sz c ie  ja k o  p r o je k t  lub  
p u n k ta c je  k u p n a  n ie ru ch o m o śc i. A g re e m e n t  z a c z y n a ją  z w y k le
s ło w a m i These arUcles o f  agreement made this ..... lu b  It  is

agreed behven A  B  of.... ana  C  D  of.....

8 | U w i e r z y t e l n i e n i e ,  acknowledmenl, authentication, 

cerUficate o f  p ro o f  lu b  k ró tk o  certificate x) d ok u m en tu  p rz e z

') Obok powołanvch trzech nązw uwierzytelnienia spotykamy niemal 

cały arsenał nazw. których nie przytaczam, aby nie obarczać sprawy nie­

potrzebnym zgoła, bo bezwartościowym balastem, zaznaczę jedynie, że 

nazw tych używają przemiennie a zgoła nie ściśle, bo np. authentification 

znaczy również uwierzytelnienie władzy przełożonej urzędnik;) uwierzy­

telniającego. jeżeli go potrzeba, gdy dokument wychodzi poza obręb za­

kresu działania jego. a zatem i konsularne. W  rzeczy samej authentification 

znaczy uwierzytelnienie przez te władze przełożone, które równocześnie 

stwierdzają, że uwierzytelniający, ma prawo i uwierzytelnienie zgadza się 

z wymogami ustawowemi. inne zaś tyle co nasza legalizacja podpisu.



u w ie rz y te ln ie n ie  na n im  p o d p isó w  z e z n a ją c e g o  p rz y n a jm n ie j, 
je ż e li  n ie tak że  u p ra w n io n e g o  u z n a je  u sta w a  a m e ry k a ń sk a  
za  w sk a z an e , n ie  z a ś  w y m ó g  k o n ie c z n y , p o n ie w a ż  w y r a ż a ją  
s ię  should be (p ow in ien ) n ie to be (w in ien) acknowledged. 

U w ie rz y te ln ie n ie  ta k ie  z w y k le  o g ra n ic z a  s ię  n a  o so b ę  w y ­
z b y w a ją c e g o  s ię  p ra w a , o b o w ią z u ją c e g o  s ię  do za p ła ty , 
n iem al n ig d y  n ie  r o z c ią g a  s ię  n a  w s z y s tk ic h  po  ob u  s t r o ­
n a ch  d z ia ła ją c y c h  p r z y  d o k u m en tach  d w u stro n n y c h  i w  n iem  
s tw ie rd z a  u rz ę d n ik  u w ie rz y te ln ia ją c y , że z e z n a ją c y  u z n a je  
d o k u m en t za  z g o d n y  z je g o  w o lą  n ie p rz y m u sz o n ą  (free)

i za  d o k u m en t p u b lic z n y  {deed) i w  d o w ó d  te g o  p o d p isu je . 
J e s t  to je d n a  z n a jz w y k le js z y c h , że, tak  s ię  w y ra ż ę , c o ­
d z ie n n y c h  fo rm  u w ie rz y te ln ie n ia ; o b o k  tej fo rm y  s p o ty ­
k a m y  n a jró ż n o ro d n ie jsz e  in n e : od k ró c iu tk ie g o  Coram  me, 

Before me, mgned, selaed, and  delwered before me excented 

before me do p rz e d łu g ic li , z a w ie r a ją c y c h  n iem al p o w tó ­
rze n ie  t re śc i d o k u m en tu , tu d z ież  o św ia d c z e n ie  stro n , że 
tre ść  tę u z n a ją  z a  z g o d n ą  z w o lą  s w o ją  n ie p rz y m u sz o n ą  
{free) i w  d o w ó d  te g o  d o k u m en t p o d p isu ją . W  k ażd em  
p ra w ie  u w ie rz y te ln ie n iu  s tw ie rd z a  u w ie rz y te ln ia ją c y , że 
stro n ę  czy  s tro n y  p o d p is u ją c e  zn a  ja k o  te sam e, k tó re  d o ­
k u m en t z e z n a ją , zn a  o so b iśc ie . B a rd z o  czę sto  p o d a je  u w ie ­
r z y te ln ia ją c y , że  s tro n y  p rz e d  p o d p isa n ie m  p r z y s ię g ę  z ło ­
ż y ły ,  p o n ie w aż  w y m a g a ją  te g o  n iem al w s z y s tk ie  u s ta w y  s ta ­
n ow e. S ą  to je d n a k  r z e c z y  n ie  w y m a g a n e  u sta w ą  z w y c z a jo w ą .

O b ok  ty c h  u w ie rz y te ln ie ń  z n a ją  u s ta w y  sta n o w e  o so b n y  
ro d z a j, k tó re g o  n ie  sp isz e  ia d e n  n o ta r ju sz  n i in n y  u rz ęd n ik  
u w ie r z y te ln ia ją c y  n ie o d e b ra w s z y  od s tro n  p r z y s ię g i  lu b  
p rz y n a jm n ie j z a rę c z e n ia  co do p r a w d z iw o ś c i ze zn an ia  yaffir- 

m ation). J e s t  to u w ie rz y te ln ie n ie  p o d p isu  na d o k u m en cie  
n ie o b e c n e g o  lu b  z m a rłe g o . U w ie rz y te ln ie n ia  te g o  d o k o n u je  
u rz ę d n ik  u w ie r z y te ln ia ją c y  n a  z a sa d z ie  s tw ie rd z e n ia  lu b  
ze zn an ia  ch o ć  je d n e g o  ze ś w ia d k ó w  o b e c n y c h  p r z y  p o d ­
p isan iu , a lb o  w  b ra k u  je g o  n a z a sa d z ie  ze zn a n ia  o so b y  
z n a ją c e j p o d p is  n ie o b e c n e g o  lu b  z m a rłe g o . S p ra w ę  tę o m aw ia  
ust. z 28 m a ja  1 7 1 5  r. roź . 2 i 3 i z 18  m a rc a  17 7 5  r. roź. 4
i u p o w a ż n ia  n o ta r ju sz a  c z y  in n e g o  u rz ę d n ik a  »the hand- 

w rU iing o f the g ran to r <>r wtfnes* to be proved  — do



s tw ie rd z e n ia  p o d p isu , g d y  z g ła s z a ją c y  s ię  p o d  p r z y s ię g ą  
lu b  z ło ż y  w sz y  z a rę c z e n ie  ró w n o z n a c z n e  z p r z y s ię g ą  stw ie rd z i, 
ż c  n ie o b e c n y  lu b  z m a r ły  d o k u m en t ja k iś  a lb o  w  je g o  o b e ­
c n o śc i p o d p isa ł, a lb o  że  zn a d o b rz e  p ism o  z m a rłe g o  i s ta ­
n o w cz o  tw ie rd z i, że  ten  d o k u m en t on n ie  kto  in n y  p o d ­
p isa ł. W sk u te k  te g o , że  u w ie rz y te ln ie n ie  to n a stę p u je  na 
z a sa d z ie  z e z n an ia  o s o b y  d ru g ie j, n ie sa m e g o  p o d p isa n e g o , 
zm ie n ia  s ię  ono w  ro d z a j A ffid a v it  — o św ia d c z e n ia , z e z n a ­
n ia  z a p rz y s ię ż o n e g o . N ie  p o w iem , a b y  n ie b y ło  to zn aczn em  
u p ro sz c z e n ie m  s p r a w y  i n ie p rz e d sta w ia ło  d la  s tro n  b a rd z o  
k o rz y s tn e g o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y , k tó ra  w  n a sz y c h  s to su n k a c h  
p o c h ło n ę ła b y  zn aczn o  w y d a tk i na p ro c e s  i zn a c z n ą  z w ło k ę . 
U w ie rz y te ln ie n ie  je s t  k o n ieczn em , g d y  d o k u m en t m a w e jś ć  
do k s ią g  p u b lic z n y c h , g r u n to w y c h  —  to be recorded.

Z e  w z g lę d u  na u w ie rz y te ln ie n ie  p o d p isu  k o b ie ty , p r z e ­
p is u ją  u s ta w y  sta n o w e, a b y  u rz ę d n ik  u w ie r z y te ln ia ją c y  s ię  
p r z e k o n a ł: 1) c z y  je s t  p e łn o le tn ią , 2) że  zn a  t re ść  d o k u ­
m en tu , 3) po  w y d a le n iu  m ęża, że r z e c z y w iś c ie  m a za m iar 
z a w rz e ć  tak ą  um o w ę, i  4) że  z e z n a je  g o  n ie  p rz y m u sz o n a . 
C zem  ra z  w sz a k ż e  w ię c e j w y c h o d z ą  te p r z e p is y  z u ż y c ia .

Do u w ie rz y te ln ie n ia  p o w o łu ją  u s ta w y  n iem al w s z y s t ­
k ic h  s t a n ó w : 1) sę d z ió w  n a jw y ż s z e g o  są d u  s ta n o w e g o  t. z. 
o f Common Pleas , 2) n o ta r ju sz y , 3) p rz e ło ż o n y c h  g m in y  
M ayo r, A lderm an , 4) sę d z ie g o  p o k o ju  i 5) w p is u ją c e g o  
d o k u m e n ty  do k s ią g  —  recorder, p o n ad to  ta k ż e  sę d z ió w  
n a jw y ż s z e g o  i  o b w o d o w e g o  są d ó w  z w ią z k o w y c h . U sta w a  
z 22  k w ie tn ia  1863 u p o w a ż n iła  m a jo ró w  w o js k o w y c h , a b y  
z a tw ie rd z a li p o d p is y  ż o łn ie rz y  p o d w ła d n y c h  s łu ż ą c y c h  p o z a  
g ra n ic a m i S ta n u , n ato m iast u s ta w a  z 10  s ie rp n ia  1864 r. 
p rz e n io s ła  p raw o  u w ie rz y te ln ia n ia  na n o ta r ju s z y , n ie o g r a ­
n ic z a ją c  ani n ie  z n o sz ą c  in n y c h  u p ra w n ie ń , co w ię c e j u sta w a  
z 28 k w ie tn ia  1876 r. u p o w a ż n iła  s e k r e ta r z y  s ą d o w y c h  — 
clerk — do u w ie rz y te ln ia n ia  i n a d a ła  sąd o m  p ra w o , a b y  
d o w o ln ie  u p o w a ż n ia ły  do ty c h  c z y n n o śc i o s o b y  in n e, o ile  
te g o  p o trz e b ę  n zn ają . G d y  p o n ad to  u w z g lę d n im y , że w s z y ­
s c y  g u b e rn a to rz y  stan ow i i  p re z y d e n t  m a ją  p ra w o  w e d le  
u zn an ia  s w e g o  o b d z ie la ć  tem  p ra w e m  o s o b y  w y b ra n e , p r z e ­
k o n a m y  się , że  za  z b y t  lic z n e  g ro n o  o só b  p ra w a  te w y k o ­



n u je . G u b e rn a to rz y  d o ść  lu b  n aw et b a rd z o  o g lę d n ie  z p ra w a  
tego  k o r z y s ta ją  i p rz e w a ż n ie  n o ta r ju sz ó w  m ia n u ją  N ie ­
k tó rz y  n o ta r ju sz e  u z y s k u ją  p ra w o  to — w y k o n y w a n ia  c z y n ­
n o śc i n o ta r ja ln y c h  na k ilk a  o b w o d ó w , n aw et w  ró ż n y c h  
S ta n a c h ; ja k  g o d z ą  z tem  o b o w ią z e k  m ie sz k a n ia  w  g r a n i­
cach  o b w o d u , je s t  ich  z a g a d k ą , a są d  s tw ie rd z a  że z a w sz e  
w  g ra n ic a c h  o b w o d u  m ie sz k a ją .

N ie z a le ż n ie  w ie lo  S ta n ó w  w p ro w a d z iło  u s ie b ie  o d ­
d z ie ln y  u rz ą d  ce lem  s p is y w a n ia  tak ich  d o k u m en tó w  z w a n y  
Com m issioner o f deeds w y d a ją c  m u u p ra w n ie n ia  w sp ó łz a w o ­
d n ic z ą c e  z u rz ę d o w a n ie m  n o ta r ju sz a .

D la z a o k rą g le n ia  s p r a w y  d o d ać  n a le ż y , że  n iek tó re  
S ta n y  w y m a g a ją , a b y  d o k u m en t p o z a  je g o  g ra n ica m i sp i 
s a n y  m ó g ł s ta n o w ić  p rz e d m io t  w p isu  s tw ie rd z e n ia  p o d p isu  
n o ta r ju sz a  p rz e z  se k re ta rz a  sąd u  o b w o d o w e g o , tu d z ież  n a­
stęp n ie , że  w e d le  u s ta w y  z 14  g ru d n ia  1854  r. d o k u m en ty  
u z a sa d n ia ją c e  p rz e n ie s ie n ie  p ra w a  w ła sn o śc i n ie ru c h o m o śc i 
i p e łn o m o c n ic tw a  do z a w a rc ia  ta k ic h  d o k u m e n tó w  u w ie ­
rz y te ln io n e  p rz e z  u rz ę d n ik a  m a g is tra tu , sa m o rz ą d u  i p u ­
b lic z n e g o  (k tó re g o  is to ty  z g o ła  n ie o k re ś la  d o k ła d n ie j)  s ta ­
n o w e g o , m u s ia ły  u z y s k a ć  p o tw ie rd z e n ie  s e k re ta rz a  sąd u  
(clerk) lu b  p ro to n o ta r ju sz a  je ż e li  m ia ły  ro d z ić  p ra w a  w d ru ­
g im  S ta n ie  t,. j  u z y s k a ć  tam że w p is  do k s ią g  g ru n to w y c h .

P o w r a c a ją c  do s p r a w y  o m aw ian e j d od am , że  w  fo rm ie  
deed lu b  indenture  w y s tę p u ją  p r a w id ło w o :

1) apprem iseship , c z y li  u m o w a  m ię d z y  s łu ż b o d a w c ą  
a  p rz y ję ty m . U m o w ę tak ą  z a w ie ra  ta k ż e  n o ta r ju sz  c z y  a d ­
w o k a t z p o m o cn ik a m i sw y m i, n aw et z k a n d yd a te m , tud zież  
m a js te r  z C h łopcem  p r z y ję ty m  do rz e m io s ła  i t. p .

2) assignment c z y  je s t  generał assignment c z y  ass. fo r  

benefit o f creditors, k tó r y  ró ż n i s ię  od k o n trak tu  k u p n a  
tem , że s ło w a  k o n tra k tu  k u p n a  „sell, barga in , g ran t i t. p .“ 
z a s tę p u ją  „ assign. transfer , set over i t. p .“ J e ż e l i  p r z y  
p rz e k a z a n iu  m a ją tk u  ro z c h o d z i s ię  o w ie rz y te ln o ś ć  u b e z ­
p ie cz o n ą  p rz e z  mortgage  z e z n a je  d łu żn ik  p o n ad to  je s z c z e  
dectaration o f non set, je s t  to zap e w n ie n ie , że na p o cze t 
w ie rz y te ln o śo i n ic z e g o  od d łu ż n ik a  n ie p o b ra ł. P o w ie rn ik , 
n a  rz e c z  k tó re g o  zezn an o  assignment, w in ien  z e zn ać  d la



p rz e k a z u ją c e g o  t. z. reasignment to the assignee o f the be- 

nefit o f cerditors to assignor, że  z a s to su je  się  ś c iś le  do 
p o sta n o w ie ń  assignment-u i z o b o w iąz an ie  sw e  z a p e w n ić  
zezn an iem  d o d a tk o w e g o  bond-u k a u c y jn e g o .

O p ró cz  te g o  p od  p o ję c ie  assignmet p o d c ią g a ją  ró w n ie ż  
p rz e n ie s ie n ie  u d zia łu  w  sp ó łce , ro sz c z e ń  p ra w n y c h , w ie r z y ­
te ln o śc i z prom issory note, z a p isó w  d łu ż n y c h  i t p. w ó w ­
cza s  zn aczą  one ty le  co n asze  u s tę p s tw a  (cesje), te je d m -  
k o w o ż  m o żn a w  A m e ry c e  z a s tą p ić  sk ró c o n e m i p ism am i 
p rz y p o m in a ją c e  ż y r a  w e k s lo w e g o .

3) b o n d , z a p is  d łu g u , s k r y p t  d łu ż n y , zo b o w ią z a n ie  się  
do z a p ła ty . W  sza tę  tę u b ie ra ją  p ra w n ic y  a m e r y k a ń s c y  n ie 
ty lk o  z a p is y  d łu żn e , le c z  ró w n ie ż  z a p is y  k a u c ji, ja k ie  z e ­
zn a je  o p iek u n , z a rz ą d c a  sp a d k u , w y k o n a w c a  testam en tu , 
n o ta r ju sz , she riff i inni. R ó ż n ic a  m ię d z y  za p ise m  d łu ż n y m , 
a  z a p ise m  k a u c ji  je s t  b a rd z o  m ała , bo  g d y  w  p ie rw s z y m  
w y m ie n ia  s ię  d a ją c e g o  p ie n ią d z e  ja k o  u p ra w n io n e g o  do 
ic h  o d b io ru  i z e z n an ia  p o tw ie rd z e n ia  o d b io ru  i o z n a cz a  
s ię  d z ień  z a p ła ty , to w d ru g im  u p ra w n io n y m  je s t  S ta n  lu b  
Commonwealth  ( in n y  w y ra z  n a to sam o  p o jęc ie ) , a ilo ść  
k a u c y jn a  je s t  p ła tn a , g d y b y  z o b o w ią z a n y  w  term in ie  p e w ­
n ym  n ie  w y w ią z a ł  s ię  z za d a n ia  p o ru c z o n e g o , w  ra z ie  z a ś  
p rz e c iw n y m  s ta je  s ię  z a p is  n ie w a ż n y m  (according to law  

o f the State this ob ligation be void). T u ta j n a le ż y  ró w n ie ż  
z a b e z p ie c z e n ie  b e z sz k o d n o śc i bond o f indem nity , k tó ry m  
je d e n  d ru g ie m u  rę c z y , że  s z k o d y  n ie  p o n ie s ie  z p o w o d u  
ja k ic h ś  w y m ie n io n y c h , d o z w o lo n y c h  c z y n n o śc i n. p. w  u t r z y ­
m an iu  p rz y rz e c z o n e m , w z a p ła c ie  c z y n s z u  d z ie rż a w n e g o , 
d łu g u  z a c ią g n ię te g o  p rz e z  trz e c ie g o , n astę p n ie  surety-bond 

i waranty-bcnid , z k tó ry c h  p ie r w s z y  je s t  z w y k le  p o rę k ą  
trz e c ie g o  za  d łu ż n ik a  w o b e c  w ie r z y c ie la  je g o , a  d r u g i p o ­
rę k ą  p rz e z  sp rz e d a ją c e g o , d a n ą  k u p u ją c e m u  w  o so b n y m  
d o k u m en cie , z a  w ła s n o ść  lu b  w o ln o ść  od  d łu g ó w  n ie ru c h o ­
m o śc i sp rz e d a n e j.

4) k o n tra k ty  k u p n a , d a ro w iz n y  z a m ia n y  i w s z y s tk ie  
inne, k tó ry c h  p rze d m io te m  je s t  n ie ru c h o m o ść , tu n a le ż y  
ró w n ie ż  p o z n a n y  (sw o is ty  a m e ry k a ń sk i)  mortagage  lu b  
mortgage-deed, k o n tra k t  p o ż y c z k i h ip o te cz n ie  z a b e z p ie c z o n e j,



z a w ie ra n y  ja k o  w a ru n k o w y  k o n tra k t  k u p n a  — sp rz e d a ż y .
0  n im  m ó w iłe m  p o w y ż e j i n a  tem  z a p rze stan ę . In n e k o n ­
tr a k ty  c z y  to b ę d zie  ku pn o , o zy  d a ro w iz n a , c z y  in n y  z w y ­
k le  p rz e ja w ia ję  s ię  ja k o  k u p n o : w  je d n y m  p o d a je  s ię  cenę 
rz e c z y w iś c ie  u m ó w io n ą , w  d ru g ic h  tego  je d n e g o  d o lla ia
1 in n e w a rto śc io w e  o d w za jem n ien ia , n ato m iast k o n tra k t  z a ­
m ia n y  od  n ich  o ty le  s ię  b ęd zie  ró ż n ić , że s ło w a  „sell i t. d .u
z a stą p i z w ro t „fo r and  in  exchange o f and  f o r  (p rzedm iot)
A . gwes, and  grants un ło  B ..... (przedm iot).

5) p rz e ró ż n e  s tw ie rd z e n ie  o d b io ru  i  z rz e c z e n ia  s ię  ja k  
release, Q ait claim , discharge, tu d zież  p rz e ró ż n e  aa/u iltan-  

ces, receipts.

P o w y ż e j w sp o m n ia łem , ja k  m a w y g lą d a ć  p o c z ą te k  d o ­
k u m en tu  i  p o d a łe m  w sz e lk ie  je g o  cz ę śc i sk ład o w e, p r a k ­
t y k a  d z is ie js z a  zn a czn ie  u p ro ś c iła  tę rze c z  i n a jc z ę śc ie j 
w s z e lk ie  d o k u m e n ty  z a c z y n a ją  s ię  s ło w a m i: This ded lu b
This indenture m adę th is ....  day  o f.... in  the year o f O u r

L o rd . onethousand ..... betwen A B  and  C D  of..... w sk u te k
te g o  u p ro sz c z e n ia  w y g lą d u  z e w n ę trz n e g o  z a c ie ra  s ię  czem  
ra z  b a rd z ie j ró ż n ic a  m ię d z y  deed-em, a  agreement (d o k u ­
m en tem  p u b lic z n y m  a  p ry w a tn y m ), tem  w ię c e j, że w  ob u  
s p o ty k a m y  je d n a k ie  za k o ń c z e n ie  u w ie rz y te ln ie n ie m  p o d ­
p isó w  stro n , w sk u te k  c z e g o  o b a d w a  p r z y b ie r a ją  w y g łą d  
u n as  z w y k łe g o  d o k u m en tu  p ry w a tn e g o  z u w ie rz y te ln io -  
nerni p o d p isa m i lu b  p o d p ise m  s tro n y  z e z n a ją c e j.

D ru g im  ro d z a je m  d ok u m en tu , c ie sz ą c y m  się  n ad e r 
w ie lk im i u ż y c ie m  i czam  raz  w ię k sz e m  z a sto so w a n ie m , je s t  
a ffid av it. J a k i  w y g lą d  p r z y b ie r a  a ffid am t n ie p o k u s i się  
sąd z ę  n ik t p o d aw a ć , bo  z a le ż y  to od u rz ę d n ik a  s p o rz ą d z a ­
ją c e g o  i od  p rzed m io tu , ja k im  s ię  ono z a jm ie ; p rzed m io tem  
z a ś  a ffid am t są  p rz e ró ż n e  sp ra w y . N ie o m y ln ie  i sta n o w czo  
m ożn a s tw ie rd z ić , że z e z n a ją c y  je  w y s tę p u je  z a w sz e  w  p ie rw ­
sze j o so b ie  i o św ia d cz a , że z a p rz y s ię ż o n y  z e z n a je  i s tw ie rd z a ,
ż e ..... W  A m e ry c e  p o d o b n ie  ja k  w A n g lj i  m oże affirtowit,

s p is y w a ć  je d y n ie  u rz ę d n ik , k tó ry  m a p ra w o  o d b ie ra ć  p r z y ­
s ię g i  (ad,m inister oath) i z tej p r z y c z y n y  k a ż d y  n o tar ju sz  
o trz y m u je  to p ra w o  w ra z  z p ra w e m  s p ra w o w a n ia  u rz ę d o ­
w a n ia  n o ta r ju sz a . P o d o b n ie  też w s z y s c y  n o ta r ju sz e  m ają



p ra w o  o d b ie ra ć  od  s tro n  t. z. declaration  i deposition , 
ró w n o zn aczn e  z zezn an iam i s t r o n y  s łu c h a n e j ja k o  św ia d k a , 
c z y  św ia d k a  b a d an e g o  p r? e z  sę d z ie g o  i z e z n a n ia  te p r z y ­
b ie ra ją  ró w n ie ż  w  fo rm ę a ffid a u it , lecz  nadto ja k o  affida- 

nit z ja w i s ię  dem nrrer tj. o d p o w ie d ź  p o z w a n e g o  n a s k a r g ę  
w n ie s io n ą  p rz e d  są d  p r o c e s o w y  lu b  n ie s p o rn y , a  ta k ż e  tę 
fo rm ę n ad a  u rz ę d n ik  s p is u ją c y  s tw ie rd z e n iu  p rz e z  ob u  
p ro c e s  p ro w a d z ą c y c h  o k o lic z n o śc i n ie sp o rn y c h . A ffid a v it 

p o s ia d a  je s z c z e  p o n ad to  d z ia ła n ie  z a p o b ie g a ją c e  n a stę p stw o m  
u jem n ym , n iem  b o w iem  u c h y la  s ię  k o b ie ta  p rz e d  sk u tk a m i 
p ó ź n ie jsz e g o  z w ią zk u  m a łż e ń sk ie g o , a lb o w ie m  n a  z a sa d z ie  
z e zn a n e g o  a ffid av tt u m o ż liw ia  u w ie rz y te ln ie n ie  p ó ź n ie jsz e  
d ok u m en tó w  p rz e d  zam ęśe iem  z a w a rty c h , a  m a ło le tn i u z n a je  
za  o b o w ią z u ją c e  g o  w sz y s tk ie  te c z y n o śc i, ja k ic h  d o k o n a ł 
zan im  p e łn o le tn o ść  o s ią g n ą ł, a  tem  sam em  też p r z y jm u je  
n a  s ię  w sz e lk ie  o b o w ią z k i stąd  w y n ik łe .

B a rd z o  w ie lk ie  p o c z u c ie  g o d n o ś c i o so b is te j c z ło w ie k a  
i w y s o k ie  p o ję c ie  o n iej w  A m e r y c e  i A n g l j i  u m o ż liw ia ją  
z a  p o m o cą  affidcw it ze zn an eg o  c h o ć b y  p rz e z  je d n e g o  
św ia d k a , ja k to  w y ż e j w sp o m n ia łem , u z y s k a ć  u w ie r z y te l­
n ien ie  p o d p isu  n a d o k u m en cie , g d y  p o d p is a n y  w y je c h a ł  za  
g ra n ic ę  p a ń stw a  lu b  zm a rł, tu d z ież  u ła tw ia  u z y s k a ć  u b ie ­
g a ją c e m u  s ię  o o b y w a te ls tw o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , p o ­
n iew aż je g o  ze zn an ie  i s tw ie rd z e n ie  z a p rz y s ię ż o n e  lu b  z a ­
ręcz o n e  ja k o  p ra w d z iw e  w y s ta r c z a  za  s tw ie rd z e n ie  u rz ę d o w e , 
iż w a ru n k o m  p rz e p isa n y m  z a d o ść  u c z y n ił. R ó w n ie ż  o b ję te  
affidam t-em  ze zn an ie  ś w ia d k ó w  z a stę p u je  d o w ó d  śm ie rc i 
z m a rłe g o  na ja k ic h ś  p u s tk o w ia c h  o d d a lo n y c h  od  ś ro d o w is k  
z a m ie sz k a ły c h

Je s z c z e  so b ie  p o zw o lę  s łó w  k ilk a  o d a w n ie j z w y k ły c h  
fo rm ach  d o k  .m entów . J a k o  p ie r w s z y  w y m ie n ię  Feof/m ent, 
je s t  to sp o só b  z n a n y  w  n a jd a w n ie jsz e m  p ra w ie  z w y c z a jo ­
w ym , ja k im  s ię  p o s łu g iw a ł pan  le n n y  n a d a ją c  le n n ik o w i 
lenna. Isto tn y m  w a ru n k ie m  te g o  u ro c z y s te g o  sp o so b u  n a ­
d a w a n ia  b y ło  o d d an ie  i o b ję c ie  p o s ia d a n ia  iw ery and  enlry 

o f scizin , d o k o n y w a n e  w  o b e c n o śc i ś w ia d k ó w  ró w n y c h  s ta ­
n ow isk iem  —  peers — i są s ia d ó w . W  ten sp o só b  m ożn a



b y ło  p rz e n o s ić  je d y n ie  w ła sn o ść  p o s ia d a n y c h  p rz e d m io tó w , 
stą d  też p o s łu g iw a n o  s ię  n im , g d y  je d y n ie  w  p o s ia d a n iu  
z n a jd y w a ł s ię  p rzed m io t, je ż e li  ty lk o  p o s ia d a n ie  to n ie 
b y ło  w ad liw em . T a k ie  p o s ia d a n ie  w y k lu c z a ło  feoffm ent, 

p o n ie w a ż  d o p u sz c z a ło  w y z u c ie  z p o s ia d a n ia  disseizin  p rz e z  
z a ja z d  — fedde. W y z u c ia  z p o s ia d a n ia  n ie n a le ż y  m ię sza ć  
z u su n ięc iem  z p o s ia d a n ia  — disspossenion ; a lb o w ie m  p o ­
zb aw ia ło  w y z u te g o  p o s ia d a n ia  i w ła sn o śc i, g d y  d ru g ie  p raw a  
w ła sn o śc i n ie d o ty k a ło , co w ię c e j m o g ło  n a stą p ić  ze s tro n y  
sa m e g o  w ła śc ic ie la .

2) G ran t, d a ją c e  s ię  p rz e ło ż y ć  ró w n ie ż  je d y n ie  s ło w e m  
n a d a n ie ; sp o so b e m  tym  p o s łu g iw a n o  się , g d y  p rzed m io t 
n ie d o p u sz c z a ł o d d an ia  rz e c z y w is te g o , f iz y c z n e g o  i w s k u ­
tek  tego  m u sia ło  sam o  n ad an ie  b y ć  u zu p e łn io n e  p rz e z  u z n a ­
nie p ra w a  w ła s n o śc i altornm ent p rz e z  p o s ia d a c z a . P r a w i­
d ło w o  n ad aw an o  n iem  n ie  rz e cz  sam ą , lecz  praw o p o b o ru  
c z y n s z u  lu b  in n y c h  św ia d c z e ń  z n ie ru c h o m o śc i, cz e g o  nie 
m o żn a b y ło  f iz y c z n ie  odd ać. O bad w a te s p o s o b y  d o ść  
w c z e śn ie  s ię  p rz e ż y ły , p o n ie w a ż  w ie le  u ro c z y s to śc i i fo rm  
zaczęto  z w o ln a  u w a ż a ć  za  z b y te c z n e  lu b  u c ią ż liw e  i z a ­
rzu cać .

3) Covenant to stand setzed, k tó ry  s tre sz c z a ł s ię  w  o św ia d ­
czen iu  w ła śc ic ie la , a b y  n a b y w c a  p rz e d m io t  u ż y w a ł ja k o  
w łą sn o ść  sw o ją . T en  sp o só b  ró w n ie ż  n ie  c ie s z y ł  s ię  d łu g im  
ż y w o te m , ja k k o lw ie k  n ie  w y m a g a ł ty lu  u r o c z y s to śc i  i o św ia d ­
czeń , co d w a  p o p rz e d n ie . W s z y s tk ie  za ś  w y m a g a ły  p r z y ­
ję c ia  ic h  do ak tó w  p u b lic z n y c h  enrollm ent, n a d a ją c e g o  p an a, 
N ie  c ie s z y ł  s ię  u zn an iem  tak ż e  sp o só b  p rz e n o sz e n ia  w ła ­
sn o śc i, w p ro w a d z o n y  p rz e z  M o rre ’a, s e k re ta rz a  lo r d a  N o r-  
r isa , k tó r y  z a sa d z a ł s ię  n a  p o zo rn e j d z ie rż a w ie  i je j  z rz e ­
cze n iu  s ię  lease i release, p o n ie w a ż  w y m a g a ł z a w a rc ia  d w ó ch  
um ó w , z a w ie ra n y c h  z w y k le  n a  c z a s  k ró tk i. T en  sp o só b  
je d n a k  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z ro d z ił n a stę p n y , bo  ró w n o ­
cze śn ie  z za n iech a n iem  tej d z ie rż a w y  i  z rz e c z e n ia  s ię  je j  
z ja w ia  s ię

5,) k o n tra k t  k u p n a  i s p r z e d a ż y  — b w g a in  and  sale 

P r z y  z a w a rc iu  tego  k o n tra k tu  u zn aw an o  o d d an ie  z a  z b y ­
teczn e, sk o ro  b y ło  w y m ó w io n e  i w p isa n e  o d w z a jem n ien ie .



cen a , ja k k o lw ie k  p r z y  w s z y s tk ic h  p o p rz e d n ic h  o d d an ie  p o ­
s ia d a n ia  b y ło  k o n iec zn e . [S p o só b  ten  w sz a k ż e  n ie d a ł się  
p ie rw o tn ie  z a s to so w a ć , g d y  m ia ła  w ła s n o ść  p r z e jś ć  n a  nie- 
u ro d z o n y c h  je s z c z e , p o n ie w aż  n ie  m o g li u c z e s tn ic z y ć  w  o d ­
w za je m n ie n iu . W  ty c h  w y p a d k a c h  p o s łu g iw a n o  s ię  znów^ 
in n y m  sp o so b e m  fm es and  resoveries. P o z o ro w a n o  tutaj 
p ro c e s  m ię d z y  stro n a m i, k tó re  s ię  ju ż  p o ro z u m ia ły  m ię d z y  
so b ą  o w y z b y c ie  i n a b y c ie  n ie ru c h o m o śc i. F ines  o zn a cza ł 
p o ro z u m ie n ie  s tro n  co do w a ru n k ó w , n a  ja k ic h  p o s ia d a c z  
w ła s n o ść  p rz e n o s i, a  recovery u zn an ie  w o b e c  są d u  p ra w a  
p o w o d a  i p o d d a n ie  s ię  w y r o k o w i b e z  z a strz e ż e ń  — feigned, 

g d y  o d w z a je m n ie n ie  s ię  b y ło  z m y ś lo n e , lu b  z zastrz e że n ie m  
w y p ła ty , common , g d y  w w aru n k ach  za m ie szcz o n o  o b o w ią z e k  
w y p ła ty  i u sta lo n o  sp o só b .

T en  s p o só b  u t r z y m y w a ł s ię  ja k iś  cza s  w P e n s y lv a n i, 
M a ry la n d  i D e la w a re , le c z  n a stę p n ie  w y p a r ł  j e  sp o só b  p o ­
p rz e d n i, to je s t  k u p n o  i  sp rz e d a ż , k tó re  u p o w sz e c h n iło  s ię  
w  in n y c h  S ta n a ch  n iem al od  p ie rw s z e j ch w ili.

W y c z e r p a w s z y  ch o ć  m oże n ieco  za  p o b ie ż n ie  tę sp ra w ę , 
w sp o m n ę  tu taj ja k o  o s p ra w ie  p o z o s ta ją c e j z o m aw ia n ą  
w  zw ią z k u , je d n e m  b a rd z o  p ra k ty c z n e m  zarząd zen iu  w ład z  
a m e ry k a ń sk ic h . P o w y ż e j w sp o m n ia łe m , że  z iem ie  p o s ia d a n e  
je s z c z e  d o ty c h c z a s  p rz e z  sz c z e p y  In d y js k ie  i in n e tu b y lc z e  
w  A m e ry c e  p rz e c h o d z ą  n a w ła s n o ść  b ą d ź  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  b ąd ź  p o je d y n c z y c h  są s ie d n ic h  S ta n ó w , sk o ro  je  
o p u sz c z a ją  s z c z e p y  z a m ie sz k u ją c e  lu b  w y m ie ra ją . Z iem ię  
z a w ła sz c z o n ą  ro z d a ją  S ta n y  b a rd z o  ch ę tn ie  o sa d n ik o m , n ie ­
k tó re , ja k  w  T e x a s  d arem n ie , n ie k tó re  za  b e zce n  pod  w a ­
ru n k ie m  w y k a rc z o w a n ia  i u p ra w y . W y k o n a n ia  w a ru n k ó w  
ty c h  b ard zo  g o r liw ie  p r z e s t r z e g a ją  i p iln u ją , n ie z a jm u ją c  
s ię  z g o ła  tem , a b y  o b d a rz o n y  lu b  n a b y w c a  w  c a ło śc i sam  
z a trz y m a ł n a  w ła s n o ść  p rz e strz e ń  o trz y m a n ą , o w sze m  p o ­
z w a la ją  m u j ą  w  d z ia łk a c h  ro z sp rz e d a w a ć , je d n a k  n ied o p u - 
sz c z a ją , a b y  m u j ą  w ie r z y c ie l  sp rz e d a ł ce lem  ś c ią g n ię c ia  
sw e j w ie rz y te ln o śc i i w  ty m  ce lu  p r z y z n a ją  w sz y s tk im  
o sa d n ik o m  ja k iś  ś c iś le  z a k r e ś lo n y  cz a s  o c h ro n y  p rz e d  e g z e ­
k u c ją  za  d łu g i. C z as  ten  o c h ro n y  z a k r e ś la ją  w  n ie k tó ry c h  
S ta n a c h  n a la t  d w a d z ie śc ia  i ze w z g lę d u  n a  p ra c ę  w ło ż o n ą



p rz e z  o sa d n ik a  w  w y  k a rc z o w a n ie  w y łą c z a ją  w  n ie k tó ry c h  
S ta n a ch  b a rd z o  w ie lk ie  p rz e strz e n ie , bo  d o ch o d z ące  do 
t y s ię c y  n aw et ak ró w . W ie rz y c ie l , sąd z ę , n ie  m oże s ię  
ża lić , iż  g o  p o k rz y w d z o n o , w ie  b o w ie m , że  o c h ro n ę  k o n ­
g r e s  p rz y z n a ł, a  d łu ż n ik  m a p ra w o  i cza s  s ię  z a g o s p o ­
d aro w ać .



Z POWODU ARTYKUŁU P. T.: „KILKA UWAG O S T A ­
T Y ST Y C E  ZMIAN WŁASNOŚCI I OBCIĄŻEŃ HIPO­

TECZNYCH*

N iedawno pojaw ił się  w  P rzegląd zie  N otarialnym  mój artyk u ł 
p. Ł : , U ciążliw e rozporządzenie", w  którym  om aw iałem  rozpo­
rządzenie R ad y  M inistrów z dnia 18  listopada 19 27  r. w  spraw ie 
sta tystyk i zmian w łasności i obciążeń hipotecznych (Dz. U. R. P. 
Nr 1 1 3 ,  poz. 956). Starałem  się tam  w yk azać , że p rzy ję ty  w  tem 
rozporządzeniu system  zbierania statystyk i jest form alistyczny, 
w ym aga ogrom nego nakładu p racy  w  znacznej m ierze niepro­
d u ktyw nej, a zebrane szczegó ły  — oprócz tych , które o p iera ją  
się na treści dokum entów hipotecznych — będą niem al w  ca­
łości tak  n ieścisłe, że dadzą obraz z rzeczyw istym  stanem  n ie­
zgodny i naw et do niego nie zbliżony. A rty k u ł ten w yw o ła ł 
odpowiedź ze strony kierow nika referatu  sta tystyk i zm ian w ła­
sności i obciążeń hipotecznych, k tóry  artyk u ł sw ój p. t . : „K ilk a  
uw ag o statystyce  zm ian w łasności i obciążeń hipotecznych", 
pośw ięca próbie obrony tego system u i w yk azan ia, że niektóre 
moje w yw o d y są  n iesłu szn e i prow adzą do b łędnych w niosków . 
Zabieram  w ięc raz jeszcze głos w  tej spraw ie, bo artyk u ł po­
przedni pisałem  w kw ietniu b. r., a w  m iędzyczasie G łów ny 
Urząd S ta tystyczn y  w yd ał nowe godne uw agi instru kcje o spo­
sobie interpretacji i w yk o n yw an ia  om ówionego rozporządzenia, 
p raca zaw odow a —  wśród której mam codziennie do czynienia 
z grom adzeniem  m aterjału  statystyczn ego  — utrw aliła mnie 
jeszcze  bardziej w  w yrażo n ych  przedtem  poglądach, a w yw od y 
autora artyk u łu  p. t.: „K ilk a  uw ag o sta tystyce  zm ian w łasności 
i obciążeń hipotecznych" nie zd ołały  m nie przekonać.

N aw iązując do moich poprzednich u w ag, rozpocznę od 
om ówienia w yd an ych  w  m iędzyczasie  przez G łów ny Urząd
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Statystyczn y  instrukcji. W yraziłem  przekonanie, że z powodu 
niem ożliw ości w yk o n yw an ia  przez prow adzących księg i gruntow e 
ogrom u prac statystycznych , jak i na nich nałożono, okaże się 
rych ło  tendencja do przerzucenia części tej p racy  na notarjuszy, 
do czego zresztą niejasności rozporządzenia torują znakom icie 
drogę. T ak się też stało , czego dowodem  jest instrukcja G łó w ­
nego U rzędu S tatystyczn ego  z dnia 5 m aja 19 28  r. Nr 1  K  35/28. 
Na n otarju szy  urzędujących na obszarze m ocy obow iązu jącej 
ustaw  austrjackich  rozszerza ona obow iązek w ypełn ian ia kart 
statystycznych  także w  tych w ypadkach , gd y  sporządzają do­
kum enty hipoteczne nie m ające form y notarjalnej. To b y ło  do 
przew idzenia. Zupełną jedn ak n iespodzianką je st  zaprzągnięcie 
adw okatów  do ryd w an u  prac sta tystyczn ych , a argum entacja, 
m ająca uzasadnić słuszność takiego postąpienia, jest godną 
rozw ażenia. W edług instrukcji co do dokum entów hipotecznych, 
przez adw okatów  sporządzanych, „w ład ze  hipoteczne m ają 
zdaniem  Urzędu podstaw ę do w ym agania od adw okatów  w y ­
pełn iania i dołączania do sk ładanych  przez nich podań stosow ­
nych fo rm u larzy", a „in terpretacja taka jest zgodna z intencją 
autorów  p ro je k tu " .1) W yn ika z tego, że „obow iązek zeznaw ania 
przez strony danych w yszczególn ionych  w kartach  sta tystycz­
nych zachodzi nietylko w tedy, gd y  sporządzającym  akt jest 
n o t a r j u s z  z n o m i n a c j i  ( ! ) ,  lecz rów nież i w  tych w y ­
padkach, gd y  odnośny akt sporządza adwokat, k tó ry  w  danym  
m om encie w ystęp u je  w  c h a r a k t e r z e  u r z ę d o w y m "  (? ) . 
W szed łszy  na takie tory rozum ow ania, instru kcja w yw odzi, że 
słow o „n o tarju sz11 nie może być zatem  w obec zakresu  tej sta 
tystyk i zrozum iane inaczej, jak tylko, iż k a ż d a  o s o b a ,  upraw ­
niona do sporządzania będących przedm iotem  nin iejszej sta ty ­
styk i aktów  zm ian w łasności i obciążeń hipotecznych, obow ią­
zana jest w ypełn ić w stosunku do sporządzonych p rzy  jej 
w spółudzialn  aktów  stosow ne form ularze sta tystyczn e" ( ! ) .  
W szystko  to prowadzi do w niosku, że „w  w ypadku, gd y akt 
hipoteczny sporządzony został p rzy  w spółudziale adw okata, 
obow iązek w ypełn ian ia stosow nych form ularzy c iąży  na odno-

') Autor omawianego artykułu przytoczył te s'owa widocznie przez 

pomyłkę w zmienionem brzmieniu : „interpretacja taka jest zgodna z du­
c h e m projektu", przez co zmienił ich znaczenie.



śn ym  ad w okacie11, a zdaniem  G łów nego U rzędu Statystyczn ego  
„podana w yże j w yk ład n ia  odpowiada rozum ieniu odnośnych 
przepisów  przez sam ych  adw okatów * ( !) .  B y ć  m oże, że ta 
instru kcja jest zgodna z intencją autorów  projektu rozporzą­
dzenia, ale je st n iezgodna z treścią  rozporządzenia i zaw iera 
jeszcze  jedn ą jego  zm ianę. Rozporządzenie nakłada w yraźn ie  
obow iązek sporządzania kart statystycznych  na n otarjuszy oraz 
prow adzących księgi gruntow e (wzgl. w ieczyste  i p isarzy  hipo­
tecznych). Rozum ow anie, jak o b y  pod słow em  „n otarju sze" na­
leżało rozum ieć n ietylko notarjuszy, ale inne jeszcze osoby, 
w  szczególności adw okatów , jest sztuczne i błędne, bo słow o 
„n o tarju sze“ ma tylko jedno znaczenie i w tem tylko  jednem  
znaczeniu używ ane być może. N ałożenie na adw okatów  obo­
w iązku  w yp ełn ian ia  kart statystycznych  jest bez znaczenia 
i nie stw arza dla nich żadnego obow iązku w  tym  kierunku. 
B łędne i na nieznajom ości stosunków  praw nych  oparte jest 
także twierdzenie, że adwokaci przy  sporządzaniu dokum entów 
hipotecznych „w ystęp u ją  w charakterze urzędow ym ". Z faktu, 
że n iektórzy adw okaci zwrócili się do G łów nego Urzędu Sta­
tystyczn ego  o nadesłan ie im form ularzy kart statystycznych  
nie m ożna w yciągać w niosku, jak o b y  przez to uz aw ali swój 
o b o w i ą z e k  do ich w ypełn ian ia. Sporządzanie takich kart 
przez nich, podobnie jak  i p rz tz  notarjuszy — o ile nie chodzi
o ak ty  notarjalne - -  jest tylko aktem  dobrej woli, w yraża jące j 
się w  chęci u lżenia Urzędom ksiąg  gruntow ych. Instrukcja dla­
tego skonstruow ana je*t tak sztucznie, bo układano ją  z po 
w ziętym  z gó ry  zam iarem  obciążenia adwokatów  pracam i sta- 
tystycznem i i do tego zam iaru dostosow ano ca łą  w yżej przed­
staw ioną argum entację. To też w yw o d y  autora artyk u łu  p. t . : 
„K ilk a  u w ag o sta tystyce  zmian w łasności i obciążeń hipotecz­
n ych - , k tóry  uw aża, że przez om aw ianą instrukcję nałożono 
na adw akatów  zupełnie praw nie obow iązek w ypełn ian ia  kart 
statystyczn ych  i w ten sposób kw estję  w yczerpano — są  rów nie 
błędne, jak  instru kcja G łów nego Urzędu Statystycznego. Urząd 
ten — już w yż e j zazn aczyłem  —  nie posiada w ład zy  do na­
kładan ia na adw okatów  takiego obow iązku.

In stru kcja  z dnia 7 lipca 19 28  r. Nr 1 K  70/28, rozesłana 
tylko Urzędom  k siąg  gruntow ych (wzgl. w ieczystych  i pisarzom



hipotecznym ), zaw iera pod ich adresem  nowe postulaty, m ia­
now icie żąda od nich segregow ania kart statystyczn ych  w edług 
n azw isk  tych , którzy je  w ypełn iali, n iekiedy także w edług po­
szczególnych rodzajów  kart i t. p. I ta instrukcja znowu nie 
liczy  się ze stosunkam i praw nem i, istniejącem i na obszarze 
m ocy obow iązującej ustaw  austrjackich, gdyż postanaw ia, że 
„z pośród form ularzy w ypełn ion ych  przez notarjuszy, w y sy łc e  
do G łów nego U rzędu S tatystyczn ego  podlegają tylko te karty  
zm ian w łasności i obciążeń hipotecznych, których a k t y  no-  
t a r j a l n e  zo stały  w  okresie spraw ozdaw czym  w niesione do 
ksiąg  h ipotecznych". W ynika z tego, że dokum enty hipoteczne 
nie m ające form y aktu notarjalnego, jakich  tak w iele sporzą­
dzają na tym  obszarze notarjusze, do G łów nego U rzędu S ta­
tystycznego  w ysy ła n e  być nie m ają. O czyw iście tak nie jest, 
ale w idać z tego, że pobieżność i niedokładność w redagow aniu 
instrukcji są  zjaw iskiem  trw ałem .

Dla zobrazow ania w artości system u zbierania danych sta­
tystyczn ych  pragnę dorzucić k ilka uw ag z doświadczenia, n a ' 
bytego p rzy  praktycznem  stosow aniu rozporządzenia. G dy 
chodzi o ob szary  gruntów  -  ow e szczegó ły  tak podobno w ażne 
dla statystyk i, a tak n iew łaściw ie zbierane —  szczegó ły  poda­
w ane przez chłopów, ilekroć je  spraw dzałem , o k azyw ały  się 
dalekie od rzeczyw istości. Zazw yczaj podają oni ob szary  m niejsze 
i to tak, że n iekiedy zezn ający  podaje nie w ięcej jak  30%  
sw ojej w łasności. P rzyczyn y  tego są  ro z m aite : n iekiedy nie­
św iadom ość i brak orjentacji, dość często zastrzeganie sobie 
przez d aru jących  dożyw otniego użytkow ania darow anego gruntu, 
bo taki grunt obciążony dożyw ociem  uw aża w łaściciel z reg u ły  
za nie sw ój, jak  długo go nie zbiera. N atom iast robotnicy, 
osiedleni w  podm iejskich w siach pod K rako w em  i na pery- 
ferjach  m iasta, o ile który z nich ma parcelkę, p atrzy  na nią 
chętnie przez szkła pow iększające — i to czasem  kilkakrotnie. 
Chcąc u zysk ać  dane co do obszarów , zbliżone do rzeczyw istości, 
trzeb ab y w  w iększości w ypadków  badać ca łą  hipotekę odnośnej 
osoby, a u zysk aw szy  liczby katastralne jej parcel zgłaszać się 
po ich ob szary  do Urzędu ewidencji katastru podatku gru n to­
w ego, gdzie trzeba za to opłacać w yso k ą należytość. O ile 
istn ie je  w spółw łasność, trzebaby jeszcze dokonać odpowiednich



obliczeń — poczem  dane co do obszarów  b y ły b y  dość do­
kładne. T ak ą  drogą iść nie m ożna, bo nie licząc kosztów, m u­
sia łb y  notarjusz czy  adw okat w łożyć w  to czasem  w ięcej p racy, 
aniżeli w sporządzenie kontraktu. Pozostają w ięc inform acje od 
stron jako jed yn e niemal źródło, które jest tak niedokładne, 
że przy korzystaniu z niego uw zględnienie jak iegoś odsetku 
błędów nie w ystarczy . Zeznań stron w  tych spraw ach  nie 
m ożna — ja k  to czyni autor „K ilk u  uw ag o statystyce  zmian 
w łasności i obciążeń hipotecznych" —  uznać za rów nie dobre 
jak  zeznania p rzy  spisie ludności składane, bo w ym agane tam 
szczegó ły  jak  ilość osób w  rodzinie i t. p. poda każd y  d o k ład n ie : 
tam w ięc zeznania ludności są w łaściw em  i pow szechnie uzna- 
nem źródłem  statystyki.

W edług w skazów ek  do w ypełn ian ia form ularza „K a rty  
w pisanych w ierzytelności hipotecznych® (A 2 i B  2) — rgd y 
obciążenie hipoteczne dokonane zostało łącznie dla k ilku  nie­
ruchom ości, w yp ełn ia  się tyle  kart, ile nieruchom ości obcią­
żono", dalej „o b szar gruntu ogółem  — oznacza ob szar gruntów 
uw idocznionych na jednym  arkuszu księg i gruntow ej .... i n a­
leżącej do jednego w ła śc ic ie la ; obszar gruntu obciążonego, 
grunt, którego dotyczy obciążenie11. W ynika z tego, że na ob­
szarze m ocy obow iązującej ustaw  austrjackich  na w yp ad ek 
zaciągnięcia pożyczki, intabulow anej na dwóch lub w ięcej w y ­
kazach hipotecznych, choćby w łasno ścią  tej sam ej osob y b ę ­
dących, n ależy  w yp ełn ić  tyle  kart, ile jest w ykazów . Z dalszego 
w y ja śn ien ia : „jeżeli obciążono ca ły  obszar, odnośna liczba po­
w inna się rów nać liczbie obszaru gruntu ogółem ® — w nosić 
należy, że na każdej karcie trzeba w yp isać  w szystk ie  liczby 
w yk azó w  hipotecznych oraz obszar łączn y  p arcel w  skład  tych 
w yk azó w  w chodzących, tudzież obszar jak i z tego został obcią­
żony. Trzeba więc w yp ełn iać  kilka form ularzy i to całkiem  
jednobrzm iących. P rzepis taki je st  w ynikiem  tej n ieznajom ości 
stosunków  praw nych  na obszarze m ocy obow iązującej ustaw  
austrjackich , jak a  przeb ija ze w szystk ich  w skazów ek  i in ­
strukcji G łów nego Urzędu Statystyczn ego . W p raktyce je st  on 
rzadko w yk o n yw an y , najczęściej sporządza się w  tym  w ypadku 
jed n ą tylko kartę, co w p ływ a  na zm niejszenie ogólnej ilości 
zap isyw an ych  form ularzy.



Podobnie brzm ią w skazów ki dotyczące w yp ełn ian ia  form u­
larzy  „K a rty  w yk reślonych  w ierzytelności h ipotecznych" (A 1 ,  
B  2). 1 tu także trzeba w yp ełn iać ilość kart, odpow iadającą 
ilości obciążonych w yk azó w  hipotecznych. Z p rak tyk i nasu w a 
się tu w ypadek, k tóry  ma w iele sobie podobnych. W łościanin 
A., w łaściciel 5 m orgów gruntu, zaciągnął pożyczkę hipoteczną 
w kw ocie 5.000 złotych, następnie sp rzed ał 1 m órg fab ryk an ­
towi B. w łaścicielow i 60 m orgów  gruntu. P rz y  w yk reślan iu  tego 
w pisu praw a zastaw u w ypełn i się  2 k arty , jedną na nazw isko 
A, w łaściciela 4 m orgów gruntu w  całości obciążonego, drugą 
na nazw isko B, w łaściciela 61 m orgów gruntu , z których  1 m órg 
b y ł obciążony. G łów ny Urząd Statystyczn y , o trzym aw szy takie 
k arty , dom yśli się, że nastąpiła tran sakcja , ale czy  A. zaciągnął 
pożyczkę i sp rzed ał grunt B ., czy  odwrotnie, tego nie będzie 
m ógł u sta lić ; nie ustali zatem, czy chodzi tu o kred yt rolniczy, 
czy  przem ysłow y.

G łów ny Urząd S tatystyczn y  zam ierzał niew ątpliw ie zbie­
rać sta tystyk ę  tych tylko przeniesień  w łasności, obciążeń i zw ol­
nień od obciążeń hipotecznych, które są  zjaw iskiem  z gospo­
darczego punktu widzenia godnem uw agi. Tym czasem  w pisu je 
się i w yk reśla  w iele obciążeń hipotecznych, które nie stanow ią 
żadnego zjaw iska gospodarczego. T ak n. p. we w ielu wsiach 
okolicznych pod K rakow em  w znoszenie budynków  dopuszczalne 
je st  tylko za podpisaniem  t. zw. rew ersu  dem olacyjnego, którym  
w łaściciel bierze na siebie szereg  obow iązków  dotyczących zbu­
rzenia budynku na w yp ad ek  w ojn y i na zabezpieczenie sw ych 
obow iązków , w zględnie praw  Skarb u  Państw a, ustanaw ia hipo­
teczną kaucję. Czasem  rejon forteczny się zm ienia, a w tedy 
kaucje są  m asow o w yk reślane . W  tych w ypadkach zdobycie 
danych statystycznych , z dokum entu niew idocznych, jest n ie­
zm iernie trudne, bo ani Prokuratorja G eneralna, która wnosi 
odnośne podania hipoteczne, ani Urząd k siąg  gruntow ych, ze 
stronam i się nie styk a ją , trzeba w ięc z nimi korespondow ać. 
G łów ny Urząd S tatystyczn y  o trzym a kartę w zględnie karty , 
z których się dowie, że ustanow iono kaucję hipoteczną na 
rzecz Skarbu  P aństw a, nie w iedząc jednak, jak a  jest tego 
przyczyna.



P ow yższe  uw agi, jak ie  nasuw a p raktyka, w yk azu ją  do­
statecznie niedokładności system u zbierania danych sta ty sty ­
cznych, pomimo jego  ogrom nego form alizm u i pozornej do­
kładności. Autora „K ilk u  uw ag o sta tystyce  zmian w łasności 
i obciążeń hipotecznych" pow inny skłonić do rozw ażen ia, czy 
jego  czysto teoretyczne, dośw iadczeniem  i znajom ością p rak ­
tycznej strony problem u nie poparte poglądy, są słuszne i trafne? 
N iew iem  dla kogo podjął trud napisania artyku łu . T ych, którzy 
z kartam i statystycznem i w  życiu  codziennein m ają do cz y ­
nienia, w yw odam i swoim i nie przekona, bo opinja pow szechna 
w  tej spraw ie jest w śród nich ustalona i jednolita. Autor a rty ­
kułu jak k o lw iek  ośw iadcza na w stępie co do moich w yw odów , 
że „znaczna część w yw odów  oparta jest na błędnych prze­
s ła n k a c h 1, zaczepia tylko bardzo niew iele moich tw ierdzeń. 
W ykazałem  już w yż e j, że bronione przez niego postanow ienia 
instrukcji są  praw niczo błędne. Pozw olę sobie je szcze  w yk azać  
Mu, że tam, gdzie z moimi w yw odam i polem izuje, ujm uje spraw ę 
albo n iew łaściw ie, albo całkiem  pow ierzchow nie.

U jąw szy  już na początku cele, do jakich dąży G łów ny 
U rząd S ta tystyczn y  p rzy  pom ocy kart statystyczn ych , zapytu je, 
czy  tak ob szern y zakres m aterjału statystycznego  można ująć 
w krótkie zestaw ien ia, o jakich wspom inałem . O czyw iście, że 
nie. U jm ow ać m ożna w  takie zestaw ienia tylko te dane, które 
z dokum entów są  widoczne. A le rzecz w tem , że innych da­
nych nie da się  u jąć także system em  u nas w prow adzonym , 
pomimo całej jego  rozw lekłości. System , o którym  w spom i­
nałem , istn iał już daw niej na ob szarze m ocy obow iązującej 
ustaw austrjackich  i nie b y ł naw et w części tak uciążliw ym  
dla prow adzących księgi gruntow e, ja k  obecny, chociaż w ów ­
czas sam i tę rzecz prow adzili. Z y sk iw a ła  na tem także w artość 
m aterjału , grom adzonego przez jed n ą osobę w każdym  Urzędzie 
ksiąg  g ru n to w y ch , gd y  dzisiaj m aterjał ten zbiera w iele, n ie ­
kied y setki osób. Autor stw ierdza, że w ażną jest kw estja , czy 
w łasność ziem ska przechodzi w drodze dziedziczenia testam en­
towego, czy  beztestam entow ego. Zdaje mi się, że chodzi tu
o inną kw estję , m ianowicie czy  w łaścic ie le  ziemi, w  szczegól­
ności chłopi, rozporządzają ziem ią na w yp ad ek  śm ierci, czy 
uie. Otóż niejednokrotnie rozporządzają oni sw ym  m ajątkiem



nie testam entem , ale kodycylem , nie ustanaw iąjąc dziedzica, 
lecz szereg  legatów  na rzecz najbliższej rodziny. W takim  w y ­
padku przyzn aje  sąd spadek dziedzicom  na podstaw ie ustaw y. 
K w estja  czy  w danym  w ypadku ma się do czyn ien ia z testa­
m entem  czy  kodycylem , je st  dla sta tystyk i obojętną, bo chodzi
o sam  fakt rozporządzenia ziem ią na w yp ad ek  śm ierci, ale 
w obec konstrukcji form ularzy, w  których w ypad ków  takich nie 
odróżniono ani n i e przew idziano, G łów n y Urząd S ta tystyczn y  
przyjm ie, że zm arły  m ajątkiem  swoim  nie rozporządził tam, gdzie 
w rzeczyw istości m a się rzecz przeciw nie. Co do intabulacji i w y ­
kreśleń  praw  zastaw u w yk azałem  w yżej, że nie będzie m ożna 
n iekiedy odróżnić czy dłużnikiem  jest chłop, czy  kto inny, czy  
chodzi o zastaw  o charakterze gospodarczym , czy  innego rodzaju. 
Autor w yobraża sobie, że byle  przekonać zeznającego, że bez 
ob aw y może zeznać praw dę, a w tedy praw dę od niego się w y ­
dobędzie. Nic podobnego. N ależący do ow ego elem entu, który 
autor zaszczyca określeniem  „uśw iadom ionego osobiście i sto­
jącego na znacznym  poziom ie inteligencji41 są  zgodni w  tem, 
że uzysk iw an e przez nich dane po spraw dzeniu o k azyw ały  
się bardzo dalekie od rzeczyw istości nie z powodu nieufności 
stron, ale z powodów w yże j przezem nie przytoczonych. Moje 
tw ierdzenie, że sta tystyk a  taka nie będzie „posiadać rzeczy­
w istej w artości* jest w ięc słuszne, bo oparte na doświadczeniu.

Autor om aw ianego artyk u łu  broni stanow iska G łów nego 
Urzędu Statystyczn ego , w yrażon ego  w instrukcji z 7 lipca 1928  r. 
Nr 1 K  70 28, w edle której k arty  statystyczne m ają być udzie­
lane Urzędom  ksiąg  gruntow ych nie w cześniej jak  w  chwili 
w niesien ia tam odnośnego dokum entu. Tym  sposobem  instrukcja 
m odyfikuje rozporządzenie R ad y  Ministrów z 18  listopada 19 27  r. 
Mr 1 1 3 ,  poz. 956 Dz. U. R . P ., a w  szczególności § 2 tego 
rozporządzenia, gdzie postanow iono, że karty  n ależy  w nosić 
. e w e n t u a l n i e  jednocześnie ze sporządzonem i aktam i* zatem 
było  m ożliwe p rzesy łan ie  tych kart przed w niesieniom  doku­
m entu, co zresztą stw ierdza ta instrukcja pouczając, jak  z ta­
kimi kartam i postąpić należy. Nie trafia mu rów nież do p rze­
konania moje stw ierdzenie, że instrukcja G łów nego Urzędu 
Statystyczn ego zm ienia rozporządzenie R ad y M inistrów, które 
postanaw ia, że m ają b yć  re jestrow an e ak ty  przeniesien ia w ła­



sności, zatem w s z y s t k i e  takie ak ty , bo w yjątków  rozporzą­
dzenie nie ustanaw ia. Autor uw aża w prow adzoną przez instrukcję 
nowość, m ianowicie zw olnienie od rejestracji dokum entów 
ustępstw a tylko za „w y jaśn ien ie ". Istotnie m ożna tak kw estę 
ująć, skoro w  drodze „w y jaśn ien ia " zdołano utożsam ić notarjuszy 
z adw okatam i. Trudno jedn ak próbow ać przekonać praw ników , 
że taki stan rzeczy  jest legalnym .

Nie zatrzym uję się nad szeregiem  innych twierdzeń i w nio­
sków , w ierzę także, że G łów ny U rząd S tatystyczn y, operu jący  
rocznie m iljonam i egzem plarzy różnych form ularzy, potrafi 
także ze sta tystyk ą  hipoteczną dać sobie ra d ę : nadm ienię tylko, 
że autor źle mnie zrozum iał sądząc, że pod „zebraniem  i ze- 
staw ien iem “ m aterjału  statystycznego  m iałem  na m yśli czynności 
m echaniczne ja k  dziurkowanie kart, uk ładanie w  paczki i t. p.

Przechodzę do zarzutu, że błędne są  m oje obliczenia jako b y  
z K rakow a nadejść powinno rocznie około 40.000 kart. Po­
dobno nadesłano ich z K rako w a za p ierw sze półrocze b. r. około 
3.300. Je s t  to nader pouczające. Spraw  hipotecznych w eszło  
w  K rakow ie w tem półroczu do Sądu okręgow ego 3.355, do 
Sądu pow iatow ego 1.960, do Sądu pow iatow ego Podgórze 1.4 10 , 
razem  6.725. O dliczyw szy część na sp raw y  nie' podlegające re­
jestracji, oraz na okres z początkiem  roku mniej w ięcej do 
połow y lutego, k ied y  z powodu braku form ularzy nie sporzą­
dzano statystyk i bądź w cale, bądź tylko częściow o - m ożem y 
przy jąć , że 5.000 spraw  b yło  takich, od których należało n a­
desłać karty . Licząc -  bardzo n iew iele — po 3  k a rty  na jedną 
spraw ę hipoteczną otrzym am y cy frę  15.000 jako  przybliżoną 
ilość kart, które powinne b y ły  nadejść z K rako w a. Tym czasem  
w yn ika, że na 5  spraw  podlegających  rejestracji, sporządzono 
zaledw ie 3  karty ! Fakt ten św iad czy  najw ym ow niej w jak  ogrom nej 
lości nie zdołano zebrać m aterjału  statystycznego. Ja k a ż  więc 

jest w artość i dokładność m aterjału , który posiadł G łów ny 
U rząd S ta tystyczn y  i ja k  w obec tej w ym o w y cy fr  w ygląda 
obrona istn iejącego stanu rz e c z y ?

P ojaw ien ie się w  obronie system u kart statystycznych  
artyku łu  pióra kierow nika re fera lu  sta tystyk i zm ian w łasności 
i obciążeń hipotecznych jest  rzeczą znam ienną. O dzwierciedla 
on niew ątpliw ie poglądy na tę spraw ę istn iejące w  G łów oym



Urzędzie S tatystyczn ym . A rtyk u ł ten u jaw n ia, ja k  zupełnie 
różne są  poglądy m iędzy tym i, którzy p rzep isy  o zbieraniu 
statystyk i tw orzyli, a tym i, k tó rzy  je  m ają stosow ać w p rak ­
tyce, G d yb y  autor artyku łu  tę sam ą ilość p racy , jak ą  pośw ięcił 
na jego  napisanie, oddał b y ł badaniom  nad w ew nętrzną w ar­
tością p racy, ja k ą  dla statystyk i hipotecznej dziś tysiące ludzi 
w  całej Polsce w ykon ują, b y łb y  z pew nością dobrze p rzysłu ży ł 
się  spraw ie, której w edług sw ej n ajlepszej w ied zy  i woli s łu ­
żyć pragnie. W  w yw odach moich dopatruje się pesym izm u. Kto 
z moich w yw odów  taki w niosek w yciąga  — ten mnie źle ro­
zumie. Tam  gdzie m ówię o bezow ocności w ysiłk ó w  i błędnych 
rezultatach pracy  statystycznej, m otyw uję to konkretnem i argu­
mentami i popieram  przykładam i. Celem  moim b y ło  i jest za­
poznać z rzeczyw istością tych, którzy je j nie znają lub w idzą 
w niew łaściw ych  barw ach i przez to um ożliwić n apraw ę obecnego 
stanu rzeczy.



W SPRAWIE KSIĄG GRUNTOWYCH NA ORAWIE.

Od Redakcji. Jedną z najwięcej upośledzonych pod wzglę­
dem urządzenia ksiąg gruntowych części Rzeczypospolitej jest Polska 
Orawa.

Celem wywołania większego zainteresowania się tą sprawą 
ułożył p. Stanisław Pęksa, notarjusz w Czarnym Dunajcu, niniejszy 
memorjał w sprawie przyspieszenia prac nad założeniem ksiąg 
gruntowych na terytorjum Orawy. Memorjał ten po podpisaniu go 
przez wszystkich wójtów orawskich został już rozesłany właściwym 
władzom i urzędom.

Ponieważ jednakowoż poruszona w tym memorjale sprawa 
jest nietylko najważniejszą bolączką Orawy, ale łączy się z całem 
nader powolnie traktowanem zagadnieniem urządzenia ksiąg grun­
towych w państwie, przeto Redakcja „Przeglądu Notarjalnego“ 
umieszcza powyższy memorjał jako ważny przyczynek tej kwestji.

linieniem  dw unastu Gm in O raw skich, przyłączon ych  do 
Polski i stanow iących część okręgu sądu pow iatow ego w  C zar­
nym  D unajcu, powiatu politycznego N ow y T arg , W ojew ództw a 
K rakow skiego  oraz im ieniem  przeszło  p iętnastotysięcznej rze ­
szy  ludności P olsk ie j O raw y w nosim y podpisani naczeln icy gm in. 
n astępu jącą p ro śb ę :

W chwili p rzyłączen ia O raw y do Polski korzysta liśm y 
z urządzeń sądow ych w ęgiersk ich , a istniejące p rzy  sądzie po­
w iatow ym  w  T rzcianie księg i gruntow e i m apy hipoteczne- 
aczkolw iek p rzestarzałe  czyn iły  zadość istn iejącym  potrzebom , 
dzięki czem u obrót nieruchom ościam i nie doznaw ał przeszkody 
a kred yt hipoteczny zasila ł obficie ubogą lecz pracow itą ludność.

Rozporządzeniem  R ad y  M inistrów z 14  w rześn ia 19 2 2  r. 
Nr 90 Dz. U. R . P. rozciągnięto w praw dzie na obszar O raw y



przepisy dotyczące hipoteki, obow iązujące w  okręgu Sądu A pe­
lacyjn ego w K rako w ie , jednakow oż w § 7 tegoż rozporządzenia 
zastrzeżono M inistrowi Spraw iedliw ości oznaczenie term inu, od 
którego księgi gruntow e w zięte będą w używ anie z tem, że 
aż do tego czasu  stosow ać należy w  przedm iocie nabyw ania 
praw  rzeczow ych na nieruchom ościach postanow ienia rozpo­
rządzenia M inistra Spraw iedliw ości z 26 m arca 19 16  (austr. Dz. 
U. P. Nr 86) o sk ładan iu  w  sądzie dokum entów, celem  nabycia 
p ow yższych  praw .

Ja k  wiadom o rozporządzenie p ow yższe odno iło się jedynie 
do nieruchom ości, dla których (w skutek zniszczenia ich przez 
działania w ojenne) nie istn ia ły  księg i gruntow e.

P rzyjęciem  tej reg u ły  za podstaw ę hipoteki na Orawie 
uznano, że n ależy  traktow ać pozostałe po w ęgiersk ich  w ładzach 
księgi gruntow e, jako  nieistniejące. P rzyczyn ą  tego zarządzenia 
b y ł niew ątpliw ie fakt, że ksiąg i te b y ły  p isane w  język u  w ę­
giersk im , ogólnie w Polsce n ieużyw anym  i n ieznanym . W m iędzy 
czasie księgi te zostały  już przetłum aczone na ję z y k  polski
i są  faktyczn ie podstaw ą obrotu nieruchom ościam i oraw skiem i, 
niem niej w obec m ocy obow iązującej rozporządzenia R ad y Mi­
nistrów  z 14  w rześnia 19 2 2  Nr 90 Dz. U. R. P. dokum enty 
w przedm iocie n abyw an ia praw  rzeczow ych na nieruchom o­
ściach sk łada się, ja k  poprzednio w e w łaściw ym  sądzie pow ia­
towym  w  Czarnym  D unajcu do zbioru dokum entów, a natom iast 
nie dokonyw a się na ich podstaw ie żadnych w pisów  do ksiąg  
gruntow ych.

Poniew aż dzieje się to już blisko osiem lat, w ięc nagro­
m adziło się w sądzie pow iatow ym  w Czarnym  D unajcu przeszło  
t y s i ą c  t r z y s t a  podań hipotecznych o w pisy praw  rzeczo­
w ych  na nieruchom ościach oraw skich  i p rzeszło  t y s i ą c  p i ę ć- 
s e t m ajątkow ych aktów  spadkow ych i dekretów  dziedzictwa, 
na podstaw ie których będą m u sia ły  k ied yś być dokonane w pisy  
do k siąg  gruntow ych.

W zw iązku z ogólnym  obrotem i zespalaniem  się ziemi 
O raw skiej ze R zecząpospolitą P o lsk ą  z każdym  rokiem  w zrasta 
coraz bardziej ilość tran sakcji nieruchom ościam i oraw skiem i, 
jednakow oż o lbrzym ią a nieraz niepokonaną przeszkodą do 
zaw ieran ia ich jest brak k siąg  gruntow ych, brak map h ipo­



tecznych i katastraln ych  i w ogóle n ieu p o rząd k ow an y  kataster 
gruntow y. W skutek nieuw idaczniania zmian zaszłyGh w stanie 
posiadania nieruchom ości już po p rzy łączen iu  O raw y do Polski 
w  księgach  gruntow ych, już obecnie w ytw a rz a  się pew ien 
chaos i niepew ność obrotu. W yn ikają  stąd sz k o d y  tak dla lud­
ności jak  i dla R ań stw a a zw łaszcza dla S k arb u  Państw a. W iele 
umów nie jest w ogóle uw idocznionych w k sięgach  gruntow ych 
naw et zapom ocą tak zw anych „plum b“ a ak ty  spadkow e i de­
k rety  dziedzictw a, dotyczące zresztą w yłączn ie  nieruchom ości, 
w cale nie są  zaznaczone w  księgach  gru n tow ych , co pow oduje, 
że będące w e faktycznem  użyciu  księg i gruntow e nie dają 
obrazu rzeczyw istego  stanu posiadania n ieruchom ości a w  m iarę 
up ływ u  czasu obraz ten coraz w ięcej się zaciera i zacierał 
będzie, tak, że im później nastąpi praca nad uzgodnieniem  stanu, 
istn iejącego w księgach  gruntow ych, odziedziczonych po W ęgrach, 
na których mimo w szystko  now e księgi oprzeć się będą m u­
s ia ły , ze stanem  rzeczyw istego  posiadania, tem  p raca ta będzie 
trudniejsza, w ięcej czasu, ludzi i p ien iędzy poch łan ia jąca  a szkody 
w skutek  braku  urządzenia koniecznego w każdem  kulturalnem  
państw ie, jakiem  jest hipoteka — zw łaszcza, w obec p rzyzw y­
czajenia ludności całej m iejscow ej i p rz y b y w a jąc e j do p osłu gi­
w ania się nią —  niepow etow ane.

Rów nież Sk arb  P ań stw a w  dziale opłat stem plow ych po­
nosić będzie coraz znaczniejsze straty , gd yż w iele  um ów z po­
wodu Jprzytoczonych w yżej trudności i braków  — nie przy­
chodzi do skutku, w zględnie naw et g d y  do skutku dojdą, nie 
zostają u jaw nione pismem .

Ten stan rzeczy , w obec tego że życie  nie czeka, ale 
zm usza do operow ania istniejącem i, choćby w adliw em i elem en­
tami stw arza także dla sędziów , n otarjuszy i adw okatów , w sp ó ł­
d ziała jących  w spraw ach  n ab yw an ia praw  rzeczow ych  na nie­
ruchom ościach O raw y niezm ierzone trudności, do czego p rz y ­
czyn ia śię zresztą i to, że m apy hipoteczne tak zw ane „krok ow e" 
niedokładnie jeszcze przed kilkudziesięciu  la ty  zdjęte, nie dają 
obrazu obecnego uk ładu gruntów.

Nie u lega w ątpliw ości, że utrzym anie dotychczasow ego 
stanu rzeczy  doprow adzi w krótce do zupełnego podkopania 
bezpieczeństw a i pew ności obrotu, do zniesienia — po obecnem



zaprzeczeniu —  zasad y  jaw n ości k s iąg  gruntow ych, że p rzy ­
czyn ia się i p rzyczyn iać się będzie do w yw o ływ a n ia  coraz 
liczn iejszych  procesów , prow adzących  ludność do ruiny.

Oprócz tego niem ożność ko rzystan ia z k s iąg  gruntow ych, 
niem ożność u zysk an ia  w yciągu  hipotecznego z urzędu k siąg  
gruntow ych p rzy  sądzie pow iatow ym  w C zarnym  D unajcu 
oraz ark u sza  gruntow ego z Ew idencji katastraln ej tam że unie­
m ożliw ia całe j, dosłow nie ca łe j, n iezasobnej zresztą ludności 
O raw y, przyzw yczajon ej z przed w ojn y  do k o rzystan ia  z k re­
dytu hipotecznego — u zysk an ie  tegoż, gd yż p ierw szym  w a ­
runkiem  takiego kredytu  je st stw ierdzen ie stanu m ajątkow ego 
zapom ocą w yciągu  hipotecznego i ark u sza  gruntow ego. Je s t  
to tem  dotkliw sze, że B an k  R oln y udziela obecnie dogodnego 
kred ytu  i z całego  w ojew ództw a krakow skiego  jed yn ie O rawa 
jest pozbaw ioną m ożności korzystan ia z tego dobrodziejstw a.

Na podstaw ie w yjaśn ień  ze strony w łaściw ych  urzędów 
wiadomo, że stan robót pom iarow ych, dokonyw anych na Orawie 
przez M inisterstwo Skarb u  od czasu  przyłączenia O raw y do 
Polski aż po dzień dzisie jszy , p rzedstaw ia się n astępująco :

1)  W ykonane zostały  pom iary i m apy hipoteczne w gm i­
n ach : H arkabuz i Bukow ina-Podszkle.

2) Dokonano pom iarów, a m apy są  dopiero w przygoto­
w aniu w gm inach; Podsarnie, O raw ka i Piekieln ik.

3) Prace pom iarow e o d b yw ają  się w  gm inach: Podw ilk
i Z ubrzyca Dolna.

4) Żadnych  prac nie w yk  mano w pozostałych najw ięk­
szych  gm inach: Lipnica Dolna, Lipnica G órna, Z u b rzyca  Górna, 
Ja b ło n k a  i Chyżne.

Ogółem pom iary i p race w ciągu siedm iu lat dokonane 
ob ję ły  zaledw ie jedną czw artą część obszaru Polskiej O raw y
i jeże li w tem tem pie będą dalej prow adzone, to trw ać będą 
jeszcze m u sia ły  dw adzieścia lat. Je ż e li zaś się zw aży, że ope­
raty  katastralne nie są jeszcze — o ile wiadom o — dla żadnej 
gm iny w ygotow ane, to praca ta cała , która dopiero będzie pod­
staw ą dla założenia now ych k siąg  gruntow ych trw ać będzie 
napew no tak długo, że stanie się zu ełn ie bezcelow ą i bezuży- 
te zną. gd yż przy zakładaniu k siąg  okaże się, że w skutek za­
sz łych  w  m iędzyczasie d alszych  zm ian faktyczn ych  w układzie



gruntów  i obrocie nimi, koniecznem  będzie przeprow adzenie 
now ych pom iarów.

Poniew aż zaś prace pom iarow e już dokonane na to po­
zw ala ją  i nagrom adził się znaczny m aterja ł dokum entow y, ko­
niecznem  jest jeżeli cała  d otychczasow a p raca nie ma pójść 
na m arne — rozpoczęcie i to bezzw łoczne p racy  nad założe­
niem now ych k siąg  gru n tow ych , a to zaczyn ając od gm in, gdzie 
prace pom iarow e już są  ukończone.

Je sz c z e  jednego w zględu nie m ożna pom inąć. Od czasu 
przyłączen ia O raw y do Polski rozszerza się w kierunku O raw y 
coraz siln iej ruch tu rystyczn y  i letn iskow y z całej Polski. Ruch 
ten będzie z czasem  jeszcze  siln ie jszym , gd yż znaczna część 
O raw y leży  na południow ym  stoku B ab ie j G óry. Otóż n ieure­
gu lo w an y stan hipoteki i katastru  stanow i i stanow ił będzie 
ogrom ną przeszkodę dla rozbudow y letn isk  na dziedzinach 
oraw skich , gd yż uniem ożliw ia n ab yw an ie działek i budowanie 
się na nich. Koniecznem  w ięc jest rad ykaln e  przyspieszen ie 
tem pa prac nad doprow adzeniem  do norm alnego stanu hipo­
teki i katastru  gruntow ego i to tak  w  interesie sam ej O raw y 
ja k  i całe j Polski.

W tym  stanie rze czy  podpisani reprezentanci ludności
i gm in Polskiej O raw y up raszają  W ysokie  W ładze R zeczy­
pospolitej Polskiej o jak n a jry ch le jsz e  w yd an ie zarządzeń mo­
gących  zaradzić obecnem u, zbyt długo już trw ającem u pro- 
w izorjum  i m ogących um ożliwić Panu M inistrowi Spraw iedliw oci 
oznaczenie term inu, od którego księg i gruntow e na O rawie 
w zięte będą w używ anie , a to przed ew szyslk iem :

1)  p rzez w yznaczenie odpow iedniej, znacznie w iększej, 
niż obecnie ilości sił m ierniczych do przeprow adzenia prac nad 
pom iarem  P olsk iej O raw y i p rzysp ieszen ie  w Archiw um  map 
w K rako w ie tem pa prac nad sporządzeniem  map i operatów  
katastralnych ,

2) przez bezzw łoczne w yznaczenie ko m isarzy  dla sprosto­
w ania k siąg  gruntow ych, k tórzyb y  w  m ożliw ie krótkim  czasie prze­
prow adzili dochodzenia,celem  założenia now ychjksiąg gruntow ych.

C zarn y  Dunajec, dnia 24 październ ika 19 28  r.
(Następują podpisy naczelników wszystkich gmin Orawy).



ZAKŁADANIE KSIĘGI GRUNTOWEJ 
W NIEMIROWIE! *)

Samą wiadomość o tem; że będzie na nowo założona księga grun­

towa przyjęliśmy wszyscy z niekłamaną radością. Zrozumiałem będzie, 

jak spotęgowała się ta radość, gdy przyjechał komisarz hip. i rozpoczął 

pracę. Wkrótce była gotowa gmina Olszanka i operat wyłożono do pu­

blicznego wglądu.

Przeglądnąłem kilka protokułów i nie mogę nie dziwić się. Oto 

prot. 15. Mówi strona: „dzieląc swe dzieci, ustępuję z praw własności 

1U części pbud. 6 i pgr. 66/2, 67, 68, 70 i 89/1, na rzecz Jana Cicha 

syna Marcina, z zastrzeżeniem prawa dożywotniego użytkowania na rzecz 

Rozalji Cieli — i wnoszę na intabulacjęu.
Prot. 16. Mówi strona: „darowałem przed kilku laty część mego 

gruntu jednemu synowi — dokumentu nie sporządzałem, obecnie daruję 

memu synowi małol. Stanisławowi pbud 8 i t. d., zastrzegam dla siebie 

i żony dożywocie... wnoszę na intabulację".

Prot 46. Mówi strona: „już dawniej przyrzekłam była synowi 

pgr. 263/2 — oddałam w posiadanie —  wnoszę na intabulację“.

Prot. 49. Mówi strona: „wszystkie parcele przeznaczam mej córce 

Parani Smyk, zastrzegam sobie dożywotnie ich użytkowanie i wkładam 

na nią obowiązek spłaty... Pozatabularnie sprzedałam pbud, 8 i pgr. 62, 

63, 67 Wojciechowi Cichowi s. Antoniego i godzę się, by go zainta- 

bulowano".

Prot 27. „Strony zawierają następującą ugodę co do zamiany 

gruntów... i wnoszą na intabulację11.

Prot 30. Mówi strona: „Dałam przed 5 laty pozatabularnie w po­

sagu córce... zezwalam na intabulację". I tak in dulce infinitum.

Protokułom tym odpowiadają oczywiście wpisy w księdze gruntowej.

Kwestje, które wyłaniają się z takiego zakładania księgi gruntowej 
są dla każdego widoczne.

A więc przedewszystkiem k w e s t j a  u p r a w n i e ń  k o m  h ip .2) 

Może kto będzie ją rozumiał inaczej. Mojem zdaniem, kom. hip. to nie

') Niegodząc się z wszystkiemi wywodami tego artykułu umieszczamy 
go ze względu na aktualność sprawy w nim poruszonej. Redakcja.

2) Stanowisko artykułu w tym ustępie nie jest uzasadnione, a to wobec 
brzmienia § 15 ust. ostami ustawy kraj. z 20. Ili. 1874 Dz. U. Kraj Nr. 29. 
wedle którego „komisarzem hipotecznym" (ustawa nie zna tej nazwy, zna



sąd i nie sędzia. Prawda, zamianowano komisarzami sędziów, gdyż są 

juris periti, ale mógłby być komisarzem także w tym celu zaprzysię­

żony juris peritus inżynier, adwokat, notarjusz, prowadzący księgę grun­

tową i t. p. Konsekwencją tego jest, że Kom. hip. niema uprawnień 

sędziego; nie może wydawać uchwał, nie może przesłuchiwać świadków, 

a tem mniej zaprzysięgać ich, a zatem także nie może sankcjonować za­

wartych przed nim przez strony ugód, kontraKtów i t. p. Może tylko 
stwierdzić, jaki jest stan faktyczny i prawny i jakie dokumenty jako 

zawierające tytuł prawny ugruntowują ten stan prawny, a wrazie ich 

braków, o ile strony nie przedłożą należytego dokumentu wpisywać za 

właściciela, osobę o silniejszym tytule, a przeciwnika odesłać na 

drogę prawa.

Druga kwestja, to kwestja w a ż n o ś c i  w p i s ó w  h i po t .  Ustawa 

nie rozróżnia między wpisami pierwszemi (a więc uskutecznionemi przy 

zakładaniu księgi gruntowej), a wpisami póżniejszemi. Mówi jednak, że 

do wpisu potrzebny uwierzytelniony dokument, wystawiony w formie 

przepisanej dla ważności interesu prawnego — lub dokument publiczny 

(i? 432 u. cyw. i § 20 ust. hip.). A więc wszędzie i zawsze dokument! 

A protokuły spisane przez p. kom. hip. nie są chyba dokumentami

o wymaganych ustawą właściwościach. Lecz per nefas powiedzmy, 

że p. komisarz jest Sądem. Grdzież te dokumenty, na których podstawie 

uskutecznił on wpisy hipoteczne? Przypuśćmy nawet, że to co strony 

przed nim zgodnie oświadczyły, uważać należy za dokument. Ależ bo 

te wszystkie darowizny bez rzeczywistego oddania w posiadanie nie są 

chyba dokumentami wyatawionemi we formie przepisanej, albowiem formą 

taką, może być tylko forma aktu notarjalnego! Pomijam już sprawę zu­

pełności dokumentu; przy darowiźnie n. p. zupełny dokument, uczciwy 

dokument, będzie mówił o odwołalności darowizny, o obowiązku poli­

czenia wartości w część dziedziczną obdarowanego, ewentualnie o obo­

wiązku zrzeczenia się praw spadkowych po darującym po myśli § 551 

u. c., przy kupnie i zamianie, natomiast o zrzeczeniu się prawa podno­

szenia zarzutu pokrzywdzenia ponad połowę wartości o odpowiedzialności 

za obszar sprzedanych przedmiotów, o posiadaniu i t. p. Ależ bo wreszie 

przy kontraktach musi być dwie strony — a na podstawie prot. 16 

zaintabulowano niel. Stanisława X. nawet bez przyjęcia danej mu daro­

wizny, gdyż go przytem nawet nie było!
Trzecia kwestja, to s p r a w a  s z k ó d  w y r z ą d z o n y c h  S k a r ­

b o w i  P a ń s t w a .  Temu ostatniemu odpowiadamy wszyscy conajmniej 

za zgłoszenie interesu prawnego do wymiaru: notarjusze, urzędnicy są­

dowi dyscyplinarnie, inni grzywnami. Nie widziałem śladu, by odpisy

ją dopiero ustawa kraj. z 11 XII. 190(5 Dz. U. Kraj Nr. 246, wedle której 
({? 2) komisarz lokalny dla sprostowania ksiąg gruntowych musi być urzęd­
nikiem sędziowskim) może być tylko urzędnik sądowy, który złożył egzamin 
sędziowski i wykonuje wszelkie czyności, które ta ustawa sądom przekazuje. 
(Uwaga Redakcji).

Przeg q«L Notarjulny ®



protokułów za pobraniem należytości zgłoszono do wymiaru opłaty stem­

plowej. A gdyby i tak było? Czy kom. hip. ma sobie zlecone tego ro­

dzaju zadanie? Chyba nie, gdyż kosztowałoby to drogo Skarb Państwa.

Komisarz z protokolantem nie na to przecież pobierają djety, żeby spo­

rządzać odpisy dla wymiaru. Interesów zatem prawnych stwierdzonych 

protokolarnie w danym wypadku do wymiaru nie zgłoszono. Skarb 

Państwa albo nie dowie się o transakcjach nigdy i będzie miał dużą 
szkodę, albo dowie się i wymierzy wprowadzonym w błąd włościanom 

ciężkie kary stemplowe. Kto za to odpowie poszkodowanym?
Czwarta kwestja, drobnostka. To sprawa s p o r z ą d z a n i a  wy ­

k a z ó w  s t a t y s t y c z n y c h .  Lecz i ona nie bez znaczenia. Państwowy 

Urząd Statystyczny ma swoje cele, na liczbacli statystycznych opiera 

Państwo swoją politykę agrarną. Czy wyniki badań będzie można nazwać 

wiernemi, gdy dziennie tylko 70 komisarzy i tylko w 70 wypadkach 

bez dokumentu przeniesie na interesowanych prawo własności, nie po­

dając tego do wiadomości Urzędowi Statystycznemu?

Dalszą kwestję — zwinięcia przez kom hip. ipso facto na prze­

ciąg czasu zakładania przez się księgi gruntowej notarjatów w odnośnej 

miejscowości —  pomijam. Niech sobie każdy notarjusz radzi sam. A to­

warzystwa ubezpieczeniowe mogą stworzyć nowy dział ubezpieczeń, od 

klęski... zakładania księgi gruntowej.

Podał Dr KONSTANTY GRZYBOWSKI.

Z Judykatury.
W aloryzac ja pretensyj obywateli włoskich.

„Pochodzenie polskie" z art. 3 ustawy o obywatelstwie 

a § 45 rozp. wal.

Obywatele polscy nie są przynajmniej co do niektórych swych, wie­

rzytelności w dwóch prowincjach włoskich (Venezia Omlia i Venczia 

Tndeniina) traktowani na równi z obywatelami loloskimi i dlatego oby­

watel wioski w myśl § 43 1. 1, i -i. rozp. o przerach. Dz. I T. z 1924 poz. 

212. nie może korzystać w Polsce z postanowień tet/o rozporządzenia. 
(Wyrok Sądu nnjw. I. 111. z 4. IX . 1928 Icz. I I I  Rw. 17X(ij28l1, I. in ­

stancja 8. Okr. cyw. w Krakowie 10. IV. 1927. Icz. C(j. 1. b. 774/25 U. 
instancja S. Ap. w Krakowie 15. V. 1928. Icz. lic U 455/27).

1. Z m o t y w ó w .  1) Nie jest spornem, że powodowie są oby­
watelami państwa włoskiego, a więc cudzoziemcami w zrozumieniu 

przepisu § 43 rozp. walor. Powodowie nie wykazali, aby zachodziły 

wymogi z § 43. ust. 1. rozp. walor, to jest nie wykazali, aby w pań­

stwie włoskiem obywatele polscy co do swych należytości pieniężnych 
na równi byli traktowani z obywatelami włoskimi.



2) Natomiast wymogi z § 43. ust. 3. tego rozp. stwierdzonymi 

zostały włoskim król. dekretem z dnia 27 listopada 1919 r. Nr. 2227. 

Sąd Ap. nie podziela zapatrywania Sądu I, jakoby co dopiero powo­

łany dekret królewski nie był niczem innem, jak tylko zwykłem prze- 

rachowaniem z jednej waluty na drugą i nie miał charakteru walory­

zacji, gdyż już z art. I. tego dekretu król. widocznem jest, że poprzednio 

rozp. Najwyższago dowództwa wojsk. król. z dnia 31 marca 1929 r. 

zarządzono przerachowanie tej samej waluty, to jest koron austr.-węg. 

wedle niższej relacji, aniżeli czyni to w mowie będący dekret królewski. 

Art. 3 zaś wyraźnie postanawia, że w instytucjach kredytowych depozyty 

(wkłady) przerachowane będą w relacji ustalonej w art. 1. to jest 

w relacji wyższej, a od tego obliczenia wyłączone są wkłady osób 

fizycznych i prawnych, cudzoziemców, nie mających miejsca zamieszkania 

siedziby na terytorjacli Venezia Giulia i Yenezia Trindentina. Dalej 

art. 4 postanawia, że relacja art. 1. stosowana będzie przez Skarb Włoski 

do banków i innych instytucyj kredytowych w Venezii Griilia i Venezii 

Trindentina odnośnie do wszystkich wkładów oszczędnościowych i na 

rachunek bieżący, istniejących w dniu 9 kwietnia 191!) r. z wyjątkiem 

m. i. odnośnie do kwot depozytowych osób fizycznych i prawnych nie 

mających miejsca zamieszkania lub siedziby na terytorjach powyżej 
wspomnianych.

Z powyżej powołanych postanowień jasno wynika, że w mowie 

będący dekret królewski zarządził wyższe przerachowanie, a więc walo­

ryzację nietylko banknotów austr.-węg. w obiegu będących na powoła­

nych terytorjach, ale także takie samo przerachowanie wkładów oszczęd­

nościowych i rachunków bieżących, a więc należytości pieniężnych, czyli 
wierzytelności prawno prywatnych (z wyroku Sądu Ap.)

Mylnym bowiem jest wywód rewizji, jakoby w powyższych posta 

nowieniacli prawnych chodziło tylko o przerachowanie waluty a nie 
także o przerachowanie wierzytelności. Pierwsze rozporządzenie (Nacz. 

Dow. powiada) wyraźńie w art. 10, że z dniem 10. XI. 1919 w s z e l k a  

w a r t o ś ć  w y r a ż o n a  w k o r o n a c h  uważa się za wyrównaną 

w lirach włoskich w stosunku 040 lira za koronę. Odnosi się to zatem 

nie tylko do walnty, ale i do wszelkich wartości i zobowiązań prywat­

nych. To samo, lecz jeszcze wyraźniej mówi powyższy dekret królewski 

w art. 1. wspomina wprawdzie tylko o zmianie waluty austr.-węg. na 

,io/ioo lira za koronę, ale w art. 3 mówi o wkładach osób fizycznych 
i prawnych obcokrajowych nie mających miejsca zamieszkania na obszarze 

prowincyj weneckich. W myśl art. 6 mają być na podstawie stosunku 

w art. 3 określonego uskuteczniane wpłaty za w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  

i z o b o w i ą z a n i a  w y r a ż o n e  w k o r o n a c h .  Wypłaty z tytułu 
zobowiązań ciągłych, pożyczki rzeczy i za roboty przerachowuje się 

w myśl art. 7 al pari, a art. 8 zapewnia obywatelom włoskim wyższe przeracho­

wanie polis ubezpieczeń na życie. W myśl art. 1 l może sąd wedłng słusz­

ności podwyższać przepisaną miarę przerachowania. Wywody więc rewizji, że



w przepisach prawnych włoskich chodzi t y l k o  o przerachowanie wa­

luty w prowincjach weneckich nie są zgodne z aktami.

Z tego wynika, że państwo włoskie co do należności pięniężnych 

obywateli polskich z tytułu wkładów w instytucjach kredytowych i co 

do ubezpieczeń na życie czyni różnicę między obywatelami włoskimi 

a polskimi, (z wyroku Sądu Naju^)
3) Prawozlewca powodów, choćby nawet był pochodzenia polskiego, 

co nie zostało wykazanem, to przez postaranie się o obywatelstwo włoskie 

skorzystał ze swego prawa wyboru i przez to stracił możność uzyskania 

obywatelstwa polskiego na zasadzie ustaw i traktatów, o których mowa 

jest w przepisie § 45 rozp. walor, (z wyroku Sądu Ap.)
Słusznie nie zastosował Sąd II w danym wypadku § 45 rozp. 

walor., gdyż:

a) powodowie nie wykazali, że są „pochodzenia polskiego44 (nie­

miecka metryka urodzenia ich ojca w Krakowie tego nie dowodzi).

b) § 3 ustawy z dnia 20 I. 1920 Dz. U. poz. 44 odnosi się 

wyłącznie do osób „pochodzenia polskiego-1'.
c) art. 70 —  82 traktatu w St. Germain z dnia 10 IX. 101!) pos.

114/25. Dz. U. nie nadają powodom obywatestwa polskiego ani prawa

do zyskania go obecnie (z wyroku Sądu Na/w.)

II. S t a n  f a k t y c z n y .  Na rzecz powodów względnie ich ojca

i prawozlewcy było wpisane prawo zastawu dla reszty ceny kupna na 

karcie C. realności będącej własnością pozwanego. Powodowie wnieśli 

skargę o zapłatę tej pretensji, przerachownjąc ją  po myśli rozp. walor. 

Na zarzut pozwanego, że powodowie, jako obywatele włoscy winni wy­
kazać istnienie wzajemności replikowali powodowie, iż ciężar dowodu 

braku wząjemości spoczywa na pozwanym; dalej że we Włoszech nie 

przeprowadzono waloryzacji, przeto nie może być mowy o wzajemności, 

względnie jej braku, w końcu, że do powodów stosują się przepisy rozp. 

walor, bez względu na istnienie wzajemności, albowiem powodowie, jako 

potomkowie osoby urodzonej w Krakowie są „pochodzenia polskiego11, 

a więc stosuje się do nicn przepis § 45 rozp. walor.

III. Spornymi były tedy trzy zasady prawne:
a) na kim spoczywa ciężar dowodu istnienia względnie nie istnie­

nia wzajemności — skoro idzie o zastosowanie do cudzoziemców prze­

pisów rozp. walor.
b) czy państwo włoskie traktuje obywateli polskich zgodnie 

z zasdą wzajemności.

c) jakie znaczenie ma postanowienie o osobach „pochodzenia 
polskiego44 z art. 3 ustawy o obywatelstwie ze względu na przepis 
4; 45 roz. walor.

A.

Wyrokami powyższymi ustalono, że ciężar dowodu istnienia wza­

jemności spoczywa na obcym obywatelu, domagającym się zastosowania 

do niego przepisów walor. Z okoliczności, że stwierdzenie istnienia wza­



jemności, jest stwierdzeniem faktu pozytywnego, a nie negatywnego 

(czem by było stwierdzenie, że wzajemność nie istnieje) wynika, że ciężar 

dowodu na fakt istnienia wzajemności spoczywał na powodzie. Okolicz­

ność, że udowodnienie istnienia wzajemności należało w tym sporze do 

powoda, że natomiast nie było obowiązkiem pozwanego udowodnienie, 

że wzajemność nie istnieje, wynika —  poza ogólnemi regułami proceso- 

wemi również z stylizacji odnoszącego się do tej sprawy § 43 rozp. 

walor. Kwestja wzajemności ujęta jest bowiem nie jako ekscepeja — 

a więc jako okoliczność, brak której wyklucza stosowanie do zaintere­

sowanych cudzoziemców rozp. walor. (W tym zaś razie już okoliczność, 

że brak wzajemności nie został udowodniony dopnszczałaby stosowanie 

do cudzoziemców rozp. walor), lecz jako reguła pozytywna, tak że za­

stosowanie rozp. walor, do cudzoziemców jest możliwe tylko w razie 
wyraźnego stwierdzenia wzajemności.

B.

Od przeracliowania w relacji wedle król. włoskiego rozp. powoła­

nego w wyrokach wyłączono pewne rodzaje należności, o ile przysługują 

one cudzoziemcom, mieszkającym na terenie poaustrjackich prowincyj 

włoskich. Brak wzajemności polega nietylko na tera, że te rodzaje na­

leżności od przeracliowania wyłączono. Brak wzajemności polega na tem, 

że wyłączono od przeracliowania takie należności cudzoziemców, nie 

wyłączono zaś od przeracliowania identycznych pod względem prawnym 

należności obywateli włoskich, choćby na terytorjum prowincyj po­

austrjackich nie mieszkali. ¥! yłączone są tedy od przeracliowania np. 

wkłady firmy polskiej w banku w Trjeście, nie są natomiast wyłączone 

np. wkłady firmy z Kzymu, choć i ta firma jest domicylowana poza 
terytorjum przeracliowania.

W § roz. wąlor., o którego zastosowanie idzie, przesłanką braku 

wzajemności nie jest fakt, iż cudzoziemcy (obywatele polscy) są trakto­

wani gorzej niż krajowcy. Przesłanką jest fakt, iż obywatele polscy są 

traktowani o d m i e n n i e  niż krajowcy, a obojętnem jest, czy to od­

mienne traktowanie jest krzywdzące, czy nie. Faktycznie w państwie 
włoskiem obywatele polscy traktowani są nic tylko odmiennie, lecz rów­

nież gorzej, faktycznie bowiem kurs lira w okresie przemiany koron na 

liry wynosił około 50 centesimi za koronę. Skoro zaś kurs przeracho- 
wania wedle rozp. król', wynosił BO centesimi za koronę —- przeto 

pokrzywdzenie wyłączonych od tego przeracliowania obywateli polskich 

jest oczywiste.

Z okoliczności, iż w chwili przeracliowania istnieje różnica między 

rzeczywistą wartością korony, jej kursem giełdowym, a jej wartością 

ustalona w król włosk. rozp. o przerachowaniu, że mianowicie rozp.

o przerachowaniu podwyższa wartość korony — dedukujemy, że król. 

włoskie rozp. nietylko reguluje wymianę jednej waluty na drugą, ale 

również przeprowadza waloryzację w ścisłem znaczeniu. Poparciem tej



dedukcji jest fakt, iż korony już poprzednio wymieniono na liry rozpo­

rządzeniem król. włoskiego dowództwa i to po k u r s i e  n i ż s z y m .  Oba 

rozporządzenia włoskie mówią też nietylko o walucie i jej wymianie, ale 

wyraźnie wymieniają „wszelkie wartości1' a rozp. król. włoskie w art. 

6 — 8 zawiera szczegółowe przepisy o oczywistym charakterze waloryzacji.

Zauważyć zresztą trzeba, że tak rozp. walor, jak i stanowiący 

jego prawną podstawę art. 1. 1. 10 ustawy o pełnomocnictwach z l i g o  

stycznia terminem „przerachowanie1' określa zarówno przerachowanie 

(sensu stricto) należności z jednej waluty na drugą, jak i ich przewar­

tościowanie (waloryzację). Należy tedy traktować analogicznie brak wza­

jemności przy waloryzacji, jak i brak wzajemności przy przerachowaniu 

sensu stricto i już ten ostatni brak wykluczałby waloryzację pretensji 

obywateli obcych.
C.

Wyżej zaznaczono, że powodowie w sporze tym stali na stano - 

wisku, że są „pochodzenia polskiegou, źe przeto z tej przyczyny (po 

myśli art. 3 ust. o obywatelstwie i § 45 rozp. walor.) należy do nich 

stosować przepisy tego rozp. bez względu na istnienie, względnie nie­

istnienie wzajemności. Wynikła tedy potrzeba ustalenia, co właściwie 

określenie „pochodzenie polskie“ —  tak nieścisłe i bałamutne — znaczy. 

Sąd Najw. nie wypowiedział się jasno w tej kwestji, stwierdzając jedynie, 

że przedstawiony przez powodów dowód (fakt urodzenia się ich prawo- 

zlewcy na terytorjum obecnie polskiem) tego iżby byli pochodzenia 
polskiego nie dowodzi. W ten sposób Sąd Najw. stanał zdaje się na 

stanowisku, źe chodzi w tem określeniu o aktywniejszy stosunek do 

Polski, niż czysto bierny i od woli jednostki niezależny takt urodzenia 

się na terytorjum obecnie polskiem — a mianowicie o przynależność 

do narodowości polskiej (por. Starzyński: Obywatelstwo państwa pol­

skiego Kraków 11121. Komarnicki: Polskie Prawo Polityczne str. 329.) 

Kryterja „tego pochodzenia polskiego" dał dla szczególnego wypadku 

§ 2 art. VI traktatu ryskiego, poniekąd autentyczna interpretacja tego 
pojęcia. Sama metryka urodzenia nie może być oczywiście dowodem 

takiej przynależności narodowej, przyjęcie jej przynależności zresztą za­
leży od swobodnego uznania właściwych władz administracyjnych (Ko­

marnicki o. c. str. 32!*). Powodowie zaś, wniósłszy uprzednio prośbę
o nadanie obywatelstwa włoskiego, dostarczyli raczej przeciwdowodu 

tej przynależności.



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 1 KOMUNIKATY,

Ze Stowarzyszenia kandydatów  notarjalnych w Krakow ie.
W dniu 16 grudnia 1928 r. odbyło się w lokalu Izby notarjalnej w Kra­

kowie przy ul. Poselskiej L. 20, o godz. 1 I-tej przed południem Walne 

Zgromadzenie Towarzystwa Kandydatów notarjalnych w Krakowie. Prezes 

Stowarzyszenia J a n  R y b a  zagaił posiedzenie następującem przemó­
wieniem :

„Koledzy! Zanim przystąpimy do obrad dzisiejszego posiedzenia, 

nie mogę oprzeć się myśli, aby nie podzielić się z kolegami, uczuciami, 

jakie same nasuwają się w rocznicę dziesięcioletniego istnienia naszego 
Państwa. Sięgnijmy pamięcią dziesięć lat wstecz, kiedy-to w szare, po­

nure dnie listopadowe wracała do swoich rubieży nasza kochana Ojczyzna- 

Matka po półtora wiekowej tułaczce. I szła wzniosła, promieniejąca ra­

dością i z otuchą w przyszłość, ale biedna, b >sa i wynędzniała. A ze 

wszech stron opadli Ją wrogowie i jak psy szarpali Jej szaty. A schro­

nić się przed nimi nigdzie nie mogła, bo domostwo Jej było nieogrodzone, 

a w chacie nie było ani drzwi, ni okien. I przyszła chwila rozpaczy, 

kiedyto zdawało się, że Ona musi pójść ponownie na tułaczkę. Ale 

wszystko przezwyciężyła. L dziś jakże wielka zmiana na lepsze nastąpiła. 

Ona ubrana schludnie, gospodarstwo ma już ogrodzone, spichrze wypeł­
niają się zbożem, boć dobrego ma Zarządcę, który dobrze strzeże dobra 

publicznego, a i w kasie jest już ponoś jakiś grosz na czarną godzinę. 

Już znikł ze stołu czarny owsiany placek, zastąpiony przez białą bu­

łeczkę. A i sąsiedzi Ją już szanują i poważają. Jednem słowem dobrobyt 

zaczyna się powoli ukazywać. A któż ten dobrobyt stworzył? To my 

wszyscy Jej synowie. A jak, w jaki sposób? Oto pracą i tylko pracą. 

A zwłaszcza my kandydaci notarjalni, przyszłe osoby zaufania publicznego, 

musimy celować taką pracą. Nasza praca nie może opierać się na fra­

zesach i pobieżności, lecz musi być oparta na głębokiej wiedzy i po­

czuciu obywatelskiem. Muszą zniknąć nareszcie rzucane przez wrogie nam 
jednostki baśnie, /e jesteśmy groszorobami i pijawkami społeczeństwa. 

My jesteśmy i być musimy wychowawcami tego społeczeństwa. A jeśli 

tak naszą pracę nietylko my, ale wszyscy obywatele pojmować będą, 
natenczas dobrobyt naszej Matki wzrośnie wielokrotnie w ciągu następ­

nego dziesięciolecia. I ślubując dzisiaj taką pracę dla naszej Matki od­

damy J<j Majestatowi hołd, wznosząc trzechkrotny okrzyk: „Najjaśniejsza 

Rzeczpospolita Polska, Jej Zwierzchnicy i wszyscy Budowniczowie Jej 
niech źyjąu! Okrzyk zebrani z entuzjazmem powtórzyli.



Po powitaniu przybyłych Kolegów i oddaniu czci ś. p. Rejenta 

Dra S t e f a n a  Gó r y ,  Członka honorowego Stowarzyszenia, zmarłego 

w roku bieżącym, którego to przemówienia wysłuchali zebrani stojąc, 

zdał Prezes Kol. J a n  R y b a  sprawozdanie z całorocznej działalności 

Wydziału i Prezydjum, a następnie Skarbnik Kol l i d wa r d  S a d o w s k i  

przedstawił zamknięcie rachunkowe za czas po dzień 15 grudnia 1928 r. 

skontrolowane przez Komisję Rewizyjną.
Po przyjęciu jednomyślnem przez zebranych do wiadomości zamknięcia 

rachunkowego i bilansu za rok ubiegły, udzielono absolutorjum ustępu­

jącemu Prezydjum i Wydziałowi, a następnie przystąpiono do wyboru 

nowego Prezydjum i Wydziału na okres 1929 roku.
Wybory dały wynik następujący: Prezes: M i e c z y s ł a w  Pni cw- 

s ki ,  Wiceprezes: Ja n  R y b a, Skarbnik : 10 (I w a r d S a d o w s k i, Człon­

kowie Wydziału: Dr Ja n  P a w ł o w s k i ,  Dr A d a m  J e z i e r s k i ,  

A d o l f  U e a u b o u r g, Dr A 1 e k s a n d er A y d u k i e w i c z, S t an i s ł aw 

M r o c z k o w s k i ,  Dr R o m a n  Z a r y t k i e w i c z

Zastępcy członków Wydziału: M i c h a ł  lv 1 u z, A. M i ą s i k, W ł a ­
dcy s ł a w  O r z e c h o w s k i .

Komisja Rewizyjna: Dr Ś p i e w a k ,  Dr D u b i s.

Sąd honorowy : Dr W ł  o d y k a, Dr D u t k i e w i c z ,  S fla n i sTł a w 

K u ź n i a r s k i.

Zastępcy: Kol. Ś l i wa .
Po omówieniu spraw zawodowych i bieżących, jakoteż powzięciu 

jednomyślnej uchwały w kierunku jednorazowego opodatkowania wszyst­

kich Członków Stowarzyszenia na cele zawodowe, kwotą 10 zł. zakoń­

czono posiedzenie o godz. 14-ej.

Stowarzyszenie kandydatów notarjalnych wKrakowie uprasza WPanów 

Notarjuszy o łaskawe zgłaszanie zapotrzebowania na posady kandydatów, 

względnie substytutów do tegoż Stowarzyszenia (Kraków, ul. Poselska L. 20). 

Również koledzy, poszukujący posad, powinni we własnym interesie uczy­

nić to za pośrednictwem Stowarzyszenia.

Wzywa się Kolegów Kandydatów notarjalnych o bezzwłoczne wy­

równanie zaległych wkładek oraz jednorazowej daniny do rąk Skarbnika 

Stowarzyszenia kol. li d w a r d a S a d o w s k i e g o  lub też na konto 

P. K. O. pod rygorem przedsięwzięcia przez Wydział Stowarzyszenia 

daleko idących kroków.

Z ruchu osobowego notarjatu Okręgu izbowego przemy­

skiego: a) Zmarli: Franciszek Leon Karst, notarjusz w Komarnie, dnia 

13 lipca 1928 r. Eugeniusz de Rechtenberg Ambros, notarjusz w Stryju, 

dnia |:> października 1928 r. Cześć ich pamięci!

b) Substytucję po obydwu zmarłych sprawują: Zast. notar. Zbigniew 

Chudzicki w Komarnie i zast, notar. Dr Oskard Blaustein w Stryju.

c) Przeniesieni: notarjusz Juljan Kuryłowicz z Rymanowa do Snia- 

tynia i notarjusz Eugeniusz Kowalski z Baligrodu do Sokala, zaś kand. 

not. Stanisław Uestel, mianowany notarjuszem w Rymanowie.



Substytucję w Baligrodzie aż do ponownego obsadzenia tej posady 

objął zast. no tar. Stefan Leniński.

Ubezpieczenie notarjuszy i kandydatów  notarjalnych. Na 
odbytych w październiku posiedzeniach Kolegjalnych we Lwowie i w Prze­

myślu w obecności Delegatów krakowskiej Izby notarjalnej zapadła jedno­

myślna uchwała przystąpić do zbiorowege (globalnego) ubezpieczenia 

wszystkich notarjuszy i kandydatów notarjalnych poniżej lat 65-ciu 

w Krakowskiem Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

Wszystkie trzy Izby po wzajemnym porozumieniu się przystąpiły 

do zrealizowania powyższych uchwał Kolegjalnych upoważniając przy 

tem krakowską Izbę notarjalną do pośredniczenia z Krakowskiem Towa­

rzystwem Wzajemnych Ubezpieczeń w9 wszelkich sprawach związanych 

z prowadzeniem agend i inkasowaniem nadsyłanych przez Członków 

premij asekuracyjnych.

Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń przyznało przy 

globaluem ubezpieczeniu Izbom notarjalnym daleko idące udogodnienia: 

jak udzielanie pożyczek nowo mianowanym kandydatom notarjalnym na 

kaucje służbowe oraz od zainkasowanych pieniędzy bonifikacje na zasi­

lenie funduszu zapomogowego dla wdów i sierót po notarjuszach i kan­

dydatach notarjalnych wszystkim trzem Izbom.
W krakowskiej Izbie notarjalnej jest ubezpieczonych notarjuszy 34, 

kandydatów notarjalnych 27, na łączny kapitał 772.000 złotych.

W przemyskiej Izbie notarjalnej notarjuszy 26, kandydatów nota­

rjalnych 32, na kapitał 466 00(1 złotych.

We lwowskiej Izbie notarjalnej notarjuszy 32 kandydatów nota­

rjalnych 4, na kapitał -">69.900 złotych.

Ogólna liczba ubezpieczonych Członków wynosi 155 na kapitał 

jeden miljon siemset osiem tysięcy trzysta złotych.

Ruch Słow iański. (U. I. Nr. 1. Lwów 1928). Nadesłano nam

1 zeszyt pisma pod powyższym tytułem, wychodzącego we Lwowie pod 

redakcją prof. Tadeusza Lehr-Spławińskiego. Nowe pismo stawia sobie 

za zadanie „szerzenie w społeczeństwie polskiem zgodnej z prawda i rze­

czywistością wiedzy o innych narodach słowiańskich, zaznajamianie go 
z wszelkimi dziedzinami ich złożonego nowoczesnego życia“ wychodząc 

z ideologicznych założeń o politycznej, ekonomicznej i kulturalnej wspól­

ności w obecnem położeniu narodów słowiańskich. Podział materjału na 

artykuły, recenzje, kronika, zapiski bibljograficzne jako główne działy 

wskazuje, że pismo oprócz obszerniejszych rozpraw (w 1 zeszycie Hen­

ryka Uałowskiego, o królestwie S. II. S., Tadeusza Lubaczewskiego,

o czynnikach rozwoju gospodarczego Czechosłowacji, Ilenryka Grosmana

o udziale państw słowiańskich w Targach wschodnich etc.), chce dać 

żywy i obfity przegląd aktualnych wydarzeń w Słowiańszczyźnie.

Zrzeszenie Sędziów i Prokuratorów  Rz. P. powołało do życia 

na Walnem Zgromadzeniu 3 czerwca 1928 r. Sąd honorowy Zrzeszenia, 
który w Kole krakowskiem Zrzeszenia ukonstytuował się na Walnem



Zebraniu 1 lipca 1928 r. wybierając swym prezesem a. s. a. Karola 

Jakubowskiego. Sądy te mogą również rozstrzygać spory między sędziami

i prokuratorami a osobami postronnymi, o ile obie strony tego zażądają.

Towarzystwo Prawnicze w W arszaw ie opublikowało sprawo­
zdanie z swych prac w 1927 r. Towarzystwo rozwijało w roku sprawo­

zdawczym głównie działalność odczytową, tak w sekcjach połączonych, 

jak i w poszczególnych sekcjach. Ponadto rozwijały działalność w tym 

roku Oddziały Towarzystwa w Kaliszu, Kielcach i Łodzi.

Sprawozdanie z obrad publicznych oraz czynności Izby 

Handlowej i Przemysłowej w Krakow ie za rok 1927 (128 str.), 
jest interesującą monografją i statystyką rozwoju handlu i przemysłu 

zachodniej Małopolski w okresie sprawozdawczym. Prawnika interesują 

przedewszystkiem opinje Izby w sprawie zwyczajów handlowych. Przy­

toczymy niżej niektóre z nich:

a) Na zapytanie Sądu udzieliła Izba —  po przeprowadzeniu do­

chodzeń — wyjaśnienia, że wedle zwyczajów obowiązujących w obrocie 

handlowym, l i s t  g w a r a n c y j n y  t r z e c i e j  osoby,  dotyczący zobo­

wiązań kredytowych jednego z kontrahentów, o b o w i ą z u j e  n awe t  

p r z y  k i l k u l e t n i e j  p r z e r w i e  w kontynuowaniu stosunków kre­

dytowych, o ile obejmował zobowiązania przyszłe, nie był co do czasu 

trwania ograniczony i nie został odwołany.

b) Po przeprowadzeniu dochodzeń udzieliła Izba jednej z publi­

cznych instytucji finansowych wyjaśnienia, że wedle jednomyślnej opinji 

kół zawodowych, r e k l a m a c j e  z p o w o d u  w y p ł a t y  n a l e ż y t o ś c i  

f a ł s z y  wemi  b a n k n o t a m i  w i n s t y t u c j a c h  ban  k owy  cli n i e 

są d o p u s z c z a l n e  i w praktyce też pozostają bez rezultatu, jeżeli 

nastąpiły one po odejściu od okienka kasowego, przy którem uwido­

czniono zastrzeżenie, że po odejściu od kasy reklamacje uwzględniane 
nie będą.

Stosowane indywidualnie odstępstwa od powyższej reguły mają 
charakter wyjątku względem stałych klientów, których wiarygodność 

w danej instytucji bankowej nie budzi żadnych wątpliwości i nie mają 
wpływu na wspomnianą zwyczajową praktykę.

c) Po przeprowadzeniu dochodzeń udzieliła Izba Sądowi wyjaśnie­

nia, że k u p i e c  n a d a j ą c y  z a k u p i o n y  u n i e g o  t o w a r  na 

poczt ę ,  o b o w i ą z a n y  j es t  z a b e z p i e c z y ć  go p r z e d  s z k o d ą  

z p o wo d u  z a g i n i ę c i a ,  nawet bez wyraźnego w tym kierunku zle­
cenia i o ile tego nie uczynił, nie działał ze starannością porządnego 
kupca.



PRZEGLĄD ORZECZNICTWA.
Objaśnienia: O. S N. =  Orzeczenie Sądu Najwyższego. O. 8. P. — Orzecznictwo Sądów 
polskich. — P. P. A. =  Preegląd Prawa 1 Administracji. — II. P. E . =  Ruch prawniczy. 
Ekonomiczny i .Socjologiczny. — P S. =  Przegląd Sądowy — GL Pr. - (ilos Prawa. — Oznsop.

Sędz, Czasopismo Sędziowskie.

I. U ST A W O D A W ST W O  POROSYJSK1E .

1) Kodeks cyw ilny Królestwa Polskiego i Kodeks Napoleona.

Kodeks Napoleona.

Art. 676. Właściciel lmiru niewspólnego, przytykającego bezpo­

średnio do cudzej dziedziny, ma prawo urządzać w murze tym tylko 

takie otwory dla światła, które odpowiadają warunkom, wskazanym 

w art. 676 i 677 K. C., jeżeli zaś urządzi otwory lub okna, warunkom 

tym nieodpowiadające, właściciel sąsiedniej dziedziny w obronie swego 

prawa własności (art. 544 K. C ) ma prawo żądać zniesienia tego rodzaju 

otworów lub okien, lecz nie ma obowiązkn współdziałać, celem odpo­

wiedniego ich przerobienia. Wobec tego nie jest zgodny z prawem wyrok, 

którego mocą z powództwa pokrzywdzonego właściciela o skasowanie 

nieodpowiednich przepisom Kodeksu otworów sąd upoważnił go do 

przerobienia rzeczonych otworów. (16. V. 1928 r. 1 0. 456/27). 1!. P. 

K. R. VIII. z. IV.

Art. 883. Wierzyciel osobisty spadkobiercy nie może czerpać 

z ogólnej masy spadkowej środków na zaspokojenie swojej wierzytel­

ności przed dokonaniem działów, nie ma przeto prawa egzekwowania 

należności z dochodów majątku spadkowego, natomiast wolno mu wy­

wołać działy i uczestniczyć w nich celem dopilnowania, aby nie były 
dokonane na jego oszukanie (20. IV. 1928 r. I. 0. 175,( 27) R. P. 

E. R. VII. z. IV.

Art. 1382, 1383. Zasada odpowiedzialności państwa za działania 

jego tunkcjonarjuszów, wynikłych przy niezgodnem z obowiązkami służ- 

bowemi wykonywaniu powierzonych im czynności, jest powszechnie 

uznana, gdy chodzi o działalność państwa, jako jednostki gospodarczej, 

czyli podmiotu praw majątkowych. Powstaje natomiast wątpliwość, czy 
odpowiedzialność spada na państwo również w przypadkach, gdy wy­

stępuje ono w charakterze organizmu politycznego z władzą zwierzchnią 

(imperjum). Wszakże nawet w dziedzinie administracji publicznej dzia­

łalność organów państwowych nie jest pod względem swej natury 
jednolita: obok rzeczywistych aktów władzy wykanywane są niekiedy 

łącznie z niemi, czynności o charakterze gospodarczym, nie różniące się 

od tych, jakie mogłaby spełniać osoba prywatna lub ustanowiony przez 
nią zarządca. N i e ma  p o d s t a w y  do t w i e r d z e n i a ,  że p a ń s t w o  

n i e o d p o w i a d a  za s z k o d y ,  z r z ą d z o n e  j e d n o s t c e  w wa ­

r u n k a c h ,  k t ó re ,  g d y b y  c h o d z i ł o  o o s o bę  p r y w a t n ą ,



t w o r z y ł y b y  o b o w i ą z e k  o d s z k o d o w a n i a .  W  tych wypad­

kach szkoda, wyrządzona przez funkcjonarjusza państwowego, nawet 

w zakresie służb publicznych, powoduje odpowiedzialność państwa, gdyż 
nic chodzi tu o akt władzy.

Działalność państwa w dziedzinie wojskowej, mająca na celu bez­

pieczeństwo publiczne, ma charakter publiczno-piawny; w zakres tej 

działalności wchodzi usprawnienie wojska, a więc i ćwiczenia wojskowe 

wszelkiego rodzaju. Jednakże u r z ą d z e n i e  s t r z e l n i c y  w c e lu 

ć w i c z e n i a  ż o ł n i e r z y  w s t r z e l a n i u  nie może być poczytywane 

za przejaw władzy, strzelnice bowiem mogą być urządzane również przez 

osoby prywatne; we wszystkich przypadkach przy zakładaniu strzelnicy 

powinny być zachowane ostrożności, wykluczające niebpżpiecziństwo po­

strzelenia osób postronnych, zaniechanie zaś tych ostrożności powoduje 

o d p o w i e d z i a l n o ś ć  na mocy  o g ó l n y c h  p r z e p i s ó w  p r awa  

c y w i l n e g o .  Wobec tego zasądzenie odszkodowania powodowi, który 

został postrzelony w czasie przejścia w pobliżu strzelnicy wojskowej, 

skoro stwierdzono brak zachowania należytych ostrożności przy urządza­

niu tej strzelnicy, nie jest sprzeczne z prawem (1(5. XII. 1927 r. I. C. 

595/27, orzecz. Kompletu (Jał. Izby I). R. P. 15. R. VII. z. IV.

Art. 2272. Kod. Nap. Należność za roboty budowlane, wyko­

nane z materjałów przedsiębiorcy, podlega przedawnieniu bądź jedno­

rocznemu stosownie do art. 2272 k. c., bądź 30 letniemu w zależności 

od tego, czy w umowie przeważają znamiona sprzedaży, czy też zna­

miona robót. (Orzeczenie Izby pierwszej S. N. z o 1, 5, 1!(28 r. C. 

603 27). O. S. P. 1928, zeszyt 11 Nr. 457.

2) Prawo cyw ilne ziem wschodnich (t. X . cz. I ros. pr.)

Art. 1054. Ulega zatwierdzeniu testament prywatny, napisany przez 

osobę trzecią, podpisany przez testatora, jeżeli był sporządzony w obec­

ności trzech świadków, chociażby jeden z nich był niepiśmienny, ustawa 

bowiem nie wyłączą niepiśmiennych z liczby osób, mogących być świad- 

tami testamentu. 24. I. 1928 r. I. C. 2047/27). R P. I R. VII. i IV.

3) Ustawa postępowania cywilnego.

Art. 4. O wykonanie zobowiązania solidarnego wierzyciel ma 

prawo zwrócić się do każdego z dłużników solidarnych, pomijając innych, 
stroną więc przeciwną w sporze, wynikłym ze stosunku zobowiązania 

solidarnego, jest każdy z dłużników solidarnym z osobna, a zatem od­
powiada wymaganiom art. 4 u. p. c., niezapozwanie zaś pozostałych 

dłużników solidarnych nie powinno tamować rozstrzygnięcia sporu w sto­

sunku do zapozwanych. (1. VI. 1928 I. C. 684/28). R. P. K. R. VIII. z. VI.

Art. 1581. Komornik kierujący egzekucją do nieruchomości, jest 

obowiązany zawiadomić o niej również wierzycieli, ujawnionych w dziale



III. wykazu, jednakże tylko tych, których prawa są ujawnione w wy­

kazie w chwili rozpoczęcia egzekucji.

Wystarcza zawiadomienie wierzycieli hipotecznych o rozpoczęciu 
egzekucji, zawiadamianie ich o wszystkich czynnościach egzekucyjnych 

jest zbędne Na niepowiadomienie o licytacji nieruchomości ziemskiej 

Urzędu Ziemskiego i Państwowego Banku Rolnego skarżyć się mogą 

tylko te instytucje; nie może zaś żądać unieważnienia licytacji z tego 

tytułu właściciel majatku licytowanego. (O. Izby 1-szej S. N. z 23, 5, 

1928 G. 99/38) O. 8. P. 1928, zeszyt 11, Nr. 4(12.

II. U ST A W O D A W ST W O  POA U ST RJACK IE .

1) Kodeks cyw ilny i ustawy hipoteczne.

§ 75. Małżeństwo, zawarte w b. dzielnicy niemieckiej bez zacho­

wania formy cywilnej, jedynie w formie kościelnej przed upływem 

jednorocznego terminu zamieszkania w tejże dzielnicy przez osoby po­

chodzące z b. Galicji, jest ważne. (O. z 25. IV. 1928 Ilw. 1149/27.

§ 224 i 8 k. c. a. § 1829 kod. cyw. niem. 1. Czy kontrakt 

kupna-sprzedaży nieruchomości, zdziałany w Wielkopolsce wymaga do 

swej skuteczności zatwierdzenia przez sad opiekuńczy, ocenia się według 

przepisów austr. kod. cyw., jeśli kupującym jest małoletni, podlegający 

władzy sądu opiekuńczego, położoneeo w byłej Galicji.
2. Sprzedający nie może opiekunowi małoletnich kupujących za­

kreślić dwutygodniowego okresu do zawiadomienia go o zatwierdzeniu 

kontraktu przez sąd, jeśli sądem opiekuńczym nie jest sąd wielkopolski. 

Orzeczenie całego zespołu Izby V. 8. N. z 25, t>, 1927 C. 220/28|
C. S. P. 1928, z. 10, Nr. 424.

§ *294 —  299 u. c. Materjał do budowy fabryki (cegły materiały

drzewne, żelazne) tudzież motory i maszyny przeznaczone do umieszczenia 

w fabryce, nie są jeszcze jej przynależnością. (O. z dn. i (5/8 1928 r. 

I I I  R. 504/28). Czasop. sędz. r. II. Nr. 9.

§ 1460 u. c. Samo strzeżenie lasu nie jest używaniem go według

głównego jego celu gospodarczego. Nie prowadzi ono zatem do nabycia

prawa własności lasu przez zasiedzenie. (O. S. N. z 17, I, 1928 r.
III. Rw. 30/28, S. O. Jasło Bc III. 245/26, S. P. Dukla C. I I I .  57/27)

P. P. A. r. 1928 II.

§ 783 u. c. Przepis § 783 u. c., normujący kwestję, kto ma 

obowiązek pokrycia zachowku dziedzica koniecznego, stanowi w tej 

kwestji legem specialem, a przepis ten postanawia, że tak ustanowieni

dziedzice, jak również zapisobiercy mają stosunkowo przyczyniać się do

uiszczenia względnie wyrównania dziedzicom koniecznym ich części obo­

wiązkowej. Odpowiedzialność zapisobierców jest zatem równorzędna, 

a nietylko subsydjarna.



§ 1072 u. c. Prawo pierwokupu może być umówione i poza kon­

traktem kupna-sprzedaży.

Wpis hipoteczny prawa pierwokupu nie może być żądany, jeżeli 

strony wyraźnie o wpis ten się nie umówiły. (O. S. N. z 10 grudnia

1927 r. III. Rw. 1928/27, S. O. Rzeszów Bc. I I I ,  49/27, S. P. Strzy­

żów C. IV. 180/26) P. P. A. r. I 928. II . 140.

§ 1096 u. c. Jeżeli właściciel przez odjęcie lokatorowi centralnego 
ogrzewania i oświetlenia mieszkania uniemożliwia lokatorowi używanie 

części mieszkania, to z h  czas, przez który ograniczenia te trwały, lokator 

obowiązany jest do płacenia tylko czynszu w tej wysokości, w jakiej 

go oznaczy urząd najmu, uwzględniając owe ograniczenia. (O. S. z 17, 

1, 1928 II I . Rw. 1920/27, S. A. Lwów Bc. II. 201/27, S. O. Sambor 

Cg. I. 10126) P. P. A. 1928, 11-132

§ 1224 u. c. Jeżeli testament postanawia, że dziedzic obowiązany 

będzie do zapłacenia legatu dopiero od chwili, kiedy obejmie spadek 

w posiadanie, dopiero od tej chwili mogą go trafiać skutki zwłoki. 

(O. S. N. z 6, 11, 192B III . Rw. 300/27, S. A. Lwów Bc. 1.843/26, 

S. O. Lwów Cg. II. 339/25) P. P. A. 1928. 11-137.

§ 1175 Umowa, którą najemca sklepu odstępuje drugiemu sklep 
do sprzedaży towarów za udział w zysku i gwarancją zapłaty czynszu 

najmu nie jest umową spółki. (O. z 2. V. 1928 Rw. 178/28). li. P. 
E. r. VIII. z. 4.

§ 1220. Przyrzeczenie wyposażenia, dane przez matkę córce, nie 

wymaga dla swej ważności formy aktu notarjalnego. Przy oznaczaniu 

wysokości wyposażenia należnego córce wchodzi w rachubę majątek 

obojga rodziców. (O. z 28. IV. 1928 Rw. 140/28). R. P. E. Nr. VIII. z. 4.

§ 3 i 32 lit. b) ust. hip. 829 i 841 u. c. Prawo współwłaści­
ciela do samodzielnego rozporządzania swoją idealną częścią nieruchomości 

nie obejmuje wprawdzie w sobie prawa do samodzielnego rozporządzania 

fizycznie wydzielonemi częściami tej nieruchomości, gdyż rozporządzenie 

takie mogłoby naruszyć prawa innych współwłaścicieli (§ 829 ustawy 

cyw.). Jednak mimoto współwłaściciel może zawrzeć umowę ważnie co 

do fizycznie wydzielonych części wspólnej nieruchomości, gdyż zobowią­

zanie zaciągać można nie tylko w odniesieniu do rzeczy własnej, lecz

i rzeczy cudzej. Atoli umowa taka wiąże tylko te osoby, które ją  za­

warły. Natomiast taka umowa zawarta tylko przez jednego z współ­

właścicieli nie może stanowić w postępowaniu hipotecznein podstawy 

wpisu hip. przeciw osobom, które do niej nie przystąpiły. Dozwolenie 

wpisu przeciw tym osobom, sprzeciwiałoby się nawet kategorycznemu 

przepisowi § 32 lit. b) ust. hip. (O. z 25 IV. 1928 r. 111. 11 275/28)

§§ 9 i 12 noweli naftowej z 9 styczniu 1907. I)ZPI\ Nr 7- 

Jeżeli czasowo ograniczone prawo własności pola naftowego zgasło przee 

upływ czasu, to wpisy z karty D (prawa powrotu) nie mogą być wprzno 

przeniesione na kartę R  Uprawnienie naftowe bowiem jako zgasłe sit.



może być przeniesione na inną osobę, ale tylkże może być na nowo na­

dane albo na nowo oddzielone od prawa własności nieruchomości. (O. z 19. 

VI. 1928, li. 460/28). R. P. E. Nr VIII. 24.

Ustawy handlowe.

§  17 ust. handl. Upoważnienie pełnomocnika do podpisywania 

brzmienia firmy jawnej spółki handlowej imieniem jednego ze spólników 

nie może być przedmiotem wpisu w rejestrze handlowym. (Orz. 8. N.

I. III. 25. IV. 1928. Nr. 137/28. Czasop. Sędz. 19).

Art. 883 ust. handl. Złoty w nowej formie wydany umarza zu­

pełnie zobowiązanie co do zapłaty ceny kupna, zaciągnięte w złotych 

bez dodatku „w złocie11, bo w razie wyrównania ceny kupna w zło­

tych w umówionej ilości, niema mowy o szkodzie w rozumieniu praw­

nem i o możności zastosowania art. 283 kod. handl. przez przyznanie 

różnicy według równi franka szwajcarskiego. (Orz. 22. XI. 1927, III. Rw. 

1740/27, S. Lwów Cg. IV. 143/26). (P. S. r. 1928 Nr 749 A).

Art. 323 ust. handl. §  861 u. c. Okoliczność, że terminatka 
zawiera klauzulę, iż będzie uważana za przyjętą, jeżeli adresat w ciągu 

24 godzin po jej otrzymaniu nie zgłosi protestu, nie ma wpływu na ' 

rozstrzygnięcie czy przyszła do skutku umowa kupna-sprzedaży, jeżeli 

brak przesłanek z art. 323 ust. handl. umowa bowiem przychodzi 

w zasadzie do skutku tylko przez oświadczenie jej przyjęcia (§ 861 

u. c.) a milczenie adresata uważane być ma za przyjęcie oferty jedynie 

w wyp. określonych w art 3i’3 ust. handl. (Orz. 3. II 1928, III. Rw. 

1382/27, S. Wadowice Cg. II. 64™ ). (P. S. Nr 826 A, r. 1928).

Art. 347 ust. handl. Zgłoszenie dopiero w piątym dniu wad 
towaru, które przy natycbmiastowem zbadaniu mogły być spostrze­

żone, jest spóźnione. (Orz 31. X. 1927, III. Rw. 1961/27, S. Rze­

szów Cg, XVI. 162/25 Prz. pr. 53 poz. 32). (P. S. r. 1928, Nr 827 A).

Art. 357 k. h. Termin dostawy ścisły (fix), jako w stosunkach 

handlowych wyjątkowy, musi być w umowie oznaczony wyraźnie jako 

ścisły przez użycie wyrazeii „dokładnie, ściśle, na sam czasu, lub przez 

dodanie klauzuli kassatoryjnej, to jest oświadczenia kupującego, iż wrazie 

nie dotrzymania terminu umowa upada i kupujący towaru nie przyjmie 

a w każdym razie taka wola stron musi wynikać niewątpliwie z umowy, 

jako istotne zastrzeżenie. (Orz. 16. V. 1928, III. Rw. 2584/27. S. Kra­

ków Cg. II. 191/25). (P. S. 1928, Nr 6154 A).

Ustawa o spółkach z ogr. odp. § 2, 3, 9. Wpis spółki z ogra­

niczoną odpowiedzialnością do rejestru handlowego nie zależy od wyku­

pienia przez spółkę patentu dla przedsiębiorstw wyższych kategorii. (Orz.

I. III. S N. 25. V. 1928 r.). (Gł. Pr r. V. Nr 7 8).

Z  u z a s a d n i e n i a :  Stosunki prawne spółek z ograniczoną od­
powiedzialności/f, normują przepisy ustawy specjalnej z 6 marca 1906



Nr 58 austr. Dz. U. P. Wedle § 1 tej ustawy, można zakładać spółki 

z ogr. odp. w każdym ustawowo dozwolonym celu, zań koniecznym wy­

mogiem powstania spółki jest, wedle § 2, wpis do rejestru handlowego, 

przez eo dopiero spółka nabifwn osobowość prawną, przyczem wpis ten 

do rejestru uzależnia ustarwu jedynie od wypełniania warunków w § 3 

wymienionych, którym żalący się uczynił zadosc, przedkładając, w myśl 

§ 9 cyt. ustawy, zgłoszenie do rejestru handlowego firmy spółki przez 

siebie zawiadywanęj.

Ustawa o spółkach z ogr. poręką. nie uzależnia wpisu takiej spółki 

od obowiązku składania publicznych sprawozdań lub wykupna patentów 

dla przedsiębiorstw wyższych kategoryj handlowych, a natomiast w koń­

cowym ustępie § 67 postanawia wyraźnie, że postanowienia kodeksu 

handlowego, zatem i postanowu nia o firmie, .księgach handlowych i  pro­

kurze, m ają, do spółek z ogr poręką zastosowanie, z ivykluczeniem prze­

pisów ustawy wprowadczej do ustawy handlowej, uzależniających wpis 

do rejestru od wyższej miary podatku opłaconego od przedsiębiorstwa, 

Wynika stąd., że spółki z ogr. odpowiedzialnością podlegają rejestracji 

bez względu na rozmiar przedsiębiorstwa i jego zdolnośi•' podatkową.

Wprawdzie art. I rozporządzenia Prez. Hz. z 22 września 1927 

fv 'r 85 Dz. I '. R. P. poz. 702 zmienił 7 usfaioy z 17 grudnia 1802 

wprowadzając kodeks handlowy (ausłr. dz. u. p. Nr 1 z r. IS(!3) o tyle, 

że przepisy kodeksu, handlowego o firmie, księgach handlowych i />ro- 

kurze stosować należy do tych tylko kupców, którzy obowiązrmt są do 
składania piMicznych sprawozdań, albo klrrrzy prowadzą przedsiębior­

stwa handlowe kategorji l i 11, lub przedsiębiorstwa przemysłowe ka- 

tegorji I  do F, jednakowoż zmiana ta dotyczy ustawy, która do spółek 

z ograniczoną odfawitmlzlalnością się nie odnosi, He że stosunki prawne 
tych ostatnich są określone wyłącznie w ustawie, specjalnej, dotąd nie­

zmienionej formie obotoiązującej.

Ustawy procesowe cywilne.

§ 57 nor. ju r. W artość przedm iotu sporu o przerachowanie 
koron austr.-węg.') Jeżeli przedmiotem żądania skargi jest suma 

pieniężna w koronach austr. wyrażona, a roszczenie ulega przeraehowa- 

niu, jako wartość przedmiotu sporu przyjąć należy sumę, jaka wynika 

z przerachowania dokonanego w myśl rozp. walor. (Orz. 17. I. 1927, 

III. Rw. 2851/27, K. 98*27, S. Sambor Cg. III. c. 192/26. Prz: pr. 
58, poz. 154).

§ 83 n. j . Prorogacja Sądu do procesu nie uzasadnia wlaściwośc1 

Sądu prorogowanego do wypowiedzenia najmu lub dzierżawy. (Orz. z I I. 

IX. 1928, Ul. R. 588/28).
Z  u z a s a d n i e n i a :  Przepis § 83 n.j. rozróżnia dokładnie spory 

z prawa najmu i dzierżawy nieruchomości (ustęp. 1) od zarztplzeń na­

l) Prw. także orz. S. N z 13. IV. 1927 111. Rw. 1146/26 zacytowane 
w tym zeszycie pod „rozp walor.



kazów w sprawach najmu i dzierżawy (ustęp 2). N akaz wypowiedzenia 

nie jest jeszcze skargą i nie musi koniecznie prowadzić do sporu; spór 

powstaje dopiero w razie wniesienia zarzutów (§ 571/2 p. c.). Jeżeli więc 

strony w art, 14 kontraktu dzierżawy ustanowiły w myśl § 104 n. j .  

Sądy w Warszaaie Inb Lwowie jako jedynie właściwe do rozstrzygania 

sporów mągących wyniknąć z umowy, to postanowienia tego nie można 

wykładać rozszerzająco. Strony nie poddały powyższym sądom wypo­

wiedzenia, które nigdy nie jest skargą a tylko w razie wniesienia za­

rzutów ,jest uważane za skargę". Wypowiedzenie takie wniosła słusznie 
Prokuratorja Oener. przed Sąd właściwy w myśl. § 83 ust. 2 n. j .

§  99 n. j. Przepisy § 99 n. j. stosują się także do osób, za­

mieszkałych w Państwie Polskiem, ale poza obszarem, na którym obo. 

wiązują aust. ustawy procesowe. (Orz. S. N. z 5. II. 1927, III. 11­

798/27, S. A. Lwów R. II. 129/37, S. 0. Przemyśl Cg. I. J 11/26). 

(P. P. A. 1928, II. 156.

§ 240 p. c. Dla uzasadnienia zarzutu sprawy prawomocnie osą­

dzonej potrzeba obok identyczności stron procesowych także identycz­

ności tytułu prawnego obu skarg. Nie wystarczy, jeśli tylko w moty­
wach poprzedniego wyroku Sąd rozprawił się z tym tytułem prawnym, 

na którym druga skarga została oparta. (Nrz. S. N. z 10. XII. 1927, 

Rw. 1032/27, S. A. Lwów Bc. IV. 25/27, S. 0. Złoczów Cg. a/241/24). 

(P. P. A. 1928, II. 162).

Art. 393 u. c Ustalenie komornego wyrokiem pośrednim jest 

niedopuszczalne. (0. S. W. z 17/V 1928, H I. R. 483/28 Czasop. sędz, 

R. I I  z. 10.

Z  u z a s a d n i e n i  a : Sąd 1 ustalił komorne podstawowe wyro­
kiem pośrednim. Warunki § 393 p. c. nie zachodziły, albowiem, ustalenie 

w toku sporu awizycyjnego podstawowego komornego nie jest ustale­

niem stosunku prawnego lub prawa, lecz ustaleniem faktycznem, które 

jako takie może być zaskarżone jedynie apelacją przeciw wyrokowi 

w rzeczy samej {§ 407/3, 462 p. c.). Wynika to także z przepisu art.

II ust. 3 ustawy o ochr. lok., wedle którego należy odmówić rozwiąza­

nia najmu, jeżeli lokator — skoro Sąd uzna wyższą kwotę komornego 

za uzasadniontt — bezzwłocznie oświadczy, że na podwyższenie się godzi

i w ciągu 7 dni zaległość uiści.

§ 462 p. c Granice odwołania. O granicach odwołania 
nie rozstrzyga sam wniosek odwoławczy, lecz wywód odwołania. (0r?.

29 IX. 1927, III. Rw. 1928/27, S. Lwów Cg. IX. 624/25, Prz. pr. 

53, poz. 165). P. S.

§ 460, 5145 —52 8  p. c. Naruszenie w  posiadaniu: 
rekurs. Przedstawienie stanu sprawy, zamieszczone w uchwale końco­

wej w sporach o naruszenie posiadania, może być zwalczane w rekursie, 

wniesionym przeciw tej uchwale. (Orz. plen. I. I I I . 1927, I I I .  Bc. 

2/26, 0. S. P. VII. 119 i ogłoszona ibidem).

Przegląd Notiirjalny ^



§ 488 p. C. Strona może przy rozprawie odwoławczej postawić 

wniosek na ponowienie dowodu ze znawców, chociaż w I. inst. zgodziła 

się na odczytanie orzeczenia znawców, wydanego w postępowaniu, celem 

ubezpieczenia dowodu (§ 348 p. c. O. 8. N. z 17, I, 1928. II I . Rw. 

28/28, S. A. Lwów Bc.'l. 533/27, S. O. Lwów Cg. II. 441/25) P. P. 

A. 1928, II. 166.

Art. III. ustęp 3  ust. wprow. ord. egz., § 37/4, 42  
liczba 5 ord. egz Zastanowienie przez sąd egzekucji 
admin. Sąd mocen jest egzekucję administracyjną zastanowić (§ 37/4

o. e.) lub wstrzymać czasowo (§ 42, I. 5. ord. egz.). (Orz 31. V. 1927,

III. R. 452/27, S. Drohobycz O. XXV. 79/26. Gł. pr. IV. poz. 66).

§§ 7 i 54 ust. 2. o. e. a § 2 t. t. rozp. wal. Nie można 
żądać egzekucji na podstawie tytułu opiewającego na korony austr. węg., 

jeżeli równocześnie nie postawiono wniosku o przerachowanie wierzy­

telności, w myśl rozp. o przeracliowaniu.

Orzeczenie S. N. I I I  S. N. z 31 października 1927. R. 774/27.

§ 88 ord. egz. Egzekuc. prawo zastawu na nieruch.
Postępowanie egzekucyjne przez przymusowe ustanowienie prawa zastawu 

kończy się z wykonaniem wpisu w księdze gruntowej. (Orz. 18. X.

1927, III. Rw. 651, 652 27, O. 8. P. VII. 306).

Patent niesporny.
21. Do § 810 u. c., § 145 pat. niesp. Z  reguły powinien być wpraw­

dzie zarząd spadku, oddany wedle § 810 uo. i 145 pat niesp. wskaza­

nemu dziedzicowi, ale w danym wypadku przemawiają przeważające 

pobudki za odstąpieniem, od tej reguły.

Spadek jest prawie w całości wyczerpany przez legaty, tak i i  dla 

dziedzica w rzeczywistości bardzo mało zostaje; od śmierci spadko­

dawcy minęło ju ż  prawie 14 lat, a mimo tego zarząd sprawowany przez 

dziedzica nie doprowadził do rozwikłania i uporządkowania tej sprawy 

spadkowej, a przeciwnie pogrążył majątek spadkowy w ruinę.

Sąd. Najw. podziela zapatrywanie sądu pierwszego, i i  zarząd 

sprawowany przez X. X. będzie daleko korzystniejszy i przyczyni się 

do szybszego zakończenia tej sprawy przez wtjpłalę legatów i przyzna­

nie spadku, niż przy zarządzie prawonabywoów uniwersalnego dzie­

dzica, którzy nie będąc sami zarządcami będą nalegać we własnym 
interesie na rychłe zakończenie przewodu spadkowego. (Orz. z dnia 29 

grudnia 1028 111 R. 815/27). Czasop. sędz. R. 11. Nr. 7-8 n. 21.

Ustawa krajow a z 24/IV 1894.

W yrok  N. T. A. z 20 X II . 1927. Rej. 532/26. Z dniem 
wejścia w życie ustawy z dnia 26 lipca 1919 o połączeniu obszarów 

dworskich z gminami na teryturjum byłej Galicji poz 404 Dz. Pr. (tj. 

z dniem 1 sierpnia 1919) traktować należy jako nieobowiązujące już



te przepisy galicyjskiej ustawy krajowej o kosztach zakładania i utrzy­

mywania szkół ludowych z dnia 24 kwietnia J894 Nr. 49 Dz. Ust. Kr., 

które traktowały o obszarach dworskich, a w dalszej tego konsekwencji 

róvnież za nieobowiazujące nadal wszystkie orzeczenia i zarządzenia 

administracyjne, których przedmiotem były obszary dworskie jako odrębne 

jednostki wobec gmin. (P. P. A.) 1928, II , 195-1.

III. U ST A W O D A W ST W O  POLSK IE .

7) Ustawa o w ykonan iu  reformy rolnej.

Art. 1, 65, 67 ustawy o w ykonan iu  reformy rolnej. Do

nabycia dziaJek przeinaczonych już za zgodą Okręgowego Urzędn Ziem­

skiego na cele rozbudowy uzdrowiska, nie potrzeba szczególnego zezwo­

lenia urzędu ziemskiego (Orz. z 17 VII. 1928, R. 476 do 480/28) 

R. P. E. R. VIII. z. 4.

8) Przepisy o obronie nieruchomości.

A rt 2 rozp. 1. IX . 1919 poz. 428 Dz. u. Pojęcie posia­
dłości' w łościańskiej. Żadna ustawa nie oznacza wyraźnie, co należy 

uważać za posiadłość włościańską w myśl. art. 2. lit a. powyż. rozp. 

Z brzmienia przepisu wynika jednak, że odnosi się on do nierucho­

mości, jakie włościanie na wsi zazwyczaj posiadają i z pomocą familji 

lub sąsiadów uprawiają, bez względu na to, czy nieruchomość jest wpi­

sana do księgi gruntowej czy tabularnej. Pewną wskazówkę daje art. 

27/2 ustawy z 15. VII. 1920 poz. 462 Dz. u.; posiadłość będzie miała 

do 15 najwyżej 23 hektarów, czyli do 26 lub 40 morgów. (Orz. 15. 

XII. 1925, III. Rw. 2246 25. P. S. 1927 1. 67 s).

Ąrt. 8 rozp 1. X I. 1919 poz. 42S l)z. u. Przewłaszczenie 
nieruchomości. Potrzeba wkroczenia Uizęd. ziemsk. w myśl art. 8 nie 

zachodzi tara, gdzie jeden z kontrahentów, stosując się do decyzji władzy 

ziemskiej, odmawiającej zezwolenia na przeniesienie własności, chce roz­
wiązać taką umowę przeniesienia, jako nieważną i spowodować restytucję 

własności i pusisdania. (Orz. 25. V. 1927, III. Rw. 2144'27. Czasop. 

sędz. I., poz. 23).
Ustawa 24. III. 1920 poz. 178 Dz. u. Nabycie nierucho­

mości przez cudzoziemca. Cudzoziemiec, choćby zawarł umowę o na­

bycie nieruchomości, położonej w kraju, nie może żądać w drodze pro­

cesu wystawienia dokumentu hipotecznego od zbywcy, dopóki nie uzyskał 

zezwolenia Rady ministrów na nabycie tej nieruchomości. (Orz. 21. II. 

1928, III. Rw. 2405/27 O. S. P. VII. 191).

9. Ustawa o ochronie drobnych dzierżawców. 
(Ustawa z 31. VII. 1924 D, U. poz. 741', 1) Do pięcio-

hektarowego obszaru dzierżawy wlicza się także nieużytki, dane w dzier­

żawę wraz z gruntem ornym. (Orz. 28. XII. 1926. III. Rw. 2378/26. 

P. i 1928 1. 841).



2) Słowo „wina“ w art. lit. a) u. o ochronie drobnych dzierżawców, 

ma takie samo znaczenie, jak w § 1334 u. c. Wypuszczający w dzierżawę 

nie jest w tych przypadkach obowiązany do upominania się o zaległy czynsz, 

ani do wyznaczenia kresu dodatkowego do zapłaty czynszu. (Orz. 20.

XI. 1926, I I I  Rw. 1221/26, S. Brzesko, C .II. 402/25. P. S. 1928 1 842).

10) Ustawa o ochronie lokatorów.
Egzekucja przez zajęcie praw najmu nie jest obecnie dopuszczalna. 

Orz. Izby II I . S. N. z 31 października 1927 R. 710/27. Gł. Pr. 11. V. 

Nr. 7 — 7.
U z a s a d n i e n i e .  W  myśl § 351 o. e. dopuszczalne jest w zasadzie, 

zajęcie prawa najmu, ale o tyle, o ile prawo to przez przeniesienie na 

inne osoby może być spieniężone, czyli o ile jest majątlcowem. Zasada 

ta jednak ulega ograniczeniom. Ograniczenie to zawiera. juz  przepis 

§ 1098 u. c., w myśl którego przeniesienie prawa najmu na inne osoby7 

jest możliwe tylko wtedy, jeśli stać się to może bez szkody właściciela, 

a w umowie najmu wyraźnie wzbronione nie zostało. IV razie przeciw­

nym byłoby egzekucyjne zajęcie prawa najmu niedopuszczalne. Ze stano­

wiska ponadto przepisów ustawy o ochronie lok., ważność przeniesienia 

prawa najmu na inne osoby uległa tak daleko idącym ograniczeniom, 

że prawo najmu przestało być faktycznie prawem majątkowem, w myśl 

bowiem art. 11 lit. e. cytowanej ustawy nie wolno lokatorowi bez zgody 

wynajmującego przedmiotu najmu innej osobie odstąpić., a z drugie) 

strony w myśl ustępu 4. tegoż art. nieważnem jest wszelkie zrzeczenie 

się przez lokatora praw przysługujących mu w myśl ustawy o ochronie 

lokatorów. Ponieważ ustawa o ochronie lokatorów jest bezwzględnie obo­

wiązującą, a przy uwzględnieniu jej przepisów prawo najmu nie może 

być obecnie uważane jako prawo majątkowe, przeto jako nie będąc* 

prawem majątkowem nic podlega egzekucyjnemu najęcia w myśl § 331 o. e.

Art. II, USt. 5. Odjęcie mocy egzekucyjnej notarjalnemu wypo­
wiedzeniu wykluczyło tem samem drogę sporu sądowego co do tego 
wypowiedzenia (0. z 19. VI. 1928, Rw. 1387/28) R. P. E. R. V III. z I\.

Art. 13. Art. 13 ustawy o ochronie lokatorów nie uchylił prze­

pisu § 568 proc. cyw., lecz go jedynie na korzyść podnajeraców czę­
ściowo zmienił. Orzecz. Izby II I . Sadu Najw. z 13 czerwca 192S r. 

Rw. 998/28. Gł. Pr. R V. N r 7 — 8.
Z  u z a s a d n i e n i a .  Zupełnie chybione jest twierdzenie, jakoby 

§ 673 pc. został uchylony przez ustawę o ochronie t.okalorów. Zastoso­

wanie tego przepisu doznało tylko pewnych ograniczeń, wymienionych 

w art. 13 ustawy o ochronie lokaiorów, przyezem atoli art. 13 sarn 

stwierdza, że zasada, wyrażona w § 568 p. c. pozostaje nadal w mocy

5) Rozporządzenie waloryzacyjne.

Nie nlegąją pizerachowaniu wierzytelności opiewające na tak zwane 

ruble <lumskie (0 S. N. z 11 I. 1928 III. Rw. 827/27, S. A. Lwów 
Bc. I. 3/27, S. 0. Lwów MCG. IX. 618 (618/25), P. p. A. 1928, II. 188.



Zobowiązanie pieniężne, wyrażone w walucie obcej, któia uległa 

deprecjacji, a zaciągnięte w Polsce między obywatelami polskimi i tutaj 

płatne, winno być przerachowane, w drodze analogicznego zastoso­
wania norm. rozp. walor., a w szczególności, przez przerachowanie 

obcej waluty na walutę krajową, która była w obiegu w czasie po­
wstania zobowiązania, a tej ostatniej wraluty na walutę krajową, która 

obowiązuje w czasie domnieiranym wypełnienia zobowiązania. (Orz. 13.
IV. 1927, III. Rw. 1146/20, 8. Lwów Cg. I. b. 671/25. Gł. pr V, 
poz. 37).

Wierzytelność pieniężna przedwojenna przerachowana na złote, we­

dle rozp. Prez. z 14/5 1924, Nr. 41, poz. 442, Dz. U. R. P., nie może 

być przedmiotem powtórnego przeracliowania.

Wierzyciel będący obywatelem czechosłowackim nie może po ogło­

szeniu umowy handlowej, zawartej między Kzecząpospolitą Holską a Cze­

chosłowacką z dnia 23/4 1925, Nr. 41, poz. 256, Dz. U. R. P., żądać 

w Polsce ponownego przeracliowania swej przedwojennej do obywatela 

polskiego przysługującej mu pretensji, która przed ogłoszeniem tej umowy 
została już prawomocnie przerachowana w postępowaniu niespornem na 

podstawie tegoż Rozp. walor. Ok. S. IV. 223>'VI. 1928, III. Rw. 

1752/28.

§ 2 a § 27. Jeżeli strony licząc się z deprecjacją pieniądza 
ustanowiły pewien miernik, to przy przerachowaniu należności winien 

decydować ten miernik bez względu na to, źe osiągnięta w ten sposób 
suma przewyższy sumę, któiaby wynikła z przeracliowania należności 

markowej podług pełnej skali waloryzacyjnej.

Tak samo należy postąpić, jeżeli w wyroku działowym sumę mar­

kową oznaczono jako równowartość sumy ilości żyta. (O. Izby pierwszej 

S/N z 14, 12, 1927 C 225/27. O. S. P. 1928, zeszyt 11, nr. 4«l). '

§ 3. 1. Datą powstania wierzytelności spólnika do spółki jest dzień 

w któiym spółka pieniądze od spólnika pobrała, a nie dzień przesłania 

spólnikowi rachunku.

2. Dłuższe nieupominanie się o wierzytelność należną może uza­
sadnić obniżenie miary przeracliowania. (O. S. N. z 9 XI. 1927, III. 

Kw. 2407,2(5, S. A. Lwów Bć. IJ. 429/2(5, S. O. Sambor Cg. I. 40/25). 

P. P. A. 1928, II, 184

§ 3'40, 1. Zastrzeżenie dochodzenia nadwyżki, złożone wobec po­

słańca, który pieniądze przyniósł, jest wystarczające do zastoso­

wania $ 40,

2. Jako czas powstania tytułu prawnego dla roszczenia o zwrot 
danego zadatku uważać należy dzień, w którym druga strona oświad­

czyła, że umowy nie dopełni. (O. S. Ń. z 7 X II 1927 Rw. III. 309/27 

S. A. Lwów Bc. III. 100/2(5, S. O. Sanok Cg. 1. a') 39(5'24). P. P. A.

1928, II. 167.



§ 5. Nabycie nieruchomości, na której ciąży dług, z tytułu reszty 
sprzedażnej na rzecz poprzedniego sprzedawcy, wbrew rygorowi „de 

non alienando“ przywiązanemu do tego długu, nie daje podstawy do 

nznania, iż nowonabywca jest osobiście odpowiedzialny na równi ze swoim 

zbywcą, ani do przerachowania długu w stosunku do nowonabywcy w tej - 

samej mierze, jak w stosunku do zbywcy. (Orz. 17. III. 1927, I. C. 

1629/26, O. S.'P. VII. 280).

§ 20. Dłużnik, który przed wejścieir. w życie powyższego lozporzą- 

dzenia umówił się z wierzycielem, że dług zaciągnięty w markach polskich 

zostanie przeliczony na franki złote, a spłaty dokonane dotąd w markach 

polskich, będą policzone na dług według ich wartości w dniu zapłaty 

w stosunku do franka złotego, nie może po wejściu rozporządzenia 

w życie, powoływać się na pi zepis § 40 i twierdzić, że dług został 
umorzony, do wysokości nominalnej sumy opłat, dokonanych w maikach 

polskich. (Orz. 3. II. 1928, V. C.' 169/27).

§ 47 ust. 5. Uchwała o przerachowaniu wydana w postępowaniu 
niespornem, stanowi tytuł egzekucyjny dla stopy przerachowania i ulg 

w spłacie, nie zaś dla sprawy powstania lub zgaśnięcia wierzytelności. 

(O. z 20. IV. 1928, R. 246/27). R. P. E. R. V III. 24.

6) Prawo wekslowe i czekowe.

Ad art. 8. Umieszczenie na wekslu nazwiska innej osoby, cho­
ciażby z jej upoważnienia, nie rodzi dla tejże zobowiązania wekslowego. 

Orzeczenie Izby III. Sądu Najw. z 13. marca 1928. Rw. 508/28
(Instancja I :  Sąd okr. we Lwowie. Cw. Xc 1028/27: inst. I I :  Sąd 

Apeiac. we Lwowie Bc I. 1023/27). Gł. Pr. R. V. Nr 7— 8 ').

Z  u z a s a d n i e n i a :  Wywody prawne obu sądów niższych, że 

własnoręczny podpis nie jest istotnym wymogiem zobo wiązan ia wekslo­

wego i że w myśl art. 8 pr. welcsl. strona może odpowiadać wekslowo 
choćby kto inny podpisał ją  na wekslu, byle z je j upoważnienia, — są 

zasadniczo sprzeczne z prawem wekslowem Zobowiązywanie wekslowe 
jest zobowiązaniem wybitnie pisemnem (art. 46 pr. weksl.). Bez pisma 

nie ma wekslu (w art. 211 pr. wekslowego słowo ..dokument“) —  Art. 1 

L. 8 i art. 2/1 pr. wekslowego wymagają do ważności wekslu koniecznie 

„podpisu wystawcy“. —  Podpis nie oznacza zaś umieszczenia obcego 
imienia i nazwiska przez inną osobę (por. art 1. L. 3 i 6 pr. weksl. 

z jednej strony, a art. 1. L. 8 i art. 24U pr. weksl. z drugiej strony), 

ale umieszczenie imienia i nazwiska (lub firmy), przez osobę, która weksel 

podpisuje lub jego zastępcę prawnego (* 886 kc.). — Jeżeli ktoś podpi­

suje weksel w cudzeni imieniu, to nie może umieszczał- bez dodatku 
imienia i nazwiska zastąpionej osoby, ale musi umieścić swój własny

’) Identyczną zasadę prawną wypowiedział Sąd Najw. w ’orzeczeniu 
pełnej Izby III. z 22/VI. 1928 II!. Rw. 2483/12 w Czasop. Sędz. R. II. nr. 7—81.



podpis z wyrażeniem stosunku pełnomocnictwa, lub zastępstwa do 

zastąpionej osoby (§ 1017 k. c.). Tak też rozumie zastępstwo i art. 8 

pr. wekst.

Art. 25. Wyrok uwzględniający powództwo wytoczone na pod­

stawie wekslu wystawionego w efektywnej walucie zagranicznej, winien 

opiewać na tę walutę. (Orz. Izby trzeciej S. Najw. z 20. IV. 1928. C. 

266/28). O. S. P. 1928, z. 10, nr. 410.

Art 252. Nieuważa się za nieprawne wypełnienie wekslu, jeśli 

z dwóch wierzycieli, którzy pożyczkę udzielili, jeden podpisze weksel 

jako wystawca i weksel zaskarży — chyba, że wyraźnie umówiono się, 

że obaj wierzyciele maja jako wystawcy weksel podpisać. (O. S. N. z 6.

XII. 1927. III. Rw. 559/27, S. A. Lwów Bc. I. 1066/26 S, O. Lwów 

Cw. X. 603/26). P. P. A. 198, II, 151.

7) Konkordat.
Art I. XVI. konkordatu z Stolicą apostolską 10 II. 

19 2 5  poz. 501 Dz. u, § 1 nor. jur. Zastępstwo grecko-katol. 
cerkwi. Grecko katolicki konsystorz i ordynarjat metropolitalny we 

Lwowie jest uprawniony do działania przed sądami w imieniu grecko­

katolickich cerkwi. (Orz. 7. XII. 1927, III. R. 638/27, O. S. P. VII., 

125).

8) Ustawa z 2 8 ,X. 1921 o opłatach stemplowych ').

W yrok N. T. A. z 22. XII. Rej. 2749/26. Poświadczenie 
odbioru z kasy skarbowej asygnowanej sumy, gdy dostawca poświadczył 

już odbiór należności na rachunku, nie stanowi dowodu odebrania pie­

niędzy (pokwitowania) w rozumieniu art. 11 ustawy z dnia 28 paździer­

nika 1921. Dz. Ust. poz. 676, nie podlega wier opłacie stemplowej. 
P. P. A. 1928, II, 198.

IV. SP R A W Y  NO TARJATU

1) Ustawa notarjalna (b. zab. ros.).

Tryb odstępowania praw przez dzierżawców wie­
czystych lub czasowych dóbr państwowych. W  zatyczniku 

do Okólnika Ministerstwa SprawiĄdtiwości z dnia 9 czerwca 1928 r., 

za Nr. 1390/1 Uf28. (Dziennik Urzędowy Alin. Spr. za Nr. 12/28 r., 

str. 297), ogłoszone zostało orzeczenie Zgromadzenia Ogólnego Sądu 

Najwyższego z dnia: 4 lutego 1928 r. Orzeczenie powyższe zapadło na 

skutek wniosku Min. Sprawiedliwości w trybie art,. 3 ust. a dekretu

') Uchylona art. 171 ust. 17 obecnie obowiązującej ustawy o opłatach 
stemplowych, por. art. 136 i 137, obecnie ^obowiązującej ^ustawy t i l  lipca 
1916, Dz U. Nr. 98 poz. 570.



w przedmiocie ustroju Sądu Najwyższego. Znalazło u: niem rozstrzy­

gnięcie, zagadnienie, tvywolujq.ee dotychczas w praktyce cały szereg wąt­

pliwości, a mianowicie:

„Czy postanowienie b. Rady administracyjnej Królestwa Polskiego 

z dnia 24 października (5 listopada 1852 roku (Dziennik Praw, tom 46, 

str. 47) może być uważane, jako zakaz sporządzania aktów notarjalnych

i czy mo/e być uważane, iako mające moc przepisu obowiązującego 
w rozumieniu art. 65, 81, 82 i 90 Ust. Not.u.

W odpowiedzi na to pytanie Sąd Najwyższy wyjaśnił, że posta­

nowienie b. Rady Administr. Król. Polskiego z dnia 24 października— 

5 listodada 1852 r. winno być uważane, jako z a k a z  s p o r z ą d z a n i a  

a k t ó w  n o t a r j a l n y c h  odstąpienia praw do czasowych lub wieczy­

stych dzierżaw dóbr państwowych bez z e z w o l e n i a  w ł a d z  r z ą ­

d o w y c h ,  z mocą przepisu obowiązującego w rozumieniu art. 90 

Ust. Not.

2) b. zabór austrj.

1) § 879/1, 1431 u. c., § 28, 30 taryfy notarjalnej, 
Art. 11/3 ustawy 25. VII. 1871 Nr. 75 Dz. p. p. Umowa  
notarjusza ze stroną o wynagrodzenie za czynności ko 
misarza sądowego. Umowa, zawarta między stroną a notarjuszem

o wynagrodzenie notarjusza za jego czynności urzędowe jako komisarza 

sądowego jest nieważną (§ 879/1 u. c ). Notarjusz może należności do­

chodzić tylko w trybie przepisanym dla należności sądowych (§§ 28,

30 taryfy notar.). To, co otrzymał od stron przed przyznaną mu przez 

sąd kwotą, powinien w myśl § 1431 u. c. stronom zwrócić. (Orz. 10. XI. 

1927, II I .  Kw. 1405/26, 0. 8. P. VI., 440).

2) § 15 patentu niespor. Rekurs rewiz. co do kosztów  
notarjusza. Rekurs rewizyjny od uchwały sądu rekursowego o usta­

leniu kosztów notaijusza jako komisarza sądowego jest niedopuszczalny. 

( § 1 5  ust. 2 post. niesp. i art. X. rozp. ces. z I. VI. 1914 Nr. 20tt 

D? p. p.). (Orz. 24. [ II. 1925, III. R. 188/25). (P. S. z 1928 r. 

1.753 A).

V. T R Y B U N A Ł KO M PETENCYJN Y.
W yrok Tryb. Komp. z 7, 12. 1927. Rej. 12/27. Spór

o zwrot wkładek wpłaconych na fundusz pensyjny do zakładu zastęp­

czego, istniejącego przy spółce akc\jnej, któiy to zakład przestał 

istnieć wskutek nieuzyskania zatwierdzenia statutu (art. 42 ustawy 

z 10. VI. 1921, poz. 370 Dz. Ust.) wniesiony przeciw samej Spółce 

lub takiemu Zakładowi, należy do właściwości sndów powszechnych 

P. P. A. 1928, II, 206.



PRZEGLĄD DZIEŁ PRAWNICZYCH.

Dr Jutjan Baumgarten : Przepisy o ubezpieczeniu pracowni­

ków umysłowych, zebrał i objaśnił... Poznań. Nakładem Wojewódzkiego

Instytutu Wydawniczego 1928. (Zbiorą ustaw polskich Tom XIII).

Tekst Itozporządzenia Prez. R. P. z dnia 24. XI. 1927 Dz. U.

Nr 106 pr. 911, zaopatrzył autor obszernym komentarzem, wyjaśniając

kwestje wątpliwe przy pomocy materjałów odnoszących się do genezy 

rozporządzenia (projektów Min. Pracy i O. S. z 1925 i 1927 r.) oraz 

rozporządzenia wykonawczego. Ponadto wydawnictwo zawiera szereg 

rozporządzeń wykonawczych, projekt statutu Zakładu Ubezpieczeń Pra­

cowników Umysłowych, opracowany przez Min. Pracy i O. S. oraz umie­

szczoną na wstępie tabelę poglądową świadczeń i warunków ich uzyskania.

August Dobiecki i Roman Śląski: Polska ustawa prze­

mysłowa cz. II. Poznań. Nakładem Wojewódzkiego Instytutu Wydawni­

czego 1928 (Zbioru ustaw polskich t. V II)

Stanowi uzupełnienie ogłoszonego przez autorów w t. VII. tego 

samego wydawnictwa tekstu rozp. Prez. Rz. P. z komentarzem. Cz. II. 

zawiera przepisy wykonawcze i instrukcje dla władz, pouczenia stem­

plowe i wzory.

Stanisław Błoński: Rozporządzenie PrezydentaRz. P. z 6 marca

1928 r. o Policji Państwowej i Rozp. Prez. Rz. P. z 14 lutego 1928
o użyciu broni przez organa służby bezpieczeństwa publicznego i ochrony 

granic. Złoczów 1927. (Zukerkandla wydawnictwa polskich ustaw pań­

stwowych t. V III,

Trafne i gładko napisane objaśnienia do poszczególnych art. obu 
rozp. wskazują głównie na zmiany w dotychczasowych przepisach, oraz 

odnoszą się do stosunku organów bezpieczeństwa do organów sądowych.

Haworka Michał: Polskie prawo wekslowe i czekowe. Pod­
ręcznik dla studjów uniwersyteckich, szkół handlowych i praktycznego 

użytku. Poznań 1928. Autor, sędzia w okręgu apelacji poznańskiej wy­
zyskał w interesujący sposób swe praktyczne doświadczenia i obszerne 

wiadomości. Pod względem naukowym i pod względem jasności wykładu 

(np. autor omawia instytucje prawa wekslowego i czekowego łącznie), 

praca nie jest pozbawiona pewnych braków, które dają jej charakter 

raczej repetytorjum niż podręcznika.

Prof. Dr. Roman Longchamps de Berier: Zaivarcie 

irozwiązanie małżeństwa według prawa cyirilBego obowiązującego w Polsce. 

Lublin 1928.
•

Rozprawa jest odbitką z pracy zbiorowej: „Małżeństwo w świetle 

nauki katolickiej". Po ogólnej charakterystyce zasad podstawowych na 
których opiera się każde z pięciu ustawodawstw, regulujących prawo 

małżeńskie na obszarze państwa polskiego, daje autor szczegółową



analizę tych przepisów prawnych, oraz norm polskiego prawa między- 

dzielnicowego.

Dr. Ekon Margulies; Rozwód i unieważnienie małżeństwa 

według obecnie obowiązujących ustaw w Polsce. Lwów 1928.
Rozprawka napisana jasno i zrozumiale w sposób nawet dla nie- 

prawnika łatwo dostępny.

Dr. I. Gottesman i dr. M. Rappaport; Księga wzorów 

prawniczych dla podań sądowych w postępowaniu egzekucyjnem, kon- 

kursowem. ugodowem, oraz dla skarg wedle ordynacji zaczepnej. Pod­

ręcznik dla adwokatów. Lwów, M. Bodek 1928.

Ustawodawstwo polskie z lat 1 9 1 7 - 1 9 2 5 .  Tom I.
1917 — 1820. (Wydanie nieurzędowe Ministerstwa Sprawiedliwości). 

Warszawa 1928.
Wydawnictwo jest wyciągiem z Dziennika Urzędowego Departa­

mentu Sprawiedliwości T. Rady Stanu, Dziennika Urzędowego K. P. Mi­

nisterstwa Sprawiedliwości, Dziennika Praw Król. Polsk.. Dziennika Praw 

Państwa Polsk., wkońcu Dziennika Ustaw Rz. P., przytacząjącem w po­

rządku chronologicznym i wedle układu urzędowego przepisy prawne 

w brzmieniu obecnie obowiązującem. Wydawnictwo uwzględnia tedy 

wszelkie zmiany, jakie zaszły w poszczególnych przepisach prawnych. 

Przepisy uchylone powołano jedynie w ten sposób, że podano przy 

odpowiedniej pozycji ich tytuły oraz uwagi, podające przyczyny ich 
wygaśnięcia.

Prof. dr. Stan Gołąb i dr. Ignacy Rosenbluth: (Tstrój 

Sądów powszechnych, Warszawa, Hoesick 1928.

Zasady naczelne ustroju sądownictwa w Konstytucji. Ustrój sądów 

powszechnych przed unifikacją. Prawo obowiązujące (zarys systemu, 

tekst rozp. Prez. Rz. P. z 26. II . 1928 z uzasadnieniem i objaśnieniami). 

W dodatku: Udział sędziów w innych władzach, wynagrodzenie funkcjo- 

narjuszów sądowych.

Aleksander Mogilnicki i dr. Emil R app aport: Kodeks
postępowania karnego opracowali... zawiera w cz. I. tekstu: tekst nowej 

procedury karnej wraz z przepisami dodatkoweiui i wykonawczemi (po 

27. III. 1928) z przypisami, skorowidzem i tablicami porównawczemi. 

W części II. ogłoszono materjały ustawodawcze.

Dr. Włodzimierz Dbałowski i dr. Marjan W aw rzko-
W1CZ : Prawo wekslowe i czekowe opracowali... (Hoesicka teksty ustaw 

Nr 49, Warszawa 1928). Zawiera: tekst obu rozp. Prez. Rz. P. objaśnio­
nych orzecznictwem Sądu Najw., przepisy o opłatach stemplowych i po­

stępowaniu sądowem w sprawach 'Wekslowych, przepisy ustaw notarial­

nych, dotyczące spraw wekslowych.

Juljusz Kozłowski i Wincenty Szawłowski: Kodeks han­
dlowy obowiązujący na ziemiach wschodnich. Warszawa, Hoesick —  Teksty



Ustaw Nr. 46. 1928. Zawiera tekst obowiązujących ustaw (t. XI. cz. II. 
zbioru praw ces. ros. wyd. 1912 r.) w przekładzie polskim, z dodaniem 

ustaw i rozporządzeń polskich (po 1. X. 1928) w materjach prawa han­

dlowego wydanych.

J. Górski: Włościańskie zwyczaje spadkowe w woj. poznańskie;»<
i pomorskiem. Warszawa „Bibljoteka puławskaa 1928.

Dr Ignacy Weinfeld b. wicem. Skarbu, Doc. Un. Jana Kazi­
mierza: Skarbowość Polska. Wydanie drugie Warszawa, Hoesick 1928.

Handbuch des internationalen Rechts. Eine Zusam- 
menstellung fllr den praktischen Gebrauch mit einem internationalen 

Gerichts- Anwalts- und Notariatsregister. Ilerausgeber: Dr K Salaban. 

Verlag fiir Borsen und Finanzliteratur A. G. Berlin W. 35. —  Str. 

829+323. (Cena w opr. płóc. 36 Mk niem,).

Dzieło zbiorowe pod powyższym tytułem ma być praktycznym 

podręcznikiem dla zawodów prawniczych, oraz przemysłowców i kupców

i przedstawia w dziale I. ustrój i obowiązujące ustawodawstwo 28 państw 

europejskich, z poza Europy, Argentyny, Brazylji i Japonji (Polskę opra­

cował adw. dr. S. Żabłudowski), Dział I I  zawiera rejestr adresowy 

adwokatów i notarjuszy krajów omówionych w dziale I. (a ponadto Ame­

ryki) wraz z podaniem siedzib sądów.

PRZEG LĄ D  CZASOPISM PRAW NICZYCH .

„Ruch prawniczy, ekonomiczny i socjologiczny44.
Rok V III . Zeszyt IV . Treść: Dr. Ju ljusz Makarewicz: Proceduralne 

wątpliwości (poświęcony krytyce niejasności kodeksu postępowania 

karnego, analizuje aż 22 takich niejasnych postanowień). Dr. Józef 

Sułkowski: Polsko-niemiecki układ waloryzacyjny. Gabriele Salvioli 

prof. Un. w Pizie: Określenie kompetencji a postępowanie meryto­

ryczne w sądownictwie międzynarodowem (analizuje sposób trakto­

wania ekscepcji, niekompetencji w judykaturze prawno-międzynaro 

dowej). Bohdan W asiutyński: Ewolucja prawa robotniczego (wyka 

żuje jak  interwencja państwa i rosnący ruch zawodowy wprowa­

dzają elementy prawno-pnbliczne w prawo robotnicze). Dr. Ignacy 

Bulwa: Izby Rolnicze (O rozp. Prez. Rz. P. z 22 marca 1JJ JS r. 

Dz. V Nr, 39). Dr. Stanisław Nowakowski: Marksizm a geografja 

gospodarcza (niezwykle interesująca rozprawa zsyntetyzowana w okre­

śleniu: »dzięki teorji Marksa utworzono jakby pomost między sfe­

rami nauk ekonomicznych a geograficznych«). Tadeusz Adamczewski: 

Organizacja kredytu komunalnego w Polsce (wypowiada się prze­

ciwko dalszej etatyzacji i przyznawaniu monopolu instytucji pań­

stwowej w tym zakresie). Jerzy Wengierow: Pojęcie zbiorowego za­

targu pracy (omawia strony i przedmiot zatargu, oraz tryb zała­



twiania). Stałe działy: Przegląd piśmiennictwa. Przegląd prawodawstwa. 

Sądownictwo (Przegląd Orzecznictwa. Inne sprawy sądowe). Kronika 

ekonomiczna. Miscellanea.

„Themis polska11. Pismo nauce prawa poświęcone. Serja III.' 
Tom III. Warszawa 1926/27. Wprowadziła pewną inowację dru­

kując część artykułów w języku polskim, część w języku francuskim 

Na treść składają się: Piętro de Francisci: Esąuisses de droit ro- 

tnain. Józef Rafacz: Początki apelacji w średniowiecznym procesie 

polskim. Wacław Makowski: Le probleme de pouvoir (analizuje dok­

tryny Haurion, Duguita, Petraźyckiego), Jan Wasilkowski: Zagadnie­

nie waloryzacji zobowiązań pry watno-prawnych w orzecznictwie 

francuskiem. (Dochodzi do konkluzji, że waloryzacja jest niedopu­

szczalna ze stanowiska francuskiego prawa walutowego, a wedle 

orzecznictwa francuskiego również sprzeczna z zasadami kodeksu 

Napoleona — nie podzielając zresztą w zupełności tej ostatniej 
opinji). Jan Wasilkowski: Tezy z orzeczeń francuskiego Sądu kasa 

cyjnego w sprawach cywilnych. Leon Bobiński: Jurisprudence de la 

Cour Supreme de la Pologne (Application du Code Napoleon et du 

Code de Commerce). Piśmiennictwo.

„Palestra“ . Organ adwokatury stołecznej. Rok V. Nr. 7 — 8 
Lipiec-Sierpień. Treść: Prof. E. Waśkowski: O projekcie kodeksu 

procedury cywilnej. Józef Bekermann: Na marginesie niektórych

ustaw. Dr. Franciszek Jaglarz: Jeszcze kilka słów o kwestji kolizji 

międzydzielnicowych ustaw spadkowych i hipotecznych (polemizuje 

z tezą L. J. Cichowicza, wedle którego dopóki w Polsce nie bę 

dziemy mieli jednolitego prawa rzeczowego i hipotecznego, tytuł 

dziedziczenia, uzyskany w Sądzie spadkowym jednej dzielnicy nadaje 

się do przepisania prawa własności w księdze hipotecznej tylko na 

tym jednym obszarze, na którym powstał; ogranicza ją  do wypadku 

gdy spadkodawca miał właśnie miejsce zamieszkania w b. Królestwie 

kongresowem wyklucza gdy idzie o stosunek ustawodawstwa b. za­

borów austr. i pruskiego). Jakób Glass: Nienaruszalność postępowa 

nia spadkowego w księdze hipotecznej (omawia wedle ustawodawstwa 

poszczególnych dzielnic sprawę udziału sądu w regulacjach spadku 

a zwłaszcza specjalne postępowanie spadkowe w księdze hipotecznej 

b. zaboru ros. i stosunek ich wzajemny). Dr. Alfred Kielslii: Zaga­

dnienia polskiego prawa górniczego. (Uwagi do rządowego projektu 

ustawy górniczej). Wacław Zylber: O doniosłości systematyki na­

szego orzecznictwa. L. W.: Prawo i obowiązki adwokatury w świetle 

orzecznictwa sądowego Dr. W. Silbiger: O stosunku władz skarbo­

wych do sądów M. Korewski: Sprawozdanie z zjazdu adwokatury 

francuskiej i międzynarodowej. Orzecznictwo. Varia. Komunikaty.

„Czasopismo adwokatów polskich“ . Rok X II. Nr. 8 i 9.
Treść: Dr. Antoni Dziędzielewicz: Uzupełnienie uniwersyteckich stu-



djów prawniczych z uwzględnieniem potrzeb adwokatury. Z Rad 

Izb adwokackich. Praktyka sądowa. Stałe działy.

„Czasopismo adwokatów polskich*1 Dział województw 
zachodnich. Rok II. Nr. 7 — 9. Treść: Edward Sommer: Jak wpływa 

przejęcie długu hipotecznego przez nabywcę nieruchomości na sposób

i wysokość przerachowania tego długu hipotecznego. Dr. J. K. Gi- 

dyński: O zmianach w prawie cywilnem, wprowadzonych rozporzą­

dzeniami Prez. Rz. P o umowach o pracę. Stanisław Hejnowski. 

Kilka uwag o przedmiocie zastosowania ustawy o amnestj i. Orzecznictwo.

„Przegląd Sądowy*4. Rok IV. Nr. 10. Treść: Dr. Alfred 
Jendl: Ustrój oskarżycielstwa w postępowaniu karnem. Dr. Ignacy 

Rosenbluth: Niedopuszczalność drogi sądowej w nowym ustroju są­

dów powszechnych. Zapiski bibljograficzne.

Rok IV. Nr. 11. Treść: Doniosłe zarządzenie. Dr. Alexander 

Austern: Umorzenie zarządzenia ze stanowiska ustawy amnestyjnej. 

Stałe działy.

„Czasopismo sędziowskie**. Rok II. Nr. 7 — 8. Treść: 
Prof Dr. M. Allerhand: Uwagi do prawa o ustroju sądów powszech­

nych (omawia sprawy: obsady sądu, właściwości sądów pokoju, spo­

rów o właściwość, pomocy sądowej, spełniania czynności sądowych 

poza okręgiem, nieważności orzeczeń sądowych, Komunikaty i stałe działy.

Rok II. Nr. 9. zawiera jedynie komunikaty i stałe działy.
Rok X. Nr. 10. Dr Józef Biihn: Układ zawarty w postępowa­

niu układowem nie jest tytułem egzekucyjnym (polemizuje z przeciw- 

neiu zdaniem Sądu Najw.).

„W o jsk o w y  Przegląd Prawniczy**. Rok I. Nr. 6. Treść: 
Gen. bryg. Mecnarowski Emil: Materjały do projektu „Prawa o ustroju 

sądów wojskowych'1. Kpt. K. S. Dr Adamus Jan: Oskarżyciel pry­

watny i pokrzywdzony w wojskowym prawie karnem. Płk. Kile 

Henryk: Ks. Józef jako administrator. Mjr. K S. Rybicki Tomasz: 

Nowy projekt kodeksu karnego włoskiego. Płk. K. S. Armiński Ge­

rard: Przepisy dyscyplinarne dla sędziów wojskowych w Czecho­

słowacji. Dział informacyjny: Orzeczenia Sądów Najwyższych. Rućh 

Ustawodawczy. Sprawozdania i omówienia. Komunikaty.

Rok I. Nr. 7. Treść: Mjr. K. S. Deryng Aleksander: Artykuł 

(iO k. k. z 1903 r. Mjr. K. S. Wyszomirski Tadeusz: Projekty kon­

wencji i traktatów, opracowane przez „Komitet arbitrażu i bezpie­

czeństwa1 (wyłoniony-30 X I 1917 przez Komisją przygotowawczą 

do Konferencji rozbrojeniowej). Mjr. K. S. Dr. Dąbrowski Jan: 

Zmiany w kodeksie karnym z 1923 r. Dział informacyjny: Orzecze­

nia Sądów Najwyższych. Kuch Ustawodawczy. Od Redakcji. Spra­

wozdania i omówienia.

„G łos Adwokatów** Rok IV, zeszyt V II — VII. Treść : 

liłp. Dr. ■ Józef Reinhold - Adwi Dr. Leon Geldwerth: O podziale



czynności w sądach. Adw. Dr. Leon Peiper: O amnestji i je j wy­

konaniu. Adwokat Dr. Jakób Bross: O nowelę do ustawy amne­

styjnej. Adwokat Dr. B. Seiden: Postępowanie ugodowe w usta­

wodawstwie europejskiem, Adw. Dr. Szymon Arnold: Proces karny 

polski i austrjacki. Adw. Dr. Maksyrailjan Schlank, Wadowice: Cu­

riosa sądowe. Dr. Stefan Langrod: Przed II-gim zjazdem kandyda­

tów adwokackich Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. Adwokat Dr. 

Zygmunt Fenichel: Źródła polskiego prawTa robotniczego. Dr. W. G.: 

Z bibljografji. (Mo) Przegląd orzecznictwa.

„Żitja i Prawo“ (kwartalnik ukraiński) Rok. Nr. 1 i 2 Lwów. 

Organ związku ukraińskich adwokatów we Lwowie ma na celu 

obronę „ukraińskich praw narodowych1' i jest przeznaczony dla 

ukraińskich prawników wszystkich zawodów. Jako naczelny redaktor 

podpisuje pismo Dr. Kost. Lewicki W  skład komitetu redakcyjnego 

wchodzą: Dr. Włodzimierz Starosolski, Marjan Głuszkiewicz. Aleksan­

der Nadruga. Roman Dąbczewski. Pismo stoi na wysokim poziomie. 

W  zesz. I. zasługuje na uwagę artykuł Dr. Włodzimierza Starosol- 

skiego pO wartości prawa“, w zesz. 2. rozprawa prof. Andrzeja 

Jakowlewa o są lach rolniczych na Ukrainie. Ponadto notarjat 

specjalnie interesująca rozprawa o mowie ukraińskiej w notarjacie 

w Polsce.

„G łos Prawa“ . Rok V. Nr. 7— 8, Lwów lipiec i sierpień 

1927. Treść: Prof. Dr. Tadeusz Hilarowicz: Swobodne uznanie wła­

dzy w rozporządzeniu o postępowaniu adrainistracyjnem. Dr. Gustaw 
Scanzoni: Czy wolno sędziemu karnemu skazywać pomimo wątpli­

wości. Dr. Juljan Bibring: Czynnik ludowy w nowym ustroju sądów 

powszechnych. Dr. Franciszek Popiel: Rekrutacja adwokatów. S p. 

Dr. Franciszek Xaweiy Fierich: (Wspomnienie pozgonne). Dr. Sta­

nisław Bukowiecki: Mowa nad zwłokami ś p. Dr. Fr. X . Fiericha. 

Dr. Anzelm Lutwak: Wymiar sprawiedliwości wśród zarzutów. Dr. 

Gustaw Eichel: Z manowców sprawiedliwości. Z orzecznictwa cy­

wilnego. Z nadesłanych książek i czasopism (16 recenzyj). Kronika 

prawnicza. Z lwowskiej Izby Adwokatów.

PRZEGLĄD USTAW i ROZPORZĄDZEŃ.
(Rok 1928 Nr. 81 poz. 708 do Nr. 97 poz. 866).

I. Ustawy.
1. Z dnia 31 października 1928 w sprawie zmiany przepisów 

ustawy postępowania cywilnego dotyczących zabezpieczenia powództw

i egzekucyj wyroków przeciw związkom komunalnym w okręgu są-
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